PISMO LUDOWE DLA POLONII ` w ANEBYCH, 


No. 4b. 


Chicago, Illinois, Czwartek dnia 18-go Listopada 1909 roku. 


Entered as Second Class Matter June 25th 1885 at the Post Office ut Chicago, Illinois, under Act of March 8rd 1879. 


Rok 37. 


400 górników żywcem spalonych w kopalni Cherry, Ill. 


Żałoba, płacz i łzy królują vbe- 
cenie w szczęśliwem dotąd miaste- 
czku Cherry, Ill. Jedna z najwię- 
kszych katastrof podziemnych zda- 
rzyła się tam w ubiegłą sobotę. 

W miejscowej kopalni węgla o- 
koło 400 robotników żywcem po- 
grzebiono. 

W podziemiach szaleje pożar, a 
oddziały ratunkowe są  bezsilne, 
gdyż dym i żar płonącego węgla nie 
dopuszcza nikogo do wnętrza, a ci 
co próbowali się tam dostać padli 
ofiarą własnego poświęcenia. 

Co się dzieje z pogrzebionymi 
górnikami, któż odgadnąć zdoła, 

Ci którzy uciekli z ganków, w 
których ogień szaleje, muszą paść 
od dymu i braku powietrza, dla 
stłumienia bowiem pożaru i zapo- 
bieżenia rozszerzaniu się na dalsze 
szyby, wyloty szybów zamknięto, 
żelaznemi zaporami i zasypano zie- 
mig. 

Kopalnie w Cherry należą do fir- 
my St. Paul Coal Co. i leżą w odle: 
głości 4-ch mil od miasta Spring 
Valley. 

W sobotę około godziny 1 m. 30 
z powodu wybuchu pochodni na- 
ftowej wszczął się pożar. Płomienie 
zajęły stajnie podziemną dla mu- 
łów i mając pełno materyału palne- 
go rozszerzały się coraz to bardziej. 

Kilku robotników, którzy widzie- 
li wszezynający się pożar uciekli 
kn wyjściu i wydostali się na po- 
wierzchnię ziemi,  poczem w tej 
chwili zawiadomili zarząd kopalni 
o pożarze. 

Lecz niedołężna administracya, 
zamiast zaalarmować górników 
znajdujących się w niższych szy- 
bach o grożącym im niebezpieczeń- 
stwie, zabrała się do gaszenia po- 
żaru przy pqmocy kilkunastu ludzi 
i dopiero w dwie godziny później 
dano sygnał ałarmowy. 

Tuż było zapóźno. 

Górnicy tłumnie rzucili się ku 
wyjściom i 24-ch wydostało się na 
wierzch. lecz, gdy drugi oddział 
miał wyjeżdżać.liny podtrzymuja- 
ce kosze, w których górnicy wy- 


Wdowy i sieroty daremnie czekaja dnie i noce na swych żywicieli. 


dostają się na wierzch, przepaliły 
się i nieszezęśliwi runęli w morze 
płomieni. 

Dla pozostałych więc we wnę- 
KE ziemi zginęła nadzieja ratun- 
u 

Na wieść o katastrofie u wylo- 
tów kopalń zgromadziło się kilka 
tysięcy osób między nimi setki żon 
i dzieci biednych górników, które 
zawodziły rozpaczliwie, a niektóre 
chciały się rzucić w zionącą ogniem 
otchłań, aby ratować swoich żywi- 
cieli. Rozpacz ta spotęgowała się 
jeszcze, gdy zarząd kompanii wi- 
dząc, że ognia się nie da opanować, 
kazał otwory kopalni zamknąć, a- 
by nie dopuścić do wnętrza powie- 
trza: i w ten sposób szalejący żywioł 
stłamić. W ten sposób zarząd wy- 
dał wyrok śmierci nawet dla tych 
co jeszcze byli przy życiu aby zapo- 
biedz większym szkodom materyal- 
nym. 

Gdy zatem odcięto im dopływ po- 
wietrza, udusić się zatem musieli. 

Żony górników rzucały się jak 
lwiee na robotników, chcąc im 
przeszkodzić w wykonywaniu tego 
morderstwa, lecz siła pozostała przy 
wykonawcach akcyi ratunkowej i 
otwory zasypano. 

Kompania rozumuje, że przez 
zamknięcie wentylów ogień zaga- 
śnie., a górnicy się schronią do niż- 
szych szycht i unikną, być może 
śmierci. 

Przed zasypaniem wylotów ko- 
palni trzynastu bohaterów ofiaro- 
wało się pójść na ratunek nieszczę- 
śliwych trzynastu zaenych obywate- 
li miasta Cherry. Byli to, byli nie- 
stety, bo żaden z nich żywy nie wró- 
eil z ziejących ogniem czeluści pod- 
ziemnych: poeztmistrz T. Barliff, 
kupey J. Slott, J. Bundy, D. Fer- 
menti, dozorea A. Norberg, właści- 
ciele wypożyczalni wożów J. Le- 
wis i J. Flood; maszynista Jan 
Szarbiński. Polak. oraz górnicy F. 
Waite. H. Steward, R. Clark, J. 
Sheart i T. Steey. 

W obronie życia bliźnich sami 
postradali życie, Cześć i chwała 


tym nowożytnym  męczennikom. 
Dwóch jednak bohaterów zdołało 
ujść śmierci. Po ocaleniu dwudzie- 
stu czterech ludzi na wpół upiecze- 
ni powrócili na powierzchnię zie- 
mi i nie bacząc na własne cierpie- 
nia znów niosą pomoc swym bra- 
ciom. 

Dokładna lista ofiar katastrofy 
nie jest znana — wynosi ona jednak 
około czterysta ludzi. Są to przewa- 
żnie Włosi, Węgrzy i Polacy. 

Z dotychczasowych ^ niekomple- 
tnych wiadomości i poprzekręca- 
nych ogromnie nazwisk wnosić mo- 
żna, że następujący Polacy utracili 
życie: Piotr Kalada, Grzegorz Ma- 
lik, Jan Nibrak, Adolf Hadowski, 
Antoni Kopaczyk. W. Burba, Jan 
Nowotny, Ludwik Marek, Andrzej 
Groski, Stefan Szypłowski, Tomasz 
Zumirski, Karol Purski, Andrzej 
Lekoski, Jan Funeeki, Jan Małłek, 
Józef Czuski i Michał Popowicz. 


Późniejsze Adone liczbę o- 
fiar podają w liczbie 310 ludzi. 

W poniedziałek odkryto wyloty 
i zdołano się parę razy spuścić do 
szycht. Zapełnione były dymem, 
lecz ogień się widocznie zmniejszył. 

W pobliżu wind znaleziono ma- 
se przedmiotów należących do gór- 
ników, ani jednego jednak trupa. 


„Przypuszczają, że schronili sie o- 
ni w wschodnich krużgankach. 

Akcya jednak ratunkowa mu- 
siala być przerwana, gdyż gdy tyl- 
ko powietrze dostało się do galeryi 
stłumiony chwilowo ogień wybuchł 
znowu i oddziały ratunkowe zmu- 
szone były do ucieczki na powierz- 
chnię. 


Na miejsce katastrofy przyby- 
ło tysiące ludzi. Pociągi przyby- 
wają przepełnione krewnymi i 
przyjaciółmi ofiar katastrofy. Ro- 
zdzierające duszę sceny mają 
wciąż miejsce. 

Niektóre z kobiet są blizkie obłą- 
kania. Z oczyma wlepionymi w zie- 
mię, stoją te nieszczęśliwe w ro- 
dzaju posggów boleści, a tylko od 
czasu ryk nieludzki prawie wydo- 
bywa się z ich zbolałych piersi. 

Tłum podzielił się na grupy. Ka- 
żda narodowość skupia się koło sie- 
bie i żalą się jedni przed drugiemi 
zapominając o jedzeniu, spaniu i 
daremnie błagają niebios o cud ja- 
ki. 

Lecz cud nie nadchodzi a setki 


istot ludzkich kona powolnem ko- | 


naniem w tajemniczych głębiach ko- 
palni. 

Nad akcyą ratunkową w niedzie- | 
le objął dowództwo Dr. B. J. Wil- | 
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W towarzystwie Henryka Smi- 
tha, przybrani w hełmy zaopatrzo- 
ne w zapas tlenu 
| dwukrotnie ^ spuszczali się oni do 
wnętrza kopalni, lecz po dotarciu 
|do pierwszego piętra wracali z po- 
| wrotem. Powiadają oni, że w kopal- 
ni unosi się gęsty dym, przez który 
pomimo światła nie nie widać o kil- 
ka kroków. Ogień nie podsycany 
M ietrzem zdaje się być stłumio- 
ale co się stało z gómikami, 
ATL dona gdyż nie natrafiono 
ani na trupy, ani na dających ja- 
kiekolwiek znaki życia, Że gór- 
ników żywych nie znaleziono na 
pierwszem piętrze, to nie dziwne- 


| Ko, gdyż zapewne spostrzegłszy o- 


gie i widząc, że drogę do ucieczki 
na wierzeh mają odciętą, spuścili 


| Sie zapewne na sam dół kopalni, w 


nadziei, że tam ich ogień nie dosięże 
i mogą być uratowani. 
Nadzieja ta jest to jednak łudze- 


nie się samych siebie, tembardziej | 


że w niedziele w nocy  odczuto 
wstrząśnienia kory ziemnej wsku- 
tek, zapewne, wybuchu dynamitu, 
nagromadzonego w podziemiach w 
poważnej ilości. 


W jednem miejscu zebrała "sie 
grupa pieciu kobiet polskich, nieda- 
wno wraz z mężami i dziećmi do 
Ameryki przybyłych w nadziei na 
zdobycie chleba powszedniego. 
Krążą one dokoła miejsca kata- 
strofy zziębnięte i głodne. a placz 


ich i jęki sprowadzają łzy nawet u | 


tych eo języka polskiego nie rozu- 
mieją. Każdy pojmuje jednak ten 
jęk boleści, którym stratę swych ży- 
wicieli opłakują. 


Czasami podchodzą one do grup 


Francuzów Anglików lub Włochów i 


i po polsku opowiadają o swych | 
cierpieniach. A wszyscy pojmują te | 
hiedne kobiety polskie, bo w Cherry | 
jeden tylko jezyk panuje — język 
boleści. 


Nazwiska tych biednych wdów są | 
następujące : Franciszkowa Starzak, 
Józefowa Bnzon, Józefowa Rabka, 


|l Sae. M R R Z | RR EEE, 


Antonina Starzewska i Józefowa 
| Baran. 
| Do korespondenta jednego z 


tutejszych dzienników angielskich : 
pani Staszak powiedziała : “My 


dla oddychania | 


sąsiedztwie. Dla czego nie chcą nam 


zwrócić naszych mężów, żywych 
lub umarłych? Czy nam ich nigdy 
nie wrócą 1" 

Na to pytanie, cóż za odpowiedź 
być może! 

Korespondent ten, nie znajdując 
tej eo odrzecz, powiedział: "Idźcie 
raczej do domu, gdy ich wydobędą 
zawiadomią was.” 

lecz zrozpaczona kobieta odpo- 
wiedziała. * Lepiej raczej aby zie- 
mia mnie razem z nim pochłonęła 
niż bym miała pozostać bez męża, 
a dzieci bez ojca.” 

Druga nieszczęsna wdowa, pani 
Stuszewska również pełnych roz- 
paczy żałuje, że opuściła Polskę i 
doczekała się takiego losu. 

"Jedyna rzecz, która uspakaja 
nas choć trochę — to modlitwa. 
Bóg dawniej próśb naszych wysłu- 


chiwał, być może, że i teraz wysłu- | 


cha”, 

Wśród bohaterów — zbawców 
odznaczył się Dr. Hore i górnik 
Rosenjack. . 


Spuścili się oni w sobotę razem 
z oddziałem ratowniczym  13-tu 
i w pobliżu elewatora wyszukiwali 

| ofiar katastrofy. 

Udało im się ocalić w ten sposób 
kilkunastu ludzi, lecz w końcu sa- 
mi stanęli w płomieniach. Jednak 

| dr. Howe i jego towarzysz nie stra- 
eili glowy, ale wykorzystali z pier- 
wszej sposobności hy się do windy 

Ślostać. Gdy wskoczyli do klatki 
| padli praženi gorącem na podłogę 
| windy. Wszystko wokoło nich na 
| tem piętrze było w płomieniach. Pło- 
, mienie ku nim się zbliżały i wie- 
dzieli doskonale, że muszą w nich 
zginąć, jeżeli za parę minut druga 
| klatka nie spuści się — ponownie, 
| podnosząc ich równocześnie do gó- 
rv. Kiedy tak leżeli w śmiertelnym 
oczekiwaniu, jakiś człowiek chwie- 
jąc się, zbliżył się ku nim w ciem- 
nościach. Dr. Howe zdołał — pod. 
į nieść sie na kolana i wytężywszy 
siły, zawołał. Ów człowiek wsunał 
się do klatki i upadł. Był to 18 le- 
tni Rałph Eddy. 

Chwilę później klatka wstrząsła 
się i zaczęła się podnosić. Mężni 
bohaterzy w górze postanowili spu- 

i ścić się ponownie, chociaż niezawo- 
i dnie wiedzieli, że szanse ich powro- 
tu tymczasem były niesłychanie 
drobne. Być może że na deeyzye 
ich wpłynęła okoliczność, iż Howe 
i Rosenjack pozostali między pło- 
mieniami i że powinni przynaj- 
mniej próbować ich ratować. 

W pobliżu drogi dr. Howe wyj 
rzał z klatki i spostrzegł spuszcza- 
jących się Nosberga i towarzyszy. 
Dał im znak ręką. Oni odpowie- 
dzieli radosnym — okrzykiem..... 
| Howe z dwoma towarzyszami dostał 
jsię na powierzchnię. 


Odezwa Gubernatora. 
SPRINGFIELD, ILL., 15 listopa- 
da.— Gubernator Deneen wydał 


i 


| 
- | dziá po południu następująca ode- 


zwe do narodu stanu lllinois, za- 
Marce do niesienia pomocy o- 
| fiarom katastrofy z Cherry II. 
|  ''Okropne nieszczęście zdarzyło 
'się w kopalni węgla, własności 
kompanii St. Paul w Cherry. po- 
wiecie Bureau, Ill. 

Liczba ofiar katastrofy nie jest 
| dotąd dokładnie znaną, lecz jest w 
| każdym razie tak wielką. ze obe- 
i ena katastrofa jest największą z 
doznanych w naszym stanie i je- 


Trust Co, 135 Adams str. Chicago, 
który jest skarbnikiem oddziału 
Czerwonego Krzyża stanu Illinois 
a przez którego pieniądze dostaną 
się w najprędszym czasie do ofiar 
katastrofy. Najbardziej pomogą o- 
fiary bezwloeznie nadsyłane.”” 


CHERRY, 16 listopada. — Prze- 
rażliwy płacz i jęk kobiet rozda- 
wały się wczoraj dzień cały w tej 
krainie żałoby, gdzie kilkaset żon 
robotników opłakuje śmierć 
swych mężów i ojców swych dzie- 
ei. 

Teraz wszelka nadzieja wyrato- 
wania . pogrzebionyeh we wnę- 
trzu ziemi górników znikla. 

W ciągu dnia wezorajszego 0- 
stutecznie zamknięto studnie 
przeznaczone dla dopływu powie- 
trza. Z chwilą, gdy ogłoszono nie- 
litościwy wyrok, tysiące kobiet i 
dzieci zagłuszyło powietrze roz- 
dzierającymi jękami. 

W ciągu dnia parokrotnie sta- 
rano się dostać do wnętrza ko- 
palni, zawsze jednak żar ziejący 
z pod ziemi niedopuszczał do 
żadnej akevi ratunkowej, prze- 
ciwnie za każdym razem pożar 
rozżarzał sie co raz to bardziej 
wskutek cugów. jakie się formo- 


. wały. 
Najlepszym dowodem, że za- 
rząd kopalni nie wierzy w urato- 


| Daleko większa 


| dna z większych w historyi świata | 


całego.” 

Akcya ratunkowa dotąd nieukoń- 
! czona. wiądomo jnż jednak teraz 
że w tej strasznej katastrofie zgi- 
| nęło tylu górników. że gmina mia- 
| steczka nie będzie w stanie stawić 


| potrzebom. 
Z tego powodu wzywam mie- 
| szkańców wszystkich stanów do o- 
| fiarności dla tych. których egzy- 
i steneya zależała od górników. dziś 


czoło wyprywającym z katastrofy | 


, rannyeh i niezdolnych do pracy. za- ; 


bityeh w tej strasznej katastrofie. 
, Wszelkie ofiary należy przesyłać 


liams członek geologicznego depar- j tej samej części Polski i żyłyśmy w | na imię p. Orsona Smith. prezyden- | 
| wszystkie pochodzimy z jednej i | ta kompanii **Merchante Loan and | kopalniach. 


tamentu. 


wanie górników, jest fakt, że ob- 
stalował 300 trumien. 

LO SĘ meh stron rozieglych 
Stanów | Zjednoezonyeh — plyna 
hojne ofiary dla wdów i sierót, 


“leez te zasiłki sa tak nieznaczne w 


stosunku do liczhy ofiar. że 
ehwilowo uratować mogą tylko 
od głodowej Smierci, nie zapewnia 
jednak bytu dla rodzin. 

Narodowe towarzystwo pomo- 
cy ofiarowało $5,000 dla pośred- 
nich ofiar katastrofy, Zważywszy 
jednak, że około 1000 dzieci wy- 
czekuje napróżno powrotu swych 
ojców. a 200 kobiet na powrót 
mężów ofiara ta jest kroplą w 
morzu... 

Wezoraj kilkakrotnie próbowa- 
no się dostać do ohjętych pożarem 
podziemi. Dym i gorąco zmusza- 
ły oddziały ratunkowe do powro- 
tu na powierzchnię. 

Górnicy, którzy spuszezali się 
do szycht, twierdzą. że w giębi ko- 
palni zapadło się wiele kruzgan- 
ków i korytarzy, tamująe dro- 
ge powrotną pogrzebionym za 
żywota górnikom. 

Zresztą hyć również może, 
górniey uciekli w głąb kopalni i 
tam oczekuja zmiowania bożego. 

Pomimo pewności prawie, 
wszyscy ludzie zginęli. Tłumy lu- 
du weiąż błądzą koło kopalni. 


że 


że 


Oprócz wymienionych powyżej 
nazwisk polskich więcej, na szczę- 
ście, dotąd niema. 

Polak Jan Szarbiński, o którego 
poświęceniu czytamy w pierwszej 
części tego strasznego nekrologu. 
był Aldermanem miasteczka Cher- 
ry i w sercach pozostałych przy 
życiu pozostawia niezatarte wspo- 
mnienie, jako wzór szlachetności, 
dobroci i poświęcenia, co zresztą 
przez swą śmierć męczeńską jasno 
udowodnił. 

Pomijając winę górnika, który 


| używające pochodni zapruszyl o- 


giefi, nie był on rzeczywiście od- 
powiedzialnym ^ za nieszczęście. 
wina spada na 
kompanię. Dla oszczędzenia kilku 
dolarów. czy też przez niedbal- 
stwo. od kilku tygodni oświetle- 
nie elektryczne było zepsute i gór- 
nicy zmuszeni byli używać pocho- 


' dnie, 


To też oburzenie wśród ludności 
wzrasta z dniem każdym przeciw- 
ko milionowym właścicielom. lek- 
eewazgeym w tak straszny spo- 
sóh życie roboczego narodu. 

Według danych zarządu kopal- 
ni w szybach w chwili wybuchu 
było 256 górników i chłopców. 

Najmowano tam chłopeów. nie- 
zważając na wyraźne prawo. za- 
braniające małoletnim pracy w 
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'Z CAŁEGO SWIATA. 


Robotnicy Ameryki występują 
nareszcie z żądaniem rządowej 
emerytury dla starych  robotni. 
ków. — W Kongresie nie mają re- 
prezentantów. — "Przyjaciele" 
robotników zajmą się sprawą, 
choćby dla tego, aby utrzymać się 
przy władzy. — Robotnicy żądają 
nie wiele. — Stany Zjednoczone 
się zbroją. — Jeszcze o wizycie 
cara we Włoszech. — Możliwość 
wojny Japonii i Austryi z Rosyą. 
— Nasz polski sentymentalizm i 
łatwowierność. — Republikańska 
Francya i socyalistyczne Włochy 
wydają okrzyki na cześć cara, a 
nasz wielki Prus każe nam wie- 
rzyć w ''braterstwo ludów"... 


Wszyscy robotnicy w Stanach 
Zjednoczonych ogromnie zaintere- 
sowali się zjazdem  Ameryvkań- 
skiej Federaeyi — Praey, który w 
tych dniach w Toronto w Kana- 
dzie ukończył swoje narady. 

Poza wieloma uchwałami do- 
tyczącymi spraw robotniczych 
przeprowadzono jedną najważ- 
niejszą, domagajaeg się od rządu 
pensyonowania starych, wysłużo- 
nych robotników. 

Przykład Europy, a zwiaszcza 
Anglii, gdzie juz dawno robotnicy 
wywalczyli pensye «dla wysłużo- 
nych robotników zrobił nareszcie 
swoje. Faktem jest, że Stany Zje- 
dnoczone pod względem jakiego- 
kolwiek zaopatrzenia robotników, 
jakiejkolwiek opieki prawa itp.. 
stoją bodaj że na samym końcu po 
za wszystkimi — eywilizowanymi 
krajami świata. 

Emerytury, zabezpieczenie od 
wypadku itp. są tutaj zupełnie 
nieznane. Dopóki człowiek zdrów 
i silny. przedstawia jakąś wartość 
dla pracodawców.  straei siłę. 
niech ginie z nedzy ; nikt sie o nie- 
go-nie zatroszezy. 

Czas też był najwyższy do roz- 
poczęcia jakiejś akeyi, aby tym. 
którzy są podstawą bytu i bogactw 
krajowych. zabezpieczyć spokojną 
starość, bo to dzisiejsze opuszcze- 
nie w jakiem żyje pozbawiony sił 
robotnik amerykański jest praw- 
dziwą hańbą dla gwiaździstego 
sztandaru. 

Uchwała którą przyjęto na zjeź- 
dzie opiewa, że organizacya roz- 
poeznie agitacyę na całej linii, a- 
by przeprowadzić w kongresie i 
senacie prawa o emeryturze. 

Na początek, — wedtug projek- 
tu — idzie o to, aby rząd Stanów 
Zjednoczonych wypłacił $120,000 
rocznie robotnikom, ky; X prze- 
kroczyli 65 lat życia. A ot posia- 
dają majątku wartości 51.500 i 
roczny ieh dochód nie przenosi 
3240 rocznie. 

Każdy robotnik  doszedlszy do 
tego wieku, miałby się zgłosić do 
sekretarza wojny z niezbędnymi 
dowodami, poczem wciągnięto by 
go na liste pensyjna. wyplaeajae 
mu $30.00 kwartalnie do końca ży- 
eia. 

Jest to w porównaniu z zaopa- 
trzeniem jakiego już dziś doznają 
robotnicy w Anglii a nawet w 
Niemczech bąrdzo nie wiele, ale i- 
dzie o zrobienie początku. Robot- 
nicy przewidują, że przeprowa- 
dzenie tego projektu napotka na 
poważne przeszkody. Po rozgdad- 
nieniu się w składzie  ezlonków 
kongresu (nie mówiąc już nie o 


] 


senacie) spostrzegli, że nie mają | 
tam właściwie ani jednego repre- | 


zentanta swej klasy — w przeciw- 


stawieniu do ** konserwatywnych” | 


parlamentów Europy. gdzie zasia- 
da ich eale mnóstwo. 

Omawiana uchwała torontska, 
może mieć zatem także i ten sku- 
tek, że kto wie czy unie robotnicze 
wbrew dotychczasowej taktyce — 
nie mięszania się do polityki — 
nie wysung wYXaenyeh — kandyda- 
tów, nie zamienią się w politycz- 
ną partye robotniczą. 

Zdaje się atoli, że obie wielkie 
partye tutejsze zazdrosne o wply- 
wy dla zabezpieczenia sobie i na- 
dal władzy na ''platformach"' 
swoich. już na najbliższe wybory 
ostentacyjnie umieszezg obietnicę 
podniesienia i przeprowadzenia w 
kongresie słusznych żądań robot- 
ników. 

W ten sposób. pod naciskiem o- 
pinii, w tym kraju zawsze u- 
wzęlędniane były życzenia ludu, i 
w ten sposób zawsze od Kongre- 
su odsuwani byli zawsze prawdzi- 
wi jego reprezentanci, których 
miejsce zajmują * przyjaciele” — 
potrzebujący głosów robotników 
przy wyborach. 

Jak widzimy. sprawa od razu 
wchodzi na drogę właściwą. ma- 
jące wielka szansę szybkiego urze- 
czywistnienia, wobec czego żało- 
wać wypada, ze konweneya tak 
śmiesznie mało żąda dla swoich 
weteranów. Ale i na konwencyi 
musiało być dużo... przyjaciół 
przyjacieli robotników. 

Drugą sprawę, szeroko omawia- 
ną na tej  konweneyi by! plan 
zwołania międzynarodowego kon- 
gresu robotniezego, w którym 
wzięliby udział reprezentanei kla- 
sy roboczej wszystkich kra- 
jów całego świata. 


| nale panamskim 


Kiedy już nowa o Stanach Zje- 
dnoczonych, należy nam zanoto- 
wać, ze pierwszą sprawą. którą za- 
jał się prezydent Taft po powro- 
cie z objazdu swojego państwa, 
jest kwestya obrony brzęgów przy 
Oceanie Spokojnym. Na konferen- 
eyi odnośnego departamentu, po- 
stanowiono przystań Pearl. zamie- 
nić na port wojenny. który ma 
hyć kłuczem operaeyi strategiez- 
nych na Oceanie Spokojnym. W 
przystani tej, budowane.sa olbrzy- 
mie doki okrętowe, Już obecnie 
stoi tam 5,000 żołnierzy. 

Port ma być całkowicie przero- 
biony, podług najnowszych wy- 
magań strategicznych i zaopa- 
trzony w dalekonosne armaty 
najnowszej konstrukeyi. Przy ka- 
ma być także 
zbudowana potężna forteca. U- 
stanowienie tych punktów strate- 
gieznych zostało uznane za nie- 
zbędne w razie wojny z jakimkol- 
wiek państwem. Najbliższym waż- 


| nym punktem fortecy Pearl jest 


San Francisco. Między obu porta- 
mi będzie utrzymywana jak naj- 
świślejsza komunikacya. San Fran- 
cisco ma być główną przystanią, 
dla wszystkich okrętów wojen- 
nych na Oceanie Spokojnym. Pla- 
ny nowych fortyfikacyt wypraco- 
wane zostały przez strategika. ge- 
nerala Artura Murray. 


Wizyta jaką złożył car rosyjski 
królowi Włoch, narobiła ogrom- 
nej wrzawy w świecie — dyploma- 
tycznym, a gadatliwa prasa wy- 
ciąga z niej ciagle jeszcze nowe 
wnioski i kombinaeye, które z 
powodu niewojennego czasu roz- 
namietniaja umysły całej Europy. 

Krążą w prasie 
wersye. 

Niewątpliwie do Racconigi obu 
monarchów inna sprowadziła tro- 
ska. 

Rosya stoi w przededniu nowej 
wojny japońskiej o wiele dla niej 
groźniejszej od poprzedniej. Bo 
zaufanie armii rosyjskiej we wła- 
sne siły bynajmniej się nie wzmo- 
gło przez klęskę na polach Man- 
dzuryi. A natomiast Japonia za- 
warła sojusz z Chinami i — intry- 
guje w Austryi. 


najrozmaitsze 


Czy między Japonią, a Austro- 
Węgrami przyszio istotnie do ja- 
kiego przymierza, trudno spraw- 
dzić. Ale fakt, ostateneyjnego po- 
dejmowania na dworze wiedeń- 
skim książąt, generałów i ofieerów 
japońskich daje dużo do myślenia. 
' Neues Wiener Tageblatte'' — w 
szeregu artykuzów poświęconych 
rozrostowi potęgi japońskiej wy-a]: 
raźnie zaznacza o wartości Japo- 
nii jako sprzymierzeńca. Dużo 
też daje do myślenia fakt, że od 
niejakiego czasu w Wiedniu aż 
roi się od Japończyków. 


“Neue Freie Presse’ pisze, że 


cesarz Mikołaj H ominięciem pod- 
czas swej podróży do Włoch tery- 
toryum austryackiego chciał — sie 
wyraźnie wkupić w łaski wloskie- 
ko ludn. Ów „manewr powiódł mu 
się znakomicie. W zamian za ową 
demonstraeye — antypatyi do 
Austryi lud włoski darował mu 
wszystkie jego grzechy polityczne. 
"Ci sami radykaliści i republika- 
nie, — pisze Neue Freie Presse '', 
z gryzgeg ironią — którzy nie 
dawno przedtem oskarżali namięt- 
nie gabinet hiszpański za roz- 
strzelanie Ferrera i którzy uważa- 
li za objaw zupełnie naturalny, że 
śmierć tego człowieka musi wy- 
wołać protest catego Świata cywi- 
lizowanego, zapomnieli nagle o 
tem. co się dzieje od lat wielu w 
Rosyi i uznali, że się nie należy 
troszczyć o stosunki wewnętrzne 
w tym kraju. Z chwilą, gdy car 
Mikołaj zdecydował się jechać nie 
na Wiedeń i nie na Budapeszt, 
odstawiono we Włoszech w kat 
wszelkie kadzidła dla uczuć ludz- 
koświ. Więzienia rosyjskie, w 
których ludzie tylko podejrzani 
są trzymani bez żadnych względów 
niby śledzie w beczce; w których 
kobiety. a nawet ehlopy, męczeni 
przez — dozoreów barbarzyń- 
skich, gina marnie wśród — wyzie- 
wów zaraźliwych. — szubieniee ro- 
syjskie, ku którym się pcha skaza- 
nych masami ealemi, — wszystko 
to zasłonięto oponą zapomnienia, 
byle tylko było można się swobod- 
nie rozkoszować myślą, że car nie 
ehee mieć nie do czynienia z Au- 
stro-Węgrami. W Anglii nawet 
sam król nważał za potrzebne, 


WZNOSZĄC toast na cześć 
eara, wpleść. weń kilka słów 
na pochwałę wartości 


systenn konstytucyjnego. Nie 
mógł odmówić zrobienia tego u- 
stepstwa na rzecz opinii publiez- 
nej narodu angielskiego, W Wło- 
szech porywczych i goraeokrwi- 
stych natomiast panowało zadowo- 
lenie, pełne uwielbienia, ponieważ 
nad wszystkiemi innemi uczucia- 
mi zapanowała świadomość blogo- 
ści z powodu znalezienia ewen- 
tualnego sprzymierzeńca przeciw- 
ko Austryi—której chciano by wy- 
drzeć kawał ziemi dla opa- 
nowania Adryvatvku... Nigdzie 
ear Mikolaj nie spotkał się z taka 


popularnością, jak we Włoszech. 


Opinia publiczna _ zmienila jego 
odwiedziny w demonstracyę prze- 
ciwko Austro-Węgrom.”” 

Przypominamy, że wszystko to, 
cośmy wydrukowali w  eudzy- 
słowach, pisze gazeta niemiecka, 
austryacka a — jesteśmy przeko- 
nani, że ta sama niemiecka, an- 
stryncka gazeta, przy innym u- 
kładzie: kombinaeyi politycznych, 
również, tak samo zapomniałaby o 
morderczych rosyjskich więzie- 
nia 1 skrzypie rosyjskich sznbie- 
nie. 

Czego to dowodzi? 

Oto tego, że w polityce nie sen- 
tyment, nie poczucie sprawiedli- 
wości gra rolę, ale — interes! 

Nie dawno widzieliśmy repub- 
likańską  Francyę bijącą carowi 
pokłony. a teraz widzimy nawet 
włoskich soeyalistów. 

Jakżeż wobec tego naiwnie Wy- 
glądają poglądy naszych polskich 
idealistów. choćby biorąc takiego 
wielkiego naszego pisarza Prusa, 
który prawie równocześnie, gdy 
lud włoski wznosił okrzyki na 
cześć eara, pisał w Warszawie do 
“Tygodnika Ilustrowanego” co 
następuje: 

“W prawdzie polityka i rozbu- 
dzane przez nią szowinizmy na- 
cyonalistyczne jeszeze dzielą nuro- 
dy; mimo to już ponad nieufno- 
ściami i niechęciami unoszą się pe- 
wne wspólne ideały niejasno prze- 
czuwane przez wszystkich miesz- 
kańców zachodniej Europy, a zro- 
zumiaze i gorąco upragnione przez 
ludzi wyższej kultury umysłowej 
i etycznej. 

“Braterstwo ludów, wolność, 
sprawiedliwość, poszanowanie lu- 
dzkiej osoby, jej uczuć, prze- 
konań i majątku, wymiana usług, 
jak najpełniejszy udział czynny i 
bierny w dobrodziejstwach cywi- 
lizaeyi — oto hasła wspólne dziś 
mieszkańcom Europy...” 

Braterstwo ludów, sprawiedli- 
wość!... eo za ironia! 

Jak można tak się łudzić, 
skoro każdy dzień przynosi nam 
przykłady, że to wszystko fałsz, 
obłuda, hipokryzya, że jedynym 
probierzem jest tu tylko zawsze i 
wszędzie interes osobisty czy na- 
rodowy, czy wreszcie państwowy. 
ale zawsze interes. 

Ale — niechby wreszcie raz 
przyszło do takiej wojny, Niechby 
Japońcy raz wreszcie zabrali się 
na nowo do skóry rosyjskiej, 
niechby Austrya dopomogła im z 
drugiej strony. Polacy nie oglada- 
jąc się na żadne sentymenty zro- 
zumieliby wówczas także od razu 
swój interes i — wiedzieliby na 
kogo uderzyć. * 

Ostatnie telegramy mówią, że 
wojna taka jest bardzo możliwą. 
Caig Austryę do głębi poruszyły 
najnowsze zarządzenia ministra 
wojny wzywające do wprost znacz- 
nego wzmocnienia korpusów gali- 
cyjskich, tak że siła zbrojna w 
tym kraju od razu ma być pod- 
wojoną. Takie same zarządzenia 
wydano do korpusów tyrolskieh i 
na pograniczu serbskiem. 

Wszystko to jednak, może się 
jeszcze okazać tylko grą dyploma- 
tyezna. 


POKUSA. 
(Nowela). 


bieściła ją matka, kochał nad 
Życie ojciec, Jedynaczka była w 
domu umiłowana, Dziecinny wiek, 
zazwyczaj bezkłopotliwy, do snu 
podobny, bo go się bezwiednie 
przeżywa, — upłynał jej jak baje- 
czne marzenie, bez żadnej chmur- 
ki. Łez nigdy nie wyciskały jej po- 
wieki. Choroba żadna, nigdy nie 
nawiedziła jej puchowego łóżecz- 
ka. 

Choć względnie zamożni tyłko 
byli rodzice jej — dla eóry kocha- 
nej, jedynej mieli zbytek. 

Naprzód w zabawkach, potem w 
sukienkach, w wyborze potraw— 
we wszystkiem starali się uszcze- 
śliwić dziecinę. 

— Niech jej na niczem nie zby- 
wa — mówił ojciec. 

— Nie ma, majątku — niewia- 
domo, jak w życiu mieć będzie — 
niech choć teraz ma zupełne za- 
dowolenie, dobrobyt i dziecięce 
szczęście, 

To też twarzyczka jej była u- 
śmiechem samym, usteezka 'roz- 
chylone radością tchnęły, oczęta 
szeroko rozwarte patrzyły na 
świat jak na wielką, choinkową 
zabawkę, wspólną dla wszystkich 
dzieci. 

Ojciec był lekarzem w małym 
miasteczku. Zarabiał nie dużo, ale 
żył spokojnie i mógł dać córecz- 
ce wychowanie i wykształcen'e 
jak najwyższe. 

Rosła dziecina na pociechę ro- 
dzieom, do szczęścia rosła, coraz 
piękniejsza, a wszyscy wróżyli jej 
wielką karyerę przez zamążpój- 
ście, bo rzeczywiście dziewczę Śli- 
czne było, dobre i rozumne. 

Miasteczko było małe, brudne, 
żydowskie a bakteryjne. Ospa by- 
ła chorobą starą w takim kultu- 
ralnym miasteczku, więe i domek 
doktora nawiedziła, szpeege okrą- 
głymi wklęsłymi plamami cud — 
dziewczątko. Och, jakże posmut- 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


niala dzieeina, gdy sie po chorobie 
pierwszy raz w lusterku ujrzała. 
Smutek ciemny, chnurny osiadł 
jej na buzi; ośm lat już bowiem 
miała wtedy i odczuwała byla in- 
stynktownie wadę swoją. 

A teraz! 

A teraz liezko bladło, bo się du- 
szyczka martwiła, gdy dzieci z 
podwórku, złe, jak dzikie zwierzą- 
tka. krzyczały: dziobata, dzioba- 
Te n 

| smutek ten niezasłużońego bó- 
lu pozostał na zawsze na twarzy 
panienki. Srebrna kaskada jej 
śmiechu znikła bezpowrotnie... 

Rodzice naprzód popłakiwali po 
kątach, a potem sobie tak tłóma- 
czyli nieszczęście w hezgranieznej 
milości swojej do dziecka: **0- 
szpecona — to prawda, ale miła, 
dobra, jak aniół, dowcipna z na- 
tury, damy jej wykształcenie, ja- 
kiego tylko zapragnie, to może 
szezęśliwa będzie tak, nizby miała 
być piękną, światową damą co to 
sie za uzyeiem ugania, a potem źle 
kończy — grzesząc. 

Więc wysłano dziewczę do sto- 
licy i tam opłacano najlepszych 
profesorów, najlepsze uauczyciel- 
ki. 

Panienka sztuki pięknie polubi- 
ła, muzykę szezególniej, więc ją 
do konserwatoryum wcześnie od- 
dano. Postępy robiła duże, grała 
pięknie. 

Aż tu raptem... 

Ojciec umarł... Jadąc w słotę 
do chorego zaziębił, się, dostał ty- 
fusu i umarł, Umarł ojciec rodzi- 
ny. źródło ich życia, dochodów. 
Płakały na grobie długo, długo, a 
potem — wróciły sieroty do domu. 

A jeszcze potem sprzedały część 
mebli, a resztę zabrały i wyniosły 
się do wielkiego miasta. 


Matka z nadmiaru nieszczęścia 
po stracie męża wszelkich środ- 
ków do życia pozbawiona dostała 
melancholii i nie mogła się zająć 
żadną pracą. 

Córeczka więc, niedawno dziee- 
ko rozpieszczone i szczęśliwe, po- 
tem panienka do celów swych swo- 
bodnie idąca — do pracy zarob- 
kowej gorączkowo się wzięła. 

Wlokły się dni szare, jednostaj- 
ne, godziny przygnębiające mono- 
tonną muzyką gam i  wprawek. 
Kilkadziesiąt rubli, wybieganych 
wśród słoty nieraz i zimna, wy- 
granych, wypotonych, wyharco- 
wanych opędzały życiowe, raczej 
żywotne potrzeby dwóch  kobiet* 
mieszkanie, jedzenie, pranie, opał, 
światło. 

I nie więcej. 

Szły lata. lata okropnej bez- 
słonecznej, niezmiennej, zawsze 
jednakowo pomtirej niedoli. Jedno 
święto tylko ^ zaznaczało każdy 
rok, który zamykał ilość przezna- 
czonych im de życia lat cierpień 
bez celu i bez winy: to rocznica 
śmierci ojca. 

Co rok jeździły na grób. Z nedz- 
nych zarobków warszawskich na- 
uczycielki muzyki — eiulaly sobie 
kobieciny jakieś trzydzieści rubli 
zapasu, by módz jechać do miaste- 
czka rodzinnego na parę godzin, 
pomodlić się nad grobem, złożyć 
skromny wianuszek, dać na mszę 
księdzu rubla i wracać coprędzej 
nocnym pociągiem, by nie tracić 
dnia i nie opuszczać lekcyi —trze- 
cią klasą do Warszawy. 

Rocznica Śmierci ojca wypada- 
ła nu wiosnę, w kwietniu, a w tym 
roku, w zimie matka chorowała i 
oszezędności nie można było robić. 
A rocznica śmierci nadchodziła, 
ich święto, dzień, w którym łzy 
ich płynęły swobodnie, nie wstrzy- 
mywane wstydem przed światem 
— święto ich łez. 

Zdecydowały się kobiety na 
krok przykry, okropnie przykry: 
zanieść do lombardu stary zega- 
rek nieboszczyka ojca, pamiątkę, 
którą chowały, jak relikwię. Był 
to duży męski zegarek złoty o je- 
dnej kopercie i zarazem jedyny 
wartościowy przedmiot, jaki po- 
siadały; wszystkie cenniejsze 
przedmioty sprzedane już były 
dawno, lub zastawione — przepa- 
dły. 

Ze ściśniętem sercem poszła bie- 
dna nauczycielka do lombardu z 
relikwig, by za mig uzyskać mo- 
żność oddania czci innej, droższej 
jeszcze relikwii. 

Pomimo prośb, błagań — taksa- 
tor dawał tylko 15 rubli. 

Mąciło się jej w głowie: brać, 
czy nie brać. 

Nie brać to znaczy odmówić 
sobie i matee — pierwszy raz—od- 
wiedzenia drogiego grobu. Usły- 
szała w tej chwili, jak przez sen, 
zagrobowy, głos ojca, skarżącego 
się, że jedyne drogie istoty opu- 
ściły go, że pamięć o nim w nich 
zginęła. 

Brać! 

Ale skądże ona weźmie jeszcze 
T rubli. 

Machinalnie powiedziała taksa- 
torowi: dobrze wzięła numer, po- 
deszła do okienka kasy... 

Siedział tu stary człeczyna, o 
zakrzywionych od ciągłego licze- 
nia pieniędzy palcach. Przed nim 
stosy złota, srebra, zwitki bankno- 
tów. 

Czekała na swoją kolej. Przed 
nią jakaś staruszka stara, zamoż- 
nie wyglądająca, jakaś arystokra- 


tka może, która nie mające chwilo- 
wo pieniędzy ratuje, się zastawie- 
niem brylantów, by wnukowi 
utraeyuszowi, dostarezyć pienię- 
dzy na grę... 


Zagarnela staruszka pareset ru- | 


bli złotem, samymi dziesięcioru- 
blówkami. Zadzwoniło złoto w sa- 
ezku, odeszła, kasyer pochylił się 
znów nad stosem kwitów, leżących 
Już na biurku. 

Podsunęła się bliżej do okienka, 
biedna nauczycielka muzyki, ocze- 
kując piętnaście rubli — na świę- 
to umarłego... 


— Jezusie! Matko Przenajświę- | 


tsza! 
Tu, przed nią, na desce okien- 
ka, przy marmurku, leży moneta 


złota, 10 rubli; niezgarnięta przez | 


staruszkę, zapomniana. 

Pociemniało jej w oczach. Bra- 
kowało jej siedmiu rubli do wyjaz- 
du na grób ojca... Położyła muf- 
kę na desce okienka, przykrywa- 
jące pieniądz. Kasyer wstał, wywo- 
łał jej numer, wypłacił 15 rubli 
dał kwit... 

Zabrała pieniądze — swoje i 
tamte. 

Wybiegła. z 

Otworzyła szeroko oczy, gdy się 
uczucie, że świat jest inny, potym 
znalazła mus ulicy 
raptem skręciła w pierwszą, jaka 
była bramę, schowała się za wrota, 
bo jej się zdawało, że ją gonią, że 
wszyscy ją widzą, ze wszyscy 
wskazują na nią wzrokiem. 

Naraz wszystka krew uderzyła 
jej na twarz, czuła, że jest tak 
czerwona, jak nagie inięso. 

A potem szloch straszny, wstrzg- 
sający całym jej szezuplem ciałem. 

Pobiegła prawie z powrotem do 
lombardu. Osuszyla chusteczką o- 
ezy, podeszla do okienka. 

Kasyer spojrzal po przez okula- 
ry, — toé ona tu dopiero byla. 

— Co? — zapytał niespokojnie. 

— Panie kasyerze, ja panu coń 
chce powiedzieć, 

Kasyer zdrętwiał, Domyślał się 
jakiejś poważnej omyłki w wypla- 
cie. Wyszedł pospiesznie ze swej 


klatki, poprowadził ją do oddziel- | 


nego gabinetu. 

— Co się stało? 

Nie wytrzymało jej serce. 

Runęła na podłogę do kolan sta- 
rego kasyera. 

— Panie, ja ukradłam 10 rubli. 
Ta pani, która była przedemną, zo- 
stawiła na okienku 10 rubli, — ja 
wzięłam. 

Tarzała się u nóg starca. 

— Na Boga, niech pani wsta- 
nie. 

— Oto 10 rubli, niech mnię 
natychmiast odda pólicyi, i. 
mnie w kajdany zakują, ale pa- 
nie, zlituj się, nie przypuszczaj, że 
jestem złodziejką. Ja nie jestem 
złodziejką, litości, panie, niech zgi- 
nę w więzieniu, ale nie myśl, że ja 
jestem złodziejką. 

I szlochała, wijąc się u nóg ka- 
syera. 

Ledwo ją podniósł, uspokoił, 
dziesięć rubli wziął, posadził ją na 
krześle, sehylił się nad nią, uca- 
łował jej czoło, gorące z hólu, spo- 
tone ze strasznych myáh... 

— Nie, dziecko, nie oddam pani 
policyi — pani nie jest złodziejką. 


A po chwili mówił cicho, jak | 


do siebie. 
— Ale musisz być strasznie, o- 
kropnie, bezmiernie nieszczęśliwa. 
I wyprowadził ją na schody. 


Pierwszy raz od śmierci ojea w | 


tym roku na grób jego nie poje- 
chały. 


Gustaw Olechowski. | 


Złoty trzewiczek. 
Był raz biedny grajek sierota, 


grywał on pięknie a smutno na 


skrzypeczkach, chodził od wsi do 
wsi, od chaty do rhaty, a (itościwi 
ludzie dawali mu chetnie za to 
parę groszy lub pożywienie. Ale 
jakoś długi czas nikt nie widział 
grajka ze skrzypkami. Dziwowali 


się ludzie i pytali, eo się z nim | 


stało. On zaś w ubogiej chatce sie- 
dział przy chorej matuli, płakał i 


modlił się, a skrzypki zawiesił ne | 


ścianie . 


Gdy matka umarła, przesiedział | 


długo nad jej grobem. aż wreszcie 
zmuszony nędzą wybrał się w 
świat ze skrzypkami za zarob- 


szedł z nim do miasta. Sprzedam 
go — myślał sobie — kupię sobie 
zn niego krzyż na grób matki, so. 
bie nowe  skrzypki i książkę, z 
| której się uezyé będę. 
Tak marząc, przychodzi do 
| sklepu i pyta kupca, ile mu da za 
| trzewiczek? 


| Ale kupiee, złotnik, poznał na- 
| tychmiast ten trzewiezek, ^ posg- 
|dził, że go grajek skradł z obra- 
zu | kazał biedaka uwięzić i oddał 
pod sąd. Nadaremnie nieszczęśli- 
wy chłopiec zapewniał, że mu Pan 
Jezus sam trzewiezek zrzucił z 
obrazu. nie wierzono mn jednak 
oddano go do więzienia i na 
śmierć skazana. 

Gdy już dzień spełnienia wy- 
roku nadszedł, rzekł grajek po- 
| kornie: 

— Pozwóleie mi jeszeze raz za- 
grać przed obrazem Pana Jezusa. 

Zezwolili mu na to i wszyscy 
sędziowie wraz z tłumem ludzi po- 
szli do kościoła na Zwierzyniec. 

Blady, drzący grajek, najprzód 
| modlił się gorąco, a potem wyjął 
skrzypeezki i grać zaczął. Któż o- 
powie, jaka to była muzyka dJe- 
dna struna ciągle brzęczała, jak 
skarga sieroty i dzwoniła: — Ja 
nie winien, ja nie winien! Druga 
zaś powtarza rzewnie: — Bóg mu 


| 
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kiem. Idzie, idzie biedny, a 'zy | 


mu płyną po leu. 


— Jakże ja grać będę, kiedy ni | 


tak smutno? — myśli sobie — 


kiedy już tak dawno nie grałem. | 


chyba, że najpierw wstąpię gdzie 


do kościoła i Bogu zaśpiewam na | 


skrzypeezkaeh pieśń pobożną. 

I szedł sam dalej, az tu pod 
Krakowem na Zwierzyńcu oba- 
czył kościół i wstąpił do niego. Uj- 
rzał grajek Chrystusa Pana na 
krzyżu. okrytego niebieskim pła- 
szczem, w złotych trzewiczkach na 
nóżkach, zbliżył się do niego, à 
wzniósł oczy w górę i począł grać. 
Ciche smutne tony płynęły coraz 
dalej. Grajek wspomniał sobie 
dawne lata, nauki matki, siero?- 
two swoje i łzami się zalał. Aż tu 
nagłe z obrazu spadł złoty trze- 
wiczek do nóg grajka. 

Zdziwił się chłopak, ogląda go 
i widział, że złoto prawdziwe! —— 
Sam nie wiedział co zrobić, aż na- 
reszcie schował go do kieszonki, i 


dał, Bóg, mu dał. A wszystkie zno- 


wu dzwoniły — Puseie sierotę! 

ludziom łzy toczyły się po o- 
bliczu, gdy słyszeli to granie, sẹ- 
dziowie drżeli i bledli, aż tu nagle 
o cudo wielkie!.... Pan Jezus z 
obrazu nóżkę wysunął i rzucił 
grajkowi drugi złoty trzewiczek. 

Na ten widok wszyscy oniemie- 
li, strach przejął sędziów i oskar- 
życiela, puszczono grajka na wol- 
ność. Kupił on sobie nowe skrzyp- 
ki, kupił książkę i na grobie mat- 
ki śliczny krzyż postawił, i zda- 
rzenie to ludzie zapisali w dawne 
księgi i opowiadają dziś o niem w 
okolicy Krakowa. 


Języki europejskie. 
— Pan profesor opanował wszy- 
stkie europejskie języki. 
— Tak panie.... oprócz dwóch. 
— A te są? 
— Język mojej żony i mojej te- 
ściowej. 


DO ABONENTOW. 


Kto z czytelników ma na adresie 
znaczek ''Nov. 9'' to znaczy, że pre- 
numerata jego skończyła sie w listo- 
padzie 1909 roku. Kto chce nadal 
''Gazete Polską'' odbierać, niechaj na- 
tychmiast przyśle prenumeratę; w prze- 
ciwnym razie wysyłkę garety wstrzy- 
mamy, 

'*Gazeta Polska'' od Listopada 1909, 
do 1 Stycznia 1911, [na 14 miesięcy]. 
wynosi $2.35. 
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KOMPLETNE WYDANIE 
8 tomów 


ozdobiono blisko 490 llustracyam! 


KOLONOWEMI 


Wydanie niniejsze 

joat duslownem przedruzlem 
z wydania lipakiego, 

dotad najkormpletniejszego, 


a zostało przez nna 


UZUPEŁNIONE ARTYKUŁAMI 


dotąd w żudnem Innem wydaniu 
, , 


nie zawartymi 


1iil3 Noble Street, 


088 


PISMA MICKIEWICZA 
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W. Dyniewicz Publishing Co., 
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W miękkiej oprawie wazy- 
atkia A tumów oprawne o- 


sobno . E 82.00, 


W twardej oprawia płócien- 
nej z wyclekanym tytulikiem 
84.10. 


6 tomów 


TOŻ sama kupując pojedyá- 


czo, każdy tom pa - 8e. 


Drukowane na pięknym pa- 
pierze, oprawne omdobnie w 
axórą morokko, wyzłacane 
brzegi 1 tytoliki, każdy tom 
apritny saobna i wazyatcie 
4 tomów w jednym 
futerala - $5.00. 
o 
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Chicago, III. 
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zyku. 


wie 


7x10 cali. Cena zniżona 


99o9oeoeoeoccoeooecoocooooececooso0o00o0o0oo0oo06900950509o9060o909909 


ODODODODOODSOLOADDOSGOGOCOSO 


Anqielski Język 


używany jest na całym świecie. 
Uczcie się Języka Angielskiego!!! 


Ollendorffa teoretyczno - praktyczna Metoda 
nauczenia się czytać, pisać i mówić po angielsku w 
sześciu miesiącach, z oryginalnej edycyi i przerobiona 
do użytku Polaków zastosowana. Dwa tomy. I Tom 
Gramatyka, 11 Tom Klucz. W mocnej oprawie $2.00. 

Reussnera Samouczek Polsko-angielski z opisa- 
niem każdego wyrazu po polsku jak się pisze i wyma. 
wia po angielsku. Najłatwiejsza metoda do naueze- 
n'a się po angielsku. ~V mocnej oprawie 

Pośrednik Polsko-Angielski, książka dla Pola- 
ków w Ameryce dla łatwego nauezenia sie po angiel- 
sku; z opisaniem każdego wyrazu jak się ma wyma- 
wiać, wypracował Wł. Dyniewiez, przejrzane, popra- 
wione i znacznie powiększone, a mianowicie dodane 
są rozmowy i różne listy w polskim i angielskim ję- 


Słownik  Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, 
przez prof. O. Callier i W, Kiersta. Nowe wydanie. 
Rozmiar 6x415 cala, 830 stronie. Słownik ten jest do 
pomocy tym, którzy już mają początki języka angiel- 
skiego. Kto nie umie języka anrielskiego, ten się z 
tego słownika nie może uczyć, gdyż zawiera on tylko 
sp s wyrazów angielskich i polskich. W mocnej opra- 


Chodźki Alexandra dokładny Słownik Polsko- 
Angielski i Angielsko Polski. Czerpany z najlepszych 
Źródeł krajowych i obcych, a mianowicie ze słowni- 
ków polskich: Lindego, Mrongovinsa i Ropelewskie- 
go. Część polska obejmuje 536 stron wielkiego roz- 
miaru. Część angielska obejmuje 370 stron wielkiego 
rozmiaru, czerpana jest z Słowników angielskich ja- 
ko to: Johnson'a, Webster'a, Fleming'a, Tibbins'a 
i innych. Słownik ten obejmuje razem 906 stron. Dru- 
kowany na pięknym papierze. Oprawny mocno w an- 
gielskie płótno, z złoconymi tytulikami. 


Po powyższe podręczniki pisz do: 


W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
1113 Noble St., Chicago, Ill. 


$1.00. 


30 eentów. 


34.00. 
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Rozmiar 
$3.00 


00000000009 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


3 


Pani A. Du Pont, znana z 
głośnego procesu o oszczer- 
stwu. 
Gdy Alfred Du Pont, kierownik 


i współwłaściciel  pięćdziesięcio 
milionowej prochowni Du Pont 


oskarżył kuzynkę swą panią Elź- | 


biete Bradford — Du Pont o o- 


czanie w kurs niepochlebnych hi- 
storyi o jego żonie, wyższe sfe- 
ry towarzystwa z Wilmington, 


skandalem. Przyczyną tych plo- 
tek było to, że Alfred Du Pont 
rozwiódł się ze swą pierwszą Zo- 
ną i w r. 1907 pośłubił żonę swe- 
go sekretarza obecną panią Du 
Pont. 

Pani Du Pont jest o wiele młod- 


| szą o swego małżonka, a w czasach 
szezerstwo obwiniając ją o pusz- | panienskieh uchodziła za najład- 


niejszą kobietą na Świecie. Cieka- 
wy proces o oszczerstwo wplącze 
do skandalicznej kroniki towa- 


Del., Newport i New Yorku żywo | rzystwa wiele niezwykłych szcze- 
zainteresowały się niepowszednim | gółów. 
— ——— — —————mÁ 


Telegramy Zagraniczne. 


Z państwa bojaźni Bożej. 

BERLIN, 11 listopada. — Ża- 
den kraj nie obfituje w taką masę 
rozmaitych szwindlerów jak osła- 
wione państwo bojaźni Bożej i do- 
brych obyczai. 

Po "kapitanie z Koepeniek”, 
ciągłych nadużyciach i przekup- 
stwach w urzędach wojskowych i 
kolonialnych, genialny naród nie- 
miecki obmyślił mową sztuczkę. 
Trójca byłych urzędników sądo- 
wych Lothar Ludieke, Wilhelm 
Warniek i Haus Meier sprokuro- 
wawszy sobie sędziotskie mændu- 
ry wchodzili do budynku sądowe- 
go, a tam ubrawszy się w togi 1 
birety urzedowali. 

Urzędowanie zasadzało sie na 
tem, że trójea ta dowiadywała sie 


z ksiąg sądowych, kto i jakie na- | 


leżytości jest winien potem zaś u- 
dawali się do stron interesowa- 
nych i ściągali odnośne kwoty. W 
ten sposób wyegzekwowane sumy 
wynoszą tysiące. 

Sprytnie obmyślany kawał ko- 


niee końców się wydał i trio po- | 
| do siebie ani słowa. 


wędrowało do więzienia. 


Jaki pan, taki kram. 


BERLIN, 11 listopada. — Jed- 
nocześnie z wiadomością o fałszy- 
wych sędziach ukazał się komuni- 
kat rządowy, zapowiadający stop- 
niowe wycofanie się rządu niemie- 
ekiego ze wszystkich przedsię- 
biorstw, fabryk itp. Jako powód 
do tego kroku jest niemożliwość 
rządu kontrolowania fabryk rzą- 
dowych z powodu ciągłych o- 
szustw, nadużyć i złodziejstw 
przez urzędników Wilhelma po- 
pełnianych. Na początek zwinię- 
te zostaną fabryki broni i amuni- 
cyi, a zamówienia oddawane będą 
firmie Kruppa, która z tego — po- 
wodu zakłada nowe fabryki broni 
i amunieyi w Bawaryii w Ingols- 
tadt. 


Tchórz Kajzer. 


BERLIN, 11 listopada. — Wo- 
bec tego, że hr. Zeppelin kilka- 
krotnie zapraszał Wilhelma, aby 
przebył z nim chociażby krótką 
podróż powietrzną, cesarz Wil- 
helm tchórzem podszyty, nie wie- 
dząc jak się z tego wykręcić zwa- 


lit wszystko na żonę, że ona upro- |". A 
siła, go, aby nigdy nie próbował | niemożliwe. 


jechać balonem lub aeroplanem, 
gdyż to rzecz bardzo niebezpiecz- 
na, Że podróż dzisiejsza w balonie 
systemu Zeppelina nie jest znów 
rzeczą taką niebezpieczną, dowo- 
dem wspóltowarzysze podróży 
Zeppelina, których miał sporo ze 
wszystkich sfer, a nawet jeźdze z 
dwoma królami, z dwoma królew- 
nemi i z licznymi książętami i 
księżniczkami, a nikomu nie się 
nie stało. 


Znaczące słowa. 


PARYŻ, 1lgo listopada. — Z 
dniem każdym zwiększa się cieka- 
wość ogółu eo do wyniku sprawy 
pani Steinheil. Lada chwila ocze- 
kują jakiejś homby ^ skandaliez- 
nej i wczoraj już nawet zapowiedź 
rewelacyi wyszła z ust pani Stein- 
heil. 

Prawdopodobnie władze sądowe 
znają różne tajemnice pani Stein- 


heil, które dla zapobieżenia skan- 
dalu z polecenia sfer wyższych za- 
chowa ona przy sobie. Tajemnice 
te prawdopodobnie miały by pe- 
wien wpływ na przebieg sprawy, 
gdyż wczoraj piękna oskarżona w 
rozdraźnieniu powiedziała do sę- 
dziów : ** Powinniście się zlitować 
nademną. Dotąd byłam dyskret- 
ną. Jednak muszę się bronić i o ile 
doprowadzicie mnie do tego, wy- 
jawię wszystko. Panowie wiedzą o 
eo chodzi? ” 

Wezorajsze zeznania świadków 
były bardzo dla pani Steinheil 
przychylne. Przesłuchano b. ku- 
„charkę pani Steinheil i b. jej ko- 
chanka, z którym miała stosunek 
jeszcze jako panienka. Kochanek 
ten p.  Borderel mile te czasy 
wspominał. 


Powrót Kokowcewa. 


Harbin, 11 listopada. — Rosyjski 
minister finansów Kokowcew, któ- 
ry przybył tu w celu konferowania 
z ks, lto, odjechał z powrotem do 
Petersburga. Jak wiadomo w chwili 
pierwszego spotkania Kokowcewa z 
ks. Ito, patryota koreański zabił go 
i obydwaj dyplomaci nie wymówili 


Powód spotkania musiał być wa- 
żnym, jeżeli obydwaj narażali sie 
na tak długą i nuzgeg podróż co by- 
ło jednak powodem zjazdu, nie- 
wiadomo. 

Minister Kokoweew kilka dni 
przebył po wypadku w Harbinie, 
widocznie czekając na instrukcye a 
w końcu wyjechał nie widząc się z 
żadnym innym przedstawicielem 


| Japonii. 


Doniosły wynalazek. 


LONDYN, 11 listopada. 
Wczoraj na gruntach należących do 
ministeryum wojny uczyniono nad- 
zwyczaj ciekawe doświadczenia z 
mono pociągiem, czyli pociągiem o 
jednej szynie, wynalazku inżynie- 
ra Ludwika Brennaus. : 

Próby ezyniono z jednym tylko 
wagonem rozmiaru 40 stóp dlugo- 
ści, 10 stóp szerokości i 18 wysoko- 
ści zaopatrzonym w aparat ''gyro- 
skop”, utrzymującym równowagę. 

Weelu doświadczalnym wagon 
ten szedł ciągle po szynie, ułożonej 
w różne krzywizny i łuki. W wa- 
gonie znajdowało się 40 pasażerów. 
Gyroskopy, działają z taką perfe- 
kcyą, że wykolejenie jest prawie 
Osiągnięto ^ wczoraj 
szybkość 25 mil na godzine przy 
motorze siły 80 koni parowych. 

Wynalazca twierdzi że używając 
motor silniejszy łatwo dojść mo- 
żna do szybkości 150 mil na godzi- 
ne przy daleko większym bezpie- 
czeństwie niż przy obecnym syste- 
mie kolejowym. 

Obeeni przy próbach eksperci 
wyrazili się nadzwyczaj przychyl- 
nie o wynalazku i są oni zdania, że 
wynałazek ten może wywołać zu- 
pełny przewrót w systemie komuni- 
kacyjnym. 


Sumienie prokuratora. 
PARYŻ, 12-go listopada. 
Jeszcze dni parę pozostało zale- 

dwie do uszłyszenia wyroku przed- 
stawicieli narodu francuskiego w 
sprawie pani Steinheil. Dotąd nie 
uslyszano ani jednego zeznania, 
przekonywującego o winie pani 
Steinheil, nie prócz domysłów pro- 
kuratora i sędziów, w sumieniu 


swem przekonanych o winie pię- 
knej oskarżonej. 

Prokurator spostrzegł się jednak 
wczoraj że zawiele polegal na swem 
sumieniu, a za mało na faktach i 
cofnął swe oskarżenie co do zabój- 
stwa teściowej, utrzymuje jednak 
że "nie ma powodów by ją o śmierć 
pania Jassy obwiniać, co zaś do za- 
bójstwa męża, jest o niem moralnie 
przekonany, ale też żadnych pozy- 
tywnyeh dowodów nie ma." Su- 
mienie mi mówi, ze pani  Steinheil 
miała wspólnika zbrodni; i że dla 
tego chciała się pozbyć męża by 
wyjść za måż za p. Borderel." I 
znów przyznaje się oskarżyciel pu- 
bliczny że i na to dowodów nie ma. 

Swiadkowie zeznawali bez wyją- 
tku na korzyść oskarżonej, a jeden 
z nich adwokat izby apelacyjnej p. 
Paisant, który zna oskarżoną od 
sześciu lat, z enlem uznaniem wyra- 
ził się o jej enotaeh jako małżonki, 
córki i gospodyni domu. 

Mowa prokuratora zajmie około 
4 godzin. Po nim przemawiać będzie 
adwokat pani Steinheil, mecenas 
Aubin około 5 odzin, a wyrok o- 
ułoszony będzie w sobotę. 


Krwawe rozruchy w Galicyi. 


KRAKÓW, 12 listopada. — w 
dobrach hr. Leduchowskiego miały 
miejsce poważne zaburzenia agrar- 
ne. 

Tłum wieśniaków uzbrojony w 
broń wszelkiego rodzaju,  przypu- 
ścił sztarm do budynku i zabił je- 
dnego z oficynlistów hrabiego, 
Wskutek tego zurząd dóbr zawe- 
zwał żardarmeryę, która w znacznej 
liczbie przybyła na miejsce . Jedna- 
kże włościanie zamiast ustąpić na- 
tarli na żandarmów z całą wściekło- 
ścią. Wywiązała się walka, w której 
żandarmi dali wreszcie salwę do 
tłumu. Następstwa jej były fatalne. 
Od kul poległo 9 wieśniaków, a 
wielu jest rannych. 

Za prawdę — więzienie. 

PETERSBURG, 12 listopada. — 
Skazany tu został na rok więzienia 
w twierdzy wybitny adwokat pe- 
tersburski Gillerson, któremu wyto- 
czono proces o podburzanie do gwał- 
tów przeciw rządowi. Adwokat Gil- 
lerson bronił sprawy żydów i wy- 
głosił płomienną mowę, potępiając 
rząd za jego nietaktowne postępo- 
wanie i widoczny współudział w u- 
rządeniu rzezi w Białymstoku, 
gdzie rządowi czarnosecińcy zamor- 
dowali 73 żydów a ranili 82. Za swe 
śmiałe słowa, skazany obecnie zo- 
stał adwokat. 


. ^ Liberalny Wilhelm. 

POTSDAM, 12 listopada. — Ar- 
cyksiąże Franciszek Ferdynand, na- 
stępca tronu austryackiego 
przybył tu wraz z żoną swoją księ- 
księżną Hohenherg z wizytą. Arey- 
książe zabawi tu dni kilka i przy- 
był na specyalne zaprosiny Wilhel- 
ma, który chce dowieść, że mał- 
żeństwo arcyksięcia z hrabianką 
Chotek nie uważa za nie tak ''poni- 
żającego ”. 

Pojawienie się jednak *'nie uro- 
dzonej”* księżny przy stole cesar- 
skim wywołało prawdziwą rewolu- 
cyę wśród dam dworskich. Każda 
z nich ogląda się na swych przod- 
ków i nie chce usiąść za stołem ni- 
żej od ''jakiejá tam Chotkówny" 
Z tego powodu Wilhelm postanowił 
**dam z przodkami” do swego sto- 
łu nie zapraszać, 


Znamienne przemówienie. 

RZYM, 13 listopada. — Jenerał 
Asinari, z okazyi wręczenia sztan- 
daru nowo powstałemu pułkowi ka- 
waleryi w Brescia, miał przemowe 
do żolnierzy, w której wyraził się 
że harwy włoskie powiewać jeszcze 
będą nad zrabowanymi prowincya- 
mi włoskiemi przez Austryę. 

Słowa te, rzecz naturalna, wywo- 
łały ogromną sensacyę i wielkie za- 
granieą wrażenie, gdyż generał Asi- 
nari stał właśnie na czele deputa- 
cyi, która na granicy witała jadą- 
cego do Włoch cara. R 

Wobec tego prasa austryacka 
twierdzi, że general ^ mimowoli 
zdradzil prawdopodobny uklad, ja- 
ki zawarty zostal pomiedzy Rosya 
a Włochami, by na wypadek wojny 
Rosyi z Austryg, tę ostatnią zaata- 
kowały Włochy od południa. 

Gdy się rząd włoski dowiedział 
o przemcwie jenerala Asinarego, 
zebrała się natychmiast rada mini- 
strów i zbyt patryotycznemu jene- 
rałowi udzielono dymisyi. 

W Galicyi zdwojono załogi. 

WIEDEN, 13 listopada. — Ża- 
rządzenie ministra wojny Freiherr 
v. Schoenaich który wydał nagły 
rozkaz do znacznego wzmocnienia 
dwóch korpusów w Galicyi, a mia- 
nowiciego korpusu 11 we Lwowie 
i korpusu 1go w Krakowie, wywo- 
łało przykre zdziwienie. 

Wzmocnienie to równa się pod- 
wojeniu  anstro-węgierskich sił 
zbrojnych w Galieyi. 

Widmo wojny. 

WIEDEŃ, 13 listopada. — Mo- 
żliwość wojny pomiędzy Austro- 
Wegrami a Rosyg z jednej strony, 
a Włochami z drugiej ma co raz 
to więcej _ prawdopodobieństwa. 
Zjazd cara Mikołaja z królem wło- 
skim Wiktorem Emanuelem miał 
właśnie dotyczyć sojuszu rosyjsko- 


włoskiego, skierowanego -przeciw 
Austro-Węgrom. To też na zjazd 
ten Austrya odpowiedziała podwo- 
jeniem prawie korpusów w Galicyi 
1 Tyrolu. Również na pograniczu 
Serbi zgromadzono znaczne siły, a- 
by trzymać w szachu wojska serb- 
skie, gdyby na wypadek wojny 
austryacko-rosyjskiej próbowały 
one atakować Austro-Wery od po- 
ludniowego wschodu. 
W paszczach rekinów. 

SINGAPORE, 15 listopada. — 
Parowiec pocztowy ‘“‘La Seine”, 
należący do linii'* Messageries Ma- 
ritimes” zderzył się pomiędzy Ja- 
wą a Singapore z angielsko-indyj- 
skim parowcem ''Onda"' i w cią- 
gu dwóch minut utonął. Utonęło 
dzy którymi znajdowali się baro- 
nostwo Beniezky ||1||, kapitan o- 
kretu '*La Seine”, i pięciu ofice- 
rów, oraz 88 krajowców. 

Powodem katastrofy była mgła. 

Zderzenie było tak silne, że o- 
kret “La Seine" prawie przez pół 
został przecięty, a *'Onda'' mimo 
siły maszyn, idących całą parą, 
stanął na miejscu. 

O ratunku niemal, że mowy nie 
było, bo w dwie minuty wszystko 
wpadło w otchłań. Tylko zręczno- 
ści i przytomności angielskiej za- 
logi 'Ondy"" udało się uratować 
61 osób, które widocznie nie spa- 
ły i mogły wczas rzucić sie do wo- 
dy. 

Lecz większość tych, którzy sie 
do wody rzucili, stała się pastwą | 
żarłocznych rekinów, których w 
tej części morza jest bardzo wiele. 


Zamach na wice-króla. 
ACHMEDAB Indye. 15 listopa- | 
da. — Wice-król Indyi lord Min- 
to z żoną jechali w powozie przez 
miasto, gdy nagle pod powoz pad- 
ła bomba. Przytomny jeden z dra- 
gonów, jadących za powozen! sza 
bla odepchnął bombe na bak ale | 
ta nie eksplodowała. Również nie | 
wybuchła druga bomba, rzucona | 
zaraz po pierwszej do powozu. L- 
derzyla ona jamidr:: |oficera-kra- 
joweal, trzymajtcegw parasol nad 
żoną wice-króla, poczem sp:tlla 
na miękki piasek, który uniemoż- 
liwi? eksplozyę Krótko przed tem, 
gdy powóz prząjeżdzuć jeduą z u. 
lie, w pewnej odlez'5sei wybuchła 
bomba, Na miejsce? huku pobiegła 
peieya i znalazi w pobliżu ieżą- 
cego z oderwaną reka krajowe, 
okazało się jelaaNZ4e, że ofiara 
w; padku to niemający nie wspól- 
nego z zamachem przechodzień. 
W' zamieszaniu sprawcy zamachu 
zbiegli. Władze miejscowe przy- 
puszczają, że to sprawa rewon- | 
cyjnych związków przeew Anglii 
skierowanych. 


Otwarcie parlamentu. 

KONSTANTYNOPOL, 15 listo- | 
pada. — Sułtan Mohamed II w o- 
toczeniu książąt tureckich i tu- 
reckiego następcy tronu, otworzył 
ponownie parlament turecki 
wśród podniosłych ceremonii i 
wielkich uroczystości. Jest to po- | 
czątek drugiej  kadencyi parla- 
mentu tureckiego w pałacu Cziri- 
gan. Mowe tronowa odczytał wiel- 
ki wezyr Hilmi Pasza, Mowa ta 
w treści bardzo konserwatywna, 
dotyczyła tylko wewnętrznych 
spraw państwa. Odnośnie do 
spraw zagranicznych, wzmianko- 
wała ona tylko tyle, ze ze wszyst- | 


| miarze samobójczym, 


kiemi państwami Tureya żyje w 


przyjaźni. Kwestyę kreteńską mo- 
wa wcale nie porusza. Prezyden- 
tem izby niższej wybrany został 
ponownie wielką większością gło- 
sów Achmed Riza Bey. Budżet 
wykazuje deficyt w sumie $22,- 
500,000. . 

Rosyjscy anarchiści w Argentynie 


BUENOS AYRES, Argentyna, 
15 listopada. — Bomba rzucona 
wczoraj przez rosyjskiego anar- 
chistę, zabiła szefa polieyi mia- 
sta Buenos Ayres, pułkownika 
Falcon, a także jego sekretarza, 
Dr. Lirtigan. Powóz do którego 
rzucong była bomba, przedstawia 
garść odłamków, rozrzuconych si- 
łą wybuchu na wszystkie strony. 
Pułkownik Falcon i jego sekre- 
tarz, żyli jeszcze gdy ich podnie- 
siono, jednakże w drodze do szpi- 
tala zmarli. 

Zamach popełnił 19 lat liezący 
rosyjski anarchista, Widząc. że 
nie umknie, anarchista dobył re- 
wolweru i strzelił do siebie w za- 
jednakże 
postrzelę się tylko dosyć ciężko. 
Policya dokonała licznych aresz- 
towań. 


Uniewinniona. 


PARYŻ, 15 listopada. — W so- 
botę zakończył się sensacyjny pro- 
ces pani Steinheil. Po dwugo- 


| dzinnych naradach sędziowie przy- 


sięgli pojawili się na sali, a senior 
przysięgłych wyrzekł do przedsta- 
wieieła sprawiedliwości : 

“Zgodnie z naszem sumieniem 
odpowiadamy, **nie'* na wszelkie 
zarzuty oskarżenia.” 

Sala była przepełnioną oczeku- 
jącą wyroku publicznością. Wyrok 
był spodziewany, jednakże gdy u- 
słyszano jeszeze potwierdzenie 


| wyroku, jaki wszyscy już przed- 


tem wydali, w całej sali rozległy 
się liczne oklaski i okrzyki. W ca- 
łej sali zapanowało dziwne roz- 
rzewnienie. Lwia część okrzyków 


` przypadła adwokatowi pani Stein- 


heil, mecenasowi Aubin. W chwi- 
li ogłoszenia wyroku pani Stein- 
heil nie było na sali. — Raptem 
drzwi sie otworzyly i niewinnie 
posądzona kobieta w całej pełni 
swej urody zjawiła się przed pub- 
licznością. 

Oklaski i okrzyki powitały jej 
wejście na salę i dodały nieco od- 


| wagi. gdyż zdawało się. że lada 


chwila padnie hezprzytomna na 
ziemię. Uśmiechnęła się w końcu 
do widzów i nieznacznie skinęła 
głową na znak podzięki. Sędzia o- 
głosił jej werdykt uniewinniają- 
cy; rozległy się znowu oklaski. 
Steinheilowa podziękowała w kil- 


| ku słowach sędziemu, za wolność. 


Wiadomość o werdykcie roze- 


| szła się lotem błyskawicy wśród 


nieprzejrzanych tłumów, które o- 
taczały pałac sprawiedliwości. O- 
dezwały się okrzyki radości, a 
nawet śpiewy. 

Podawano sobie z ust do ust 
wiadomości, że ''Steinheilowa u- 
wolniona,”” i wkrótce wiedział o 
tem cały Paryż. W kilka minut 
potem, wydania nadzwyczajne 
dzienników potwierdziły tę wiado- 
MOŚĆ. 

Za wyjątkiem kilku wątrobia- 
rzy ogólnie się cieszą z uwolnie- 
nia pani Steinheil. 


cudowny głos, 


siada prawdziwie 
ale też jedną z najpiękniejszych 
madonna amerykańska, która w | artystek całego świata. Z pocho- 
ubiegłym ‘sezonie zbierała w Eu- | dzenia jest ona Amerykanką, u- 
ropie zasłużone laury, w roku bie- | rodziła się bowiem w Bostonie. Na 
żącym występować będzie w kil- | scenie występuje od lat pięciu i z 


^ Mme Bernice de Pasquali. 
Pani Bernice de Pasquali pri- 


kn operach w Metropolitan tea- każdym rokiem co raz to bardziej 
trze w New Yorku, | się rozwija i potężnieje cudowny 
Pani de Pasqnali nietylko po- ' glos divy. 


Musimy zdobyć 10,000 nowych Abonentów. 


WIELKI KONTES 


dla abonentów ''Gazety Polskiej.” 


Agentom nie wolno brać udziału w Konteście. 


Wszystkim wiadomo, że wydawcy Gazet tylko wtenczas ma- 
ją korzyść z swoich gazet, gdy posiadają wielką ilość anonsów różnych 
interesów ogłaszanych w Gazecie. 

Aby pozyskać takie ogłoszenia, wydawcy muszą wykazać swe- 
mi książkami, ile abonentów posiada Gazeta i wedle ilości abonentów 
mogą żądać pewne wynagrodzenie od cala. Im więcej jaka gazeta ms 
abonentów, tem lepiej opłaca się ogłoszenie w gazecie. 

Dotychczas ''Gazeta Polska” posiadała najwięcej ogłoszeń ze 
wszystkich tygodniowych gazet, tym samym, okazując iż ma najwięcej 
abonentów. 

Jednakowoż chodzi nam o więcej ogłoszeń i to ogłoszeń wiel- 
kich milionowych firm, a firmy te ogłaszają się tylko w Gazetach, któ- 
re mogą wykazać im więcej jak 25,000 abonentów. 

Aby zdobyć nowych abonentów, musieliśmy najprzód Gaze- 
tę powiększyć i odtąd ''Gazeta Polska” będzie «wychodzić najmniej o 
dwunastu stronach, a często o 16, a nawet i więcej stosownie 
do potrzeby i chwili. Gazeta jest teraz redagowana przez zdolnych lu- 
dzi, jak np. p. Władysław Dyniewiez i jego synowie, p. Stanisław Osa- 
da, p. Felix Iwanowski i inni, i każda strona Gazety zajmuje interesu- 
jące artykuły o sprawach bieżących. 

Aby tembardziej zachęcić naszych abonentów do zbierania 
nowych abonentów postanowiliśmy urządzić 


Wielki Kontest== 


ERE. 
t rai . . ^ 
"lodna lgo Kwietnia 1910 r., 12 7:5. 


do dnia 
szczeni tylko abonenci '*Gazety Polskiej.” 


ŻADEN AGENT “GAZETY POLSKIEJ” 
nie będzie miał prawa przyjęcia udziału w konteście. 


Na kontest ten wydawać i drukować. będziemy kupony przy 
których pomocy ostatecznie rozstrzygnie się kontest. 


WARUNKI KONTESTU I NAGRODY. 


1-sza Nagroda. — Kto uzbiera najwięcej kuponów, otrzyma 
nas Bibliotekę Książek Naszego nakładu, wartości $250.00. 

Następne dwie nagrody No. 2 i 3. — Drudzy następujący po sobie, ma- 
jący najwięcej kuponów, otrzymają od nas Bibliotekę książek na- 
„szego nakładu wartości $100.00. 

Następne pięć nagród od No. 4 do 8, — Bibliotekę książek, naszego na- 
kładu, wartości $50.00. 

Następne dziesięć nagród od No. 9 do 18 — Bibliotekę książek naszego 
nakładu, wartości $20.00. 

Następne dwadzieścia nagród od No. 19 do 38 — Bibliotekę książek na- 
szego nakładu, wartości $10.00. ' 

Następne trzydzieści nagród od No. 39 do 68 — Bibliotekę książek. 

naszego nakładu wartości $5.00. 

Następne pięćdziesiąt nagród od No. 69 do 118 — “Pisma 
Miekiewicza”” w sześciu tomach, w ceniť $3.50. 

Następne sto nagród od No. 119 do 218, — Sienkiewicza *'Krzyżacy”' 
— 6 tomów w 2 książkach, w cenie $1.50. 

Następne dwieście nagród od No. 219 do 418, — Przygody Cyrana de 
Bergerac w trzech tomach, w cenie 75 centów. 


od 


Adama 


Jak będą wydawane kupony. 

W każdym numerze ''Gazety Polskiej” dodawany będzie je- 
den kupon jako podarunek i zachęta dla naszych abonentów. 

Za każdego nowego abonenta, wyślemy staremu abonentowi 
100 kuponów. 

Za dwóch nowych abonentów, uzyskanych jednocześnie wy- 
ślemy staremu abonentowi 225 kuponów. 

Za trzech nowych abonentów, uzyskanych jednocześnie, wy- 
ślemy staremu abonentowi 375 kuponów. 

Za pięciu lub więcej nowych abonentów, uzyskanych jedno- 
cześnie, wyślemy staremu abonentowi 150 kuponów za każdego nowe- 
go abonenta, 


Wartość kuponów. 

Każdy kupon bez względu na kontest, ma wartość jednego 
centa w książkach lub innych przedmiotach sprzedawanych przez nas. 
Dla lepszego wyjaśnienia podajemy przykład: Jeźli kto ma w posiada- 
niu 150 kuponów, a chciałby sprowadzić od nas książek za $1.50, mo- 
że nam te kupony przysłać, zamiast pieniędzy. Drugi przykład: kto 
chciałby sprowadzić Aleksandra Chodźki Słown/k w cenie $9.00, a 
ma w posiadaniu 200 kuponów może nam te kupony przysłać razem x 
$1.00. 

Kupony będą wydawane w dwóch częściach (patrz na innem 
miejscu) jedna część kuponów która ma wartość w konteście, musi być 
do nas wysłana co dwa miesiące dla wciągnięcia do Kontestowej Książ- 
ki, na co wysłany będzie osobny kwit, a druga część kuponu ma war- 
tość pieniężną jednego centa, którą można zamienić na książki lub in- 
ne przedmioty sprzedawane przez nas. 


DALEJ DO DZIEŁA!!! 
$1725.00 w 418 nagrodach. 


Przeszło czterysta abonentów ''Gazety Polskiej'' otrzyma na- 
grody w sumie $1725.00. 
Szanowny Abonencie | — 

Przy trochę starania i dobrej chęci możesz zdobyć jedną z ` 
powyżej podanych nagród, Famiętaj także o tem, że każdy kupon, mi- 
mo Kontestu ma swoją wartość. Chociażbyś nie był szczęśliwym w kon- 
teście, kupon twój ma wartość pieniężną u nas w książkach lub innych 
przedmiotach. Weź *'Gazete Polską” do ręki, udaj się do swego przyja- 
ciela lub znajomego, pokaż mu swoją gazetę, którą ty sam czytasz i u- 
ważasz za najlepszą gazetę polską, powiedz mu, że Gazeta kosztuje tyl- 
ko $2.00 nagok, i że za te dwa dolary odbierać będzie najlepsze pismo, 
a w dodatku*%*dbierze premią wartości Jednego Dolara za doplaceniem 
10 centów, na przesyłkę. Nie ma nic łatwiejszego, znajomy twój po 
przeczytaniu Gazety niezawodnie da się zapisać na nowego abonenta. 
Jeśli on nie chce zawierzyć ci tych $2.00, niech on sam przyśle je do 
nas, ale niechaj poda twoje nazwisko i adres, abyśmy mogli ci 
wysłać kupony. 


Adresujcie : 


W. Dyniewicz Pub. Co. 
1113 Noble Street, Chicago, Illinois. 


CY GU. VU e WW We 


B. G. WERNICK, 
POLSKI DOKTOR 
wyleczy wszelkie choroby, Mężczyzn, Kobiet i dzieci, nawet chroniczne. 
Godziny ofisowe od 1 do 4 popołudniu i od 6 do 9 wieczór. 
Telefon 1955—1 Ri«hmond, 
259 HANOVERE ST. 
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GAZETA PULSKA W CHICAGO. 


Wiadomości z Polski. 


Ziemie Polskie pod Moskalem. 


Sala teatralna w podziemiach. 


Warszawie przy ul. Senatorskiej 
buduje się połac Luksenburga, w 
którego podziemiach ma być urzą- 
dzona sala koncertowo-teatralna. 

Niemcy w Królestwie. 

Z gminy ewangieliekiej. wnie- 
siono do ambasadora niemieckiego 
w Petersburgu skargę na poloniza- 
cye dzieci w szkole ewangelickiej w 
Warszawie. Ambasada niemiecka 
interwenjowała w ministerstwie o- 
światy. 

Zamknięcie * Oświaty” w Mińsku 
Litewskim. 

Z rozporządzenia rządu guber- 
nialnego zamknięto miński oddział 
Tow. ** Oświata”. W komisyi do 
spraw stowarzyszeń i związków, 
członkowie jej od miast pp. Chrzą- 
stowski i Pawlikowski złożyli vo- 
tum seperatum przeciw zamknięciu 


“Oświaty”. 
Prawosławni o Częstochowie. 


Za aprobatą warszawskiego ar- 
cybiskupa prawosławnego Mikoła- 
ja bractwo prawosławne przystą- 
puje do wydania broszury o cudo- 
wnym obrazie Bogarodzicy w Czę- 
stochowie. Jest fo jeden więcej ma- 
newr taktyczny. aby zyskać zaufa- 
nie ludności unickiej. 


Nauczanie powszechne. 


Z powodu zamierzonego wpro- 
wadzenia w Królestwie Polskiem 
nauczania powszechnego. z rozpo- 
rządzenia ministeryum oświaty, jak 
donosi *' Warsz. Dniewnik" dyre- 
keye naukowe w Królestwie Pol- 
skiem przystąpiły do ułożenia pla- 
nu sieci szkolnej. Pracę te powie- 
rzono inspektorom szkół ludowych 
mod kierunkiem naczelników dyre- 
keyi naukowych. 


Pilna sprawa. 


Zjazd Październikowców w Mo- 
skwie zamknięto. Między innemi 
zjazd nehwalil rezolueye. w której 
uznano pilną konieczność wprowa- 
dzenia w Królestwie Polskiem sa- 
morządn miejskiego. Projekt mi- 
nisterstwa może być przyjęty je- 
dnocześnie z rozpatrzeniem kwestji 
o wydzielenie Chehnszezyzny. Du- 
ma powinna rozpatrzeć kwestje za- 
prowadzenia tam instvtueyi ziem- 
skich. 


Majoraty rosyjskie 'w Królestwie. 


Jak donosi **Gazeta Radomska”, 
po wydaniu ukazu dozwalającego 
sprzedaż majoratów ^ włościanom, 
właściciele majoratów w ziemi ra- 
damskiej rozpoczęli je pareelować. 
Rozpareelowano Rajce i Kaptur pod 
Radoniem, Staszówek 2400 mor 
gów. Koprzywnika 600 morgów. 
Pewną przeszkodą do  rozparcelo- 
wania większości majoratów są 
nieuregulowane w nich serwituty 
leśne. 


O język polski w gminach. 

Przed kiłku tygodniami toczyła 
się w Płocku rozprawa przeciwko 
kilkudziestęciu sędziom gminnym 
i ławnikom 0 wprowadzenie w r. 
1904 i 1905 urzędowania w języku 
polskim. W piatek rozważała te 
sprawę warszawska izba sądowa, 
która uchyliła wyrok poprzedni i 
skazała jednego sędziego i 93 la- 
wników na + miesiące więzienia. a 
12 sędziów i 6 ławników skazała 
na wykreślenie ze służby. 


Teatr polski w Łodzi. 


Niedarmo Łódź nazywają ame- 
rykańskiem miastem. Przed 160 
dniami spalił się tam teatr polski 
*"Viotorya"'. a parę tygodni temu 
już otwarto nowy tymczasowy teatr 
przerobiony wprawdzie z wielkiej 
hali magazynów towarowych. lecz 
urządzony wygodnie i porządnie, 
tak, że publiezność nie żałuje weale 
dawnego teatru. 

Towarzystwo teatralne, które o- 
piekuje się sceną polską zamierza 
niebawem przystąpić do budowy 
właściwego teatru na 1900 widzów, 


Okradzenie kościoła. 


W niedziele w nocy d. 24 ub. m. o- 
kradziono kośeiół parafialny w Na- 
sielsku w płockiem. Złodzieje za- 
brali z wielkiego ołtarza eymbor- 
jum. krzyż srebrny i wszelkie wota. 
Poszukiwania energiczne poprowa- 
dzono jednocześnie z poszukiwa- 
niem łupów z kościoła ^ jasnogór- 
skiego. 

Okradziony kościół w Nasielsku 
jest jednym z najstarszych na Ma- 
zowszu. wystawiony bowiem był w 
r. 1421 i posiadał mnóstwo wielce 
cennych pamiątek. z których część 
obecnie stała się łupem złodziejów. 


Staty nie są tak wielkie. 
Pogłoski o milionowych stratach 
i milionowej wartości skradzionych 
zabytków w Częstochowie okazują 
się na szrzęście znacznie przesadzo- 
nemi. Wskazówka do oceny zra- 


bowanych przedmiotów, może być 
poniekąd inwentarz. sporządzony w 


Indyk przeznaczony na prezent 
dla W. H. Tafta w ''Dniu 
Dziękczynienia." 

“Król indyków z Rhode Is- 


land" H. Vose z Westerly. znany 
hodowea drobin, zwyczajem przy- 


roku 1865, na żadanie rządu; su- 


kienkę perłową oceniono w nim na 
rubli 19, 207, zaś korony obie na ru- 
bli 7,900. W szacowaniu tych przed- 
miotów brali udział, obok dostojni- 
ków rządowych, taksator lombar- 


dów m. Warszawy i jeden z jubi- , 
lerów warszawskich. Ocena ta je- | 


dnak nie może być zupełnie miaro- 
dajna. W każdym razie. według o- 
eeny inwentarzowej, ogólna strata 
materyalna klasztoru wyraża się 
w cyfrze nie większej jak 300,000 
rubli, a nie milionowej, jak poprze- 
dnio twierdzono. 

Ohydny handel własnem dzieckiem. 

Przed miesiącem we Włocławku * 
zdarzył się fakt, przed którego o- 
pisem wzdryga się wprost pióro, ty- 
le w nim ohydy. zdziezenia i wy- 
znela z wszelkich uczuć, Pewna ko- 
bieta, Polka zjnwila się 
dobrowolnie do jednego z tamtej- 
szych domów publicznych i po kró- 
tkim targu sprzedała swą 16-letnią 
córkę za 25 rub. Otrzymawszy na 
poczet tej sumy 22 rb. wyrodna ma- 
tka || nawet nie macochall, z zimną 
krwią opuściła dom rozpusty, zo- 
stawiając swą rodzoną córkę. Po 
pewnym czasie zjawiła się po od- 
biór reszty, tj. 3 rb. Właściciel za- 
kladu nie zapierał tej wypłaty. ale 
postawił warunek, żeby przyprowa- 
dziła jeszcze jedną dziewczynę, to 
razem otrzyma 28 rb. 

Na tym warunku rozbiła się ca- 
ła tranzakeya i kobieta owa, nie 
otrzymawszy reszty, zabrała cór- 
kę. która ją o to blagala, pobranych 
zaś przedtem pieniędzy nie chce 
zwrócić, dowodząc. że eórka jej 
przez czas pobytu w tym domu za- 
robiła 30 rubli. pokryła więc wy- 
datek z nawiązką. 


Ziemstwa w guberniach  litewsko- 


ruskich. 


Prezydent ministrów, Stolypin, 
oświadczył. iż dla guberni zacho- 
dnich zamierzone są ziemstwa w 
tukiej samej formie, jaka istnieje 
w guberniach wschodnich. 

Ziemstwa w owych guberniach 


zachodnich nie będa polegały na | 


zasadzie stanowej. Rząd nie tylko, 
że obawia się, aby element rosyjski 
tam. gdzie znajduje w mniejszości, 
nie był uciskany, ale uważa ta- 
kże za niehezpieczne dopuszczenie 
dowolnej konkurencyi między Ro- 
sjanami a iunemi narodowościami 
tam. gdzie ekonomicznie słaba wię- 
kszość rosyjska stoi wobec silniej- 


szej ekonomicznie mniejszości na- 


rodowej nierosyjskiej. Dla tego za- | 
k E pik ca 
mierzone jest wzmocnienie rosyj- | 


skieh mniejszości w ziemstwach gu- 
berni kijowskiej i wileńskiej, w 


M. À EMT 
sześciu okręzach guberni grodzień- 


skiej, jakoteż 3 okręgach guberni 


jętym od 30 lat wybrał ze swych 
stad najtłustszego, największego 
i najpiękniejszego indora i poszle 
go w prezencie prezydentowi Sta- 
nów Zjednoczonych na świąteczny 
obiad w dniu Dziękczynienia. H. 
Vose posyła podobne prezenty do 


witebskiej i nstawowe postanowie- 
nie, w jakich rozmiarach ekonomi- 
cznie silniejsze grupy polskie mogą 
w owych guberniach brać udział w 
samorządzie. 


*'"Konstytucya'' Królestwa. 


Jak wygląda * konstytneya,, ro- 
syjska w Królestwe Polskiem, do 


wodzi najlepiej stan wzmocnionej | 


obrony, jaki zaprowadził tam o- 
beenie general gubernator warsza- 
wski, Skałłon. Otóż stan ten za- 
wiera pomiędzy innemi następują- 
ce zarządzenia : 

1. Wzbronione są wiece i ze- 
brania, o ile na urządzenie ich nie 


wydano pozwolenia. dalej wszelkie- | 


go rodzajn pochody i manifestacye 
uliczne oraz t. zw. banderye. 

2. Na pierwsze zadanie polieyi, 
okna. balkony, bramy i furtki do- 
mów. zakłady handlowe i przemy- 
słowe mają być zamykane, 

3. Lokatorzy i właściciele do- 
mów mają natychmiast — uwiada- 


miać polieye o każdej osobie, ehwi- | 
lowo nawet w domu ieh się zatrzy- | 


mujacej. 

4, Zabrania sie reprodukować, 
przechowywać, rozpowszechniać i 
wykonywać niedozwolone hymny 
rewolucyjne: 
*Z dymem pożarów”, 
Polska”, — '*Czerwony: sztandar”, 
“Warszawianka” itp. 

5. Zabrania sie wyrobu. prze- 
rhowywania, noszenia i rozpow- 
szechnienia polskich sztandarów na- 
rodowych, socyslistycznych i a- 


narehistyeznyeh, oraz. innych | zna- | 
przeciw pań- ; 


ków o charakterze 
stwowym, 

Dalej następuje szereg innych 
postanowień,  zabraniających agi- 
tować przeciw językowi rosyjskie- 
mu itd.. a wreszcie ostatnie zakra- 
wa już na humor; brzmi ono: 

Zabrania się hodowli i przecho- 
wywania gołębi pocztowych. które 
w razie wykrycia będą oddawane 
najbliższej wojskowej stacyi gołę- 
bi pocztowych. 

Za przekroczenie tych postano- 
wień wyznaczono karę do 3 miesię- 
ey aresztu albo 500 rubli grzywny. 


Współczucie innowierców, 


Częstochowska — gnina — staroza- 


konnych ogłasza następującą ode- į 


zwę: 


konnych. przejęta głębokiem współ- 
ezuciem dla społeczeństwa katoli- 
ekiego z powodu haniebnej kradzie- 
ży. dokonanej w światyni Jasnogór- 
skiej. uważa za swój obowiązek 
zwrócić sie do ogólu swych współ- 
wyznawców,, zarówno w kraju. jak 
i zagranicą zamieszkałych, z na- 
woływaniem do wzięcia 


“Boże coś Polskę”. | 
<< Jeszcze : 


"Częstochowska gmina starozą- | 


jaknaj- : 


B 
Białego domu od czasów rządów 
prezydenta Granta. 

W roku obecnym udało mu się 
dochować prawdziwego olbrzyma. 
Indor ten waży około 50 funtów, 
jest największym okazem z wy- 
produkowanych dotąd. 


czynniejszego udziału w poszuki- 
waniach, podjętych celem wykry- 
cia złoczyńców. 

My. żydzi. którzyśmy za swoją 
wiarę tyle już cierpieli, powinniśmy 
dać dowody, iż umiemy cenić i sza- 
nować uczucia religijne obywateli 
ehrze&einn, a tem samem winniśmy 
nietylko dzielić ich smutek w obe- 
enem nieszczęściu, ale i czynić 
wszystko, co leży w naszej mocy, 
ku odnalezienin tak cennych pa- 
miatek narodowych, które padły o- 
fiara świętokradztwa. : 

Szczególnie za$ my, Częstocho- 
wianie, będący najbliższymi tego 
przerażającego wypadku i styka- 
jacy się bezpośrednio z pokrzyw- 
dzoną ludnością chrześciańską. od- 
czawamy najbardziej to straszne 
przygnębienie, ogarniające szerokie 
masy społeczeństwa katolickiego i 
dla tego radzibyśmy całem sercem 


przyczynić się do odszukania — wi- 
nowajeów i odzyskania strat. 
W tym celu wzywamy gorąco 


wszystkieh naszych współwyznaw- 
ców, by bacznie śŚledzili wszelkie 
podejrzane osobniki, trudnigee się 
kupnem lub sprzedażą kosztowno- 
ści, 1 aby nikt nie nabywał od ta- 
kich osób żadnego. choćby najdro- 
bniejszego przedmiotu, nasuwają- 
cego wątpliwość eo do pochodzenia 
| tegoż: w razie zaś jakichkolwiek 
podejrzeń, aby niezwłocznie zawia- 
domiono władzę, bezwzględnie od- 
; dając w jej ręce poszlakowanych. 
Sądzimy. iż takie postępowanie u- 
niemożliwi sprawcom czy wspól- 
uczestnikom śŚwiętokradztwa zby- 
cie zrabowanych świętości. 
Częstochowa. dnia 26 paździer- 
nika 1909 r. Rabin okręgu czesto- 
ehowskiego N, Asz Delegaci 7a- 
rządu gminy: dr. Edward Kohn. 
Dr. Władysław Sachs. Markus 
Gradstein. Markus Henig. Michał 
Hertz. Henryk Markusfeld. 


Ziemie Polskie pod Austryakiem. 


—— 


W sprawie Borowskiej. > 


Jak donoszą pisma krakowskie 
wiadomość, że Borowska w liście 
do męża, przejętym przez sędzie- 

| go śledczego, groziła samobój- 
| stwem na wypadek. gdyby miało 
— dojść do rozprawy sądowej — 
jest nieprawdziwą. Sędzia śledczy 
żadnego listu p. Borowskiej wo- 
góle nie przejał, ani też żaden list 
do męża nie by tak wystylizowa- 
ny. 


Wypadek na polowaniu. 

W czasie ostatniego polowania 
jakie się odbyło w Strażowie, p. 
łańcuekiego własności . Romana 
Potockiego postrzelono kilku 


chłopaków z nagonki. Jednemu z 

nich miano przestrzelić płuca tak 

nieszczęśliwie, że już umarł. Dla- 

czego takie rzeczy zdarzają się na 

polowaniach, które się potem opi- : 
suje jako wzorowo urządzane? 


Polak jako awiatyk. 


Profesor  politehniki wiedeń- 
skiej. p. Artur Budau zwraca w, 
N. Fr. Presse uwagę, że jeszcze 
przed 20 laty Polak, radca górni- 
czy Władysław Dutezyński, wy- 
gotował i wyrysował jak najdo- 
kładniej plan balonów powietrz- 
nych. który zupeźnie bdpowiada 
balonom dzisiejszym. Wówczas a- | 
toli zainteresowanie balonami by- 
ło tak małe, że Dutezyński nie 
mógł znaleźć środków na zbudo- 
wanie balonu według swego pla- 
nu. Plan ten będzie wystawiony w 
Lincu, a prof, Budau zapewnia, że 
zainteresuje ogół. 


Koniec strajku. 


Strajk w Jaworznie zakończo- 
no wskutek interweneyi radców 
górniczych Werbera i Jastrzęb- 
skiego. 

Górnicy w kopalniach pod zie- 
mia dostali podwyżkę o 10 hal., 
wierzchni o 5 hal. Nadto uzyskali 
zwrot kosztów na oświetlenie i 
zapewnienie, że koszta oświetlenia 
na przyszłość ponosi zarząd ko- 
palni. Wreszcie zarząd zgodził się 
na zaprowadzenie konsumu i ła- 
zienek. 

Tak skończył się strajk w Za- 
glebiu krakowskiem. 


Zagadkowe znikniecie. 


Kierowniczka pensyonatu wy- 
chowawezego w Jassach, p. Ilim- 
pel, zaangażowała przed kilku tv- 
godniami nauczycielkę z Paryża | 
p. Lucyę Falles. Nauczycielka : 
wyjechała z Paryża, po drodze za- 
trzymała się w Krakowie, skąd 
wysłała swe rzeczy do Jass, a na- 
stępnie odjechała w kierunku 
Lwowa. Wobe tego, że kufry z 
rzeczami przybyły do Jass już 
dość dawno, a p. Falles niema żad- 
nych wiadomości, zaniepokojona 
p. Ilimpel odniosła się do lwow- 
skiej policyi o wyjaśnienie. Do- | 
tychczasowe dochodzenia  policyi 
pozostały bez rezultatu, W Kra- 
kowie p. Falles mieszkała w pen- 
syonacie *'"Ukraina'' pod 1. 40 
przy ul. Karmeliekiej. 


Katastrofa w Borysławiu. 


Z Borysławia donoszą do dzien- 
ników lwowskich, że wydarzyła 
się eksplozya gazów w domu, d&. 
rektora kopalni Reitera. Wskutek 
wybuchu Reiter, jego żona, dziec- 
ko i służąca ulegli — niebezpieez- 
nym poparzeniom. 

Według dalszych doniesień Rei- 
ter ma urwaną rękę i dogorywa, 
dzieeko jest — zabite, a  żo- 
na i służąca walczą ze śmiercią. 
Według innych doniesień Reiter 
już umarł. | 

Przyczyną wypadku miało być 
nagromadzenie się w wielkiej ilo- 
ści gazów w pokoju sypialnym z 
powodu wadliwego urządzenia o- 
pałania domu gazem naftowym. 

Drugi podobny wypadek za- 
szedł prawie równocześnie w ba- | 
rakaeh, zamieszkanych przez ro- 
hotników z kopalni Freunda, gdzie 
poparzonyeh zostało dwóch robot- | 
ników. 


Kradziez z wlamaniem. 


Przed kilkunastu dniami we Lwo- 
wie podczas nocnego patrolu | 
stójkowy zauważył w sklepie Na- 
tana Vogelbauma światło i podej- 
rzane szmery. Domyslajge się, że 
do sklepu wżamał się złodziej, we- 
zwał stójkowych z sąsiednich po- 
sterunków i wyważył drzwi dò 
sklepu prowadzące. Tu zauważyli 
wielki otwór w ścianie, przez któ- 
ry włamywacz miał wejść do 
sklepu, gdy przez stójkowych od 
dalszej akeyi powstrzymany zo- 
stał, Ponieważ wszystkie wejścia 
obsadziła polieya, dlatego też i 
włamywacz dostał się w jej ręce. 
Jest to znany polieyi, wielokrot- 
nie za kradzieź karany Jan Stani- 
szewski. 


Wypadek kolejowy. 


Na stacyi kolejowej w Denyso- | 
wie zdarzył się nieszczęśliwy wy- 
padek, którego fiarą padła 17 le- 
tnia Bronisława — Krochmalnicka 
córka leśniczego, Kroehmalnieka 
wysiadała z pociagu osobowego w 
chwili. gdy z przeciwnej strony 
nadjezdzal na drugi tor pociąg 
eiezarowy i, nie widząc nadjezdza- 
jącej maszyny, dostała się pod 
koła lokomotywy, które zdruzgo- 
tały jej nogę. Ciężko ranną prze- 
wieziono do tutejszego szpitala 
powszechnego, gdzie lekarze ko- 
łejowi dokonali amputaeyi nogi. 
Stan chorej po operaeyi względ- | 
nie dobry. 


Grosze robotników. 


Komitet *Daru Grunwaldzkie- 
go” w Krakowie otrzymał z Jer- 
sey City, Stanów Zjednoczonych, | 
za pośrednictwem *'Głosu Naro- 
du” drugą przesyłkę pieniężną. 
Kilka miesięcy temu posłano 200 
koron, a ostatnio 176 koron, z któ- 
rych 124 kor., 25 dol. stanowi dar | 


"ość do rodzinnego 


, czekać na 


Związku Wojsk Polskich w Jer- 


sey City, N. J. Do przesyłki pie- 
niężnej dołączono list następują- 
cej treści: 

**Nasza kieszeń jest otwarta dla 
potrzeb narodowych, to też kolo- 
nia polska w Jersey City skwap- 
liwie podjęła tę wielką ideę Da- 
ru i przy zachęcie miejscowego ty- 
godnika zebrażo się towarzystwo, 
którego celem jest zbierać tro- 
chę grosza i dodać go do tego 
funduszu przez Was zbieranego. 
Posyłamy na razie 200 koron, ale 
nie zniechęcajcie, się, że to trochę 
za malo jak z Ameryki. Mamy na- 
dzieję, że poślemy Wam więcej w 
miarę, jak składki będą napływa- 
ły. Niema tu między nami boga- 
czy — te grosze pochodzą od ro- 
botnika, który żywi wieczną mi- 
kraju i czem 
może, sluzy.. Widząc Waszą ofiar- 
ność, nie spodziewamy się, aby ta 
przesyłka została doliczona jesz- 


| cze do pierwszego miliona, nato- 


miast cieszylibyśmy ^ sie bardzo, 
gdybyśmy zapoczątkowali drugi. 
Za towarzystwo: J. Ziemkowiez, 
kasyer." 


~ Opieka nad dziatwą. 


W sprawie opieki nad dziatwą 
szkolną w Przemyślu odbyło się 
27 zm. zebranie kierowników 
szkół, osobistości zajmujących się 
dziatwą szkolną i przedstawicieli 
kolei pod przewodnictwem bisku- 
pa Pelezara. Na porządku dzien- 


| nym było ustalenie opieko nad tą 


dziatwą, która z dalszych stron 
przybywa do szkoły koleją i czę- 
sto kilka godzin zmuszona jest 
dworeu na otwarcie 
szkoły lub na odejście pociągu. 
Sprawę tę rozwiązano w ten spo- 
sób, że przeznaczono przed i po 
nauce osobne ubikacye na dworcu 
kolejowym, odstapione przez za- 
rząd kolei jako poczekalnie i 
schronienie a nadto ustanowiono 
nadzór odpowiedni. Co zaś do roz- 
dawnietwa posiłków i śniadań, to 
jak zeszłego roku tak i obecnie 
zajmować się tem będzie tania 
kuchnia, utrzymująca się z dat- 
ków dobrowolnych a przeważnie z 
wydanej subweneyi samego bisku- 
pa. ; 


Balon w Tatrach, 


Nadeszła wiadomość z Zakopane- 
go, że nad doliną Chochołowską 
znaleźli górale duży balon, leżący 
tam prawdopodobnie od kilkuna- 
stu dni. Górale zawiadomili ko- 
misyę klimatyczną o znalezieniu 
balonu, a ta dała znać do Krako- 
wa. Według nadeszłych wiadomo- 


| ści ma to być balon szwajcarski; 


w tódce znajdowały się mapy róż- 
nych krajów Europy. Tajemnica, 
otaczająca spadnięcie balonu, nie 
jest dotąd wyjaśniona. Niewiado- 
mo kiedy on spadł i w jakich wa- 
runkach, Nikt z mieszkańców o- 
kolicznych wsi: Chochołowa, Wito- 
wa, Kościelisk i Zakopanego ba- 
lonu nie widział, widocznie więc 
bałon przesuwał się nocą nad tg 


| okolicą. Czy w balonie byli ludzie, 
| również nie wiadomo; wogóle w 


ostatnich dniach w tamtej okoli- 
cy nikt nie żądał pomocy do wy- 
dobyein bałonu z gór; pokaleczo- 
nych przy ewentualnym wypadku 
z balonem ludzi nie widziano we 
wsiach; wreszeie w pobliżu balonu 


nie znaleziono  Śtadów ludzi. 
4 Krakowa wyjedzie 0o90- 
bna komisya do zbadania balo- 


nu i wydania dalszych zarządzeń. 


Statystyka wszechnicy lwowskiej. 
w roku 1908—9. 


Według wykazu statystycznego 
było zapisanych w ubiegłym roku 
szkolnym na wydziale teologicz- 
nym w półroczu zimowem 415, w 
półroczu letniem 401 stuchaczów, 
na wydziale prawa i umiejętności 


| politycznych w zimowem 2468, w 


letniem 2331, na wydziale lekar- 
skim w zimowem 304, w letniem 
264, na wydziale filozoficznym w 
zimowem 1024, w letniem 919. 

Suma ogólna  słuchaczów na 
wszystkich wydziałach wynosiła 
w półroczu zimowem 4211, w let- 
niem 3915. 

Liezba kobiet ^ odbywających 
studya uniwersyteckie wzrosła 
znacznie w ubiegłym roku. I tak 
na wydziale lekarskim było zapi- 
sanych w półroczu zimowem 35 a 
w letniem 38 sluchaezek zwyczaj- 
nych, na wydziale filozoficznym 
zaś było w półroczu zimowem 141 
słuchaczek zwyczajnych, 167 nad- 
zwyczajnych, 5 słuchaczek farma- 
cyi i 14 hospitantek, w półroczu 
letniem zaś 137 słuchaczek zwy- 
czajnych, 162 nadzwyczajnych, 6 
słuchaczek farmacyi i 1 hospitant- 
ka. Ogółem było zapisanych w- 
półroczu zimowem 362, w półro- 
czu letniem 344 słuchaczki. 

Suma stypendyów, jakie pobra- 


i20 w półroczu zimowem 166 słu- 


chaczów wynosiła 70.552 kor. 58 
gr. 360 fr. i 300 fl. w złocie. W 
półroczu letniem  pobieralo sty- 
pendya 184 słuchaczów na ogólną 
sumę 75.848 koron 58 gr. 


Dotychczasowe wpisy na rozpo- 


| ezynajaey się nowy rok szkolny 


pozwalają przypuszczać, że w tym 
roku cyfra sluchaezów przekro- 
czy półpięta tysiąca. 


Ziemie Polskie pod Prusakiem, 


W polskie ręce. 


W Tarnowie pod Wagrówcem 
146 morgowe gospodarstwo Niem- 
ea Krohnkego nabyli za 43,500 mk. 
bracia Jan i Józef Wodziüsey z 
Szubianek pod Gołańczą. 


Walka z alkoholem. 


"Gazeta Robotnicza”, ^ organ 
socyalistów polskich wychodzący 
w Katowicach na Górnym Śłąsku, 
nawołuje robotników polskich, że- 
by z powodu nowego podatku na 
okowitę, wstrzymali się zupełnie 
od wódki. 


Zabawna sprawka. 

W Zabrzu wdowa Apolonia Cz. 
która chciała się dowiedzieć co jej 
kochanek robi, który siedział w 
pewnej knajpie przy wódce, uda- 
ła się za nim. Żeby módz łatwiej 
obserwować kochanka, przebrała 
się po męsku i nagromadziło się 
koło niej sporo dzieci. Polieya za- 
jęła się nią i zamknęła w areszcie. 


''"Niebezpieczefistwo'' polskie we 
Wschowskiem. 


Do ''Posener Tageblattu'' piszą 
z Wschowy z **powaznej strony”, 
że polszczyzna wzmaga się w tam- 
tejszym powiecie coraz więcej. 
W ostatnich dwóch miesiącach aż 
cztery gospodarstwa przeszły z 
rąk niemieckich w polskie. Kores- 
pondent ubolewa, że w Debowej- 
łące ||Geyersdorff|, jeszcze nle- 
dawno na wskroś niemieckiej, o- 
kupiło się już czterech Polaków. 


Polityka berlińskiego 
Koła polskiego. 


Związek zawodowy w Szamotu- 
łach zwołał przed kilkunastu 
dniami wiee, na którym hr. Miko- 
łaj Mielżyński złożył sprawozda- 
nie poselskie. Wystąpił on w o- 
strych słowach przeciw stanowi- 
sku prasy ludowej względem re- 
formy finansowej, przyczem tłó-- 
maczył stanowisko Koła polskie- 
go. ; 

Wiec przyjął to tłómaczenie do 
wiadomości i udzielił hr. Mielżyń- 
skiemu wotum zaufania, wobec 
czego hr. Mielżyński zabrał po- 
nownie głos i oświadczył uroczy- 
Scie, że mandatu nie złoży. 


Do grobu, zamiast do 
ołtarza. 


Smutny wypadek wydarzył się 
niedawno na Starejwsi. Po ślubie 
cywilnym, miał nazajutrz nastąpić 
«ślub kościelny córki chałupnika 
Jureczki z Łęgu. Tymczasem z ra- 
na wydaliła się oblubienica z do- 
mu rodziców, a chociaż przypusz- 
czano zrazu, iż poszła do spowie- 
dzi i niebawem wróci, napróżno 
oczekiwano na jej powrót. Dopiero 
w kilka godzin później wydobyto 
jej zwłoki z Odry. Nie ulega wąt- 
pliwości, iż nieszczęśliwa dziew- 
czyna popełniła samobójstwo. Co 
ją do tego rozpaczliwego kroku 
popchnęto, nie wiadomo. 


Wielkie nieszczęście. 


W” cukrowni raciborskiej wzno- 
szą obecnie pewną budowlę, przy 
której zarwała się część rusztowa- 
nia, Trzech robotników spadło z 
wysokości 12 metrów w głąb. 
Wszysey trzej odnieśli ciężkie bar- 
dzo pokaleczenia, Odstawiono ran- 
nych do domu chorych, gdzie już 
jeden z pokaleczonych, niejaki Jó- 
zef Otawa z Wojnowie, umarł. 
Stan rannego cieśli, Mikołaja Żur- 
ka z Krzenowie, budzi poważne 
obawy. Trzeci pokaleczony, Win- 
centy Koczy ze Studziennej, mo- 
że być przy życiu utrzymany. 
Wszyscy trzej są żonaci i ojeami 
rodzin. 


` Z pogranicza. 


LAURAIIUTA. — Władze pru- 

skie i rosyjskie stwierdzały tu no- 
we naruszanie granicy opodal 
*szezelnika. Tam swego czasu ko- 
zak w pogoni za przemytnikiem 
ujął tegoż na płocie Pszezelnika, a 
więc bezprawnie przeszedł grani- 
cę. Władze rosyjskie tłómaczyły 
się tem. że kozak mniemał, jako- 
by na drodze neutralnej wzdłuż 
granicy wolno mu było przemyt- 
ników łapać, ale w przyszłości 
kozaey tego już czynić nie będą, — 
Drugą rzecz stwierdzono opodal 
Małej Dąbrówki, gdzie w czerweu 
pięcin kozaków przeszło przez gra- 
nicę na Śląsku, kazali sobie przy- 
nieść wódki i wypili ją, przyczem 
przez pół godziny bawili poza gra- 
nieg na śląskiej stronie. Innego 
zła kozaey nie wyrządzili. Władze 
rosyjskie przyrzekły kozaków u- 
karać. 


Niechęć klasowa kolonistów. 


Wsród kolonistów osiedlonych 
w dzielnicach polskich uwydatnia 
się coraz więcej niechęć klasowa 
do wielkich właścicieli ziemskich, 
za których staraniem rząd zdecy- 
dował się przed 20 laty na polity- 
ke kołonizacyjną. Na kilku ze- 
braniach publicznych już w Po- 


znańskiem i Prusiech Zachodnich 


(Ciąg dalszy na następnej stronie. ] 


GAZETA POLSKA W CHICAGO 


or 


Wiadomości z Polski. 


(Z poprzedniej stronicy). 


Ziemie Polskie pod Austryakiem. 


koloniści dali wyraz tej niechęci, 
występując z wielką gwałtowno- 
ścią przeciw właściwym autorom 
swego dobrobytu. Powtórzyło się 
to przed kilkunastu dniami na ze- 
braniu Związku rolników niemie- 
ekich w Tarnowie,w Poznańskiem. 
Rozgoryczeni butą agraryuszów a 
pewni siebie koloniści z taką sta- 
nowczością uderzyli na wielkich 
właścicieli niemieckich. że człon- 
kowie Związku” po daremnych 
usiłowaniach  przebłagania swo- 
ich dawnych protegowanych mu- 
sieli opuścić salę i pozostawić na 
placu walki zwycięskieli przeciw- 
ników. Ruch klasowy wśród kolo- 
nistów niemieckich może kiedyś 
dać się bardzo we znaki konser- 
watywnej wielkiej własności nie- 
mieckiej w dzielnicach polskich i 
oddziałać na rozwój stosunków. 
Aresztowanie oszusta. 

Od pewnego czasu przebywał w 
Poznaniu poddany rosyjski Al. 
Śniatacz, liczący lat 24, który u- 
trzymywał się rzekomo z nauki 
języka rosyjskiego. Tymczasem 
doniesiono polieyi kryminalnej, że 
popełnił kilka oszustw i uciekł za 
granicę z pieniędzmi wy*udzony- 
mi od łatwowiernych panien. Śnia- 
tacz wyłudził od pewnej prasow- 
niczki 4200 mk., a opuściwszy ją, 
zapoznał się z pewną sprzedawacz- 
ka. Otrzymawszy od niej także 
znaczniejszą kwotę, wyjechał do 
Rosyi. Za pomocą korespondencyi 
nakłonił ją następnie do wyjazdu 
za granicę, przyobiecując, że się z 
nią ożeni i w tym celu po nią przy- 
być do Poznania. — Istotnie 
przyjechał w nocy z Torunia. W 
chwili, gdy się witał z '*narzeezo- 
ną,” oczekującą go na dworcu, a- 
resztowali go dwaj urzędnicy kry- 
minalni, poinformowani o całej 
sprawie. Panna zabrała z sobą w 
zamierzoną podróż resztę pienię- 
dzy, o którą niezawodnie jedynie 
osznstowi chodziło. 


GALLIFET. 
Z wspomnień tulaeza. 


Siedziałem, émige papierosa, w 
ciemnym, zawalonym towarami 
składzie, należącym do znanego 
powszechnie przed laty kilkuna- 
stu w Buenos Ayres rodaka na- 
szego, p. L., właściciela wielkiego 
sklepu wyrobów wełnianych. 

Rozmyślania moje przerwał, 
wracając z miasta, gdzie posłano 
go dla załatwienia jakiegoś ra 
chunku, posługacz sklepowy, Le- 
wieki. 

Chłop tęgi, choć mocno już prey- 
garbiony, o wąsie sumiastym, 0- 
czach wyblakłych, jakby zaplaka- 
nych, powitał mnie po francusku, 
poczem szepnął: 

— A macie senjor, cygaretkę! 

Podałem mu paczkę, wziął, za- 
palił chyłkiem — aby stary ni2 
widział — i ukrył zapalonego pa- 
pieroga w rękawie. 

— Jakże tam, panie Lewicki! 
— spytałem. 

— A ano siempre lo mismo — 
odparł z hiszpańska wymawiając: 
“sempre le miźmo.”” 

Od słowa do słowa rozgadał sie 
stary, a mówił dziwnym żargonem 
polsko-francusko-hiszpańskim, bo 
swojego języka zapomniał już był 
potrosze, a obcych opanować nia 
potrafił, co wytworzyło mieszani- 
nę zabawną, nie łatwą często- 
kroć do zrozumienia. Przyzwy- 
czaiłem się jednak z czasem do 
niej i rozmawialiśmy swobodnie. 

Lubił wspominać dawne czasy, 
zwłaszcza gdy wino, mocne hisz- 
pańskie wino, rozplątało mu ję- 
zyk. Gładził wówczas łysinę, prze- 
suwał kułakiem po wąsach i opo- 
wiadał z ożywieniem. 

Dziś, gdy depesze doniosły o 
śmierci generała  Gallifeta, przy- 
pomniała mi się coś ta postać uta- 
jona gdzieś, w komórce jakiejś la- 
musa mózgu mego. 

A przypomniała mi się z nastę- 
pującego powodu: 

Wzięty do wojska po dojściu do 
pełnoletności, Lewicki służył w 
pułku dragonów, stojącym  zalo- 
gą w jednem z miasteczek litew- 
skich, gdy wybuchło powstanie 
1863 r. Młody ,zapalczywy, ucieka 
z pod sztandaru w lasy i przyłącza 
się do pierwszego spotkanego od- 
działu powstańców. 

Przetrwał z nimi, walcząc i 
znosząc trudy partyzantki, aż do 
roku następnego, poezem, jak wie- 
lu innych, przedarł się przez gra- 
nicę i znalazł się we Francyi. Tu, 
nie mając fachu w ręku i nie mo- 
gac dostać stałego zajęcia, zaciąga 
się znów do wojska. 

Zaliezono go do 3-go pułku kon- 
nych strzelców afrykańskich, sto- 
jącego załogą w Algierze. 

Wkrótce potem wybuchł zatarg 
z Meksykiem i oto wiarus nasz 
wędruje z pułkiem za dalekie mo- 
rza, bierze udział we wszystkich 
bitwach znaczniejszych na ziemi 
meksykańskiej. 


Pod Pueblą granat wybucha 


COPY FIG 
Jowy budynek biurowy w ''Bia- 
łym Domu” i pokój, gdzie zbie- 

ra sie rada ministrów. 
Gdy prezydent Taft powrócił do 
Washingtonu znalazł nowe biuro 
już ukończone i gotowe na jego 
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wione zostaly na  terenie. gdzie 
dawniej prezydent Roosevelt. grał 
w tennis'a. Razem z umeblowa- 
niem wybudowanie tych biur ko- 


' sztuje $1.000.000. 


przyjęcie. Nowe budynki posta- | 


4 


Przez przybudowanie 
biur w dwójnasób powiększyła się 


nowych 


przestrzeń zajmowanych biur 
prezydenta Stanów * Zjednoczo- 
nych. 


przed frontem pułku . strzelców. 
Żachnęły się konie, ten i ów wali 
się na ziemię, przygniatajge jez- 
dźca. Stojący w pobliżn Lewickie- 
go major Gallifet słania się i usu- 
wa z siodła. Rodak nasz śpieszy 
ranionemu z pomocą i unosi go z 
pola bitwy. 

Mija lat pięć.  Wysłużywszy 
swoje w pułku afrykańskim, osie- 
dla się Lewieki w Paryżu, i żeni z 
franeuską. Tam zastaje go woju 
z Prusami. Prusacy oblegają sto- 
licę Francyi. W Paryżu komunë. 
Nazwiska Jarosława Dąbrowskie- 
go i Walerego Wróblewskiego wy- 
wierają wpływ magiczny na tulu- 
czu. Zneiąga się do gwardyi naro- 
dowej i staje w szeregach komu- 
nardów. Sehwytany przez wersnl- 
ezyków i zuwleezony do pobliskie- 
go gmachu merostwa, ma stanąć 
przed sądem doraźnym. 

Czekając na swą kolej, widzi 
wyprowadzanych co chwila z s4- 
siedniego pokoju byłych towarzy- 
szów broni z ulic paryskich. Zol- 
nierze wiodą ich na podwórze, sta- 
wiają pod murem i — kulą w łeb. 
Na byłym naszym powstańcu skó- 
ra  cierpnie z przerażenia, pot 
kroplisty zlewa mu czoło, dawno 
zapomniane słowa modlitwy cisną 
się do ust, Błędnym wzrokiem wo- 
dzi po sali. Już tylko trzech t»- 
warzyszów jego pozostaje do osą- 
dzenia. Już tylko dwóch. Na po- 
dwórzu słychać salwę. Już tylko 
jeden. Znów salwa. 

l oto nadeszła kolej na Lewie- 
kiego. Podchodzi żołnierz, chwyta 
biedaka za rękaw i budzi z zadn- 
my krwawej. Dotknięcie to działa 
na starego wojaka, jak prąd elek- 
tryczny. 


— Niech psie juchy nie widzą, | 


że dusza na wylocie — powiada 
sobie w duchu, prostuje się, cho- 
ciaż dreszcz zimny przebiega po 


nogach i kroczy śród bagnetów dz | 


sali sądowej. 

W oczach mu się mieni, krew u- 
derza do głowy. Po chwili jednak 
odzyskuje przytomność i spogląda 
na stół sędziowski. 


Omal, że nie krzyknął. Bo oto . 


za stołem siedzi z twarzą surową, 
wzrokiem zimnym ì twardym, nic- 
gdyś major jego w 3-im pułku 


konnych strzelców afrykańskich, | 


a dziś generał brygady, margra- 
bia de Gallifet. 

Jasny promień 
rznął skłębione chmury konają- 
cych myśli polskiego komunarda. 

— Nazwisko? — zabrzmiał głos 
od stołu. 

— Lewiexi, były szeregowiec w 
trzecim pułku konnych strzelców 
afrykańskich. 

Twardy wzrok generała zmiękł 
jakoś i spoczął pytająco na posta- 
ci biedaka. 

— W trzecim pułku szaserów ł 

— Tak, generale, w pierwszym 
plutonie pierwszego szwadronu. 
Jam uniósł cie, jenerale, pod Puc- 
blą, z pola bitwy, gdyś runął z ko- 
nia raniony granatem — głosem 
szybkim, stlumionym wyrecytował 
były strzelec, słowa powyższe i 
podniósł rękę do głowy, jak wów- 
czas, gdy słuchał zleceń przelozo- 


nadziei prze- | 


nego i powtarzał stereotypowe: 

— Wedle rozkazu, panie majo- 
rze. 

Twarz ostra generała zmienila 
się nagle. Coś, jakby cień walki 
wewnętrznej, przeleciało po niej, 
ale trwało to tylko mgnienie oka. 
Bo Gallifet nie zastanawiał się 
długo. Wszak przed kilku zale- 
dwie miesiącami, gdy pod Sede- 
nem armia pruska otoczyła żela- 
znym pierścieniem francuską, a 
general Ducrot zwrócił się do nie- 
go z prośbą o spróbowanie po raz 
ostatni przerwania linii piechoty 
niemieckiej, Gallifet odparł bez 
namysłu : **Tant que vous voudrez, 
general!’ — stanął na czele szwa- 
dronów i poprowadził je obok ge- 
nerała Beuffemonta trzykrotnie 
do słynnego ataku. 

I teraz uczucie wdzięczności 
względem człowieka, który mu ży- 
cie ocalił, przemogło odrazu wszel- 
kie inne. 

— Odprowadzié! 
krótko. 

Żołnierze wyprowadzili Lewi:- 
kiego, a w tydzień później, odste- 
wiony do granicy, znalazł się na 
bruku brukselskim, skąd po la- 
tach kilku, zawędrował aż do Bue- 
nos Ayres, pchając ciężką taczkę 
żywota tulaezego, jako ów zolni«- 
rzyk, co to idzie borem lasem, 
przymierając z głodu czasem... . 

8. Barszczewski. 


— rozkazał 


Mężczyźni o nagrodę piękności. 


W epoce walki o prawa równe, 
i mężczyźni zapragnęli zrównać 
się z kobietami. Wolno im dosta- 
wać nagrody za piękność. Czemuż- 
by i mężczyznom nie było wolno. 
Cóż to? Czy ich na to nie stać? W 
Folkestone, w hrabstwie Kent u- 
rządzono konkurs o urodę męską, 
Staneli w szranki młodzieńcy z 
miasta i okolicy — dałszej i bliz- 
szej. Jury stanowiły, ma się rozu- 
mieć, młode damy. Premium sta- 
nowiła ręka pięknej wdówki, któ- 
ra oświadczyła gotowość nagro- 
dzenia najpiękniejszego. Otworzyły 


się szranki — poczęli wchodzić 
wysocy i mali, grubi i szczupli, 
wąsacze i gołowasy. Niektórzy 


wyglądali, jak lordowie, inni — 
jak szewey. Gdy skończył się po- 
chód. każdy z konkurentów mu- 
siał kolejno wysuwać — głowę 
przez otwór w kotarze. Jury mia- 
ło sądzić tylko twarze. Pierwszą 
nagrodę otrzymał kędzierzawy, 
golowasy Anglik, drugą — Wie- 
deńczyk z małą bródka, trzecią— 
nie młody brodacz Anglik. Druga 
i trzecia nagroda były realniejsze 
od pierwszej. Dały się zrealizować 
w brzęczącej monecie. 


Córka twej córki. 


Cztery matki w jednej rodzinie 
a wszystkie żyjące, W franeuskiej 
gazecie '*Matin"' czytamy : 

«Pewna kobieta wyszła za mąż 
licząc lat 16. Po upływie jednego 


| tego właśnie 


roku powiła córkę. Ta dozywszy | 


17 lat życia, także poszła za mąż 
i licząc 19 lat, również powiła 


córkę, która także w tym samym 
I 


wieku, co i jej matka poszła za 
mąż i staa się po upływie dwóch 
lat także matką córki. Wreszcie i 
tu licząc 19 lat życia, wstąpiła w 
stan małżeński, którego szezę- 
ściem najpierw był synek, a po- 
tem córka, która obecnie liczy 
sześć lat życia, jej matka zaś 27 
lat, babka 46 lat, prababka 66, a 
praprababka 84 lat żyeia, Nie jest 
też wykluezonem, że staruszka ta 
stałaby się prapraprababką. gdy- 
by najmlocsza jej wnuczka w tym 
samym wieku co i.ona poszła za 
mąż i stała się matką, w takim 
razie liezylaby ona 95 lat i mogła- 
by znane słowa rzece: ‘‘Córko, po- 
wiedz eóree twej córki, że córka 
jej córki płacze.” 


Warkocz cesarza chińskiego. 

Trzyletni cesarz chiński Pu-i o- 
trzymał teraz guwernera, które- 
go jednem zadaniem jest czuwa- 
nie nad należytym rozwojem war- 
koeza cesarskiego. Dla Europej- 
czyka rzecz ta wydaje się śmieszną 
ale w Chinach uważają to za pier- 
wszorzędną sprawę państwową. 
Dopóki trwa żałoba po zmarłej pa- 
rze cesarskiej, nie wolno strzydz 
małego cesarza. Po upływie żało- 
by pielęgnowanie warkoeza odby- 
wa się na podstawie osobnych 
przepisów, wydanych dla człon- 
ków rodziny panującej. Ponieważ 
cesarz jest dla Chińczyków osobą 
świętą, nie może mieć — aby nie 
stać się śmiesznym — małego albo 
o nieładnych włosach warkoeza. Z 
powodu ustanawia 
się osobnego dostojnika dla czu- 
wania nad warkoczem. Obecnie 
został zamianowany na to ''odpo- 
wiedzialne"" stanowisko wysoki 
mandaryn Szi-Szu. 


załatwić jaki grun- 
KTO CHOE:": lub pieniężny 
interea w Starym 


Kraju, ten niech 
się zgłosi osobiście lub listownie do na- 
szego Kantoru. Zawiadamiamy intere- 
eowanych, iż Kantor nasz jest powię- 
kszony. Zatem kto ma jakie pienią- 
dze z gruntu do ściągnięcia, lub chce 
posłać pełnomocnictwo, albo uskuteez. 
nić jaką intabulacyę lub ekstabulacyę, 
kto ehce podać jaką prośbę do'egdu, lub 
wyprocesować swoją część czy to w 
uustryackim, pruskim lub rosyjskim 
zaborze, ten niechaj się zgłosi do na 
szego Kantoru. Zwłaszcza wazystkie 
sprawy gruntowe i spadkowa w Gali- 
cyi załatwiamy akoro i akutecznie alba- 
wiem mamy stosunki z wazystkimi No- 
tarruszami w każdym powiecia w Ga- 
lieyt i w całych Austro-Węgrzech. — 
Dalj sprzedajemy i zamieniamy domy, 
loty i farmy , asekurujemy od ogni: i 
wypożyczamy pieniądze na zakupno 
propertów lub na budowę domów. 
Przyjmujemy pieniądze na wypożycze- 
nie na procent na 1 hipotekę 

C. W. DYNIEWICZ & CO. 
805 Milwaukee ava., blisko Division 
Tel. Monroe 1209, Chicago, Ill. 


—— ———  ÓV'—— 


Goldzier, Rodgers & Froelich, 


ATTORNEYS AND COUN- 


SELORS AT LAW. 
2OEÓJ 820 
Chamber of Commerce huildine 
S06 LA SALLE I WASHINGTON ULIC? 


CHICAGO, IL!.. 


*é^k ELEVATOG TEL. MAIA $i 


H. 6. Patterson, vi 


WŁASNOŚC REALNA, 


j 
Pożyczki i Dzierżawy. 
205 LA SALLE ST, 
Pokój 308, Home Insurance Bldg. 
CHICAGO. 


CZARNA MAGIA! 
Je. Kto chce być słynnym 


aktorem Czarnej Magii. 
si; nabyć znikającą mone 


tę? Proszę przysłać dokła- 
dny swój adres i 2c zna- 
czek pocztowy. Adresuj: 
NM. M. GRACZYK, 
4604 S. Achland av. Chicago, Ill 
bodzie posłany każdemu 


DA RM 0 kto przyszlo parę znacz- 


kaw pocztowych, nasz No. 4 najwięk- 
azy katalog w Polskim języku. Opis 
200 chorób I jak je wyleczyć. Ilustracje 
1apisy elcktro-Jeczniczych uparntów, 
Mydel, Perfum, Birzytew, HMurmonji, 
Koncertinów, l'owInszowah, Listowe= 
go Papieru, Fontanicznych Plór 1 sete 
ki innych rzeczy, Pisz po katalog dzi- 
sinj Fadresuj: JouN'a SurPLY Hong, 
2334-2340 S. OAKLEY AVE. CHICAGO.ILL 
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Opłaci sig pisać do nas!! 


Kto chce kupić taniu 
książki du nab. albo po. 
w-eáciowe, różańce, azkn 
plerze, krzyże lub inne 


rzeczy da nabo2nego u- 


Żytku katollkom patrze- 

boe, figury św. I odrazy, 

raty do olirazów, azto 

czne kwiaty, wisnkl, bu 

kiety itp. niechaj pisze po kstslogi do 
JOS. KWAŚNIEWSKI, 

^54 Bacher Bt Milwankea, W's 


Uczcie sie po angielsku! 


^Mozemy waa nauczyć przez pocztę w 
krótkim czasie poangielsku mówić,czy- 
taći pisać. Chcemy was przekonać i 
poślemy wam jedną próbę dla doświad- 
czenia. Piszcie dziś i adresujcie: 
"SZKOŁA POLSKO-ANGIELSKA"' 

"712 W. 18th St., Pilsen Station, 
CHICAGO. ILL. ! 


KALENDARZE ŚCIENNE 


Zwracamy uwagę polskich bi- 
znesistów na Kalendarze Ścienne 
na rok 1910. Drutuwane są na 
pięknym papierze, rozmiaru 1534 
x 1094 cali z emblematem i her: 
bem Po.ski w kilku kolorach. Ka- 
lendarzowa tabletka jest rozmia- 
ru 8%4x034 cali i zawiera miesią- 
ce, dnie, posty, zmiany księżyca, 
imiona »więtych na każdy dzień 
oraz drukcwane w czerwonym ko- £ 
łorze święta kościelne i narodowe $ 
j z dodatkiem notatek z dziejów % 
Polski i Ameryki, . 

Kalendarze te z ogłoszeniami s 
interesu sprzedają się po nastę- 
pujących cenach: 


100 sztuk $4.00 

200 n 87.50 

300 " $10.00 

508 " 812.00 
1000 » $20.00. 2. 
Prosim pp. byznesistów aby Š 


obstalunki na kalendarze przysy- 
łali jak najprędzej pod adresem: 


W. DYNIEWICZ 
PUBLISHING CO. 
1113 Noble St., Chicago, lil. $ 


n 5 o > 


- bo ~ 
Polskiej Ńzkcły Aranazeryf. 


UŚ TACA kura Staranpna 
nauka. Umiarkowana opiata. 
byplomy waine na caig 
Amerjke 
Rozpocząć naukę możni Xat 

dego czaru 


POL:SH COLLEGE OF MIDWIFERY 


Dr, W. Statkiewicz, Prez. 
N28 Milwaukee Ave bept. l 


(hicago 


FB; paz " 
Teraz jest czas 
do przeezyarzezeuim waszej krwi į wzmo: 
cnienia waszego organizmu przez użycie 


GENTIO-COMPOUND 


Gentio Compound jeet wartościową 
preparacyą na leczenie chorób Krwi, 
Pęcherza, Nerek, Zołądka i Organów 
Urynowych. Gentio.Oompound sklada 
się z  koncentrowanych jarzynowych 
goryczy i jest bardzo wartościowe na 
dyspepsyę i wyciuńczenia z utratą a- 
petytu. Nie ma lepszej preparacyi w 
dziedzinie lekarskiej, jak Gentio-Com- 
pound. Aby przekonać się o tem, przy: 
ślijcie 35 centów przez Money Order 
lub w znaczkach pocztowych, a na- 
tychmiast poślemy wam butelkę Gen- 
tio.Compound. Przesyłkę sami opłacimy. 
Adresować: 


Pedicura Remedy Co. 


1047 N. Robey st., Chicaga, Ill. 


UWAGA: — Każdy abonent 
Gazety Polskiej” ma prawo do 
EXTRA PODARUNKU. Czytaj 
ogłoszenie na innej stronicy. 


iesz 


Nazwisko..,....e eee ee 


Miasto: 450 dese vo ts 


otrzymujac 


e9»900900555525d9222c09299920900*2299 


ZNAKI CHOROBY. 


Pierwszym znakiem choroby jest li- 
cha cera, słabość, wychudłość i brak ży- 
wotności. 

Pierwszym znakiem powrotu do zdro- 
wie jest nabranie ciała, siły energii. 
Tez słabość, wychludłość i brak żywotno- 
ści cznaezajg tylko, że niektóre sub- 
stancye, które wytwarzają krew i ner- 
wy zostały wyczerpano. 
NERVOKOIDS składają się z tych sa- 
mych eubstancyi, które brakują w zu- 
bożałej krwi i nerwach, gdy się jest 
przy lichem zdrowiu. Tableciki te wy- 
twarzają twarde ciało i muszkuły na 
wychudłych i chorych ludziach, dają 
siłę słabym, przywracają straconą £y- 
wotność nerwom i udzielają zdrowia 
bladym żółto bladym. 

Możemy wam przysłać tysiące po- 
świadczeń od osób, które zostały zu- 
pełnie wyleezone przez używanie NER- 
VOKOIDS lekarstwa. 

NERVOKOIDS można nabyć za prze- 
syłką jednego dolara — $1,00 — za 
paczkę ałbo sześć paczek za $5,00 przez 
'money order'' pocztowy, ekspresowy 
lub w liście registrowanym jedynie w 
aptece niżej podanego adresu: 

RAKOWSKI DRUG CO. 
10th Avenue and Becher street 
Milwaukee, Wis. 


BACZNOSOC! Potrzeba agentów do 
rczpowszechniania i sprzedawania kaią- 
tek. Zgłosić się do fihi pod adresem: 
J. Frączkowski, 281 Canfield ave. 
Octroit, Mich. 


NOWY WYNALAZEK. 
Najnowszy sposób leczania choroby włosów 
Tysiące łysych ludzi dostała piękne wiosy. 
Auy zostać Specyaliata w lecze- 
niu tysięcy przeróżnych chorób, 
jeat możliwem. Jesteśmy Specya- 
M.tami w sposobach leczeniu 
Włosów, Skóry ns cmszce i Twa- 
ó 


mi europejskimi, 
mikroakapy i 
egzaminowania i wyleczenia papry na g 
wie, egzemę, pryszcie, łuski, narosty, zapa- 
lenia i bable. Zwracamy uwagę, ażeby leczyć 
natychmiaat wszelkie ^bjawv choroby wio 
nów, a szczególnie gdy aic ranważy wypady: 
wanie włosów. Pozwólcie nam przeszkodzić 
temu wypadanin włosów, a nrzex to nie 108- 
taniecie lyaymi. Poślemy wam DARMO wazel- 
kie informacye, tiyczące sig powodu wypa- 
dywania włosów | lysiny i jak można temu 
przeszkodzić, każdemu. kto przyále swoje 
nazwisko | adres | załączy Zcentewą markę. 
Nie zwlekaj, napisz zaraz do: 


PROF. J. M BRUNDZA & Co, 990, 
Brooklyn, N. Y. 


Broadwa, & So. Eth St, 


SKŁAD ZAŁOZONY W 1851 B. 


HENRY SGHOELLKOPF, 
GROSERNIK, 


HURTOWNY I DROBIAZGOWY 
232—234 E. RANDOLPH ST. 


Pomiędzy Franklin i Market ul 
CHICAGO. 


Sprzedaje po najtańszych cenacs* 


Najlepaty, prananing ser szwajcarski. 
Bar Édamaki | ser Permasański. 

Fromago de Brie i ser Rekforaki. 

Ser z rośliny, Nienazateiski i Limburaki. 
Brunświcki salceson. 

Salami Weatfalekie szynki. 

Wędzone i marynowane węgorze. 
Holenderakie aztokfisze, anchovies 

Nowa holenderskie dledzie, ronyjaki kawim 
Prawdziwe francuskie sardynki i nzampiniams 
Francuski groch, najlepsza oliwa 
Niemieckie szparagi, krajana f 
Niemieckie jagły, soczewica, kas 
Najlepazy jęczmień perłowy, kaasa jęczmienna 
Kasza talarczana, kasza owsiana. 

Mąka tatarezana, mąka ryżowa. 

Świeża orzechy, migdały, papryka. 
Niemieckie powidia, mak. 

Świeże orzechy, migdały, cytronat. 

Huazóne gruszki, wiśnia, prunaia. 
Francuskie śliwki, świeże rodzynki. 

Włoskie łazanki (nudle), makarony. 
Najlepsza Vanilia czekolada z QOoaca. 
Prawdziwa roayjaka herbata, extrakt mięemy 
Drewniana trzewiki i pantofla (drewniaki) 
Prawdziwa kawa Java, Mooca, i Rie. 
Prawdziwa tabaka do zażywania Leebak'a 
Niemieckie kołowrotki i gremple. 

Nwieke siemię warzywowe, siemię trawy. 
Riemiọ dla kanarków, alemię konopniama 
rzepakowa, jake | wszelkie inne towary ke 
rzienne. 


HENRY BCHOE „LKOPF. 


JEDEN. 


Komplementarny 


Kupon Kontestowy. 


Kupon ten ma wartość w Kon- 
teście urządzonym na zdoby- 
cie Nowych Abonentów dla 
'Gazety Polskiej”' wedle re- 
guł i warunków podanych na 
innem miejscu w tej Gazecie. 
Kupony prosimy przysyłać naj- 
później co dwa miesiące. Przy- 
słane kupony zapisywać bę- 
dziemy do Książki Kontesto- 
wej, na co będzie wydany o- 
sobny kwit. 

W. Dyniewicz Publishing Co., 
1113 Noble St., Chicago, IIl. 


Ic. Ic. 


Komplementarny 


Kupon Wartościowy, 


Kup.n ten ma wartość jedne- 
go centa w książkach lub in- 
nych przedmiotach sprzedawa- 
nych przez naszą Księgarnię, 


wedle reguł i warunków poda- 


nych na innem miejscu w tej 
Gazecie. i 


W. Dyniewicz Publishing Co., 
1113 Noble str., Chicago, IN. 


KANTYCZKA 


CZYLI PASTORAŁKI I KOLENDY 


obejmuje przeszło 700 stronic. Jest to cała Kantyczka, 


jeszcze raz prawie tak gruba jak  Kantyczka, 


którą 


sprzedawaliśmy poprzednio, a kosztuje tak samo 75c. 
Kuntyezka ta czyli Pastorułki i Kolendy, zawiera piosn- 
ki, wesołe ludu w czasie świąt Bożego Narodzenia po 
domach śpiewane, a przez księży misyonarzy zebrane. 
Zawiera nadto pieśni do użytku kościelnego, oraz szo- 
pki dla małych dziatek, jako to: 


Nabożeństwo dziewięciodniowe do Najśw. 
Maryi Panny przed Narodzeniem Zbawicie- 
la świata Jezusa Chrystusa; Msza na Boże 
Narodzenie; 164 Pieśni na Boże Narodzenie; 
2 Pastorałki; I Szopka dla dzieci; 163 Ko- 
lend; 11 Pieśni Adwentowych; 4 Pieśni na 
Wielki Post; 5 Pieśni 
Pieśni na Zielone Świątki; 6 Pieśni na Bo- 
że Ciało; 7 Pieśnio Najśw. Maryi Pannie; 
3 Pieśni o Świętych Pańskich; 4 Pieśni 
Przygodne; I Pieśń za umarłych; 1w do- 


datku; 


Wielkanocnych; 2 


kiikanażcie Kolend Kościelnych. 


Wierny przedruk z kantyczki, wydanej przez księży 


misyonarzy w Krakowie, 


W tej kantyczce znajdują się 


Szopki i Pastorałki do przedstawienia 5 j 


JASELEK. 


Pojedyńczo sprzedaje się po 75c. w księgarni 


W. Dyniewicz Pub. Co. 1113 Noble Street, Chicago, Ill 


» 


właściwa 


50,000 KSIAZEK 


é 
BEZPŁATNIE. 


Wartości $10.00 dla Każdego Mężczyzny. 


Jeżeli cierpisz na jakąkolwiek chorobę 
pisał po jedna z tych znakomitych książek. Ona 
jak każdy cierpiący na Zatrucie Krwi, Osłabienie mezkosci, 
tyzm, Choroby Organiczne, Zolgdek, Watrobe, Nerki lub Pecherz, mozebyé wyleczony 
gruntownie u siebie w domu. jeżeli jesteś zniechęcony wydawaniem pieniędzy, nie 
y żądanych skutków, ta Bezpłatna Książka dla Mężczyzn przedstawia dla 
ciebie wartość paru set dolarów. Onaci powie dla czego cierpisz i jak wyleczyć się mo- 
gruntownie i stale. Książka ta powróciła zdrowie doskonałe, siły i zdolność męzką 
—tysiącom mężczyzn. Ona jest składem wiedzy i zawiera właśnie to, o czem każdy me?- 
czyzna wiedzieć powinien. Pomiętaj, że książkę tę otrzymasz zupełnie darmo. My pla- 
cimy przesyłkę pocztową. Załącz bezpłatny kupon, przyślij do nas dzisiaj, a my po- 
ślemy ci tę drogocenną książkę, Opłacając przesyłkę. 

PRZYŚLIJ TEN BEZPŁATNY KUPON NA KSIĄŻKĘ DZISIAJ. 
DR. JOS. LISTER © CO., P. 707 Northwestern Bldg., 22 Fifth Ave., Chicago. 
Panowie: Jestem zainteresowany pańska bezpłatną ofertą i proszę o przysłanie mi Książki natychmiast, 


mężczyznom, chcielibyśmy, żebyś na- 
wskazuje w przystępny i prosty sposób, 


States. die donus. PER. 


gólnà utratę Sił, Reuma- 


Porwali się z miejsc wszyscy; chwilę była głucha 
Cichość, aż sędzia krzyknął: **w dyby tego zucha: 
Hola ehtopey!'? 

(Pan Tadeusz. — Pisma Mickiewicza ) 


z ——————ÓÀÀ 


Adam Mickiewicz. 


KONSTYTUCYA POWSTAŃ- 
CÓW. 


(Urywek z artykułu politycznego) 


Jeżeli w czasie powstania na Li- 
twie i ziemiach ruskich była pew- 
na konstytucya, to bardzo orygi- 
nalna, bardzo różna od wszystkich 
dotąd ogłoszonych.  Przytoezmy 
niektóre artykuły tej konstytucyi 
powstańskiej.  Wyczytaliśmy je 
nie w kartach i księgach, ale tam, 
gdzieby należało szukać wszyst- 
kich praw mających obowiązywać 
przyszłość : w sercach ludu, w po- 
trzebach czasu. Oto są Artykuły : 

Art. 1. Moskala służącego Mi- 
kołajowi zabijać, łowić, ścigać, 
jak można najdalej. 

Art. 2. Między powstańcami i 
Mikołajem nie ma żadnych ukła- 
dów, paktów, konweneyi, arinisty- 
cyi, korespondencyi, itd. 

Art. 3. Każdego szpiega, każde- 
go urzędnika rossyjskiego, który 
ciemiężył Polaków, każdego Pola- 
ka. przekonanego o sprzyjanie z 
Rosya, łowić, sądzić, egzekwować. 

Art. 4. Władza rewolucyjna 
należy do tego — kto ją weźmie, 
Jest mniej lub więcej rozłegła, w 
miarę liezby -oddziału, talentów i 
szczęścia dowódzey. Władza ta 
trwa dopóty, dopóki jej słuchają. 

Art. 5. Władza, kiedy przycią- 
gnie do miasta lub miasteczka, 
staje się prawodawezą., kiedy zło- 
wi winowajeę, zamienia się w są- 
downiczą, a jeżeli składa się z nie- 
wielkiej liczby powstańców sama 
pełni egzekucyę. 

Art. 6. Podatki ściągają się z 
dobrowołnych składek. Prócz te- 
go, władza zabiera wszystko, co 
jest potrzebne w czasie wojny, itd. 

Oto jest prawie cala Konstytu- 
cya Powstańska. Nie podoba się 
zapewnie uczonym  Legislatorom. 
Nie ma w niej porządku; pomię- 
szano razem prawa kardynalne, 
kryminalne, finansowe. Ale to nie 


nasza wina, nie my ją wymyśliliś- 

|my, nie przechodziła ona przez 
żadne dyskusye zgromadzeń, nie 
była nawet nigdzie napisana; bo 
prawa umieszczają się wtenczas na 
papierze, kiedy już zaczynają u- 
ciekać z serca i z pamięci. Są to 
jak rachunki, które wtenczas za- 
pisujemy, kiedy już boimy się, a- 
bysmy o nich nie zapomnieli. A 
przecież, odwołujemy się do wszy- 
stkich powstańców: czy nie taka 
była ich konstytueya i czy nie by- 
ła od wszystkich jednostajnie ro- 
zumianą i tłómaczoną; czy ją 
zwano konstytucyą ? 

Niektóre artykuły godne są głę- 
bokiej rozwagi i bogate w zasto- 
sowanie na przyszłość. Np. arty- 
kuł 2gi ściśle był przestrzegany. 
W dziejach powstania nie ma 
| przykładu umów ani korespon- 
deneyi, 

Bo lud w całej Polsce przeczu- 
wał instynktem  niepodobieństwo 
izgody między  rewolueya i rzą- 
dem rosyjskim. Darmo wmawia- 
ją nam mądrkowie, że po każdej 
wojnie pokój nastąpić musi, że 
nie grzech było w ezasie wojny 
polskiej o pokoju myśleć. Naród 
ich nie słuchał. Naród przeczuwał, 
że jeżeli pokój kiedy nastąpi, to 
na takich warunkach, w takich o- 
kolicznościach, których pokolenie 
teraźniejsze oglądać nie zdoła. 
Słusznie więc żądał wojny bezwa- 
runkowej. Można przepowiedzieć 
przyszłym dowódzeom rewolucyj- 
|nym, że ktokolwiek z nieh jedno 
słowo do nieprzyjaciela wyrzecze, 
jedno słowo od nieprzyjaciela po- 
słyszy, będzie zawsze pomawiany 
o zdradę. 

Jakie były dalsze artykuły kon- 
stytucyi powstańskiejł Nie wie- 
my o nich; nie będziemy ich wy- 
myślać. Została reszta artykułów 
w ładownieach Posietyńców i w 
torbach strzeleckich Białowieża- 
nów. Dowiemy się o dalszym cią- 
gu konstytucyi wtenczas, kiedy te 
ładownice i torby z chat i lasów 
na pole bitwy wyniesione będą. 


Zaszło słońce, biegą dzieci, 
Idą starce, płaczą, nucg; 
Lecz znowu słońce zaświeci, 


Wrócą dzieci, 


starce wrócą. 


(Dziady. — Pisma Mickiewicza.) 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Adam Mickiewicz. 


ŚMIERĆ PUŁKOWNIKA. 


W głuchej puszczy, przed chatą leśnika, 
Rota strzelców stanęła zielona, 

A u wrót stoi straż pułkownika: 
Tam w izdebee pułkownik ich kona. 

Z wiosek zbiegły się tłumy wieśniacze, 
Wódz to był wielkiej mocy i sławy, 

Kiedy po nim lud prosty tak płacze, 
I o zdrowie tak pyta ciekawy. 

Kazał konia pułkownik kulbaezyé, 
Konia w każdej sławnego potrzebie, 

Chce go jeszeze przed śmiercią zobaczyć, 
Kazał przywieźć do izby, do siebie. 

Kazał przynieść swój mundur strzelecki, 
Swój kordelas i pas i ładunki; 

Stary żołnierz, on chce jak Czarnecki, 
Umierając, swe żegnać rynsztunki. 

A gdy konia już z izby wywiedli, 
Potem do niej wszedł ksiądz z Panem Bogiem 
I żołnierze od żalu pobledli, 

A lud modlił się klęcząe przed progiem. 
I mówili z księżami pacierze. 

Nawet starzy Kościnszki żołnierze, 
Tyle krwi swej i cudzej wylali, 

Łzy ni jednej — a teraz płakali, 

4 rannym świtem dzwoniono w kaplicy, 
Już przed chatą nie było żołnierza, 

Bo już Moskal był w tej okolicy, 
Przyszedł lud widzieć zwłoki rycerza. 

Na pastuszym tapczanie on leży, 

W ręku krzyż, w głowach siodło i burka; 
A u boku kordelas — dwururka. 
Lecz ten wódz, choć w żołnierskiej odzieży, 

Jakże piękne, dziewicze ma lica? 

Jaką pierś? — Ach, to była dziewica. 
To Litwinka, dziewica — bohater, 
Wódz powstańców: Emilia Plater! 


, 


Adam Mickiewicz, 


Jn czuję nieśmiertelność, nieśmiertelność tworzę, 
Cóż Ty większego mogłeś zrobić Boże? 

Patrz, ja te myśli dobywam sam z aiebie.... 

` (Dziady. — Pisma Mickiewicza.) 


I chcieli zrobić, aby 


Adam Mickiewicz» 


LITANIA PIELGRZYMSKA. 


Kyrie eleyson. Chryste eleyson. 


Boże Ojcze, któryś wywiódł lud Twój z niewoli Egipskiej i wrócił do 
[ziemi świętej, 


Wróć nas do Ojezyzny naszej. 


Synu Zbawicielu, któryś umęczony i ukrzyżowany zmartwych wstał i kró- 
[lujesz w chwale, 


Zbudź z martwych Ojezyznę naszą. 


Matko Boska, którą Ojcowie nasi nazwali Królową Polski i Litwy, 


Zbaw Polskę i Litwę. 


Święty Stanisławie, opiekunie Polski, 


Módl się za nami, 

Święty Kazimierzu, opiekunie Litwy, 
Módl się za nami. 

Święty Józefacie, opiekunie Rusi, 
Módl się za nami. 


Wszyscy święci Opiekunowie rzeczypospolitej naszej, 


Módleie sie za nami. 


Od niewoli Moskiewskiej, Austryackiej i Pruskiej, 


Wybaw nas Panie. 


Przez męczeństwo trzydziestu tysięcy rycerzy Barskich. poległych za. 
[Wiarę i Wolność, 


Wybaw nas Panie. 


Przez męczeństwo dwudziestu tysięcy obywateli Pragi. wyrżniętych .za 
[Wiarę i Wolność, 


Wybaw nas Panie. 


Przez męczeństwo młodzieńców Litwy, zabitych kijami. zmarłych w ko- 
[palniach i na wygnaniu. 


Wybaw nas Panie. 


Przez męczeństwo Oszmiany, wyrżniętych w kościołach Pańskich i w 


Wybaw nas Panie. 


Przez męczeństwo żołnierzy, zamordowanych w Fischau przez Prusaków, 


Wybaw nas Panie. 


Przez męczeństwo żołnierzy, zaknutowanych w Kronsztadzie przez 


Wybaw nas Panie. 


Przez rany, łzy i cierpienia wszystkich niewolników, wygnańców i piel- 
[grzymów Polskich, 


Wybaw nas Panie. 


O wojnę powszechną za Wolność Ludów, 


Prosimy Cię Panie. 

O broń i orły narodowe, 

Prosimy Cię Panie. 

O śmierć szczęśliwą na polu bitwy, 


O grób dla kości naszych w ziemi naszej, 


Prosimy Cię Panie. 


Q niepodległość, całość i wolność Ojczyzny naszej, 


Prosimy Cię Panie. 


W imię Ojca i Syna i Ducha Świętego. Amen. 


KSIĘGI NARODU POLSKIEGO 


od początku świata 
aż do umęczenia narodu polskiego 
e 
Fragment. 


I szły króle Polskie na obronę 
Chrześcian w dalekie kraje, król 
Władysław pod Warnę, a król Jan 
pod Wiedeń na obronę wschodu i 
zachodu. 

Nigdy zaś króle i mężowie ry- 
eersey nie zabierali ziem sąsied- 
nich gwałtem, ale przyjmowali na- 
rody do braterstwa, wiążąc je z 
sobą dobrodziejstwem Wiary i 
Wolności. 

I nagrodził im Bóg, bo wielki 
naród, Litwa, połączył się z Pol- 
| ską, jako mąż z żoną, dwie dusze 

w jednem ciele. A nie było nigdy 

tego połączenia narodów. Ale po- 
tem będzie. 

Bo to połączenie i ożenienie Li- 
twy z Polską jest figurą przyszłe- 
go połączenia wszystkich ludów 
Chrześciańskich, w imię Wiary i 
Wolności. 

I dał Bóg królom Polskim i ry- 
cerzom Wolności, iż wszyscy na- 
zywali się Bracią i najbogatsi i 
najubożsi. A takiej Wolności nie 
było nigdy przedtem. Ale potem 
będzie. 

Król i Mężowie rycerscy przyj- 
mowali do braterstwa swego coraz 
więcej ludu, przyjmowali eałe puł- 
ki i całe pokolenia. I stała się li- 
czba braci wielka jako Naród i w 
żadnym Narodzie nie było tylu lu- 
lidzi wolnych i bracią nazywają- 
cych się, jako w Polsce. 

A nakoniee, król i rycerstwo 
dnia trzeciego maja umyślili wszy- 

| stkich Polaków zrobić bracią. naj- 
| przód mieszczan a potem włościan. 

I nazywano braci szlachtą, iż 

| się szlachcili, to jest zbratali z 
| Lachami, ludźmi wolnymi i rów- 
nymi. 


chrześcianin w Polsce szłachcił się ; 


i nazywał się Szlachcicem, na 
znak, iż powinien mieć duszę szla- 
chetną i być zawsze gotowym u- 
mrzeć za wolność, 


Jak zwano każdego dawniej E- 
wangeli} przyjmującego  Chrze- 
ścianinem, na znak iż gotów krew 
przelać za Chrystusa. 

Szlachectwo tedy miało być 
chrztem Wolności i każdy, kto by 
gotów był umrzeć za Wolność, był- 
by ochrzceony z prawa i z miecza. 


sowi, bo Chrystus uczył, iż krew 
syna ezlowieczego należy do wszy- 
stkich braci ludzi. 

A gdy wyrzekł rządca słowa te, 
tedy upadły krzyże z wież stolicy 
bezbożnej, bo znak Chrystusa już 
nie mógł oświecać ludu ezezgcego 
bałwana Interes. 

A rządca ten nazywał się Kazi- 
mierz Perier, imieniem słowiań- 
skiem a nazwiskiem romańskiem. 
Imię jego znaczy skaziciela czyli 
zniszczyciela miru to jest pokoju, 
a nazwisko znaczy od słowa peri- 
re albo perir, zgubiciela czyli sy- 
na zguby. A imię to i nazwisko 
jest antychrystowe. I będzie zaró- 
wno przeklęte w pokoleniu sło- 
wiańskiem i w pokoleniu romań- 
skiem. 

I rozerwał człowiek ten przy- 
mierze ludów, jako ów kapłan ży- 
dowski rozerwał szatę swą słysząc 
głos Chrystusa. 

I umęczono Naród Polski i zło- 
żono w grobie, a królowie wy- 
krzykneli: zabiliśmy i pochowaliá- 
my Wolność. 

A wykrzykneli głupio: bo po- 
pelniajge ostatnig zbrodnie  do- 
pełnili miary nieprawości swych 
i kończyła się potęga ich wten- 
czas kiedy się najwięcej cieszyli. 

Bo Naród Polski nie umarł: 
ciało jego leży w grobie a dusza 
jego zstąpiła z ziemi, to jest z ży- 
cia publicznego, do otchłani, to 
jest do życia domowego ludów, 
cierpiących niewolę w kraju i za 
krajem, aby widzieć cierpienia 
ich. 

A trzeciego dnia dusza wróci 
do ciała i naród zmartwychwsta- 


| nie i uwolni wszystkie ludy Euro- 


py z niewoli. 
I przeszło już dwa dni; jeden 
dzień zaszedł z pierwszem wzię- 


| ciem Warszawy, a drugi dzień za- 
| szedł z drugiem wzięciem Warsza- 


I rzekła nakoniee Polska: kto- | 


kolwiek przyjdzie do mnie, będzie 
wolny i równy, gdyż ja jestem 
Wolność. 

Ale królowie posłyszawszy o 
tem, zatrwożyli się w sercach 
swych i rzekli: wypędziliśmy z 
ziemi Wolność, a oto powraca w 
osobie narodu sprawiedliwego, 
który nie kłania się bałwanom 
naszym. Pójdźmy zabijmy naród 
ten. I uknowali między sobą zdra- 
dę. 

I król pruski przyszedł i ucało- 
wał Naród polski i pozdrowił, mó- 
wige: **Sprzymierzeńcze mój”, a 
już go był przedał za trzydzieści 
miast Wielkopolskich, jak Judasz 
za trzydzieści srebrników. 

A dwaj drudzy królowie rzucili 
się i związali Naród Polski. A Gal 
sądził i rzekł: zaprawdę nie znaj- 
duje winy w tym Narodzie i żona 
moja Francya, „kobieta lekliwa, 
dręczona jest snami — zlemi; a 
wszakże weźcie sohie a umęczcie 
ten Naród. I umył ręce. 

A rzgden franeuzki rzekł: nie 
możemy krwią naszą ani pieniędz- 
mi tego niewinnego odkupywać, 
bo krew moja i pieniądz mój do 
mnie należą, a krew i pieniądz na- 
rodu mego do mego narodu nale- 
żą. 

I wyrzekł ten rządca ostatnie 
bluźnierstwo przeciwko Chrystu- 


——— RR IEEE 


Sędzia mu na to rzecze: **Panie Kapitanie, 

Zeá człek poczciwy, wiedzą to wezysey ziemianie, 

U których na kwaterach etałeś od lat wielu.... 
(Pan Tadeusz. — Pisma Mickiewieza.) 


wy ; a trzeci dzień wnijdzie ale nie 
zajdzie. 

A jako za zmartwychwstaniem 
Chrystusa ustały na ziemi całej 
ofiary krwawe, tak za zmartwych- 
wstaniem Narodu Polskiego, usta- 
ną w chrześciaństwie wojny. 


Z Ksiąg Pielgrzymstwa Polskiego. 

Pamiętajcie, że jesteście w po- 
śród cudzoziemców, jak trzoda śród 
wilków i jako obóz w kraju nie- 
przyjacielskim, a będzie między 
wami zgoda, 

Ci co uiezgodni ,są jak barany, 
które się odłączają od trzody, bo 
nie czują wilka; albo jak żołnie- 
rze, którzy odłączają się od obozu, 
bo nie widzą nieprzyjaciela ;a gdy- 
by ezuli i widzieli byliby w kupie. 

A nieprzyjacielem naszym jest 
nie tylko trójca szatańska, ale 
wszyscy którzy czynią i mówią w 


|imię trójcy tej, a tych liczba jest 


wielka między eudzoziemcami, czci- 
cieli mocy 1 Równowagi i Koła i 
Interesu. 

Nie wszyscy jesteście równie do- 
brzy, ale gorszy z was lepszy jest 
niż dobry cudzoziemiec, bo każdy 
z was ma ducha poświęcenia się. 

Ale jeśli niektórzy z was różnią 
się od drugich, tedy dła tego iż 
przybrali suknie  cudzoziemskie: 


| jedni włożyli czerwone czapki 


francuskie ‚a drudzy gronostaje 


| angielskie, a drudzy togi i birety 


niemieckie. A dzieci przebranych 
często matka własna nie pozna. 

Ale skoro ubiorą się wszyscy w 
ezamary polskie i poznają się wszy- 
scy i usiędą na kolanach matki, a 
ona wszystkich zarówno uciśnie. 

Nie wyszukujcie ustawicznie w 
przeszłości błędów i grzechów. Wie- 
cie, iż ksiądz na spowiedzi zakazuje 
ludziom o przeszłych grzechach 
myśleć,a tem bardziej z drugimi 
gadać, bo takie myśli i gadania 
znowu do grzechu prowadzą. 

Nie krzyczcie: oto na tym czło- 
wieku taka plama jest, muszę ją 


| pokazać; oto ten człowiek popełnił 
|taki a taki występek. Bądźcie pe- 


wni, iż znajdą się ludzie, których 
obowiązkiem będzie te brudy wy- 
grzebywać; i sędziowie, do których 
należeć będzie sąd: i kat, który u- 
karze. 

Jeśli idziecie przez miasto, wsza- 
kże nie czyścicie bruku. widząc 
śmiecie; a jeśli spotkacie złodzieja 
złowionego, nie spieszycie sie cię- 
gnąć go na szubienieę. Są inni lu- 
dzie, do których to należy. 

Na tych ludziach nigdy nie za- 
braknie; bo gdy zabrakło kata nie- 
dawno w jednem mieście francu- 
skiem, tedy podało się zaraz trzy- 
stu sześćdziesięciu sześciu kandy- 
datów. 

Mówiąc o przeszłości, jeśli pow- 
tarzacie: oto w tej bitwie zrobiono 
taki błąd, dobrze to jest, ale nie 
myśleie żeście bardzo rozumni, bo 
łatwo widzieć niedostatki, ale tru- 
dno zalety. 

Jeśli na obrazie jest plama czar- 
na, albo w obrazie dziura, tedy la- 
da głupi spostrzeże je: ale zalety 
obrazu widzi tylko znawca. 

Ludzie dobrzy sądzą, zaczynając 
od dobrej strony. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Wyspiański 


Mickiewicz i Wyśpiański. 


Miesiąc listopad, to dla Pola- 
ków niby jeden '*Dzień Zadusz- 
ny',w którym z bezbrzeznym smu- 
tikiem opadających liści, w szumie 
wichru i zmroku jesieni wstają 
wspomnienia drogie a bolesne, w 
rocznice zgonów Mickiewicza i 
Wyspiańskiego, kirem żałoby o- 
platają myśli nasze i czucia. 

Istnieje bowiem tajemniczy 
związek między tymi dwoma poe- 
tami, którzy mimo różnic zasad- 
niczych, epoki, charakteru i ro- 
dzaju twórczości, byli Wodzami 
swego Narodu w niewoli, ducho- 
wymi przewodnikami, śpiewakami 
dawnej potęgi i chwały a zarazem 
odnowicielami nowej Polski. 

Dia Mickiewicza jak i dla Wy- 
spiańskiego miłość ojczyzny by- 
ła potężną i żywą namiętnością, 
której ogień strawił ich życie, 
hańba niewoli i bół nad jej upad- 
kiem nie dawały im chwili spoko- 
ju, kierując każdem poruszeniem 
serca, bijąc w każdem krwi tęt- 
nie. — 

Twórczość ich artystyczna na- 
wet nie była w stanie wyzwolić 
ich ducha udreezonego wszech- 
cierpieniem narodu, ale była tyl- 
ko pobudką do czynu. — 

Miekiewiez przestał pisać, po- 
zostawiając największe swe 
dzieło '' Dziady” niedokończone i 
wyjechał do Tureyi formować le- 
giony... Wyspiański w najpotęż- 
niejszym utworze swym, ''Wy- 
zwoleniu'' przeklął poezye, która 
niby haszysz wyczerpuje energię 
najtęższych w Polsce ludzi i wizyą 
piękna zakrywa nędzę niewolni- 
ków i nikczemność służalczą roz- 
dartego narodu. 

Miekiewicz, a w pół wieku po 
nim Wyspiański, nie mogli znieść 
tego co jest, wewnętrznie zgodzić 
się nie chcieli nigdy z niewolą i to 
nie tylko dla frazesu, ale w życiu 
ealem, przykuei do skały niemocy 
z sercem szarpanem przez sepa 
nikczemności społecznej. 

I to właśnie, że mimo tylu lat 
jarzma, ten sam duch wciąż Pol. 
sce świeci, ^ grzmige strasznym 
wyrzutem przeciw Bogu w *'Im- 
prowizacyi”* Mickiewicza, i skar- 
żąc się z dziecinną prostotą w 
Modlitwie Wyspiańskiego. 

“O, Boże, wielki Boże, 

Ty nie znasz nas Polaków, 

Ty nie wiesz, czem być może 

Straż polska u Twych szlaków.” 
to właśnie, że od Parany i Stanów 
Zjednoczonych, aż do stepów Sy- 
birskich istnieją wciąż męczenni- 
cy idei Wyzwolenia Polski, Odro- 
dzenia jej przez Lud, — dowodzi 
najlepiej, że ścieżki wskazywane 
przez wieszczów nie są mylne, a 
żywotność narodu naszego, przez 
moce wroga — niepokonana. 

Nie chodzi nam bynajmniej o 
wyrażenie naszego zachwytu wo- 
bec potęgi tworezej Mickiewicza, 
który w * Dziadach”  dosięgnął 
najwyższych szczytów myśli i u- 
czucia, a w *''Panu Tadeuszu” na 
wieczność zaczarował  ''Litwe i 
Koronę” w najdoskonalszej epo- 
pei świata, nie zamierzamy rów- 
nierz określić wszechstronnej ge- 
niałności Wyspiańskiego, który o- 
garniał wszystkie dziedziny sztu- 
ki, od rzeźby do muzyki — tem 
mniej w krótkim szkicu, możemy 
myśleć o krytycznym rozbiorze 
dzieł jego. — 

Natomiast pragniemy podkre- 
ślić, że w naszych wyjątkowych 
warunkach ludzie Ci są pomazań- 
eami bozymi, nauczycielami, na 
kształt proroków starego testa- 
mentu. 

W chwilach rozgrzania i napię- 
cia ducha przenikali oni bowiem 
tajemnice, na zawsze zakryte 
przed oczyma naszemi, i w utwo- 
rach ich spotykamy na każdem 
niemal kroku, przepowiednie, któ- 
re się już w części sprawdziły, al- 
bo które lada chwila się spełnić 
mogą. 

I tak. jeśli pomyślimy, że '* We- 
scle” było pisane kilka lat przed 
wojną rosyjsko-japońską i rewo- 
lucyą w kraju, jakże w innem 
świetle zrozumiemy wtedy gościnę 
Wernyhory w domu u gospodarza 
i rozkaz Jego: Wytężać słuch... 
a straszny wyrzut rzucony ludo- 
wi Polskiemu przez Chohola: 

'*Mialeá chłopie złoty róg 

ostał ci się jeno sznur”. 

Niezrozumiały dła wielu dramat 
dzieje się w jaskrawy, rozwiązały 
sposób. — Miał lud polski w ręku 
róg — ale oszołomiony nagłością 
rewolucyjnej błyskawicy, szarpa- 
ny obeymi wpływami stracił znów 
chwilę dogodną, błąd ten okupu- 
jąc krwią tysiącznych ofiar i u- 
padkiem setek małodusznych 1 
słabych. 

**() gdybym kiedy dożył tej po- 

ciechy, 

Aby te księgi zbłądziły pod 

strzechy”, 
pisał Miekiewicz po roku 1830 na 
wstępie do '*Pana  Tadeusza'" 
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przeczuwając sercem i przewidu- 
jąc umysłem, że przyszłość Naro- 
du oprzeć się musi na ludzie i zie- 
mi... l 

Wyspiański nie tylko miał tę 
samą żądzę, ale ze swojem pokole- 
niem poszedł dalej, uczynił wię- 
cej, sam złączył się z ludem i w 
całą swą sztuką lud wprowadził, 
czy to malując na witrażach Naj- 
Bwietsza Panne w wieśniaczych 
szatach, czy rozsumuwnujae moty- 
wy połnych kwiatów na murach 


Franciszkańskiego kościoła, czy w | 


dramatach jak "Klątwa", **We. 
sele”, *' Sędziowie”... 


mem, lub też w pogodnych bar- 
wach rodzajowego obrazu. 

I tę zmianę, która dokonywa 
się obecnie na wszystkich zie- 
miach Rzeczypospolitej prze- 
kształcenia się Polski szlachetnej 


na Polskę ludową. Mickiewicz 
przepowiadywał, Wyspiański 
zwiastowal... 

Bo kiedy  rewolucya z roku 


1830 była dziełem młodzieży i 
wojska, której główną przyczyną 
upadku był brak głowy, dzielne- 
go wodza — silnego bohatera... 
Kiedy powstanie styczniowe by- 
ło było heroicznem porwaniem sie 
obywatelstwa, duchowieństwa i 
drobnej szlachty na Litwie, i w 
Warszawie — to w dzisiejszych 
chwilach za wiarę i ojczyznę cierpi 
lud włościański Podlasia, Śląska i 
Wielkopolski..., to najpotężniej- 
sze talenty rodzą się pod strzechą 
już Kasprowicz, albo z wyboru 
pod nią zamieszkują, jak to uczy- 
nił Wyspiański, Tetmajer i wie- 
lu innych. 

Poezya jak zwykle wyprzedzi- 
ła życie i przyszłej Polsce jedynie 
pewną utorowała drogę. 

Oni zeszli do nas — jak ten pro- 
mień słoneczny, pobudzający do 
płodności ziemię — my idźmy do 
nich... 

Nie zrażajmy się, że nie wszyst- 
ko w utworach wieszczów dla nas 
zrozumiałe — nie dziwmy się, że 
czytanie ich dzieł wymaga skupie- 
nia myśli i natężenia ducha. 

W tym miesiącu listopadzie, po- 
święconemu bohaterskiej przeszło- 
ści, starajmy się zbliżyć do nich, 
otrząśnijmy się z gnuśności, zapo- 
znajmy się z jednem dziełem, 


czytając uważnie, powoli. rozpa- | 


miętywując znaczenie każdego 
słowa, a dusze nasze odetchna ni- 
hy czystem górskiem powietrzem 
w noc letnią, po błotnistych wy- 
ziewach codziennej walki o byt. 


Stanisław Wyspiański. 
NOC LISTOPADOWA. 
Sceny dramatyczne. 


Fragmenty. 
...lej bracia, dzieci, żołnierze 
za broń, za broń, za broń! 
Niech każdy za giwer bierze 
i ustawia się w szeregu, w pod- 
[wórze. 
Hej bracia, oto budzą się burze: 
za broń, za broń, za broń; 
przyszedł czas, gdy zrywamy ob- 
[roże, 
co gardła i ręce porze 
i święcim noże!!! 
Śmierć przywłaszczycielom, 
tyranom, 
co nasze kalają trony, 
co brudem ołtarze ścielą ! 
Bóg wziął nasze obrony : 
Śle wolność ludom i stanem! 
Czas pomsty za bezprawie, 
czas pomsty, lećcie zórnwie, 
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przedsta- | 
wiając wieś z tragicznym fataliz- | 


Stanisław 


Stanisław Wyspiański. 


roznieście po polach skry 

z płonących chat! 

Za łzy, za urąganie męce, 
hej bracia, rycerze, dzieci, 
młodzieńcze sprzągajcie ręce. 
Oto godzina wybija, 

gnana tęsknotą lat: 

do broni, Jezus, Maryja! 

Do broni za Polskę, za krew, 
za lata niewoli i nędz, 

za widma, upiory jędz, 

co nasz obsiadły dom, 

niosąc srom ; 

niech krzyź upiory wyżenie, 
spełniajcie przeznaczenie : 
Czas przyszedł, zwyciężym dzis. 
Hej dzieci, rycerskie łupy 
dla was, czas iść! 

Drogę zaścielą wam trupy; 
to wam ratować się z toni, 
wasz los od waszych dłoni, 
wam serca! — Mężowie dzieła! 


To dziś, — do broni- za giwery! 

Bajonety nasadzić! 

W podwórzu się gromadzić, 

przeć do wrót! 

Żeby wrot wam nie zamkli, — w 
[lot ! 

Dostaniecie ładunki u bram. 


Ja z wami, — ja powiode was sam! | 


Do broni, godzina wybiła, 

przy nas Potęga, Siła. 

Za wstyd, za lata niewoli, 

za lata, lata łez 

przy właszczycielom kres! 

Miecz wyoralim z roli, 

Będziemy tym, co naszą łamali 
cześć, 

grób grześć, 


| na piersi kolanem sieść 
i *amać kości. 


. «I poczuł, że chwila wolności na- 


[deszła, 
ta chwila, w której go wiodą; 
choć skuty w kajdany, 
do działa związany, 
to jednak ci jego wrogowie, 
jak tchórze tej chwili 
zadrżeli, zwątpili, — 
powietrze czuć swobodą. 


I poczuł, że bracia 

wzlecieli orłowie, 

wzlecieli tam w Warszawie; 
że dzwony, co biją, 

wieść niosą gloryją, 

że wstali bohaterowie, 


' Wytrwania! Wytrwania, 

o dajze im Boze, 

niech siły ich się nie zmarnią. 
Bądź srogie więzienie 
wieczyste me łoże 

i żywot jedyną męczarnią. 
Niech wloka, niech wloką, 
niech w lochy zakują, 


niech sępy żreją me ciało, 

by ino tym braciom, 

co dzwonią w Warszawie, 
zwycięstwo się wałki dostało”. 


I dłonie przed siebie wyciąga i 
(słucha, 

wiew każdy powietrza czuje 

i twarz mu się mieni, 

w zachwycie jest ducha, 

spełnione dzieło zgaduje. 


Uklęka, — łzy cieką, 


| pierś łkaniem się wstrząsa, 


radością płonie oblicze 
1 szepce, a trudno mu słowa sie 


[wleka, | 


modlitwy łka tajemnicze: 

“O pójdziesz ty kiedyś 

mój duchu na gody 

za kaźń twą, żywota gorycze. 

W tych dzwonach z Warszawy 

do ciebie to gońce :.....”” 

Witaj — Jutrzenko — swo—bo— 
dy— mE 


| za to—bg — zba—wie—nia — 


Słoń—ce. 


—0_— 
LEGION. 
Scen dwanaście. 


Wyjątki. 
- .. Oto Polska. zrywając obroże, 
najpierwsza w te lndy boże 
podąża ku znakom krzyża; 
oto czas się ten przybliża, 
gdzie my bezdomni Polacy, 
znamieniem krzyża ujeci, 
w znamieniu krzyża jednacy. 
my Bogiem wskroś przemienieni, 
my sercem wzwyż podniesieni, 


miłościami wniebowzięci 


a maluezey, jak prostaey : — — 
pójdziem za Ducha przewodem 
wśród lun, Zorzy. teez ognistych, 
w ogród wolności wieczystych, 
kędy się ujrzym narodem 
śmiałym i niezwyciężonym, 
Mitońcią świętą zbawionym, 
Miłością świętą przekrwionym. 
wszem wrogom bratem i swatem. 


Zwoływam rycerze Baru; 

widziałeś ich żywą mękę, 

przez męczeństwo i kaźń twego 
idaru. 

okrótny, nieprzejednany, 

Krzyżu, w milości jedyny, 

przez twoje i onych rany, 

jako ich były tysiące, 

te same męki kojące 

dopuść nam, — za nasze przewiny. 


Jako ich były tysiące, 
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te same męki kojące 
dopuść nam, — za nasze przewiny. 


Zwolywam, zwoływam niewinne, 
jako ich były tysiące 

na onym dniu rzezi ginące 

na Pradze, wybrańce syny, 
wybrańce tobie powinne. . 


Jako ich były tysiące, 

te same męki i rany; 

o Krzyżu nieprzejednany 

ziści nam — za nasze przewiny. 


Powaliłeś święte Legiony, 

pojmałeś Rycerze męką. 

Przez ich krew, co płynie rzeką, 

pioruny rzuć bożą ręką, 

przez męczeństwo, przez łzy, przez 
[rang 


O krzyżu nieprzejednany 
ziści nam, — za nasze przewiny, 
te same rany i czyny. 


Błagamy Cię Boże eudów 
o wojnę, o wojnę ludów. 


O wojnę błagamy Boże, 


zerwane ziemskie obroże, 


0 wojnę, wojnę ludów. 


Ześlij białą gołębice 
o Boże, Boże cudów ; 


| niechaj zwiastunka polata 


nad potopy, topiele świata. 


Ziści gromy, błyskawice 
za wolność, wolność ludów. 


Niemasz lęku i trwoga daremna, 
oto Noe płomieniem czerwona, 
łódź z wami ogniem szalona, 
patrzajcie Śmierć ster wodzi! 
Dopełni dzieła zagłady 
Zmartwychpowstanie przysięga! 
Ze Śmierci ciał się urodzi 

Dueh Słowo, Słowo potęga! 


| Ogień już steru sięga, 


płomieniem ster porze odmęty. 
przekłęty prorok, przeklęty. 


Spełnione dzieło zagłady, 
Zmartwychpowstanie Przysięga! 


Giniemy, belki się walą, 
Śmierć, Śmierć u steru łodzi, 
płomienie piersi palą. 


Zmartwychpowstaniecie młodzi! 
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POWSTANIE LISTOPADOWE. ! polska liczyła 8,000 ludzi; między 


Są w życiu narodów chwile, w 
których wbrew woli, wbrew rozu- 
mowi nawet, muszą chwytać za 
broń, zmuszone do tego okolicz- 
nościami bez wyjścia, popchnięte 
do tej ostateczności rozpaczą. 

Taką wojną, dą której 
polski pchnęła *rozpacz, było po- 


wstanie listopadowe, w roku 1831 | 


i następnym. 

Wojny takie, jak uczy historya, 
w rzadkich tylko wypadkach 
wieńczone są tryumfem zrozpa- 
czonych. Śpiewali wprawdzie nasi 
krzepige ducha: *'*co wszczęła roz- 
pacz, to dokona męstwo,” ale — 
niestety, nie nawiele sie to przy- 
dało. Chociaż może było nawet 
dość sił, ale nie było wiary w te 
siły u wodzów narodu od samego 
początku i w tem tkwił zarodek 
zguby. 

W czasie, w którym wybuchło 
powstanie listopadowe , część Pol- 
ski, nosząca nazwę Królestwa Pol- 
skiego, miała jeszcze dużo swobo- 
dy, miała swoje wojsko polskie, 
miała własną konstytucyę, własne 


szkolnictwo i wiele innych insty- | 


tucyi pozwalających na swobod- 
niejszy rozwój narodu, ale car ro- 
syjski, na mocy uchwał wiedeń- 
skiego kongresu, będący królem 
tego królestwa, z roku na rok coś 
z tych swobód ucinał, i było ja- 


snem dla wszystkich, że gotuje 


mu zgubę ostateczną. 

Polacy wiedzieli, że orężna roz- 
prawa prędzej czy później jest nie 
uniknioną i przygotowali do niej 
umysły. 

Nikt atoli nie przypuszczał, że 


trzeba się będzie do niej zerwać | 


tak rychło i wśród okoliczności 
jak najmniej sprzyjających. 


D D 


Jenerał Dezydery Chłapowski. 


Na nieszczęście i car wiedział, 
że orężna rozprawa jest nieunik- 
nioną, więc przyspieszył wybuch 
rozkazem mobilizacyi wojska pol- 
skiego, które miało być wysłane 
do Franeyi na poskromienie wy- 
buchłej tamże rewolucyi na którą 
tak w Polsce liczono, i która w 
rachubach polityków polskich 
miała przekształcić kartę Europy. 

W ten sposób datę wybuchu 
wyznaczył sam car rosyjski. 

Polska nie mogła się zgodzić na 
wysłanie swojego wojska prze- 
ciwko Franeyi, przeciwko narodo- 
wi posiadającemu sympatyę Pola- 
ków. Polska nie mogła pozwolić, a- 
by car moskiewski krwią polskich 
żołnierzy  gasił — jak uważano 
wówczas — nowe zarzewie wolno- 
ści politycznej, powstające na za- 
chodzie Europy. 

Postanowiono więc działać. 

We wrześniu 1830 roku odbył 
się w Warszawie zjazd wybitnych 
członków tajnego związku, na 
którym wobec wiadomości z Pe- 
tersburga, że wojsko polskie ma 
wyjść do Franeyi 1 lutego 1831, 
wyznaczono 20 października jako 
termin wybuchu, aby uprzedzić 
napływ wojska rosyjskiego, które 
miało zająć jego miejsce w grani- 
cach Królestwa. 

Wysocki jednak, 
rozpocząć walkę przy 


który miał 
pomocy 


szkbły podchorążych, przedłużył | 
termin do 10 grudnia ze względu | 


na brak przygotowań. 

Lecz okazało się, że nie można 
ło czekać tak długo. 

Polieya księcia Konstantego, 
który był namiestnikiem cara w 
Warszawie zwietrzyła, że się knu- 
je coś niezwykłego. Zaczęły się a- 
resztowania, trzeba było się spie- 
szyć aby nie wyłapano wszystkich 
najwybitniejszych spiskowców. 


Zapadło więc postanowienie o- | 


stateczne, że wybuch nastąpi 29 


: NE c ^ 
listopada, o godzinie 7 wieezorem. 


Dzień ten wybrano dla tego, że 
służba garnizonowa w Warszawie 
przypadła w tym dniu na pułki 
polskie. Na wodza naczelnego prze- 
znaczono jenerala Chłopickiego, 
który jednak nie był wciągnięty 
do spisku. Wielka sława wojenna 
Chłopickiego. nabyta w legionach 
i wojnach napoleońskich wskazy- 
wała na niego, jako na jednego 
wodza, a był to, jak się później po- 
kazało, błąd, bo Chłopicki mniej 
jeszcze jak inni wierzył w zwycię- 
stwo. 

Wojska rosyjskiego było w 
Warszawie 6500 i 28 armat; te o- 
statnie stały za miastem. Załoga 


naród | 


| oficerami ze 200 należało do spi- 
sku. Ks. Konstanty mieszkał  w 
Belwederze, pałacyku w Parku 
Lazienkowskim, niedaleko były 
koszary trzech pułków jazdy ro- 
| syjskiej. Szkoła podchorążych by- 
ła na Ujazdowie, przy wejściu do 
tegoż parku. w niedalekiej odle- 
głości od Belwederu. 

Plan wybuchu polegał na tem, 
że Wysocki ze szkołą miał uđe- 
rzyć na Belweder i koszary jazdy, 
a wojsko, poruszone przez ofice- 
rów, miało zająć arsenał i rozbro- 
ić załogę rosyjską. 

Nadszedł poniedziałek 29 listo- 
pada. 

O godzinie 6 wieczorem zabłysła 
łuna pożaru, palił się browar na 
| Soleu. Było to umówione hasło. 

Na ten znak Wysocki wszedł do 

wyższej klasy w szkole podcho- 

rążych, gdzie się odbywała lekcya 
| | kazał młodzieży stanąć pod bro- 
nią. Sześciu podchorążych udało 
się natychmiast pod posąg Sobies- 
kiego w Łazienkach, gdzie już 
czekało na nich 12 akademików. 
Podzieliwszy się na dwa oddziały, 
po 9 ludzi każdy. ruszono na Bel- 
weder. Z okrzykiem *'śmierć ty- 
ranowi", młodzież wpadła do pa- 
łacu, szukając księcia Konstante- 
go. Oealil go lokaj, przeprowadzi- 
wszy na pokoje ksiezny. gdzie 
skrył się między kobietami. 

Wysocki tyraczasem uderzył na 
koszary jazdy rosyjskiej, lecz tyl- 
ko ją wyploszyl. Pomoc wojska 
polskiego zawiodła, bo pożar bro- 
| waru został szybko ugaszony a 
| spiskowey nie widząc umówione- 

go znaku, mysleli ze wybuch od- 
lozono. W pierwszej więc chwili 
podchorążowie zostali sami. Lecz 
cofać się już było za późno. Jazda 
rosyjska już wsiadała na koń i 
przybyła pod Belweder na rozka- 
zy księcia Konstantego. Drżał on 
jeszcze ze strachu i długo nie 
| mógł wsadzić nogi w strzemię, W 
końcu oprzytomnial i poprowadził 
swoje pułki na zbuntowaną szkołę 
Podchorążowie tymczasem ułożyli 
nowy plan: przebić się przez ja- 
zdę i iść do miasta, aby poruszyć 
wojsko i lud. 

Nastąpił jeden z największych 
epizodów powstania. Marsz ten 
stu sześćdziesięciu podchorążych 
przez Aleje Ujazdowskie i Nowy 
Świat z trzema pułkami jazdy na 
tyłach, dowodzonej przez księcia, 
zaliczają historycy do eudów wa- 
leczności i sztuki wojennej. 

llekroé jazda zaczynała napie- 
rać, część uczniów rozsypująe się 
w tyralierke po za drzewami 
wstrzymywała ją celnym ogniem 
i zmuszała do odwrotu. Odgłos 
strzałów rozbudził wreszcie War- 
szawę. Różni wyżsi wojskowi za- 
częli wysypywać się z mieszkań i 
klubów i dążyć w stronę gdzie 
wr2ala walka. Podchorążowie za- 
trzymywali spotykanych i wzywa- 
li do objęcia dowództwa. Kto od- 
mawiał, ginal z rak oburzonej 
młodzieży. 


Zginęło w ten sposób wielu. 

Zanim jednak podchorążowie 
doszli do Krakowskiego Przed- 
mieścia, poruszyli się oficerowie 
należący do spisku i przeciągnęli 
część wojska na stronę powstania. 
Zajęto arsenał, rozpoczęły się tu i 
ówdzie utarezki z wojskiem rosyj- 
skiem, które wszędzie stanęły pod 
bronią, lecz nie otrzymując żad- 
nych rozkazów podążały zaułkami 
do W. Księcia. To samo zrobiła też 
znaezna część wojska polskiego. 

Położenie powstańców stało się 
bardzo kłopotliwem. 

Chłopieki się skrył i nie chciał 
przyjąć dowództwa. Sytuacyę u- 
ratował lud warszawski; w ciągu 
godziny rozebrano 40.000 karabi- 

| nów. Dowództwo nad nim objął 
Ksawery Bronikowski; podzielono 
tłum zbrojny na oddziały i poobsa- 
dzano różne punkty miasta. Za- 
częła się strzelanina po ulicach. 
W ciągu paru godzin, poiożenie 
zmieniło się do niepoznania. Jeże- 
li o godzinie 9-tej Konstanty mógł 
| stłumić powstanie z zarodku. to 
| o północy, ani marzyć « tem już 
| nie mógł. 

Rano. cofnął się za rogatki. 
Warszawa była wolna. 

Co się działo później — cieka- 
| wych odsyłamy do historyi. 


Fakty. że wybuch nastąpił 
| przedwcześnie, że wielu nawet 
późniejszych wodzów powstania 


było mu przeciwnych, ze lud pol- 
ski w całej masie nie był nie tyl- 
ko do wojny przygotowany, ale 
jej mie rozumiał i Polsce nie 
sprzyjał, wszystko to odbiło sie 
na losach wojny w sposób jak naj- 
fatalniejszy. 

| Pomimo wspaniałych epizodów, 
zwycięskich bitew i męstwa żoł- 
nierzy, wojna została przegrana. 
Cała liczna armia wyszła na emi- 
gracye, a rząd rosyjski zapocząt- 
kowa? pastwienie się nad bez- 
bronnym narodem. które trwa do 
dnia dzisiejszego. 
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Numer  dzisiejszy poświęcony 
jest pamięci tych bohaterów naro- 
dowych, którzy w latach 1830--31 
zerwali się do bezgranieznyeh po- 
święceń dla Ojczyzny. Poświęca- 
my go również pamięci wieszcza 
naszego Adama Mickiewicza, któ- 
rego pieśń budziła wówczas a i 
dziś budzi naród z uśpienia, i pa- 
mięci Wyspiańskiego co padł nie- 
dawno w połowie drogi. gdy 
wskrzesić chciał Króla Ducha Na- 
rodu. 


Jest w nim także artykuł opi- 
sujący te wielkie chwile w języku 
angielskim, profesora T. Siemi- 
radzkiego. Młodzieży polska — 
postaraj się o to, by się dostał do 
rąk jak największej liczby Ame- 
rykanów, by go powtórzyło jak 
najwięcej pism amerykańskich. 
Oddasz w ten sposób wielką przy- 
sługę sprawie narodowej. 


Prasa nasza gorąco zaintereso- 
wała się projektem powołania 
do życia Polskiej Macierzy Szkol- 


nej w Ameryce. Głosy jej podaje- | 


my na innem miejscu, pt, ‘Co in- 
ni piszą.” 
e. LÀ . 

Dzisiejszy numer obejmuje 28 
stron. Obok bogatego 
literackiego ^ pornieszezony jest 
także katalog księgarni naszego 


wydawnictwa, na który zwracamy | 


uwagę Szanownych czytelników, 
gdyż mogą z niego wybierać sobie 
premie przy  przysylaniu prenu- 
meraty. Przy tej okazyi nadmie- 
niamy, że świeżo opuścił prasę 
nasz nowy bogaty katalog instru- 
mentów muzycznych, zegarków, i 
biżuteryi, wydawanych czytelni- 
kom na premie. a także sprzeda- 


wanych na bardzo dogodnych wa- | 
runkach. Katalog ten wysyłamy | 


darmo wszystkim, którzy nadeszlą 


swój adres. 


Biuro Informacyjno Prasowe 
ZN. P. 
sce po angielsku, stale pomiesz- 
czamy na łamach ''Gazety Pol- 
skiej”, otrzymało nowego  kiero- 
wnika. Jest nim profesor Romuald 
Piątkowski. mąż wielce sprawie 
naszej narodowej w Ameryce za- 
służony. Przez ealy szereg lat stu- 
żył on społeczeństwu swemu 
katedrze ^ profesorskiej w szkole 
wyższej w Detroit, wychował ca- 
ły zastęp młodzieży na dobrych 
Polaków i obywateli tego kraju, 
służył też eałem sercem i piórem 
i słowem wszędzie, gdzie mógł, a- 
by lud polski podnieść, uszlachet- 
nić i dolę jego polepszyć. Obecnie 
wstępuje na pole pracy jeszcze 
szerszej, jeszcze pożyteczniejszej. 
Gazeta Polska wita go całem ser- 
cem na progu tych nowych jego 
wysiłków i życzy, aby spełnianie 
tych obowiązków przyniosło mu 
to, co najbardziej człowieka 
uszczęśliwić może: zadowolenie z 
pracy płynące z przeświadczenia, 
że jest owocną. 
e œ 
Nasze Sokolstwo bardzo piękne 
stanowisko zajęło wobec opusz- 
czonych sierót po swoim naczelni- 
ku śp. Adamie Osińskim. Wobec 


Chicago, lll. | 


materyalu | 


którego artykuły o Pol- : 


na | 


| 
| 


Stanislaw Staszyc. 


Z EO ZAW ZZA REZ ZA 


faktu, że położenie tego drobiaz- 
gu pogorszyło się jeszcze skut- 
kiem umysłowej choroby matki, 
rozpisano składki, które płyną 
wcale — obficie, a kilka gniazd 
nałożyło na swoich członków je- 
dnocentowy podatek na czas nieo- 
graniczony, aby zapewnić dzie- 
ciom po naczelniku fundusz na 
wychowanie. 


e * 


Polacy w ostatnich wyborach 
jesiennych zyskali nie wiele. Za 
to Niemcy udowodnili, że stano- 
wią w tym kraju prawdziwą po- 
tege. Dwunastu większym  mia- 

| stom narzucili swoich kandyda- 
| tów na mayorów, zdobywszy po 
| raz pierwszy te stanowiska w Cle- 
veland i Buffalo. Polacy mają 
przykład przed sobą i nowy dowód 
eo znaczy organizaeya. Dopóki 
Niemcy nie byli zorganizowani, to 
chociaż było ich tutaj dziesięć mi- 
lionów, zdziałać mogli nie wiele. 
. » © 

Sprawa zorganizowania Sło- 
wiańskiego Związku Sokołów, u- 
grzęzła jakoś w niemożności doj- 
ścia do zgody w szeregach eze- 
skich. Związek ten miał być, jak 

już pisaliśmy poprzednio, zorga- 
nizowany zaraz po porozumieniu 
się trzech czeskich związków, któ- 
re miały utworzyć jeden pod 
| nazwą “Americka Obec Sokol- 
|ska”. Atoli czas mija, a u Cze- 
| chów “rozdział” jakby sie po- 
| głębiał jeszcze... Z redakcyi 
| 
| 


** Ameryeky 'ego Sokola” nadesła- 
| no nam odbitkę artykułu, z któ- 
| rego dowiadujemy się, Ze *Żupa 
Fugner Tyrsza" żąda zupełnej 
*freorganizacyi'' przeniesienia za- 
rządu z Nowego Jorku (w N. Y. 
znajduje się zarząd — ''Narodnej 
Jednoty’) do Chicago i uznania 
swojego stroju (mają ten sam, co 
w Czechach) za strój całej orga- 
nizacyi. *' Sokol Ameryeki”, któ- 
ry jest organem ''Narodnej Jed- 
noty” przypomina, że w czasie 
chicagoskiego zlotu zupełnie ina- 
| czej przedstawiaro tę sprawę. Od- 


wołuje się ma to, co powiedział 
prezes  ''Czeskiej Obce Sokol- 
skiej” z Pragi dr. Scheiner: '' Nie 


widzę żadnych przeszkód ku wa- 
szemu połączeniu. Jest tutaj naj- 
silniejsza i najstarsza organizacyu 
“Narodna Jednota Sokolska” do 
niej powinny się inne zrzeszenia 
przyłączyć, a po dokonaniu tego, 
możnaby zmienić nazwę na ‘‘ Amc- 
| rieka Obec Sokolska”. — '*Sokol 
Amerieky'' przypomina, że wów- 
czas się wszyscy na ten plan zgo- 
dzili jednogłośnie, a teraz propo- 
nują zupełnie co innego... Z te- 
go wszystkiego widzimy, że dale- 
ko jeszcze do połączenia, a co za- 
tem idzie i do zorganizowania się 
wszystkich Słowiańskich Sokołów 
w jednej organizacyi. Przekleta 
niezgoda żre Czechów, gryzie nas 
Polaków i tutaj i w, Europie, a 
wróg zewnętrzny aż zaciera ręce z 
radości, że kolos słowiański dość 
silny liczbą, aby przodować świa- 
tu, ciągle jeszcze zagryza się wza- 
jemnie niezgodą. 


. + d 


Chicago w ostatnich kilku la- 
tach wzrasta tak szybko, że budzi 
podziw w całej Ameryce. Oblicza- 
ją. że wartość wystawionych w 
tym roku gmachów i zabudowań 

przekroczy sume sta milionów 
| dolarów. Gdyby wszystkie bu- 
I 
| 
i 


dynki wzniesione już w pierw- 
szych ośmiu miesiącach tego roku 
ustawiono w jednym szeregu, to 
utrzymałoby się ściśle zabudowa- 
ng ulieę 40 mił długą. 


O tryumfach Zbyszka w Ame- 
ryce nie rozpisujemy się zbyt ob- 
szernie, bo zrobią to za nas dzien- 
niki, ale to zanotować musimy, że 
w tych dniach spotkała go wyso- 
ka pochwała nawet z ust dotych- 
czas przez nikogo niezwyciężone- 
go Gotcha. Oświadczył on. że tych 
wszystkich europejskich champio- 
nów, takich jak Rajeewiez, Eber- 
ler, Mahmout, których do Amery- 
ki zjechało się bez liku, mógłby 
położyć w ciągu jednego wieczora 
na obie lopatki.. Z żadnym z nich 
poprostu bić się nie warto. Jeden 


Stanisław Wodzicki. 


Jenerał Dwernicki. 


Zbyszko jest przeciwnikiem po- 
ważnym, z którym walka może 
mieć przebieg poważny. 
LJ . . 
Za przykładem Nowego Jorku 
wszystkie kolonie polskie w Ame- 


ryce sposobią się do manifestacyi | 


nego obchodzenia 500 rocznicy 
grunwaldzkiej w roku przyszłym. 
Manifestacye wszędzie będą u- 
rządzane wspólnie przez wszyst- 
kich Polaków. Ciekawiśmy co zro- 
bi Chicago, gdzie wstręt do zgod- 
nej pracy jest między nami naj- 
większy, 
e . ©» 

Henryk Sienkiewiez, wielki pi- 
sarz i wielki obywatel, dał znowu 
inicyatywę do pięknej i donio- 
słej manifestacyi słowiańskiej, ja- 
ką będzie z powodu grunwaldzkie- 
go jubileuszu  wszechsłowiańska 
wystawa malarska w Krakowie. 

e * . 

Dużo ciekawych i pouczających 
rzeczy znajduje się dziś w artyku- 
le “Z całego Świata”? na pierw- 
szej stronie. Prosimy czytać! 

. . LJ 


Car w dalszym ciągu dławi nie- 
szczęśliwą Finlandyę. Dotychcza- 
sowy generał gubernator tego 


kraju Boechmann względnie przy- | 


chylny jeszcze, miejscowej ludno- 


ści, został odwołany, a miejsce je- | 


go ma zająć generał Markow i ca- 
ła sfora najpodlejszych kreatur, 
która z ealym zapałem zabierze się 
do kucia kajdan dla tego nieszczę- 
śliwego narodu. W niedalekiej 
przyszłości  pomieścimy dłuższy 
artykuł o tym kraju, boć to siostra 
Polski i w walee i w cierpieniach 
wspólnych. 


Co inni piszą. 


Dział ten w dzisiejszym nume- 
rze poświęcamy wyłącznie głosom 
prasy naszej o projekcie zorgani. 
zowania Polskiej Macierzy Szkol- 
nej. Dyskusya, którą wywołał re- 
ferat p. Stanisława Osady, (po- 
mieszczony w z. tygodniu w Gaze- 
cie Polskiej) prowadzona w tonie 
bardzo poważnym, przyczyni się 
niewątpliwie do rozjaśnienia całej 
sprawy, do spopularyzowania pro- 
jektu, a eo najważniejsze, dopo- 
może do opracowania najwłaściw- 
szego planu przeprowadzenia ca- 
łej organizacyi. 

Jak dotąd, nie odezwał się ani 
jeden głos, któryby zasadniczo 
sprzeciwił się nakreślonemu w o- 
mawianym referacie szkicowi or- 
ganizacyi, chociaż — zabrały już 
głos pisma reprezentujące różne 
kierunki myśli społecznej. 

Co więcej, w głosach dotych- 
czasowych uwydatniły się bardzo 
wyraźnie tony głęboko odczutej 
potrzeby zgodnej pracy na tem 
polu a nawet — dawno u nas nieo- 
kazywana ochota do wzajemnych 
ustępstw do puszczania w niepa- 
mięć dawnych uraz, do wyrzecze- 
nia się uprzedzeń. 

Może nareszcie naprawdę zbli- 
ża się chwila upamiętania! Może 
ten przyszły rok grunwaldzki, 
który Polska poświęca pamięci 
pogromu Krzyżaków dokonanego 
przed pół wiekiem, będzie dla nas 
naprawdę rokiem większego po- 
gromu naszego największego wro- 
ga: naszych własnych wad naro- 


dowych. 


Ale przystąpmy do rzeczy. Naj- 
pierw rozpatrzmy głosy tych ga- 
zet, którym w głównych zarysach 
nakreślony plan zorganizowania 
Polskiej Macierzy Szkolnej od ra- 
zu przypadł do serca. 

*<Polonia”” z South Chicago, re- 
prezentująca opinię szerokich kół 
naszego duchowieństwa, po ob- 
szernem strzeszczeniu całego re- 
feratu, z podaniem dosłownem u- 
stępów najważniejszych, tak po- 
wiada : 

‘‘Na projekt powyższy p. St. O- 
sady zupełnie się zgadzamy. Je- 
steśmy zdania, że spuścizna po 

Polskiej Macierzy Szkolnej nie 

powinna się stać środkiem re- 

klamy dla którejkolwiek z or- 
ganizacyi tutejszych, ale jak ca- 
ła tutejsza Polonia datkami 
swymi do jej ufundowania sie 

przyczyniała, tak całej jej — w 

najszerszem tego słowa znacze- 

niu — oddaną być powinna. 

** Niechaj te księgi zabłądzą pod 

strzechy,” — niech ciepłem kra- 

ju rodzinnego i jego miłością z 

nich wiejącą, ogrzewają obu- 

marłe lub znieprawione byzne- 
sowym patryotyzmem serca na- 
szej braci, niech nauczają praw- 
dziwej miłości ^ Ojezyzny — 
niech zrodzg pierwiastek zgody 
synów jednej Matki-Polski, ale 
dokażą tego tylko wtedy, jeżeli 
wejdą wśród nas, z łona osob- 
nej, zdala od wszelkich obozów 
trzymającej się organizacyi o0- 
światowej.” 
* * * 

W sposób zupełnie podobny wy- 
raza się także *' Dziennik Polski” 
z Detroit, pismo narodowe, nieza- 
leżne od żadnych  organizacyi, 
prowadzone w kierunku umiarko- 
wanie postępowym. Pod przedru- 
kowanym dosłownie enlym refe- 
ratem, pomieściło pismo to ko- 
mentarz następujący : 

''W zupełności zgadzamy się 
na to zasadnicze ujęcie myśli 
pracy oświatowej, która ma 
szeroko rozlać się w całym na- 
rodzie. W dziejach ludzkości 
praca przodków jest spuścizną 
dla przysałych pokoleń, z której 
prawo mają korzystać wszyscy. 

A cóż mówić o pracy przod- 
ków w jednym narodzie? Ci co 
umiłowali naszą przyszłość, i 
naród cały, pracowali i poświę- 
eali swe siły dla wszystkich po- 
koleń przyszłych. 

Czy dziś dzieło żyjących 


w 
miłości dla ealego narodu po- 
częte, nie miałoby służyć i objąć 
wszystkich żyjących tego naro- 
du i przekazać przyszłym poko- 


leniom prócz wyników pracy 
teraźniejszości, zarazem i przy- 
kładu oraz świadectwa o nas, że 
uznaliśmy do spuścizny po nas 
prawa wszystkich co po nas 
przyjdą 

Taka myśl musiała towarzy- 
szyć pracy naszych przodków. 
Dzieło oświaty, Polska Macierz 
Szkolna miała objąć wszystkich 
żyjacych z tego narodu, by 
wszyscy mogli w imię zasady 
wszechludzkiej wyniki i dorob- 
ki swej pracy wraz ze spuściz- 
ną po przodkach nabytą, poko- 
leniom przyszłym przekazać. 
Wróg nie dał, bo ta ciągłość 
tradycyi, myśli polskiej, ten 
ich rozwój, nie idzie w parze z 
jego interesami. 

I przyszła ta myśl do nas i ma 
bodaj część tego narodu objąć, 


Jenerał Ignacy Prądzyński. 


przyszedł z nią cały aparat do 
jej zrealizowania. 

Czy my ją spaczymy? Zasta- 
nówmy się! Później pomówimy 
o tem jeszcze obszerniej, 

o 0 œ 

“Dziennik Chicagoski” organ 
00. Zmartwychwstańców, podając 
w  obszerniejszem  streszczeniu 
caly referat i cytując dosłownie 
ustępy ważniejsze, wypowiedział 
opinię swoją (za eo autor refera- 
tu jest mu szczerze zobowiązany) 
zupełnie otwarcie. 

Nie mogąc powstrzymać się zu- 
pełnie od pewnej dozy ironii (w 
naszych stosunkach — przyznaje- 
my — ezesto difficile est satyram 
non scribere) powiada jednak co 
następuje: 

“Nie chcemy bynajmniej a- 

by nasze słowa tlómaezono w 
ten sposób, jakobyśmy radzili, 
by Z. N. P. zrzekł się dziedzic- 
twa czy administracyi spuściz- 
ną Macierzy Szkolnej z Króle- 
stwa jemu przekazaną, na rzecz 
tych, którzy na tem polu od 
lat tylu pracowali i tak skutecz- 
nie pracują. Nie znamy nawet 
natury tej spuścizny i nie wie- 
my, ezyli w całości lub w części 
na eo przydać się może pośród 
naszych stosunków. Inne zupeł- 
nie zadania i cele miała Ma- 
cierz Szkolna w Królestwie, 
gdzie chodziło o stworzenie cze- 
goś dotychczas tam nie istnie- 
jącego, a inne musiałaby mieć 
taka  instytucya tutaj, gdzie 
chodzi o udoskonalenie czegoś 
istniejącego, uzupełnienie bra- 
ków i dobudowywanie odpowie- 
dnie: innego też prawdopodob- 
nie potrzeba materyału, chociaż- 
by w drukach. Ale podczas gdy 
nie wątpimy, że część przynaj- 
mniej tych druków mogłaby 
na coś się przydać, nie domaga- 
my się bynajmniej, by Z. N. P. 
wyrzekł się rozrządzania nimi: 
wykazujemy tylko, że Z. N. P. 
podejmując się zadania utwo- 
rzenia Macierzy Szkolnej nie 
może obudzić zapału poza swo- 
jemi kołami i dlaczego go obu- 
dzić nie może.” 

Bóg zapłać i za to — wielkie, 
jak na nasze stosunki, ustępstwo. Z 
całego serca pragnęlibyśmy prze- 
konać wszystkich i może uda nam 
się to, jeżeli nie teraz jeszcze, to 
później nieco, że właśnie wobec 
faktu, (co podkreálilismy w wy- 
cinku z Dziennika  Chicagoskie- 
go), iż inne zupełnie miała zada- 
nia i cele M. Sz. w Królestwie, a 
inne musi mieć tutaj, ten właśnie 
sposób, który w głównych zary- 
sach podano w referacie, jest na- 
szem zdaniem, najodpowiedniejszy 
do przeprowadzenia organizacyi. 

Bez obudzenia zapału ogólnego 
— wiemy o tem — niczego nie do- 
konamy! Prasa nasza, gdyby tyl- 
ko zechciała, gdyby się zgodziła na 
jedno, mogłaby go nie tylko 
wywołać! ale podtrzymać m 
stałe. W jej ręku, w ręku prasy, 
bez przesady mówimy, leżą losy 
nasze, nasza cała przyszłość 
niechżeż się obecnie dobrze zasta- 
nowi, dobnze z każdej strony rzecz 
całą rozważy — niech się przeko- 
na — a potem niech — przypu$ei 
zgodny szturm do obojętnych i 
niech pilnuje, aby, jak powiada 
** Polonia", 
organizacyg, oświatową, trzymają- 
cą się zdala od wszelkich obozów 
i partyi. 

“Dziennik Chieagoski'', odezu- 
wając potrzebę stworzenia takiej 
organizacyi, dał do zrozumienia, 
że jej założyciele z Królestwa pod 
niewłaściwym adresem przesłali 
*'spuseizne"' i wezwanie do pracy, 
że byłoby daleko słuszniej, gdy- 
by z tą sprawą zwrócono się 
wprost do duchowieństwa, które w 
Ameryce szkołą polską prawie wy- 
łącznie się zajmuje, i gdyby Ma- 
cierz taką tworzyło ''jakieś zor- 
ganizowanie się zarządów szkół””.. 

Czyżby naprawdę pomylili się 
warszawscy patryoci w adresie 1... 

Przeciwnie! 

W naszem przekonaniu zrobili 
to, co zrobili, po gruntownym 
i głębokim namyśle. Wszak naj- 
lepsi z nich byli tu pomiędzy na- 


pozostała rzeczywistą | 


| 


| 


mi i widzieli co się tu dzieje, I oni 


| także odjeżdżająe, nie tail: zdania, 


że pisząc o naszych stosunkach... 
difficile est satyram non scribere 
i... zapragnęli w jakikolwiek 


sposób przyczynić się do ich u- 


zdrowienia. 

Mając w pamięci żywy dowód, 
że tak wielkiego dzieła jak budo- 
wa własnego szkolnictwa i insty- 


| tucyi oświatowych dokonąć może 


naród tylko przy zespoleniu wszy- 
stkich sił, i wiedząc, że w Amery- 


| ee zajmuje sie tem tylko ducho- 


wieństwo, zwrócili się do organi- 
zacyi świeckiej, w tej błogiej na- 
dziei, że w ten sposób do pracy 
wspólnej stanie nowy czynnik, wy- 
łonią się nowe siły, dostatecznie 
uzdolnione, aby polaezywszy się z 
dotychczasowymi opiekunami 


szkoły, dokonać tego, o czem po- 


t4 


wiada Dziennik Chieagoski: ''u- 
doskonalenia tego co już istnieje, 
ujednostajnienia systemu nauk, u- 
zupełnienia braków, i pobudowa- 
nia dalszych średnich i wyższych 


i ^ 
, zakładów naukowych.” 


| “Dziennik Chicagoski” 


Dla uspokojenia obaw przeróż- 
nych, które mogłyby powstać w 
sferach miarodajnych, niech nam 
wolno będzie stwierdzić, że ten 
“nowy czynnik” w niezem, nawet 
gdyby chciał, wpłynąć, nie potra- 
fi — i wierzymy, że nie będzie na- 
wet próbował, na dotychczasowy 
kierunek naszej szkoły. 

Pozostanie ona zawsze polską i 
katolicką, bo tylko polska i kato- 
licka szkoła może być w naszem 
położeniu ostoją w zachowaniu 
naszej odrębności w Ameryce. Z 
tem zgodzić się musi nawet żyd, o 
ile jest polskim patryotą. 

Pozostanie ona dalej zawsze pod 
kontrolą — swych fundatorów i 
opiekunów — polskich księży, a 
ta Macierz Szkolna, którą chce- 
my powołać do życia — ma tyl- 
ko obudzić i powołać do pracy no- 
we czynniki, które będą się sta- 
rać o **udoskonalenie tego, eo już 
istnieje” i będą zbierać na ten 
cel fundusze, bez których niczego 
dokazać nikt nie potrafi. 

%. e. 


Pozostawiając dalsze 
nie planu działalności Polskiej 
Macierzy Szkolnej na później, 
przechodzimy teraz do tego, co o 
referacie napisał ''Polak Amery- 
kański”” z Buffalo. Na czele tego 
pisma stoi obecnie p. J. Kowal- 
czyk, zasłużony patryota, który 
w Wielkopolsce wielkie sprawie 
narodowej oddał usługi. Pracował 
tam wśród niesłychanych trudno- 
ści, ale te, które napotyka na 
swej drodze w Ameryce, (wszys- 
cy z nimi się borykamy!) widocz- 
nie są tysiąckroć gorsze, skoro już 
parę razy odezwał się sercem prze- 
pełnionem goryczą. 

Pan Kowalczyk, chociaż sercem 
całem rwie się do takiej właśnie 
pracy, jaką zakreślić sobie za- 
mierza Macierz Szkolna, przewi- 
dział z góry to, co już napisał 
i co jesz- 
cze może nastąpić i wiele innych 
rzeczy. 

Oto co pisze w tej sprawie: 

‘O ile zdołaliśmy poznać sto- 
sunki polsko - amerykańskie, 
przepowiedzieć możemy, że się 
wspólnej Macierzy Polskiej w 
Ameryce nie doczekamy. Pro- 
jekt p. Osady, a raczej jego pię- 
kne marzenie, nie ziści sie. Jak 
mamy dziś różne organizacye u- 
bezpieczeniowe, a w nich różno- 
rakie wydziały kulturalne i do- 
broezynne, tak też hędziemy 
mieli różne Macierze Szkolne. 
Musielibyśmy nie mieć bez li- 
ku osób  pozujących na preze- 
sów, prezydentów i głodnych 
przeróżnych, choćby  najmar- 
niejszych urzędów. Obecnie 
społeczeństwo polskie w Amery- 
ryce przechodzi okres *'Polski 
w podziałach” z czasów śred- 
niowiecznych. 

Za dobrze nam się powodzi 
na wolnej ziemi Washingtona. 
Dopiero gdy nas nasi współoby- 
watele obconarodowi wezmą w 
kluby, dopiero gdy zaczną na- 
cierać na nas z różnych stron, 
spostrzeżemy się, że nie dobre 
są dla społeczeństwa państew- 
ka, ale wtedy będzie prawdopo- 
dobnie już zapóźno na zlanie 
się w jedną całość. 

Obeenie o współnej pracy mo- 
wy być nie może, a nie może być 
poprostu dla tego, że jednostki, 
stojące u steru poszczególnych 
organizacyi, przejęte są duchem 
huty, zarozumiałości i umieją 
sprawami tak sprytnie kierować, 
iż stojący poza niemi tłum wie- 
rzy im ślepo i robi tak, jak one 
mu każą. 

LÀ 

Jesteśmy pewni, że posypią 
się na głowę piszącego te słowa, 
rozżarzone węgle krytyki, że 
nasi święci narodowi okrzykną 
go warchołem i zdrajcą, za to, 
że im mówi prawdę w oczy. 
Niech sobie krzyczą, niech posą- 
dzają o łajdactwa, prawdy im 
sypać w oczy nie przestaniemy. 
Może powoli przyczynimy się do 
uświadomienia mas i do przeko- 
nania ich, że przynajmniej w 


omówie- 


niektórych rzeczach trzeba po- 

za swą ''ukochang'' organiza- 

cyą [czytaj osobą.] widzieć tak- 
że — ojczyznę,” 

Gorzkie słowa!... Ale czy mo- 
że nie usprawiedliwione tem, eo 
się u nas dzieje od eulego szeregu 
długich lat?... Gorzkie słowa, a- 
le w słowach tych zamknął p. Ko- 
walczyk tyle życzliwości dla sa- 
mej sprawy... Powiadasz kole- 
go: Projekt p. Osady, a raczej 
jego piękne marzenie nie ziści 
sie," — a gdyby jednak, stało się 
przeciwnie, nikt więcej nie miał- 


by pewnie radości w sercu jak 
właśnie p. Kowalczyk. 
Nie traćmy otuchy, kolego, 


pracujmy z wiarą do końca, do 
śmierci, a może przecież coś z te- 
go wszystkiego zostanie, coś się 
przyjmie, coś dźwignąć naro- 
dowi z jego niedoli pomoże. 


‘Polak w Ameryce” z Buffalo, 
w piątkowym numerze pomieścił 
i tej sprawie następującą notat- 

e: 

“W tych dniach otrzymaliś- 
my artykuł pióra p. Stanisława 
Osady, redaktora  *' Gazety 
Polskiej", traktujący na temat 
Macierzy Szkolnej w Ameryce. 

Sprawę tę uważamy za nader 
ważną i doniosłego znaczenia, 
dlatego zostawiamy sobie nieco 
czasu do namysłu, zanim zaj- 
miemy głos. Sprawy tej nie mo- 
żna traktować tak od ręki, bo- 
by się popełniło błąd, O ile do- 
tyehezas — sprawa ta wygląda 
dobrze. 

Niektóre pisma, jak * Polak 
Amerykański" i  ''Dziennik 
Polski” już powiedziały swoje. 
Pierwsze pismo zbyt pesymisty- 
czne wyraziło poglądy, drugie 
zbyt optymistyczne. 

Temat szeroki do uczciwej 
polemiki."' 


W SPRAWIE PIELGRZYMKI 
DO OJCZYZNY NA OBCHÓD 
GRUNWALDZKI. 


Odezwa. 


Rodacy ! 

Świat cały, ludzkość cała, wszel- 
kie narody i osobniki notują w 
swym przebiegu istnienia i życia 
pewne momenta przełomowe, epo- 
kowe, ważne swą przyczyną i skut- 
kami, które wszelkie społeczeństwa, 
bądź też jednostki z dawnych dróg 
zwodzą, na nowe tłoczą tory, do 
zmiennych prowadzą celów, dążeń 
i wytycznych a brzemiennych w nie- 
określenie ważne skutki. 

Nie wspominając o innych i u 
nas Polaków mamy ważne history- 
czne momenta przełomowe, które o 
całej przyszłości i losie naszego na- 
rodu decydowały. — Taką epokową 
chwilą  dziejową było przyjęcie 
chrześciaństwa przez  za&lubiny 
Mieczysława i Dąbrówki, taką by- 
ło połączenie Polski przez Łokietka, 
dalej odsiecz Wiednia przez Jana 
III Sobieskiego, wreszcie podda- 
nie się wpływom obeym możnej oli- 
garchii i wprowadzenie wpływów 
carycy. Bezwątpienia zaś najważ- 
niejszą i najbardziej w skutki ob- 
fitą chwilą epokową było połącze- 
nie się Polski i Litwy, czemu na- 
leży zawdzięczać pogrom wrogich 
Krzyżaków, usunięcie ich z działań 
i spraw świata, jako też dziejów 
Europy — i uratowanie od zagła- 
dy narodów Mazowsza, Polanów i 
Litwinów — co wszystko wykwitło 
na krwią przesiąkłych niwach Grun- 
waldu i Tannenberga. Wielkie to 
zwycięstwo połączonych narodów 
pod Jagiełłą, uratowało nasz kraj 
od zalewu germańskiego i zezwoli- 
ło na wzmocnienie się liczebne i kul- 
turalne takie w przebiegu następu- 
jących stuleci, że Polska i Litwa 
już dzisiaj zgładzone być nie mo- 
gą ani z pomiędzy rodziny naro- 
dów wykreślone. 

W tej uroczystości, wielkiej 
chwili dziejowej 500 letnią roczni- 
cę obchodzi nasz cały naród, we 
wszech zaborach i wszystkich za- 
kątkach świata w roku przyszłym, 
tj: 1910. Cały też naród Polski go- 
tuje wspaniałe manifestacye na u- 
ezdzenie wiekorgtomnej chwili dziejo- 
wej. Milionowe płyną w starej oj- 
czyźnie składki na fundusz Grun- 
waldzki, a i wychodźtwo polskie 
w Ameryce z pewnością także tę 
ważną chwilę przepomnieć nie zdo- 
ła i uczyni, co będzie w jego mocy, 
aby niezmierną ważność tej chwili 
przed forum świata cywilizowanego 
podnieść. 

Różne daleko idące i wspaniałe 
są plany i zamiary w tym kierun- 
ku ze strony całej Amerykańskiej 
Polonii, wielkich naszych organi- 
zacyi i pojedynczych osad. Sprawy 
te jednakowoż w ramy ani w zakres 
niniejszej odezwy nie wchodzą. My 
niżej podpisani członkowie komite- 
tu Towarzystwa Spiewu Moniusz- 
ko w Buffalo, N. Y., pragniemy 
zwrócić uwagę szerszego ogółu na- 
szej wrzekomo czwartej dzielnicy, 
że pięknem by było, wzniosłem, o- 
rAz i pożytecznem dla naszego wy- 
chodźtwa i patryotyeznem, gdybyś- 
my sporą z okazyi tej uroczystości 
wysłali delegacyę do starej miłej 
Ojczyzny. 


Dokończenie na następnej stronie, 


- Joachim Lelewel u schyłku życi 


a. 


W tym celu proponujemy urzą- 
dzenie wspólnej pielgrzymki do Oj- 
czyzny wszystkich naszych braci 
rodaków, którym na to czas i árod- 
ki materyalne pozwolą, celem za- 
demonstrowania naszej z Ojczyzną 
łączności przy tak wielkiej i wszech- 
ważnej rocznicy. Niema wątpliwo- 
ści, iż wobec licznej drużyny piel- 
grzymów, będzie można koszta po- 
dróży i pobytu w kraju rodzinnym 
zniżyć tak znacznie, iż nawet i mniej 
zamożni będą w stanie korzystać 
z tej przepięknej sposobności zwie- 
dzenia lub poznania starej Ojczyz- 
ny. 
W tej mierze tedy przedkładamy 
projekt następujący : 

Aby ci, którym czas i stosunki 
materyalne na to pozwolą, zapisali 
się na listę pielgrzymów i oświad- 
czyli chęć do wyjazdu, a komitet 
zaś zrobi wszelkie kroki i zawiado- 
mi o cenie jazdy i warunkach. W 
razie potrzeby komitet ewentualnie 
postara się o specyalny okręt do 
Europy, oraz o pociąg do Nowego 
Yorku. Wyjazd ten miałby miejsce 
w pierwszych dniach lipca, aby na 
czas przyjechać do Krakowa na 15- 
go lipca, kiedy to odbędą się naj- 
ważniejsze uroczystości. Jakieby to 
zrobiło wrażenie, gdyby przypuśćmy 
parę tysięcy braci naszych ukazało 
się w mieście Krakowie, gdyby te 
tysiące razem złożyły hołd i pokłon 
popiołom królów naszych i bohate- 
rów spoczywających na Wawelu, 
gdyby na miejscu męczeństwa św. 
Stanisława na Skałce podnieśli głos 
swój do Boga Zastępów o wolność 
dla tej drogiej Ojczyzny naszej. 
gdyby wreszcie zwiedzono kopiec 
Kościuszki, kopalnie soli Wielicki, 
nasze Tatry i Morskie Oko, słowem 
te niezliczone miejsca urocze, te 
pamiątki narodowe. Jak by to 
wpłynęło dodatnio na nasz rozwój 
narodowy tu w Ameryce. A bracia 
nasi przyjęliby nas z otwartemi rę- 
koma, i nie byłoby końca weselu i 
przyjęciom, jakieby nas czekały. A 
po uroczystościach krakowskich 
każdy miałby czas i sposobność od- 
włedzić i znajomych i krewnych i 
dawne miejsca rodzinne, odświeżyć 
dawne lata w pamięci, zmówić mo- 
że po raz ostatni modlitewkę na gro- 
bie cmentarzyka wiejskiego, gdzie 
spoczywa rodzie, lub bliski sercu. 
Słowem, pielgrzymka ta dałaby 
sposobność taką. jakiej sobie nieje- 
den życzył. I tak rok rocznie wy- 
jezdza sporo o&ób w pojedynkę do 
kraju, a tn naraz można wyjechać 


liczebnie i stosunkowo można się za- | 


bawić, poznać kraj, zwiedzić może 
Poznań i Warszawę lepiej, jak się 
to da zrobić pod innymi warunkami, 
załatwić zarazem osobiste interesa, 
a potem w oznaczonem miejscu i 
czasie zebrać się i powrócić do do- 
mu, do swoich, pokrzepieni na ciele 
i na duchu, owiani nowem życiem, 
natchnieni nowemi ideami. aposto- 
łowie Polskości, szermierze idei na- 
rodowej. 

Jak już poprzednio mówiliśmy, 
pielgrzymka taka w większej licz- 
bie będzie znacznie tańsza, a zatem 
powinno nam zależeć o postaranie 
się jak największej liczby tych piel- 
grzymów, którzy gromadnie mają 


odwiedzić kraj nasz i wziąć udział | 
w tej tak rzadkiej a ważnej uro- | 


czystości. ^ Czekamy więc rychło 
Waszych oświadczyn. czekamy lis- 
tów Waszych i zapowiedzi chęci 
łączenia się z nami, a my uroczyście 
oświadczamy, że co będzie w na- 
szej mocy. postaramy się, aby piel- 
grzymka ta doszła do celu i wypa- 
dla jak najświetniej dla dobra i 
pożytku biorących udział, 
chwałę naszej Ojczyzny. 

Po wszelkie informacye prosimy 
się zgłosić do Tow. Śpiewu Moniu- 
szko, 570 Fillmore Ave.. Buffalo, 
N. Y. Towarzystwo Śpiewu Mo- 
niuszko istnieje juz od roku 1890, 
liczy przeszło sto ezfonków, pomię- 
dzy którymi są najmożniejsi Pola- 
cy w Buffalo, a majątkiem tegoż 
Towarzystwa gwarantujemy, że 
żadne składki ani grosz tam odda- 
ny na cele tej podróży nie zaginie. 


a na; 


Chcących wziąć udział w wyżej 
wymienionej wycieczce uprasza się 
o podanie swego nazwiska przed 
pierwszym stycznia 1910 roku. 

Pisma polskie uprasza się o ła- 
skawe umieszczenie niniejszej odez- 
wy. 

B. J. Pitass, * 
Dr. F. E. Fronczak 
T. G. Bałuciński, 
T. 8. Burzyński, 
M. F. Brzezicki, 
J. M. Rozan, 

L. F. Tucholka, 
A. J. Walkowiak, 
8. Lipowicz, 

A. Schreiber, 

K. Bilski, 

J. Jankowski, 
Ignacy Nowak, 
Dr. F. N. Pitass. 


W paru słowach o 
wszystkiem. 


Z Zagranicy. 

W majątku hr. Tyszkiewicza na U- 
krainie niewtykryci złoczyńcy podpa- 
lili stajnie. W ogniu zginęło 108 ra- 
sowych koni. 

* . © 


Około Perth w Australii, w kopalni 
złota Great Boulden wybuchł pożar, 
który dotychczas zrządził szkodę na 
$1,500.000. 

. . » 

Pani Teodorowa Roosevelt z córką, 
odjechaly z Rzymu do Neapolu, skąd 
12 bm., wyjadą do Stanów Zjedno- 
czonych. 


Z Addis Abacha; stolicy Abisyniitdo. 
noszą, że w atanie zdrowia Menelika, 
nastąpiło znaczne polepszenie. 

* . a 

Huragan, szalejący od paru dni na 
Jamauiee, zniszczył wszelkie połącze- 
nia telegraficzne. 

* . LJ 

Sufrnzystki angielskie panny Paul 
i Brown za wybicie kamieniami szyb 
w ratuszu podczas inauguracyi lorda 
majora, dostały 30 dni kozy. 

. e © 

Doniesienia o krwawej bitwie w A. 
bisinii, okazały się zwykłą kaczką 
dziennikarską. W całym kraju panuje 
spokój. 

* . » 

Rząd repabliki Nicaragua komuniku- 
je że po walce trwającej trzy dni, 
główny oddział powstańców został do- 
Bzczętnie rozbity. 

. [] e 

Z powodu przekupstwa i kradzieży 
w zakładadh rządowych w Kolonii, 
cesarz Wilhelm zawezwał zarząd za- 
kladów i golecił, by na przyszłość 
wszystko było ''all right”*. 

e . . 

W Londynie odbył się doroczny ban- 
kiet Twa kobiet amerykaükich. Pre- 
zydowała pani R. Noyes Fairbanks. 

Ld . . e 

Na prezesa Dumy powtórnie obrano 
Mikołaja Chomiakowa, deputowanego 
ze Smoleńska. 

© a e 

Wojska rządowe z republiki Nicara- 
gua zajęły miasto San Juan del No. 
tre. Pod murami tego miasta stoczono 
krwawą bitwę. 

* s . 

Republika Chili ma zamiar przystą- 
pić do budowy floty. Dotąd na ten cel 
wyznaczono $14,000.000. 

* * . 

Premicr ministrów norwegskich 
Kundson oświadczył, że ministeryum 
w styczniu zrezygnuje. 

Powód — wynik wyborów. 

* . * 

W Peoetersbuskiej fabryce szkła are- 
sztowano siedmiu dyrektorów, oskarżo- 
nych o milionowe oszustwa. 

Prawie wszyscy milionerzy. 

. . . 

Jeżeli Izba Lordów w Anglii nie 
zatwierdzi budżetu, gabinet Asquita 
zrezygnuje i partya konserwatywna 
popadnie w grube kłopoty. 

rj . O 

W Nantes, Francyi, księża katoliccy 
nie udzielają rozgrzeszenia dzieciom, 
które chodzą do szkół rządowych. Wal- 
ka kościoła z państwem się zaostrza. 

* LJ LJ 

Podczas gdy pociąg osobowy miał 

ruszać ze stacyi Vaucouver, pociąg to- 


| warowy wpadł na stacyę i zmiażdżył 


parę wagonów. 14 trupów. 
e +» © 
W kościele Matki Boskiej w Rzy- 
mie zmarł ks. Ry-zard Tabarelli pod- 


czas słuchania spowiedzi. 
e . 


Aeronauta francuski Bleriot eprze- 
dał jeden aeroplan armii austryackiej, 
który bedzie wykończony w kwietniu 
1910. 

© 9 s 


Arcyksiąże Karol Franciszek Józef, 
prawdopodobny następca Franciszka 
Józefa, otrzymał tytuł rotmistrza. 

* e * 


W Monachium zmarł jenerał piecho- 
ty, Berri dela Bosia, wpływowa oso- 
bistość na dworze bawarskim. 

" ^ . 


W Konstantynopolu wydano rozkaz 
do oficerów armi» zabrania*ący im na- 
leżenia do partyi politycznych. 

* . e 

Według doniesicń dzienników buł- 
gurskieh, król Ferdynand ma zamiar 
wydać nawą córkę za następcę tronu 
serbekiego. 

** » * 


Dwudziestu sześciu oficerów rosyj- 
skich oddano pod syd za nadużycia i 
kradzieże w magazynach wojskowych. 

 « © 

W Mombasa, Afryka, odebrano de- 
peszę od putkownika Roosevelta, dono- 
szącą o dobrym stanie zdrowia całej 
ekspedycyi. 

e « © 


Książe Włodzimierz duński, którego 
uważają zu bardzo zdolnego handlow- 
ca, wyjechał do Indyi, w celu za- 
warcia różnych kontraktów. 

* * «© 

Rząd Niearaguy tryumfuje. Donoszą 
o nowem zwycięstwie morskiem nad 
rewolueyonistami, 4 parowce i zapasy 
amunicyi wpadły w ręce wojsk rządo- 
wych. 

a * © 

W Glasgowie, w Szkocyi, studenci u- 
niwersytetu wywołali bójkę z policyą, 
podczas której kilku odniosło ciężkie 
porażenia. 

. « «© 

Z pod Krotoszyna donoszą, że ku- 
piec Przygoda padł nagle, rażony ata- 
kiem apoplektycznym w chwili, gdy 
wznosił toa t na weselu córki. 

© « œ 

Polacy zamieszkali w Paryżu urzą- 
dzą dnia 20 bm., obchód Juliusza Sło- 
wackiego. Przewodniczyć będzie Mau- 
rrice Barree, członek akademii. 

© . © 

Keigze Abruzzów podarował Włochom 
parowiec Hella Polare na którym odbył 
podróż do stref podbiegunowych. 

* L] O 

Wskutek powtarzających się zama- 
chów anarchistycznych w Argientynie 
ogłoszono stan wojenny na przeciąg 60 
dni. 

* . LÀ 

Mlody król Portugaleki Manuel przy- 
by! wezoraj do Angli w odwiedziny do 
króla Edwarda. Królestwo przywitali go 
na dworcu. 

. * » 

Szkody wyrzgdzone przez huragan na 
Jamajce wynoszą w przybliżeniu $1, 250. 
000, Zginęło przy tem 50 oeób. 

* . . 


Plemiona Kabylskie tak dzielnie sta- 
wiające ozoło armii hiszpańskiej, znu- 
żeni wojną, poddali gie. Tak głoszą przy- 
najmniej depesze hiszpańskie. 

© . . 

Z Niearngui, dla odmiany, donoszą a 
walnem zwycięstwie powstańców. Podo- 
bno dowódca wojsk rządowych muei się 
poddać. 

. * . 

W Teheranie, Pergyi odbyło się o- 
twarcie parlamentu wsród niezwykłych 
uroczystości. Widoki na stosunki mię- 
dzynarodowe eg bardzo dobre. 

LI . LI 

W poblizu wyspy Baltrum okolo Cux- 
haven, wpadł na ławica angielski paro- 
wiec f*'Adansi"', 

* . * 

Inżynier Hoffman z Berlina wynalazł 
nowy aeroplan, najlżejszy z dotychczas 
zbudowanych. Motor jednakże jeet fran- 
euaki., 

* LI * 

W Iccod, Tenerifa, odcznto wielkie 
trzęsienie ziemi, które znaczne poczyni- 
ło szkody. 

. . « 

Panna B. Czajkowska córka znanego 
rawolucyonisty rosyjskiego donosi, że 
ojciec jej będzie zony przy zam- 
kniętych drzwiach. ' 

. . * 

W budynku, gdzia odbywają się po- 
siedzenia parlamentu, na krecie, eks- 
plodowała bomba nabita dynamitowy- 
mi nabojami. 

a-a . 

Z Berlina donoszą, że hr. Zepplin za- 
proszony zoatał na ojca chrzestnego 
najmłodszego syna następcy tronu. 


Z Ameryki. 

W Grand Rapids, Mich., założono 
polski cmentarz. Na oeremonie po- 
święcenia na plac cmentarny przybyło 
6000 Polaków. 

a ^ m“ 

Szkarlatyna i dyfterya 
w Detroit, Mich. 
tych chorób jest 

* 


szerzą sie 

Przebicg — jodnak 
"agodny. 

* . 

Po dziewięciomiesięcznej bezczynno- 
ści rozpoczęto prace w lejarniach 
Smith and Hope w Punxutawney. 

. a * 

Za kilka dni w Buffalo, N. Y. roz- 
poczną sie roboty w nowej stalowni 
stu ludzi znajdzie tam prnqę. 

+ . . 

W niedzielę, dnia 8 listopada w Mil- 
waukee wystąpiła z koncertem panna 
Felicya Romanowaka. Tak jak zwykle 
podbiła słuchaczy swym śpiewem. 

» . O 


W więzieniu w Spokane, Wash., 
więźniowie urządzili strajk głodowy. 
Udział w tym strajku przyjęła przeszło 
200 więźniów. 

s + a 

Do New Yorku przybyła, słynne me- 
dium spirytystyezne, Eueapia Palladi- 
no. W obeenoáci uczonych będzie ona 
wywoływać duehy. 

. * © 

Warsztaty żelazne w Benwood, W. 
Va. aą w pewnej czynności i prace ma- 
ją na czas dłuższy. 

© . e 


Unia Zjednoczenia Górników w St. 
Zjednoczonych, jak donoszą z Indiana- 
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polis, Ind., liczy obecnie 267.747 czyn- 
nych członków. 
LJ *. . 


Rodnk nasz, p. Zygmunt Kowalew- 
ski z Winony, Minu., zdał pomyślnie o- 
gzamin na zastępcę aptekarskiego. 

v . . 


W Shamokin, Pa. obrany został komi- 
sarzem sędziów przysieglyen Polak, Jó- 
zef Gill. 

* s a 

W Washington, Ind. Jan Eagla, dopu- 
ścił się gwałtu na małej córeczce A. C. 
Wisego egd skazał go na dożywotnie 
więzienie. 

* * » 

Gubernator North Dukoty mianował 
Benatorem związkowym F. L. Thom- 
sona. Zajmie on miejsce zmarłego M. 
N. Johnsona. 

D a e 


Około South Bend wyłowiono trupa 
Clarence Mel)owella, który zginął 
przed miesiącem z Elgin, IN., gdzie 
stale mieszkał. 

. =- . 


Niezgodna żona pani Inkas doprowa- 
dziła swego męża do samobójstwa i ea- 
ma mostrndala życie. Wypadek miał 
miejsce w Falls City, Nebr. 

. * e 


W Sbaron, Pa. warsztaty żelazne fir- 
my ''American Steel Foundriee Co.'' 
rozpoczęły prace na dwie zmiany. 

» » » 


Na staeyi Richmond, Minn., pociąg 
pośpicsezny zderzył się z towarowym. 
Trzy osoby zostały zranione, 

LJ . LÀ 


W Cascade, W. Va., '*Preston Co- 
ke and Coal Co.'' buduje nowych 20 
piecy do wypalania koksu, 

* * LI 


'*Pressed. Steel Car Co.” w Alleg- 
heny, Pa., rozpocznie niebawem prace, 
przyczem zatrudni 2000 robotników. 

a . a 


Z Harrison, N. Y. dochodzą nas wia- 
domości o hucznem weselu panny Zofii 
Kumlewskiej z p. J. Radzewiezem. 

* * * 


W New Yorku zmarł gaon re- 
etauradyi ''Delmonico'' i pozostawił 
swym epadkobiercom tylko pół miliona 
dolarów. 

e . . 

W ubiegłym tygodniu Niemcy ame- 
rykańscy święcili 150 rocznicę urodzin 
znakomitego pocty Fryderyka Schille- 
ra. 

. e . 

Pod Laporte, Ind., farmerzy Ben- 
ningham i Rak odbyli pojedynek na 
widły, w którym pierwszy padł z prze- 
dziurawionym brzuchem i piersiami. 

. * L] 


W Steubenville, O. lejarnie *'La 


Belle?' rozpoczęły prace, które mają 
potrwać do wiosny. 
* [] . 


** Veni Creator’! zaápiewano w ko- 
ściele św. Stanisława w Shenandoah, 
Pa. na ślubie panny Wolskiej z pa- 
nem Luto. Multiplicamini! 

. LO EJ 


Około Wilmington, Del., wyleciała 
w powietrze prochownia, Dziesięciu lu- 
dzi odniosło obrażenie, trzech zmarło. 
Straty przenoszą milion. 

4 * . 


Profesor I. I. Green z uniwersyte- 
tu North Dame, Ind., wynalazł aero- 
plan i organizuje tam klub żeglugi na- 
powietrznej. 

« * a 

“Pittsburg Buffalo Co.”* w Canons 
burg, Pa., przyjęła wielu nowych ro- 
botników w ostatnich czasach. 

. . . 

W Richmond, Ky., pewien pijak 
Moody zarznął żonę, podpalił dom, a w 
końcu zażył karbolu i skonał. 

e * œ 

Kompania *'Dumbar Furnace Co”, 
w Connelsville, Pn., ogłasza, że z dniem 
l-go Grudnia podwyższy awym tysiąc 
robotnikom o 10 proc. zarobki. 

. . O 


Zakłady dobroczynne w New Yorku 
odziedziczyły pa zmarłym milionerze 
TJ. S8, Kennedy, jeden milion dolarów. 

O e . 


Minsto Woodmere, L. I., przestrzeni 
400 akrów z 306 domami zostało sprze- 
dane pewnej kompanii za $3,000.00). 

. * O 


Podczas wybuchu w kopalni Auchen- 
clo około Nanticoke, Pa., 9 ludzi u- 
traciło życie. 

. . e 

W Kittaning, Pa.* w miejscowych 
lejarniach pali się w 24 piecach. Unij- 
ni robotnicy otrzymują pracę w każ- 
dym czasie. 

. * . 


Jedenaście tysięcy żywych kurcząt, 
spaliło eie padezan pożaru rzeźni w 
Hutchinson, Kas. 

a . © 

Komisyonerzy ccearacy Japonii znaj- 
dują się obecnie w St. Lonis, Mo., 
gdzie zwiedzają większe zakłady prze- 
myslowe. 

LJ a . 


W okolicach Grape Creek, 111., zna- 


leziono trupa Adama Wepeniosona z' 


dziurą w głowie. Po zamordowaniu o- 
grabiono go doszczętnie. 
. e a 

Z urzędu pocztowego w Washingto- 
nie skradziono kilka worków kores- 
pondeneyi pieniężnej i rekomendacyj- 
nej. 

* . . 

Wskutek popaucia się machin, 700 
robotników straciło pracę na ezas 
dłuższy w blacharniach w Wellsville, 
Ohio. 

e ^ «s 

W Lake Foreet, Ill. podczas zebrania 
towarzyskiego u pewnego studenta wy- 
buchła lampa epirytusowa i niebezpie- 
cznie poparzyła Geralda Maseca. 

. . . 

Polacy w Saginaw, Mich. pobudują 
kosztem $8,000 ''Hale Kościuszki” a 
jednocześnie postawią i drugi kościół 
polski, pod który grunt już zakupiono. 

* * L 


Rada miejska m. Indianopolis, Ind., 
wyznaczyła nagrodę w Sumię $5,000 za 
wykrycie podkładacza bomb pod nowe 
budynki miejskie . 

. . [] 

W Wruston Salem dziesięciu ludzi u- 

traciło życie przy zasypaniu się rowu, 


który przy zakładaniu 
kopali. 


drogi zelazne? 


* a » 

Na jeziorze Michigan zatonęła barka 
przeworząca drzewo. Kapitan O Bree! 
rodzina i załoga, złożona z trzech mary 
narzy uratowana. 

LI » s 


Jako reprezentant w rzydowem biurze 
Emigracyjnem w Baltimore, Md., peln 
funkcye ob. Wł. Urbański, członek Ko 
misvi Emigracyjnej Z. N. P. 

* * . 

W walce dr. Rollera, amerykańskieg: 
atlety z Gotehem w Kansas City — 
zwycięzcą został Goteh, atoli wzięło m 
to pełna 46 minut czasu. 

* LI 2 

Sejm Unii św. Józefa w Pittsburgu B 
odbędzie się w Sharpsburg, Pa., dnis 
11 stycznia 1911 roku. 

* * * 

Prezydent Taft ogłosił dzień 25 listo- 
pada *'Dniem Dziękczynienia”. Pro 
klamacyę prezydenta ogłoszono urzędo- 
wnie. ; 

. » * 

W Antigo, Wia, zabity został przy 
pracy na kolei robotnik polski, Jan Po- 
szeńcki. 

[] * . 

Na wniosek władz miejskich odwola- 
no wczoruj kompanie wojska G. i K. W 
Cairo pozostanie tylko na miejscu kom- 
pania K. 

e . » 

Za zgwałcenie 6-letniej dziewczynki 
C. Breckenridge ze Stanton, W. Vir- 
kinie został skazany na śmiorć. 

. * * 

Robert Morrison, właściciel fabryki 
grzebieni w New Yorku, która spalila 
się przed kilku dniami, zrozpaczony po 
stracia syna, który zginął w płomieniach, 
odebrał sobie życie. 

e * . 

W West Connelleville, Pa., dotąd nie- 
czynna fabryka *''Humbert?' wkrótce 
rozpocznie prace i zatrudni 450 robotni- 
ków. 

. . » 

W San Francisko, Cal, aresztowano 
Józefine Chauvin za należanie do 
‘í trustu?' ||aic|| handlu żywym towarem. 

. » L] 

W Niagara Falls, N. Y. eakupili Po- 
lacy 8 akrów giomi pod cmentarz wła- 
sny. Obszar ten ziemi oddalony jest o | 
godzinę drogi od miasta. 


Z Chicago. 


W Chicago odbywa sie konferencya 
robotników kolejowych. Kompanie o- 
bawiają się, by nie wynikł z tego 
strajk. 

5 e . 


Berta Montag pochowala przed tygo- 
dniem zwłoki męża, zabitego podczas 
jakiegoś wypadku, teraz twierdzi, £e 
to nie był mąż. 

. . L 

Nie zważając na poszukiwania poli. 
cyi, pełno szulerni w mieście 1 wszę: 
dzie robią złote interesa, a w dodatku 
kpią z policyi. 

. . a 

Jakiś żartowniś, czy zuchwalec, za- 
wiadomił ezefa policyi, że wkrótce wy- 
buchnie bomba na rogu Paulina i Ma- 
dison ul. 

L . © 


Na torach kolejowyen ^ znaleziono 
zwłoki L. Stochloaa. Czy to zbrodnia, 
czy wypadek, niewiadomo. 

. . L) 

Czasowo zasuspondowano dwóch poli- | 
eyantów J. Wrenna i M. Btatmana za 
zbyt głośną kłótnię i etrzaty rowolwe- 
rowe na ulicach Chicago. 

e a © 


Znów po'skie nazwiska w sprawach 
rozwodowych. Marya Kolaska przeciw 
Karolowi o opuszczenie. Ludwika E. 
Górce i Bórta przeciw Józefowi Siko- 
rze o brutalizm. 

» . . 


Rabueie zwiedzili dom J. Praatanni, 
533 W. Oak atr., i ukradli koaztowno- 
ści na sumę $150 à gotówkę w eumie 
$361. 

L . O 


W zakładzie dla obłąkanych w Dun- 
ning zmarł nagle przy śniadaniu je- 
den z pacyentów Bernard Shafer. 

. æ 9 


Jedenseto - miesięczna P. Miller, 
2895 N. Troyal ul, wpadła do kotła z 
gotującą się wodą i w strasznych mę- 
czarniach zmarła. 

« © * 

Do apteki pnr. E. 63 ul., przyszedł | 
F. X. Kengie po lekarstwo. Przewró- 
cil się i umarł na anewryzm serca, 

. . . 


Za fałszowanie czaków zaaresztowano | 
H. S. Vreelanda, który próbował bez- 
wartościowym czekiem płacić rachunek 
w hotelu Saratoga. 

. æ . 


W szynku pnr. 901 Sedwich ul., ja- 
kiś Włoch postrzelił z rewolweru R. 
Gibbonsa, 1114 Townsend u]. Zabójca u- | 
ciekł. Gibbons śmiertelnie ranny. 

e . . 


LI 

Jan Kireul, zam. pn. 1712 W. 12 ul. 
wpad! do szybu windy i niebezpieoznie 
się poranił. Leży w szpitalu powiato- 
wym. 


, 
* a © 
W eobotę 27 bm., Tow. Nowe Zycie 
wystawi w hali Walsha dramat G. 
Hauptmana *''Tkacze””. 
. Li * 


Frank Nemery, 6001 Michigan Ave., 
poślubił dziewicę, która już jako żona 
nigdy pocałować go nie chciała. Opu- | 
ścił więc ją na trzy dni, a ta oskarżyła | 
go o opuszczenie na dobre i aędzia ska- 
zał go na zapłacenie $4 na tydzień. 

. . e 


Do domu 757 Jackeon Bul, w któ- 
rym mieszkają nieunijni naklejacze a- 
fiszów, etrzelano w nocy. Policya śle- 
dzi sprawców. 

a * [] 


Alfred Ober uderzył tak mocno po 
glowie klerka hotelu pnr. 629, Madison 
ul., W. Hilla, że zabił go na miejscu. | 
Aresztowany. " 

. . . | 


Tramwaj linii Ogden najechał na Pio- 
tra Kuhna i dotkliwie go poranil. Wy- 


| szego miasta. 


stąpiło pewne polepszenie zdrowia. 
i L . . 


Wojsko Polskie z r. 1831. 


padek miał miejsce u zbiegu Wella i 
Ilinois ul. 
e . . 

Pani Paradzińska  rozhijała talerze 
na głowie męża Józefa. Obraził się 1 
wniósł skargę o rozwód. 

O s . 

G. Bem przyszedł do pani J. Kron 
lea i poderznął sobie gardło ecyzory- 
kiem. Odwieziono go do ezpitala. Um- 
rze. 

* a . 


Krawiec Ch, Colseth, zam. pn. 673 
N. Clark ul., został przejechany przez 
samochód. Jl'rzechodnie zauważyli nu- 
mer samocnodu i dali znać policyi. 

. * e. 

C. Wiler, 454 E. 45 ul., wskoczył 
do jeziora w zamiarze samobójczym. 
Zimna jednak woda przywróciła mu 
przytomność, począł wołać o pomoc, u- 
ratowany. 

© ° . 

Anna Culiekson, licząca lat 50, zabi- 

ta została przez pociąg kolei Chicago, 


| Burlington and Quincy na przedmieściu 


Riverside. 
* L] L] 

W tych dniaon w wydziale policyi 
nastąpią liczne zmiany. Bzef Steward 
jest niezadowolony z pracy detekty- 
wów. 

e * . 

Na Stanisławonie odbył się wspania- 
ły bankiet na cześć księdza proboszcza 
St. Rogalskiego. Wykonano różne popi- 
sy muzyczne i wygłoszono mowy. 

O ê . 

Walter Hollingier, liczący lat 11, 
zam. pn, 5106 Carmen, postrzelił się ba- 
wiąc eie fuzyĄ. 

. * e | 

Przy zbiegu Western i Fullerton 
avca wykoleil się tramwaj przy czem 
kilka osób odnioelo poważne poranienie, 

. . e 

W kościele św. Stanisława Kostki 
odbył się d. 16 bm. ślub panny. Bardoń- 
skiej z panem Kalacińskiem. Szezeáé 
Boże, 


Karol Smutny żąda od swego teńcia 
zwrotu 4-letniego synka. Sprawa oparła 
się o nądy. 

w . e 


Na miejsce ustępującego biblioteka- 
rza Z. N. P. ob. Preisa obrano wczoraj | 
panią Łodkowską znaną obywatelke na- 


L] [] * 

Dwaj bandyci napadli na J. Me Nul- 
ty'ego zam. pn. 1964 Divorsey boul, u 
zbiegu ulic Sherman i Van Buren i za- 
brali mu $15. 

. e . 

W mieszkaniu przy uliey 515 W. Ma- 
dison znaleziono T. Me Kenziego œ 
rozbitą czaszką. 

. . . 


Dzieki wysokim wplywom policyant 
MeCann znany z procesu o lapownictwo, 
prawdopodobnie uniknie wiezienia. 

. . . 

Znany ogólnie wsród naszej Poloni 
p. Feliks Zebrowski od paru tygodni 
jest już obłożnie chory, choć teraz na- 


We wtorek 23 bm. odbędzie się w 
kościele górnym św. Stanisława Kostki j 
ślub p. Marcina Konopy z panną Maryą 
Basmanówn3. 

O a 

Dwumiesięczna E, Krejee spiąc w | 
łóżku z rodzicami przypadkowo się za- 
dusiła, | 

* b . 

W sali parafialnej św. Trójcy w d.| 
17 i 21 b. m. odbywać eie będzie bazar | 
na rzecz towarzystwa św. Wincentego 
a Paulo. 

. . e 

Pani Marya Kuflewska, córka p. 
Władysława Dyniewicza po ciężkiej cho- 
robie przychodzi do zdrowia i obecnie 
znajduje się w stanie rekonwalescencyi. 

. L] . 

Zmarly kupiee J. M. Smyth, znany 
swym spadkobiercom okrągłą sumę | 
właściciel sklepu z meblami zostawił 
$1.100,000. 


Nekrologi. 


Bolesng strate poniósł współredaktor | 
<<Polaka w Ameryce”', wydawanego w | 
Buffalo, p. Emil Banasik. | 
Nieubłagana śmiorć zabrała mu £o- 
nę śp. Jadwigę z Synorackich w chwi- 
li, gdy spodziewała się zostać matką. 
Zmarła, pomimo swego młodego wieku, 
liczyła bowiem 23 lata zaledwie, dzięki 
swym przymiotom towarzyskim zyskała 
miłość całej Polonii huffalowskiej. 
Łączymy wyrazy ubolewania dla 
osierocenego męża i rodziny. 
» . . 
W Philadelplii,Pa.. zmarła śp. Zofia 
Rojewska, z domu Strymowiez, znana 
ogólnie jako poczciwa i zacna niewia- 


| sta. 


Dom znanych obywatelstwa miasta 
Milwaukee państwa Bleńskich, w ciągu 


ubiegłych trzech tygodni trzykrotnie 

odwiedziła śmierć. Ostatnio w d. 8 b. 

m. utracili oni trzyletnią córcczkę Fe- 

licyę. Rozpacz rodziców nie ma granie. 
* . * 


W miasteczku Joliet, Ill, zmarł zna 
ny na wschodzie lekarz, dr. Strużyński, 
ojciec wydawcy *'Górnika”' w Wilkes 
Barre, Pa. 

è . . 

W Milwaukee zmarł w wieku lat 62 
śp. Jakób Muza, popularna osobistość 
wśród obywateli &mietankowego grodu. 
Więcej znany pod nazwą jako  *'król 
Kaszubów ”'. 

. . . 

W Edwardsville zmarła nagle pani 
Felicya Wnukowska, zatrudniona w 
biurach browaru Bartele. Zwłoki jej 
znaleziono w ogrodzie po za domem. 

. O . 

Wa czwartek, dnia 11.go b. m, o 
godz. 9:30 rano zmarł w Chicago opa- 
trzony ńw. Sakramontami, á. p. Józef 
Napiaralaki, jeden z najmaałużeńazych 
obywateli i patryotów wśród Polonii 
tutejszej. 

Nioboszczyk liczył lat 59; zmarł po 
krótkiej bo zaledwie tygodniowej ono- 
robie, na zapalenie płuc. 

Niech odpoczywa w pokoja! 

. O . 

W Little Falls, Minn. umarł znany w 
całej dyecezyi St. Cloud proboszcz wie- 
lu parafij polekich, ks. Jan Belzoweki, 
były uczeń Seminaryum detroiekiego. 

. O e. 

W Chicago zmarł śp. Ambrozy Praia 
jeden z najstarszych obywatcii naszego 
miasta. Cześć jego pamie. i. 


Wesoły Kącik. 


W szkole. 
— Chciałbym być rybą. 
— Dla czego! 
— Bo ryba nie ma uszów, żeby 
za nie ciągnął nauczyciel... 


Nasze żony. 

Lekarz: Więc mąż pani odzwy- 
czaił się zupełnie od palenia? ... 
Trzeba do tego dużo silnej woli. .. 

Zona: O, na niej mi nie zbywa. 

Nie idzie dalej. 

Izak Gurkensalt uczy się jez- 
dzić konno w szkole. 

Instruktor wsadza Izaaka na 
konia i popędza. 

Izaak suwa sie po grzbiecie ko- 
nia, coraz bardziej wtył, wreszcie 
gdy jest już na ogonie, woła roz- 
paezliwym głosem: 

— Panie, nie idzie dalej, bo koń 
się skończył! 

Nieprzyjemny sen. 

Stary kawaler ||do młodej pan- 
ny||: Czy panienka cierpi czasem 
na mieprzyjemne sny? 

Panna: O tak! Niedawno temu 
śniło mi się, że się pan ze mną o- 
zenil !... 

Symboliczna odpowiedź. 

Sędzia do oskarżonego o kra- 
dzież. 

— Czy skradziony pierścionek 


| był srebrny czy złoty? 


Oskarżony milczy. 

Sędzia: — Co znaczy to milcze- 
nie? 

Oskarżony: — Chyba pan sę- 
dzia wie przecie, że milczenie jest 
złotem! 


Z dwojga złego. 
— Ząb rwie mię okrutnie. Mu- 
szę pójść do dentysty. 
— A ja, kiedy mię ząb boli, i- 
de do żony i biorę całusa — ząb 
natychmiast ustaje. Radzę ci zro- 


i bić tak samo.... 


— E, to ja już wolę przeczekać. 
Samochód. 


— Panie  Alfonsie, co porabia 
pańska żona? 

— Kiedy ja, proszę pani, nie je- 
stem żonaty. 

Sześcioletni Kazio, który przy- 
słuchiwał się rozmowie: Aha, to 
pan jest taki samochód. 


Wyzdrowiał ze strachu. 

Mąż chory: W razie, gdybym 
się miał pożegnać z tym światem. 
cóż ty i dzieci poczniecie1 

Żona: Nie troszcz się. Lekarz 
powiada, że wzruszenie może ci 
zaszkodzić. Ja się już postaram o 
kogoś, który się nami zaopiekuje. 

Mąż ze strachu wrócił wkrótce 

do zdrowia. 
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Ukradłem własną ciotkę. 


Zanim opowiem, jak się to sta- 
ło, zaznaczyć muszę, że w tych 
właśnie czasach powziąłem mi- 
łość do pięknej, jasnowłosej, z 
którą zapragnąłem połączyć ży- 
cie. Uczucie moje rosło, apetyt 
malał i z godziny na godzinę 0- 
garniała mnie coraz większa go- 
rączka. 

Pewnego dnia wreszcie zwróci- 
łem się do ukochanej z następują- 
eg propozycyą: 

— Jak się zdaje, kochamy się 
oboje, czego nam zresztą przepis 
nadzwyczajny nie wzbrania. Po 
cóż więc usychać w samotności, 
kiedy się możemy pobrać. 

Spojrzała na mnie rozmarzone- 
mi oczyma — oczyma, w których 
zwierciadliła się dusza rozkocha- 
nej kobiety — i rzekła z prostotą: 

— O, to byłoby bardzo piękne; 
jakże to jednak uczynić, gdy ja 
nie nie mam... 

— Więc cóż — przerwałem jej 
nagle — ty nie masz nic, a ja je- 
stem jeszcze biedniejszy od cie- 
bie... Wszystko tedy składa się 
jak najlepiej... Zresztą każde z 
nas jest na swój sposób bogaczem 
ducha... Gdy więc dwa tukie 
skarby złączymy, sam Rotschild 
gotów nam pozazdrościć!... 

— Ha, skoro tak powiadasz... 

W dłoniach moich  spoezela 
miękka, pieściwa dłoń ukochanej 
kobiety, a od dotknięcia tego 
dreszcz nadzwyczajnej rozkoszy 
wstrząsnął całą istotą moją... 


Rozstaliśmy się pełni promien- 
nych nadziei. Postanowiłem udać 


się wprost do ciotki, by oczywi- 
ście przemówié nietyle do jej ser- 
ca, ile raczej kieszeni, obfitującej 
w złoto i banknoty. 

Ale słówko o ciotce... Była 
to niewiasta doletnia, tak bardzo 
nawet doletnia, że wiekiem swym 
była aż dwa razy pełnoletnia. 
Mimo to u wielu osób uchodziła. 
za młodą, w co zresztą i motka 
moja wierzyła mocno a niez:- 
chwianie. Prócz tego mówiono o 
niej ogólnie, iż jest wcale, w -» 
piękną, w co ciotka moja wierzy- 
ła również chętnie. 

W ostatnich czasach znalazł się 
nawet amator, który, zwabio- 
ny wdziękiem jej rozbujalego 
biustu, krągłością wydatnie vary- 
sowanych bioder, śnieżną bielą 
jej zębów, kaskadą włosów spa- 
dających niedbale na jej okrąpłe i 
pełne ramiona, postanowi} za- 
ślubić ciotkę moją wraz z całym 
inwentarzem dziewiczych jej po- 
nęt. Ludzie mówili, że ognisty 
ten młodzieniec zdradza dobry 
gust, aczkolwiek ja w spriwie 
tej zachowywałem swój odrębny 
pogląd.  Świadom tajników, sze 
rokiemu ogółowi nieznanych. 
amatora wdzięków mej ciotki na- 
zywałem w myślach amatorem 
kwaśnych jabłek. 

Wróćmy jednak do przedmio- 
tu. 

Przybywszy do domu tej żą 
dzą zamążpójścia pałającej dzie- 
woi, z niezwykłą czułością ucgło- 
wałem jej starożytną rączkę i, 
rzekłem przesłodko : 

— Najdroższa ciociu! Idąc za 
twym przykładem, postanowi 
łem naśladować cię w tem głup- 
stwie. Żenię się. Czy, wobec te- 
go, nie uważasz za stosowne u. 
dzielić mi prócz błogosławień- 
stwa, kilkudziesięciu guldenów 
pożyczki. Nie pytaj o ewikcyę. 
Daję ci słowo honoru, a słowo 
honoru porządnego golca jest 
częstokroć ^ pewniejszą gwaran- 
cyą, aniżeli solidny weksel boga- 
tego dudka, 

Niestety, przemowa moja nie 
wywarła pożądanego skutku. Pię- 
kna moja ciotka spojrzała na 
mnie wzrokiem nieskończenie o- 
bojętnym, a uszy moje napełni. 
ły jej skrzek gderliwy: 

— Nie z tego... Nie... Jesteś 
pustak i &awalarz, a ja z takimi 
nie wdaje się w żadne tranzakcye 


fiuansowe. Niezgoda pieniężna 
psuje harmonię rodzinną. Nie 
mogę.... 

Dygnęła mi na pożegnanie u- 


przejmie, ja zaś plecom jej poka- 
załem język. choć, eo prawda, 
przyniosło mi to niewielką ulgę. 

.* . * 


Przysiągłem przed sobą, że wie- 
cej już nie odwiedzę tego potwora 
w spódnicy. Ale noe ukoiła mój 
gniew, a rozwaga kazała mi raz 
jeszcze szczęścia spróbować. 

Ostatecznie, może mi się uda ba- 
bę ujeZdzié, pomyślałem — jeżeli 
nie, plunę w oczy pogardą, nazwę 
starem próchnem i zerwę wszelkie 
stosunki rodzinne. 

Poszedłem. 
Pani śpi 
służąca. 

— Niech śpi. Zaczekam. 

Wszedłem do sałoniku, skąd 
przez szereg uchylonych podwoi 
ujrzałem sypialnię ciotki. Pogrą- 
żona w głębokiem śnie, leżała na 
swem ;przepysznem łożu, chrapiąc 


A — oświadczyła 


potężnie, jak olbrzymi miech ko- 
walski 
Powoli udałem sie do pokoju są- 


konałem się że ciotka moja była 
istotą najzupełniej podzieloną. Na 
przepysznem łożu bowiem spała 
nie cała moja ciotka. Ta sucha i po- 
marszczona kobieta była jedynie 
kawałkiem ciotki, syntezą jej nie- 


|jako. Druga, mniejsza część mej 


ciotki, drzemała w przylegającym 
do sypialni pokoiku, rozrzucona 
na stołach, krzesłach, umywalni. 
Była to, że tak powiem, astralna 
powłoka ciotki. 

Oczy moje napawały się nie- 
zwykłem widokiem. Oglądałem pie. 
kność mej ciotki nie hurtem, jak 
to w normalnych warunkach zwy- 
kle miejsce miało, lecz detalicznie 
— szczegół po szczególe. 

Igdym tak patrzył na zęby 
na łono, na biodra, na rumieńce i 
na tysiące innych jeszcze kawał- 
ków mej rozmontowanej czy też 
rozklekotanej ciotki, przypomnia- 
ła mi się żywo wczorajsza nasza 
rozmowa i gniew zawładnął całą 
moją istotą. W tej właśnie chwili 
nasunęła mi się kapitalna myśl. 

— Zemszeze się nad tą jędzą, 
jak żaden jeszcze z siostrzeńców 
nie zemścił się nad swą skąpą cio- 
tką. Herostratową sławę zaćmię. 
Ukradnę ją... Ukradnę własną cio- 
tkę!... 

Zaehwyeony tym niebanalnym 
pomysłem, obojętny na wszelkie 
wzgłędy praktyczne, wyzuty nagle 
ze wszystkich uczuć rodzinnych 
— postanowiłem idee mą oblee na. 
tychmiast w kształty rzeczywisto- 


ści. Zagłębiłem rękę w kryształo- . 


wą szklankę, w której kąpały się 
wygodnie zęby mej chrapiącej po- 
tężnie ciotki — zęby nadzwyczaj- 
nej białości i piękności. Jeszcze 
mgnienié i oto dwie szczęki uSpio- 
nej jędzy spoczęły w czeluściach 
mej marynarki. ] 

Zatarlem rece z zadowolenia. 

— To areydzielo sztuki denty- 
stycznej sprzedane za pół ceny, 
opłaci koszta ślubu — szepnąlem. 

Następnie zbliżyłem się do okrą- 
głego, ładowanego watą i gumo- 
wemi balonikami, łona ciotki i z 
prawdziwie angielską flegmą ją- 
łem wypychać wszystkiem kiesze- 
nie. 

Wreszcie, po długich trudach, 
zdołałem wtłoczyć we wszystkie 
kieszenie łono ciotczyne. Ale za- 
danie było zaledwie w połowie 
spełnione. Tuż obok leżały jeszcze 
zapasowe biodra tej pełnej tempe- 
ramentu niewiasty. Rozpiąłem ka- 
mizelke i począłem piersi moje o- 
kładać plastrami waty, filozofując 
przytem: 


— Wiem, eo uczynię: Watą cio- 
tki otulę szczelnie okna mej izde- 
bki, aby, gdy wichry zimowe za- 
grają, chłód nie dokuczał mej lu- 
bej. Resztką podbiję kołderkę. 
Niechże wata wyrwana z zimnego 
łona i zimnych bioder burżujskich 
ciepłem swem otula szczęście pro- 
letaryckie... 


Z kolei zabrałem się do głowy. 
Gęste, długie sploty uroczych, ja- 
snych włosów, jakichby nawet, i 
najpiękniejsza Loreley pozazdro- 
ścić mogła, ulokowałem za pod- 
szewką marynarki, którą w tym 
celu rozprulem. Postanowiłem z 
włosów tych uczynić poduszeczkę 
dla pieska. 

Z pozostałym ładunkiem upora- 
łem się szybko. Całą kolekcyę pę- 
dzlów i pędzelków, oraz kilkana- 
ście słoików, zawierających  plo- 


mienną purpurę ust mej ciotki, a- | 


labastrową jej cerę. promienistość 
jej oczów. i t. p. i t. p., wtłoczyłem 
gdzie mogłem. W końcu zabrałem 
ze sobą wysokie korki, które wy- 
jąłem z bucików. Podczas tej osta- 
tniej ekspropryacyi myślałem: 
— Na weselu mojem szampana 
oczywiście nie będzie. A przecież 
dobry ton wymaga, aby wszelkie 
uroczystości nświetniła muzyka 
korków strzelających w błękity. 


Trudno, zrobi się dobry ton, zrobi ; 


się i muzykę szampańską. Korka- 


mi skróconej ciotki będę ciskać w | 


sufit. 


Objuezony niby wiełbłąą: z pier- | 


sią wezbraną i wypiętą, jak gdy- 
bym wołu całego połknął, spo- 
glądałem wokół z tryumfem. W 
pokoju przyległym — rozlegało się 
donośne chrapanie ciotki. 

— Śnij. śnij obdarta z wdzię- 
ków dziewiczych niewiasto — sze- 
pnąłem, trzasnąwszy drzwiami i z 
miną zdobywcy opuściłem miesz- 
kanie ciotki. 

* * LJ 


Zadowolony z własnego dzieła, 
sunąłem ulicą, uśmiechając się do 
siebie i całego świata. Po upływie 
pół godziny wróciłem pod dom cio- 
tki, by raz jeszcze ujrzeć miejsce, 
gdzie dokonałem tak wspaniałego 
pogromu. 

Na zakręcie ulicy ujrzałem na- 
gle rozkochanego oblubieńca mej 
ciotki. Spojrzał na mnie wzrokiem 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


rozmiłowanym, jak gdyby dusza 
jego wyczuła nagle, że we wne- 
trzu kieszeni mojej ukrywają się 
nadzwyczajne powaby jego ideału. 
Sciskając mnie czule za rękę, mó- 
wił: 

— Przepraszam, czy pan wypa- 
dkiem nie od cioci... Mam bardzo 


' ważny interes. Przed chwilą spot- 
, : sę ENDS | kałem służącą, chciałem ją zaga- 
siadującego z jej sypiałnią i prze- | 


dnąć, ale przeleciała koło mnie 
nadzwyczajnie szybko. Możeby mi 
pan mógł powiedzeć, czy ciocia 
jest w domu... 

— (Ciocia, niby moja ciotka? 
Nie, niema jej panie. . . Ciotka jest 
u mnie, tu w kieszeniach, panie... 

Spojrzał na mnie z politowa- 
niem, jak na waryata. 

Niezrazony tem, eiggnglem da- 
lej: 

— Tak, panie, ukradłem własną 
ciotkę. . . 

W oczach oblubieńca mej ciot- 
tki odmalowało się jeszcze więk- 
sze współczucie... Bez pożegnania 
nawet odszedł szybko, jakby o- 
bawiając sie, iż jeszcze chwila a 
dostanę ataku furyi. Smialem sie 
do rozpuku. 

Wszedł w bramę domu, gdzie 
mieszkała ciotka. Po upływie kil- 
ku minut ujrzałem go powracają- 
cego . Zmierzał wprost do mnie, 
a na twarzy jego malował się wy- 
raz zakłopotania. 

Teraz ja spojrzałem na niego z 
politowaniem, jak na waryata. 

— Wie pan, to dziwne — za- 
ezgl. — Nie nie rozumiem. . . 
Dzwonię, za drzwiami rozlega się 
glos cioci, po chwili drzwi się o- 
twierają naoścież i ujrzałem w 
progu jakąś staruszkę, trochę, na- 
wet podobną do cioci, która gło- 
sem pańskiej ciotki poczęła wołać: 
"Ach, ach! ... Och, och! . . 
O ja, nieszczęśliwa!”” I co pan po- 
wie. Nagle zatrzaśnięto mi drzwi 
przed nosem i zostałem sam na 
schodach. Ja myślę, że to chyba 
przyjechała ciotka ciotki i wzięła 
mnie za bandytę!... 

Nachyliłem się nad uchem zdu- 
mionego młodzieńca i zawołałem 
głosem stanowczym: 

— A ja panu powiadam, że u- 
kradłem moją ciotkę. 

Z temi słowy oddalilem się szy- 
bko, pozostawiając go na pastwę 
własnym domysłom. 

Na rogu ulicy spojrzałem poza 
siebie. Konkurent mojej ciotki stał 
nieruchomo z palcem przytknię- 
tym do czoła, myśląe, kto tu na- 
prawdę jest waryatem: czy ja, sio- 
strzeniec jego oblubieniey; czy 


| trochę podobna do mej ciotki sta- 


ra kobieta, krzycząca na jego wi- 
dok; czy też on sam — konku- 
rent mojej ciotki. 


Trzydziestomilionowy legat in- 

stytutu Pasteura. 

Za kilka dni, jak donoszą z Pa- 
ryża, wejdzie instytut Pasteura 
w posiadanie legatu milionera O- 
sirisa, gdyż wszelkie formalności 
prawne zostały już załatwione. 
Trzydzieści milionów franków za- 
sili kasę instytutu przy ul. Dutot, 

W roku 1903 ufundował Osiris 
nagrodę 100,000 franków, która 
to suma eo trzy lata miała wręcza- 
na jednemu z uczonych pisarzy, 
albo malarzy, który położył za- 
sługi szczególne wobee ludzkości. 
Pierwszym odznaczonym w ten 
sposób był lekarz francuski dr. 
Roux, który przez swoje odkry- 
cie sorum dyfterycznego, ratował 
€o roku życie tysiącom ludzi. Osi- 
ris nie znał osobiście Rouxa, do- 
wiedział się jednak, że powszech- 
nie znany i podziwiany uczony, 
któremu przypadła właśnie ufun- 
dowana przez niego nagroda, zaj- 
muje mieszkanie za 500 czy 600 
franków i że dochody jego sięga- 
ją zaledwie do 6,000 franków. Zro- 
zumiał to Osiris, zdumienie jedna- 
kowoż jego nie miało granie, sko- 
ro usłyszał, że sławny lekarz nie 
miał nie pilniejszego, jak otrzy- 
maną z jego fundacyi nagrodę 
przekazać Instytutowi Pasteura. 

Osiris odszukał dra Roux'a i 
wyraził podziw dla jego życia, 
pełnego zaparcia. Roux zaś w od- 
powiedzi na to: — To, czem sie 
stałem, moje studia, badania, od- 
krycia, jakie mogłem poczynić, 
zawdzięczam Instytutowi Pasteu- 
ra. Do niego więc należą owoce 
mojej pracy. 

Następstwem 
było, że Osiris zwrócił baczniejszą 
uwagę na Instytut Pasteura i za- 
sięgnął pewnego dnia informacyi 
o dochodach, jakimi dobroczynna 
Instytucya rozporządza. 

— Instytut Pasteura — powie- 
dział mu dr. Roux — nie posiada 
nie, albo prawie nie. Jedynym 
źródłem dochodów jest sprzedaż 
serum. Na razie interes ten idzie 
Na razie interes ten idzie dobrze 
dobrze, kto jednak może zaręczyć 
czy jutro jakiś nowy środek lecz- 
niezy nie wyprze serum. — Wów- 
czas intytut nie będzie mógł dalej 
swoich prac prowadzić i hale swe 
będzie musiał zamknąć. 

W tej chwili przyszła milionero- 
wi myśl do głowy, żeby zapewnić 
pomyślność instytutowi Pasteura 
i w ten sposób przekazał mu swój 


olbrzymi majątek. 


tego spotkania | 
| storyczne; w niem sie to urodził 


Z dziejów Jasnej Góry. 


Zaledwie nasz król-bohater Jan 
III Sobieski, pobiwszy Turków na 
dalekich krańcach pod Trembow- 
13, Barem, Mohilowem, Kalnikiem 
Bracławiem i po walecznej obronie 
pod Żórawnem, odehrał im pół U 
krainy w roku 1676 — zaledwie 
odbywszy swą koronacyę. 
czął w sym uroczym Wilanowie 
pod Warszawą. sadząc tam w spo- 
koju drzewka, już przemyśliwał 
nad tem, aby jak najprędzej ode- 
brać resztę Ukrainy wraz z Podo- 
lem tym nieprzepartym wrogom 
Polski i chrześciaństwa i całkiem 
z Europy ich wypędzić. 

Nastało parę lat niepewnego z 
tej strony spokoju. Wszakże, gdy 
jeszcze trwała wojna Rosyi z Tur- 
cyą, wojska koronne stały wciąż 
w pogotowin na tych dalekich 
kresach Polski, a urzędy wojskich 


w Koronie i Litwie zajmowały się | 


swojemi sprawami tak samo, jak 
w czasie wojny. 

Urząd wojskich był jednym z 
najdawniejszych u nas, gdyż dzie- 
jowe źródła z wieku XII za Pias- 
tów, już o nich wspominają. Byli 
oni książęcymi a potem królew- 
skimi poborcami opłat i stróżami 
porządku publicznego, a niekiedy 
i przywódcami pachołków 
milicyi nadwornej. Zwano ich z 
razu z łacińska 'trybunami”” ludu. 

Byli wojsey ziemscy i grodowi, 
pierwsi jako zastępcy kasztela- 
nów, strażnicy zamków, powiatów 
i ziem, byli też stróżami spokoju, 
gdy rycerstwo wyszło na wojnę. 
W Polsce piastowskiej każda o- 


koliea ludniejsza miała warowne | 


grodzisko do schronienia okolicz- 
nej ludności i jej mienia przed na- 
padem nieprzyjaciół. 

Gdy rycerstwo wyruszyło w po- 
le, a jego rodziny, dobytek i kmie- 


cie zbieżeli do takiego okopu, mu- 
mąż wojskowy, | 
|a przytem wyznać grzechów na | 
| spowiedzi, sercem tylko i myślą | 


siał być przecie 
który nad spokojnością powiatu 
czuwał, pilnował porządku i bez- 
pieczeństwa zamku obronnego, 
służącego za schronisko rodzicom. 
Takim mężem opiekuńczem był 
“wojski”. 

Gdy każdy szlachcie, który 
tylko broń mógł nosić, musiał 
spieszyć po trzecich wiciach, to 
jest wezwaniaeh do boju, jeden 
wojski, a był nim zwykle posiwia- 
ły, szanowany rycerz „zostawał 


na straży powiatu, grodu i rodzin | 


osieroconych. Słowem, stawał się 
opiekunem, żon, córek i matek 
szlachty, która poszła na wojnę, 
na pospolite ruszenie. 
Rozdawano te urzędy zasłużo- 
nym, sędziwym wojakom. W Ko- 
ronie Wojski Większy ziemski 
miał stopień wyższy od ''pisarza 
ziemskiego”, a wojski mniejszy 
miał stopień po pisarzu idący. 
Na Litwie Wojski miał większą 


godność od stolnika. Wojski ziem- | 
w zastępstwie | 


ski sądził żydów 
wojewody; takim wojskiem w 
województwie sandomierskim był 
około roku 1579 sławny nasz poe- 
ta Jan Kochanowski, który odrzu- 
cił ofiarowane mu: 
torskie kasztelana połanieckiego, 
woląc przyją zaszczyt opiekuna 
rodzin, których ojcowie szli na 
wojnę. Wojski mógł mieć miesz- 
kanie w zamkach. 

Gdy rycerstwo wyciągnęło na 
kresy, a wtedy w opuszczonych o- 
kolicach pojawiały się rozboje i 
swawola, więc wojsey i sędziowie 
grodzey to hultajstwo 


jąc na to uposażenia z  dzierzaw 
koronnych,  którem niektórzy z 
nich, mianowicie Wojsey Wieksi, 
byli obdarowani. 


Na Litwie tylko nie rozdwoili | 


s'e wojscy, ale był jeaen w każ- 
dym powiecie, a za to zasiadał po- 
między  dygnitarzami Wielkiego 


Księstwa Litewskiego, to jest se- | 


natorami. 

Takim właśnie senatorem litew- 
skim był szlachetny Mikołaj Gro- 
eholski, Wojski  Nowogrodzki, 
który wchodzi do naszego opowia- 
dania. 

Nowogródek, miasto powiatowe 
w dzisiejszej gubernii Mińskiej, 
był niegdyś — za ezasów polskich 
stolieą Księstwa Litewskiego, na- 
stępnie miastem — wojewódzkiem. 
Bogate jest we wspomnienia hi- 


wielki nasz w/eszez Adam Mickie- 
wiez, gdzie rodzice jego mieli 
swój własny domek. Był tam i za” 
mek, gdzie sądy odbywał na 
zmianę trybunał Wielkiego Księ- 
stwa Litewskiego; odbywały się 
tam i sejmiki, sądy ziemskie i po- 
pisy rycerstwa. 

Otóż było to roku 1680, właśnie 
za panowania Jana Sobieskiego. 

Pan Mikołaj Grocholski, jak 
się rzekło, wojski nowogrodzki, 
odbywszy objazd powiatu w słot- 
nej zimowej porze, zaziębił się i 
powrócił chory do swego miesz- 
kania, które miał w nowogrodz- 
kim zamku. Pomimo starań i za- 
biegów lekarza, oraz zacnej mał- 
żonki, choroba się wzmagała, a 
gorączka tyfoidalna niszczyła siły 
chorego. 


odpo- | 


| 
oraz | 


krzesło sena- | 


chwytali, 
biedaków zaś wspierali, nie żału- | 


skiej i dzieciom jej, wybieraja- 
cym się na pogrzeb, co się stało z 
n'eboszczykiem z sali. Tymczasem 
Wojski postąpiwszy parę kro- 
ków od trumny, dla uspokojenia 
nadchodzących, i głosem łagod- 
nym rzekł: 

— Nie lękajcie się, jestem 
zdrów, Bóg za sprawą Najświęt- 
| szej Matki Częstochowskiej przy- 

wrócił mi życie. 

Radości żony i dzieci nie było 
miary! Jeszcze im nie oschły łzy 
bezgranicznego żalu, a teraz i one 

Tak leżąc całe tygodnie, przy- 

; kuty do łoża, niespodzianie po ci- 
| ehej tkliwej rozmowie z żoną i 


| dziatkami życie zakończył. Wśród | 


płaczu  zalosnego całej rodziny 
| przygotowano w sali zamkowej 


| trumnę, w której go ubranego w 
| kontusz złożono. 


Był to dzień czwarty po zam- 


jakby z letargu obudzony, po- 
wstał sam z trumny w takich si- 
łach, jakby nigdy nie chorował!. 

Czeladź i obecni przerażeni po- 
wstaniem z trumny nieboszezyka, 
uciekli z sali, dając znać głosem 
i przestraszonym, o tem pani Woj- 


dlitwy przypisała. 

Modlono się wprawdzie gorąco 
za duszę jego, ale nikomu nie 
przyszło na myśl o przywrócenie 
zdrowia zmarłemu. 

Zdarzeniem tak nadspodziewa- 
nem zdziwiona malzonka, jela do- 
wiadywaé sie pilnie od pana Mi- 
kołaja, coby to znaczyć miało? 

On w ten sposób jej to tłóma- 
czył: 


mowę i nie mogłem ustnie już 
wzywać pomocy Najświętszej P. 


polecałem się Maryi  Jasnogór- 
skiej, której cześć tak wiernie 
wciąż dochowywałem ; dlatego zo- 


bym się usprawiedliwił na życie 


Upłynęło od tego czasu lat pa- 


| się zajął czynnościami swego u- 
rzędu Wojskiego, zwłaszcza, że 
znowu teraz, w 1683 roku wypa- 
dła wielka wojna z Turkami. Wła- 
śnie Jan III wyciągnął z kraju na 
czele swego wojska, by dać od- 
| siecz Wiedniowi, do którego we- 


zyr turecki Kara Mustafa zażar- | 


cie już szturm przypuszczał, sto- 
jąc na czele 200,000 armii. 

Nasz pan Wojski jakoś w tyr: 
rozgardyaszu puścił w niepamięć 
ślub uczyniony i takowego nie do- 
pełnił Będąc w podróży znowu 
mocno zachorował. Zaledwie się 
odwlókł bryczką,  zaprzężoną w 
cztery konie, od dworu znajome- 
go sobie szlachcica, o trzy mile 
od Nowogródka. Dał znać przez 
posłańca żonie o swej nagłej sła- 
bo&ei, a tymczasem choroba tak 
groźny obrót wzięła, że już Woj- 


miejscowym przygotował się na 
śmierć. 

W czasie tym przychodzi mu na 
myśl ów eud, którego doznał od 
Najświętszej Panny, a za który 
niedopełnił przyrzeczenia. 

Szepcze więc spiekłemi od go- 
rączki ustami modlitwę: 


sierdzia, Maryo, przebacz memu 
niedbalstwu i zapomnieniu, okaż 
jeszcze raz swą macierzyńską tro- 
| skliwość nademną i przywróć mi 
zdrowie, za którego odebraniem 
stawię sie bezwloeznie na miejsen. 


Tam, gdzie cudowny Twój obraz | 


| łaskami słynie. 

| Po tej modlitwie, gdy 
| pokazała mu się we śnie Najświęt- 
| sza Panna łaskawa... Poczem 7a- 


zdrowia. 

Gdy otworzył oczy, ujrzał zno- 
wu przed łóżkiem klęczącą swoją 
najdroższą małżonkę i ukochane 
| swe dzieci. 

Opuścił potem zaraz wraz z nie- 
mi miejsce, w którem był złożony 


słabością, jakby nigdy nie choro- | 
wał. Niebawem puściwszy sie z | B 


rodziną w podróż, przybył szczęś- 


liwie na Jasną Górę, wypełnił tu | 


| Sluby swoje i oba te zdarzenia w 
| księdze pamiątkowej klasztornej 
własną ręką podpisał. 


Zarówno w zdrowiu, jak i w choro- 
| bie. 


Dla nadania skórze wyglądu 
zdrowego, i aby mieć czystą cerę, 
| koniecznie używać potrzeba Severy 
Mydła Leczniczego Skórnego, które 
jest zawsze na sprzedaż u pierwszo- 
rzędnych aptekarzy. Ze względu na 
jego czystość antyseptyczną, pożą- 
danem jest ono do golenia się, do 
mycia głowy, jak również do za- 


rodzinach, posiadających niemowle- 
ta, mydło to powinno się stać rze- 
czą niezbędną. Najlepsze mydło 


knięciu powiek nieboszczyka. Gdy | 
po modłach za duszę jego zabra- | 
no się do pochowania go, Wojski, | 


skiej, która end ten skutkom mo- | 


— Gdym w chorobie postradał | 


stałem przywrócony do życia, a- | 
wieczne. Co też święcie wykonam. | 


rę, pan Mikołaj Grocholsk znowu | 


ski przed wezwanym proboszczem | 


— O! Najświętsza Panno miło- | 


zasnął, | 


raz we dwie godziny przyszedł do | 


pobiegania wyrzutom skórnym. W | 


| choroby pęcherza i nerek, choroby żo- 


UTE 


skórne dla dzieci i dla dorosłych, s 

zarówno w zdrowiu, jak i podczas P oszukujemy 

choroby. Cena 25 centów. W. F. | 
jevera Co., Cedar Rapids, Iowa. Reprezentanta. 


Kompania Kolonizacyjna w Wis- 
consin, sprzedająca farmy, poszu- 
kuje reprezentanta w Chicago. Po- 
winien znać nmerykański system 
handlu, sztukę reklamowania i być 
zdolnym do sprzedawania gruntów 
Wiskonsinskich kupującym ze 
wszystkich stron Stanów Zjedno- 
czonych, Polak chętny do pracy i 
mający mieskalang przeszłość, mo- 
że mieć szanse do wyrobienia sie. 
Odpowiedź należy nadesłać w an- 
gielskim języku, z dokładną infor- 
macy} o uzdolnieniu ha«ndlowt-m 
i refereneynmi. 


par we © D — À w NE” 
Kobieta najlepiej może 
zrozumieć kobiecą cho- 
robę. 
Niewiasto, jeżeli cier- 
pisz na jaką chorobę ko- 
biecą lub inną, napisz 
do mnie, załącz za 2c 
znaczek pocztowy a ja 
ci udzielę bezpłatnej po- 
rady, jak możesz się w 
domu wyleczyć. . 
Udzielam porady na choroby i przy: , 
padłości kobiece, jnk: zapalenia, ober- | 
wanie; białe i czerwone upławy; opa- 


dnięcie macicy, nieregularność, boles- | MOD Box 108, P eps 
ne peryody; bezpłodność, ból krzyża; | ` ? : 
——— MM M 


ból w lewym i prawym boku; zawrót 
i ból głowy, nerwowość i inne dole- 
gliwości kobiece. 

Mam najlepsze lekarstwa na choró- | 
by skórne, jak: liszaj, parch, świerzb, 
krosty na twarzy i piegi. 

Leczę na stałe wszelkie choroby za- 
raźliwe, kobiet i mężczyzn; reumatyzm, | 


ZMIJECZNIE. 
MARKA OCHRONNA. COPYRIGHT. 

Jedynie prawdziwy 
Dra Chmielnickiego 

PRAOJCA 

Polskich Lekarstw. 
Kupując Zmijecznik, 
uważajcia na markę 
ochronną i mój pod- 
pis i numer z Wash. 
14449, abyście nie kupili podrabianego 
przez różnych oszustów. 

Zmijecznik z mej Słynnej Fabryki w 
Somerville, Mass. łatwo odróżnicie od 
innych osznkanych, potrzyjcie nim czo- 
ło, a ucznjecie miły chłód a wkrótce go- 
rąco, przyló£cie zapałkę, palić sie be- 
dzie Jest to nieoceniony środek na 
wszelkie bóle w mięśniach lub kościach 
na Reumatyzm, ociężałość i sztywność; 
na ból gardła, ból głowy, ból zębów, a 
także na wszelkie boleści i kurcze we- 
wnętrzne, użyty 10 kropli do pół szklan- 
ki wody. 

Zmijecznik powinien się znajdować 
w każdym domu, może stać rok cały, 
nie popsuje eie, jeszcze się wzmocni. 
Kto chce się przekonać o skuteczności 
myen słynnych lekarstw polakich , nie- 
chaj przyále $c markami, a otrzyma 


łądkowe. 
Adres: Dr. Marya Kowalska and Co. 
P. O. Box 62, Detroit, Mich. 48 


Czy możesz jeść? 


co ci się podoba, czy też to 
tylko, eo ci doktór pozwoli, Je- 
żeli chcesz powiększyć apetyt 
i trawienie, używaj 


TRINERA 
AMERYKANSKI 
ELIXIR 
GORZKIEGO 


bezpłatnie książeczkę: | '*'*PRRZYJA- 
CIEL i SKARB DOMU”, czyli sposób 
WINA leczenia się samemu w domu bez dok- 
1 a tora, oraz prezent wartości 15e. 
Jest on zrobiony z czystego Adresować: Dr. J. CHMIELNICKI, 
czerwonego wina i importowa- Chemist. 
nych gorzkich ziół Pomoze PERRY St. SOMERVILLE, Maas. 
on niezawodnie we wszystkich Cena 25 ct. 


chorobach  trawiących 
nów, krwi i nerwów. 
iesz w aptekach. 


orga- 
Dosta 


CZYTAJ 


Ja pokarze ci droge do Sczę 

śćia. Każdy co będzie miat 

moje instrukcyje i aekrety. 

Ja pokazałem tysiącom ludzi 

i pokarze tobie jak możesz 

miec sczęśćie. Przysli swoj 

adres i 2c marki a otrzymasz pełnie instruk- 
cy]e i sekrety za któremi podziękujesz. 
ELSDON NOVELTY CO. 

3515 W. 51-sr ST. CHICAGO, ILL. 


Joseph Triner, 


1333-1339 S. Ashland Ave., 
CHICAGO, ILL. 


| 
Í 


CEHOROEY aA 


uznane za niewyleczalne, były całkiem usunięte przez 
* * . * * 


| 
P 
WIEL, NEWMANA. ! 
: 
y 


* * Lj 
Reumatyzm; niestrawność; słabość nerwowa, plu- ' 
cie krwią; zariebienie; choroby skórna; slaboáé nie- j| 
wiast po połogu, słabość mężczyzn i dzieci, ból w krzy- | 
żach i opuchlina itd., jak najdokładniej mą leczone aby || 
nie powróciły. Cierpienia na rozstrojenia nerwów w || 
najgoruzym stanie. H 
Wyleczony x ciężkiego kaszlu i kataru. y 
Wiel. Ks. Newmanie!  Posbylem mię wazyatkich 
chorób przez lekarstwa Wiel. 
Jan Przybysz, dziękuję Wiel. Ka. za tak dobre le- , 
karatwa, które mnie wyleczyły z tylu zastarzałych jj 
chorób. na które byłem tak ciężko chory. A teras cro- 
je się zupełnie zdrów, tak, jak aie czułem przed drie 
mięciu laty. Kaszel mię zupełnie opuścił, nie pluje tak 
flegma, chodzić mogę lepiej itd. Niech Bóg obdarzy Wiel, Ka, szczęściem, zdro: 
wiem, dobrem powodzeniem i o ile możebnem, hędę sie staral radzić każdemu 
choremu lekaratwa Ka. Newmana. Zaselam serdeczne uklony Ka, Newmanowi. 
Kreńlę sig z wielkiem szacunkiem 


Newmana. Zatem ja, 


Jan Przybysz. 
Baz 131. Chester, W, Va. 

n Renmatyzm bardzo przykry wyleczony zupełnie j 

Szan. Ks. Doktorze! Liat Twój odebrałem | na ten liat odpisuję Ci kilka l 
słów. Dzięki Rogu Najwyłszemu | Tobie, Wiel, Ka., żeś mnie wy'eczył w tak i 
krótkim gzasie. Niech Cię Bóg zachowa w azczęńliwem zdrowiu dla dobra biednego , 
narodu l'jeszcze raz powtarzam: za Twoje dobroci niech Ci Pan Róg dapomaga. , 
Wcale sie nie spodziewałem, że za drugiem użycjem lekarstwa zostanę kompletnie u- 1 
zdrowiony, Każdy człowiek. jeieM sam nie cierpiał. to ze ułyszenia zna holeści 
reumatyczne; może sobie więc wyobrazić. jak szczęśliwy czuje sie, gdy aie porbe- 
dzie reumatyzmu. - 


Trout Creek, Ont. Canada, 
Darmo wyślę pouczająca książkę mojego leczenia. Załącz 2c markę, Adrenujcie: 


| 
Józef Kraniewaki. i i 
l Rev. NEWMAN, 2929 W. Lake st., Chicago. Ill. L 
d 


Accept these Free! 


USS 


Kentucky Whiskey 


nim legislatura pr:eprowsdzi więcej praw prohibicyjnych, 
musimy zmniejszyć ceny nrawie na owe i wysyłać z do- 
stawą opłaconą po otrzymaniu pieniędzy, naszą znakomitą 


100 Old Commander ravi; 
Stopni Bourbon Whiskey marki. 


b k 45 
4 Tus. 92. 8 uzg $9 


Bezwarunkowo czysta, straight Whiskey, bez domieszek i 
rektyfikacyi. Wytrzymana i postarzała pod bondem í kon- 
trolg .ządową Nie ma lepszej wódki na świecie, ani lagod- 
niejszej, ani smaczniejszej, lub lepszej dla celów medycz- 
nych. Wódkę tego gatunku sprzedają zwykle po $5.00 
za galon. 

Zaoszczędź sobie zysk przekupnia, kupując czystą Whiskey 
wprost w Dystylarni w Kentucky. 4 ; 
Spróbój ją na nasze ryzyko, a jeśli nie będzie więcej niż 
zadowalniającą, odesziij na nasz koszt, a my w tej chwi- 
li zwrócimy pieniądze, 

JARMO Z KAZDEM ZAMOWIENIEM: Dwie pełnej miary 
próbna butelki Gin'u Brandy wraz z kieliszkiem do wódki 
i korkociagiem. 

Dodatkowa specyalne premium z zamówieniem na dwa ga: 
lany . 

ZAMOW DZISIAJ, będzie cofniętąę po 
zmniejszeniu zapasu. 


Kentucky Co-operative Distillery Co. 
Skład fabryczny No 60. LOUISVILLE, KY. 


gdyż oferta ta 


Zima nadchodzi... 


Wieczory są dłuższe, a więc jest czaa 
kupić  eobie ^ maszynkę mówiącą. 
Mamy nowy i wielki wybór tych ma- 
szynek, które można dostarczyć w jak 
najkrótszym czasie, po odebraniu ob- 
stalunku. 
Polskie Rekordy 

w bardzo wielkim wyborze także ma- 
my. Przyśli cie nam 5 ct. markę po 
nasz katalog Maszynek, Harmonik, 


Skrzypiec, Basów; Klarnetów, Zegar- 
ków itd. 

Adresować należy: 

NALEPINSKI MDSE. CO. 


2707 N. KIMBALL AVE. 
CHICAGO, ILL. 


LND, 
G.47 


JHT. 
ziwy 
dego 
"stw. 
zniky 


ite (9% L.WARRINER, i S 


- 


CZĘ Sud 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


MONTE OF CHAS. Li WAPRUNLE R... PORA | 


Przeniewierczy skarbnik kolei 
"Big Four'', jego dom i ko- 
bieta zamieszana w tę sprawę. 

Po zaaresztowaniu Ch. L. War- 
rinera z Cincinnati skarbnika 
Big Four kolei wydało sie, że 
sprzeniewierzył on znaczne sumy 
należące do kompanii kolejowej. 
Z rewizyi ksiąg handlowych oka- 
zało się, że jest on za krótko na 


$640,000. Warriner się przyznał, 
twierdzi on jednak, że kilka osób 
wysyskiwało go systematycznie 
szantażem zmuszając do płacenia 
poważnych sum. Przytoczył on 
nazwiska pani Jennette Stewart 
Ford i byłego urzędnika kolei E. 
Cookea. Osoby te zaprzeczają, że 
otrzymały jakiekolwiek bądź su- 
my od Warriner'a. 


Telegramy z Ameryki. 


Do czasu dzban wodę nosi... 

CLEVELAND, O., 11 listopada. 
— Niejaki L. Pickert od czasu do 
czasu podawał się w pismach za 
kawaleru i za pomocą korespoden- 
cyi zawiązywał stosunki z kobieta- 
mi. łapczywemi na mężów. 

Teraz posiada aż cztery towarzy- 
szki życia, którym kolejno zabie- 
rał oszczędności i ulatniał się do 
innych miast. 

Lecz do czasu dzban wodę nosi. 
Piąta kandydatka spostrzegła z li- 
stów, że coś niedobrego się święci i 
poleciła polieyi dowiedzieć się o 
szczegółach co do osobistości narze- 
czonego. Sprawki jego się wydały 
i Picketta pod zarzutem używania 
poczty do celów oszukańczych za- 
aresztowano. Grozi mu za to kara 
więzienia do 4 lut oraz pieniężna do 
$1500. Oprócz tego cztery małżonki 
wnoszą przeciwko niemu dochodze- 
nia kryminałne. 


Pijani sędziowie. 
NEW YORK, N. Y. 11 listopa- 
da. — Charles W. Morse ząda po- 


nownego procesu, a adwokat jego | 
hi- | 


Littleton ogłasza sensacyjną 
storyę, iż sąd był nie ważny, bo 
sędziowie przysięgli podczas wyda- 
wania decyzyi byli pijani. 
Wskutek tej decyzyi **krół lodo- 


wy” skazany został na 15 lat wię- | 


zienia za łamanie prawa antytrusto- 
wego. Adwokat Littleton twierdzi, 
iż ma niezbite dowody na to, że w 
czasie ostatniego głosowania sę- 
dziów przysięgłych, jeden z nich był 
tak pijany iż nie mógł się utrzymać 
na nogach. Oprócz tego. służba są- 
dowa podobno agitowala pomiędzy 
sędziami przysięgłymi. 


Nieudany napad. 


SYRACUSE, N. Y.. 11 listopada. 
— Z powodu często zdarzających 
się napadów na pociągi towarowe 
kompania kolejowa '*New York 
Central" wyznaczyła speeyalnyeh 
detektywów, którzy towarzyszg po- 
eiagom. W ubiegłą środę, gdy po- 
ciąg zatrzymał się w Lyons wczoraj 


wieczorem, detektywi zauważyli 
trzech mężczyzn z silną lampką ele- 
kryczną jak szli oni torami i egza- 
minowali wagony. 

Gdy doszli do wagonu, którym je- 
chali urzędnicy kolejowi, bandyci 
| usiedli na stopniach wagonu i cze- 
kali aż pociąg ruszył i za- 
| brali się zaraz do roboty. Oderwali 
| zamek, oderwali łańcuch i weszli do 
wagonu. Nie zdołali jednak jeszcze 
się rozejrzeć, gdy zobaczyli wycelo- 
wane do siebie rewolwery i musie- 
li na rozkaz podnieść ręce do góry. 
Trzeci bandyta w zamieszaniu wy- 
skoczył z wagonu na szyny i nie wia- 
; domo co się z nim stało. 

Amatorów eudzej własności zaku- 
to w kajdanki 1 odstawiono w bez- 
pieczne miejsce. 


Rekord Tafta. 


WASHINGTON, D. C., 11 listo- 
pada. — Po piędziesięciu siedmiu 
dniach tłuczenia się po wagonach 
i przejechaniu 12,759 m. prezydet 
W. H. Taft powrócił nareszcie do 
swego domowego ogniska. W cza- 
sie swej podróży prezydent przeje- 
chał 31 stanów i terytoryi , wyglo- 
| sił 250 mów, i ze sto razy przynaj- 
mniej musiał uczęstniczyć na ró- 
Żnych na jego cześć wydawanych 
| bankietach. 

Podróż Tafta obfitowała w wiele 
urozmaiceń. Prezydent odbył kon- 
fereneye z Diazem, prezydentem 
Meksyku, w innem miejscu spuścił 
się do głębokiego szybu kopalni mie- 
dzi, to znów brał udział w konnem 
zaganianiu bydła na stepach, od- 
był podróż po rzece Mississippi, 
zwiedził Yosemite Valley, Grand 
Canyon, Colorado, był na wystawie 
w Seattle, w pustyni meksykańskiej 
i widział odradzające się San Fran- 
cisco. W- podróży tej otrzymał tyle 
prezentów iż możnaby niemi wypeł- 
nić trzy wagony. 

W podróży w mowach swych 
prezydent bronił senatora Aldricha 
i odmówił indorsowania speakera 
Cannona. Bronił też nowej taryfy 
i opowiedział się za zbudowaniem 
amerykańskiej marynarki handlo- 
wdj; podobnież opowiedział się za 
pocztowymi bankami oszczędnościo- 


POP Sed 
Nowy Dworzec Kolei ''Pennsyl- 
vania” w New Yorku. 

Roboty przy wykonaniu nowe- 
go dworca kolei * Pennsylvania" 
dobiegają już do końca, a z tego 
powodu place w okolicy 
podskoczyły w ogromnie cenne. 

Nowy dworzec ta nietylko zdol- 


ny monument, chef d'oevre sztuki | 


architektonicznej, ale również i 
najbezpieezniejszy dworzec kole- 
jowy ma całym świecie, przedsta- 


dworca | 


| wiający kompletne bezpieczeń- 
stwo pasażerom. 

Łączy się on z pociągiem przy- 
chodzącym z zachodu tunelem 
pod rzeką Hudson, z pociągami 
przychodzącymi ze wschodu rów- 
nież tunelem pod  *' Wschodnią 
rzeką”. Budowa kosztowała mi- 
liony, nie żałowano jednak pie- 
| niędzy, by stworzyć praktyczny 
pomnik naszej łzy w mieście mi- 
lionerów. . 
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wymi i dalszem regulowaniem dzia- 
łałności korporacyi i narodowego 
biura zdrowia. 

Oprócz tego zadzierżynął serde- 
czniejsze węzły z południowymi sta- 
nami i zbliżył je do Unii. 

Wogóle Taft jest zadowolony ze 
swej podróży i ma nadzieje, że uła- 
twi mu ona bardzo — sprawowante 
trudnych obowiązków ''pierwszego 
sługi narodu”. 


Prawo Lyncha. 


CAIRO, ILL. 12 listopada. — 
Dokonano tu wezoraj na osobie ne- 
gra Will James'a lynchu, gdyż go 
posądzono, ze to on zamordował 
w okrutny sposób w zaułku uli- 
cznym pannę Annę Pelley. 

Od samej chwili rozejścia się 
wiadomości o morderstwie lud 
wrzał, domagając się, aby w jego 
ręce wykonanie sprawiedliwości 
i wyroku oddano, i w tym celu 
porozsylano po rozmaitych miej- 
seach ludzi, którzy mieli obo- 
wiązek skoro tylko zobaczą mor- 
dercę, porwać go i odać tłumo- 
wi. Tak się też stało. — Najliezniej- 
sza grupa ludzi wysłana na po- 
szukiwania za James'em dopadła 
go u szeryfa Davisa i mimo oporu 
policyi, mimo błagań i próśb sze- 
ryfa oddała go tłumowi. Tysięcz- 
ny tłum porwał James'a. Zarzuco- 
no mu na kark powróz i — usilowa- 
no powiesić na latarni, ale powróz 
się urwał i James runął na ziemię. 
Wtedy rozpoczął tlum strzelaninę 
do lynchowanego. Przeszło 500 kul 
przeszyło ciało, które w parę minut 
wyglądało jak rzeszoto. 

James wyznał, że jest po części 
winien zamordowania Pelleyównej 
i wskazał sprawcę mordu Arthu- 
ra Aleksandra. Tłum szuka za nim 
w zamiarze zlynchowania, 

Straszny ten samorząd rozna- 
miętnionego tłumu, dla którego 
wystarczy tylko podmuch, podej- 
rzenie, aby się unieść i człowieka 
posądzonego złynchować — odbył 
się w samym środku miasta, u zbie- 
gn ulie 8 į Commercial. W tłumie 
znajdowały się kobiety i dzieci, z 
których pierwsze pomagały wprost 
pastwieniu się. 

Skoro zwłoki James'a postrzela- 
no już w niemożliwy sposób zawle- 
czono je w ulice 26 i Elm i tam 
spalono w tem samem miejscu, w 
którem znaleziono  zamordowaną 
pannę Annę Peley. 

Że doszło do lynchu zawinił w 

części szeryf, gdyż chciał James'a 
przewieźć z Cairo w bezpiecznejsze 
miejsce, a wiadomość ta przedosta- 
ła się lotem błyskawiey na miasto i 
spowodowała dopiero co opisane sce- 
ny, gdy tlum zarządził pościg i za- 
raz za miastem ujął ofiąrę swoją. 
Gubernator Deneen otrzymał z 
Cairo wiadomość, że zlynchowano 
*ównież Aleksandra James'a, któ- 
rego wskazał zlynchowany Will Ja- 
mes. Wiadomość ta jednak dotych- 
czas nie potwierdziła się, owszem 
wprost przeciwnie Aleksander Ja- 
mes ima się ukrywać w przebraniu 
policyanta. 
Wściekłość tłumu zaczyna przecho- 
dzić graniee. Nie zadowolono sie 
Will'em James'em ale jeszcze wy- 
lamano drzwi więzienia i wydobyto 
stamtąd Henryka Salznera , białe- 
go, byłego fotografa, którego posą- 
dzają o zamordowanie żony i zlyn- 
chowano go. Lyneh dokonano w 
podobny sposób jak na James'ie. 
Przed skonem wyszeptał Salzner, że 
żonę jego zamordowały siostry. 


Zuchwały bandyta. 

LOUISVILLE, KY., 12 listopada. 
— Nieznany jakiś mężczyzna lat 21 
liczący, zmusił szofera jadącego sa- 
mochadem pani Eseotowej, do od- 
wiezienia go do New Albany, Ind. 
Szofer widząc skierowany ku sobie 
rewolwer, spełnił polecenie i wysa- 
dził tajemniczego podróżnego w po- 
bliżu banku: **Merchants National 
Bank” w New Albany. Nieznajomy 
udał się wprost do banku, a wszedł- 
szy tam tylnymi drzwiami, wycią- 
gnął rewolwer z kieszeni i krzyknął : 
‘Wszyscy, ręce do góry! Zabieraj- 
cie sie do sklepiena"'. 

Klienci i urzędnicy bojąc się, u- 
czynili zadość wezwaniu napastnika 
prezydent jednak Woodward zo- 
ryentowawszy się prędko w sytua- 
cyi, podszedł do bandyty, by z nim 
się rozmówić, względnie go ująć. 

Bandyta w odpowiedzi na to dał 
dwa strzały, z których jeden trafił 
w ramię, a drugi w brzuch Wood- 
warda. 

Kasyer widząc to podskoczył, by 
ratować prezydenta, w tej chwili 
zachuczały znowu dwa strzały i ka- 
syer trafiony w szyję i piersi zwalił 
się na ziemię i skonał w kilka mi- 
nut później. 

Morderca widząc, że sprawa fa- 
talny obrót przybiera, podbiegł do 
drzwi wchodowych i skoczywszy do 
samochodu, który czekał na niego 
pobliżu, rozkazał szoferowi pędzić 
pełną parą. 

Szofer przerażony nie mógł ru- 
szyć z miejsca; bandyta widząc to 
wyskoczył z samochodu, & strzeli- 
wszy szoferowi w plecy, pobiegł 
na brzeg rzeki Ohio i wskoczywszy 
do czółna, starał się dostać na brzeg 
Kentucki. Polieya z New Albany 
zaalarmowana tym wypadkiem, ści- 
gała mordercę czółnem motorowym 
i ujęła go w końcu. 


Zidentyfikowano wkrótce mor- 
deree i wykazało się, że jest nim 
Tomasz Jefferson Hall, syn Willia- 
ma Ilalla, tutejszego handlarza me- 
bli. 

Stan zdrowia postrzelonego pre- 
zydenta jest nader krytyczny, gdyż 
kula przeszła przez kiszki i watro- 
hę. 


Wybuch wfabryce prochu. 

WILLMINGTON, DEL, 12 li 
stopada. — Ze straszliwym hukiem 
i wstrząśnieniem — wylecialy w po- 
wietrze składy fabryki prochu spół- 
ki Du Pont . 

Zginęło trzech robotników, a 
siedmin odniosło uszkodzenia. O- 
prócz fabryki, która zupełnie zo- 
stała zniszczona, ueierpialy okoliczne 
budynki i domy mieszkalne. 


Pomnik dla Washingtona. 

NEW YORK, N. Y., 15 listopa- 
da. — Utworzyło się tu stowa- 
rzyszenie pod nazwą ''George 
Washintgon Memorial Associa- 
tion”, które zamierza z dobrowol- 
nych składek zbuodawé gmaeh 
pamiątkowy imienia Washingto- 
na. Gmach ma stanać w Washing- 
tonie, n koszta jego obliezaja na 
$2,500.000. 
Kontrola nad  hypnotyzerami. 

WASHINGTON, D. C. 15 li- 
stopada. — Urzędnicy Dystryktu 
Columbia będą odtąd poddawali 
praktyki hipnotyzerów gruntow- 
nym badaniom. Urzędnik wydzia- 
łu zdrowotności Woodward pole- 
cił natychmiast zbadać o ile hyp- 
notyzm praktykuje się w Wash- 
ingtonie, D. C. W kilku szpitalach 
stolicy używają lekarze hipnotyz- 
mu do celów leczniczych. Przeciw 
temu władze nie nie mają, ale pra- 
gną 'zawodowyeh'' i amatorów- 
hipnotyzerów wziąć pod swoją o- 
piekę, a to ze względu na częste 
wypadki podczas do- 
świadczeń. 


śmierci 


Zuchwały rabunek. 

TOLEDO, O., 13 listopada. — 
Dokonano zuchwałego rabunku w 
hotelu Widell. Nieznani rabusie roz- 
bili kasę hotelową, dzięki czemu 31 
gości utraciło swe mienie, jakie 
przy sobie posiadali. 

Wielu gości literalnie pozostało 
bez centa. Policya aresztowała kel. 
nera Konrada Renand, którego po- 
dejrzywają o rabunek. 


Dobra sytuacya. 

NOWY YORK, 13 'listopada. — 
Agencya handlowa Bradstreeta do- 
nosi, co nastepuje: 

Trwająca ciągle pogoda i ciepło 
odbiło się z jednej strony dobrze, 
z drugiej mniej pomyślnie na inte- 
resach ekonomicznych. ^ Pomyslną 
jest pogoda dla ruchu budowlanego, 
który trwa nieprzerwanie, — nie- 
pomyślną zaś na drobny handel 
towarów zimowych. 

Pozatem w drobnym handlu no- 
tują nieźle wyniki obrotu. 

W innych gałęziach przemysłu i 
handlu z wyjątkiem handlu towara- 
mi bawełnianymi, który z powodu 
wysokiej ceny surowca wykazuje u- 
stawicznie zastój, sytuacya jest do- 
bra. 

Bankructw ogłoszono w ostatnim 
tygodniu 221. 


Nastąpiło uspokojenie. 
CAIRO, Ill, 13 listopada. — 
Miasto się uspokaja, jednak wielu 
jeszcze z ludzi poszukuje za ukry- 
tym przez policyą drugim morder- 
cą panny Anny Pelley, którego 
zlynczowany onegdaj Will James, 
wymienił jako współwinnego w tej 
strasznej zbrodni. Żyjący wspólnik, 
nazwiskiem Artur Aleksander, mu- 
rzyn, jest w przebranin policyan- 
ta wobec tego poszukiwania za nim 
spełzły dotychczas na niczem, tem- 
bardziej, że przybyło wojsko do u- 
trzymania porządku i zapobieżenia 

dalszym samosądom. 

Donoszą następnie że Artur Ale- 
ksander, wymieniony jako współ- 
morderca Anny Pelley, został prze- 
wieziony do więzienia powiatowe- 
go. Kompania wojsk “K” strzeże 
porządku publicznego. 


Wdzięczny Tramp. 

KEWANEE., Ill, 13 listopada. — 
Pani F. H. Davis, mieszkajgea w 
dzielniey polskiej przy uliey Lake, 
otrzymało dziś rano list z $50. od 
pewnego tramp'a, któremu przed 
dziesięciu laty dała u siebie kola- 
cyę. W liście nie podaje ten ktoś 
żadnego nazwiska; podpisany jest 
tylko “The Tramp”, a donosi, że 
obecnie mieszka w Cripple Creek, 
Colo., że mu się bardzo dobrze po- 
wodzi, i że wkrótce znowu do pa- 
ni Davis napisze. 


Smieré w płomieniach. 
PITTSBURG, Pa., 15 listopada. 
— W domu, gdzie mieszkało około 
30 Polaków, samotnych robotni- 
ków, wybuchł ubiegłej nocy pożar, 
który zaskoczył śpiących. 

f Trzech mężczyzn zginęło w ogniu, 
pięciu jest ciężko popalonych i po- 
kaleczonych, a 12 kobiet i mężczyzn 
odniosło lżejsze poparzenia i kon- 
tuzye. 

Nazwisk ofiar pozaru telegramy 
nie podaja. Przvezyna pozaru nie- 


| wiadoma. Strażacy wynieśli z pło- 


''Profesor'' Everton, hypnoty- 
zer i jego ofiara. 
W ostatnim numerze 


naszej 
następu- 


LE] 


‘‘Gazety”’ umieściliśmy 
jaeg depesze: 

“SOMMERVILLE, N. J.. 9 li- 
stopada: — Hypnotyzer prof. Ar- 
tur Everton z Newarku, N. J. pro- 
dukował się w jednym z miejsco- 
wych teatrów ze swymi mediami, 
pomiędzy którymi był niejaki Ro- 
bert Simpson. 

Everton uśpił Simpsona i różne 
z nim sztuki wyprawiał, lecz gdy 
nakoniec chciał go obudzić nie 


t RAE ri 


mógł tego dokonać. Chorego prze- 
niesiono początkowo do hotelu 
potem zaś do szpitala, lecz ani 
wysiłki Evertona, ani starania do- 
ktorów nie mogą z kataleptyezne- 
go snu Simpsona ocucić. 

Prokurator Regel rozkazał are- 
sztować Evertona i jeżeli Simpson 
umrze, odda go pod sąd pod za- 
rzutem zabójstwa.” 

Teraz udało się nam otrzymać 
fotograficzne zdjęcie tego wypad- 
ku, podczas którego Simpson u- 
tracił życie. Hiypnotyzera osadzo- 
no w więzieniu. 


nącego budynku kilkanaście kobiet | 


i dzieci. 
Solidarność robotników. 

PHILADELPHIA, Pa., 15 listo- 
pada. — Członkowie organizacyi 
Central Labor Unions, postanowili 
zarządzić dwutygodniowy strajk, 
jeżeli przywódcy 
Federacyi Pracy Samuel Gompers, 
John Mitchell i Morrison pójdą do 
więzienia, dokąd ich sądy skazały 
za rzekome przekroczenie zakazu 


co robi obecnie Eusapia Paladi- 
no. 
Z tajemnic seksualnych. 
SAN FRANCISCO, Cal., 15 listo- 
pada. — Wypadek podobny do tego 
jaki miał miejsce przed paru laty 


| w Chicago. gdzie sekretarzem ro- 


sądpwego. Podobnym strajkiem 
grożą robotnicy i w innych mia- 
stach. 

Przypuszczają, że zapowiedź | 


strajku wpłynie na sędziów sądu 
apelacyjnego, gdzie sprawa zosta- 
nie skierowaną. 


Z krainy duchów. 

NEW YORK, N. Y., 15 listopa- 
da. — Słynna Eusapia Palladino, 
o której przyjeździe donosilismy 
się przed paru dniami, popisywała 


się wczoraj swą sztuką wywoływa- | 
nia duchów. Na ciekawe te ekspe- | 


rymenta przybyło kilkunastu uczo- 
nych. 


Pani Palladino bez dotknięcia 


się stołu, stojącego na środku poko- | 


ju, swoją siłą podniosła go w górę 


na cztery stopy, gdzie pozostał przez | 


35 sekund i opadł z trzaskiem na po 


dłogę. Firanki wiszące u okien po- | 


wiewały i spadały, jakby nimi mio- 
tał silny wicher, chociaż pokój był 
szczelnie zamkniety.Obeeni na tym 
seansie goście odczuwali powiew 


wiatru, dotykanie się ich rąk, ple- | 


ców i głowy jakichś niewidzialnych 
rąk i lubo zwracano najpilniejsza u- 
wagę na czynność spirytystki, nie 
nodejrzanego, coby znamionowało 
szarlatanizm, u niej nie zauważono, 
Jej nieznana siła budzi tu wielkie 
zainteresowanie. 

Seanse te powtórzą się niejedno- 
krotnie. Do tego czasu nie było w 
Ameryce żadnego spirytysty, któ- 
ryby bez blagi mógł dokonać tego 


Panna Ruth Wynne. 


Całe towarzystwo stolicy Sta- 
nów Zjednoczonych zainteresowa- 
ne jest ogromnie  ''debiutem"', 
czyli wstąpieniem w świat panny 
Ruth Wynne, córki byłego jene- 
ralnego konsula w Londynie. 

Ma ona zaledwie  siedmnaście 
lat, sława jej jednak jako panny 


Amerykańskiej | syjskiego konsula dwukrotnie żo- 


natym okazała się kobieta, miał 
również miejsce i w Californii. 

Doktor Alieya Bush z Oakland, 
córka kolektora podatków w San 
Francisco. uzyskala tu rozwód od 
swojego 'meza" R. K. Morgana, 
w niezwykłych okolicznościach. O- 
to jej rzekomy *'mąż” był... ko- 
bietą młodą i przystojną, noszącą 
odzienie męskie i uczęszczającą 
przedtem do uniwersytetu. gdzie 
uchodziła za mężczyznę. Małżeń- 
stwo dwóch kobiet zostało natural- 
nie unieważnione. 

Co za pobudki wpływały na pa- 
na Morgan, dotąd pozostaje niewy- 


| jaśniona tajemnicą. 


Czysta prawda. 


Prawda jest tylko jedna. 
Twierdziliśmy przez wiele lat, że 
w chorobach organów trawią- 
cych Trinera Amerykański Elixir 
Gorzkiego Wina jest odpowie- 
dzialnym lekarstwem, nie zawie- 
rającym szkodliwych składników. 
Było to szczerą prawdą. Lud nasz 
— który używał nasz środek 
przez lat dwadzieścia, może po- 
twierdzić nasze twierdzenia. 
Sprzedaż tego środka wzrasta z 
każdym rokiem, eo jest najlep- 
szym dowodem jego skuteczności. 
Gdziekolwiek w familii był wypa- 
dek choroby żołądka, lub słabości 
nerwów, nieczystości krwi i złe 
działanie kiszek, Trinera Amery- 
kański Elixir Gorzkiego Wina 
szybko przynosił ulgę, poprawiał 
apetyt, wzmacniał nerwy, czyścił 
krew. W aptekach. Jos. Triner, 
1333—1339 So. Ashland ave., Chi- 
eago, Ill. 


obdarzonej talentem i słynną już 


jest pomiędzy towarzystwem 
washingtońskim. 

Nie małą rolę w jej powodzeniu 
gra również jej uroda. Jest ona 
jeszcze piękniejszą od swej star- 
szej siostry, obecnie pani French, 
która przez kilka sezonów nważa- 
ną była za '*królowg"' w salonach 
Londynu. 
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PREMIE... 


czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów  ''Gsze- 
ty Polskiej w Chicago.” 


Ponieważ wielu abonentów zapisuje 
gazetę na kwartał lub pół roku, co u- 
trudnia bardzo prowadzenie książek 1 
naraża nas na znaczne koszta, postano- 
wiliśmy dać każdemu abonentowi, któ- 
ry opłaci z góry ''Gazete Polskg'' za 
cały rok, premię czyli podarunek war- 
tości jednego dolara w książkach znaj- 
dujących się w naszej księgarni, tak 
powieściowych, jak i historycznych, ja- 
ko też do nabożeństwa, za zapłatą 10c. 
na przesyłkę tejże premii. Jeżeli na 
premię wybierane są Roczniki Tygod- 
nika, to trzeba dołączyć 40c.. na prze 
syłkę. 

'"Gazeta Polska'' na cały rok ko- 
sztuje $2.00, na pół roku $1.25, na 
cztery miesiące $1.00, na kwartał 75c. 

'*Gazeta Polska'' do Europy kosztu- 
je $3,00 bez premii, a do Kanady ko- 
sztuje $3.00 z premis. 

Jeżeli książka wybrana na premię, 
kosztuje więcej jak dolara, to abonent 
dopłaca tyle, ile książka ponad dolara 
kosztuje i przysyła tę sumę razem £ 
abonamentem. Np.: Kto sobie wybierze 
powieść Hrabia Monte-Christo, która 
kosztuje $2.00, to odciąga sobie dola- 
ra jako premię, a dolara przysyła razem 
z prenumeratą i dołącza 10c. na prze- 
syłkę premii. Prawo do powyższej pre- 
mii mają tak samo nowi, jak i starzy 
abonenci ''Gazety Polskiej''. 

Katalogi książek i obrazów wysyls- 
my każdemu na żądanie, bezpłatnie. 

'"Gazete Polską'” można zapisywać 
każdego czasn. 

Na zmianę adresu należy przysłać 
10ct. w znaczkach pocztowych. 


NASI PODRÓŻUJĄCY 
AGENCI I KOLEKTORZY. 

Naszymi podróżującymi agentami, 
posiadającymi nasze zupełne zaufania 
i mającymi prawo kolektować za *'Ga- 
zetę Polską’? i książki, na eo wydają 
kwity, są: 

Pan W. Michalski i jego pomoaniey, 
p. J. Kowalewski i P. T. Bednarek ko- 
lektują w Buffalo i okolicy: następnie 
w Niagara Falls, Medina; Albion; Uti- 
ca; Amsterdam; Schenectady i okolioz- 
nych miastach w atanie N. Y. 

Pan W. Radomski kelektuje w Owan- 
tonna, Wella, Minnesota Lake, Tann- 
ton, Ivąnhea Minn. Greenville, So 
Dak. Little Falls i Flensburg, Minnea- 
polis i St. Paul Minn. 


Pan Pawłowaki kolektnje w całym 
Stanie Pennsylvania, Delaware, New 
Jersey, obecnie odwiedza abonentów w 
Philadelphia i okolicy. 

Pan Stanisław Góralski kolektuje w 
Worchester, Webster i całym stanie 
Massachusetts i Rhode Island. 

Pan Teodor E. Winiarski kolektuje 
w stanach Illinois, Wisconsin i In- 
diana. | 

Pan F. Pisarek i jego pomocnik Mi- 
chał Kozaczek kolektuje w Stanaen 
New York, Connectieut i Pennsylvania. 

Pan Józef Juniewicz So. River, N. J. 

Pan Józef Girin itd. kolektuje w Ke- 
nosha, Wis., į okolicy. 

Pan Bronislaw Florkowski, 1144 St. 
Aubin ave Detroit, Mich. Kolektuje w 
mieście Detroit i okolicy. 

Pan A. Czajko 605 Jarvis ave., Win- 
nipeg, Canaad. 

Pan Wł. Bankoweki 3696 S. 65 ave, 
Cłeveland, Ohio, kolektuje w całym 
stanie Ohio. 

Pan F. Frączkowaki, 268 Elm cor. 
8th str Wyandotte, Mich, kolektujo 
w Wyandotte i okolicy. 

Pan Jan Przybysłowski kolektuje w 
Mass., Conn. itd. 

Pan Jan Roszkowski, ''Parkville'' 
Brooklym, N Y. kolektuje w New York 
City, Brooklyn, Greenpoint, Jamaica 
N. Y. i Bayonne City, N. J. 

Pan W. F. Krysiak, 156 Pleasant str. 
Northampton, Mass. kolektuje w Nort- 
bampton Mass., i okolicy. 

Pan 8. Kotkowski, kolektuje w Chi- 
cago, Ill. i okolicy. 

Pan Józef Apelman 26 O. Allegheny 
ave, ma prawo do kolektowania w Phi- 
ladelphii i okolicy. 

Pan Br. Sługowski 
Hammond, Ind. i okolicy. 

Pan A. Bohdanowicz, 309 Portland 
st. E. Cambridge, Mass., kolektuje w 
E. Cambridge i okolicy. 

Pan Henryk Karwowski kolektuje w 
Chieago, Ill. i okolicy. 

Stanisaw Dobkowski 66 N. Elliot at. 
Brooklyn, N. Y., kolektuje w Brooklyn, 
New Yark City i okobcy. 

Pan Józef Chmieliński, 2658 Edge- 
mont st, Philadelphia, Pa. i okolicy. 

Pan Klememens Miodumzeweki, 1317 
Division str. Erie, Pa. obeanie kolek- 
tuje w Erie, Pa. 

Pan Aleksander Petryka obecnie ko- 
lektuje w Chicago, South  Chieago, 
Hammond, East Chicago; Miehigan Qi- 
ty itd, itd. 

Pan Piotr M, Stys 8929 Muskegon 
Ave., South Chicago, Ill. 

Kolektuje w South Chicago i okolicy. 

Abonenci, którzy mają płacić prenu- 
meratę za ''Gazete Polską””, a idą da 
pracy, niechaj pozostawią w domu pie- 
niądze i upoważnią swoje żony do za- 
płacenia abonamentu, a odbiorą zaraz 
swoje premie, jakie eobie obiorg, po- 
nieważ wieczorem po 6-ej godzinie 
wnet zmrok zapadnie to mało obejść 
można. a cały dzień się zmarnuje. 

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
NE 
Eelegancki cienki model 20 let 


niego zegarka. 
Koperty pięknie grawirowane, e łe wykoń- 
czone w złocie, mechanizm doskonały, opa- 
trzony 7 rubinami, Amerykańskiego systemu. 
20 letnia gwarancya; z długim złotem plate- 
rowanym łańcuszkiem dla pań, lub męskim 
łańcuszkiem. 


3.95 


kolektuje w 


20 Year 

20 letnia gwarancya. 
Gdy go zobaczycia, — kupicie go. Pozwólcie 
aatie przyałać go bez żadnych kosztów oplat- 
nych przy odbiorze, koszta przesyłki oplaca- 


my; prred odbiorem  moi»cie go obejrzeć 
w najbliższym ofisie erpresowym, i wtedy, 
jełeli uznacie, że jest to taniość, a nie róż- 
ni się na oko od $15 zegarków, 


Zapłać agentawi o ile ku- 
expresu $3.95 1 Da rmo pisz sześć 
zegarek twój. za 823.70 
Nadmień, czy łyczysz Damski, męski, lub 
chłopięcy rozm’ *. Adresujeie: 


M. C Farber, 62, 225 Dearborn str., Chica- 
go, IN. s ..48.. 


UWAGA: — Każdy abonent 
''Gazety Polskiej’ ma prawo do 
EXTRA PODARUNKU. Czytaj 
ogłosz mie na intei stronicy. 
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Kalendarze na rok 1910. 


Otrzymaliśmy z Europy wielki zapas Kalendarzy na rok pański 
1910, które sprzedajemy po cenach następujących: 

WIELKI KALENDARZ MARYANSKI 

ilustrowany dła ludu katolickiego na rok 1910. Zawiera; Czy weźmiesz 
mię znowu? Maryo dopomóż! z ośmiu ślicznymi obrazami. Kalendarz 


Mody dla Pań. 


Poniżej umieszczamy rysunki 
ostatnich nowości strojów dam- 
skich i dziecięcych. Modele do | $ 
kroju tych rzeczy można otrzymać 
za naszym pośrednictwem, przysy- 


O Polsce po angielsku. 


W rubryce tej, drukować będziemy ar- wały wszystkie pisma amerykańskie. Pro- 
tykuły Biura Informacyjno-Prasowego Z. simy o wycinki z tych pism. Nazwiska 
N. P., pisywane przez prof. T. Siemiradz. tych, którzy o przedruk aie postarają í 
kiego, oraz inne angielskie artykuły o Po- wycinki nadeszlg, oraz z wymienieniem 
lakach. Należy je wycinać í dawać do cry-  narwy i miejscowości, będą ogłaszana na 


tania wszystkim znajomym Amerykanom, 
oraz atarać sig oto, aby je przedrukowy- 


THE NOVEMBER INSURRECTION. 


The Poles in all America are going to celebrate in the last 
week of November the seventy-eighth anniversary of the great 
war in 1830-31, which was fought by the Polish nation against 
Russia. In every Polish colony, almost in every parish, there 
are going to be funeral services for the rest of the souls of 
thousands of warriors who sacrificed their lives for the indepen- 
dence of their country. In the evenings numerous mass meet" 
ings of the Połes will be held with elaborate programmes and 
speeches by prominent citizens of Polish descent. 

The war of 1830-31 started with an insurrection in War- 
saw, Nov. 29, 1830. The new kingdom of Poland, which was 
ereated by the congress of Vienna in 1815, and given to Czar 
Alexander I as a reward for his share in defeating the great Na- 
poleon, enjoyed at that time a restricted constitution with a 
diet in Warsaw and a separate Polish army of 30,000. 

But this constitution was being violated incessantly by 
the Russian government. In Warsaw resided Grand Duke Con- 
stantine, the older brother of Czar Nicholas I with dictatorial 
powers, and he was doing his best to make the written constitu- 
tion a void sound without rea] value. In other parts of old Pol- 
and saw that a conflict was inevitable, but they were waiting 
for the proper time. 

In June, 1830, a revolution in France abolished the regime 
of the Bourbons and put on the throne the younger line of the 


Oficer 4 pulku ulanów z r. 1831. 


dynasty, the so-called Orleans, in the person of Louis Philippe. 
Czar Nicholas, refused to acknowledge the change and was 
contemplating a war against France. He gave secret orders to 
mobilize a part of his army; the Poles, as the nearest to the 
western border, were the first to go. Seeing that the Polish 
army was to be used for a war with France, and, what was 
worse, to suppress the will of liberty-loving nation, the leaders 
of the national movement in Poland decided to prevent it by 
turning the army of the Poles against Russia. 

The beginning of the outbreak was promising. The Grand 
Duke Constantine, with a corps of 6,000 Russian troops, was 
forced to an ignominious retreat, and for two months Poland 
was free. A national government was organized, an army 
raised, and Jan. 25, 1831, the Polish diet in Warsaw deprived 
unanimously Czar Nicholas and the whole house of Romanoff 
of the erown of Poland, which was given them by the Congress 
of Vienna. 

This act of free will of the Polish nation stands until now, 
as it never was recalled by any other legislative act of the 
Polish people. 

In February 1831, Poland was invaded by a strong Rus: 
sian army under command of Count Dybiez. A series of bloody 
battles followed, in which Polish regiments had to fight against 
whole Russian corps. In the great battle of Grochow, under the 
very walls of Warsaw, 48.000 Poles fought ngainst 100,000 Rus- 
sians for a whole day and would have beaten them if the best 
Polish general, Joseph Chlopieki, a hero of the napoleoni: 
wars, was not wounded severely by a Russian cannon shot. 
When the night fell the Polish army, which lost 8,000 men, 
against 15,000 Russians, retreated to Warsaw and established 
itself in the capital for two months. In April the Poles won 
three battles — at Vaver, Dembe and Iganie, but in May 
they lost a great battle nt Ostrolenka and retreated again 


to Warsaw. 


Henryk Dembiński, 


Jenerał Chłopicki. 


lamach ''Gazety Polmkie]''. 


In September the Russians concentrated all their forces 
around the capital of Poland and stormed the defenses of the 
city. After an extremely bloody struggle, which lasted two 
days, Warsaw capitulated, and the remnants of the Polish 


army, together with the members of the diet and the national 
government, retreated to the Prussian frontier, passed it, dis- 
banded, and all went to France, where they established them- 
selves as permanent emigrants. 


Bitwa pod Olszynka. 
(Część obrazu W. Kossaka). 

The French chambers, in recognition of the brotherhood 
of arms between France and Poland at the time of Napoleon, 
took the stranded heroes in their charge as guests of the 
French nation, and even paid the needy ones a lifelong pension, 
as if they were veterans of their armies of France. 

This first great Polish emigration played a considerable 
part in the political life of Europe in the period of 1832 to 1848. 
Especially in that glorious year of 1848, when almost all the 
peoples of Europe rose to a struggle for political liberty, the 
Polish warriors of all grades, from the private to such generals 
as Mieroslawski, Dembinski and Bem, fought everywhere for 
the people against the tyranny of their despotie governments, 

This is the short story of that war for Poland's indepen- 
dence the memory of which the Polish-Americans are going to 
celebrate. 

THOMAS SIEMIRADZKI. 


Extract from an article entitled 
"FAMOUS MEN REST IN WEST POINT GRAVES'', 


by William E. Curtis, special correspondent ''Chicago 
Record - Herald” = November 10, 1909. 


A monument to Thaddeus Kosciusko, designed by John 
H. B. Latrobe, a Maryland cadet, was erected at the northeast 
angle of Fort Clinton in 1828. It bears a simple inscription; 
merely his name and the announcement that it was **Erected by 
the Corps of Cadets." 

Fort Clinton, which was designed and built by Kosciusko 
in 1778, has since been recently restored to its original form 
and proportions. 


Tadeusz Kościuszko. 


Thaddeus Kosciusko was then only 23 years of age, and 
was only 20 when he joined Washington. He had been a stu- 
dent at the military school at Warsaw, Poland, had eloped to 
Paris with a beautiful girl of highrank, and there met Benjamin 
Franklin, to whom he applied for a chance to fight for the 
indenpendence of the American colonies. Ile appeared at the 
headquarters of General Washington with a letter from Frank- 
lin, was taken into the military family of the commander in 
chief and Congress gave him a commission as engineer with a 
rank of colonel. After peace was fully restored in 1786 he 
returned to Poland and shortly after organized a revolution 
there and became its leader. He was captured in 1794 and taken 
to St. Petersburg as a prisoner, where he was thrown into a 
dungeon. The poet Campbell said, you remember: 


Hope for a season earth farewell, 
And freedom shrieked when Kosciuszko fell. 


Shortly after the death of Catherine the Great her son 
and successor, the Emperor Paul, liberated him, restored him 
his own sword and offered him a commission as major general 
in the Russian army, but he declined it, saying: 

“I no longer need a sword since I have no country to 
defend," alluding to the annexation of Poland to the Russian 
empire. 

He returned to the United States in 1797; Congress voted 
him a large grant of land as compensation for his services 
during the revolution and he remained here for several years, 
but afterward went to Europe and lived in Switzerland until 
his death in 1817, WILLIAM E. CURTIS. 


łając 10 et. za każdy model w mo- 
necie lub markach pocztowych 
pod adresem: W. Dyniewicz Pub. 
Co. 1113 Noble st., Chicago, Ill. 

Nie zapomnijcie wymienić Nu- 
meru modelu i wielkości jaką po- 
trzebujecie. 


8577. Fartuszki dla pań. Rozmiar 
mały, średni i wielki. Po- 
trzeba 375 yarda 36 calowe- 
go materyału na średni roz- 
miar. 

8589. Suknia dla dziewczynki. 
Modele dla 6—8——10—12— 
14 letnich, Dla ośmioletniej 
potrzeba 614g yarda 24 calo- 
wego materyalu i l5 koron- 
ki lub gipiury dla ubrania 
sukni. 

8246. Bluzka wolna ozdobna. 
Rozmiary 32—34—36—38— 
40—42—44 cali w biuście. 
Wymaga 234 yarda 44 ca- 
lowego materyalu dla 36 ca- 
lowej wielkości. 

8571. Ubranko dziecięce dla 1—2 
—4——6 letniego dziecka. 2 
yardy 36 cal. materyaiu dla 
dwuletniego dziecka. 

8568. Majteczki damskie. Wiel- 
kość 22—24—26—29—30 ca- 
li w biuście. Dla 26 calowe- 
go rozmiaru potrzeba 2 yar- 
dy 36 cali materyału. 

8586. Bluzka. Rozmiary 32—34— 
36—38—40—412 cale w biu- 
ście. Potrzeba 3 yardy 36 
cali materyału dla 36 calo- 
wej wielkości. 

8580. Spódnica damska. Wielkość 
22—21—26—28—30 w pa- 
sie. Dla rozmiaru 24 calowe- 
go potrzeba 434 yarda 44 
calowego materyalu. 

8458. Strój dla panienki. Posia- 
damy modele dln 6—8—10 
—12 letnich — dziewczynek. 
Dla 6 letniej potrzeba 3 yar- 
dy 36 calowej materyi. 

8428. Bluzka dla pań. Wielkość 
32—34—38—40—42 cali w 
biuście. 

8429. Sukienka dla dziewczynek. 
Dla 8—9—10—12 letnich. 
Marszczony stanik, spódni- 

czka w fałdy b. efektowna. 
Wymaga 314 yarda tylko 
dla 9 letniej dziewczynki. 


b 
szki i żarty z ilustracyami, Powieść **Wierne serce wśród burzy i 
à : mi. y 1 nę- 
dzy'' z 4 obrazkami. Wiersz **Do Najświętszej Panny”. Kilka mniej. 
szych artykułów. **Zycie Ńnjświętszej Panny i Matki Boga Maryi”, 
z pięknym obrazem. ''Papież Pius X.'' z sześciu obrazkami, ** Misyona 
rze w śniegowych i lodowych polach Kanady i Alaski’! z czterema 
obrazkami. "Ww każdym domu powinna być mała apteczka domowa.” 
4 roku na rok'', z 8 obrazkami, oraz wiele cennych mniejszych in- 
teresujących artykułńw i Kalendarz Sełenng, wm. s. 4. 0, g5ct 
''"POCIECHA STAROSCI'', „c Í 
Kalendarz na rok Pański 1910, dla wszystkich, którzy się ku starości 
pochylili, dla każdej chaty, gdzie zagościł smutek, troska lub ehoroba 
p dla młodych ku nauce i przestrodze. WIELKI DRUK. Zawiera: Ko. 
lorowy obraz Ojca świętego. Wiersz * Pociecha starości”, Zyczenie. 
b 
| 
; 
$ 
; 


z obrazkami na każdy mieeiąc. Wykaz ałfabetyczny Świętych. Kolorowa 
karta pamiątkowa. Powieść '*Mateczka”” z 4 kolorowymi obrazkami. Jak 
odwdzięczyć się możemy Zbawicielowi, Poranek wiosenny, wiersz: Po- 
wiastka ''Potega Modlitwy”? z 3 obrazkami. Powiastka '' Miłość za mi- 
łość'* z 3 obrazkami. Wiersz **Smutno mi Boze'', Artykuł **Jakg cześć 
okazywał Ojciec święty swej matee"', Wiersz '*Nam tędy droga ”'. Fra- 


Kalendarz z obrazkami na każdy miesią. 
" Pociecha wyznawcy Krzyża w cierpieniu tego życin.”* “Wieczór wi- 
gilijny biedaka. '* Najkosztowniejszy i najlepszy napój''. Piękny wiel- 
ki w kolorach obraz *Najéwietsza Rodzina w ucieczce do Egiptu.'” Po- 
wieść pod brzemieniem winy ””, z 3-ma obrazkami. ** Ucieczka do Maryi'' 
Pod Opieką Mafyi'', **Katochista'! z 3.ma obrazkami. ‘Pyszny bo- 
gaos ^, ** U schyłku życia””, ** Kosciót Katolicki matką””, ‘Kara Boska” 
U stóp Krzyzn'', Cudowny dar nieba” z obrazkiem. *'Jaka siejba, 
taki zbiór'' z obrazkiem. Dwa piękne obrazy o Jezusie "<Szczęścia vd. 
kaj we własnej piersi'* z 3 obrazkami, ''Jak trzeba żyć w starości”” 
‘Podaj dalej””. "Wdzięczny jenerał””. ‘Jezus u Maryi i u Marty”. 
Jezus na weselu w Kanie'", **Q Jezu — Miłosierdzia *” z $-ma obrazka. 
mi. '*Miłość zmiękcza soren”, z obrazkiem. **Bóg każe na 
''Zak"' z 3-ma obrazkami, "'Pojedname z Bogiem'"* 
służyć nie można””. Oraz wiele innych 
KALENDARZ POWIESCIOWY 
dla narodu polskiego, na rok Pański 1910. Zawier; 
obraz ''Codzienne pożywienie u różnyh narodów”, 
skich państw. Rozpoczynajmy Nowy Rok! Kalendarz 
dy miesiąc. Wykaz alfabetyczny Świętych. Następują 
artykuły itd.: Cudowne lekarstwo z trzema koloro 
leczony, z zapominalstwa, W 
tamenty, Ks, Hieronim Kaja 
weł Cholewa, Fraszki i żart 
kolorowymi obrazkami. Jak 
mocował się z djabiem, z o 
Jak zachować młodość. Chińskie 


c. Wykaz alfabetyczny świąt. 


m cierpieć *', 
“Dwom panom 
artykułów i wierszy, Cena .. 306t 


a: Wielki kalorowc 
Skorowidz etiropej 
z obrazkami na każ: 
ce powieści, wersye, 


znaczenie uszu. Jak wielki Mie 
kami. Co ludzie zapominają na 
z 4 obrazkami. Masło rosnące 
przy końcu świata z 2-ma obrazkami. 
wość ukarana, Nadzwyczajna przytomn 


4 z rtretem. i 
i myśli. Stefan Batory z portretem. Ta lać iuis e wie Tenia 


ia, z rycinami. Kobiety mie mówiące 
es bez tylnych nóg z obrazkiem, Ptak wasiak 


amerykańskiej sztuki i- 
czej, z dwema obrazkami. Najwyższy dom na —— p are 


Skrzypek bes prawej ręki z obrazkiem, Człowiek z najdłuższą brodą, z 


hjnowsze wynalazki z € obrazkami. 
obrazkami. Kalendarz ścienny. Cena .. ,. .. .. rg RE 


NAJSWIĘTSZA RODZINA 
kalendarz dla rodzin chrześciański 
ścienny, Kolorowy obraz “N 
Kalendarz na wszystkie mi 
wieść, Gościnn św, Rodziny 


trzeba, robić różnicy między dziećmi, z 4 obrazkami, Wierzaea kobleci 

i pyszny niedowiarek, Wierząca lampa — jako ihyosi. dostane Klęsk 
i Maciej Krop chwytają złodzieja, m obrazkiem. Uratowany z od "aj 
£o niebezpieczeństwa, z obrazkiem. Młynarz, z 3 Ay) wrze nd 
vef, jako patron, z 2 obrazami. f ; 


* .. 80ct. 


ch na rok 1910. Zawiera: Kalendarz 
njńwiąteca Rodzina w uciegzec do Egipta” 
eniące. Wykaz alfabotyczny Świętych, Po. 
» Z 4 kolorowymi obrazkami. Powieść, Nie 


M AS. obrazkami. Święty J6- 
j i oświęcenie się — dla syna 
En; z 8 obrazkami, Polowanie na lisa w Fałszowię, z obrazkiem 

ja elska Era w karty, z 2 obrazkami. Jak powinnibv myśleć WREYSCY 
ojeowie, Części ciała 1 wewnętrzna budowa naszcgó konin, 24 kolorowy- 
na rok z 8 obrazkami, oraz wiele Innych artyku- 


mordercy 


mi obrazami. % roku 
łów i poczvi. Cena Zub wit A 
KALENDARZ SERCA P. JEZUSA 

dla czcicieli tegoż Roskiego Serca, na rok P. 
darz Ścienny i kolorowy obraz '"Naświętszego Serca Tezura! Najałod 


Rze Serce Maryi!”. Kalendarz na każdy miesi W. 
Świętych. Przez serco dziecka do serca | e E ay r 


SR: Komunia małego męczenn 
o kościoła, z obrazkiem. Obraz Króla Sobicskie i 

: ] E ga. Serce Jezus. 'zk 
nasza, zmiłuj eie nad ludem Swym! z 2 obrazkami. Dla Surat wd 
kiem. Jak Palmowski szukał sługi a znalazł żonę, z obrazkiem, ''Blow 
to ezlowlek."" Fraszki i żarty. Spotkanie się w j wy 
z 3 obrazkami, Gościa uczynili 


.. Wot. 


ański 1910, zawiera: Kalen- 


Jezusa z 4 kolorowymi obrazka- 
ika z obrazkiem. Ja nie chodrę 


łaa dzień prymicvi 
3 ) ke ednemu 2 najmniejszych Mych 

toście Mnie vezvnili, Kiedy możemy zdobyć aobia posłachsaja m ae» 
niebieskiego. Błogosławieństwo ojea buduje domy, 3 3 obrazkami Ode- 


zwalo wię w nim sorce, z obrazkiem, Po 
` Y em. wstań | chodź, ; 
Deieweezka nie umarła mle śpi, z obraze 4 zas 


pińskiego, Z roku na rok, z 9 obrazkami 
mniejszych i poezyj, Cena .. . 
PRZYJACIEL ZOŁNIERZA 


yn di na rok 1910 dla wszystkich, należących do zbrojnej siły ja. 
z 0: dla żołnierzy w służbie czynnej, dla rezerwistów, dla należących 
da obrony krajowej i pospolitego ruszenia, jako też dla weteranów i dl 
wszystkich przyjaciół stanu wojskowego, zawiera: Š 
E miesiące. Kalendarz ścienny. Kolorow 
zezere serca żołnierskie, z 4 obrazkami. Piekło na ziemi 

na Czarnogóry, z 3 obrazkami, Nasze krążące oddzia y Neo 
W pogoni za gwiazdami, z 5 obr ja! 
mi. Osobliwsze strzaly. Jan Peka 


m. Z życia Franciszka Kar. 
» oraz wiele innych artykułów 


Kalendarz na wszy- 
y obraz '*Do wojny Rotowy. 


obrazkami. 
azkami. Ręczne granaty, z 3 obrazka 


€ T, Z portretem. Nowe uniformy nasze 
armii, z kolorowym obrazem. Boże prowadź do zwycięstwa, z a Ps 


kami. Rubin, z obrazkami. Potega zbrojna Serbii z obrazkami. Oso- 
bliwsze biuro, z obrazkiem. Jeden z bateryi poległych, z Eoriretem 
Nowe umundorowanie wojska, z kolorowym obraz 1 "US. 
z 4 obraskmmi. Koenigrnetzem 1866, m portretem. Z pamiętnika ma- 
rynarza, Obrazki przedstawiające działa w naszej armii. Od świtu do 
nocy z 12 obrazkami. Karabin strzelający bez kuku, z obrazkiem. No- 
we AL 3 ei kącik, z 21 obrazkami. Co nowego, z 10 obrazka- 
mi. oraz wiele innych mniejszych artyk i 

SKAEB RÓD Jszych artykułów i poezyi. Cena .. , 
czyli kalendarz dla rodzin chrześciańskich, na rok Pański 1910, w 
mocnej oprawie, zawiera: Kalendarz ścienny, Kalendarz na każdy mie. 
miqe. W obecnej chwili. Pamiętaj o rocznicach narodowych. Rok 1910 
pod względem chronologicznym i astronomicznym. Kalendarium i notat- 
ki domowe. Wykaz alfabetyczny Świętych. Chciwość ukarana, z 3 ko- 
lorowymi obrazkami. Tle kosztuje kobieta, Walka chłopca z orłem. 
Młyn odmładzania starych kobiet, z obrazkiem. Trzy pogrzeby — a żad- 
nogo umarłego, z obrazkiem. Zycie za kota. Smacznego. Za złotem, za 
złotem, zn kochanem złotem, co to rządzi ludźmi, sprawami į światem. 
Mydło rosnące na drzewach. Fraszki i Żarty, z 7 obrazkami. Najwiek. 
szym bohaterem ten, kto dochowuje wiary nieprzyjaciclowi, z 4 kolo- 
rowymi obrazkami. Nowy sport angielski. Pies i kot. Oryginalne świa- 
dectwo. Spiączka, jako straszna choroba krajów podzwrotnikowych z 
obrazkiam. O Autorze stuletniego kalendarza. Dowcipna odpowiedź. Dla 
rozrywki, z 8 obrazkami» Za śladem zbrodni, z 3 obrazkami. Zawiklana 
historyn złodziejska. Podatki w czasach dawniejszych. Jak Przechwal. 
ski z Białej wsi poszedł na lep, z obrazkiem. Blg. Jakób Strzemień IIStre. 
pa|| z obrazkiem. Niebieska prządka. Frnszki i Zarty, z 7 obrazkami. 
Szczęśliwego Nowego Roku. Edukaeya psa policyjnego. Zegar i serce. 
Wojna przyszłości, z 8 obrazkami. Fajny interes, z obrazkiem. Nawet 
najbogatszy staje się ubogim w chwili śmierci, z obrazkami. Podróż pa- 
na Kaspra do Wenccyi, z 13 obrazkami. Jak ubczpieczają się milione- 
rzy. Wieck w łaźni, z 6 obrazkami. Zalotnik, jakich niewiełu. Fraszki 
i zarty, z 7 obrazkami. 40-letni Jubileusz Stanisława Tarnowskiego, z 
obrazkiem. Z pod topora pod Krzyż. Zygmunt Miłkowski, z obrazkiem. 
Dobre słowo. Wiara, Nadzieja i Miłość. Uezeiwy żebrak. Jak należy 
oszczędzać. Władysław Łokietek, z obrazkiem. Po amerykańskn. Cu- 
da nowoczesne z 6 obr. Od kiedy używamy węgla kamiennegof Domv 
e nome Ile to jest bilion. Skowronki. Przysłowia. Rozmaite kroto- 
chwile. 

Część druga zawiera wszystkie powiastki, artykuły, żarty itä., znajdu 
jące się w Kalendarzu Maryańskim. Część trzecia zawiera: Wszyatko, 
eo się znajduje w Kalendarzu Najśw. Rodziny. Kalendarz ten składa 
się z trzech Kalendarzy. Cena .. .. .. .. .- aa La uL 

WIELKI KALENDARZ UNIWERSALNY, TOM I. 
Oprawny mocno, zawiera wszystkie powieści, artykuły, Obrazki, Kalen, 
darze itd., itd., znajdujące się w Kalendarzach: Kalendarzu Powieścio- 
wym, Kalendarzu św. Rodziny i Kalendarzu Serca P. Jezusa, ,. .. G5et. 
WIELKI KALENDARZ UNIWERSALNY, TOM II. 

Oprawne mocno, zawiera wszystkie powieści, artykuły, Obrazki, Kalen- 
darze itd., itd., znajdujące się: w Kaledarzu Wszechświatowym, Ka- 
lendarzu Maryańskim i Pociecha Starości, Cena .. 

OBA KALENDARZE 


em. Na polu chwały 


+ „. 30et, 


- „. 50et, 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 
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Z Osad Polskich 
W AMERYCE. 
Z Bay City, Mich. 
Wspaniała bazylika św. Woj- 


eiecha dźwiga się powoli ale sta- 
le. Wiel. ks. E. Skory spodziewa 


się dostać ją pod dach przed No- | 
wym Rokiem, Składki napływają | 
rodzin ziożyło już 


różnie, wiele 


nałożoną ofiarę stu dolarów. Oso- | 


bliwie ofiarnemi okazały się To- 
warzystwa w parafii św. Wojcie- 
cha, które — uehwalily przynaj- 
mniej 500 dol. na budowę nowego 


kościoła. Kościół cały z kamie- 
nia będzie kosztował przeszło 
$125.000. 


— Specyalny komitet z łona 
rady miejskiej, trudniący się ba- 
daniem gmachów, opublikował 
swe sprawozdanie, w którem po- 
leca pomiędzy innemi naprawić 
dzwonnicę kościoła św. Stanisła- 
wa, przy narożniku ulie Grant i 
Kościuszko. Dzwonnica podobno 
grozi upadkiem. 

Z Buffalo, N. Y. 

Walka Gotcha ze Zbyszkiem 
odbędzie się w Buffalo, dnia 25go 
listopada w sali 74 pułku. —Gotch 
podejmuje się rzucić Zbyszka w 
godzinie dwa razy — jeśli mu się 
to nie uda, zapłacić musi Zbysz- 
kowi 5 tysięcy dolarów. 


— Bernard Wiśniewski liczący | 
lat 18 z pn. 157 Townsend ul. i | 


Kaz. Synecki lat 12 zp. 254 De. 
troit ul. usiłowali umknąć z za 


kładu poprawczego — i zeskoezyli | 


z okna drugiego piętra. Rezultat 
jest ten, że Wiśniewski ma złama- 
ną nogę 8 jego towarzysz nogę 
wywichniętą i kilka ran na ciele. 

— W nocy z 31 października na 
1 listopada wybuchła bójka u zło- 
tu ulie Broadway i Sears. Kłócili 
się i bili jacyś karciarze o pienią- 
dze czy o coś tam. Ostatecznie do- 
szło do tego, że kłócący się dobyli 
rewolwerów i poczęli strzelać. — 
Nieszczęście chciało, że właśnie, 
gdy strzelanina się odbywała, 
przechodził Broadway'em Jan 
Grabowski, zamieszkały na Kan- 
towie. Kulka rewolwerowa trafi- 
ła go i utkwiła w brzuchu. Gra- 
bowskiego zabrał ambulans do 
szpitala generalnego, gdzie do- 
tychczas leży w krytycznym sta- 
nie. 

Policya od czasu fatalnej nocy 
poszukiwać zaczęła  zawalidro- 
gów. Kalka dni upłynęło na bez- 
skutecznem poszukiwaniu, lecz 
ostatecznie Kapitan Masters i de- 
tektyw Łaszewski aresztowali 
niejakiego Józefa Jędresiaka, li- 
czącego lat 18. a zamieszkazego p. 
n. 192 przy Warner ave. Los are- 
sztowanego zależy w zupełności od 
postrzelonego. Jeśli ten wyzdro- 
wieje, wówczas wyrok będzie ła- 
godniejszy, jeśli zaś umrze, wyrok 
będzie ciężki. 

Ostatnio dowiadujemy się, 
Grabowski umarł. 

— 0d niejakiego czasu wielkie 
ulepszenia poczyniono w Domu 
Polskim, Zaprowadzono węże do 
wody. które podczas pożaru mo- 
żna przeprowadzić z piętra na 
piętro do każdego najdalszego na- 
wet kącika. Zaprowadzono także 
chemikalie i wszelkie środki o- 
strożności przeciw pożarne i do 
gaszenia ognia. 

Chemikalie ustawione 
tylko na sali, ale i za sceną 


że 


i na 


są nie- | 


galeryi i po całym Domu, tak, Ze , 


teraz Dom Polski jest prawdziwie 
ogniotrwaly. 

Zaprowadzono także na scenie 
nowe kulisy. nowe scenerye i no- 
we urządzenia, tak wielce po- 
trzebne, na co bezustannie narze- 
kano. Teraz powinno być inaczej 
i towarzystwa powinny być zado- 
wolone z porządku, jaki zaprowa- 
dzono. 


warto. że Stow. Domu Polskiego 


zadowolone jest ogromnie z obec- | To 
prezesem | “` 
Kropczyńskim na czele i nadzwy- ; PESE ds K 

g „A LANG 3* | eo jak i poprzednie jest w niezgo- 
ezaj pracowitym personalem bar- | 


nego zarządu, który z 


dzo wiele dla Domu zrobił. 
Z Cleveland, O. 


August Kowalski z Mulberry 
ave. N. W. wszczął z sąsiadem 
swoim kłótnię o to, że dzieci tego 
ostatniego wyrządziły jakąś szko- 
de w jego mieszkaniu. Od kłótni 
przyszło do bójki i Kowalski z ra- 
ną w głowie znalazł się w szpitalu. 
Polieya poleciła mu wyjąć warant 
na napastnika. 

— Oskarżony 0 
Teodor Witomski, uniknął i stol- 
ka elektrycznego i dożywotniego 
więzienia a skazany został tylko 
na lat siedm więzienia stanowego 
z zapewnieniem, że dobre zacho- 
wanie się może zasądzoną karę 
znacznie skrócić. Witomski 1i-go 
lipca wystrzałem z rewolweru po- 
zbawił życia Stefana Pinezaka, 
brego swego  bortnika, który 


; „| mu prae 
Z innych spraw, to zaznaczyć | prace 


William Loeb, kolektor ceł w 
New Yorku. 

Według krążących w kołach 
politycznych pogłosek W. Loeb 
kolektor ceł w New Yorku podda- 
ny będzie śledztwu wskutek na- 


| wego popełnionego 


dużyć różnych, przemycania to- | 
warów i głośnego skandalu cukro- | 


przez niesu- 
miennych urzędników, podwład- 
nych Leob'owi. 

Dotąd oficyalnie nic o tem nie 
wiadomo, można uważać jednak 
za rzecz pewną, że sprawa ta bę- 
dzie poruszoną w Izbie Reprezen- 
tantów. 


63, z wpadłemi w dół oczami i 
wynędzniały na twarzy, wzbu- 
dził szept politowania pomiędzy 
przysięgłymi w sądzie obwodo- 
wym sędziego Rohnerta. 

Skarżył on miasto o $25.000, 
twierdząc, że się potknął o wy- 
stającą nad trotuarem rurę od 
wody przed domem pn. 500 Gra- 
tiot ave i takie odniósł obraże- 
nia, że potem dostał udaru pa- 
raliżu. Krótko po jego ukazaniu 
się w sądzie pomocnik adwokata 
miejskiego Atkinton pogodził się 
z adwokątem skarżącego, który 
dostanie $760 ^ odszkodowania 
drogą ugodową. 

Powątpiewano 
działność miasta, chociaż rada 
miejska ofiarowała Nomorow- 
skiemu $460, lecz Atkinson nie 
chciał się narażać na  niebezpie- 
czeństwo przegrania sprawy 
wiedząc jakie wrażenie zrobił na 
przysięgłych podeszły wiekiem i 
siwy kaleka. Upadł na trotuarze 
w kwietniu 1907 roku a udaru 
paraliżu dostał za dwa miesiące 
potem. 

— Ze skrzypce mogą być przy- 
czyną rozwodu pokazało się w 
sprawie Maryi Ślowońskiej, która 
oskarżyła swego męża, iż wraca 
późno w noe do domu, a potem 
jeszeze wygrywa długo na skrzyp- 
cach. Nie dość na tem, bo nie stara 
się on i o utrzymanie familii, a 
nawet podatków nie opłaca, zosta- 
wiajge to wszystko jej staraniu. Z 
tych powodów  żądała rozwodu, 
którego jej też sędzia Mandell u- 
dzielil, wytlómaezywszy miłośni- 
kowi skrzypiee, Ze najprzód trze- 
ba dbać o fumilię, a potem o 
skrzypce, ehoéby to był najpraw- 
dziwszy *' Stradivarius", 

— Jan Antosik, liczący obec- 
nie siedmnaście lat, przybył przed 
dwoma laty do Ameryki z ro- 
syjskiego zaboru, a że byś ehlop- 
tem żywym i roztropnym dano 
w “Michigan Alkali 
Co.” nie wymagając od niego pa- 
pierów upoważnienia go do pra- 
Pozwolono mu nawet pra- 
cować poza godzinami roboezemi, 


w  odpowie- 


dzie ze stanowymi ustawami o 


| pracy małoletnich. W czasie pra- 


cy spadły na Antosika ciężkie 
drzwi żelazne i okaleczyły go tak, 
że został niezdolnym do pracy. 
Za radą znajomych — wytoczył 
kompanii proces, n że adwokat do- 


| wiódł, iż wypadek ten zaszedł z 


morderstwo ; 


miał ^ pozostawać z zakazanych 
stosunkach z zona zasądzonego. 


Witomskiego bronił adwokat H. 
Niedźwiecki. 
Z Detroit, Mich. 
Przyniesiony do sądu 
szach szpitalnych, Józef Nomo- 
rowski, siwy 


na no- | 


starzec, liezący lat | 


winy urzędników kompanii, przy- 
znał mu w:tych dniach sędaia 
Murphy odszkodowanie w sumie 
czterech tysięcy dolarów. 

— August Skibiński, będąc nie- 
trzeźwym, wszedł do matej golar- 
ni i nie dopuszezał do niej żad- 


nych gości. Zmartwiony właści- | 


ciel gołarni wezwał na pomoc po- 
lieyanta Rutera 
żył się do Skibińskiego, otrzymał 
od niego silne uderzenie żelaz- 
nym pogrzebaezem. Skibiński do- 
stał za to od sędziego Jeffries 30 
dni bezpłatnego pomicszkinia w 
kozie. 

— Jan Gładych. liczący 46 lat, 


A gdy ten zbli- | 


uma? w swym domu pn. 373 A. | 


lexandrine ave. 


na zakażenie | 


krwi, Kilka dni temu zgniotła mu | 


jakas deska palec u prawej rę- 
ki w fabryce, w której pracował. 
Gładych chodził przez tydzień 


zwał lekarza Dr. S. J. Lachajew- | 


ski przybyl do niego i stwierdzil, 
że ręka Gladyeha spuchła mocno. 
Powiedział mu, że musi przepro- 
wadzić operacyę, chcąc 
ocalić życie. Nie chciano się na to 
zgodzić i Gładych po paru dniach 
umarł, Pozostawił kilkoro dzieci. 


Z Milwaukee, Wis. 


Ciężko raniony przy pracy zo- 
stał 35-letni Michał Sokołowski, 
zam. pn. 974 — 9 avenue. Zatru- 
dniony był przy wyładowywaniu 
rudy w zakładach Thomas Fur- 
nace Company, 740 Kinniekinnie 
avenue, gdy nagle lina stalowa 
po której przesuwa się kubeł zer- 
wała się i koniee jej uderzył Soko- 
łowskiego w krzyże, zadając mu 
ciężkie uszkodzenie.  Przewiezio- 
ny został do szpitala św. Trójcy. 

— Sędzia Neden posłał czworo 
dzieci Sobczaka, więźnia, oskar- 
żonego o zamordowanie Marcina 
Maciejczaka, do domu dla bez- 
domnych, gdzie będą oczekiwać 
rezultatów rozprawy ojca. 

Trzy lata temu matka ich opu- 


ściła i od tego czasu dzieci i oj- | 


ciec mieszkali w domu pod nr. 714 
czternasta evenue , u pani Krislo- 
wej. siostry oskarżonego. 

Sobczak uderzył podezas bójki 
dwa razy Marcina  Maciejczaka 
przed wyszynkiem | swego brata, 
Franciszka, pod nr. 261 South 
Water ul. Z powodu pobicia, Ma- 
ciejczak umarł, a Sobezaka pocią- 
gnięto do odpowiedzialności. 

— Jan Makowski, zamieszkały 


pn. 1207 Weil ulica, po kilkorazo- ; 


wem zaledwie widzeniu się z pan- 
ną Katarzyną Olberską, zamiesz- 
kałą z rodzicami w tym samym 
domu, zaręczyń się z nią. Oboje 


polubili się z początku i wyszły ; 
w kościele | 
św. Kazimierza, Makowski dał na- | 
wet swej narzeczonej $150 na su- | 


już dwie zapowiedzi 


knie i robił przygotowania do n- 
rządzenia mieszkania, gdy nagle 
doniesiono mu, że panna z nim 
zerwała. Dlaczego, 
Wypiwszy więe 
szedł do mieszkania panny i tam 
dowiedział się, że Kasia wzgardzi- 
ła nim dlatego, ponieważ narze- 
czony czyta tylko po polsku, a 
po angielsku słabo mówi, Przyszło 
też pomiędzy młodymi do któtni, 
a Jan miał używać nie bardzo pię: 
knych wyrazów. Z bólem serea o- 
puścił mieszkanie panny. Wieczo- 
rem dowiedział się, że jego ubó. 
stwiana znajduje się w salunie J. 
B. Kanneby'ego pn, 1309 Bremen 
ulica. Poszedł tam, w nadziei, że 
panna zmieni postanowienie, ale 
napróżno .T tutaj znać go nie ehea- 
ła, choć Jan gotów był nawet zafun- 
dowuć na zgodę. Panna na 
domiar złego zaskarzyła Jana do 
sądu, że ją wyzywał bardzo brzyd- 
kimi słowami. Świadkowie panny 
popierali jej twierdzenia, a świad- 
kowie Jana, pomiędzy którymi by- 
li także rodzice panny, dali zezna- 
nin na jego korzyść. Jana winnym 
sędzia uznał, ale mu wyrok zawie- 
sil, sądząc, że może młodzi jesz- 
cze się pogodzą. 

— Henry Wagner, Polak, aresz- 
towany przed trzema miesiącami 
pod zarzutem koniokradztwa, osa- 


| . 
| dzony został do rozprawy w wię- 
| zieniu powiatowem. Dobrem spra- 


wowaniem się zaskarbił sobie 


ze skaleczonym paleem, nim zawe- | względy zarządu więzienia, tak, 


nie wiedział. | 
parę na kuraż | 


że powierzono mu drobniejsze ro- 
boty wewnątrz więzienia. Wagner 
| pewnego dnia w upatrzonej chwi- 
li, gdy tylko jeden dozorca znaj- 
| dował się w budynku i w biurze 
| szeryfa odbywał drzemkę, puścił 
| się pędem ku kuchni, przebiegł ta 
| kową, wybiegł na ulicę i zanim 
zaałarmowany dozorca zdołał na 
| ulicę wybiedz, uciekinier już znikł 
w którejś ulicy. Natura ciągnie 
| wilka do lasu. — Wagnera zaś 
! do koni. Spostrzegł wolno stoją- 
cy zaprzęg na ulicy, a że każdy 
'koń jest jego własnością, tak i 
wówczas wsiadł na wózek, zaciął 
, konia i począł przejażdżkę po 
| mieście, która jednak zakończyła 
| sie dla Wagnera niepomyślnie, 
| bo wpadł polieyi w ręce gdy prze- 
| jezdzal około ratusza. Przy roz- 
| prawie sędzia uznał go chorym 
| amysłowo i odesłał go do zakładu 
dla umysłowo chorych więźniów 
| w Oshkosh. W ub. niedzielę Wag- 
| ner nagle znikł z zakładu, o czem 
powiadomiono tutejszą policyę. 


Z Nanticoke, Pa. 


Kompania węgla Lackawanna 
| otworzyła dwie nowe kopalnie wę- 


| wiecie Luzerne. Kopalnie tę poło- 
żone w pobliżu starych kopalń 
| Dundee, mają 
bogate pokłady węgla i będą za- 
trudniać znaczną liczbę górników. 


| Z Old Forge, Pa. 

| ' Dnia 25 listopada br. odbędzie 
| się poświęcenie nowo wybudowa- 
nego kościoła w Old Forge, Pa., 
gdzie proboszczem jest ks. Kury- 
| *owiez. Uroczystego poświęcenia 
dokona J, E. Arcybiskup Weber o 
| godzinie 10ej rano a tego samego 
| dnia po południu udzielał będzie 
Sakramentu św. Bierzmowania w 
kościele w Dupont Pa., gdzie pro- 
boszezem jest ks. Henryk Cichoc- 
| ki. 


Z St. Louis, Mo. 
Znakomicie się spisał 
| tutejszy p. Ludwik Trzeeki, 


wiarus 
gdy 


weszło dwóch rabusiów i rozka- 
zało podnieść ręce do góry. 

Pan Trzecki udawał, że rozka- 
zu nie zrozumiał i prosił aby mu 
swe życzenia wytłómaczyli po 
polsku. Włożył więc ręce do kie- 
szeni i  wzruszajge ramionami o- 
kazywal, Ze nie wie o co rabusiom 
idzie. 

Widząc, że mają przed sobą 
| eziowieka, który rzekomo po an- 

gielsku nie rozumie, jeden z rabu- 
siów podniósł ręce do góry, chcąc 
w ten sposób pokazać, co p. Trze- 
cki miał uczynić. Korzystając z 
tego nasz wiarus poskoczył do ra- 
husia, i chwyciwszy go za ręce, 
zdołał odebrać od niego rewolwer 
a wtedy przemówił do nich po 
angielsku, aby się z salunu wy- 
nieśli bez zwłoki, co też rabusie z 
pośpiechem wykonali. 

Odebrany rabusiom rewolwer 
p. Trzeeki odniósł na stacyę poli- 
cyjną. 


Z South Bend, Ind. 

Zabawna scena rozegrała się w 
Indiana Harbor, Ind. Michał Mar- 
kowski, kaleka bez jednej nogi 
szedł sobie ulicą, podpierając się 
kulą, gdy naraz jakaś kobieta 
przybiegia do niego, wyrwała mu 
| kule z pod pachy i wpadła w po- 
dwórze. Biedny kaleka został 
| więc na jednej nodze i zaczął wo- 
lać o pomoc. Gdy jednak nikt nie 
nadchodził, nu rękach i jednej 
nodze wszedł na podwórze, gdzie 
zniknęła kobieta i tam zobaczył 
ja, juk jego kulą okładała wiel- 
| kiego kozła, który się rzuca 
na nią z rogami. Koziół w końcu 
zwyciężył kobietę, która rzueiw- 
szy kulę uciekła do domu. Gdy 
biedny kaleka dopełznął do swej 
kuli. koziół rzucił się na niego i 
byłby nieboraka poturbowal, gdy 
by nu krzyk jego nie doszedł je- 
den z przechodniów, który kozia 
odpędził, a kalekę wybawił z nie- 

| bezpiecznej sytuacyi. 


| Z Oswego, N. Y. 


Polska parafia św. Stefana w 
Oswego, N. Y, pozostaje bez 
księdza, — Komitet — parafialny 


zwrócił się był z prośbą do ks. bi- 


otrzymał jednak 
w 


wego pasterza, 
odpowiedź. że księży polskieh 
dyeeezyi Syracuse brak. 


Z South Omaha. Nebr. 

W wb. niedzielę udali się pań- 
stwo Hrabek, mieszkający w po- 
wiecie Sarpy, na wizytę do pew- 
nych przyjaciół w Gibson, zabie- 
rając ze sobą ich 7 miesięczne nie- 
mowlę. W czasie rozmowy poło- 
żyli oni maleństwo na łóżku gdzie 
okryte usnęło. Gdy później matka 
poszła obaczyć co się z nim dzieje. 
ku swemu przerażeniu przekonała 
się, że dziecko nie daje znaku ży- 
cia. Posiano po lekarza, który 
skonstatowal Śmierć przez zadu- 
szenie. Ojciec zabrał ciałko do 
wózka i odwiózł do zakładu po- 
grzebowego Heafey and Heafey. 


Z Philadelphii, Pa. 


Państwa N. Fingalskich, pn. 
4356 Creson ul. Myk. zamieszka- 
łych. dnia 29 zm. spotkał strasz- 


gla przy mieście Hanover w po- | 


posiadać bardzo | 


do salunu pn. 1925 O'Fallon ul. | 


synka Alfonsa w tragiczny spo- 
sób. — Chłopiec wraz z rówieśni- 
kami wyszedł nad kanał za fabry- 
kę Dabsona. Stojąc nad kanałem 
chiopiec zagapił się, wpadł do wo- 
dy i utonął. Chłopcy z przestra- 
chu pouciekali. Dopiero po paru 
godzinach policya się o tem do- 
wiedziała i hakami wyłowiła zwło- 
ki nieszezęśliwego chłopca." Zwło- 
ki odwieziono do domu rodzi- 
ców. 
Z Racine, Wis. 

Straszna katastrofa nawiedziła 
dom Sokolowskieh,.a ofiarą jej 
padło _ dziesięciomiesięczne dzie- 
cko, chtopezyk Zygmunt Sokołow- 
ski, który został  spalony na 
śmierć. Pożar miał być spowodo- 
wany przez starszego braciszka, 
liczącego 4 lata. Dzieci bawiły 
się zapałkami i starszy chłopiec 
zapalił zapałkę i przytknął pło- 
mień do sukienek Zygmunta. W 
jednej chwili ubranko zajęło się 
piomieniem a parzone ogniem dzie- 
cko zaczęło okropnie krzyczeć. 
Widząc to starszy chłopiec, usiło- 
wał zagasić wzniecony pożar, lecz 
nie zdołał tego uczynić i sam się 
boleśnie poparzył. 

Z Shamokin, Pa. 

Tutejsze polskie wesela nie mo- 
gą obyć się bez krwawych bójek. 
Miejscowy *'Daily News'' umiesz- 
cza następującą notatkę: 

‘Na polskiem weselu w dziel- 
nicy ‘‘Polka’’ znów wybuchła bój- 
ka. Pomiędzy zaproszonymi gość- 
mi znajdowali się, Józef Koczew- 
ski, który kilka tygodni temu zo- 
stał uwolniony z więzienia powia- 
towego, oskarżony o współudział 
w morderstwie szewca Jesialonisa 
i Józef Dembowski, który także 
niedawno opuścR bramy więzien- 
ne, Była niemal północ, gdy po- 
wstała sprzeczka, która wkrótce 
zamieniła się w walną bójkę. 

Czubili się kilka minut w domu 
[a potem udali się na ulicę, gdzie 
| na nowo poczęli się bić. W między 

czasie, Koezewski  pospierawszy 
się z niejakim Wiktorem Szewist- 
kim. zbił tego na kwaśne jabłko. 
| Stanowa policya niebawem zjawi- 
ła się na miejscu walnej bójki ale 
już bohaterów nie było. 

— Druga bójka miała miejsce w 
| Szynku Al. Sokołowskiego wywołał 
łał ją murzyn Phoenit, który w 
złodziejskich jakichś zamiarach 
ukrył się w tylnej izbie szynku. 
Gdy to spostrzegł właściciel salu- 
nu, poprosił, znajdującego się w 


| pobliżu policyanta Stuczyńskiego 


skupa Luddena w Syracuse o no- | 


o ujęcie ptaszka, Ten jednak nie 
chciał się poddać, a znajdujący się 
w salunie towarzysze złodzieja 
wszezeli z  polieyantem walkę. 
Stuczyński wyjął rewolwer i w o- 
bronie swego życia strzelił do mu- 
rzyna. Murzyn uciekł, kula zaś 
trafiła w pobliżu przechodzącą pa- 
nie Elmer Smith. 


Z Shenandoah, Pa. 

W. Matrolis kowal z New Phi- 
ladelphia,  ulepszył automobil 
tak, iż siła powietrza pędzić go bę- 
dzie z taką samą szybkością, co 
elektryczność lub para. Matrolis 
nad ulepszeniem tego wynalazku 
pracował przez 3 lata nim go do 
skutku doprowadził. Kompania 
Baltimorska ofiarowała mu za 
wynalazek 35.000, lecz on oferty 
nie przyjął. 

— Niepoprawny Józef Kolema- 
nowicz, został ^ oskarżony przez 
ojea swojego i stawiony przed se- 
dzia pokoju Ramonata, który po 
przesłuchaniu odesłał Józefa do 
więzienia. 

Z Toledo, O. 

Podczas ostatnich wyborów 
miejskich wybrani tutaj zostali 
dwaj Polacy, a mianowicie Stani- 
saw Krzyżaniak na konstabla i 
Jan Wachowiak na aldermana. P. 
Wachowiak otrzymał 1,035 glo- 
sów, a jego przeciwnik R. Reeves 
143 głosy, czyli p. Wachowiak 
miał 292 głosów większości. Mayo- 
rem miasta ponownie został obra- 
ny mayor Brand Whitlock, 


Z Utica, N. Y. 

Do hotelu 11 Wardy w niedzie- 
lę na wieczór około 8 godziny 
przybył nieznany Polak i natych- 
miast położył się spać. Około 11 
godziny wéaSeieiel hotelu przecho- 
dząc obok pokoju zajmowanego 
przez przybysza, poczuł silny o- 
dor gazu, wszedł, pootwierał okna 
i chciał śpiącego zbudzić, lecz ten 
hył już bez duszy, 

Przy zmarłym znaleziono 42.10, 
bilet kolejowy z Herkimer do 
Middleville i list adresowany, A- 
dam Kestlinski, 210 Lineoln ave. 
Zmarły liczył około 25 lat, a mie- 
rzył 5 stóp 8 cali, czysto był ogo- 
lony i dobrze ubrany, a wzaściciel 
hotełu p. Steffen twierdzi, że de- 
nat nie mógł mieć zamiaru sa- 
mobójczego i myśli. że zamiast za- 
kręcić zadmuchnął gaz. 

Z Wausau, Wis. 

Kiedy pani J. Nowicka i jej ro- 
dzina, farmerzy w Town Ringle 
przy Wausau powstali ze snu ra- 
no spostrzegli, że ich stodoła, ich 
stogi siana, maszynerya farmer- 
ska. konie i krowy w ciągu nocy 


padły pastwą płomieni. Przyczy- 


na pożaru nieznana. Rodzina No- 


ny cios, utracili bowiem 9 letniego | wiekich poszła spać około godzi- 


ny 10 wieczorem i wszyscy zasnę- 
li tak mocno, że ich wcale nie 
zbudził odblask płomieni i trza- 
skanie ognia. Ani nawet sąsia- 
dów łuna pożaru nie ściągnęła na 


miejsce nieszczęścia. Dopiero kie- | 
dy Nowicey wyszli z domu, aby | 


dokonać podoju, spostrzegli co się 
stało. 


Z Winony, Minn. 


Przed kilku dniami  policyant 
Jakób Stanisławski zauważył o- | 
gień w stajni poza hotelem Daven- 
port pnr. 273 wsch. 3ciej ul. i za- | 
alarmował straż pożarną, W staj- 
ni spaliła srę tona siana, i jeden 
koń którego nie zdołano w czas 
wyprowadzić. Szkoda wynosi od 
300 do 500 dolarów. Niezdołano 
dotąd stwierdzić zkąd ogień po- 


wstał. Nazajutrz przy uprzątaniu 
w stajni znaleziono pół zwęglone 
zwłoki człowieka, którego właści- 
ciel hotelu uznał za Andrzeja An- 
derson, który przybył do Winony 
3 miesiące temu, pracował na po- 
czątku jak furman u P. Mink'a 
prhee tę jednak porzucił i trudnił 
się łowieniem ryb; w ostatnim ty- 
godniu nie miał już pieniędzy na 
zapłacenie za stolowanie i właści- 
ciel hotelu żądał pieniędzy w prze- 
ciwnym razie miał opuścić stan- 
eve. To go widać X podra£nilo i 
przedsięwziął zemścić się i sobie 
życie odebrać. 


UWAGA: — Każdy abonent 
"Gazety Polskiej'" ma prawo do 
EXTRA PODARUNKU. Czytaj 
ogłoszenie na innej stronicy. 


NASSI 


WIELKIE PIENIĄDZE 


Kup farmę od nas w dawno 
około miasteczek. 


SOBIESKI 


tnie. Adres. 


MN 
ANNASA 


FARBMIERBZY 
DOSTAJĄ 


Pisz po książeczkę, którą wysyłamy każdemu bezpła- 


J. J. HOF LAND COWPANY, 


SOBIESKI, WIS- 


ZA SWE PRODUKTA. 


założonej Polskiej Kolonii w 


KRAKÓW. 


Specyalna oferta reklamowa. 
Wszystkie te prezenty 


DARMO. 


By wprowadzić nasze słynne podwójnie złocone zegarki, ofiarujemy darmo z każdym 


zegarkiem aprzedanym w przeciągu 30 nastepnych dni: Jedną prawdziwą dawnego 


sęylu 


Cutler brzytwę, Piękny Łańcuszek do zegarka s prześlicznym tralokiem, Wiadańską fajkę 
s pianki morskiej, Wiedeński mundartuk do cygar z pianki morskiej, Wiedeński mundastuk 
do papierosów, Zachwycającą Broszkq dla Pań, Parę Kolczyków Golconda Sparking, 


Nadzwyczaj Grubo Złoconą Szpilkq do krawatu, Parę Spinek 


do Mankiatów, Garnitur 


4 Bpinek do Koszuli, Zanważcie sobie dobrze, Łe my ofiarujemy wam nie jeden tylko z 


tej llezby, lecz wszystkie 
Jest to prawdziwy 
zrobiony w Ameryce 


te przecudna prezenta, 


Zegarek z 20 |. gwar. 


z każdym kupionym kegarkiem. 
pięknie odrobiony, z doskonałym mecha- 
nizmem, ostatnie ulepszenia, niezrównany 


czasomierz. Jeden 2 tych, ia będz.ecie dumni z posiadania go. Koperty podwójnie złocone, 


cudnie- grawirowane. 


Wygląda na $35 Złoty Zegarek. Zegarek i prezenty posylamy 


zs $4.98. Wyszlemy za opłatą przy odbiorze x przywilejem darmowego ohajrzenia. Obej- 
rry] sobia wszystko w biurze expresowym, m jeśli nie urnast, £e jest największa taniość, 
jaką kiedykolwiek widziałeń. każ agentowi odesłać na nasz koszt; w przeciwnym rarie 
zapłać $4.08 i koszta przeaylki. Nic nie ryzykujesz! Nie koażtnje cię nic obejrzenia tych 
taniości. O ile przyszlesz $4.98 z zamówieniem, my zapłacimy za koszta przesyłki | po- 
darujemy, w dodatku piękny złoty plerícionek Darmo. Darmo! jeden Zegarek i prezenty, 
jeżeli kuplnz Sześć za $29.88. Napisz, czy chcesz mieć mesk! czy damski zegarek, Przy- 


mzlij zaraz, Carrol Cutler & Co. 56 Manhattan Bldg., Chicago, IL 


44 


EXTRA PODARUNEK 


dla każdego abonenta "Gazety Polskiej.” 
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Prześliczny wyżej podany OBRAZ lito- 
grafowany w kilku kolorach fomnatu 16x11 


3, PODARUJEMY każdemu 
"GAZETY POLSKIEJ który opłaci Gaze- 
tę na cały rok naprzód, za dopłaceniem 10 et. 
na przesyłkę i opakowanie. Oprócz tego ka- 
żdy abonent ma prawo do premii za JEDNE- 
GO DOLARA KSIAŻEK, za dorłaceniem 10 
ct. na przesyłkę tej premi.. 


OBRAZ TEN NIE JEST WYSTAWIO- 
| NY NA SPRZEDAŻ 


abonentowi 


NIE MOŻNA GO NABYĆ ZAPIE NIADZE. 


ROZDAJEMY GO DARMO KAŻDEMU 
ABONENTOWI CAŁOROCZNEMU za do- 
płatą 10 ct. na przesyłkę i opakowanie. 


KAŻDY ABONENT który przyśle nam 
nowego abonenta otrzyma obraz ten w po- 
darunku za dołączeniem 10 ct. na przesyłkę 
i opakowanie, 


UWAGA: Swoją drogą nowy abonent 
także otrzyma w podarunku jeden Obraz i 
Premię za $1.00 ksiażek za dołaczeniem tak 
do obrazu, jak i premii po 10et. na przesyłkę 


czyli razem 20 ct. 


Adresujcie: 


W. DYNIEWICZ PUB. CO. 


1113 Noble St. 


Chicago, lll. 
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GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Dzień dziękczynienia. 

Za kilka dni w całych Stanach 
Zjednoczonych padną pod nożami 
kucharzy tysiące indorów. Dla na- 
rodu amerykańskiego jest to 
dzień wesela, dla indyków żałoby. 

Amerykanie obchodzą to święto 
na pamiątkę wylądowania pierw- 
szych pielgrzymów oraz zawarcia 
sojuszu z Indyanami. 


ROZMAITOSCI. 


Czem jest redaktor. 
Na to pytanie odpowiada  nie- 
mieckie czasopismo fachowe 


‘‘ Zeitungsverlag” w następujący 
zabawny sposób: Redaktor jest 
wszystko, istota uniwersalna, któ- 
ra powinna i musi wszystko wie- 


dzieć. Redaktor potrafi tylko dla | 


tego pisać o wszystkiem, ponieważ 


nie tylko wszystko wie, ale jesz- | 


cze coś nadto, i że jest w kuzdej 
dziedzinie fachoweem. Jest on —a 
to i bez uroczystego mianowania 
akademicznego senatu — ''dokto- 
rem”. Jest ''sędzią”, który musi 
wyroki robić, a równocześnie ad- 
wokatem publicznej opinii. Jak 
'""krawiee" używa on nożyc, a 
jak *'stolarz" i **introligator'' ob- 


chodzi się z klajstrem lub gumą. | 


Jak **myśliwiec'* goni za nowina- 
mi i błędami drukarskimi, często 
też wie, Jak ''rybak'' powinien w 


metnej wodzie ryby łowić. Jest | 
który | 


także nieznaczną rzecz potrafi o- | 
| 


on dobrym ''malarzem"' 


malować; jest *'farbiarzem"", któ- 


ry wszystkiemu dawa swój kolor. | 


Jak ''gospodarz" i ''kaznodzie- 
ja" wysiewa dobre ziarno i stara 
się jako ‘“‘krytyk’” o to, aby ką- 
kol się nie rozrósł. *''*Kowalowi” i 
"$lusarzowi" równa sie dla te- 
go, poniewaz wali mlotem w zle i 
świedrzy tak długo, aż nastąpi | 
polepszenie. Każdy "tokarz" | 
mógłby się do niego udać do nau- 
ki, jeżeli chodzi o pisanie wierszy. 
Jak dobry 'oberżysta”” nalewa | 


ludziom czystego wina i szynku- 
je tylko ''duehowego". Są oni 
“pionierami”? postępu a często 


‘“żerem dla dział” wściekłości 
partyjnej. Jak *'palacze”” rozumią 


oni zrobić publiczności gorące gło- 
wy, ale mimo to są ci tak zwani 


oni “poetami” ludu i potrafią | 
jak “rzeźbiarze” dłutem obrabiać 
glupote. Jako  ,golarz'" musi 


dziennikarz się znać na goleniu 
bez mydła ; nie śmie pozostawić na 


swem przeciwniku dobrego włos- | 


ka, a od czasu do czasu musi sza- | ** „AA M E I 
aj ki obliczają na 1 miliard jenów. | 


nownej publiczności dobrze 
szorować głowę. Jak *'czyścieiel 


ulie” musi redaktor wymiatać ze | 
świata śmieci, jak * nosiciele wo- : 
dy” czerpać z morza życia. Re- 


daktorzy są *'uprzywilejowanymi 
hodowcami kaczek” i ''polityezni 
sterowniey", aby okręt nie wje- 
chał na skałę. 


Uroczystość jubileuszu Rzymu. 
Pieédziesigtg rocznieę  zjedno- 


czenia kraju będą obehodzié Wło- 
chy w r. 1911. Z obchodem złączo- 


W roku 1621 po raz pierwszy 
obchodzono to święto narodowe. 
Wtedy trwało ono trzy dni i roz- 
maie igrzyska wojskowe, w któ- 
rych razem z białymi brali udział 
czerwonoskórzy uświetniły ów ob- 
chód. . 

Od tego czasu eo roku zbierają 
się starzy i młodzi razem i w rów- 
nem skupieniu w jakiem u nas 


spożywa się *'$wiecone'" zasiada- 


ją do stołu, na którym stac musi 
tradycyonalny indor. 

W najbiedniejszych rodzinach 
odmawiają sobie czasami przed 
tem chleba, by było za co kupić in- 


dyka w dniu dziękczynienia i po- 
dziękować Stwórcy, że przypro- 
wadził kiedyś ich przodków do 
‘mlekiem i miodem płynącej kra- 
iny.” 


| sztuka i przemysł włoski dotych- 


czas zdziałały. Na Palatynie po- 
wstanie teatr utrzymany w stylu 
klasycznych, gdzie przesuną się 
przed oczyma widza twory staro- 
żytnych mistrzów: ''Eumenidy" 
Eurypidesa, '*Lysistrata'" Arysto- 
fanesa i komedya Plauta, przy- 


brane w akcesorya takie, jakich | 


używali starożytni, z oryginalną 
muzyką i chórami. 


na do wspóuflzialu 
wszystkie wybitne 


zaproszono 


komedyi 
dya Aretina, “Aminta” Tassa, od- 
żyje ‘“‘commedia dell'arte”. Po- 
między poszczególne trupy wło- 


skie rozdzielono komedye Alfiere- | 


go, Florentina, Ferrarego, Torel- 
lego itd. i dramaty współczesnych 
autorów. Rozpisano także kon- 
kurs na dramat narodowy pozo- 


stający w związku z uroczystością. | 


Znakomite artystki Tina di Lo- 
renzo i Eleonora Duse, występują- 
ce za granicą, przyrzekly również 
swój współudział. Także i muzy- 
ka włoska będzie przedstawiona 
poglądowo. 
wyobrażenie o staroitalskiej mu- 


zyce, poczem doczekają się przed- | 


stawienia włoskie opery średnio- 


wieczne. Najnowsze utwory mu- | 
zyczne poprzedzi **Norma"' Bulli- | 
niego, ''Falstaff'', Verdiego i| 


inne. Specyalnie na uroczystość pi- 
sze Puccini ''Dziewicę z zacho- 
du", Mascagni ''Isabeau,"" Leon- 
caalło **Camicia rossa.'' Uroczy- 


| stość zakończą koncerty symfoni- 


czne. 


Bogaty cesarz. 
Majątek Mikada czyli cesarza 


japońskiego obliczają świeżo: Po- ; 
siada on w akeyaeh 160 milionów 


ri; z i : ' jenów; nieruchomości 
“literaci” także *'artystami". Są tJ d 


cesarskie 
obliczają na 500 milionów jenów, 


do tych nieruchomości nie są wli- | 


czane pałace, których Mikado po- 


siada w ealem państwie aż 253, w | 
| pałacach tych są często pomiesz- 


czane liczne a cenne dzieła sztuki, 
pałace wiee z temi dziełami sztu- 


Razem tedy majątek Mikada wy- 
nosiłby 1660 milionów jenów. 
Wycieczka turecka w Wiedniu. 
Do Wiednia przybyła wyciecz- 
ka turecka w liczbie przeszło 200 
osób, Na dworeu kolejowym ocze- 
kiwał przybycia jej burmistrz 
Lueger, reprezentanci izby han- 
dlowej, korporacyi przemysłowych 
oraz liczna publiczność. Gdy po- 


| ciąg zajechał na dworzec, muzyka 


zagrała hymn turecki, a ludność 
owacyjnie witała przybyłych. 
Szef sekcyi w ministerstwie han- 


na będzie wystawa wszystkiego, co | dlu Riedel wygłosił mowę powi- 


Wykonanie . 
| ich powierzono teatrowi Argenti- 


siły włoskie. | 
| Po staroklasycznej sztuce przyjdą | 

dzieła średniowiecznego dramatu i | 
włoskiej, a więc kome. | 


jykl koncertów da | 


talną do przewódey wycieczki, Ri- 
zy Tewlik beja, witając wyciecz- 
kę imieniem ministra handlu i da- 
jąc wyraz nadziei, że dobre sto- 
sunki z Turcyą będą nawiązane i 
utrzymane. Imieniem izby han- 
dlowej przemówił prezes jej p. 
Schoeller. Następnie przemówił 
dr. Lueger, który mowę swą za- 
kończył okrzykiem: ''szokija 
sza!” Publiczność okrzyk ten po- 
wtórzyła. Riza bej podziękował za 
serdeczne przyjęcie i wyraził 
przekonanie, że przyjęcie to znaj- 
dzie echo w całej Turcyi. 

Niemki i murzyni. 

Pod gładką na pozór powierzch- 
nią niemieckiego życia społeczne- 
go dziwne płyną prądy. Przed 
kilku miesiącami misyonarze nie- 
mieccy w Afryce wpadli na trop 
systematycznie prowadzonej ko- 
respondencyi młodych murzynów 
z dziewczętami w Niemczech. Ko- 
respondencya miała charąkter... 
bardzo miłosny. Zaezgtek jej po- 
chodzi z czasów przed półtora ro- 


| kiem, kiedy, niektórzy na pół ucy- 


wilizowani | murzyni zwiedzali 
Niemey i weszli tam w mniej lub 


więcej czułe stosunki z egzaltowa- | 
po największej 


nemi pannami, 
części należącemi do średnio wyż- 
szego towarzystwa. Po powrocie 
murzynów do kolonii utrwaliła się 
stała wymiana listowna. Nieba- 
wem jeden i drugi otrzymywał 
wiadomość od swej białej bohdan- 
ki, że jakaś druga i trzecia przyja- 
ciółka zapragnęła również zawią- 
za korespondencyę z jakimś czar- 
nym panem, a stąd wymiana u- 
czuć rozlala się szybko między co- 
raz liezniejszemi parami. 

Gdy się o tem rozeszły pierwsze 
wiadomości po Niemczech, nie 
chciano uwierzyć, Wkrótce jednak 
urzędowe poszukiwania potwier- 
dziły prawdę pogłosek. Obecnie 
rząd wydał przestrogę do rodzi- 
ców, opiekunek i nauezyejelstwa. 
Okazało się, że w większości fak- 
tów inicyatywa wyszła ze strony 
dziewcząt — i to nietylko szkol. 
nych ale i starszych, 
młodych mężatek. Urzędowy ko- 
munikat głosi: 

«Często pobudką bywa — zda- 
je się — romantyczna chęć wy- 
miany listów z jakimś murzynem, 
ile możności z jakimś czarnym 
księciem. Pokazuje się, niestety, z 
treści listów, naiwnie pokazywa- 
nych przez murzynów — po więk- 
szej części młodzieńców 18—20 
letnich, że niektóre dziewczęta 
zatraciły poczucie swej własnej 
pozycyi do ubolewania godnego 
stopnia. Dziewczęta nie domyśla- 
ja się naturalnie, że ich fotogra- 
fie figurują w chatach murzyń- 


| skich, obok przeróżnych innych 


rycin, i że niemile to uderza hi» 
| lego człowieka w kolonii, gdy wi- 
dzi portret Niemki, widocznie na- 
leżącej do klas lepszych, w naj- 
blizszem sąsiedztwie ryciny, 
| przedstawiającej jakąś czarną pię- 
kność nieznanego ^ pochodzenia. 
Stąd nie dziw, że wśród młodzie- 
| ży murzyńskiej za dobry uchodzi 
| smak mieć <<przyjaciółkę” w 
Niemczech.” 

Hzad spodziewa sie przez ogio- 
| szenie tej przestrogi położyć ko- 
| niec gorszącemu zjawisku. A nuż 
| się zawiedzie... i skutek osiągnie 
wręcz przeciwny! | 


KUSNIERZ. 


Wyrabia rozmaite FUTRA i KOZU. 
CHY, Kaftany, spodnie i kamizelki ze 
skór owezych własnej wyprawy i rę- 
cznego Bzycia, a także czapki i rękawi- | 
ee. 

Robigey obstalunki, niechaj przyśle 
jakgkolwiek -wiare: 

Stan. Bobowski, 
Downers Grove Il 


(Gostyr) 


DOBRE RADY. 


Jeżeli cheenz wiedzieć | 


Jak być pięknym 


: | Jak mieć | 
Pomnik PLN we Fraueen- | ŁADNE, BUJNE | 
| "W tych dniach odsłonięte w o- WŁOSY, 


beeności cesarza Wilhelma II, po- | to przyślij swoje nazwisko, dokładn ya 
mnik polskiego astronoma, które- | 
go Niemey zawsze jeszcze uważa- 
ją za Niemca. Monument. repro- 
dukowany w ostatnim numerze 
lipskiej ''Illustracyi", ma formę 
wysokiej gotyckiej wieży, w kto- 
rej umieszczono popiersie astro- 
noma, odlane z miedzi, nad niem 
| zaś również miedziane astrola- 
bium. Pomnik projektował dyrek- 


dres, a my ci poślemy darmo ładną | 
książeczkę pod nazwą '' Dobre rady”', a | 


której możesz sie dowiedzieć dużo po 
żytecznych rzeczy, Książeczka ta powin 
na być w każdym domu. 


The Rutkowski Co. 


126 Lafayette Ave., Buffalo, N. Y 


5 SK; AE ! 
tor budownietwa Maksymilian Tysiące Juz ca. 
Meckel, wykonano go zaś *'z po- 
prawkami cesarza Wilhelma II" 

Widać niestety te poprawki! 
| Jak wszystkie. Wilhelmowskie po- 
mniki, tak i ten, jest budową zu- 
pełnie brzydką. Twarda, pod 
względem konstrukcyjnym nielo 
giczna, nieartystyczna budowla. 
Jest rzeczą charakterystyczną, że 
cesarz przy odsłonięciu pomnika 
nie wygłosił żadnej mowy. Czyz- 
by po niedawno odkrytym liście 
Kopernika, nie miał już nie do po- : 
wiedzenia? 


Wysyłam każdemu dar 
ino bardzo ciekawą 
książeczkę, która po 
winna się znajdować w 
każdyn domu, z niej 
każdy mię dowie jak 
ozbyé krosty, piegi, 
liszaje, boleści żołądka, 
reumatyzm, jak po 
wstrzymać włosy od wypadania — a na: 
być ładne bujne włosy, i wiele cieka. 
wych rzeczy. Przyszlijcie awój adres i 
20. znaczek na odpowiedź. Piszcie za- 
raz tak: Panie Karas, proszę mi przy 
słać książeczkę, ''Poradnik Zdrowia””. | 
Adreauj: W. A. Karaś, 978 Oypresa st., | 
W. Oaklanu, Cal. [Febr. 17-10] | 


U fotografa. 

Fotograf po dokonanem zdjęcia 
odzywa się do siedzącego jeszcze | 
na krześle gościa: 

— Przepraszam, ale pan już od 
dziesięciu minut siedzi na swoim 
kapeluszu. 

— (o do stu dyabłów!.... eze- | dasz, odeaxlj $2.40, a my 
mu-żeś mi pan tego wcześniej nio | 7 1% chiń prayílemy el 


DARMO 


Zegarck 1 i icuszek. 
Amerykański zegarek 
solidnemi złotem  okladane- 
mi kopertami z 5 letnią 
gwarancyg zupełnie Darma 
każdemu, kta aprzeda tvlko 
| 24 sztuk naszych w-robów If 
jubilerakich po 106 sztuka. W4 
Przyszlij twe nazwisko — 
| „awierzymy ci. Gdy sprze: 


powiedział! HENRY JEWELRY CO., Dept. III CHI- 
E : , OAGO, ILL. [feoi] 
— Pan miał taki przyjemny wy. 

raz twarzy, więc nie mogłem mó- į m 
An E iekne im- 
wié nie przykrego. Pora RANAMA MP 
ty pocztowa na 
Bote Narodze- 


Sprytna żona. 
—Prawda mężulku, że w ciągu | 
tych trzech lat, co upłynęło od 


e. 

No 46 jest to 
śliczna pocztów: 
<a przedstawia- 


A 3 i NW jaca Dzieciątko 

naszego ślubu, ani razu nie było Jezus w żióbku 
+ a " . . pokrytym ra- 
między nami kłótni.... jedno złe wdziwym mchem 


ładnie pozłacane 
| przyastrajane 3 
kolorowemi ład- 


słowo nie zamąciło naszego szczę- 
ścia i spokoju.... ja to nawet 


h nemi gwiazdka- 
ian 1 30 i | napisem: 
co dzień więcej cię koc am.... Brace d end 
— No.. ..a wystarczy pięćdzie- | Bożego  Narodze. 

] | ena a 
siąt marek na te dwa nowe kape- | jadna: 4 za 50e, 
| lub 10 $1oo. 

lusze! | "Pocatówki No 
J42, bardzo Ali: 


No 46 
na 6 za 85c lub 12 za 60c. Poc”tówki No 41, 
także bardzo piękne kartki z polskim wier- 


czne kartki; ce 


: Pen : : 
Czy jesteście zniecheceni 
azem. Cena 10 z. 80a. 

Pocztówki patryotyczne bardvo gustowne, 
kartki w rozmaitych gatunkach. Ona 100 je- 
dna, lub 10 za 70c. Prosimy orderować przez 
podanie numeru, Przesyłkę my aami opła- 
camy, Adresować tak: — Edwin Orłowski, 
474 Milwaukee Ave., Chicago, Ill. 


i złamani na duchu, z powodu 
iż nie możecie znaleść ratunku w 
waszych cierpieniach? Nie rozpa- 
eznjeie ! Wierzcie doświadcze- 
drugich, którzy znaleźli zdrowie i 
siłę, w czystem i sturem lekar- 
stwie ziołowem Dra Piotra Gomo- 
zo. Piszcie po małą książeczkę, 
która opisuje doświadczenia męż- ; 
czyzn i kobiet z każdego Stanu i 
terytoryum Unii; ludzie ci odzy- | 
skali zdrowie używając je. Nie py- | 
tajcie aptekarzy o Gomozo. To 
nie jest zleżałe lekarstwo aptecz- 
ne. Wychodzi ono wprost z labora- 
toryum i zawiera składniki zdro- 
wia, a dostarczają je w tym sta- 
nie specyalni agenci, ustanowie- 
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$20.00 ZEGAREK ZA $5.45. 


Ma 21 wyborowych 
im. kamieni, zabezp. 
od kurzu, patent, regu: V 
emaliow, cyfer- 
zloc, kompensac. 
wahadło, cudownie gra- 
wirowany, prawdziwą 
obkiadaną złotem pod- 
wójną kopertę, uregulo 
wany, doakonałej fabry- 
kacyl, wypróbowany, ! 
koperty | mechanizm 3 
20 letnią gwarancyą. 
Najpiękniejszy zegarek, 
kiedykolwiek po tej ce- 
nie ofiarowany. Posyłamy a darmow, łańcusz- 
kiem O. O D $5.45 f koszta przesyłki. O: 
bejrz go w ofisie ekspresowym, a jeśli nie 
joat taki, jak mówimy | nie wart poczwórnej 
ceny, zwróć na Nasz Koszt. Jeżeli zamó- 
wisz 6 zegarków za $32.70, jeden zegarek 


lator, 
hlat, 


ni przez właściei i: a darmo. Czy damski, czy męski zegarek żłq- 
p SRA OSL | Peter GUARANTEE WATOH CO., Dept. CHI- 
Fahrney and Sons Co., 19—25 So. | dunz. Adrenuj: | 
: GUARANTEE WATOH CO. Dept. 34 CHI: | 
Hoyne Ave., Chicago, Ill. CAGO, ILL. G49 


Gdy bóle wam wszystkie koście łamią 


I gdy już nie wiecie, co uczynić, gdy wam reu- | 
matyzm dokucza, gdyście oszukani zostali na 
wszystkiem, czegoście używali, użyjcie 


NOWAKA 


Lekarstwo na Reumatyzm 


które równoznaczy pewnemu 
pracuje podwójnie, przez smarowanie i za- 
żywanie, i wyleczy każdy reumatyzm, o któ- 
rego wyleczeniu straciliście nadzieję. 


uleczeniu, bo 


kzal 


Cena obydwuch lekarstw $1.00. Pocztą $1 25. 


a nawet | 


JAN NOWAK & CO. 


| Ashland Ave. i 18ta ulica, Chicago, Ill | 


ae DLA UŻYWAJĄCYCH TYTUN-ex 


Dopomóżcie nam do ogłaszania naszego tytuniu pomiędzy waszymi przye 
jaciólmi, a my damy wam ten fonograf darmo. 
Nie jest to mała zabawka, jakie TOSARA różne firmy na premia, ale prawdziwa, najlepsze= 


losowa (FONOG, . . 
Lid GI EZ HRS Wirle razy chcielibyście micé koncert za darmo w awoim 


domu i to nic na jednym instrumencie i nie x jednym glosam 


ale koncert, w którym biorą udział kapele i orkiestry, i gasi 
mośccie usłyszeć śpiewy: narodowe, komiczne operetki lu 
wiclkie opery, wszystko co wam nie podoba. Zgłoście aig do 
waazego handlarza i zapytajcie o King Talking Machine, a ten 
D odpowie, że kosatuje $15.00. ! 

CHCEMY, ABYSCIE NAM POMOGLI DO ROZPOWSZECH- 
NIANIA NASZEGO TYTUNIU DOBREGO GATUNKU DO 
J FA Em INA PARIERS H tunku tytęnia 

'oslemy potrachu z każdego unku 

| Austryncki, Raźniacki, Herecgowifiski Turaki i Rosy jaN, WSZYSTKIEGO RAZEM MADSYŁA. 

MY W MAŁYCH PACZKACH W WARTOŚCI $6.00. Molocie bardzo intwo rosprzedać ten tytuá 
waszym przyjaciołom, dając każdemu gatunck który lubią najbardziej. , Ten 

Ci. którzy są przyzwyczajeni do palenia w Buropie, będą z tego tytuniu za T beds 4 

Po otrzymaniu tytuniu od nas, zarekamendujcie go ewoim prz jaciołom, jeze i - A * go uważali 
xa odpowiedni.  Dajcia im nasze nazwisko i adres, a w takim razie będzie to pon = a reklamó- 
waniu się naszoj kompanii. Za to pomaganie damy wam DARMO nasz T E fs gaf. Być moe 
że; że nic będzie więcej takiej aposobności 1 oferty, ażeby dostać pierwszej lawy fonograf bez wyda- 
tih ta to ami (eft, |, b. my wa "e 

tytuń ticz 6.00. Przyślijcie $ góry 50c. w znaczkach pocztąwych, á my wyślemy na najbli 

N dr T thógef WIE R A obie te przenyłki perea = rrii razie zk” 
dowoicnia zaplaćcie 35.50. agentowi na cksprezic, & otrzymacie tytuń qe UM A 

Zwmcamy pieniądze kaidemu z naszych kostumerów na aydanie, Jti "Her adawolony. n 

Uwaga: Ta ofertá będzio wazna tylko tak długo, rà będziemy uwaza a Być dużo naogłasża à 
śmy się s naszym tytuniem. Radzimy więc nie zwlekać, jeżeli pragniecia ymhá darma fonogra 


ADRES: EUROPEAN TOBACCO CO., 33 LEONARD ST. DEPT 6 NEW YORK. 


Pd 
Uszy do góry. 
Kto chce się śmiać przez cały 
rok i wesoło spędzić wieczory— 
niech zaprenumeruje ,,Nowy 
Dzwon", tygodnik humoryaty- 
czny i ilustrowany. Ośmiesza 


sztuczne powagi, smaga kłam- 
stwa i wykręty. 
Prenumerata $1.00 rocznie. 


Dwie książki powieściowe jako premjum. 
rzyśle nam adres swój otrzyma zapełnia 
me d kaleudarzyk kieszonkowy | okazowy 


adres: NOWY DZWOŃ 
173 Milwaukee Ave., Chicago, Ill. 


WTENCZAS TYLKO MOZNA BYC ZUPEŁNIE ZDROWYM, GDY SIĘ 
UZYWA THE CENTURY LEKARSTWA. 
Cierpienia Zimowe. 
ZAZIEBIENIE, KASZEL, CHRYPKĘ, DYCHAWIGE, ZAPALENIE 
KRTANI, BOL GARDŁA, ZAPALENIE I CHOROBY PŁUC, LECZY 
PRĘDKO I GRUNTOWNIE THE CENTURY BALSAM NA PŁUCA. 
CENA 75c i $1.00. PRZESYŁKĘ OPŁACAMY SAMI. 

Zamiast chorować i cierpieć, lub wydawać pieniądze na mało skutkuja 
ce lekarstwa, lepiej od razu sprowadzić od nas lekarstwo, które wyleczy 
najznaturzalszy chorobę. Lekarstwa te wyleezyly tysiące osób, których 
już doktorzy opuścili, wyleczą i Was. Instrukcye odnośnie używania 
lekarstwa — po polsku. 

Zółtą i zwiędłą cerę, krosty, świerzby, wrzody, szkrofuły, hemoroidy itp. 
choroby skórne odrazu usunie i nada piękną białą cerę, piękny blask 
oczom i wogóle zdrowie i świeżość ciału, The Century Balsam młodości, 

Cena 75 centów i $1.00. 
PORADA LEKARSKA DARMO. 
Dla chcących być pięknymi, cennik artykułów kosmetycznych wysela- 
my na żądanie. 
Piszcie dzisiaj nie odkladajcie na jutro do: 
THE CENTURY MFG. CO, Inc., 
1406 W. 53-rd St., Seattle, Wash. 
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HNICOŚ NOWEGO!!! 


dla naszych abonentów. 
Piękny powiększony Portret z Waszej Własnej Fotografii. 


VAS NU UR e | 
81 "Mme 2% 
207327 
o? m $ 
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Zawarliśmy kontrak z firmą zakładu a'ty: ycznego w celu 
dostarczania nam PORTRETÓW rozmiaru 12x16 cali z jakichkolwiek 
bądź fotografii. Z powodu, że zagywarantowaliśmy firmie dostawienie 
najmniej 5000 obstalunków w przeciągu sześciu miesięcy, otrzymali- 
śmy cenę bardzo przystępną, a chcąc niespodziankę zrobić naszym a- 
bonentom, ofiarujemy ten Portret za cenę własnego kosztu. Cena tego 
Portretu oprawionego w śliczną dębową ramę, (jak przedstawia ry- 
cina), tylko $2.00. 

Portret ten jest wykonany trwale i artystycznie w czarnym ko- 
lorze, oprawiony w śliczną dębową ramę dwu-calowej szerokości, pię- 
knie rzeźbiomą i tak jest opakowany, że możemy nawet wysłać do 
najodleglejszych miejsc ekspresem, a przesyłkę opłaca odbiorca. 


Obraz ten dajemy w premii do Gazety za dopłatą $1.00 


Każdy abonent, który opłaci Gazetę na cały rok może ten 

Portret dostać w Premii za dopłatą $1.00. 
PLZYSLIJCIE SWOJA WŁASNA FOTOGRAFIE, A DAMY 
JĄ POWIĘKSZYĆ. 

Najmilszą pamiątką po drogich osobach jest Portret powię- 
kszony z fotografii. 

Jeśli macie fotografię Ojca, Matki, Brata, Siostry, Syna lub 
Ciotki; albo drogich wam krewnych lub osób; jeśli macie fotografie 
zmarłych wam drogich; jeśli macie fotografię ślubną lub od pierwszej 
komunii, przyślijcie ją do nas, a my damy do powiększenia i wyślemy 
wam Portret, który nietylko będzie pamiątką, ale przyozdobi wasze 


| ściany w pokojach. 


Czytelnikom nie potrzebujemy zaznacząć, że za takie powię- 
kszenie Portretów muszą płacić agentom wiele a wiele więcej, aniżeli 
nam zapłacą. Nie chcemy na tych Portretach zarobić, chcemy zrobić 
tylko 


Przyjemną niespodziankę 
naszym czytelnikom. Chcemy tylko aby abonenci nasi byli zadowoleni 
tak dalece z Gazety, iż starać się będą pozyskać NOWYCH ABONEN- 
TÓW w cowód życzliwości dla nas. 

Fotografie wraz z pieniędzmi prosimy przysłać w Liście Re- 
gistrowanym, dobrze owiniętym, aby w przesyłce fotografia się nie 
zniszczyła. 

NIE ROBI RÓŻNICY ILE FOTOGRAFII PRZYŚLECIE. 
Ze wszystkiemi damy sobie radę. 
Adresować prosimy : 


W. DYNIEWICZ PUB. CO. 1ll3 Noble Street, 
CHICAGO. ILLINOIS. 


DRA PIOTRA 


GOMOZO 


jest lekarstwem, które wytrzymało przeszło stuletnią próbę ciągłego 
używania, Czyści ono krew, wzmacnia i odżywia cały system i dodaje 
Biły I tonu organom żywotnim. 


Jest przyrządzonem z czystych zdrowio-dajnych korzeni 1 ziół 
i nie zawiera nic innego, jak tylko to, co czyni dobrze. W wy- 
padkach LaGrypy, reumatyzmu, zaburzeń żołądka, wątroby i ne= 
rek, nie ma sobie równego lekarstwa. 


Nie sprzedają go w aptekach, ale jest wprost doatarczane ludziom 
przez specyalnych agentów. Jeżeli nie ma agenta w waszej okolicy, 
piszcie do samych fabrykantów i właścicieli 


DR. PETER FAHRNEY & SONS CO., 


' 19-25 So. Hoyne Ave. CHICAGO, ILL. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 
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EXPELLER 


Gdy sobie nadwerę- 
Żysz lub potłuczesz 

ramię lub wykręcisz 
rękętoNTE CZEKAJ 
AŻ BĘDZIE ZAVO- gg 
ZNO. Pain Expeller, 
ta silna 1 jedyna wete- 
rka uratujeCi 
członkii wnet 
pozbawi cią 
bólu, 251 56 et. 


l 
w polskich apt 
F.Ad. Richter X 
Co. 215 Pearl SŁ 
$- 


| 
| 
| 


New Yoik. — 


CHICAGO. 


Nie udało się. 

Ciekawy wypadek oszustwa zda- 
rzył się w szynku p. A. Konieczne- 
go. na rogu 88-mej ul. i Conmmer- 
cial ave. Przed kilku dniami zjawił 
się u niego niejaki M. Pittsa, a 
przestawiwszy się jako szynkarz. 
poczęstował obecnych po kilkakroć. 
Na zapłacenie należytości wręczył 
gospodarzowi czek na — $50, który 
tenże ostatni przyjął i na gotówkę 
wymienił. Pittsa wyszedł, lecz w 
trop za nim udał się detektyw Gol- 
den. który go aresztował. Przy re- 
wizyi na stacvi policyjnej znalezio- 
no przy nim książkę ezekowa i kil- 
ka sfałszowanych czeków. 


Mężobójczyni. 
Małgorzata Brodenheyer, znaj- 
dująca się obecnie w zakładzie dla 


obłąkanych w Dunning, w chwilach” 


odzyskania zmysłów — przyznała 
się do zamordowawia swego męża w 
Madson, Wis. Zazdrość była powo- 
dem morderstwa popełnionego 23 
lipea. 1906. 

Klara Brodenheyer, licząca lat 
18. wiedziala o wszystkiem i po- 
twierdzila zeznania matki, poezem 
zemdlala. Oddano ją pod opiekę ma- 
trony na staevi przy Harison ulicy. 

Z opowiadań matki į córki o- 
kazuje się. że najpierw mieszkali 
w Chicago a następnie przeprowa- 
dzili się do Madison, Wis.. gdzie 
Brodenheyer otworzył skład jabi- 
lerski. Zona podejrzywala go o sto- 
sunki z innemi kobietami. Dnia 23. 
lipea, 1906, wyszla z nim na prze- 
chadzkę. . 

Gdy oboje weszli do szopy przy 
granicach miasta, Bradenheyerowa 
zastrzelila swego męża. Klara, któ- 
ra była w pobliżu usłyszała strzały 
i pobiegła na miejsce. 

Spostrzeglszy eo się stało. posta- 
nowiła ochronić swa matkę przed 
aresztem. 

Następnego dnia  zawiadomiły 
policyę, ze Brodenheever poprze- 
dniego dnia wyjechał z pewnym 
mężczyzną i jeszcze nie powrócił. 
Po tygodniu znaleziono zwłoki Bro- 
denheyers. 

Pomimo usilnych starań polieyi 
nie było można odkryć tajemnicze- 
go morderstwa. 

Kilka miesięcy później Broden- 
heyverowa i jej córka powróciły do 
Chicago. 

Kilka tygodni tema polieya tu- 
tejsza natrafiła na Ślad morderczy- 
ni i Brodenheyerowg aresztowano. 
Przekonano się, że cierpi na umyśle 
i oddano ją do zakładu w Dunning. 

Policya postanowiła nie — wyta- 
czać procesu morderczyni, w obee 
tego że cierpi na umyśle. Córce ra- 
dzono by udała się w miejsce, gdzie 
jest nieznaną. Policya twierdzi, że 
Brodenheyverówna ma niezwykły 
talent muzyczny. 


Straszne czasy. 

Na stacyvi Grayland kolei Chicago 
Milwaukee and St. Paul, 26 lat li- 
cząwy Jan Klonka i 17-to letni Fran- 
ciszek Katowiez napadli na 23 le- 
tniego Władysława Stokłosę i śmier- 
telnie go pobili. Pobitego zabrano 
do szpitala w Dunning, gdzie leka- 
rze stwierdzili u niego pęknięcie 
czaszki, Napastników aresztowano. 
Katowiez zeznał na polieyi Ze Klon- 
ka uderzył Stoklose żelaznym klu- 
czem od śrub kolejowych w głowę, 
zadając mu ranę śmiertelną. Dalej 
chłopak powiada, że jakiś nieznany 
nm człowiek dał im sto dolarów. a- 
by zabili Stokłosę, lecz nie powie- 
dział dla jakich powodów chce po- 
zbawić go życia. Polieya śledzi za 
owym tajemniczym człowiekiem i 
już pono wpadła na trop jego. 

Dodać należy. że Stokłosa był 
serdecznym przyjacielem morder- 
ców, nie zważając jednak na to po- 
pełnili oni za marne kilkadziesiąt 
dolarów tak niecną zbrodnię. 


Z dziejów łapownictwa i przekup- 
stwa. 

Dramatyczna scena miała miej- 
sce przed sędziami Barnes. Rinaker 
i Honore. którzy prowadza  śŚledz- 
two w sprawie rzekomych nadużyć 
w biurze komisyi przysięgłych. 

Prokurator Wayman oznajmił. 
że jest gotów do odczytania zeznań 
Mikołaja J. Martina, prywatnego 
sekretarza aldermana Kenna. 

— Czemu nie — przyprowadzisz 
Martina tutaj? — zapytał sędzia 
Barnes. 


— Powody powinny być znane 
sędziom. Martin jest obeenie o- 
skarżonym w sprawie kryminalnej 
— odpowiedział prokurator, — od- 
czytał zeznania Martina, poczynio- 
ne przed nim i świadkami w hotelu 
Grand Pacifice 18 września, 

Zeznania w streszczeniu brzmią 
jak następuje: 

Komisarz Jan J. Holland najął 
Martina do dopomagania mu w 
"przedaniu" listy kandydatów. 

Spiskowcy zamierzali  *'sporzą- 
dzić”? ławę przysięgłych w proce- 
się MeCanna tak, iż oskarżony u- 
rzędnik polieyi byłby uwolniony. 

Gdy W. Rayburn i Martin sta- 
rali się * sporządzić” listę przysie- 
glych, dowiedzieli się, że Holland 
już tę pracę wykonał. 

Rayburn powiedzał — Martinowi 
kilkakrotnie, że Holand ''sporza- 
dziłby”” liste dla niego — kiedykol- 
wiek, bo *'Jaek jest bardzo do- 
brym człowiekiem”. 

Martin udal się do salunu Box- 
bauma przy dwudziestej drugiej 
uliey i tam wskazano na Hollanda, 
jako na ** komisarza przysięgłych”. 


Polscy bandyci. 


We czwartek u zbiegu ulie Wade 
i Crittenden napadło dwu rabusiów 
krótko po północy na drukarza Mi- 
chała Urba, zam. pnr. 1962 Hervey 
ul. na Jadwigowie. Skoro zabrali 
mu złoty zegarek i $12 rzucił się na 
nich Urb, aby odebrać swą wła- 
o.snść Wtedy opryszki obili go nie- 
litościwie i zbiegli, Kto wie czyby 
byli nie uszli cało, gdyby nie przy- 
padek, który ich oddał w ręce spra- 
wiedliwosei. W jakiś czas po napa- 
dzie na Urba szli obaj ulicą Wade, 
gdy nagle spostrzegli — policyanta 
Linkowskiego i bez pośredniej przy- 
czyny widocznie pod wpływem wy- 
rzutów sumienia rzucili się do ucie- 
ezki. Kilka strzałów danych przez 
Linkowskiego osadziło obu drabów 
na miejsen. Rozpoznano w nich 
sprawców napadu na Urba. Jeden 
z nich nazywa się Jan Wiśniewski, 
jakaś zakała imienia polskiego, dru- 
gi Albert Rultz. 

Co z nich wyrośnie. 

Dwaj chłopcy Jan Sorgeson, li- 
czący 8 lat, i jego brat stryjeczny 
jedenastoletni Edward postanowi- 
li żyć życiem pełnym przygód, ży- 
ciem bandytów, rabusiów, nowych 
Robinsonów Crusoe, jakich widywa- 
li na obrazkach ruchomych w pie- 
ciocentowych teatrzykach. W tym 
celu Edward ukradł u swej ciotki 
opiekunki $125 i zabrawszy kuzyna 
w jakiejś opuszczonej piwnicy za- 
łożyli swe legowisko. Robinsonada 
niedługo jednak trwała, gdyż po- 
licyant pewien zauważył ich sehro- 
nisko i malców zaaresztował. To- 
wędrują oni do zakładu popraw- 
czego, ale co z nich wyrośnie? 


Dobrze trafił. 


Fr. J. Paterson strąbił się jak be- 
la, wychylił się z okna swego mie- 
szkania w domu pn.. 711 W. Adams 
str. i straeiwszy równowagę, Wwy- 
padł niem na dach sąsiedniego par- 
terowego budynku. Trafił na szy- 
bę szklaną w dachu umieszezoną, 
wybił ją siłą upadku i wleciał da- 
chem do... szynku Pat, O’ Malley’ 
a, ku niemałemu przerażeniu szyn- 
karza i gości w szynku zebranych. 
Potduezonego boleśnie odwieziono 
do szpitala. 


Eksplozya benzyny. 

W zakładach fabrycznych firmy 
“Elliott Varniseh Co." pn. 733 
Fulton str. miała miejsce gwałto- 
wna eksplozya benzyny, która spo- 
wjdowala panikę w całym otocze- 
niu fabryki. Pożar który eo prawda 
wnet stlumiono, spowodował dość 
znaczne szkody. Przy eksplozyi tej 
pokuleczony został niejaki J. Go- 
wsy, zam. pn.4949 Bernice ave., któ- 
ry podobno miał eksplozyę spowo- 
dować wszedł boewiem do składu 
benzyny z zapalonym eygarem, Si- 
ła wybuch odrzuciła go na jakich 
20 stóp. oprócz tego odniósł, on bo- 
lesne poparzenia; ambulansem od- 
wiezono go do jego mieeszkania. 
We wszystkich okolicznych budyn- 
kach szyby zostały wybite, pozatem 
szkód tam niema, sam tylko budy- 
nek fabryczny został silniej uszko- 
dzony. 


Pożar stock yardów. 

Ogromna dzielnica Town of La- 
ke zaalarmowaną została pożarem 
w rzeźniach Armoura, Ogień wy- 
buchł we fabryce nawozów Armon- 
ra przy zbiegu ulie Paekers ave. i 
43ej, która też doszczętnie została 
zniszczona; suma szkód wynosi 
$100,000, bo i dwie sąsiednie fabry- 
ki nawozu Wolf'a i buteryny Ar- 
moura również silnie zostały uszko- 
dzone. Pożar powstał we fabryce 
Wolfa z przyczyny dotychczas nie 
zupełnie pewnej; szybko przeniósł 
się on na wymienione zakłady są- 
siednie, gdzie łatwo palne materya- 
ły stanowiły eudny żer dla ognia. 
Na miejsce ognia, stawiły się szyb- 
ko pogotowia pożarne z przeszło 30 
sikawkami, ale parę godzin trwała 
walka zacięta z wrogiem żywiołem 
zanim nareszcie ogień zlokalizowa- 
no. W ciągu trwania pożaru wy- 
darzyło się parę eksplozyi rozmai- 
tych palnych materyi,  nagroma- 
dzonych w budynkach płonących. 


XAH 


Przygotowania dzieci przed ''Dniem 


Dziękczynienia.” 


W chwili wybuchu ognia okolo 
100 osób, zatrudnionych we fabry- 
kach, znalazło się w wielkiem nie- 
bezpieczeństwie, zdołano jednak 
wszystkich uratować. 


Nadużycia w zarządzie miejskim. 


Książki zawierające wszelkie fa- 
kta i liczby w sprawie M H Me 
Giverna, który dostał ^ od miasta 
$425,982 rzekomo ''za nie"' znikły w 
tajemniczy sposób z domu R. A. 
Bonnella, asystenta inżyniera miej- 
skiego, który dokonał inspekcyi 
na mocy której wypłacono ową su- 
me MeGovernowi. 

Wobee tego prace komisyi Mer- 
riama, prowadzącej śledztwo w 


sprawie MyGoverna, są znacznie u- ! 


trudnione. 

Opowiadanie Bonnella o kra- 
dziezy tyeh ksigzek jest nadzwy- 
czaj ciekawe. Komisarz robót pu- 
blicznych Ilanberg i główny inzy- 
nier Erieson starali się także wy- 
tłumaczyć kradzież książek. 
Bonnell już raz poprzednio do- 
niósł kapitanowi polieyi Wood o 
rzekomej kradzieży i kapitan Wood 
oświadczył, że jest to nadzwyczaj 
<<dziwna”* kradzież, Później dete- 
ktywi Ellsworh i MeGinnis prze- 
prowadzili śledztwo w domu Bon- 
nela, pn. 1840 Lunt ave. Rogers 
Park i orzekli, że nie mogli znaleść 
żadnych śladów włamania się do 
mieszkania inżyniera. 

Bonnel sam zeżnał, że nie. może 
zrozumieć dlaczego ktoś chciałby 
kraść książki — gdyż — pozyeye, 
znajdujące się w takowych nie były 
zrozumiałe nikomu oprócz niego sa- 
mego. 

Przyznał on także, iż książki te 
zawierały dowody tej sprawy. nie 
chciał jednak wydać swej opinii, 
czy MeGovern w rzeczywistości ko. 
pał w skalistem miejseu. Oświad- 
czył on, że słowo '"'shale"" umieścił 
na książkach dlatego. ze mu tak 
rozkazali jego zwierzchnicy: Bab- 
eweh i Sager. dwaj inżynierowie, 
którzy mieli dozór nad robotnikami 
wykonanymi przez MeGoverni.. 


Jan Sobieski w Chicago. 

W sali ‘Willard Hall” wygłosi 
odezyt, o wstrzemięźliwości ktoś, co 
się mianuje pułkownikiem Janem 
Sobieskim i wywodzi się jako po- 
tomek obrońcy Wiednia króla Jana 
trzeciego. 

Pan Jan Sobieski stale mieszka 
w Los Angeles, Cal., w Chicago ba- 
wi tyłko przejazdem. 


Za zatrudnianie nieletnich. 


Jan Krycha, krawiec, zamieszka- 
ly pnr. 75 Van Buren ul., zatrud- 
nial w warsztaeie swym maloletnie 
dzieci. Oskarzono go o to, i se- 
dzia skazał Kryehe na 25 dolarów 
kary. Kara dlatego jest tak niską. 
że Kryeha po raz pierwszy dopiero 
spotkał się z  przedstawicielami 


| sprawiedliwości. 


| środkom, 


Trucicielka. 


Na jalnym z pustych placów przy 
Wentworth Ave., i 42 ulicy w nocy 
polieyant znalazł 20-letnig Ide fill- 
witz w stanie nieprzytomnym. 

Przewieziona do staeyi policyj- 
nej dzięki  zaadministrowanym 

Ida Lillwitz odzyskała 
na chwilę przytomność i zdążyła 


| powiedzieć, że uważa się za ofiarę 


jednej kobiety, z którą pracowała 
razem w pewnej pralni przy zbiegu 
42 i State ulie i z którą miała ja- 
kąś sprzeczkę. 

Chora przypuszeza, że przez zem- 
stę owa kobieta dała jej zażyć tru- 
cizny w proszku na ból głowy, któ- 
ry Lillwitzówna od niej przyjęła. 

Chora przewieziono do szpitala 
św. Bernarda. gdzie znów wpadła 
w omdlenie: polieya śledzi za tru- 
eieielka . 


s 


Przekupstwo. 


Komisya Meriama nie skończyła 
Jeszcze ze sprawą MeGoverna, gdy 
już nowe nadużycie wyłania się z 
brudów miejskieh. Dziennik *' Inter 
Ocean" zarzuca komisyi, że w spo- 
sób nieprawy już od przeszłego ro- 


(ku kupuje wyroby żelazne od fir- 


Bonnell ze wzruszeniem opowia- ! 


dał o rzekomej kradzieży książek. 
Oświadczył on, że książki te zabrał 
do domu za pozwoleniem Eriesona, 
któremu doniósł, że chce zrobić 
zdjęcie fotograficzne z niektórych 
stronie. 

Erieson zeznał, iż pozwolił 'na 
zdjęcia fotograficzne, lecz sądził, że 
praca ta wykonana będzie na miej- 
seu i że książki nie będą wyniesione 
poza mury ratusza. 

Te różne zbyt zawiłe i tajemni- 
cze fakty spowodują za pewne dy- 
misye kilku wyższych urzędników 
zarządu miejskiego. 


Walka z Waymanem. 


Prokurator Wayman jest nad- 
zwyczaj niepopularny wśród mie- 
szkańeów i władz naszego miasta 
z powodu energii z jaką zwaleza wy- 
stępek. Ostatnio komisya powiato- 


my T. A. Cummings Foundry Com- 
Jany i w dodatku za wygórowane 
ceny. 

Zamiast o zakupno tych wyrobów 
postarać sie przez ogłaszanie o o- 
ferty, komisya robót publicznych, 
rzekomo, by obejść prawo. raz po 
raz zamawiała małe zapasy, a wszy- 
stkie zamówienia ^ oddawała tej 
kompanii. Dziennik ten zarzuca in- 
teresowanym osobom — spiskowanie 
przeciw Davidson Foundry Compa- 
ny. na korzyść kompanii Cumming- 
sa, który rzekomo jest przyjacielem 
wysokich urzędników miejskich. 

Podobno w brzydką tą sprawę u- 
maezali paluszki wyżsi urzędnicy 
miasta. 


Łapownictwo. 


W ub. sobotę przed komisya Me- 
riama zeznawał inżynier Erickson, 


|a zeznania jego najlepiej świadczą 


wa zawiadomiła go, że zamiast naj- | 


mowania detektywów prywatnych 
speeyalnyeh, może się posługiwać 
detektywami zarządu policyjnego. 

Pomogło by mu to szczególnie w 
śledzeniu różnych nadużyć władz 
polieyjnyeh. Oprócz tego prezes ra- 
dy powiatowej Wilhelm Busse, za- 
żadał od prokuratora wykazów z 
dokładnem wyszczególnieniem, co 
najmowani przez niego detektywi 
dotychezas zdzialali. 

Prokurator Wayman w odpowie- 
dzi protestuje i twierdzi, że jako 
reprezentant władzy sądowej nie 
potrzebuje zdawać sprawozdań 
przed inną władzą, jak sądową. 


o niedbałości — wydziału budowla- 
nego, co do sum pieczy jego powie- 
rzonych. 

Niedawno w tejże sprawie prze- 
słachiwany asystent komisarza Re- 
dieske, zeznał, iż w aferze tej zdał 
się zupełnie na sprawozdanie i pro- 
tokoly, przedstawiane przez inży- 
niera Ericksona, tymczasem Erick- 
son twierdzi, że właśnie w tej spra- 
wie porozumiewał się z Redieskem 
i z nim sprawę omawiał, zanim zgo- 
dził się na wydatkowanie na ową 
budowę kanału dodatkowych 45 ty- 
sięcy. 

Zganiaja jednem słowem winę 
z jednego na drugiego, a winni są 
bezwarunkowo wszyscy. Listowne 


zeznania dawnych urzedników do- 
wodzą, że o znalezieniu skały fir- 
ma Me Govern nie nie wspominała. 
Co zaś do $45.000 wielu świadków 
jest zdania, że za ''uprzejmość”” 
niektórych urzędników przedsię- 
biorea podzielił się zarobkiem. 


Samobójstwo rabusia. 


Miejscowa polieva od dawna już 
poszukiwała w Chicago trzech Po- 
laków, oskarżonych o napad i o- 
brabowanie banku w Toronto, Ca- 
nada, z $15.000. Napad na bank 
zaszedł 2 lipea. Bandytów poszuki- 
wano prawie w każdem mieście w 
Ameryce. "lelegramy z St. Louis 
donosza ze jeden z bandytów, Wik- 
tor Szymański, alias Ed. Miller za- 
strzelił się w sobotę na uliey, po 
stoczeniu bójki z policyą. 

Tajna polieya dowiedziała się. 
że Szymański udał się do pewnej 
firmy bankierskiej w St. Louis, sta- 
rając się zamienić pieniądze kana- 
dyjskie na gotówkę amerykańską. 
Natychmiast czterech miejscowych 

i trzech prywatnych detektywów, 
a pomiędzy nimi detektyw Wardeń- 
ski, puścili się w pościg za ucieki- 
nierem. 

Widząc zbliżającą się policyę, Szy- 
mański wyskoczył oknem domu, p. 
n. 2515 Gilmore avenue i począł u- 
ciekać. lecz spostrzegli go detekty- 
wi. Wówczas Szymański postano- 
wil życie swoje sprzedać drogo i wy- 
dobywszy rewolwer, rozpoczął strze- 
lanię. 

Detektywi także 
ogniem. 

Widząc, że dostał się w pułapkę, 
Szymański wpakował sobie kulę w 
głowę i padł trupem na miejscu. 

Detektyw Wardeński i jeden z 
prywatnych detektywów zostali 
ciężko poranieni. 


Handlarze ciała kobiecego. 


W pierwszych dniach listopada 
wykryto całą szajkę, która trudniła 
Bie sprzędażą dziewcząt do domów 
niesławy. Szczególnie handel ten 
był rozwinięty w Chicago i St. Lou- 
is. 


odpowiedzieli 


Z dochodzeń w tych sprawach o- 
kazało się, że handlarze żywym to- 
warem i ich najmici czyhają na o- 
fiary i wpływają na ich wyobraźnię, 
przez przedstawienie stosunków 
tutejszych w nadzwyczaj różowych 
kolorach. Dziewezetom takim przy- 
obiecują lekką pracę domową lub 
biurową za wysokiem wynagrodze- 
niem i życie, jak w kraju. Dziew- 
częta. które dają się namówić, za- 
bierają podstępem do domów roz- 
pusty i tam trzymają w niewoli aż 
dziewczyna jest tak kompletnie 
zrujnowana, że woli pozostać, niż 
powrócić do swej rodziny. 

Adwokat Clifford G. Roe, zaj- 
mujący się speeyalnie walką prze- 
ciw handlarzom żywym towarem, 
twierdzi. że gazety bardzo wiele do- 
brego zrobić mogą, przez ogłasza- 
nie tych sprawek i przez to prze- 
strzegą inne dziewczęta, by nie wpa- 
dły w taką samą pułapkę. Obecnie 
przed sędzią Walker toczy się proces 
kobiety, niejakiej Van Bever, oskar- 
żonej o zwabianie dziewcząt do do- 
mu rozpusty. Needham Wright, 
murzyn. oskarżony o zwabianie 
dziewezat do domów nieslawy, ska- 
zany został na $200 i koszta. 


Zaostrzone stosunki, 


W odpowiedzi na list prokura- 
tora Waymana, Wilhelm Busse 
prezes, rady powiatowej oświadczył, 
że jakkolwiek rada powiatowa nie 
ma prawa wtrącać się do czynności 
prokuratora. ma jednak obowiązek 
kontrolowania dobra publicznego. 


Ładne stosunki. 


Członkowie stowarzyszenia oby- 
watełskiego doszli do przekonania. 
że oprócz wykrytych już nadużyć, 
od różnych nieprawidłowości aż stę 
roi w zarządzie miejskim. 

Postawią oni wniosek, by proku- 
rator Wayman zajął się tą sprawą 
i dokładnie rzecz zbadał, nie oszczę- 
dzajae nikogo. 


Nastąpiła zgoda. 


Polski teatr Miłośników Sceny, 
w którym chwilowo zapanował pe- 
wien rozdźwięk, dla dobra spra- 
wy. osobiste niechęci odkładając na 
hok, połączył się znowu i nadal kar- 
mié będzie Polonię tutejszą, zdrową 
u artystyczną strawą. 

Przewadnietwo towarzystwa od- 
tąd leży w rękach utalentowanej ar- 
tystki i ulubieniey publiczności pa- 
ni Stanisławy Dobrosielskiej. Re- 
zyseryę objął z wyboru p. Tadeusz 
Eminowiez. 

Zaznaczyć wypada, że dzieło zbli- 
żenia powaśnionych partyi jest za- 
sługą b. rezysera teatru. współre- 
daktora Dziennika Chicagoskiego 
pana M. B. Zielińskiego. 


To pomaga. 

Zastosowanie Severy Oplatka na 
Ból Glowy i Neuralgie okazuje sie 
przedziwnie pomoenem w wypadku 
Jakiejniebądź postaci bólu głowy. 
Lekarstwo to jest bezpieczne, przy- 
jemne w smaku. skuteczne i bynaj- 
mniej nieszkodliwe. Nigdy nie za- 
wodzi. Spróbuj go! 25 centów za 
pudełko. Na sprzedaż u aptekarzy. 
W. F. Severa Co., Cedar Rapids, 
Iowa. 
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IZ DZIALEM Jj 


UZYCZN YM 


J WYCHODZI CO CZWARTEK KAŻDEGO TYGODNIA 


1664 STRONY DRUKU 
ROZMIARU 12x18 CAL. ZA 


————— ÀM99 


$1.00 


Kilkadziesiąt dolarów wartości, 


Powieści, Romansów, 


Opowiadań, Bajek, 


Sztuk Teatralnych, Opisów, Artykułów Na- 
ukowych, Nowel itd., itd., 

oraz 
najmniej raz na miesiąc **Dzial Muzyczny”, 
w którym podawać będziemy najlepsze u- 
twory muzyczne na fortepian, instrumenta 


muzyczne i do śpiewu. 


ZA JEDNEGO DOLARA ROCZNIE. 
PIĘKNE RYCINY. 


SAME NUTY MUZYCZNE WARTE BĘ- 
DA KILKA DOLAROW. 


Na liczne żądania naszych czytelników, 
postanowiliśmy od Nowego Roku znowu 
wydawać ''Ilustrowany Tygodnik Powie- 


ściowo-Naukowy”, 


Wychodzić on będzie co czwartek każ- 
dego tygodnia o 32 stronicach rozmiaru 


12 x 18 cali 


Prenumerata wynosi: 
W Stanach Zjednoczonych i jej posiadło- 


ściach: 


Rocznie $1.00 


W Kanadzie, Europie, Afryce, Azyi, Amery- 
ce Południowej i Centralnej, Meksyku i Au- 


stralii: 


Rocznie $1.50 


Prenumerata musi być opłaconą na cały rok. 


Jako główną powieść drukować będziemy: 


Groby Sybirskie 


czyli Tajemnice Zamku  Carskiego. 


Już sam tytuł oznacza, że jest to powieść bardzo 
zajmująca. Sybir! Nędza! Śmierć! Ot, to są trzy bar- 
dzo smutne słowa, które musimy postawić na począt- 
ku tej powieści; trzy słowa, na których dźwięk drży 
serce ludzkie, opanowane uczuciem głębokiej litości; 


trzy słowa, treści brzemiennej i niestety tak ściśle ze 
sobą złączone, że ich oddzielić n e można. 


Czy słyszeliście już, szanowni czytelnicy, o stra- 
szliwych tajemnicach tego krajn, w którym kwiat 


rosyjskiej i polskiej młodzieży, synow e i córki moż- 
nych rodów, najlepsi i najzdolniejsi obywatele jęczą 
w niedoli obok najgorszych zbrodniarzy. 

W norach podziemnycn wiodą ciężk! żywot pod 


strażą dzikich Azyatów, 


którym nakazano za naj- 


mniejszą próbę ucieczki zabijać więźniów bez litości. 


W kopalniach pełnych zabójczych gazów, przy- 
kuel do taszek żelaznych, zmordowani ciężką pracą 


ponad siły ludzkie, katowani 


nahajkami Kozaków 


czekają śmierci, jak dusza zbawienia. 


W więzieniach giną śmiercią powolna, w małych 
celach tak wązk'ch, że w nich stać ani siedzieć nie 
można i podpadają często jeszcze przed śmiercią w 


obłąkanie. 


O tem wszystkiem dowiesz się, czytelniku, w tej 
bardzo zajmującej powieści. 


Oprócz powyższej 
wszym numerze zaczęliśmy 


powieści w pier- 
powiastkę dla 


młodzieży pt.. WDZIĘCZNOŚĆ NIEWOL.- 


NIKÓW 


przetłómaczył Al. Ar.: 
Piękmą sztukę teatralną p. t. 'GWIAZ. 
DA SYBERYI', dramat w trzech aktach a 
czterech odsłonach, napisaną przez Leopolda 
hr. Starzeńskiego, 
Kilka gawęd i bajek ludowych; a w koń. 
cu w Dziale Muzycznym NUTY do narodo- 


przez A. B. Staśny, z czeskiego 


wych śpiewów ‘“‘Boże coś Polskę” i “Z dy- 

mem Pożarów”' na fortepian lub organy. 
Prenumeratę prosimy już teraz przy- 

słać, abyśmy wiedzieli w ilu egzemplarzach 


drukować. 


PRENUMERATA WYNOSI TYLKO $1.00 
ROCZNIE. 


Pierwszy numer już wyszedł. 
Wysyłamy go DARMO wszystkim na 


żądanie, 


ADRESOWAĆ: 


W. Dyniewicz Pub. Co. 


1113 NOBLE STREET, 


CHICAGO, ILL. 
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GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


POSZUKIWANIA. 


— 


CHCESZ kupić farmę tanio wraz x 
z zasiewem į inwentarzem na dogod- 
nych warunkach, pisz do: J. Kwaśniew- 
oki, 654 Becher str. "Y MEO Me 

x 


PANOWIE ORGANISCI!! 
..TAK jak w ka2dym roku Oplatki na 
gwiazdkę dostać można u Fr. Chojna- 
ckiego 4718 Winchester ave, Chicago, 
ni. 1/23. 


MÀ —M MM 5 
Kto nadeśle jednego dolara — $1.00 — 
ten otrzyma trzy książeczki: Rozmai- 
tych Sztuk i Sekretów: 1. Złota księga, 
która zawiera 77 rozmaitych sekretów, 
2. Spirituologia, czyli nauka wywoływa- 
nia Duchów; 3. Sila tajemna, czyli 6, 
7, 8 i 9 Księga Mojżesza, zawiera prze- 
szło 118 rozmaitych tajemnice. Adreso- 
wać do: F. J. Smith, Box 585 Earthamp- 
ton, Masa. 49 


CZYS JUZ DOSTAŁ mój ilustrowany 
katalog najpiękniejszych sztuk áwia- 
taf Jeśli nie, napisz zaraz, załączajņe 
markę centową. Darmo go wyśle. Bę- 
dzie każdy podziwiał moje artyknły 
— Wanda Burger, 1515 Eastern Park- 
way, Brooklyn, N. Y. 48 


FARMY! FARMY! Mamy najlepsze 
grunta w poludniowym Michiganie na 
sprzedaż z budynkami i uprawne, bli- 
sko kolei, miasta i polskiego kościoła, 
w rozmaitych wielkościach. Ziemia 
pierwszej klasy, zdrowy klimat, dobra 
woda, równiny, grunta nie uprawne, 
na których znajdzie poddoetatkiem la- 
au do budowy. od 3—4 dolarów za a- 
kier i wyżej. Bank stanowy w Pincon- 
ning wydaje wszelkie papiery, wchadzą- 
ce w zakra kupna, Piszcie po infor- 
macye do Antoni Sulkowski i Antoni 
Popławski, Box 203, Pinconning, Mieh. 

48 


RESTAURACYA DO SPRZEDANIA. 
Z powodu wyjazdu do starego kraju, 
sprzedam restauracyę w dobrym punk- 
cie, pomiędzy Polakami i Rusinami, z 
wyrobioną klientelą, egzystującą od 
trzech lat. Wiadomość ma miejsce 292 
Cherry str, New York, N., Y. 48 


MIIESIECZNE  peryody kobiece, 
wstrzymane z jakiegokolwiek powo- 
du skutecznie sprowadza i leczy The 
Century Regulator. Cena $2.00. Pora- 
da darmo. Adres: The Century Mfg. Co 
Inc, 1406 West 53-rd St. Seattle, Wa- 
shington. 48 
imi e e NRI I RM śj 

UWAGA!!! 

Każdy. który przysłał przedpłatę na 
dzieło 129-tomowe *'Tysiąc Nocy i Je- 
doa’’, niechaj pisze o przysłanie z po- 
daniem dokładnego adresu tak poczto: 
wego jak i expresowego. Wiele bo- 
wiem osób zmieniło adres, nie powiado- 
miwszy naa o tej zmianie, 

W  Dyntewicz Publishing Co 
yn ——— ae 

NA SWIETA, NA SWIETA! Pamię- 
tajeie Panowie! Gdy macie zamiar je- 
chać do kraju. lub kogo z kraju spro- 
wadzić, gdy chcecie wysyłać do kraju 
pieniądze bezpiecznie i tanio. Gdy chce 
eie być obałużeni, jak na Rodaków przy- 
stoi, a nie wyzyskiwani, gdy chcecie 
załatwić sprawy wasze, jak wojsko- 
we lub inne procesowe, to piszcie TYL- 
KO do znanego każdemu w całej A- 
meryce bankiera i Notaryusza IZYDO- 
RA HERZ, 2 Carlisle St. New York. 

47 


SEE RR ERR REPE ERE UR n 
POTRZEBA MĘZCZYZN z GOTOWKA 
$100. 

Mus! posiadać trochę zdolności do inte. 
' resu. 

Potrzebujemy mężczyzn w pewnych 
okręgach, jnko generalnych Agentów 
do sprzedawania ludziom naszych zło- 
tych, srebrnych i niklowych zegarków 
i łańcuszków, oraz do przyjmowania 
agentów pomocniczych, lub założenia 
małego sklepu w jego okręgu z zapa- 
sem naszych towarów. Pierwszeństwo 
mają osoby mieszkające w miastach, 
lub w otoczeniu takich miast, gdzie 
przemieszkują obie narodowości, Kan- 
dydat musi znać jeden lub więcej ob- 
cych języków. 

Naszym generalnym agentom płaci- 
my począwszy od $25.00, $35.00; do $60 
tygodniowo. Jest to 'edyna oknzya do 
rozpoczęcia dobrego i korzystnego inte- 
regu. Fachowych wiadomości kupiec- 
kich nie potrzeba, ale jest wymagana 
uczciwość i chęć do wykonywania o- 
bowiązków mu poleconych. 

Pisz metyehmiuet, oznacznjąc swe 
dotychczasowe zajęcie. 

General Manager Box 953 — Dept. 
6 New York, N. Y. 47 


DARMO! kto chce otrzymać najnow- 
szy katalog mł Tajemniczych i wielu 
ipnych rzeczy, niech nam przyśle swój 
dokładny adrea, a my mu wyszlemy na- 
tychmiast nasz katalog zupełnie dar: 
mo. Adresować należy: Colonial Tra- 
ding Co. Dox 26, Hanover sta, Bos 
ton Mass. | 47 


— M ZZ) 
NIKOGO NIE SLUCHAJCIE, A Z ME- 
GO OGŁOSZENIA KORZYSTAJCIE!!! 

Z powodu fajtu kompanicznego aprze- 
daje szyfkarty najtaniej, a kto nie ma 
pieniędzy na to, temu daje poradę, w 
jaki sposób ma się dostać do kraju za 
darmo, przy zajęciu, na ezterokomino- 
wych expresowych parowych. 

Sprawy Europejskie: Adwokackie, 
Notaryalne i Wojskowe załatwiam 
szybko. 

Jan Kozłowski 73 West atr., 
York, N. Y.. 2 floor. 


lam -—-— —— —— —À————À— — 

DARMO. Kto przyśle awój adreas i 5e. 
markę pocztową, ten otrzymn WIELKI 
POLSKI KATALOG Ilustrowany in- 
strumentów muzycznych i rekordów 


New 


Polskich do  fonografów. HENRYK 
RCHUNKE, 1080 Broadway, Buffalo, 
NEY 


Poszukuje swego stryja Stanisława 
Waranowicza, pochodzącego z Fuliwar- 
ku Međynow, Kowalskiej parafii, Tro- 
ekiego powiatu Wileńskiej gyberni. Od 
24 lat przehywa w Ameryce. Długi czas 
mieszkał w Chicago Ill. On sam lub kta 
inny proszę zgłoaić sie pod adresem: 
Jakób Waranowicz. 112 Grand Str. 
Brooklyn N. Y. 


S 

RODACY! Jeżeli macie jakie sprawy 
notaryalne krajowe, zgłaszajcie się do 
mnie: rosyjskie dowierennoati, plenipo- 
tencye, akta kupna—sprzedaży i inne 
prawne dokumenta, legalizowane przez 
konsulaty są moją specyalnością. Ta- 
nie szyfkarty i wysyłka pieniędzy. Ła- 
dne i tanie domy i loty na dogodnych 
warunkach. PIOTR P. PIECIULE- 
WICZ, NOTARYUSZ i WŁASCICIEL, 
114 N.—th St. HARRISON, N. J.!49| 


W PREZENCIE przysziemy każdemu 
nasz Kalendarz na rok przyszły 1910, 


kto przyszle  awój dokładny adres i 
2c znaczek. 

Adńesować: — Bisehoff'a Bamking 
House, 237 Broadway, New York, 
N. Y. Ilf 
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POTRZEBA mężczyzny, mówiącego 
po polsku i po angielsku do biura zna- 
nego bostońskiego adwokata. dla trak- 
towania z polską klientelą. Dobra za- 
płata dla zdolnego człowieka. Adre- 
mujcie: M. A. Brennan, 27 School st., 
Boeton, Mass. Room 58. 46 


DOLARA nagrody temu, komu zna- 
ne są te dwa nazwiska: Jan Kamieński, 
albo Józef Gasiński. Niech eie zgłosi 
pod adresem: 

Andrzej Litwin, Kent, Conn. 152] 
——————————————————À2) 

POLKA inteligentna, lubiąca domo- 
we pożycie, znajdzie dobre miejsce do 
pielęgnowania i zastąpienia chorej ża- 
nv. Adresować ze szczegółami przez 
10 dni: Dr. Majewski, 2753 N. Fair 
field Ave, Chicago, Ill 1146]| 
o o 

Upraaza eie o łaskawe doniesienie 
na niżej podpisany adres, ktoby wie- 
dział o miejscu pobytu Józefa Szyszko, 
rodem z Zańcianka Kowerki, Lidzkie- 
go powiatu, Wileńskiej Gubernii. Miał 
przebywać w St. Paul, Minn. 

ADOLF ODZIEREJKO, 
Box 104 Liltton, Mass 


POSZUKUJE Walentego Gołasa po- 
chodzącego z Galicyi, pow. rzeszow- 
mkiego, wsi Zohajka. Ktoby o nim 
wiedział zechee łaskawie donieść pod 
adreseni: Jan Bogusz Box 647, Byca 
ville, Ohio. 


POSZUKUJE ciotecznego brata Ja- 
na Cienzar pochodzącego z gubernii 
Łomżyńskiej, powintu Ostrołęckiego, 
ze wmi Tatary, który w Ameryce prze- 
hywa od ośmin lat. Ktoby o nim wio- 
dział, tego proszę o zawiadomienie. Ro- 
zalja Nalewajek, Springfield Road, R. 
F. D., Thompeonville, Conn. 
z 

POSZUKUJE Antoniego Piotrow- 
skiego, pochodzącego z miasta Kiele 
w Królestwie Polakiem. Upraszam o 
zawiadomienie o jego adresie. Krze- 
nieński, 1653 Superior str., Chicago, 
TI. 


POSZUKUJE Anny (Górskiej, ma 
mie znajdować w Chicago, Il. Pocho- 
dzi z Nowego Sącza z Galicyi. Marya 
Jasiewicz, 424 W. 10 str., Mishawaka 
Indiana. 


W WAZNEJ SPRAWIE poszukuję 
Maryana Jaźwieńskiego, ktoby o nim 
wiedział lub on sam, niechaj się zgło- 
xi pod poniższym adresem: Fabian 
Jażwieński, Box 270 Lodi, N. J. 

POSZUKUJE brata mego Kaźmierza 
Pietrzaka, pochodzi z Królestwa Pol- 
skiego z miasta Ciechocinka. Łaska- 
wie proszę uwiadomić: Józef Pietrzak 
111 Hudson ave, Rochester, N. Y. 


POSZUKUJE brata mego Marcina 
Czaję, przed siedmiu laty zamieszka- 
lego w Kansas City. Pochodzi z Gali- 
cyi, ze wsi Biały Bór. Ktoby o nim 
wiedział niech zawiadomi pod adresem 
Zofia Czaja, 129, Young ave, Buffalo, 
Ni. Y 


Li ced 

MARYANNA Czyżekowska poszuku- 
je swego męża Franciszka Czyżewakie- 
go, znajdującego się podobno w New 
Yorku, przedtem mieszkał w Merriden, 
Conn. Ktoby o nim wiedział, raczy mi 
donieść pod adresem: Maryanna Czy- 
żewska, 149, Colony str., Merriden, 
Conn. 


I odis a 
POSZUKUJE Bronisława Grgezkie. 
go, Czesława Marczak i Józefa Adam- 
czuk, pochodzą z miasta Warszawy. A- 
dres: G. M. Fayette City, Pa. Box 64 
46 


POSZUKUJE dwóch braci, Stani- 

sława i Tadeusz. Urbanków w ważnej 
sprawie, pochodzą z . miejscowości 
Tłoki, Tarnowiec, Galicya. 
Ktoby o nieh wiedział, niech da znać, 
albo niech się sam zgłosi pod adros: 
Adam Malinowski, 1200 Cleaver str. 
Chicago, Ill. 


[AG Z Án —— MH 

POSZUKUJE Adama Oberna, pocho- 
dzi z Galicyi z Loszniowa.  Ktoby o 
nim wiedział, lub on sam, zechce sie 
zgłosić listownie do: Petronel Matta, 
19 Oak str., Ridgewood, N. J. 


IRR  — 0 om o 
POSZUKUJE Swego brata Wlady 
sława Gyżeńskiego. Pochodzi z Króle- 
stwa Polskiego, gub. Płock, żonę ma 
z Prus. który przebywał przed 10 la- 
ty w Philadelphia Pa. Ktoby o nim 
wiedział, lub on sam, niechaj da znać 
pod adresem: 1180 Broadway atr., Buf- 
falo, N. Y. 
—————————————  — 
Do rozpledu- 
młode, pięk- 


ou 
RASOWE 
KURY i KO- 
GUTY 
czubate pol- 
Bkie - anko- 
ny 
na sprzedaż tanio w tym miesiącu. 
Piszcie do: 
HOU — POL POULTRY YARDS 
654 Becher str. Milwaukee, Wis, 


Poszukiwanie. 

Franciszek Grabowy, liczący lat 20 a 
przebywający w Ameryce lat 2, poezu- 
kiwany j st przez Towarzystwo Opicki 
nad Emigrantami 160 Adams ulica, po- 
kój 435. W Nowym Yorku w domu emi- 
gracyjnym znajduje się bowiem jego 
matka i jeśli syn w najbliższym czasie 
się nie zgłosi, odesłaną oma będzie z 
powrotem do Enropy. Ktoby cokolwiek 
o nim wiedział, lub też on sam, niech 
się natychmiast zgłosi do powyższego 
Towarzystwa w Chicago. 


„INTROLIGATORNIA. 


mm 
W. Dyniewicz Pub. Co. 
1113 Noble Str., Chicago, Ill. 


Przyjmujemy wszelkie książki do 
oprawy po przystępnej cenie. Kto 
chce mieć oprawioną jaką książkę, 
niechaj ją przyśle i napisze jaka 
ma być oprawa, skórkowa, czy płó- 
mienna, a odwrotną pocztą otrzy- 
ma odpowiedź, ile oprawa będzie 
kosztowała wraz z przesyłką. 


Ostatnie Wiadomości. . 


Zaginiony parowiec. 

NEW YORK, N. Y. 16 listo- 
pada. — Panuje tu zaniepokoje- 
nie co do losu yachtu parowego 
*Nourmahal"', o którym od wy- 
jazdu z portu Antonio dnia 8 bm. 
nie ma żadnej wiadomości. 


Skazany Hakatysta. 


NEW YORK, N. Y., 16 listopa- 
da. — Osławiony pisarz-polakożer- 
ca Niemiec, Broughton Branden- 
burg, eo to sfałszował podpis byłe- 
go prezydenta Clevelanda pod ar- 
tykuł polityczny i sprzedał go 
pismu "New York Times” za 
$500, został skazany przez sądy na 
zapłacenie $500 kary za uprowa- 
dzenie małego pasierba od żony, z 
którą miał proces o rozwód. 
Niemczyna postanowił apelować 
do sądu wyższego od tego wyro- 
ku. 


Wspaniałomyślność milionera. 


RENO, Nev., 16 listopada. 
Milioner E. J. Bowes poślubił tu 
pannę Małgorzatę Illington, a do 
wykonania ceremonii wezwał sę- 
dziego pokoju Loucerau z dalszej 
miejscowości. Biedny sędzia przy- 
wędrował aż 12 mil pieszo pod- 
czas oŚlepiającej zawiei śnieżnej 
i dopełnił ceremonii, za co '*wspa- 
niałomyślny”" milioner obdarzył 
go aż... pięciu dołarami. Ile mu 
w duchu sędzia życzył za tak kró- 
lewskie wynagrodzenie — zapew- 
ne każdy się może domyśleć... 


Ofiara gry w piłkę, 


RICHMOND. Va., 16 listopada. 
— Walter J. Luffsey, jr.. liczący 
lat 21, syn ob. W. J. Luffsey'a 
jednego z najzamożniejszych i 
najwybitniejszych obywateli w 
Stanach południowych, umarł 
wczoraj w mieszkaniu rodziców 
wskutek ran otrzymanych  pod- 
czas amerykańskiej gry w piłkę 
nożną ||football||, dnia 6 listopa- 
da. Luffsey grał z jedenastkg 
"Riehmond Grays’? przeciwko 
żołnierzom z Pierwszego Pułku. 
Lekarze w biuletynie swym ogło- 
sili, ze Lmffsey umarł z powodu 
zapalenia płuc, które nastąpiło w 
komplikacyach powstałych z cięż- 
kich kontuzyi .''footballowych"', 


O pracodawcach. 


"WASHINGTON, D: C., 16 listo- 
pada. — Najwyższy sąd związko- 
wy orzekł, że ustawa '*o odpowie- 
dzialności pracodawców” z roku 
1906 na terytoryum i w dystryk- 
cie Columbia jest zgodną z kon- 
stytucyą, mimo, że zastosowa- 
nie tej ustawy z górą, jak przez 
jeden rok uznawano za  niezgo- 
dna z konstytucyq. Sprawa tej 
ustawy poruszong została z oka- 
zyi skargi o odszkodowanie, wnie- 
sionej przez rodzinę jednego z 
urzędników kolei El Paso and 
North-Castern w New Mexico za- 
bitego podczas wykonywania o- 
bowiązków służbowych. 


W sprawie emigracyi. 

STOKHOLM, Szwecya, 17 listo- 
pada. — Podczas mityngu przed- 
stawicieli unii robotniczych, 
który sie odbywa w Romviek po- 
stanowiono powiększyć fundusz 
emigracyjny, mający służyć dla 
zapomog wydawanych robotni- 
kom pragnącym wyemigrować 
po za granice kraju. Postanowie- 
nie to jest odpowiedzią robotni- 
kom na niedawny ruch mający 
na celu zbieranie składek i wy- 
muszenie na  legislaturze by 
wstrzymać emigracyę. 


Projekt nowego prawa. 

BERLIN, 17 listopada. — Pod- 
czas obecnego posiedzenia Reich- 
stagu ma być wniesiony projekt 
prawa, pozwalającego każdemu 
Niemcowi, który wyemigrował do 
cudzego kraju, lecz wróci do Nie- 
miec i zechce odzyskać prawa o- 
bywatelskie swego kraju udzielać 
mu bez żadnych trudności. 

Również i dzieci emigrantów w 
pierwszem pokolenin, pomimo, że 
są obywatelami innego kraju, bę- 
dą się mogli w każdej chwili na- 
zwać synami Vaterlandu. 

Projekt rewizyi taryfy w Japonii. 

TOKIO, Japonia, 17 listopada. 
— W Japonii planują rewizyę 
taryfów celnych i zaprowadzenie 
minimalnej i maxymalnej taksy. 
Chociaż są bardzo poważni prze- 
ciwnicy tej innowacyi, którzy sa- 
dzą, że wprowadzenie podobnej 
taryfy źle oddziała na interesy 
kraju. 

W roku sprawozdawczym ex- 
port przewyższył kilkakrotnie im- 
port towarów. Maszyn obeenie 
dowożą bardzo mało, a to ze 
względu, że przed wojno rosyjsko- 
japońską sprowadzono ogromne i- 
lości maszyn i do tego czasu kraj 
nie potrzebuje nowych. 
Lordowie nie zatwierdzą budżetu. 

LONDYN, 17 listopada. — W 
izbie lordów Lord Lansdowne, 
przywódca ^ partyi opozycyjnej 
wyrazH się wczoraj, że Izba ma 
zamiar odrzucić projekt budżetu. 
Będzie on rozpatrywany tam w 

* przyszły poniedziałek. 


Jubileusz Papieża. 


RZYM, 17 listopada.— Wezoraj 
papież Pius X obchodził swój ju- 
bileusz biskupi. Pomiędzy powin- 
szowaniami przyslanymi ze Wszy- 
stkich stron świata bardzo wiele 
nadeszło z Ameryki. 

Ojciec św. odprawił mszę w 
swej domowej kaplicy i przyjął 
tylko swe siostry i siostrzenicę, z 
któremi śniadał. 

Wezoraj spełniło się dwudzie- 
stopięciolecie od chwili, gdy pa- 
pież Leon XIII udzielił konsekra- 
cyi biskupiej w r. 1884 obecnej 
głowie kościoła Katolickiego. 


Parowiec na mieliźnie. 


RZYM, 17 listopada. — Paro- 
wiece kompanii North German 
Lloyd *'Luetzon'' najechał na 
mieliznę, będąc w bliskości Nea- 
polu. Parostatek był przepełniony 
wieloma znakomitymi pasażerami, 
pomiędzy innymi znajdował się 
na paroweu Tsai Hsun, brat re- 
genta Chin. 


Nowa Era w Indyach. 


SIMLACH, Brytyjskie Indye, 
17 listopada. — Reformy, doty- 
czące rządów administracyjnych i 
ustawodawstwa w Indyaeh  bry- 
tyjskich, a opracowane przez sge- 
kretarza stanu Indyj, lorda Mor- 
ley'a, weszły tu w życie. Reformy 
te przyjęte zostały przez wyższą 
izbę w grudniu zeszłego roku. 
Przez reformy te otrzymują Indye 
coś w rodzaju konstytucyi, gdyż 
krajowey przypuszezeni są do po- 
ważnego współudziału w ustawo- 
dawstwie. 


Wprowadzenie reform w In- 
dyach jest dla nich nowym okre- 
sem rozwoju i dla pięknego tego 
kraju otwiera jaśniejszą przy- 
szłość., Nie łatwo zgodzili sie Angli- 
cy na to ustępstwo ze swej nieo- 
graniezonej władzy. Po trzech 
wreszcie latach namyślań się, u- 
stąpili Anglicy, gdyż dalsze zwle- 
kanie groziło wybuchem powsze- 
chnej rewolucyi w Indyach. O- 
trzymają też Indye coś w rodza- 
ju cienia parlamentu. Mianowi- 
cie dotychczasowa Rada Królew- 
ska, składająca się z 126 ezłon- 
ków ||z tego tylko 30 obieralnych 
a reszta nominowanych przez 
rządj| powiększoną będzie do licz- 
by 370 członków, z czego 135 bę- 
dzie wybieranych. Rada ta będzie 
miała głos przy debatach nad 
budżetem, a także w legislaturze. 

Śnieżne zamiecie. 

FARGO, N. D., 17 listopada, — 

Zima rozpoczęła się w North Da- 
kota śnieżycą. Wczoraj spadł śnieg 
na kilka cali grubości, tworzące 
miejscami zaspy trudne do przeby- 
cia, Pociąg linii Northwestern Pa- 
cifie i Chicago, Milwaukee and St. 
Paul, nie mogły dotrzeć do miejsca 
przeznaczenia, bo uwięzły w drodze 
a inne przybyły ze znacznem opóź- 
nieniem. Tramwaje w Fargo nie 
kursują. Miejscami śnieg leży na 
16 eali grubości: Temperatura na- 
gle się obniżyła i spowodować mo- 
że wybuch różnych epidemii. 


Śmierć filantropa. 


SAN FRANCISCO, Cal., 17 li- 
stopada. — Na zapalenie plue 
zmarł Charles N. Crittenton z New 
Yorku znany powszechnie jako 
milioner filantrop, założyciel przy- 
tulisk dla dziewcząt. 

W ciągu swego życia ufundo- 
wał on własnym kosztem 73 przy- 
tulisk dla dziewcząt w Ameryce. 

Oprócz tego założył on jeszcze 
kilka przytulisk w Japonii i Chi- 
nach. 

Ciekawą jest biografia tego mi- 
lionera. 

W swoim czasie rozpoczął on 
handel z kapitałem $60 i od same- 
go początku dzielił się zyskami 
z uboższymi od siebie. Po śmierci 
swej córki 6 letniej zmarłej na 
chorobę piersiową postanowił on 
o ile możności przychodzić z po- 
mocą pracującym kobietom. 


Pod jednym dachem. 


CINCINNATI, O., 17 listopada. 
— Były skarbnik kolei Big Four 
i pani Jeannette Stewart Ford 
(których podobiznę znajdą czy- 
telnicy w dzisiejszem wydaniu 
**Gazety Polskiej'") od wczoraj w 
nocy zamieszkali pod jednym da- 
chem tutejszego więzienia. 

Pani Ford jest oskarżona o szan- 
taż. Odebrała ona od Warrinera 
$1000 z sumy $643.000 jakie War- 
riner przywłaszczył sobie, 


Pożar szkoły. 

DETROIT, Mich.. 17 listepada. 
— Wczoraj wybuchł pożar w 
szkole Cas przy Drugiej i Urard 
River aves. i zniszczył ja komplet- 
nie, Straty $70.000. 

Dezercye z armii. 

WASHINGTON, D. C, 17 li- 
stopada. — W dorocznem swem 
raporcie jenerał adjutant 
Ainsworth wykazuje, że w roku 
sprawozdawczym 4993 ludzi zbie- 
gło z szeregów armii. 

Radzi on by zmienioną została 
ustawa karna i powiększono odpo- 
wiedzialność za dezercyę. 


Więzienie za oszczerstwo rzucone 
na zmarłego. 

PEORIA, IlL, 17 listopada. — 
Za rzucanie potwarzy na zmarłe- 
go sedziego MeCullogha, wezoraj 
zostal skazany byly adwokat Ar- 
tur Keithley na $200 i koszty są- 
dowe. Ten ostatni zapowiedział 
że kary płacić nie będzie. Lecz 
zanim przedstawi bardzo wysoką 
kaucyę musi chwilowo posiedzieć 
w więzieniu. O ile nie zapłaci 
przeszło trzy miesiące będzie roz- 
myślał w kozie, jak to nie dobrze 
rzucać potwarz na zmarłego. 


OSTATNIE 
Wiadomości z Chicago. 


Na szpital dla suchotników. 


Harlow N. Higinbotham, pre- 
zes komisyi starającej się o pobu- 
dowanie miejskiego szpitala dla 
suchotników, nadesłał na posie- 
dzenie Rady Miejskiej list, pro- 
szący o nałożenie specyalnego po- 
datku w sumie jednej połowy je- 
dnej dziesiątej części centa w ce- 
lu zebrania potrzebnych fundu- 
szów. 

W liście wyłuszcza autor, że 
za pomocą tego podatku zbierze 
się od $400,000 do $450,000, która 
to suma wystarczy na zakupie- 
nie miejsea i wystawienie odpo- 
wiednich gmachów, które mają 
być gotowe w przyszłym roku. 
an Iignbotham donosi, że ra- 
zem z dr. Teodorem B. Sachs i 
komisarzem zdrowia Evansem 
zwiedzono różne podobne insty- 
tueye na wschodzie w celu prze- 
konania się jak prowadzą walkę 
przeciw suchotom. Radę Miejską 
prosi o zadecydowanie tej sprawy 
jaknajprędzej. 

Sprawę oddano do komitetu fi- 
nansowego, który jaknajprawdo- 
podobniej w piątek pomyślnie ją 
załatwi. 

Młodociany bandyci. 

W poniedziałek w nocy, gdy sa- 
lunista Bladorn, prowadzący in- 
teres przy West Chieago i 40-tej 
ave. miał zamykać salun, zjawiło 
się 4 młodych chłopców i zagro- 
ziwszy saluniście rewolwerem, ob- 
rabowało kasę z $55 gotówki. 
Podczas gdy kasę ''patrolowat'' 
przed salunem dwóch trzymało 
salunistę a czwarty rabował Za- 
nim Bladorn przyszedł do siebie z 
przestrachu, już bandyci —znikli 


jak kamfora. Zatelefonował on 
natychmiast ma policyę, skąd 
przybyło kilku polieyantów, ale 


przetrząsanie przez nich najbliż- 
szej okolicy nie odniosło żadnego 
rezultatu, gdyż Bladorn nie po- 
trafił opisać bandytów. 

Jan Smulski, kandydat na majora. 

Na wezorajszem posiedzeniu 
klubu partyi republikańskiej po- 
stanowiono starać się wszystkiemi 
siłami, by na mayora miasta prze- 
prowadzić rodaka naszego oby- 
watela Jana F. Smulskiego. 

Smulski był na posiedzeniu i 
dziękował za zaufanie zebranym, 
przyjmując widocznie tem sa- 
mem kandydaturę. 

W końcu wyniesiono rezolucye, 
w których między innemi powie- 
dziano: 

"Że partya z uwagi na osobi- 
ciwości, nieskalanego charakteru 
i energii będzie wezełkiemi sHa- 
mi popierać kandydaturę Smul- 
skiego, na wysokie i odpowiedzial- 
ne stanowisko mayora miasta Chi- 
eago. 

W dalszym ciągu wspomniana 
jest w rezolucyach dotychczaso- 
wo publiczna działalność naszego 
rodaka na stanowiskach : adwoka- 
ta, miejskiego i skarbnika stanu 
Illinois. 


Z dziejów przekupstwa 
w zarządzie miejskim. 

Długa litania nadużyć, popeł- 
nionych w urzędzie miejskim ni- 
gdy się skończyć nie może. 

Wczoraj wniesiono znów pięć 
nowych oskarżeń, stwierdzają- 
eyeh niedbałość, złą wolę i łapow- 
nictwo pewnych osobników. 

Litania się rozpoczyna od zna- 
nej już historyi o $45,984 da- 
nych MeGovernovi za kopanie nie- 
istniejącej skały. 

Zakupienie za sume  $119.000 
odlewów żelaznych bez lieytaeyi 
konkurencyjnej od kompanii T. 
A. Cummings Foundry Co. 

Pierwszeństwo dane kompanii 
*'Chieago Fire Appliance" przez 
miejskiego *' bussines”” agenta W. 
A. Collemana, które dostarczało 
wszystkie prawie  materyały od 
węgla do ołówka. 

Różne nieprawidłowości i sy- 
stem protekcyjny przy zakupowa- 
niu materyałów budowlanych. 

Zakupy aparatów do oświetle- 
nia od ''C. Carr Hardware Co.” 
właściciel tej kompanii jest bra- 
tem komisarza Hauberga i też 
coś tam podobno nie zbyt prawid- 
łowo się odbywało. 

Nie skończy się to na sucho, 
gdyż sprawą zainteresował się ten 
“niedobry Wayman””, który wszę- 
dzie musi swój nos wsadzić, 

Tak twierdzą interesowani. 


CHERRY, Ill, 17 listopada. — 
Dotąd nie się nie zmieniło w krai- 
nie lez i niedoli, jaką jest obecnie 
miejseowość Cherry, Ill. Trupy 
wciąż pozostają w nieznanych głę- 
biach, a tłumy pilnują wylotów 
szybów, leez postawa tłumów, co 
raz to groźniejszą przybiera po- 
stać i zachodzi poważna obawa, że 
wynikną krwawe rozruchy. 


Z tego powodu Gubernator De- 
nin rozkazał posłać na miejsce 
katastrofy trzy pułki piechoty, by 
utrzymać spokój wtedy, gdy za- 
czną wydobywać szczątki górni- 
ków. Widok ten niezawodnie o- 
burzy tłumy i do takiej boleści i 
rozpaczy doprowadzić może żony 
i dzieci po górnikach pozostałe, 
że wtedy i życie urzędników ko- 
palni i mienie jej poważnemu po- 
dlegało by niebezpieczeństwu. 

Już wczoraj kursowały wieści, 
że w Cherry planują jakiś zamach. 
Są to dotąd pogłoski, a jednak 
prawda być też w tem musi, gdyż 
szeryf Skolglund polecił usunąć 
ze składów kompanii całą ilość 
dynamitu jaka tylko tam była i 
wywieść wszelkie ^ eksplodujace 
materyały po za granice miastecz- 
ka. 

Policya bowiem doniosła szery- 
fowi, że różni podejrzani ludzie 
kręcą się w okolicy i planują na- 
pad na magazyny, potem zaś w 
podziękowanie za setki trupów 
górniczych chcą wysadzić całą ko- 
palnię w powietrze. Pogłoski te 
musiały mieć jakąś podstawę, 
gdyż oprócz powyższego kroku 
zniesiono się telefonicznie z guber- 
natorem Deneen, żądając wysła- 
nia wojska. 

Podobno jak tylko wojsko przy- 
będzie w poważniejszej liczbie 
rozpocznie się wydobywanie zwę- 


glonych szczątków ofiar kata- 
strofy. 
Już teraz podobno można by 


było przystąpić do tej żałobnej 
czynności lecz zarząd kopalni po 
prostu drży przed postawą  ttu- 
mu co raz groźniejszego i widocz- 
nie chcącego pomścić śmierć setek 
towarzyszy. 

Cherry przypomina zupełnie 
miasto wojną zniszczone. Setki ko- 
biet i dzieci błąkają się po ulicach 
— wyjąc po prostu z boleści po 
zmarłych. 

Opowiadają tu o strasznym 
dramacie jaki miał miejsce w pe- 
wnej polskiej rodzinie. 

Pani Barbara -Stoczek miała 
synka Janka, który pomagał jej 
w wyżywieniu rodziny ; lecz przed 
kiłku dniami Janek zachorował i 
do pracy nie chodził. 

W przeddzień katastrofy Janka 
odwiedził lekarz 1 powiedział, że 
chłopiec ma się lepiej do pracy je- 
dnak jeszcze przez parę dni iść nie 
powinien, 

Lecz ezternastoletni chłopiec, 
widząc, że w domu braknie już 
chleba, wstał zrana w sobotę i 
przekonał matkę, że jest już dość 
silny i może powrócić do pracy w 
podziemiach i że w ich ciężkim 
położenin nawet i ten $1.13 jego 
dziennego zarobku znaczy wiele. 

Matka się z początku sprzeci- 
wiała, lecz w końcu zgodziła się 
by chłopiec poszedł do kopalni. 

Poszedł Janek, lecz więcej już 
nie powrócił. 

Mały karmiciel rodziny leży te- 
raz zapewne w tej wspólnej wiel- 
kiej mogile, jaką są kopalnie wę- 
gla w Cherry. 

A Janek to nie był 
zwyczajny. 

Po za pracą, którą dla wykar- 
mienia swoich musiał robić cały 
czas poświęcał książce, lub mu- 
zyce i wygrywał melodye, przeję- 
te tęsknotą po swej ojezyźnie 
porzuconej, że kto go słyszał oder- 
wać od melodyi tych nie mógł, 
a wzdychał i o Polsee marzył. 

Janka stawiano za przykład 
wszystkim. 

Janka cała wielka rodzina gór- 
nicza uważała za swoją chlubę. 

I któż teraz Janka zastąpi, kto 
potrafi oddać rozpacz boleści ma- 
tek i wdów po swych mężach w 
tej katastrofie zginionych. 

Janka nie stało. Biedna matka 
płacze. 

Zginęła pociecha i nadzieja jej 
starości. Młody żywiciel rodziny. 

Zginął Janko — muzykant. 

A za Śmierć tego czternastolet- 
niego chłopea powinna odpowia- 
dać kompania węgłowa podwój- 
nie! 

Dla zaoszezedzenia eentów uzy- 
wała ona do roboty 14 letniego 
chłopca, a paragraf 22 ustawy gór- 
niczej wyraźnie powiada, ''Ze a- 
ani chłopiec od lat 16, ani kobieta 
lub dziewczyna nie może być u- 
żywaną do żadnej roboty w ko- 
palniaeh.'* 

W katastrofie zaś tej zginęło 
kilkudziesięciu młodzieńców. 

Niech krew ich spadnie na ich 
katów ! 


chłopak 


A: Podobno żona twoja zacho- 
rowała na gardło? Mam nadzieję, 
że nie poważnego. Ale w każdym 
razie rzecz niemiła... 

B: Jak dla koga Ja się nie skar- 
żę... doktór kazał jej jak najmniej 
mówić. Będzie to dla niej bardzo 
wielkie zmartwienie, ale ja sobie 
za to odpocznę za wszystkie czasy. 

Szczere chęci. 


Krawcowi  Igiełkiewiczowi od 
kilku miesięcy jest winien paa 
Dłużnicki 50 mare, posyła więc 
do niego już po raz trzeci, po na- 
leżytość, ale zawsze nadaremnie, 
pan bowiem kazał powiedzieć maj- 


strowi, że jutro sam do niego 
przyjdzie. 
Nazajutrz pod wieczór zjawia 


się pan Dluznieki u krawca, 
tenże widząc, 
kłania, 

— Chciałbym panu już raz za- 
płacić ten drobny rachunek.... 

— A szanowny panie — przery- 
wa krawiec — to bardzo z pań. 
skiej strony pięknie. 

-— No, tak — kończy Dłużnieki 
— chciałbym, ale.... nie mogę!.. 

Słuszne. 


co 
uprzejmie mu się 


sobie, ^ Zosiu, je- 

stem śmiertelnie obrażona na pa- 
ną Karola. Wczoraj chwycił mnie 
w objęcia i pocałował par force. 

P A, moja droga, to już twoja 
wina, 

e Jakto? 

— No, bo gdybys się nie opiera- 
ła, nie byłby używał siły. 

Po ślubie. 


Ona ||niedługo po ślubie||: Wy- 
glądasz tak zamyślony i smutny... 
czy żałujesz, żeś się ze mną ożenił? 

On: O nie! Bynajmniej, myśla- 
łem tylko o tych wszystkich ła- 
dnych pannach, z któemi nie mo- 
gę się ożenić. 

Ona: Ależ to okropne! Sądziłam, 
że wszystkie ci są obojątne, oprócz 
mnie. 

On: Tak też jest w istocie naj- 
droższa, ale ja też nie o sobie my- 
ślałem. ale o nich — pomyśl ja- 
kiego zawodu doznały... 


— Powiedz-że mi, moja Helciu, 
jak się zachowuje twój mąż wte- 
dy, kiedy ty chcesz coś osiągnąć 
za pomocą łez. 

— Ach moja mamo, ten niego- 
dziwiec kupuje mi wtedy za każ- 
dym razem pół tuzina chusteczek. 


FRANCUZI O POLSCE. 


W  powaznem wydawnictwie 
francuskim, Le Correspondent, 
część pierwsza pracy pt.  ''Les 
trois Polonges”. napisanej przez 
pp. Marius-Ary Leblond ów. 

“Istnieje — nie licząc pobra- 
tymczych narodowości Polski hi- 
storycznej, które tę liczbę podwa- 
jają — dwadzieścia milionów Po- 


laków. stanowiacych naród bardzo ; 


jednolity i solidarny, naród oży- 
wiony zapałem patryotycznym, na- 
ród więcej niż przywiązany, bo w 
zupełności oddany swej ziemi, swe- 
mu językowi, swej religii narodo- 
wej; jest to jedna z najładniej- 
szych ras na ziemi, fizycznie zgra- 
bna, bohaterska w swych czynach, 
wspaniałomyślna przez swą misyę 
wiekową, którą podjęła między 
Europą a Azyą. między cywiliza- 


cyą chrześciańską a innemi eywi- | 


lizacyami; pomimo nieustannego 
bohaterstwa, wskutek pogwalcenia 
najświętszych praw, jest ona — 
dzięki zbiegowi strasznych okoli- 
czności i wskutek współwiny Eu- 
ropy — rozczłonkowana i podzie- 
lona między trzy państwa... 

W samem sercu Europy toczy 
się wielka walka, która obojętną 
dla nas być nie może, przedewszy- 
atkiem ze względu na naszą wyraź- 
liwość i godność ludzką, a nastę- 
pnie ze względu na nasz patryo- 
tyzm. Zresztą książę Buelow Bciśle 
to określi: ''Sprawa Monarchii 
wschodniej jest sprawą, od której 
rozwoju zależy bezpośrednia przy- 
szłość Cesarstwa”... 
się na miejsce do Galicyi — do 
Polski oszczędzanej, 
do Królestwa Polskiego — do Pol- 
ski rozdartej, do Ks. Poznańskie- 
go — do Polski zduszonej, żeby o- 
bliczyć siłę oporu narodu, tężyznę 
i żywność rasy. Czy Polska bę- 
dzie żyła?” 

Powyższe słowa wstępne świad- 
czą, iż pp. M. A. Leblond pisali 
swą pracę nietylko z żywą sympn- 
tyą dla naszego kraju. ale również 
z głębszem rozumieniem jego poło- 
żenia. 

Stwierdzają oni tedy, że 
nakowo wytrwale, gorące, namięt- 
ne, bezwzględne przywiązanie «lo 
tego samego ideału. lub, Ściśle mó- 
wiąc, do tej samej wiary w swoją 
rasę i religię, do języka, do swej 
rodziny. Ściśle i niepodzielnie £e- 
spala Polaków ze wszystkich 
trzech państw ; nawet różnice cha- 
rakteru są powierzchowne... .Sko- 
ro się stanie krzywda chłopom pol- 
skim w Prusach wschodnich. na- 
wet oddawna sprusaczonym Mazu- 
rom-protestantom, intelektualiści 
krakowscy są tem dotknięci, krew 
zalewa ich twarze, bo patryotyzm 
ich w równym stopniu podtrzymu- 
je krew, instynkt,jak i rozumowa- 
nie; istnieje pewna solidarność ra- 
sowa. której w niezem nie osłabia- 


tt 


73 ani różni p i różnice : i 
ja ani różnice klasowe, ani róż | swego narodowego zadania, udzic- 


kulturalne, ani nawet różnice 
stronnictw politycznych. **Polska 
jest niepodzielna!” 

Podróż po kraju naszym, opisa- 
na nader malowniczo, nasuwa alt- 
torom szereg refleksyi przedewszy- 
stkiem na temat krajobrazu pol- 
skiego : '*Gdy podróżujemy z Kra- 
kowa do Lwowa, ze Lwowa do 
Warszawy, z Warszawy do Pozna- 
nia. uderza nas jednostajność o- 
kolie, jeżeli nie zupełnie identycz- 
nych, to w każdym razie jednoli- 
tych ; przed oczyma ściele się wszę- 
dzie równina. stanowiąca w pote- 
dze swego rozwoju jedność geo- 
graficzną. a przez nią i niepodziel- 
ność moralną Polski... A jednak 
w tym kraju, najbardziej ze 
wszystkich stron otwartym dla 
najeźdźców, będącym jak gdyby 
ogromną pustynią zbożową, gdzie, 
zda się. wszystkie rasy mogą przy- 
chodzić na żniwo, mieszka i trwa 
naród najbardziej przejęty patryo- 


szczęśliwej, | 


jed- | 


tyzmem, najbardziej zamknięty 
w swej niezależności!” 
Z kolei omawiają ^ autorowie | 


stan ucisku narodowości polskiej, | 


fakty represyi z ostatniej doby sy- | 


stem ustaw wyjątkowych i dzialai- 
ność sądów wojennych, aresztowa- 
nie, więzienia i szpiegostwo. Po 
glady swe illustrują autorowie li- 
cznym szeregiem prawie zawsze 
ścisłych przykładów. zebranych na 
gruncie warszawskim i poznaf- 
skim. À 
«'Policya rosyjska — piszą, MIę- 
dzy innemi — despotycznie panu- 
je w Warszawie, dając inieyatywę 
zarządzeń i ich stosowania, korzy- 
stając z niezawisłości oddziału o 
kupacyjnego, zaś policya pruska 


autorytarnie rządzi w Poznaniu, | 


gdzie stanowi biurokracyę wszy- 
stko obejmującej administracy!, 
organizm potężny, lecz stale posłu- 
szny rozkazom władzy centralnej. 
W Warszawie widzimy anarchie i 
w dziedzinie represyi i w ruchu 
rewolucyjnym. ” 


Z kolei kreślą autorowie dzieje. 


stosunku Niemiec względem Pol- 
ski, wykazując, że wpływy nie- 
mieckie dawały się we znaki Pola- 
kom również na terytoryum pań- 
stwa rosyjskiego i że nawet w 
Wiednin usiłowali Prusacy dzia- 
łać na naszą niekorzyść. Teza słu- 
szna, aczkolwiek rozwinięcie jej 


| opinii wielu historyków, 


| naniem wyrażając 


nie jest wolne od przesady. Doda- 
ją również autorowie, że rząd pru- 
ski i dzięki oddanym publicyston:, 
i pseudo - uczonym, usiłuje 
organizować prawdziwą kampanię 
oszczerstw przeciw Polakom, 
mającą na celu z jednej strony u- 
sprawiedliwienie własnej polityki 
w zaborze pruskim, z drugiej zaś 
— kredytowanie Polaków w o0- 
czach Europy. 

Daremne zabiegi! 

**Patryotyzm Polaków — czyta- 
my — pod wpływem ucisku stał 
się tak intensywnym, że zdobył 
udzielającą się moe i niepohamo- 
waną siłę ekspansyi. Pod wpły- 
wem religii stał się wiarą w przy- 
szłość, optymizmem, który u rasy 
zwycięzców mógłby być pychą „s 
więc wadą szkodliwą, lecz który 
u rasy uciemiężonej jest podziwu 
godnym jako dowód zdrowia i zda- 
tnej do walki żywotności. Polska 


| będzie, gdyż wierzy ona w siebie.” 


Na ostatku znajdujemy obszer- 
nie rozwinięty pogląd na rolę ka- 


/ tolicyzmu w Polsce. 


Dowodzą autorowie, że wbrew 
katoli- 
cyzm nie szkodził Polsce, ani jej 
roli w dziejach ludzkości. Następ- 
nię zestawiają oni katolicyzm i 
prawosławie, oraz duchowieństwo 
tych wyznań, z największem uz- 
się o kapła- 
nach katoliekich i o ich działalno- 
ści. O zasługach patryotycznych 
katolicyzmu w Polsce — zdaniem 
autorów — świadczą dzieje nasze- 


Udsliśmy | go kraju od najdawniejszych cza- 


sów ; na poparcie tego poglądu po- 
wołują się oni na Skargę i Korde- 
ekiego, na Konarskiego i Krasic- 
kiego, na biskupa Sołtyka i na ks. 
Marka. 

Obecnie — piszą — katolicyzm 
głosi wszędzie zjednoczenie wszy: 
stkich trzech klas: niemieckiej 
formule walki klas, wypływającej 
w gruncie rzeczy z ducha protes- 
tanekiego, przeciwstawia on, zwła- 
szcza w Poznańskiem, zasadę po- 
lityki polskiej, która zaleca rów- 
norzędny rozwój klas w celu soli- 
darnej walki narodowej. Rozwija 
on seperatystyezng Świadomość 
klasową: walczy on  z marksiz- 
mem, usiłującym ją wytworzyć, i 
zaleca ludowi, by używał zwych 
zdolności umysłowych w celu o- 
siągnięcia uświadomienia narodo- 
wego. 

Ostatni rozdział poświęcony jest 
akcyi politycznej i społecznej ka- 
tolicyzmu w Polsce. Wspominają 
autorowie o udziale  duchowień- 
swa w ruchach narodowych i w 
dłuższym ustępie omawiają  po- 
chód narodowy z 5 listopada 1905 
r. na którego czele kroezylo du- 
chowieństwo. 

“Nigdy więc katolicyzm — 
brzmi konkluzya — nie wyrzekł 
sie swej misyi humanitarnej, nig- 
dy nie zachwiał się przy spełnianiu 


lając duszy polskiej nadludzkiej 
siły męczeństwa”, według - 
święconego przez wszystkich hi- 
storyków wyrażenia.” 


Wszechświatowy zbiór pszenicy. 


W obecnej porze roku zwykle się 
ukazują w pismach fachowych 
szacowania plonów pszenicy, jako 
głównego ziarna dla wyżywienia 
ludności, którego ceny wywierają 
wpływ na ceny innych zbóż. W r. 
b. żniwa się opóźniły, więc się za- 
pewne i dokładne szacowanie co- 
kolwiek opóźni. Zresztą jest ono z 
tego względu niekompletne, że w 
Argentynie, Australii i w Indyach 
żniwa odbywają się dopiero przy 
końcu roku, grudniu i styczniu. 

Niemniej znane fachowe pismo 


angielskie — **Beerboohm's Eve- 
ning Corn Trade List” ogłasza 
już swoje szacowanie zbiorów 
pszenicy, dokanane na podstawie, 
dokładnych własnych sprawo- 
zdań. 

Okazuje się, że spodziewany 


jest w roku bieżącym plon pszeni- 
cy znacznie większy, niżeli w ro- 
ku 1908. W Europie, Austrya i 
Węgry mają znaczny niedobór. 
Natomiast Franeya, Anglia, Ro- 


sya, Kraje Naddunajskie i Wło- | 


chy spodziewają się plonu znacz- 
nie wyższego. Z krajów pozaeuro- 
pejskieh głównie Indye i Stany 
Zjudnoczone Północnej Ameryki 
zapowiadają plon wyższy. 

Zaznaczyć trzeba, że inne £ró- 
dła angielskie niżej szacują ogól- 
ny plon pszenicy, mianowicie na 
409 mil. kwart nie zaś jak “B.” 
na 421. 

Przy — ocenieniu mozliwego 
wplywu plonu na ceny, trzeba u- 
wzglednié niezwykle male zapasy, 
pozostające z ostatniej kampanii. 
I tak wszechświatowe kontrolo- 
wane plony pszenicy w d. 1 sierp- 
nia r. b . wynosiły 7,650,000 kwr., 
zaś w tejże dacie 1908: 9,225,000, 
w roku 1907 15,570,000, w roku 
1906 12,735,000, w roku 1905 i 
1904 po 11,200,000. Według Beer- 
boohma obliczeń. tedy plom wraz 
z zapasami wynosi w r. b. 427.7 
mil. kwartr. wobec 407 mii. w ro- 


ku 1908, 41024 mil. w roku 1907 | 


444% mil. w roku 1906, 426 mil. 
w roku 1905 itd . 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Żądający książki z niniejszego katalogu 


raczą podać — NUM 
Uwaga: 


niechaj oprócz 10c na 


1. 


ER KATALOGU 


Kto chce odwrotną pocztą otrzymać wysyłkę książek 


zwykłą przesyłkę, dołączy jeszcze 


10c na nadzwyczajną przesyłkę (special delivery). 


Kto chce, aby wprost w jego ręce oddano przesyłkę książek nie- | 
chaj oprócz, 10c na zwykłą przesyłkę, dołączy jeszcze 10c na zare- | 


gistrowanie przesyłki książek. 


TE KSIĄZKI MOZNA WYBIERAC NA PREMIĘ. 


Abraham Lincoln. Szkie przez Ida M. 
Tarbell. Tłómaczenie e angielskie- 
go. .. Sb Go nu Bo bę go LJ 


A cóż robić? Powiastka przez Józefa 
Złotorzyńskiego........ PRZYS 10 


Agay-Han. Powieść historyczna z cza- 
sów Iwana Groźnego, oryginalnie na- 
pisana. Cena É A 80c 

Ta sama w mocnej oprawle ze zloco- 
nym tutulikiem , a Buc 

Alpejszi kwiatek, nowelka ze wspom- 
nieniem lekarza turysty przez Mieha- 
ła Wołowskiego. Cena 10e. 


Amalunga czyli Córa Puszcz. Opowla- 
danie z czasów wojen pomiędzy Eu- 
pejezykaml a Jadyanami w Ameryce 
Północnej - - - 15 

Anglo-Polish Lexicon by J. J. Baranow- 
ski Książka dla Amerykanów do u- 
czenia się po polsku z dokladnem o- 


pisem każdego wyrazu jak sie wy- 


mayia. W mocnej oprawie $1.00 
Aniół Miłosierdzia, napisała Helena 

Stań, Cena 10e. 
Anioł Pnński. Powieść obyczajowa przez 

Bakałarza Lwigrodu....... s.s 


Antoś z Skalina czyli cnota nagrodzona 
a zbrodnia ukarana, Powieść wielce 
ciekawa i moralna. . . . . 0c. 

Anzelm w Tureckiej niewoli. Opraco- 
wał Józef Chociszewski. Cena 10c 

ipterarz Polski czyli zbiór najwięcej 
używanych nazw łacińskich, które po- 
winien poznać uczeń wstępujęcy na, 
praktykę do apteki......... .25 c, 

Arcydzieło organisty, powieść Józefa 
Dzierzkowskiego. Cena 15a. 


ARYE POLSKIE, zebrane dla dla Po- 
lonii w Ameryce przez W. Dyniewi- 
cza, Oprawne w angielskie linteum z 
złoconemi tytulikami, o. à bc 
Oprawne w skórke aligatora z zloco- 
nemi tvtalikami 1 brzegami — . 650 
Broszurowane. 2 


Arytmetyka czyli książka rachunkowa, 
podług arytmetyk amerykańskich o- 
pracował K. W. Dyniewiez, w moe- 
nej oprawie. 30e. 

Atlas do Dziejów Polski ułożony przez 
O. K. profesora gimnazyalnego. Atlas 
ten zawiera 10 pieknyeh map, a mia- 
nowicie: 1. Rozmieszezenie Słowian, 
2. Polaka za Mieczysława L 3 Polska 
za Bolesława Chrobrego. 4. Polska 
podzielona przez Bolesława Krzywo- 
ustego. 5. Polska za Kazimierza Wiel- 
kiego. 6. Polska za Karimierza Ja- 
giellończyka, 7. Polska za Stefana Ba- 
torego. 8. Polska z czasów rozbiorów. 
9, Polska z czasów Księstwa War 
srawskiego. 10. Polska x czasów 
Księstwa Kongresowego. Cena 30et. 

Bajeczka o Kominiarczyku. Napisał 
‘Mark 'Lwain'', Samuel Clemens. 
Bardzo zabawna bajeczka. Cona 5e. 

Bajki i Powiastki Ludowe o Btrachach, 
opowiadanie Stanisława  Myezkow- 
skiego. Cena... .. .. .. 10ct. 

Rartek Łatka, czyli jak to żyd po 
śmierci zrobił testament .  . e 

Bartek Zwycięzca, przez H. Sien*'e- 
W'cZh 196, 
W moenej oprawie ........... . 356. 

Bartosz Głowacki czyli Ostatnie u- 
szlncheanie. |Nobilitacya.| Ustęp s 
dziejów 1794 roku; z 8 ryeinami 
Qena ....:-osssr000400:0-.JDGt. 

Bartosz z pod Krakowa, czyli dożywo- 
eie w letargu. Obrazek narodowy ze | 
śpiewkami w jednym akcie przez 
Bronisława Dębiokiego. Sztuka ta 
jest łatwą do odegrania, 8 osób bie- 


.... 


rze udział, Cena .. .. .. .. Oct. 
Basia. Powiastka dla dzioei „przez Wło- 
chnę Cena Det. 


''Ben-Hur.' Jest to opowiadanie hi- 
atoryezne z ezasów Jezusa Chrystusa, 
Napisane przez jenerała amerykań- 
skiego Lew. Wallace 'go, ozdobiona 
120 ilustraeyami, czyli obrazkami. 
Dzieło to jest ozdobnie oprawne w 
płótno z kolorowymi | złoeonymi wy- 
eiskami na okładee. Ben-Hur należy 
nieraprzeeznie do najwspalnissxyeh 
i najpotężniejszych utworów lite- 
rackich. Dzieło to ukazało się we 
wszystkieh niemal językach i roze- 
szło się w setkach tysięcy ogzempla- 
rzy. Zawdzięcza ono powodzenie ewo- 
je popularnej treści religijno-history- 
cznej i świetnemu pióru autora, jen. 
Lew. Wallace. Autor powioóel zwie- 
dził wwzystkie ówięte miesjea w, Pa- 

lestynie, tak drogie każdemu ehrześcia- 
ninowi, i pod wrażeniem, jakie na nim 
wywarły, napisał dzieło, którem za- 
chwyea ealy swiat. Sława, jak'ej zna- 
komita ta praca zażywa, jest zupełnie 
zasłużoną, — téhngl w nią bowiem 
autor eal} ewą duszę, prawdziwie 
chrześciańską. W powieści tej ros- 
wija autor ezozytne myśli, przedsta- 
wia panujące ówezesne stosunki, pra- 
gnienia Zydów, tłómaczy przez usta 
Baltazara, jakim ów zapowiedziany 
Mesyasz będzie, w przeciwieństwie 
do urojeń żydowskich, nauczycielski | 
żywot Zbawiciela, entuzyazm Zydów, 
opuszczenie Mistrza i męczeńską 
śmierć Jego. Wszystko to przedsta- 
wia w barwnych kolorach, a obrazy w 
powieści zachodzące, mianowicie bo- 
ska postać Chrystusa, na zawsze po- 
zostaje w pamięci i serenu. Dzieło to 
ukazało się już poprzednio w tłóma- 
czeniu polakiem lecz przedstawia pod 
względem języka wiele niedomagań. 
Zdarza się wprawdzie rzadko, aby 
dzieła tłómaczone, pisane były tak 
pięknym językiem, jak prace orygi- 
nalne, — tłómacz bowiem, chege od- 
dać dueha, który da się wyrazić tyl- 
ko w pewnych zwrotach, będących 
cechą danego języka, ma często do ; 
zwalczania niezwykłe trudności. Ce- 
na egzemplarza ea e e e 82.00 


Bez Pana. Powieść historyczna z XI 
wieku przez Sta... BOet. 


Bezsenna Noc, przez |Mark Twain| Sa- 


muel Clemmens. Piękna i zajmująca | 


powiastka. Cena be. 
Bez szczęścia. Nowela M. D. Gaam- 


Bklego. Cena . À " 
Biedna Bierotka. Powiastka dla dzieci. 


Prawdziwe zdarzenie. Cena 10et. 
Bitwa pod Kobylanką, dnia 6 maja 
1864 roku be. 


dłogosławieństwo duchowne dome, 
Ewangelia św. "ana (do oprawienia w 
Kamydwa|1.4, vo RUNE c, e 
Bogata Dziedziczka .. .. .. .. ..15et. 
folesław czyli Dalszy Ciąg Genowefy; 
tłómaczenie przez ks, Osmańskiego 
— ta sama w mocnej oprawie.....lG 
Boża Męka pod Łzawą, opowieść gór- 
noszląska poezeiwego staruszka mły- 
narza; dla ludu .. .. .. cena lOet. 
Boża Opieka, powieść osnuta na poda- 
niach XVIII wieku przez J. L Kra- 
szewskiego .. .. .. .. .. Cena 35et. 
Ta sama w moenej oprawie ze zło- 
conym tytulikiem .. .. .. Cena 60et. 
bracia Rywale. Obrazy spółeczeństwa 
wiejskiego z XVIII wieku przez J. L 
Kraszewskiego, . . o al se bi oic 
W mocnej oprawie ze ocon m ty 
tulikieni 5c 
Bratobójca, powieść moralna z czasów 
wielkorządztwa Alby w  Niderlan- 
dach. ., .. se ee se ». co Cona 15ot. 
Bratowa, nader eajmująca powieść tłó- 
maczona ze szwedzkiego .. Cena 30et 
brewtarzyk Towarzystwa Aniołów Stro- 
żów. (ato za $2.50) bc. 
Bukiet Melody] Polskicn, na fortepian, 
ułożył E. B. Lodwigowski z dodat- 
kiem ''Bot£e coś Polskę’? i **Z dymem 
Po£arów"", |Polish National Airs| 75e 


Buklet pieśni śwłatowych, w którym 
się znajdują: piosnki, dumkl, arve, 
krukowiaki, mazury, piedul miłosne, 
pasterskie, obyczajowe, 
myśliwskie, studenckie, wesołe, żar- 


tobliwe, wyjątki z op. itd. - 80c 
Baty Dziadunia. Opowiadanie Jana 
Zacharysslewicza . . . . . . 100 


Cesarz Domicyan i Grabarze w Kata- 
kumbach. Powieść ill z czasów prze- 
śladowania chrześcian .. Cena 80et. 

Chata Wuja Tomasza, obraz z życia nie- 
wolników amerykańskich, z 4-ma 
ilustracyami .. .. .. .. .. Cena 15et. 

Chata za wsig. Dramat ludowy w V-ciu 
aktach ze śpiowami i tańcami. Napi, 
sany przez Zofię Mellerową i I. K. 
Galasiewicza, z muzyką /ygmunta 
Noskowskiego. Rzecz wzięta z powie- 
ści I. I. Kraezewskiego. Kopia z re. 
kopisu własności rządowycu teatrów 
w Warszawie. Cena 50ot. 

Choroby Swih, czyli wskazówki, rady i 
wnioski dla hodovey zamierzający do 
hodow.i chk wni. Kasią eczka ta jest 
niezbęćną dla każdego gospodarza. 
Cena 20e. 


Ciekawe powiastki i historyjki .. 25et. 
Oórka hetmańska przez Piotra Jaxy 
Bykowekiego 30et. 
W mocnej oprawie BOet. 
os pięknego w ośmiu powiastkaeh 
Treść: 1. Papuga, 2. Palma kwietnio- 
wa, powlastka, 8. Smutne skutk! nie- 
mądrego ngia, 4. Nieuczynność, po 
złeść, 0. Przeczucie. powiustka, 6. 
Ludwik 1 Helena, wieść, 7. Zło 
tówka, powieść, 8. Trzy przyjaciółki 
nowiąstka : SE 
Onda Boże w Przenajświętszym Bakra- 
mencie, 30et 


Cuda Boże we Mary áw., broszurowane 
$0et. 
Cudowny Lekarz. Powiustka Wielka- 
nocna. Przez Ks. Schmidta......15 
Cudsa Praca «lie Wzbogaca, oerukane- 
nie zyskane. Bardzo interesująca po- 
wiastka. Cena .. .. .. se ce .. be. 
Cudze szczęście. Obrazek przez Broni- 
sława Grabowskiego z pod SA 
1 


Góry PE Vor Yho „og R 
Oygafiskie dziecko, z powieści L J. Kra- 
szowekiego ''Chata za wsią”', skró- 
ciła R. M. 20et. 
Oyganka z gór Bwiętokrzyskieh, ezyli 
porwane . odzyskane dziecko 10et. 
Czarne Widmo. Powieść przez M. T. 
Porkinsa, broszurowana, cena 
Czarnoksiężnik —Hokus-Poku;  ezyll 
nauka odkrycia tajemnic 1 nieza- 
wodny sposób ezarowania, według 
aławnych  sztukmistrzów jako to: 
Bosco  Sehwennfed, Twardowski, 
Faust, Theophrastus, Paraecelsius, De- 
bbler, Philadelphia i wielu innych. 
Cena 50et. 
Czarny Matwij, PRE z życia ludn 
górskiego napisał Walery Łoziński, w 
mocnej oprawie ze złoconym tytuli 
kiem «+. . «6 oe 4 r «a $155 
Czarny Swiat, powieść z życia pary- 
skiego, przekład z francuzklego 40c 
Czas to pieniądz. Powieść przez Fr. 
Hoffman, opowiadanie dla młodzieży, 
wolny przekład Wł. L. Anczyca. 250 
Ozęść biedaka, humoreska przez D&ma- 
stona. Cena .. . da s. „+. Det. 
Jześnikowny. Powieść przez J. I, Kra 
szewsklego . . . . , . . 500 
W mocnej oprawle ze zloconym tytu- 
likiem . . . . - , . 5 c. 
Ozort i pol kwarty wódki, opowie4é 
15bet. 
Cztery Czarownice przaz Sta. 10et. 
Oztery Miesiące Pobytu, na jednej z 
wysp markizów pośród dzikich. Przez 
H. Melville. Przekład z angielskiego, 
Zuzanny Zajączkowskiej. W moenej 
oprawie Boet. 
Broszurowana 25et. 
Cztery piękne pieśni: 1. O Matce Bo- 
skiej Leżajskiej, 3, Do Matki Boskiej 
Różańcowej, 3. O świętej Rozalii Pan- 
nie, 4. O pielgrzymie i pasterzu do- 
brym 10et. 
Damian Kuszczyc. Powieść s ezasów 
Jana III przez Fryderyka hr. Bkarb- 
ka. Trzy tomy, w mocnej oprawie, se 
złoconym tytulikiem 75et. 
Broszurowane 50et. 
Dekiamator Polski. Zbiór Poezyi Re- 
ligijnych, Narodowych 4 History- 
cznych, stósownych do wygłaszania 
p. dczas uroczystości patryotycznych, 
redzinnych, oraz wycieczek letnich £ 
dodatkiem Dyalogów i eztuczek tea- 
tralnych. Cena - 80c. 
Dobra Dziewczyna. Powiastka dla dzie- 
ci Cena 10et. 


dwojga różnie wychowanych Past" 
5 


Ta sama w mocnej oprawie ze złoco 
aym tytulikiem á "5 
Dobry Btrzelec. Powiastka napisana 


przez Roberta Hichens. Tłómaczenie 
z angielskiego, Cena .. .. .... Dot. 
Dobry syn, bajka = przed lat tysiąca, 
napisał Władysław Bełza 10et 


Blada Hrabina. Romana irren Jerzego 
F. Borna. Trzy tomy. mocnej opra- 
wia ze zloconymi tytulikami $2.50 


mne 


Dolina Almeryi czyli Dobrotliwość Bo- 
ska. Powieść dla starszych I młodzie- 
a Cena Ü . A BOc 


towarzyskie, | 


Jobry Frannś i zły Kostuś, czył życie | 


| 
i 
i 


Dokąd idsiesz?......... Bc. 
e na PrzedmiescIu PZN 
: eel 


Do rozpuku, czyli żarty nad żartami, | 


książka zawierająca rozmaite żarty 
i dowcipy, bogato ilustrowana  15c. 
Dowcipne lekarstwo. Powiastka z £y. 
cia ludu. Napisał ks. Wł. Chotko- 
wskl LES s et oder moto 
Droga do nieba, przez krzyż i eiernie 
przez Ks. K. Możejewskiego. Wyda- 
nie trzecie. Cena 306t. 
Drugi Rozbiór Polski. Napisął prof. 
Ign. Machnikcwski Cena bo. 
Duch Kościuszki, napisał ka, Fr. Gaw- 
łowiez 10et. 
Dach Puszczy. Opowiadanie z Amery. 
kańskich borów, według Dra Birda 
opracował Wł. i. 
Duchy czarnego boru, ezyli Kamienne 
serca. Bardzo zajmująca powiastka. 
10et. 
Dwaj hultaje, albo on musi się żenić. 
Komedyjka w trzech aktach ze śpie- 
wkami na tle amerykańskiem. Napi- 
seal Antoni Jax. Bztuka ta jest bar- 
dzo łatwą. 17 osób bierze udział, 
Gona +: S us vn ugs SE i (BOCE. 
Dwaj Bracia różnego wychowania. Po 
wieść moralna przez Emmę z Kuro- 
wskich BURKE: arises anns sieas 80c 
Dwaj Przyjaciele, przez Guy de Mau- 
passant . . NN LAN XN iW I. 
Dwaj wspólnicy, ezyli każda zbrodnia 
wykryje się z czasem. Powieść ludo- 
wa przez E. z K. P. 15et. 


Dwanaście najwięcej używanych Mszy 
świętych w chórach kościołów pol- 
skich, rzymsko katolickich w Ame- 
ryce. 100 


Dwanaście ogólnych praw wszechświata 
napisał ka. Jan Adamski 5 


Dwa Śluby. 
Wilkońskiej 
Owa worki złota. Powlastka przez 
Aleksandrę Marczewską, Cena 10c. 


Dwie Marye, powieść z dawnych cza- 
sów polskich przez Fr. Xaw. Luczyd 
skiogo 2 1 mode i as D 
Ta sama w mocnej oprawie ze zloco 
nym tytulikiem . e « s » » 


Owie Mazurki. Pow!lastka z czasów 
Bolesława Krzywoustego przez Wandę 
Podgórską. Cena . . . . . 50 


Dwie msze 1 nieszpory po polsku 6 


Powieść Pauliny zu 


Dwie powieści, 1. Dzień 26 Lutego, | 
powiastka E j 
«A 


1846 r. w Poznaniu i 
liny z J. Wi'końskiej . . . 
Dyabęł w domu, powieść, napisał An- 
toni Wieniaraki 10st. 
Dyabet w Krakowie, stara, a wielee 
ciekawa i pouczająca powieść 1Oet. 


Dzieło Zbiorowe. Zawiera powiastki, 
opowiadaniu, artykuły opisowe 1 nau- 
kowe, zebra” przez "Gazetę Polską.” 
Treść: 1) Uprawa baweluy w Egipcie. 
2) Andaluzyanka. 8) Z RAR me- 
dycyny w Rosyi. 4) Na rocznicę 4: 0- 
letnią odkrycia Ameriki przez Krzy- 
sztofa Kolumba. 6) Dziwne plemiona 
w południowej Ameryce. 6) Mądre 
rady. 7) winie i barany. 8) Cena 
kobiety. 9) Ludność meksykańska. 
10) Apetyczne zwyczaje. 11) Zatrute 
strzały Apachesów. 12) Strachy na 
wróbie. 18) Gęstość zaludnienia Atlan 


fyku, 14) Aparat fotograficzny w ka- 
peluszu. is) Herbata. 16) Berce Gu- 
stawa Adolfa. U Złote Runo. 18) 
Biedem cudów świata w starożytności 
i cudowne dzieła naszych czasów. 19) 
Jeografia chińska. 20) Krótki zarys 
zasad metody nauki przygotowawczej 
rysunku czyli jak kształcić oko, jak 
PE a dobrych rzemieślników 

artystów. 21) Cokolwiek o kardyna 


Anczyc. Cena 60c 


| Dwuro£ny Orlowioek, 


rate.sburgu. 151) Najmłodsi i naj 
atisi małżonkowie. 13.) Miasto kró- 
ow. 1380 Kobieta w 2fryce 184 
czarev kalor oznaką żałoby, 185) Wiek 
ułektórsch drzew. 196) Dwanaá.ie 
Qezarów. $7 fw w prawda? 188 
uczy w mie. 153) Papier. mó 
Jak się u różnycan isrodów witają! 
141) Największy dom w świecie. 142) 
Jak żyć AN in Indyanie którzy 
nie chcą wódki. 144) Dziwne przepis 
etykiety. 145) Pustynia Salton. 14 

Mrówki w stanie Florida. 147) Cler- 
nieuia wielkich ludzi, 148) Charakte 


styka Amerykanina. 143) Jak Can 
a dostała swą nazwę. 150) Gazeciar- 
stwo w Japonii. 151) Cuda Egiptu, 
152) Dolina śmierci w Californii. 158) 
Imiona w Chinach. 154) Skąpcy i ich 
zgon. 155) Park Yellowstone. 156) 
epło słoneczne. W mocnej oprawie 
ze złoconym tytullklem. Cena $1.50 
twie róże, powiastka historytzna x 
dziejów Angiii XV wieku, przekłac 
"NW. L. Anczyca "A 3 . BE 
W mocnej oprawie ze złoconym tytu- 
kiem . . . a TIE 
Dwie Wioski, i Szkodliwe Leki, po 
wiastki z życia ludu . . . . 
powieść napisał 


Maurycy Jokaj S0et. 


| Dziadowski Wychowanek. Powiastka, 


| Dzieci poznańskie 


;Daika Franka przez Marye Bognsław- 


| Dzieje iTarodn Polskieg 


napisał Kl. Junosza 15et. 
Bet. 

Dzieci wdowy, powieść moralna 80c 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tullklem........... 


obrazkami w moenej oprawie po S0et. 
Dzieje starego i n2wego testamentu 
czyli Historya Biblijna, ułożona dła 
szkół katolickich, z 100 obrazkami i 
mapą ziemi świętej, w moenej opra- 
wie 30e. 
Dziesięć milionów dolarów. Nowela 
Maurycego Jokaj'a. (Przekład z wę 
gierskiego . RH Rs F . 15c 
Dziewięć pięknych pieśni ` polskich: 
1 Litania o śmierć szczęśliwą, 3 Siedm 
zamków przy konających, 3 Pieśń o 
Boskiej Opatrzności, 4 Pieśń o ogro- 
dzie Oliwnym, 5. Pieśń o polskiej ko- 
ronie, 6 O koronee Najśw. Maryi Pan- 
ny. 7. Boże coś Polskę, 8 Pieśń o Naj- 
áwietazej Maryi  Kalwaryjekiej, 9 
Pieśń Kaiwaryjska 10et. 


ska lbet. 


i Dziwne Podróże, na lądzie £ na morzu, 


łach 1 o zamianowaniu kardynałów. ! 


22) Koń w Ameryce, 


23) Wszystko 
na wspak. 24) 


Btuletni obraz. 25) 
Bolesne rocznice. 26) Wypędzanie 
djalla. 27) Po opuszczeniu urzędu. 
28) Wielki Amerykanin o najwlekezyin 
= nich. 29. Przydomki jenerałów. 30) 
Bitwa pod Rajgrodem, w dniu 29 Majn, 
1831 r. 81) Mixsto umarłych. 82) Ca- 
łowanie. 88) Ofiary wojen. 84) Dla 
czego Ewa nie miała pokojówki. 85) 
Brudne skąpstwo królewskiej milloner- 
ki. 86) Małpy podobne do ludzi. 47) 
„Kocham* we wszystkich "ST 
88) Dzień śmierci Ludwika XVI. 39) 
Materyały do history! Żydów w Amery- 
ce. 40) From Koscluszko's Land. 4) 
Smutne ofiary polskiej iutrypi czyli 
luczliwa historya o losach dwojga 


ochanków. 42) Truciciele i ludożercy | 


Hayti. 4% Przyczyny francuzkiej ru- 
wolucyl. 44) Zabijanie starców, 45) 
Początek kukurydzy, tabuk! ! fuso. 
40) Nazwa Bogu w 40 jezvknch, 47) 
Historyczny dom. 48) Pistolety Ko- 
$cluszki, 49) Mrówki. 50) Plelegne- 
ravie zębów. 51) Zagasłe wulkany w 
Stanach Zjednoczonych 52, O pokar- 
mawn. 53) Cechy psów. 4) Żony ni^ 
ktorych rł,pnych ludzi. 65 Na myszy 
40 Dwóch czy czterechf 51) Małp 
zwane „chimpanzees.* 58) The Pole's 
Angelus, 
Zachodzie nie tak duwno temu. 60 
Anna. 61) Posag Poniatowskiego. 62) 
Krakowiak przyjeżdża do Chicago 
szuknć Buble żony. 68) Rozdział kul- 
tury w ciemnej części éwluta. 64) O 
koronach, 65) W głębinach oceanu 
46) Cześć przodków Chin. 67) I — 
pasto, 68) Zamek nadpowletrzny w 
ĄAntwernii. 6%) Kara chińskich nie- 
wiast. 70) Zatrudnienie I zdrowia, 11) 
Wielcy ludzie o kobletech. 72) Nowy 
barometer, 78) Żołnierze z żełuza. 74) 
Matabele. 75) Zbytnica. 76) Zapas 
soli morza. 772) Wystawienie się na 
z!mno | mróz. 73) Polowanie un ty- 
grysn. 79) Biatu anina, 50) Polski i 
włoskł wydział w pałacu eztuk pre 
kach: aN Żydowska krew w zylacl 
królewskich. 82 „W~ 1 „ty w Eu 
83) Ruch na morzu Martwem. 
H4 
EN Czem jest knut? 96) Najstaiszs 
tzjążk» 97) Głębokość mórz i wyro- 


kość gór. 85) Jak można dożyć seine 
go wieku. 89) Kiedy człowiek naj 
szybciej rośnie? 90) Za kogo kobiety 
najchętniej wychodzą za mąż? 91) 
Oryginalna nagroda. 92) Najbogateza 
niewlasta w Met Zjednoczonych. 
93) Błonecznik, 94) Czy rośliny śpiąt 
95) Malo wymagalna panna. 96) Wie- 
lożeństwo w Turcyi. 97) Francuzk! 
"meter", 08) Ocean Indyjski, 99) Czem 


Bię szczvcA Stany Zjednoczone i inne 
kraje. 100) Cokolwiek o Syberyl. 101) 
Powstanie nazw f*zuoów Amerykań- 
skich. 102) Mędrzec n4 dworze Tu- 
tykuka. 103) Na cześć Kościuszki. 
104) Ofiary ludzl w lndyach. 105) 
Wystawa Światowa w Petersburgu. 


al Zi 


106) smierć Djamentowskiego. 107) 
Doll « 108) Opowiadanie Party- 
zanta. 108) Z pootów lkara. 110) 


Prawdziwe zdarzenie. 111) Cmentarz 
Oceanu Atiantyckiego. 112) O ubilo- 
rze Kościuszki. 118, Z rytuatu A. P. 
A'istów. 114) Ojciec aple'stów. 115 
Uierarchia kościoła katolickiego. !*6i 
Koniec świata. 117, Czas. 118) Szu 
Jernia wrzucona do rzeki Mississippi. 
119) Tytuły w Stanach Zjednoczonych 
120) Z historyl prochu. 121) Warsza- 
wa zwycięzki stawia opór. 122) Wler- 
ny przyjaciel. 123) Jak zawierają 
małżeństwa w lIrlandyi. 124) Most 
po De Milewnce. 

oBcl uszko” w Avstralit. 


126) Listy 
127) Nasze 
128) Wejście 
129) Pantheot 


milosue V peieona III. 
barwy ..0odowei herb. 
Prusns( w áo Krakowa. 


Zaginione sztuki i wiedze, (154. | 


wyprawy i wesołe przygody łgacza 
nad łgacze pana Kłamkiewicza, jak 
je sam zwykł opowiadać przy butel- 
ce wina w gronie przyjaciół i znajo- 
mych. 10e 
Uziwne Przygody Lorka Szlązake. 
Opowiadanie z :ejów Polski przez 
Józefa Grajnerta . . ^ 1R 
Elementarz Mały, czyli pierwsza Nau- 
ka Czytania, Pisania i Rachowania, 
przez W. Dyniewieza, W moenej o- 
prawie 10et. 
Elementarz Obrazkowy, czyli pierwsze 
zasady pisania i czytania zastosowa- 
ny do szkół polskich w Btanach Zje- 
dnoczonych. Książka ta jest druko- 
wana na pięknym papierze, o 84 stro- 
nach, ozdobiona z wieloma ryeinami, 
oprawna moeną w płótno 20e. 
Elementarz Polski, czyli Nauka Ozyta- 
nia, Pisania i Rachowania e nauką 
pisowni i Gramatyki, przez Wł. Dy- 
niewicza, w mocnej oprawie 20e. 
rustachynaz, Powieść z pierwszych 
wieków chrześciaństwa. Przez. thuna- 
cza Genowefy i Koszyka Kwiatów 
W daw WE . a P Mn Ro 
Fübiola. Powieść z czasów przeflaao- 
wania Gbrześcinu w roku 302. Napi- 
sab Kardynał Wiseman,—1. Chwile ro 
zejmu.—2. Walka.—83. Zwycięztwo 
W mocnej oprawie ze złoconym tytu- 
liklem, depen 150 


ODOCEEECEM 


i Gawędriarz. Zbiór gawęd, wesołych i 


| Geografia Ogólna. Z rycinami. Ułożył 


ciekawych, opowiadań, powiastek, dy- 
kteryjek, żartów; figli itd., zawiera: 
Królowa eów, Czerwony pios, Śmierć 
kuma, Rusałks, Kot rozpędza mio- 
szkańców wioski, Walka lisa ze azeru- 
pakiem i o mądrym Wojtku, Bitwa 
chłopaka w Gołańcry, Turecki sowi- 
zdrzał, Mądry Maciuś, Demokrata w 
kłopotach, Wybrana rada. Dobrana 
para, Czy jadł asan pierniki w ko- 
écielef Karpie, Kapitan profesor, 
Kolęda ubogich, Postronek, Zebrak 
sprytny oszust, Rachunek malarza, 
Gawęda dziadunia z okolic Leszna, 
Kasinka, Ostatni figiel pana Jacen- 
tego był najlepszy, Owce, Wesoły 
Szwanda, Złoty kołowrotek, Zbawi- 
ciel w drodze, Kara po śmierei, Dlugi, 
szeroki i bystrooki. Cena w twardej 
oprawie Tbet. 
w miękkiej oprawie Boet. 


prof. Ign, Machnikowski. 600 


| Giermek książęcy. Powieść historycz. 


59) Z życia na północnym ' 


| 


| stos Serc Polskich. 


125) „Mount | 


na z XIII wieku przez Z, Morawsks 
W mocnej oprawie ze złoconym tye 
tulikiem. £1.00 
W słabej oprawle 130 


Gtos Pana nad Pany. Opowiadanie dla 
młodych moich przyjaciół, napisał Fr. 
Hoffman, Przełożył Stanisław Kunasie- 
wicz. Cens 30c 

Napisa? Alexan- 
der Lutyüski. W pięknej oprawie 
miękkiej aligatorowej skórce, ze zło- 
conyml brzegami zawierająca śliczne 
wierszyki narodowe polskie, stósowne 
do deklamacyi na zebraniach familij- 
nych lub publicznych. Format jest 
mały kieszonkowy ........... 95 ^. 

Jos Synogarlicy na pustyni świata tegi 
jęczącej, w mocnej oprawie ze złoco 
nym tytullklem 512 stronnie 81.00 

Głowa Św. Barbary, powieść « prze 
szłości Pomorza. Napisał X. Kujot 
CQeuà .... «b. NGA fers AMR 

Godzina Smierci, czyli przygotowanie 
się na śmierć szczęśliwą. Czytanie na 
kazdy miesiąc w roku dla wszystkich 
stanów. Z ośmiu obrazkami. Wydał 
ks. G. Stagraczyński 35et. 

Gospodarz amerykański, książka ra- 
wierająca około 220 artykułów ze 
wszystkich dziedzin gospodarstwa 
wiejskiego jako to: uprawy roli, ho- 
dowli bydła, koni, drobiu itd. Bardzo 
praktyczny podręcznik dla naszych 
<tfarmerów'. Zawiera przeszło 300 


stronnie. W mocnej oprawie T5et. 
W słabej oprawie BOet. 
Gorzkie Zale czyli Pasya Bct. 


Gramatyka Języka Polskiego, systema- 
tyczny kurs nauk, ułożył August Je- 
ske, wydanie ósme, przejrzane i uzu- 
pełnione. Najlepeza gramatyka dla 
szkół polskich w Ameryce. 30et 


Gramatyka jezyka polskiego dla szkół 
polskich w Ameryce, zawiera 141 stron: 
nic. W mocnej oprawie - 250 

Gramatyka Języka Polskiego, szkolna, 
przez Ant. Małeekiego 50st. 


Gratnlant, oraz pleśni „seselne dla mło 
dzieńców 1 drużbów zawierający: Za 
nrosiny na wesele — Oracye wcsclne 
-— Mowy przed wyjazdem do kościoła 
| przed ślubem — Powinszowanie 
drazby przy wyjeździe do kościoła w 
czasie tańcz 1 przy uczcie — Życzenie 
w dniu weselnym — Piosneczki we 
DELET „02 ah © Pil e DU 


, ozdobione 78 . 


1 


Grażyna. Powieść Litewska przez A- 
dama Mickiewicza Cena 10c. 


Groby na atet»+. Opowiadanie z życia 
ORIDEAENE o. Przełożył Karol Mać- 
kowski . . LN. 0 „AE 

Grunwald .. .. eS +. «. -CONDA 5e. 

Gwizdalski wójtem, powiastka napisa- 
na przez Iskierke 15et. 

Harold, Król anów, czyll Skrzypce 
Edeleńskie Cyg / z dia 


Kalitaw! Harun Alraszyd. (Z tysiąc 
nocy i jednej), Cena . . . . 5c. 
Historya drugiego derwisza Królewl- 
cza, O stracaniu prawego oka. (Z ty- 
siąc nocy ł jednej). . . . 15 c. 
Historya Ganema syna Abu Eba, nie- 
wolnika miłości. Opowiadanie Nhehe- 
razady. |4 'Tysiąe Nocy i Jedna.| 

Uena 30 et. 
Historya o Ali-Kodżyi kupeo Bagda- 
ekim, który oćduł swemu przyjacie- 
lowi tysiąc sztuk złota na schowanie, 
a które tenże zabrał | zaparł słę ich 
oduloru i jako mały chłopczyna spra- 
=iedliwie rozsądził. (Opowiadanie Sze- 
herazady z 1001 nocy) . .10e 
Historya o dwóch siostrach zswistnych 
szczęścia młodszej siostry. Opowia- 
danie Szeherazady. (Z tysiąc 1 jednej 
nocy). po neus cedat 25 
Historya o Gryzeldzie i Magrabi Wal- 
terze, z książek dla ludu przez Mar- 
bacha wydanych 10et. 
flistorya o Grzegorzu 
łat przyk 


duS „a: x5. t oc 3 20 
Ristorya o konin zaczarowanym czyli 
dziwne przygody jeżdzca w powietrzu. 
Opowiadanie Szeherazady. Cena 10 
Historya Okropna o Walecznym Sta- 
siu i o pięknej Anulce. 15e. 
Hintorya o kalątęciu Ahmeazie 1 v 
wieszcze Pary-banv i o cudownym 
kobiercu, który miał tę własność, iż 
w oka mgnieniu można było przybyć 
gdzie sobie jego właściciel życzył; o 
cudownej rurce z kości słoniowej, za 
pomocą której można było widzieć, 
co się gdziekolwiek dzieje, choćby 
odległość wynosiła tysiące mll, i o 
sztucznem ! misternen jabłku, które 
podawazy do powąchania uzdrawiało 
patychmiast wszystkie choroby. Opo- 
wiadanie Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
i jednej.) Cena „ + » » 1^ 
Historya o Książęciu Stylfrydzie i je- 
go synu Brącwiku. Ile ci dwaj ryce- 
rze w świecie złego wycierpieli i jak 
dziwnym sposobem sławy nabyli, 
przetłómaczona z czeskiego na język 
polski 4.237. D s nar SL OS. 
Historya kupca chrześcianina o pe- 
wnym bogatym i dorodrrym młodzieńcu, 
który ze zbytniej wspaniałomyślności 
utracił prawą rękę. Opowiadanie Sze- 
herazady z 1001 nocy . . , 5c. 
Historya o Kodadadzie i jego braciach. 
Opowiadanie Szeherady. Z tysiąc No- 
cy i Jedna, .. AM .. 15et. 
Historya Nureddyna i Pięknej Persan- 
ki. Opowiadanie Sheherazady. Z Ty. 
siąc Nocy i Jedna. Z illustracyami. 
Cena 30et. 
Historya o Spiącym Obndzonym. Opo- 
wiadanie Szeherndy. Z Tysiąc Noey 
i Jedna. Cena .. .. .. .... .30 et. 
Historya Krysztofa Kolumba tuma 
czora z Angielskiego. Z rycinami © 
raz obrazkami Budynków Wystawy 
włatowej w Chicago. Drukowanemi 
niebieskim tuszem. W mocnej | pie- 
knej oprawie ze złoconym tytulikiem 
Cana... r. 
Historya małego garbuska czyli ile to 
strachu narobiło najedzenle się ryb z 
wielkiemi ościaini. Opowladanle Sze- 
herazady z 1001 nocy. Cena 5 c. 
Historya o Ali-Dable i o czterdziestu 
złodziejach, zgłułzonych ze świata 
przez jedną uiewol»icę — Opowla- 
danie Szeherazudy. (Z tysiąc nocy i 
tednej). Cena . . . . . . DG 
Aistorya o Nureddynie Ali i Bedreddy- 
nie Hassan, czyli dziwne przygody 
męża i żony i ich “yna Adżyba. Opo- 
wiadanle Szeheru.udy. (Z tysiąc nocy 
ifatnej em ara BA. Va 
Historya opowiadana przez krawca o 
pewnym młodzieńcu, który £ powodu 
jednego balwierza gaduły, użył wiele 
przykrych przygód. Opowiadanie z 
tysiąca nocy i jedna. 5e. 
Historya opowiedziana przez lekarza 
żyłu o pewnym młodzieńcu, który 
utracił prawą ręką dla tego, iż nie 
znał wartości klejnotów. Opowiadanie 
Szeherazady z 1001 nocy. Cena 5 c. 
Historya o Rycerskim owczarku przez 
Jana Kupca y nieco . a . 10% 
Historya o rybaku . seniuvza czyli 
duchu buntowniczym, jak również o 
królu greckim 1 o lekarzu Dubunie, 
6 mężu i papudze, o ukaranym we- 
zyrza. o raczarowanych rybakch | o 
młodym królu wysp czarn'”'ch. (Z ty: 
aiąc nocy | jednej.) Cena 15 c. 
Historya o rycerzu złotoskrzydłym, c 
porwanej dziewicy z drogim k,ejno 
tem i złotym zamku. Opowiedział 1 
Daniełewski . . . . . . 10 
Mistorya o Fiedmiu Mędrcach, czył) 
piowadzenie pa śmierć królewicza i 
wybawienie te sledm razy przea 
siedmiu medrców . . . . .. 25 
ilistorya o strasznym zbójn. Ze zdarzeń 
prawdziwych opowiedział Kazimierz 
Promyk 306 
Historyn o sziachetnej I pięknej Me 
Juxynie, różne przygody, pociechy f 
smutki, szczęścia 1 nieszczęścia, przy 
odmianach omylnego świata przedsts 
wiająca. RAA Z HZ. 80 
Hiwtorya o szlachetnej Magelonie, corca 
króla z Neapolu i o Piotrze rycerzu, 
hrabiem, różne przygody, smutki, j8- 
ciechy, szczęścia, nieszczęścia przy 
odmianach omylnego ćwł va reprezer 
tujacà . " . » » . » « gr 
Historya o wielkim wojownika polskim 
Gabryejn Motubku. Opowiadanie 2 
dziejów polskich przez Józef Gre. 
nera . . ` . ` 10 
Historya pierwszego Derwisza królewi- 
cza o utraceniu prawego oka. Z ty- 
siąca noey i jednej. loct. 


lstorya Stanów Zjednoczonych od 
odkrycia Amerykt aż do naszych cza- 
sów, z krótkim zarysem Innych kra- 
jów Amerykańskich wraz z deklara- 
cys niepodległości, artykułami konfe 
deracyl | Konstytucyą Stanów Zjedno- 
czonych 1 dodatkiem wojny amery- 
«ańsko-hiszpańskiej (około 500 stron- 
nic. W mocnej oprawie. . 75c 


Historya Święta czyli dzieje starego i 
nowego Testamentu (mniejsza) w 
mocnej oprawie. 10e. 

Historya Syndbada morskiego. S!edr 
niebezpiecznych podróży na wschu 
dzie, odbytych przez nienstraszonegi 
kupca, w których tenże doznał roz 
maitych przygód 1 zmian logu. Opo 
wiadanie Szeberazady. (Z tysiąc nocy 
1 jednej) . . . « « .. Be 

Historya trzeciego Derwisza króle- 
wieza o utracemu prawego oka, (Z 
tysiąc nocy i jednej) Cena . . 10 

Historya Zoweldy, którą odowiedzia*a 
Kalifowi Harun Alraszyd o dwóc. 
sukach czarnych. (Z tysiąc nocy I je 
danej) m... ve aT radz OKNO 

Hiszpanka czyli żona skazanego Da 
śmierć. Powieść p. p. W. hr. Itozdr. 
"V WM WANEG O NAM aN 

Hórtenzya czylł ofiara dumy. Powieść 
osnuta na prawdziwem  zdarzenii 


przez F. G. . . . . . 150 
Hrabia I Niedźwiedziarz. Piękna po- 

wieść przez Fr. Hoffman. Przełożyła 

Paulina z L. Wilkońska. 30 


..Hrabia Monte-Ohristo. Romans. Prze- 
kład z francuskiego. 12 tomów. W 


18 


Dziwny wypadek. 


Z powstania narodowego 1831 r. 


Pewien polski oficer, który 
wkrótce po smutnym zakończeniu 
powstania r. 1531 udał się do Sta- 
nów Zjednoczonych, zwykł był o- 
powiadać historyę, której był bo- 
haterem w czasie owej wojny, gdy 
pod dowództwem jenerała Chło- 
piekiego walczył jako szeregowiec 
za wolność Polski. 

Pewnego poranku, po długim a 
uciążliwym marszu nocnym przez 
bory i moczary, oddział polski sta- 
nął wreszcie nad ranem, w lesie 
dla spoczynku, gdy naraz spo- 
strzeżono, że wojska moskiewskie 
otaczają dokoła obóz polski. 

Rzucano się do siodeł, okulba- 
ezono i szukano ocalenia w 
ucieczce, Ale było już zapóźno, 
Polacy byli otoczeni. 

Młody kawalerzysta, o którym 
mowa, zajęty był właśnie gotowa- 
niem szynki w kociołku podróż- 
nym. Nie chcąc żeby ta wpóługo- 
towana szynka dostała się Moska- 
lom rzucił ją do worka, przywią- 
zał do kulbaki, dosiadł konia i 
pomknął w las, aby się z towarzy- 
szami najprędzej połączyć. 

Naraz koń jego stanął dęba, po- 
czął się rzucać na strony i w ogó- 
le'okazywać zaniepokojenie. A 
Moskale coraz gęściej otaczali Po- 
laków, którzy mieli jedną tylko 
drogę do ratunku; przeciąć pas 
Moskali i wydostać się z otaczają- 
cego ich pierścienia. Jeżeli się nie 
przebiją, dostaną się do niewoli, 
a niewola moskiewska dla Polaka 
gorsza jest od śmierci. 

W tem koń naszego żołnierza, 
jakby ciśnięty jakąś siłą, ruszył z 
kopyta i pomknął w stronę kordo- 
nu Moskali. 

Żołnierz widząc, że go koń uno- 
si, wydobył szabli r przeżegnał się, 
na śmierć gotując. 

Ale koń pędził z taką szaloną 
siłą, że przebył łańcuch wojsk ro- 
syjskich, zdumionych tak niespo- 
dziewanym napadem. 

A oddział polski, widząc, że li- 
nia nieprzyjacielska przebita, ru- 
szył jak wiatr w to samo miejsce 
i wkrótce bez szwanku wydostał 
się na wolność i połączył się z 
głównym wojskiem. 

W kilka godzin później generał 
Chtopieki podjechał do kapitana 
oddziału, który się odznaczył bo- 
haterskiem wymknięciem się z rąk 
Moskali i spytał o tego oficera, 
który skoczył pierwszy w ogień i 
oddział cały uratował. 

— On nie jest oficerem — od- 
rzekł kapitan, — jest to jeden z 
moich szeregowców. 

— Nie jest oficerem! Niech 
mnie kule biją, jeżeli nim dzisiaj 
nie będzie. Dac go tu, a żywo! 

Generał podał rękę młodzieńco- 
wi, mianował go porucznikiem i 
zaliezył do swego sztabu. 

W kilka dni później będąc w 
głównym ohozie, kapitan odszukał 
nowego porucznika i znalazł yo 
żałośnie spoglądającego na swego 
konia, na prawym boku którego 
widniała wielka krwawa rana. 

— Co, do stu kartaczy stało sie 
z twoim koniem? — zapytał ka- 
pitan. 

— O, nie osobliwego. 

— Ale skądże ta straszna rana? 

— Stamtąd skąd i mój awans — 
odparł porucznik. — Gorąca szyn- 
ka piekła mojego konia, który pę- 
dził dla tego jak szalony, Ale na 
miłość Boską, niech kapitan nie 
mówi o tem ani generałowi ani ko- 
legom. 


Emigracya niedźwiedzi. 


Gazeta ''Sybir'"" donosi, że po- 
żary lasów wypędziły z puszczy 
zwanej ''tajga"" wielką ilość nie- 
dźwiedzi, które osiedliły się w po- 
bliżu rzek i miejscowości zalud- 
nionych. W pobliżu rzeki Mary 
jeden napadł na dwóch chłopów, 
jadących konno. Chłopi, zobaczy- 
wszy niedźwiedzia, który stając 
na tylnych łapach, zastąpił im 
drogę, zsiedli z koni, i jeden z nich 
uderzył napastnika toporem w 
kark tak silnie, że topór uwiązł 
w ranie. Niedźwiedź wyrwał to- 
pór z rany, odrzucił go na bok i 
napadł na chłopa, starając się 
chwycić go za głowę. Gdy mu się 
to nie udało, schwycił chłopa za 
kark zębami, potrząsnął kilkana- 
ście razy jak workiem, później 
rzucił go na ziemię i szybko odda* 
lił się do lasu. — Niedźwiedzie 
przychodzą podobno nawet na 
przystanie parostatków, skąd od 
pędza ich ludność. Na jedną z ko- 
palń złota koń przywiózł na sobie 
niedźwiedzia do zabudowań ko- 
palnianych. [Ludność miejscowa 
organizuje wyprawę w celu wy- 
parcia napastników z powrotem 
do tajgi. 


Zawsze kupiec. 


Chaim Jompak służy przy pie- 
chocie. Podczas manewrów zbli- 
ża się do artyleryi i widzi, jak 
właśnie nabito armatę. 

— Ilu tu prochu wchodzi 
taki kanony? — pyta Jompak. 

— Pięć funtów.... 

—Aż pięć funtów? Czy to nie le- 
pi byłoby  spsiedać niż tak wy- 
strzelać 1 


do 


słabej oprawie cała powieść w 12 to- 
mach kosztuje 42.00 
W mocnej ozdobnej oprawie, ze zło- 
tymi wyciskami na grzbiecie w 8 
książkach 
Hrabia parohkiem m KmieCia, powleść 
wyciągnięta z Ramot, Ramotków W il- 
wońskiego =- + « «4: 36 10 
Humor i Prawda. Zbiór bardzo wielu 
pięknych, wesołych i pouczających 
kawałków. 156. 
Inauguracya Grover Clevelanda, pier- 


83.50 | 


wezego po 24 latach z stronnictwa de- | 


mokratycznego, wybranego prezyden: 
ta Stanów Zjednoczonych, w dniu 4 


Ita hrabina na Toggenburgu. Historya 
prawdziwa z XIi wieku, wlelco nau: 
czająca, osobliwie dla niewinnie cier 
piących, przez  Krysztofa Szmida, 
przepolszczona przez Ks. E. W. 30 

Jak dusza nieboszczki chodziła. Powia- 
stka ludowa przez Bolesława Rybę 5e. 


Jak Dyabeł z babą się ożenił...... 5c. 
Jak leczyć dzieci przez Dr. Helenę 8o- 
bieralską. R.rdzo dobra wskazówka 
dla matek, gdy dziecko zachoruje. 
Cena Fe. 
Jak Kaśka wyprowadziła Jańka. Wielce 
poważna i wesoła powiastka. .. 10e 
Jak sie Józef Malinka ożenił. Obrazek 
weselny z parafii Wysokie w stro- 
naeh radomskich. Bardzo piękna po- 
wiastka. Cena 15et. 
Jak Reporter vżenił Lorda, przez Hen- 
ryka Urban i Opowieść Kapitana, 
przez *'*Mark Twain”, Samuel Clem- 
mens, Dwie piękne humoresk i.Cena 
be. 
Jak się zemścił borowy Zielovka una 
Wojtkiem Bruchylą. Powieść ludowe 
poznańsko ERAS Napisał Jan 
Nienina «ua da spoko 
Jak to w Poznaniu bies porwał Szweda. 
Powieść z czasów najazdu Szwedów 
na Wielkopolskę w 17 wieku. 5o. 
Jak sobie posclelesz, tak się wyápisz 
powiastka, "EX anus. 10 
ui DOR 
w. z ania ludowego przes 
Jana BCE 1-FTENIANENNNA 4 
James Garfield, albo Praca t Cnota, 
poemat skreślony podług ‘aktów przez 
Teofilę Bamolińską qu 30 
Jan Klliński. Szewc Warszawski... „dc 


ponteść o Pszenicy 


Jan II1 Sobieski, król polski, obrofcs | 


chrześciaństwa pod Wiedniem . 10 
Jan Okptówiat, zwany także Sowizdrza 
łem, słynny swego erasu trefniś, jego 


figle i awantury. Powieść komiczna | 


ku rozweseleniu ezytelników. ?0c. 
Jan Orlik, znalezione dziecko w gnía 
ździe orlem pod Krakowem, po 
wipstkę . O5 n Der LU 
Jan Płużek, powieść z dawnych cza 
sów napisał Mieczysław z Poznanis 


Jan Sammlezak czyli chciwość nkara 
na. Powiastka osnuta na tle prawdzi 
wego zuarzenła napisał Hipolit Bogu 
mił Tarczyński . . . . . . 15 

Jarmark na święty Onufry. Powieść A 
Dygasińskiego. 156. 

Jaskółczym Szlakiem. Powieść przez 


Maryę Rodziewiczównę W słabej 
oprawie 500. 
W mocnej oprawie. 156. 


Jaskinia Beatusa. Powieść dla wszy- 
stkich szlachetnie myślących 
W mocnej oprawie ze złoconym ty 


tulikiom 50e 
Jaskinia Potępieńca. Powieść przez Fr. 
X. Tuczyńskiego 356. 


Ta sama w mocnej oprawie z zło- 
eonym tytulikiem 65c. 


Jaśko Cholewa. Powieść historyczna z 
ezasów Bolesława Śmiałego, napisana 
dla ludu i młodzieży przez Józefa 
Grajnerta. 

Jasna Go’. Częstocnowska, gawęda 
przez Karola Kucza . 2255 410 
Jeden dzień prawdy, powieść przez Lu 
dwika Bailleul, przekład z francu- 
skiego E T , 15c 

Jedynaczka. Powiastka ludowa. Cena 5c. 

Jeszcze Polska nie zginęła! Bardzo cie- 
kawa powieść. 156. 

da N. J. Książka zawierająca Koronke, 
Nowennę, Litanie, 
do świętego Józefa . 

Józef, młody jenlec tatarski. Powieść 
z czasów Napadów Tatarskich w XVII 
wieku na Podole. Cena..........150 

Jezelwia dolina czyn myd Ostateczny 


256. | 


20e. | 


Ald uy Visto! | Kucharka Polska i Amerykańska, za- 


napisał X. Feliks Gondek, Leban 7 
Krzyżunowic, Dyecezyi Tarnowskie | 
AR 


Józef Struś, lekarz poznański. Obrazek 
historyczny z XVI wieku. Napisał Bt. 
Wagner 156t. 

Kabała czyli odkrycie tajemnic przy 
szłości za pomocą kart. 

&ulambury czyli Dowcipna Prawda, dia 
rozrywki i pouczenia . . . . 10 
Kantyczka czyli Pastorałki I Kolędy. 
czyli plosnkl wesołego ludu w czasie 
świąt Bożego Narodzenia po domach 
śpiewane, a przez X. M. M. zebrane. 
Czerpane z rękopisów od roku 1695, 
Pieśni do "Kośclełnego użytku. W mo 
cnej oprawie 6c 
Karty ałożone przez sławną wróżkę 
Lenormand z Paryża, przepowladające 
przyszłośc. (dna rozrywki 1 zabawy.) 
Cena paczki . 4. s «. . . . 00 
asper Karltński. 
czny z drugiej Eo XVI wieku 
napisał Henryk Nowakowski. 10c. 
fatechizm Baltimorski większy w mo 
cnej oprawie, .+..:.1.1200:02 

Katechizm początkowy bet. 
W mocnej oprawie Set. 

Katechizm Rzymsko Katolicki, większy 
X. J. Deharbe, T. J. w moenej opra- 
wie Z5et. 


Katechizm Rxymsko-Katolicki dla szkół 
polskich w Ameryce, ka J. Deharbe, 
I. J. Cena 10et. 

Kazanie Bernardyna i kilka innych ła- 
dnyeh powiastek. Zawiera: Kazanie 
Bernardyna, Dlaczego Majerowiez ea- 
łował osła w ogon, Szynka Cesarska, 
Ustęp do historyi o strachach 1 upio- 
rach, Wdzięczny wąż, Uważaj dobrze, 
Askryminum, preber tenturyje śpita- 


ÜObrszes  *'atory- 


lis, Legenda o św. Józefie. Cena 156 | 


Kasia z Ohrzanówki. Powiastka ludo- 
wa. Cena .. .. .. Bet. 


Kazimierz Brodziński, odczyt publiczny 
przez Sew. Duchiüska . . . . 16 


Kazimierz 1 Magdosła. Powieść z dzis- 
jów ojczystych siedmnastego stulecia 
przez Mieczysława z Posnania 15 

Klara czyli zwycięztwo cuot wie 
ener dep die Dep iier 

Kochaj bliźnego swego, przez Fr. Hoff- 
mana, przełożył Bolesław Dunin, 
Cens . 800 


Konfederaci Barscy na Bybirze. Po 
wieść napisana przez E. s K. P. 25 - 
Kochliwy Wujaszek. Wesołe opowiada. 
nie Władymira Berensztana. Z ory- 
ginału rosyjskiego. Przetłómaczył Dr. 
M. B. Cena Set. 


Konik Zwierzyniecki powieść 15e. 


Konstancya, nowela jeden dla wszyst- | 


kich, przez Harrieta Graig. 10e. 


Konstytucya Stanów Zjednoczonych | 
10 


Konmstytucya 8 Maja . . . . . 10 

Korabiowie. Obrazek rodzinny z czasów 
Napoleona I. przez N. J. . . 

Koronka na cześć niepokalanego po 
częcia Najświętazej Maryi Panny Bo 
garodzii B 


[a7 o Lb A 


Koronka o Swiętej Annie, Matce Naj- 
świętszej Maryi Panny i Patronce 
Matek Chrześciańskich. Cena 10et. 

Koszyk kwiatów, powieść przez Ka. 
Rchmidt. ems fs. 80 
W mocnej oprawie 506. 

Krakowiaki, 657 $plewek ze źródeł 
etnograficznych | własnych notat ze- 
brał Zygmunt Gloger...........85c 


Krawiec Czarneksleznik, Ciekaw e 
władanie, » . » . 


Królewski Dziadek. Opowieść z czasów 
króla chłopków Kazimierza Wiel- 
KIEZG Sza oO sat 150, 


Krótka Historya Naturalna. Z ryci- 
nami napłsał prof. Ign. Machnikowski. 
Cena . . o k . 85c 

Krótki opis Wyspy Haiti. .. .Cena 5c. 

Krótki rys początku rozwoju I obecnego 
stanu Instytucyl zakładu dw. Kazimie 
rza w Pr-j2u pod przewodnictwem 
Wibnej Matki 'Tecfili Mikułowskiej 


.. 1. 6 


Galicyjskichz roku 1846 10et. 
Krwawe sieroty powieść napissna przez 
W. S > RO MIS 


Krzyżacy, a Polska. Napisał Br. Rut. 
kowski 5 


Krzyżacy, powieść historyczna H. Bien- 
kiewicza w 6 tomach oprawna w 
dwie książki po 3 tomy. W miękkiej 
oprawie $1.50 
W twardej oprawie 42.50. 

Krzyż Lotaryngski, powieść z wojny 
francuzko-pruskiej broszurowana 15c 

Krzyż przy drodze. Opowiadanie pro- 
boszcza Bawarskiego. - -  10c 

Ks. Augustyn Kordecki, przeor Pauli- 
nów, obrońca klasztoru częstochow- 
skiego, przez Władysława Anczyca, z 
dwoma rycinami. 150. 

Ksiądz Mackiewicz, bojownik za wia- 
rę i wolność. Powiastka historyezna x 
powstania roku 1803 przez Mieczyała- 
wę Blaczkową. 15et. 

Książę Srebrny. Powieść z czasów lwa- 
na Groźnego Hr. Tołstoja. Z rosyjskie- 
go przełożył W. Grajnert. = 50c 
W mocnej oprawie ze złoconym tytu- 
kie SSANG = 756 

Ksiąznn jubileuszowa czyl Nauka : 
Odpustach, szczególnie o Odpuście Ju 
blleuszowym zarazem nabożeństwa ! 
modlitwy przy odwiedzaniu koéciciów 
w celu zyskania odpustu odmawiać 
się mające. Za pozwoleniem zwierz 
chn duchownej napisa? X. N. B 
Cena 10et. 

Rsiążka zblorowapowiaetklzebraneprzez 
„Gazetę Polską* w Chicago. Zawiera: 
Powiastka o dorożkarzu Biedokleple, 
Djabeł, Ignacy hr. Gurowski, Figie- 
lek Ułanów, Stara bajka o Zabłockim 
I mydle, Roman ayn Bemenów. 25 

Książę Adolf 1 bogini szczęścia. Powia 
stka funtestyczna z praduwnych cza- 
sów dla Kawalerów i Panien. 15 c. 

Kaiążę Almanzor 1 jego stuga Mustafa, 
czyli jak soble kto pościele tak się 
też 1 wyápt Powieść przez Ks. M 
Osniańskiego, . . . » « » « 

Książka punktowania, czyli wróżeme 
za pomocą kropkowanła . . . 10 

Książka polsko-niemiecka dla Polaków 
do łatwego nauczenia sią czytać, pisać, 
1 mówić po niemiecku. Dokładny prze 
druk z wydania nakładem „Zukładu 
Narodowego imienla Ossolińskich” we 
Lwowie. Cena........... Š 


Księżna Lubomirska czyli cudowny 
los sieroty polskiej w Paryżu . 80 


Ktoby się spodziewałł  Humoreska 
Naplsał Władysław Ordou......10c 
Kubuś sierotka.  Powiastka ludowa 


przez Fr. Btaszyca (Franka z Wiel- 


Er 


kopolski.) 15e. 
hucharka Litewska, zawiera Hep 
gruntowne I jasne, własnem oświad: 


czeniem sprawdzone, sporządzania 
smacznych, wykwintnych, tanich 1 
prostych rozmaitych rodzajów potraw 
tak mięsnych jako 1 postnych, oraz 
ciast, legumin, lodów, kremów, gala- 
ret, konfitur i innych desserowych 
przysmaków, tudzież rozlicznych apte- 
cznych zapraw, konserw 1 rzadszych 
specyalów, przez W. I. A. A Cena $2.00 


wierająca kilka sot przepisów kuchar- 
skich, dla młodych mężatek, kucha- 
rok i gospodyń, na tanie i smaczne 
przyrządzanie potraw, a szczęgólnie: 
zup, sosów, jarzyn, potraw mięsnych, 
postnych z uwzględnieniem potraw 
polskich, a mianowicie: barszezu, bi- 
gosu, zrazów, flaków i pieczywa ame- 
rykańskiego jako to: cakes, biskuits, 
muffins i pies, itd. 30et. 
Kujawiaki, Mazury, Wyrwasy 1 Dumki 
pomniejsze, ze źródeł etnograficz- 
nych i własnych notat zebrał Zyg- 
munt Gloger. 5 25e. 
Kumoszka Kraskowa, czyli babskie ba- 
jeczki. Bardzo ucieszna powiastka o 
jednej kumoszce, która ogromnego ha- 
łasu i kłopotu narobiła przez swoją 
gadatliwość. Cena .. 106. 
Kuźma Jeż. Opowiadanie z dawnver 
czasów z powieńci T. T. Jeża Histe 
ryjka o *Pra-Pra-Dzladku” z upo 
ważnienia autora  ekróclla F. M 
Lm" oc 
Xwiat niewinności, książeczka do ne 
bożeństwa dla dzłeci, w mocnej opra 
wie, osobne wydanie dla dziewcząt * 
osobne dla chłooców . . . 25 
Kwiat Preryi i między Indyanami. Po- 
wieść z zachodnio-północnej Ameryki 
przez Ch. A. Murray, przełożona na 
polski przez J. Betkowakiego. Cena w 


mocnej oprawie $1.35 
tauowa Pleczaru. Obrazek wiejski 
przez 1 J. Kraszewskiego. Cena 50c 
W mocuej oprawie . . . «. « « « - . "Ic. 


Lampa Czarnoksiężnika, czyli historya 
Aladdyna o lampie cudownej w ja- 
skimi ezarnoksięzkiej i o cudownym 
pierścieniu. Opowiadanie Szeheraza- 
dy z Tysiąc mocy i Jedna. Z ezte- 
rema obrezkami,  Oena .. .. 30ct. 

Lekarz Domowy, czyli niezawodne spo- 
aoby domowego i taniego leczenia ror- 
maitych chorób, oraz opisanie rozmai- 
tych roślin, leczących, przez Przyja- 
ciela Ludzkości 25et. 

Leśny Młyn nad Czernają. Romar; 
polsko-rosyjski. = - =- 80c 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tutiklem. : . E 60c. 


| Lirnik Polski, Zawierający 547 Dumek, 


Aryi, Krakowiaków i piosnek ludo. 
wych. W mocnej oprawie 50et. 
Listownik polsko-amerykafiskl. Podre- 
cznik zawierający: Naukę pisania 
listów i gotowe wzory listów, w wszyst- 
kich przypadkach życia, mianowicie: 
Listy polecające, radzące, opisujące, 
powinszowania, podania itd., a wreszcie 
listy sławnych mężów, Sobleskiego, 
Kościuszki, Ponłatowskiego, Mickle- 
wicza, Słowackiego, Krasińskiego, Mo- 
rawskiego 1 Napoleona, szczególnie 
rastósowane] do użytku 1 wygody Po: 
laków w Ameryce............... 60 
Ta sama w mocnej oprawie | ze zło 
conym tytulikiem 85 
Listek wśród bnrzy, epizod z wojny 
francusko - pruskiej, przez Ouidę 10 
List H. Sienkiewicza do redaktorów 
polskich pod Prusakiem Set. 
Liturgika, czyli Wykład Obrzędów Ko- 
„.ścioła Katolickiego, podług dzieła ka. 
Innocentego Frenkla, Streáeil i do u- 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Żytku szkolnego zastosował Ks. To- 


Chodzińskiego, twórey tegoż. 15et. 


masz Kowalski, Kanonik Katedralny | My a Wojna. Coś na kształt fantazyi. 


i Dziekan Płocki. Dosłowny przedruk 
z wydania trzeciego z 28-miu ilustra- 
cyami. 30et. 
Lekcye i ewangelie na wszystkie Nie 
dziele i Święta całego roku, podł:; 
przekładu X. Jakóba Wujka T. J. eto 
an=nix do LIszatu Rzymskiego. wypra 
cował ksłądz 8. Tomicki a potwier 
dzona przez Konsystorz Generaln 
arcybiskupi Gnieźnieńsko - Pozaańśkh 
Książka ta jest od wielu lat w e 
Polsce jak pod Prusakiem tak poi 
Moskalem I Austryakiem. Jest w mo- 
cnej oprawie za złoconym tvtulikiem 
1 ozdobną stronnicą tytułową. $1.60 
Litwinka, powieść z ostatniego dziesiąt- 
ka pierwszej połowy XIX wieku. Na- 
pisał J. Kwiatkowski. 
W słabej oprawie 
W mocne, oprawie 


35 e. 
65c. 


Ludgarda, czyli skutku wychowania o- 
partego na religii i moralności, opra- 
cował podług źródeł pewnych Tomasz 
Wiśniowaki 50e. 


W mocnej oprawie ze złoconym tytu- 
likiem 75et. 


Ludzie leśni | wieszcze Dzieci przez 
Fr. Waligórskiego . . . . . 5 


Luter i Djabeł. Napisał B. 8. ....Ba 


Luter w drodze do narzeczonej. Po 
wieść Bolandena . . . . . . 50 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tullkiem ac Enea 0.7770 

Maciek w powstaniu. Powiastka z po- 
wstania 1863 przez Sewera, 2-gia o 
powstaniu narodowem w r. 1863-4 
przez A. Wojnara 15et. 

Makarego 730 obiadów wielkich, śred- 
nich i małych, mięsnych i postnych, 
z opisem Ániadafá i wieczerzy, tudzież 
spiżarni, sklepu i kuchni dla chorych, 
pieczenia ciast, robienia konfitur itd. 
W mocnej oprawie $1.00 


Mała Historys Polska dla szkół poi 
akich, ozdobi»na 26 obrazkami, 

Cena - - 15c. 

MALOWNICZY OPIS POLSKI czyli 
Geografia ojczystego kraju z mapką 
4 licznemi rycinami. Zawiera przeszło 
850 stronic, cena . . . Me 


Małe Powiastki 1 wiersze. Treść 
Skutki wychowania. — Jak Kuba Bo 
u, tak 1 Bóg Kubie. — Rozinowa Dy 
bicza ź żołnierzem polskim, schwyta 
uym przypadkowa przez Kozaków ns 
granicy. Bkarb w książkach ukry 
ty. — Rady i przestrogi matki córce 
wychodzącej za mąż. — Traf, 3 odpo 
wledź. — Roztropny wierny stangret 
— Piękny czyn w Gąsawie 1227 r. - 
Iny czyn kucharza w Toruniu. 
ena 10 e 
Mały listownik dla szkównych dzieci, 
uczący pisania listów z dodatkiem po: 
winazowal .....es esee peer es: 20 
Mały Przyjaciel Dzieci, książka do ezy- 
tania dla szkół polskich w Ameryce. 
W mocnej oprawie 20et. 
WARYA (Malczewskiego.) Powieść U- 
kralńska. 


jena _ 10 c, 
Marcin Mrąga. Powiastka historyczna 
z ziemi kaszubskiej. Napisał Józef 
Grajnert 15et. 


Marcinówa Zagroda. Obrazek z życia 
przez Stefanie Tuchołkową. Cena 6e, 
Marzenie czy Rzeczywistość. Obrazek 
polsko-amerykańaski, przes Helenę 
Staá 15et. 


Memoryat organizacyi polskich i prasy 
polakiej w Stanach Zjednoczonych 
Północnej Ameryki w sprawie prześla- 
dawania ludu polskiego w Prusiech, a 
szczególnie z okazyi zapowiedzianego 
przez rząd pruski nowego prawa o 
wywłaszezeniu  przymusowem Pola- 
ków. Do ludu w Stanach Zjednoozo- 
nych i do wszystkich narodów świata 
cywilizowanego, napisał Profesor 
T. Siemiradzki. 10e. 


Miesiąc Maj, poświęcony Bogarodziey 
Niepokalanej Dziewicy Maryi. Oras 
sposób przygotowania aię należycie 
da Spowiedzi świętej. Modlitwy przy 
Mszy świętej. Godzinki. Modlitwy 
wieczorne i kilka pieśni. Zawiera bli- 
sko 300 stronie w moenej oprawie. 
Cena Oat. 


Sikolaj Kopernik w zwłązku z Ko 


lumbem, z 80 piękneml rycinami. 
Cena - = - - 25c. 
Milioner 1 Smieciarz, tlómaerenie s 


niemieckiego. Soest. 
Milionowy Banknot. Napisał |Mark 
Twain| Samuel Olemmens. Ta ksig£e- 
czka zawiera jedn., z najlepszych hu- 
moresków napisanych przez tego naj- 
sławniejszego amerykańskiego pisa- 
rza. Cena 10e. 
Mistrz Twardowski, oraz artykuł pt. 
Maszyna do obeinania głów. B. Rydla. 
Cena Bet. 
Młynarz I jego dziecko czyli wędrówka 
duchów Bożego Narodzenia. Powieść, 
osnuta na tle prawdziwego zdarzenia. 
NA V s. 5 odu a © w o 106 
Młyn Djabelski na górze wiedeńskiej, 
czyli rycerz Ginter z Szwarcenau. Cle- 
kawa powieść dia młodych I starszych. 
Cena . . « e « s e « ., 106 
Młyn na Pokusie, Bardzo zajmujące o- 
powiadanie 10ct. 
Modlitwa Nabożna do Pans Jezusa i 10 
pieśni; Pieśń o męce Pana Jezusa, 
Pieśń o spoczynku Pana Jezusa w 
sercu kochającem. Pieśń Marez Naj- 
éwiętezej P. Maryi, służący dla pęt- 
ników do Najéw. P. Maryi Piekar- 
skiej. Pieśń nowa do N. P. M. Bole 
anoj, łaskami elynąeej w kapliey 
przydrorskiej, w parafii Ferland- 
skiej. Pieśń o ów. P. Maryi w Sallete 
objawionej 846 r. Pieśń o św. Łaza- 
rzu. Pieśń o św. Teresie. Pieśń nowa 
o św. Zuzanie. Pieśń o Panu Jezusie 
na Górze Oliwnej. Pieśń o sierotach 
narzekających. 20st. 
Moina czyll niepojęte drogi Opatrzności, 
napisała Emma z Kurowskich Puffke. 
DŻ o a do OD Osów o HO 25 c. 
Moja griazdka. Powiastka. Cena .. 5e 
doje leczenie woda, na podstawie p» «e 
szło 85-letniego doświadczenia, napi 
sat dla leczenia chorób i utrzymanie. 
zdrowia X. Sebastyan Kneipp, rz.-kat 
roboszcz w Woerlshofen (Bawarya). 
L upoważnienia autora z 33go powle- 
tszonego 1 opracownnego DA nowe 
wydania, przetłomaczył J. A. Łukasz- 
tiewicz. Cena > - We. 
W mocnej oprawie ze złoconym 


tvtulikiem Cena = e 
Mowa ks. kanonika Gulskiego, wypo- 


wiedziana na obchodzie jubileuszo- 
wym papieża Leona XIII w Chieago. 
Cena Bet. 
Mowy Patryotyczne, wypowiedziane 
przy odsłonięcin Pomnika Kościuszki 
w Chieago dnia 11 września 1904 ro- 
ku w Humboldt parku i na bankie- 
eie w Great Northern Hotelu tego 
eamego wieczora oraz Listy i Telegra- 
my Gratulaeyjne, nadesłane na tę u- 
roczystość. Mowy tę z małą zmianą 
mogą byś używane przez mówców 
na różne uroczystości. Kaiążka ta o- 


zddbiona jegt kolorowym obrazkiem 
pomnika oraz portretem artysty 


Przyczynek do wytłómaczenia naaze- 
go stanowiska, wobec wojny rosyjsko- 
japońskiej napisał e. Szwajkart. 10et. 
Mynhausen nowy, ten z długim nosem 
czyli dziwaczne podróże i figle. 10 
Mysza wieża wśród jeziora Gopła przez 
Aleksandra Bronikowskiego. Powieść 
słowiańska z pierwszej połowy XI 
WIBKU yes c e ód ye ERO „..30a 
Na dalekim Zachodzie, opisał Wiktor 
Karłowski,,...oeesososess00 0 1OC 
Nad przepaścią. Nowela Maksymilla- 
na Ringa. 15 
Nad Spreą. Obrazki współczesne przez 
B. Bolesławitę, w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem............60C 
Na dwóch zagrodach. Napisał Józef 
Grejnert. Cena .. .. +. ..10e. 
Na Falach Zycia, czyli mos zmartwych- 
wstania, Obrazek polsko-amorykań- 
ski, przez Helenę Stań, 10et. 


Najlepsza spuścizna. Powieść, napisał 

8. kanonik Szmid 0e 

Na Pamiątkę Stoletniej Rocznicy, trze- 
ciego rozbioru Polski. 1795 — 1895. 
I. Grabieżcza dyplomacya Rosyl w 


Polace od 1736 — 1705. II. Wiara w 
zmartwychwstanie Polski. Napisał 
prof. Ignacy Machnikowski 10c. 


Na Pograniczu, zarys piórem nakreślo 
ny przez Paulinę z L. Wilkońską 
Cena....... M 30) RD Mane or 80c 
W mocnej oprawle ze zloconym tytu- 
WES Cn ed odeacoxa 1... .60c 

Na Polu Ohwały, powieść historyczna, 
napisana przez Henryka Bienkiewi- 
cza z illatracyami Sawirzewakiego. 

W słabej oprawie G0et. 
W moonej oprawie T5et. 

Nasze życie, powieść w 8-ch częściach 
przez W. D. Chamskiego 50c 
W mocnej oprnwie ze złoconym ty. 
tulikiem ww, T5e 

Nasze Dzieje w ostatnich stu latach. St. 
Tarnowski.—Z kilkudziesięciu rycina- 
mł, z czerwoną obwódką, w ozdobnej 


oprawie ze zloconymi tytnlikami $2.50 
Oprawne mocno tanio $1.00 
Broezurowane Boat. 


Na Granicy. Nowela przez M. Reichen- 
bacha. Przekład D. G. . 150 


"Nasza Odyssea w 1885 r. Szkic z le- 


tnich wycieczek, skreślił J. Alrysa. 
Cena 15c 
Nauka położnictwa, dla użytku położ- 
nych przez Dr. Henryka Jordana, do- 
centa położnictwa w uniwersytecie 
Jagiellońskim. W mocnej oprawie z 
poerebrzanym tytulikiem $2.50 


*owiedzania Najświętszego nakiaume. 
tu i Nlepokalan.e poczete] Najówie 
szej Maryl Panny na każdy dzie 
młesląca naplsana po włesku prze 
sługę Bożego 8. Alfonsa Marza . 
gouri, Biskupa dyecezyl pwletej Aga: 
| Fundatora Zgromadzenia Itedomps 
rystów na polski język przetożone. 3€ 


Nemezis. Powieść. Cena  * 15c 
Niebó. Gra bardzo wesoła 1 zabawna dis 
kółek towarzyskich. Nowe poprawne 


wydanie 5 wę Certe 
Niech żyje! Zbiór toastów i przemówień 
Zostawił J. Chociszewski 30et. 
Niedoświadczony duch. Napisał H. G. 
Wells. Tłómaczenie z angielskiego. 
Cena. 


Nie MN QUE 
lsat F 


kraju rodzinnego. Na: 
r. Hoffman. Przełożył Bolesław 

unin - - E 15 
Niepokalnma Marya Panna, nasa rutu 
nek, pomoc nieustanm, czyli opis pod 
wyżazą DAZWĄ ga be o się w 
ym świecie roz 


męża! Powiastka ludowa, napisał Ju: 
lia-n Moroez, Cena .. .. bet 
Niewierny Tomasz, jak przymierzył, to 
uwierzył. Pocieszna powiastka osnuta 
na prawdziwem zdarzeniu. Cena .. 66. 
Nieprzepłacony pierścień, czyli kto ma 
szczęście, ten prowadzi swą oblubie- 
nicę do domu. Dziwna powlastka o 
ubogim Bzewczyku 1 Zulimie córce 
sułtana tureckiego ...,..........150 
Nieszpory łacińskie, Zebrał kaiądz Sio- 
dlecki 10et. 
Niewlasta polska w początkach nasze- 
g stulecia (1800—1880 r.) przez K, 
1. Wójcicklego. Cena . $1.00 
Niewierny Tomasz jak przymierzyl, to 
uwierzył, Pocieszna povriastka osnuta 
na prawdziwem zdarzeniu. Cena. be. 
Noc Sgo na 4go Grudnia, na zasadzie 
akt sądowych opisał Walery Przybo- 
Towskion. <u=-A 8 ` swiss s DUC 
Nowa Sybilla, zawierająca najważniej- 
sze przepowiednie o przyszłości ty- 
czące się Kościoła ów. Polski i Blo- 
wiańszczyzny. 25et. 
Nowelki Amerykańskie. Tłómaczył a 
angielskiego C. W. Dyniewicz. Za- 
wierna: Jego krewne, — Wszystko 
pokrętnie, — Dzieło pewnej ciemnej 
nocy, — O mały włos — a zginąłby. 
Opowiadanie amerykańskiego adwo- 
kata, — Nie hoduj niedźwiedzi. — 
Wet za wet, — Btraszliwa przygoda. 


— Btraszna odwaga, — Bzczęśliwa o- 
mylka. — Smutna sprawa. — Niebez- 
pleezne  zdrzemnięcie. Opowiada- 


nie kolejowego telegraflsty. — Pod- 
stęp siostry, — U Lucyi. — M. T. 67. 
Przez H. E. Bcott'a — Zapis Cioci 
Kinry. Przez H. E. Rcott'a, — Duń: 
sku legenda. — Paklecik. — Martha 
Philipa. — Stary młyn. Przez H. E. 
Sott'a Cena 30c. 
Nowenna i modlitwy do św. Antoniego 
Padewskiego, pomocna w każdem 
nieszczęściu 156t. 
Nowenny do unjáwletszej Panny ins 
caly Pu ý y p J . , 10 
*ony Sowizdrzał i awantury jego. 2 
ziemi pomorskiej rodem, — Z ośmiu 
obrazkami. . . . s o op « 40 
Ta sama w mocnej oprawie ze zloco- 
sym tytulikiem i 5M S 
Nowy Zbiór powińszowań do użytku 
młodzieży, oraz wierszy ^ okoliezno- 
ściowych dla osób dorosłych, zebrał 
i napisał} wierszem i prozą J. A. Zyg- 


munt. Broszurowana boet. 
W mocnej oprawie Toet. 
Üprazxi Caryzmu, pamiętniki J. Gor. 
Jona. Cena  - - ble 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco- 
nym tytulikiem - . Tia 


Obrazki i opowiadania obozowe. 1) 
Zgon Ukralńca, obrazek z wojny 1803 
roku. 2) Ostatni powstaniec, Opowla- 
danie. 8) Mołytwu, przez Alfreda Bar- 
wiúskiego.....essesssese. oseo. 30C 

Obrona Częstochowy, historya eudow- 
na Jacku Brzuchańskim „  10et. 

O Oharakterze, napisał J. Sierpiński u- 
rzędnik sądowy dla Bióstr Nazareta- 
nek w Chicago. Z książki tej mogę 
czerpać wiele potrzebnych rzeczy 
mowcy, nauczyciele i kaznodzieje. 
W mocnej oprawie T5et. 
W słabej 50et. 

O Ohmielu. Bardzo pożyteczny poradnik 
dla ehegeyeh hodować chmiel na 
aprzedaż do browarni lub własnego u- 
żytku. Cena .. s. ss ee es 15e. 

Odgłos z Zamorza. Poezye polsko-amery- 
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjel- 


eki a5et. 
Odzyskana Córka, powieść obyczajowa, 
Cena Zoet. 


Ofiara Zmudzina, obrazek historyczny 
z powatania 1831 r. przez Chwalibora. 
Cena 30st. 

Oficyum Serafickie, ustanowione dla 
III Zakonu przez Ojea ów. Leons 
XIII zawiera modlitwy, za których 
odmawianie dostepuje się zupełnego 
odpustu. bet. 

O Filaretach. Odezyt panny Heleny Ba- 
wickiej na pierwszem publieznem ze- 
braniu Towarzystwa Filaretów, dn. 
27 grudnia, 1892 bet. 

Ogród M Popularny przewodnik 
do zakładania i pielęgnowania ogro- 


dów. Cena E . o 
O Janie Królewiczu Zar-Ptaku i o Wil- 


ku Wiatrolocie, bardzo zajmująca po- 
wiastka. Bet. 
O Janie Twardowskim, wielkim ezarow- 
niku i jego sprawkach wraz £ powie- 
ściami o czarach: Czarowniea. — O 
spaleniu 14 mniemanych ezarownie w 
Doruchowie, Madejowe łoże, Chłop i 
dyabeł. Osieczna S0et 
O gospodarzu Mickuniu, jak on wygo- 
dy kupował i na jajach siedział. Bar, 
Koni, Rdza na jabłoniach i gruszaeh, 
Użyteczność kaczek w ogrodach, O- 
chraniajcie pożyteczne ytski i zwie- 
dzo pocieszna powiastka. Cena 10et. 
Ogniem i Mieczem. Powieść historyczna 
przez Henryka Sienkiewicza; w kom- 
plecie dwóch książkach. Z pięknemi 
illustraeyami. W słabej oprawie 
Cena $1.75 
Oprawne mocno ze złoconym tytali- 
kiem w dwóch książkach Cena $2.50 
Ojciec Gawęda, powiastka Bet. 
Ojciec Kapueyn czyli zycíqstwo wiary 
* miłości RO 


Ojciec Nikon. Powi.eć Historyczna 
przez T. T. Jeża. Cena „ « 006, 
W macnat aprawia "5c. 

Ojciec św. Ignacy 11 modlitw i litania 
do ów. Ignacego, patrona błogosła- 
wionych matek przed i po rozwiąza- 
niu. Modlitwy te aą bardzo skuteczne. 


Cena 10et. 
Ojcze nasz, powieść napisana przez 
F. B me i 


D jenerałe Józefie komie, napısai 
Piotr Zbrożek . . . 20 
9 Kasi, ładnej dziewczynie.......10c 
9 księciu Dymitrxe i o Hryclu Rusi- 
nie. Cena >- - RW 160. 
0 leczeniu chorób, Koni, bydła, ówiń, 
owiec i psów, przez J. Łepkowskiego, 
wykład popularny dla użytku gospo- 
darzy. Cena . c é 0c 
Qllendorffa teoretyczno - praktyczne 
METODA nauczenia się czytać plax 
I mówić po an*ielsku w sześciu mie 
siącach, z orygina!nej edycyi przerc 
biona i do użytku Polaków zastóse 


wana. Dwa tomy. I Tom Gramatyka 
II Tom Klucz. W mocnej oprawie 

Cena - £2.00 
2 No- 


1 © ieniwym propin legacie. 
wu suknie hrabiowskie 8 Rekrut 


Olitypa czyli Ptak Stepowy, vpowlada- 
nie z czasów wzajemnych walk po- 
między Indyanami Ameryki Północnej 
napisał Fr. X. Tuczyński.......80c 

O Miłości Ojczyzny. Rozprawa podług 
Karola Libelta. .. 20e. 

0 Naśladowaniun Jezusa Chrystusa. 
AL ai Kempis.) Ksląg czworo. 

łómnczone z łacińskiego. W mocne! 
oprawie ze złoconym tytuiiklem. 
Cena - b0c 

Opactwo Carrow, przez J. F. Smith 
(z angielskiego) zawierająca blizko 
tysiąc stronic, w mocuej oprawie, ze 
złoconemi tytullkaml, w dwóch to- 
mach. Ceua ...... eee eee ee $1.50 

Opieka nad dzieckiem przed urodze 
niem i nad nowonarodzonem według 
wymagań przyrody, z ryeinami. 

20 e. 

O Pietrku 1 Polonce Opowiadanie bar- 
dzo pouczające dla naszego ludu. Na- 

. pisała Ludmiła Br. Nakęska, 16e. 

Opowiadania 1 Anegdoty. Zbiór cieka. 
wych utworów dla uprzyjemnienia 
czasu oraz zabawy Det. 

Opowiadania, baśnie, bajki, przypo- 
wiastki itp. czerpane ze strych ro- 
ezników [usm warszawakich i krakow- 
akich, ksiąg i zeszytów przez W. Dy- 
niew'13a, zawierają: 

Przygody Walka na jarmarku, Ta- 
kich wielu, Wieczory niedzielne, Wy- 
nalazki, Zaloty Wicka, Jak to js, syn 
chłopa doszedłem do majątku, Dla 
chleba, Z krwawych dni, Zaklete 
skrzypki, Mały dobosz, Strachy, Stra- 
szliwa noe, Co się stało, Obrazek z 
wojny Transwalskiej, Nie jednakie 
drogi, Dzielny Komorek, Grzybowa 
Góra, Napoleon w Berlinie, Psie Po- 
le, Pobojowisko Maciejowskie, Toast, 
Polska flota Kłuszyn, Hołd pruski, 
Bprzymierzeńcy Boerów, Bohaterstwo 
i śmierć, Egzekucya i proces, Jan Ki- 
liński, Hrabiątko, Tatarzy i ich na- 
pady na Polskę, Nasze wspomnienie 
dziejowe, Murawiew w kościele, W 
noc św. Wawrzyńca, Ze wapomnień 
historycznych, Stanisław Żołkiewski, 
Z pamiętnika etarego huzara, Kape- 
lusz panamski, Dzładuś, Modlitwa 
więźnia, Historya fortepianu, Na 
czem sypiamy i na erem spać powin- 
niśmy, Droga do nieba, Zdjęcie ślubu, 
Jak krzyżaey nawracali pogan na zie- 
mi pruskiej, Dzień zaduszny w poda- 
niach ludowych, Odwrót z pod Water- 
loo, Zjedzony eztandar, W obliczu 
śmierci, Pożytek z zażywania tabaki, 
Słowo sie rzekło, Kobyła u płotu, Ku- 
lig w Polsce, Legiony Polskie, Dzwo- 
ny, Ucieczka Do tatusia, Czerwona 
róża, Słodka Śmierć, Mogiła Maciejo- 
wicka, Wieek w niebie, Na Wawel, 
Święcone 1831 roku, Carski zbir, 
Płaszcz Judaszowy, Pod Lipskiem, 
Jakie ryby łowili Apostołowie, Po 
raz drugi do Wilna, W noe grobów, 
“Bar wzięty”, Ksiądz Antoni Maec- 
kiawiez, Krwawy posiew, Przypowieść, 
Kiedy lipa kwitnie, Bajeczna warta, 
Dzielny chłop, Piękności przyrody, 
Kaśka, Kontusik królowej Jadwigi, 

d Lelowem ścigany, Nad Wisłą, 

ytoń i jego działanie, Marcin Lele- 
wol Barelowski, Z podań azląskich, W 
jaki sposób Napoleon uciekł z Elby, 
Sienkiewicz o Kordeckim, Niedruko: 
wany memoryał jenerała Henryka 
Dąbrowskiego o roku 1812, Pilność 
znaczy więcej niż talent, Bitwa na 
grobli, Przypowiastka o pijaku, Zby- 
tniee pod biegunem i pod zwrotni: 
kami, Wielki pogrzeb, Wspomnienie 
o Jankowskim, Mały bohater, ''De 


Prus'', — oprawne ozdobnie w kol- 
rowe płótno ze srebrnymi tytulikami, 
$1.50. 


Opowiadanie o urwisie Dyrdnsiu przes 
J. K. Gregorowicza, z obrazkami 10et 
Opowiadanie podróżnego a strasznie 
dziwnem łożu, bardzo ciekawe ope- 
„.Wiadanie...........-:» sexes AD, 


Opowiadanie starego dziadka przy kę 
dzieli, Zebrał z różnych książek WŁ 
Dyniewicz. Zawiera: Żydek  ezaro- 
wnik, Kaśka i dyabel, Raraś i Szezo- 
tek, Dwóch czy ezterech, Zdradziecki 
sługa, Mikołaj Potocki między zbój- 
cami, Wąż, Córka cieśli (podania in-- 
dyańskie), Cyganka, Tatarzy, Wy- 


* 


żynki nocne, O eudach natury (zo- 
rza północna), Skrudziona koszula, 
Czartowa, Szewce Marcin braciszkiem 
klasztornym, Fantastyczne postacie 
ludowe (śmierć i bieda i nędza pań- 
ska), Nowy Rynaldo 1 Rynaldyni, 
Gastołd, Pieczary w czarnej górze, 
Wierszcz wielki prorok, Dziwne przy- 
pądki. 400. 
W mocnej oprawie ze złoconym tytu- 
likiem T7050 05 - —T5e. 


Opowiadanie Jmć pana Wita Narwoja 
rotmistrza konnej gwardyl koronne, 
A. D. 1760—1767, spisał Wł. Łoziński, 
W.Haorhe) oprawle, ze zloconym tytu- 

5 


MIKIEM wez EAC EJ 


Opowieści Stepowe. Przez Paulina Sta. 
chursktego, zawiera: 1. Gulnara, 3 
Na Stepie, 3. Atamańska mogiła, 4 
Pokusa, 5. Podolanka, 6. Czartowz 
góra. COn8,, aasia eoo usn enini DOCS 

Orfeusz, rop" Zbiór najulubieńszycł 
pieśni polskich z melodyami ułożone 
mi na cztery męzkie głosy przez Be- 
gdana. Zawiera: 1) Bartłomiej Gio- 
wacki (Hej tam w karczmie), 2) Bo- 
lestaw Chrobry (Ten co najlepszy} 
8) Bracia nuż do Koła, 4) Bracia ra 
cznica (20 La ay 5) Car (Co % 
za gwar), 6) Chwalcie Boga, 7) Czar 
na suklenka (Schowaj matko suknie 
moje), 8) Czegoż bracia w kącie sie- 
dzieć, 8) Dalej chłopcy blerzmy kosy, 
10) Duma o Żółkiewskim (Za ` szum 
nym Dniestrem), 11) Gdyby orłem 
być, ie) Gdy słoneczko nam zawita 
18) Hej Mazury, hejże ha! 14) Ja 
sią macie Bartłomieju, 15) Jak wspą 
niała nasza postać, 16) Jam Polak zn» 
ny z niedolł, 17 Jeszcze Polaka nie 
zginęła, 18) Jeśli żyjesz pracowicie, 
19) Kochajmy się (Pędzą jak na skrzy- 
dłach) 20) Leszek Biały (Od dwor& 
ków opuszczona), 21) Na dolinie 
zawierucha, 22) Nasz Chłopicki wo- 
phus śmiały, 28) Nie boję sięni- 

ogo(Gdym powinność spełnił moję), 24) 
latuj myśli, 81) Polsk nie sługa, 82) 
Pomoc dajcie mi rodacy, 38) Przyjaźń 
o brucia, 84) Sto lat niewcli, 85) U 
nas inaczej, (Smutno$ tu smutno), 
86) Ura! krzyknijmy wraz (Toast), 87) 
Ura!niech żyje (Toast), 88) Witaj majo- 
wa jutrzenko (Mazur 8 maja), 89)Wła- 
dysław Jagiełło (W bluźnierskich bie: 
dach), 40) Wygnaniec (Z ojczyzny mo- 
jej wygnany), 41) Za szumnym Dnie 
strem, 42) Z dymem pożarów, 48) Żal 
za Ukrainą (Pięknie cudnie na Wo 
m Żebrak (Pomoc dajcie mi 

acy). 
O Matko P., 25) Orzeł blały (Ciężko 
ranny,) 26) Patrz Kościuszko na nas z 
nieba, 27) "Pędzą jak na skrzydłach, 
28) Piękna nasza Polska cała, 29) 
Pięknie cudnie na Wołoszy, 80) Po- 
Cena 50a. 

Orzeł biały. Wierez odnoszący się do 
teraźniejszych czasów 10e. 


Orznglem Żyda, humoreska przez auto- 
ra'!Klopotów starego Komendanta” 
106. 
Osadnicy u źródeł rzeki Susquehanak 
—czyli pazury pantery | pożar leśny. 
Przełożył X. M. Cens E 15 c. 
Jsieł, wół i rolnik, een lekarstwo na 
upór ciekawości koblecej. Bajka 8 
tysiąc nocy 1 Jednej.............BC. 
iem nocy czyli opowiadania Szehe. 
razady sułtanow! Bzahryarowi nastę- 
pujących powieści: 1) Kupiec i ge- 
plusz, 2) Starzec 1 łania; 8) Starzec 1 
dwa psy czarne. (Z tysiąc nocy | 
jednej). .s«2«5es50001000:00002210C. 
Ostatni z rodu, Szkle powłeściowy ©- 
Sha na tle historycznem, skreślił 
W. Korn. Zieliński........... 50c. 
W mocnej oprawie.............75C 
O zasłużonych krajowi Polakach. Sło- 
Lie aa Wincenty Kadłubek. Ge- 
eon (Gedko), biskup Krakowski, Sta- 
nistaw ze Szczepanowa, biskup Kra- 
kowski. Błogosławiony Andrzej Żura- 
wek. Pic. Wojciech, arcybiskup 
guleźnieński. Jan Zamojski, hetman 
wielki Koronny. Wincenty ze Bzamo- 
tul, wojewoda poznafüski........10c. 
Pamiątka misyjna. Modlitwy mis. - 10e. 
Pamiętna noc Listopada, czyli dzieje 
wojny narodowej t r. 1830 i 31go, 
wnukom opowiedziane przez żołnie- 
rza czwartaka. Wydanie nowe. Bto- 
sowne jako referat na obchody do 
mów i deklamacyi. .. .. .. .. .. BUG. 
Pamiętniki maktyny Mieczysławekie] 
ksieni Bazylianek w Mińsku . 16 
Pan Bóg swoich nie opuści. Bardzo 
ciekawa powiastka moralna o tem, 
jak każdy człowiek Bogu ufać powi 
nien, aby wszystkie smutki jego w 
radość się obróeily. - - 16e. 
Pani Podkanclerzyna. Opowiadanie ht- 
storyczne z czasów Jana Kazimierza, 
przez Michała Jezierskiego. Cena 50 c. 
Pan Maciej Trąba. Powiastka, napisa- 


ła Bronisława Porawska. - - - - 156. 
Pan Twardowski —  sinwny mistra 
czarnoksięski. — Ciekawe  opowia- 


danie podług podań piámiennyeh i 
legend ludowych zebrane z obrazka- 


mi . - - = $306. 
Pan Zagłoba Pedagogiem. Henryk 
Zys «+ 1- 11 . +. .. «106. 


Pan Damazy Kociubiński, dziedzie Oa- 
panowa, jasu sach perski we Wied- 
niu, Komedya ze śpiewami w pięciu 
odsłonach napisał A. Jax. W tej ko- 
medyi bierze udział 19 osób. Jest ona 
bardzo łatwa do przedstawienia. 50e. 

Perła Genui, czyli dziecinna miłość, 
wierność i nagroda. Cena 40c. 

W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem - " - " 65c. 

Perły Poexyi Polskich, zbiór najpiek- 
niejszych poezyi na obchody narodo- 
we, wieczorki i uroczystości familij. 
ne. - 5 z 75e. 

Pięć pieśni: o Panu Jezusie, dwie o 

..Najfw. M. Pannie, o św Barbarze i © 
sądzie ostatecznym. - - 156. 

Pięć P. Minus jedno R. (3 p. — 1 rJ 
wielka ramota ze wspomnień ojczy- 
stych, spisana przez Jul. Horaina 40c. 

Pięć powieści, mianowicie: Żelazne wię- 
zienie. Poświęcenie kapłana, Tortu- 
ry, List do Pana Boga, Przeimowa pa- 
na starosty przed ślubem, w słabej 
oprawie 10e. 


Piekło, czy jestf czem jest? co ezynié 
aby się do niego nie dostać, przez X. 
Biskupa L. G. de Begur. tłumaczył z 
francuskiego X. W. M. .. .. 30e. 

Piękna historya o cierpliwe] Helenie, 
eórce króla Antoniusza, cesarza tu- 
reckiego z Konstantynopolu. |Oaro- 
grodu|, która będąc u dworu później 
przcz 23 lata pielgrzymująe, wielkie 
utrapienia i nędzę cierpliwie i mężnie 
znosiła 16st. 


Pierwsze dni Kwietnia, 1831 r. na Li 
twie. Urywek z współczesnego pa- 
miętnika J. D. Cena - 15 c. 

Piękne Przykłady z History! Polskiej. 
Zbiór wzorów dzielności, pracy, naukl 
i poświęcenia dla kraju, jaklemi aie 
nasi przodkow'e odznaczyll. Dia pou- 
czenia I rozrywki ludu polskiego 1 
młodzieży. Wydał Wł. Dyniewicz. 
Zawlera: Dąbrówka 1 Wszebór. Opo- 
wiadanie z czasów Mieczysława I. — 
Przyjazd Ik orówkl do Polski, Wiersz 
Bew. Duchlüsklej. — Rycerz Halka 
zwycięża trzech bluźnierców Imienia 
Bożego. — Dobroć polskiej królowej. 
— Cztery piękne przykłady waleczno- 
ści naszych przodków. — Grosz wdo- 
wy legenda z czasów Bolesława Wiel- 
kiego przez J. N. Jaśkowsklego. — 
Żołnierz polski ocala życie Kazimie- 
rzowi Odnowlcielowi. — Który z kré- 
lów nolskich daje piękny wzór miło- 
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| Tydzień Prawdy, Humoreska, napisał 


ści ala rodziców? — Nieznany boha 
ter z czasów Bolesława Krzywouste- 

o. — Bolesław Krzywousty zdobywa 

jatogród. — Piękny czyn w Gąsawie 
1221 r. — Słówko ośw. Jadwidze. — 
Ksiądz Adam. Legenda z r. 1240. — 
Konik Zwierzyniecki w Krakowie. — 
Poświęcenie za kraj ruskie, księżni- 
czki. — Wzór wytrwałości. — Pająk 
1 Mrówka. Opowiadanie z czasów Wła- 
dysława Łokietka, — Król polski 
trzyma chłopu dziecko do chrztu. — 
Pielgrzymka do Sandomierza. — Kon- 
tusik królowej Jadwigi. — Wzór do- 


broczynzości Í prostoty. — Szlachetna | 


zemsta, -— Poszanowanie słuszności. 
Wiersz Emilii Lei. — Z szewca keladz 
świętobliwy: — Dwaj miłośnicy præ 


wdy. — Dzbanek rozbity. Legende 
z £ycla 6. Jana Kantego przez BSewe. 
rynę Duchiüska. — Wzór wstrzemię- 
źliwości. — Nie wydał tajemnicy, 
choć go ogniem pieczono. — Ślązak 
Pretwicz broni Polski za panowania 
królów polskich Zygmunta I ! Zy- 
gmunta Il. — Pamięci Bernarda Pre- 
twicza. Wiersz. — Książęta Roman 1 


f 
| 
| 
| 
| 


Eustachy Sanguszko. — Byn kmiecia | 


profesorem w akademii krakowskie 


— Wspomnienie o kilku świętobli- | 


ch Polkach. 


— Odwa2na Polka. | 


Zdarzenie z czasów króla Stefana Ba- | 


torego. — Dziewczę polskie. Ballada 
L. icr Mer era — Marcin Wado- 


wita, jako wzór i zachęta dla młodzie- | 


ży, aby się pilnie uczyć I pracować. — 
Piękny wzór miłości dla rodziców. -- 
Wielki dobroczyńca narodu polskiego. 
— Dzielne czyny młynarza Michatka 
na Pomorzu. — Piękne zdania Po- 
laków i Polek. — Nudziel nigdy tra- 
cić nie trzeba. — Dzielność Stefana 
Czarnieckiego. — Krzysztof Z.głobicki 
pod BStawiszczami. — "Trzeci szturre 
do Stawlszcz. Wiersz B. Zaleskiego 
= Co było przyczyną, że ubogi uczeń 
Felicyan został obrany biskupem kra 
kowskim — Wzór kapłana. — Ko. 
ściuszko jako wzór pracy | oszczę. 
dności. — Piękny czyn kominfarza.— 
Mały Tomek z Jabłonny. Prawdziwe 
zdarzenie z życia księcia Poniatow 
skiego — Cnotliwa żona. — [ilomnci, 
Filareci 1 Promieniści w Wilnie. — 
Poczet królów polskich do nauczenia 
r- kj pamięć. — Słówko do polskich 
1 młodzieży. 


Cena - - E boc. 
Pierwsze wojny krzyżowe, z dodatkiem 
krótkiej wiadomości o następnych 10 


Pierwsze występy Heleny  Modrzeje- 
wskiej w Ameryce, 2 korespodencye 


Henryka Sienkiewicza z San Francis: | 


pe. - > . "NS 100. 
Piękne za nadobne. Humoreska, napi- 
sal Wł. Sabowski. 0c « 106. 


Piosnki, dumki i arye......-...-..95e. 

Piotr Krempa, powieść z czasów Bole- 
sława Śmiałego .......--1.1....B! 

Pisanki Wielkanocne, powiastka przez 
ks. Szmida.... ... eee esee eese. loc. 


Pierwszy Rozbiór Polski. Napisał 
prof. Ign. Machnikowski. 


PISMA A. MIOKIEWICZA. 


Kompletne wydanie — 8 "omów | 


ozdobione około 100 ilustracyami 
kolorowemi artystów polskich. W ka- 
idym domu polskim znajdować się po- 
winna. Cena 6 tomów w słabej opra- 
wie każdy tom oprawny osobno $3.00 
oprawne w linteum 6 tomów $4.00 
Kupując pojedyńczo każdy tom 800. 
Wmiękkiej oprawie 606. 
Oprawne w skórkę morokko, wyzła- 
cane tytuliki, każdy tom osobno opra- 
wny, a wszystkie w jednym futerale 
$8.00 
Plaez | narzekanie Ojców Świętych 
wa siedm ksiąg Mojżesza . . 85 
mocncj oprawie ze złoconym ty 
tulikiem . . . . . - 

Planetowe kartki 16 sztuk - 10e. 
Planvv+ czyli przepowiednie przyszłości 
podług ciał niebieskich - 10o 
Pobóg. Opowieść z powstania 1863 r. 
Napisat Mścigniew. - 90 
PODRĘCZNIK GEOGRAFII Ojczystej 
tuwierający treściwy opis ziem da 
wiej Polski z uwzylędnieniem da! 


siejszych stosunków podziału polity: | 
Tues Dodana krótka leone 


o Czechach 4 łłusinach. Podręcznik 
zawiera blizko 800 stronałe druku, 50 
rycin 1 8 mapek geograficznych. 
Podróże Guliwera do nieznanych kra- 
jów. Przekład z angielskiego przen 
W. Szymanowskiego. Z rycinami H. 
Emy. — W mocnej oprawie ze zloco- 
nym  tytulikiem. 60o. 
Broszurowana. - - 4 = -35o 
Pod sztandarem podejrzeń. Powieść 
przez M. E. Braddon. Przekład z an- 
gielskiego E. z K. P. „ . 40c 
Po dwudziestu latach I kobiece rządy, 
Dwie powiastki. Cena . . . * 10 
Pogoń za ńświeżem powietrzem. Napi- 
sal L. BSzyller-Racki. Cena .. .. de. 
Polata córka Lezde]k!, albo Litwini w 
l wieku, romans historyczny przea 
Bernatowicza, w mocnej oprawie 1 s 
pozłacanym tytulikiem . . £1.76 
Pokraka z bajkami. Zbior rożnych ba 
jex, baśni, klechd, opowiadun, histo 
rjjek i żartów z rozmaitych sturych 
k izek. Zebrał WŁ. Dyniewicz. Zuwiera 
Gadająca beczka, Kuracya złośliwej 
żony, Pierwsze pycha, drugie iake: 
stwn, Dąb. O wielkoludach, karłach J 
arasnych ludkach. ©  królewiczu 
kmiotku, piesku, ezczeczku, kotku: 
mruczku 1 o czarodziejskim pierście- 
niu. O kmiotku biedoklepie. O Arge 
lusie. Brat ubogi 1 brat chciwy, Pisz- 
czałka, Bzklana góra. O staruszku 4 
staruszce 1 o złotej rybce. Paproć. 
Inne podanie o paproci. Podanie lu. 
dowe o pięciu królach, co panowali w 
Kruświcy ł zkąd powstało nazwisko 
Kruświcy. Król wężów. Leśna panna, 
Podanie o zaśnionych rycerzach pod 


Matwami. Wilk 1 skowronek. Książe | 


pastuszkiem. Nowe suknie cesarza. 


Wielki Borek 1 Mały Borek. Anioł. | 


Księżniczka na grochu. Co stary zrobi 
to zawsze dobrze. Towarzysz podróży. 
Błowik Rolnik królem. Waleczny £ot- 
nterz. Gdańsk. Dziedzic 1 kmlecie. 
Tatarska slerota. Jan Michałowicz. 
Bandomierzanie. Walenty Rzeźbiarz, 


chłopek. Wierny sługa 1 opryszek. | 


Qpowiadanie starego Jana. Drzewa 
owocowe. Piotr Sgdek cena 50e 
W mocnej oprawie z wyzłacanym ty- 


tulikiem Tbet. 
Pokwizowania i zaświadczeniu — uia 
szkół polskich w Ameryce które się 
sprzedają: 
100 kart za $2.00 
2008 * 5.00 
500 p z, 6.00 
n » 1.50 
1000 , E 9.00 


Polski Pień. Obrazek x życia plsko-a- 
merykańskiego, napisała Helena [onn 
a. 
Pomsta Boża nad nieprzyjaciółmi Ko- 
ścioła ćw. Opracował Ks. W. P. 15at. 
Ponnry Dom w Warszawie czyli Hrabia 
Bogumił Kamiński. 5 tomów, każdy 
osnhno mocno oprawny, ze złoconymi 
ttulikami 
Cena $3.50 
Pemorzanie w Gąsawie. Powieść osnu- 
ta na tle historycznem z czasów 
Leszka Białego, przez Fr. X. Tuczyń- 
skiego. Cena, 80c. 
Poradnik dla kobiet, które chcą być 
zdrowymi, napisał Dr. Jzef Zielczak, 
156. 


Poradnik gospodarski, Zbiór  artyku- 
łów ze wszystkieh gałęzi gospodar- 


Cena bc. 


stwa "wiejskiego, zebrał dla pożytku 
naszych farmerów W. Dyniewiez, za- 
wiera: 

Jak poanieść plon zboża, Ziarno do 
siewu, O orce, Szkodniki w azpich- 
rzach, Tępienie ostu, Na jesieni, O- 
gród warzywny w jesieni, Pielęgno- 
wanie inwentarza w ciepłej porze ro- 
ku, Ki.dy i jak zadawać karmę kro- 
om, Kilkakrotne dojenie krów, Sła- 
be nogi u konia, Piasek dla drobiu, 
O wyrobie twarogu, Serek owocowy, 
Jak obchodzić się z mlekiem, Zapale- 
nie śledziony, Jak zbierać owoce, 
Spadające liście, Slepota u koni, Zła- 
manie rogu u bydła, Brak lasów i 
skutki tegoż, Brak mleka u klaczy, 
Wywieszanie języków u koni, Doń- 
wiadczenie z trwałością maała, Kop- 
cowania ziemniaków, Rady dla hodo- 
weów drobiu, Kilka uwag o tuczeniu 
trzody chlewnej, Podbócie u koni, 
Najmądrzejsze zwierzęta, W jakich 
razach i jak pszezoly hodują nowe 
matki, 4 hodowli bydła w zimie, Co 
robić w sadzie podczas zimy, Jak 
zużytkować zmarznięte okopowizny, 
Tępienie szezurów, By się kury niosły 
w zimie, Hodowla kur w Stanach po- 
łudLiowych, W jaki sposób gospo- 
darz winien walczyć z chorobą tuber. 
kuliczną, Hodowla porzeczek ; agre- 
stu, Kaszol u świń, Leczenie skale- 
czeń kolan nóg przednich u koni, 
Przyzwyczaić krowy, aby pozwalały 
sesaó, Wczesne warzywa, Kilka ałów 
o siewie jarzyn, Wychów prosiąt, 
Przyjaciel rolnika, Ochwat u koni, O 
chowie kaczek, Koneerwowanie jaj, 
Sposób niszczenia mchu na drzewach 
owocowych, Do warzyw, które udają 
się nawet w półcieniu, Tępienie chwa- 
stów, O różnych wadach mleka, Nasz 
imwentarz na wiosnę, Bronowanie ja- 
rych »bóż po powschodzeniu, Utrzy- 
mywanie bydła na pastwisku, By £ 
krów był dochód, Badanie nasion 
przy zakupnie, Dojenie krów, Nieco 
o obchodzeniu się z inwentarzem w 
ciepłej porze roku, Uwagi na ozas 
żniw, Co powoduje zagrzewanie a na- 
wet zapaienia siana, Korzyści z 
wczesnej podorywki, Scierniska weze- 
śnie przeorywać, Zbieranie owoców, 
Jak skarmiać ziarno zbóż, Kolka u 
koni, Berek owocowy, O błędach w 
jeeiennem i zimowem utrzymywaniu 
inwentarza, Gniazda weglowe dla kur 
Po co dawać obornik, Uwagi dla go- 
spodarzy, Jak obchodzić się z świeżo 
wymłóconem zbożem, 'Tuczenie gęsi, 
Wybór miejsca na pasiekę, Najważ- 
niejsze wskazówki dla gospodarzy, 
Dlaczego piasek, Przezimowanie gęsi 
do chowu, Jak zwiększyć ilosć obor- 
nika, Kompost, Zakiszanie zmarzłych 
okopowizn, Odżywianie ciała zwie- 
rzęcego, Niazceżonie grzyba domowe- 
go, Nieurodzajność drzew owocowych 
Lizawka u bydła, Drobne wiadomości 
gospodarcze, Zaparzenie plew i sieez- 
ki, Karma dla kaczek, Kości dla kur, 
Jak poznać z chwastów rodzaj gleby, 
Chwasty, Jak przechowywać mąkę, 
Nakrywanie koni derkami, Mwierzb, 
Kury w sadzie, Przechowywanie na- 

' rzędzi, Bydło w zimie potrzebuje eie. 
pła, Jak poznać kr wę mleezną, O 
pezezolach w etyczniu i w lutym, O 
śniegu na ozieminach,Utrzymanie na- 
rzędzi w zimie, O wychowie proaiąt, 
Ból jako dodatek do karmy, Grzabie- 
nie u kur, Srodek na popękane i od- 
mrożone ręce, Jak wpływa pasza na 
dobroć maeła, Przyczyna dla której 
maalo trudno się zbija, Chów prosiąt, 
Hodowla grzybów, Jak zapobiegać 
niektórym chorobom nóg u koni, Nie- 
które odpowiednie pasze dla koni, 
O mleku, Kret, Jeszcze o krecie, 
Qzynności w pasiece na wioanę, Jeż, 
Nietoperz, Przycinanie i wycinania 
gałęzi, Plamy z atramentu ne drze- 
wie, Niektóre roboty w sadzie, Po- 
rzucanie u krów, Jak przywrócić ko- 
lor pranym perkalom, Dynia jako pa- 
sza dla trzody, Poronienie u krów, 
Liazaj u bydła , Tuczenie trzody, 
Czarnina, Mydło do okien, Zupa gz ja- 
rzyn, Czem się żywią rośliny, Bie- 
mię lniane, Użyteczność pszczół, U- 
prawa grochu, Wiosenny oblot pereról 
Siew prosa, O chrabąazezach, O wpły- 
wie paszy na barwę mięsa i jaj dro- 
biu, Nieco o cielętach, Woda dla kur, 
Brak chęci do jadła u &wif, Zasila- 
nie drzew owocowych, Czy jest wła- 
ściwem odstawiać klacz w 9 dniu 
po oźrebieniu, Jak zabezpieczyć od 
zabłocenia wodę przy pojeniu bydła, 
Zakładajcie komposty, Warunki o- 
trzymania zdrowia koni, Rdza na ja- 
błoniach i gruszach, Użyteczność ka- 
czek w cgrodach, Ochraniajeie po- 
żyteczne ptaki į zwierzęta, O sprzę- 
cie koniczyny, O kokluszu, Kiedy i 
jak sprzątać siano, O zarybianiu ma- 
łych jezior i stawów pozbawionych 
upustów, Praktyczny a tani przyrząd 
do filtrowania nieczystej wody, Kie- 
dy i jak sprzątać zboże, Zniwo zbóż, 
Koszenie roślin pastewnych, Sposób 
leczenia raka na drzewach owoeo- 
wych i obgryzionych drzew przez za 
jące, Uprawa gruntów lekieh, Wyrób 
wędlin, Bicie wieprzy, Patroezenie 
wieprza i przygotowanie do nadzrie- 
wania kiełbaśnie, Ważność chowu 
kóz dla rodzin robotniczych, Hrzepa 
ścierniekowa, Jesienna uprawa łąk, 
Wyrób wędlin, Konserwowan mię: 
siw, Wedzarnie, Częste latowanie się 
krów. 

W mocnej oprawie ze zloeonym 
tytulikiem, Cena $1.50 
Pogoń za świeżem powietrzem. Piękna 
powiastka przez L. Szylera Rackiego. 
Cena Set. 

Pół Korony. Powiaatka przełożona z ję- 
„zyka angielskiego przez A. Z. 

Cena Set. 


Pośrednik polsko-angielski, książka dla 
Polaków w Ameryce dla łatwego nau- 
czenia sig po angielsku; z opisaniem 
każdego wyrazu jak sio ma wyma- 
wiać, opracował Wł. Dyniewiez, prze]- 
rzane, poprawione i znacznie powię- 
kszone'a mianowicie dodane ag roz- 
mowy i różne 'listy w polskim i an- 


gielskim języku. 30et. 
Prawdziwa zdarzenie. Opowiadanie 
przez Wandę Cena 10et. 


Powiastki polskie, przez Fr. hr. Skarb- 
ka. Zawiera: 1 Wyprawa Kujawska. 
2 Hulanka w sądzie, 3 Łukasz Stem- 
pel, 4 Dwie Siostry, 5 Przewoźnik, 
6 Jeniea wojenny, 7 Jaszczułt, 8 


Mundur, 9 Kruk 30et. 


Powiastki z dawnych czasów. Treść, 
Lorenzo. — Obrazek z więzłenlia. — 
Wapomnienie francuzkiego kapelana 
wojskowego. — Bercowe Kłopoty Sta. 
cha. Powiastka.—Syn wdowy owia- 

| atka historyczna z XVI wieku. 80c 
Powieści Ludu. Spisane z podan. Rożne 
bajki, baśnie, opowiadania, klechdy, 


nistory'ki, I zarty zeb' z rożnyck 
atarych ksiąg i paon Wr  Dvniewleg 
Zawlera: Yolk P skowronek; O dwu 
nastu krolewiczaca zaklętvch w orły 
Lis I wilk; O boratym panu, co mial 
pn jerynaka; Kojnta; Piekne uczy 
ieda: Tomila; sierota, Rozmowa by 
Alat; Wianek tlelisi; Maciej Pyta; Ka 
(ARTY Pieniądze; "warz kvól^wska 
Jjahał i mądry chłop; Tumek; Kłam 
etwo uad kłamstwami; Jałmu*na; Ze 
fir; Mary; Djabli tanek; Blada panna. 
wieczny szewc; Zwierciadło; Pan Ko 
$uszek- Potępiona; Miecz zwyelezkl; 
Potępiona księżniczka; Zaczarowane 
bączki; Kominiarczyk królewski. 
Oena 50et., w moenej oprawie 75et. 
Powieści Serbskie. 1) Car Łazarz, 2) 
Milewna. 8) Angora. . . . . '80c 
Powiesci wschodnie czyli Przygody 
Balwierza i jego azeáciu braci. OP 
wiadania Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
HG uonEraosnoBa: 2686 100 
Powieści Moralne, przez X. Franciszk 
Soave ku zabawie i nauce wiernych. 
Przełożył z włoskiego X. B. Rzewuski, 
Piękna ta książka dla młodzieży za- 
wiera 36 powiaatek a mianowicie: 
1 Krótka wiadomość o Księdzu Fr. 
Soave; 2 Wdowa chora; 3 Klejnoty 
akradzione; 4 Małżeństwo; 5 Obras; 
6 Etelredus; 7 Strachy nocne; 8 Ry- 
szard Makwill; 9 Marszałek Turren- 
niusz; 10 Niewolnik wykupiony; 11 
Miłość monarchy i miejsca rodzinne: 
go; 12 Baltazar z Limy; 13 Teresa 
Balducci; 14 Fryderyk Lanukeyusz; 
15 Pippus i Menikukcyusz; 16 Brat 
szlachetny; 17 Szczęśliwość; 18 Bank_ 
ruetwo; 19 Sydney i Patty; 20 Syd- 
nej i Warner; 21 Niewdzięczność; 
22 Wihelm Penn; 23 Antoni Leonelli; 
24 Dwaj bracia; 25 Poezciwość nagro- 
dzona; 26 Ugger Duńczyk; 27 Ali- 
mek albo szezęśliwość; 28 Ibrachim; 
29 Powieść chińska Tlohang; 30 Krzy- 
wda nagrodzona; 31 Hrabia d'Oren- 
go czyli wychowanie; 32 Oblubieni_ 
ca pełna miłości; 33 Chciwość; 34 Do- 
broczynność dowcipna; 35 Pożar; 38 
Szezoáliwe na morzu rozbicie. 
W słabej oprawie Cena 50 et. 
Oprawne moeno, ze złoconym tytuli- 
kiem Cena 75et. 


Powieść O Końcu Zycia Piłata Pont- 
skiego. Przełożona b. rńemieckiego 
na język polski przez ks. M. Osmań- 
CL hpa 4 E u nos 10e. 

Powinszowania dla rodziców i lonych 
drogich osób........ «0.0022... .20C. 

Powstanle Listopadowe. 1830—1881. 
Obejmuje krótki przebieg hietoryl po 
rozbiorowej polerion roku 1815- 
1831 czyli history4. Królestwa Polskie 

o. *Przewlduje, że imię polskie pój. 
"zie w ponlewlerke, A Moskwa za 
RA uwazać nas będzie. Tadeusz 

ościuszko,” Streścił Kazimierz Mu y- 
kowski. Cena - - * - - e - 250 

Powrót z wojaczki, powiastka z czasów 
powstania Tadeusza Kościuszki 15ot. 

Pożarna morzu i Złapał się. Dwie 
powiastki: ---. dee eee. . 

tożyteczny Poradnik Kneipp'owski, w 
różnych wypadkach. Wyciąg z róznycn 
dzieł Kneipp'a, sławnego ze swych prac 
dla ludzkości w leczeniu chorób wodą. 
Cenan | 2040 veu NEC MI 

Praktyczne rady dla naszych gospodyń, 

0e. 

Prawa i Reguły dla pragnących zostaé 
Obywatelami Stanów Zjednoczonych. 
Warunki, pod którymi każdy przy- 
byez może zostać obywatelem tutej- 
szego kraju, uchwalone przez 659-ty 
Kongres, 29-go Czerwca, 1906. roku. 
Oana 10e. 


Prawdziwa Historya o pijaku Urbanie. 
Ciekawa powiastka napisana przez 
Janka z Bielca, ozdobiona 16 obras- 
kami rysowymi przez Fr. Kostrzaw- 
skiego . . 10e. 

Prawdziwy Persko-Egipski flennik — 
Najpewniejszy sposób wygrania na 
loteryi według kombinacyi ałynnych 
magików i profesorów matematyki 
Orlice itp. — tudzież wyjawienie ta- 
jemnie i sposób jakich używano w 
atarożytności do przepowiadania i 
wróżenia przyszłości. — Z bliako 200 
obrazkami. Dosłowny przedruk z 
Sennika drukowanego w drukarni U- 
niwersytetu Jagiellońskiego w Kra- 
kowie 20et. 

Proboszcz Kukulewa, podług Daudeta 
opracował W. Karłowski ..,,...„B0. 

Proroctwo MIchaldy, królowej ze Baby, 
18 Sybilli, Księdza Marka Wernyhory 
1 innych. Od roku 578 przed Narodze 
n Chrystusa aż do póznych yie 

w z s 


Proroctwo Ojca św Piusa IX o Polsce, 
nadzwyczaj ważne z dodatkiem kilku 
innych proroetw i przepowiedni. 10e 

Przed stu laty czyli Jstatnie chwhie 
Polski m jej pierwszym rozbiorem 
przez Stefana Rewera. Cena.. 805 

Przeklęty szczupak powlastka . 10 

Przepis Mustry i Manewrów, niezbędny 

odręcznik do ćwiczeń wojskowych. 
W płósiennej oprawie 506. 

Przeraźliwe Echo trąby  Ostatecznej, 
albo cztery rzeczy osttnie człowieka 
czekająca E . - - $06. 

Przewodnik do pisania listów miło 
$nych oraz tyczących się ożenłenia ! 
vamg2pó]écla ..... eee) 20 

Przewodnik duszy do nieba, z ticzue- 
mi pięknemi rycinami o Sercu 1 Du- 
szy człowieka, w mocnej oprawie, za 
złoconym tytulikiem .,..-......85C. 

Przez kobietę. Powiastka Michała Wo 
łowskiego . . . . €. 15 

Przez Wszystkie Piekła, romans hl 
Btoryczny przez Maurycego Jokay 50c. 
W mocnej oprawie ze złoconym tytu- 
likiem 15e. 

Przygody Oyrana de Bergerec (Kapitan 
czart), powieść napisana przez L. 
Gallet, przekładu W. Gomulickiego, 
przedmowe napisał J. A. Święcieki 
Cena 3 tomy w miękkiej oprawie 75c. 
W mocnej oprawie $1.00 

Przygody Pana Marka Ohińczy. Rzecz 
z podań życia staroszlaeheckiego spi- 
sana przez I. X Kraszewakiego 76c. 

Przygody Rufina Piotrowskiego, Na 
Bybirze. Opowiedział dla ludu Ka 
Pleban z pod Sremu. Cena 80c 

Przyjaciel domowy. Użyteczne rady » 
wskazówki o domu i gospodarstwie, 
zebrane przez „Gazetę Potska"...25 

Przyjaciel Dzieci, czyli książka do czy- 
tania; zastosowana dla szkół polskieh 
w Ameryce E - 30e. 

Przypadek ua odpuście, przez J. Ka 
SM tego A, Nube 2% 10 

Przysłowia polskie czyli nauka starych 
a rozumnych naszych ludzi przez ka. 
Władysława Wójcickiego 10 

Pszczoły I Pszczelnictwo. Najnowszy 
sposób hodowanla i utrzymywania 
pszczół i pasieki. Cena - 0c 


Quo Vadis, powieść historyczna Hen- 
ryka Bienkiewieza, 3 tomy 15e. 
W mocnej oprawie ze rloc. EIE 

$1. 


. 


Ramoty i Ramotki przez A. Wilkoń- 
skiego, z życiorysem autora. 6 tomów 
w jednej ksigzee - - 50a. 
W twardej oprawie E 756. 


Heinhold, cudowne dziecię, Bajka. O 
szpetnym Garbusku i o trzech wróż- 
kach REAR: 10c 

Rinaldo Rinaldini. sławny dowódzca 
rozbójników XVIII wieku Czyny jego 
towarzyszów czyli tajemnice gór, wą- 
wozów i dolin Włoch. Cena 60 
W mocnej oprawie ze złoconym ty 
tylikiem 85 


Robert Dyabeł. Nie tylko straszpa 
ale tukże zabawłająca i pouczająca po- 
wiastka z przeszłości. Podług starych 
dokumentów na nowo przerobiona Í 
wydana. Cena 150 


Rohinson Kruzoe czyli skutki niepo- 
Bluszefistwa, książka zupełnie nowo i 
treściwie ułożona............. 15 c. 


Rozmowa Polaka z Kaszuhą, czyli po 
równanie Kaszub z Ziemią ów. 10c. 


Rodzina Konfederatów. (Józef 1 <a- 
zimierz Pułascy,) I. Pan Starosta Wa- 
"zcki. II. Pan Marszałek Łomżyński. 
Obrazki Historyczne przez K. B. Bo- 
dzantowicza. W mocqej orrawia ze 
złoccnym tytulikiem 


a SM TT S S epis . 


Cena $1.25 
Broszurowana 756. 
Rozmowa Michała rgorralka .....10ec. 


Eeussnera Samouczek Polsko-angielski 
z opisaniem każdego wyrazu po pol- 
sku jak się pisze i wymawia po an- 
gielskn. Najłatwiejsza metoda do na- 
uczenia się po angielsku. 

W mocnej oprawie $1.00 

Róże i Niezapominajki, książeczka dla 
sere kochających a szczególnie dla 
narzeczonych, zawierające: Rozmo- 
wę kwiatami; Opowiadania; Rady i 
wskazówki dla młodzieży płci obojga, 
oraz wybór wierszy dla rozrywki we- 
sołych kółek towarzyazkich. Z ryei- 
nami. 80e. 

«ozbójnik Morski, Powieść 15 

Róża z Tanenbergn. Powieść starożytna 
przez ks. Kanonika Szmidt z 28 
obrazkami . . . . . . . . 40 
W mocnej oprawie ze złoconym ty: 
tui R1a7, a . b 

Ró£aniec żywy czyli reguły I nowy 
sposób wspólnego 1 skutecznego od 
mawiania Różańca Świętego na większą 
cześć i chwałę Pana Boga w Trójcy 

=, Jedynego i uwielbienie Na]dwiet 
szej Bogarodzicy Maryl Panny aui 

Róża Leśna, powiastka z życia Indyan 
amerykańskich, napisał Fr. Ks. Tu: 
czyńaki. 15e. 

Różne Pieśni. 11 pieśnio o Najśw. Pan- 
nie Maryi. 106. 


Ruch wszech-litewski, napisał J. J. Her- 
tmanowiez, w broszurze 10e. 


ymetwór historyczny o wvjeclz Puł- 
ku Czwartego Piechoty Liniowej z 
Warszawy 11 grudnia 1880 r. z opi- 
sem trzech pierwszych bitew atoczo 
nych 14 lutego pod Zakrzewiem, 1% 
od Dobrem, trzech dni w Olszynce 
Pis, 20, 25 lutego pod Grochowem. 
przez ostatniego weterana z tegoż 
pułku, który z karabinem w ręku był 
w tych bitwach czynnym 1 wa DE 
kich innych oprócz AA) (J Rę 
czyńsk.) . . . . a. « « Cena 25 
Sąsiedzi na granicy, opowiadanie dla 
ludu osnute na zdarzeniu prawdziwem 
rzez $. J. Cena . . e « « i 
Ww mocnej oprawie . "a 
Basiedztwo wążów, i Jako Pan Zagłoba 
o grzybach rozważał Dwie piękne po- 


wiastki. Cena be. 
Beim Mirza piękna nowela Henryka 

Bienkiewilera. 

W miękkiej oprawie  - - 20e. 


Jejm Pijacki czyli wyrok potępienia 
lin as "eara SEN ES 
pne wierszyki wlecone pamięci 

wezyBtkich pijaków dla ratowania ich 

od ord d im niebezpieczeń- 

atwa wynikającego z pijaństwa 100. 
Sennik czyli Wróżenie ze snów, ʻa 

nrzeszło 1500 przypadkach służące, z 

rużnycn starodawnych ksiąg zebrany 

t porządkiem aberadłowym dla- roz- 

vywki I zakow zlekawych ludzi ogło- 

ezone prze” Frzyjacieia Niewinnvch 

Zabobo_je A 10r. 
Berco człowieka, Świątynią Boga, u- 

zmysłowe dziesięcioma obrazami. No- 

we tłumaczenie z niemieckiego przez 

Księży zgromadzenia Serca Jezuno- 

wego W miękkiej oprawie 20e. 

Biedm powieści rawiera: ufność wy- 
nagrodzona; Tania kapusta i poleé 
słoniny; Uczeń Rubensa; Gwiazdka 
biednej sieroty; Jałmużna ubóstwa; 
Miłosierny nie na swojem miejscu; 
Żydzi proszą Kazimierza Wielkiego o 
opiekę; 

W miękkiej oprawie 15e. 
Sierota. Powieść. Cena -  - 20c 
Skarbczyk Poezyl Polskiej. Poezye 

najsławniejszych naszych poetów, ató- 

Bowne do deklamacyi i zabaw w kół- 

knch towarzyskich i familijnych. W 

mocnej oprawie...,,..........50 ©. 

Skarb Watażki, powieść z końca XVIII 
wiekn przez Władysława Łozińskiego 
Cena, s „1: 1: + 50 
W mocnej oprawie, z 
tulikiem , . . . 

Skarbnica Najpiękniejszych Powiastek, 
Nowel, Wierszy i artykułów treści 
rozmaitej; zebrał W Dyniewicz $1.50 

Skrócona BR meżęka Polska, wedle 
Lercla | Małeckiego. Cena . 5e 

SŁOWNIK Aleksandra Ohodźki Polsko- 
Angielski i Angielsko-Polski w mo- 
cnej oprawie $3.00 

Słownik Języka Polskiego podług Lin- 
dego i nowszych źródeł. Opracował 
E. Rykaczewski. Nowe wydanie. Roz- 
miar 6x414 cala, zawiera 1155 atr. 
Wyraźny drnk, piękny papier, Twar- 
da oprawa, złocone tytuliki .. $2.00 

Słownik Polsko-Angielski i Angielsko- 
Polski przez prof. O. Callier i W. 
Kiersta. Nowe wydanie. Rozm. 6x434 
cala, 830 stronic 

Słownik ten jest do pomocy dla tych, 
którzy już mają początki języka an- 
gielakiego. Kto nie umie języku an- 
gielskiego, ten się z tego ałownika 
nia może uczyć, gdyż zawiera on 
tylko spia wyrazów angielskich i pol- 
skich 
W mocnej oprawie 81.00 

Sluh królewski — Warszawa 6 Kwie 
tnia i Bolesław Śmiały król Polski, 
przez Alexandra Bednawakiego W 

Smiertelna Gałka, przez |Mark Twain|, 
Samuel Clemmena. Bardzo zajmująca i 
piękna powiastks. Uena 5e. 

Śmieszek. Książka zawierająca perły 
humorn polskiego, ku rozweneleniu 


e złoconpm ty: 


ludzi, z obrazkami 106. 
Smok we wal, czyli strach ma wielkie 
Dozv ac etw, cr ZO ELO 


Sokole Oko, czyli Przyjaciel Delawa- 
rów. Z powieści F. Cooper'a: ''Osta- 
tni Mohikanin' '. 20e. 


Bomo-Sierra. Opowiadanie historyczna 
przez Wacława Gąsiorowskiego. 5a. 
Spadek amerykański po Kościuszce 
Broszura Be. 
Śpiący biały orzeł czyli proroctwo sta- 
rego pustelnika z gór karpackich. 
Dodane inne ważne proroctwa o na- 
szej kochanej Ojczyźnie Polsce, a 
mianowicie trzy przepowiednie Ojca 
éw. Cena mes . 20 
Splewniezek, zawierający pieśni ko- 
Éclelne z melodyami dla użytku mlo- 
dzieży szkolnej, zebrał X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospolitej u św. 
Brrbary w Krakowie. Cena.....80c. 


Śpiewnik kościelny dla użytku wier 
WŚ W. Bern. Ruchnlewlez 
mocnej opr?w!e cena Mk 
anjewnik Pieśni Nabożnych zawieraja 
cy 630 pieśni jako to: Pieśn: co 
dzieune, Maze Święte, Nieszpory ła 
cińskie, Pieśni ne aróczystodci Pañ 
skie, Na éwieta Matk! Boskiej 
5wietych Pańskich, Pieán! za Polskę 
niemniej pieśni przygodne, peaimy 
suplikacye itp w mocnej oprawie 
ołóciennej ze złoconv:n tytulikiec 
n 15e. 
Sposób odwiedzuuia Najświętszego Ba. 
kriamentu LB 
Sprawa o Wóz czyli History æ jedn 
Wójcie i jego aru. a >, © Toc. 
Stacze (chicagoskie) ;roga krzyżowa dc 
° nieba wiodąca . . . . . . . 10 


Stacje (Poznanskie) czyli droga krzyża 
Jezusowego, odprawiane w Archidye 
cezyi 
czternastoma obrazkami) 

Stacye (krakowskie) ułożone według 
św. Leonarda przez X. Michała My 
clelskiego T. J. tudzież Gorzkłe żale 
1 modlitwy o meca Pańskiej po 10 


Stacye (chełmińskie) czyli obchód Stacy, 
0 was saa) „aw. 1.510 
Stanisław 1 Dolores, Nowela z Meksy 

ku, Napisał Wl. Hoppe . . . 
Cena 10et. 


Stanisław młody pustelnik. Powieść. 


Napisa? Paweł Gawrzy]elakl. 
- 8c 


Cena E 


Stara Dasá, opowiadanie z dawnych | 
LO 


czasów. z powieści J. I. Kraszewa 
20 


go 6 Se anten c am o e SH | 
Starogrodzl 3 kapela czyli poczciw”cn 


Opatrzność nie opuści priew Ka. b. 


Osmańskiego . . . . . . 80 
Starved Rock (Skała głodem wymo- 
rzona) . . 5 


Stary komedyant, powieść, cena. 15e 
Stary Słnga, Hania przez Henryka 

Sienkiewicza. Cena edt 5Oc 
Stłumione iskry. Powieść na tle wojny 


francusko-pruskiej przez Teodora Je- 
ske-Choińskiego. .. .. .. .. 25et. 


Stoletnia rocznica założenia Biskupstwa 
Baltimore i ustalenia hierarchii w Sta- 


Gnieźnieńsko - Poznańskiej, M | 
- n 1 


| Tysiąc Nocy i Jedna powieści 


nach Zjednoczonych, odbyta dnia 10, | 


11 i 12go Listop. '80 r. w Baltimore, 
MdyCena 85. sad ee secs 
Syn burmistrza. Obrazek z niedawnej 
przeszłości, przez F. Choińskiegc 80 


Ayn pijaka, powieść s obrazkami. 30c.. | 


Sześć beczek złota. Opowiadanie z prre: 
azłego wieku. Peres einn 806. 
Sześć powiastek. Zawiera: 1) Na kra 
wędzi przepaści; 2) Bobota, stary o! 
nierz; 8) Sygnał; 4) W masce; 5) O. 
blubienica Archanioła; 6) Mikołajek 
krzykaczi s a E SEED 
Szkaplerz Wiarusa, powleść obycza- 
jowa przez Józefa z nad Obry 80 
Szkice węglem, Janko Muzykant przez 
Henryka Sienkiewicza. Cena 25c 
Szymon Konarski. Życie i czyny; we- 
dług niewydanyeh dokumentów wy- 
pracował dr. WŁ Zahorski. 85c. 
W mocnej oprawie 50e. 


S. S. Cyryl 1 Metody apostołowie Bio 
INJRD* n qi t mec D 
Tadeusz Kościuszko napisał Teodor 
Zychilhakl ww. SUN" „% 
Tadeusz Kościuszko w Ameryce. Opo- 
wiadanie Stanisława Kunasiewicza. 
15e. 
Tadeusz Rejtan na sejmie Warszawskim 
z roku 1778. W stuletnią rocznicę Bej- 
niu Rozbiorowego. Opowiedział Leon 
Weznerayoc waza DOCS E Cans 


Cena 50e. 
Tajemnica chaty wiejskiej, powieść 

przez Franciszka Kaawerego Tuczyń- 

akiego 30e. 
Tajemnica Grobawca. Powieść z Ma 

iraucuakiego . . . . . . $1. 

Ta sama w mocnej oprawie ze złotym 

tytulikiem . . . . . «185 


Tajemnicza Sprawa. Powieść przekład 
„.a angielskiego.................. S66. 
Tajemnice Różańca świętego na kart ach, 
(Pęczek, 15 tajemnic) a 
Tajemnice Różańca Swietego na kart 
kach. Drukowane na różowym pa- 
pierze. Pęczek 15 tajemnic, .. .. 10e 


Tajemnice starego zamczyska. Nowel- 
la przez M. Jokaya, przełożył a ory- 
ginału Dr. Z. Łamański. Pod sciana- 
ml Tatr. Skreślił Antoni Chołonie- 
wskL 150 

Taniec Smierci. Opla wszystkich sta- 
nów od papieża aż do kmiecia, jak 
ich śmierć do tańca prosi. . . 10 

Tarło. Powieść z dziejow Polsk. 60 
W mocnej oprawie ze "loconym ty- 
tullklem 1 2 ] sł e . y 757 

Ta Trzecia. nowela przez Henryka 

„.Sienkiewicza.........-.........156. 

Ten co po nad obłokami. Opowiada: 
nie dla młodych moich przyjaciół. 
Napisuł Fr. Hoffman. Przełożył St. 
Kunasiewicz. - - 80 

Teresa. Wspomnienia z Niemiec. A 


na 1 
Testament Piotra Wielkiego, czyl! za- 
miary Moskali zawc!owania całego 
świata . . „ . ten. O 
Testament, powieść A. B;ehat, przekład 
z francuzklego, broszurowana 20c 
The 12 day of September, 1883, la the 
2C0th anniversary of one of the grand 
eg. events in history. John Sobieski, 
King of Polamd, conquers the Turka 
under the Walls of Vienna Sept 12, 
1683, and Forever after Reifeves the 
whole Christian World from the Iron 
Yoka of the Turks . . . « 10 
Toast Polski, wierszem 1 prozą czyli 
zbiór mów przy uroczystościach wszel 
kiego rodzaju jako to: przy weselach, 
ważniejszych zebraniach, przy obcho- 
dach jublleuszowych itd. mocni 
oprawie - - - a 50c. 
Tragiczna Noc. Bardzo zajmująca hu 
moreska Cana bet. 


Trupia Wieża. 
osnuta na życiu Słowłan Potudn!c. 


| Urocze oczy i Strach złapany 


«cwleść Bułgarska, | 


wych pod rządem tureckim przez E. 


z K. Puffke. 3 3 1e 
Trzeci Rozbiór Polski. Napisał prof. 
Ign. Machnikowski. Cena öc 


Trzej Wedrowcy. Chrzeáclanin, Zyd 1 
Turek, czyli kto w Bogu pokłada zau 
łanie, o ten ma tenże ojcowskie stara 
nie. Powieść nader powabna | poucze 
jaca przez Tomasza WEW d 

A 


Trzy Boje. W 30-letni rocznicę opisał 
Jan G. $0et. 


Trzydzieści Pieśnł I Piosnek dla Rze- 
mieślników, A szczególnie dla szewców, 
kowali, krawców, stolarzy, kołodzie- 
jów, piekarzy, rzeźników, rybaków, 
garncarzy, cieślów, mularzr. powro 
unitów, rałynarzy itd — z dodatkiem 
p.oenki wykazującej za którego rze- 
mieślnika najchętniej panny za mąż 
iść rade. 


Cena 10e 

Trzy Małżonki Władysława Jagiełły: 
Anna, Elżbieta i Zofia. Napisała B. 
Pruszakowa. .. .. .. .. .. 

Trzy Jablk, czyli skutki lekkomyślno- 
ści niewelnika murzyna 1 jako tenże 
murzyn ża karę został osądzonym na 
powieszenie. Opowiadanie bzehe"s 
zady. (Z Sysiąu nocy | jednej.) — 5e 

Yrzy mresiące. Ze znalezicaega ręku 
wismu, wydał Józef Narzymsa 80 

Trzynasta ke m z wojny francusko' 
włoskiej r. 1859. . . . . . d 

Trzy Powiastki zebrane 
Polską“. Zawiera: 1) Walka z wilkami, 
2) Tetciowa 1 Éwiexra 8) Powie 
Sarbani 10 

Trzy prześliczne i bardzo skuteczne mo- 
dlitwy przy umierającym i dwie pie- 
śni Naj. Maryi Pannie. 
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Józef Woicki Bat. 
arab- 
skich, opowiadanie  Szeherazady, œz 
tlómaezenia Ant. Gallanda, członka 
akademii napisów i profesora języka 
arabskiego, niegdyś kollegium króle- 
wskiego w Paryżu. Przekład Polski 
podług nowego wydania  paryzkiego 
przez ***. W 12 TOMACH 2597 
STRON WYRAZNEGO DRUKU. 
KILKADZIESIAT PIĘKNYCH RY- 
CIN. 
Zawiera następujące powiastki: 
TOM I. Osioł, Wół i Rolnik; Ku 
piec i Geniusz; Historya o pierw 
szym starcu i łani; Historya o dru 
gim starcu j o dwóch psach czarnych; 
Historya o rybaku; Historya o królu 
greckim i o lekarzu Dubanić; Histo 
rya o mężu i papudze; Historya o u 
karanym wczyrze; Hietorya młodego 
króla wysp czarnych;  Hietorya o 
trzech derwiezach królewiczach i o 
pięciu damach bagdackich; 
TOM II. 
Historya pierwszego der. 
wisza królewicza; Historva drugiego 
derwisza królewicza; Jlistorya trze- 
ciego derwisza królewicza; Historya 
Zobeidy; Historya Aminy; 
TOM III. 
Historya Syndbada morskiego; Pier- 
wsza podróż Syndbada; Druga po. 
dróż Syndbada morskiego; Trzecia 
podróż Syndbada morskiego; Czwar- 
ta podróż Syndbada morskiego; Pla 
ta podróż Byndbada morskiego; Szó 
sta podróż Syndbada morskiego; Sió 
dma í ostatnia podróż Syndbada mor- 
skiego; Trzy J a b ł k a; Histo- 
rya o damie zamordowanej : o mło- 
dzieńcu jej mężu; Historya o Nurre- 
dynie Ali i Bedredynie Hassan; 
TOM IV. 
Historya małego garbuska; Historva 
kupca chrześcianina; Jlistorya opo. 
wiadana przez szafarza sułtana kas- 
garakiego; Historya opowiadana 
przez lekarza zrda; Historya opowia- 
dana przez krawca; Historya balwie- 
TZA; 

TOM V. 
Historya pierwszego brata balwierza; 
Historya drugiego balwierza; Histo- 
rya trzeciego brata balwierza; Histo- 
rya czwartego brata balwierza; Hi 
storya piątego brata balwierza; Hi 
storya szóstego brata balwierza; Hi- 
storya Abulhassana Ali Ebu Bekar 
Szemselnihary, faworytki Kalifa 
Haruna Alraszyda; 
TOM VI. 
Historya o milości Kamaralzamana, 
Królewicza wyspy Chaledanu i Ba. 
dory Cesarzówny chińskiej; Historya 
Marzawana w związku z historyą Ka- 
marnlzamana; Historya  królewny 
Badery; Historya królewiezów Am- 
dzyada i Asada; Historya królewicza 
Amdzyada i damy w mieście czarno- 
księżników; 
TOM VII. 
Hstorya Nureddyna i pięknej Per- 
sanki; Historya Bedera kpiążęcia 
porskiego i Dzohary królewny Saman- 
dalu; 
TOM VIII. 
Historya syna Abu Eba, niewolnika 
miłości; Historya o Alasnamie i o 
królu geniuszów; Historya o Kodada- 
dzie i jego braciach; Historya króle- 
wny Deryabaru; Historya o spigeym 
obudzonym; 
TOM IX. 
Dalezy oiąg historyi o spiącym obu_ 
dzonym; Historya Aladdyna, czyli o 
lampie cudownej; 
TOM X. 
Ciąg dalszy historyi Aladdyna czyli 
o lampie cudownej; Przygody kalifa 
Haruna Alraezyda; Hietorya o śle: 
pym Baba-Abdali; Historya o Sydy 
Numanie; 
TOM XI. 


Historya Kodżyi Hasęana, Historya 
o Ali Babie i czterdziestu złodziejach 
zgladzonych ze świata przez jedn? 
niewolnicę; Historva o Alim Kodzyi, 
kupcu bagdackim; Historya o koniu 
zaczarowanym ; 

TOM XII. 

Hietorya o kaiążęciu Ahmedzie i 
wieszcezce Pary Banu;  Historva o 
dwóch siostrach — zawistnyeh szczę- 
ścia młodszej siostry. 

Cena w miękiej oprawie w 12 książ- 
kach 000 0s. a tomi 3i00 
Oprawne mocno w płótno, ze złoco- 
nymi tytulikami eztery tomy w jed- 
nej książce .. «« .. ae .. .. .. 84.50 
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Utwory ostatniego Czwartaka ER 
Ręczyńskiego, Kapitana 4 pułku ü e- 
choty polskiej, kawalera krzyża Vir- 
tuti militar), profesora fortytikacyi, 
Inżyniei yi 1 języków tegoczesnych, w 
Foyle College, w Londonderry, Irlan- 
yl esa rowstpa 67 WAP ages A 

Vivant studiosi bibentes! Zbiór ulubio- 
nych śpiewów studenckich ku uży- 
tkowi wesołej braci zebrał Studiożyt 
Vagabundus $0et. 


| Walka na życie 1 śmierć. Powieść s 


czasów rewolucyl francuzkiej. i 
Walka o Miliony, ezyli Rodzina Lan- 
quierów. Powieść. Przekład z fran- 
euskiego. E. P. W mocnej oprawie 
ze zloconym tytulikiem $2.50 


Walka o wolność, skrócona Historya 
od czasu trzeciego rozbioru Polski 
do powstania 1831 roku. 10et. 


dawrzyniec Kaszobski czyli Kto z 
Bogiem to Bóg z nim. Obrazek z cza- 
sów Jana Illgo, przez Wojciechow 
BLICZOPE 2-02 W a 6 € + . 20 


Węglarz z Walencyl. Przez Autora Ja 
skini Beatusa i Koszyka Kwiatów 80 


Wernyhora, wieszcz ukraiński. Powieść 


rzez „Gazetę 
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historyczna z r. 1768 Przez Michała 
Czajkowskiego. W mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem 15e. 


Wesele. Henryk Sienkiewicz. bet. 


Wesele Jagusi, Obrazek z Pałuk. Na- 
grodzone na konkursie Gazety Świą- 
tecznej w roku 1899. Opisała Jadwiga 
Warnkówna, 15et. 


Wizyta. Zabawna Humoreeka. Cena 5ct. 


ńlanek powiastek zebranych przez 
„Gazetę Polską* w Chicago, Zawiera: 
Kania, (przekład z angielskiego.) Niby 
Siostra, przez Z. G. Po śmierci: zda 
rzenie prawdziwe. Pruskie Swaty, po- 
wieść ludowa wlelko-polsks z konca 
XVIII wieku przez Stefana z Opa 
tówka. Wojna przez K. Wigilia 
*ego Narodzenia, z francuskiego. 25 


Większa gorycz aniżeli śmierć, przetłó- 
maczył J. W.  Btudnieeki, Long 
Branch, N. J. 10et. 


Tajemnice Arabii. 


Przed pewnym czasem powrócił 
do Wiednia z całorocznej podróży 
po Arabii północnej i środkowej 
ks. dr. Mussil. Uważano go już za 
straconego, gdy wpadł w niewolę 
plemienia Buduinów i nie dał o so- 
bie znaku życia. Szczęśliwie jed- 
nak i niespodziewanie przy- 
był z karawang do Damasz- 
ku. Głośny ten badacz i podróż- 
nik, jeden z najlepszych znawców 
tajemniczego Wschodu, przywiózł 
z ostatniej podróży ogromną ilość 
informacyi, które tworzą dla 
świata naukowego nieznaną do- 
tąd krainę Arabii centralnej. 

Ks. prof. Mussil wyjechał z Da- 
maszku w podróż po Arabii 23 
września 1908 r .W stroju Bedui- 
na, jako towarzysz i gość *' króla 
pustyni”, Nuri eben Szałan, prze- 
jechał po kilkakroć olbrzymią 
przestrzeń półwyspu, między 35 a 
30 stopniem szerokości geograti- 
cznej. Od Damaszku do Eufratu 
na wschód i do zatoki perskiej 
zbadał nieznane dotąd oazy Be- 
duinów, zameczki pustynne, ple- 
miona arabskie i ich kulturę; 
skreślił pierwszą mapę zbadanego 
obszaru, większego, niż monarchia 
austro-węgierska. 

Oczywiście podróż nie mogła się 
odbywać *'na własną rękę”. A- 
rabia wewnętrzna zamieszkaną 
jest bowiem przez ludy pasterskie, 
dzikie, “koczownicze, politycznie 
niezawisłe. Glejt żaden niema zna- 
czenia u czeladników plemion be- 
duińskich. Ks. prof. Mussil posta- 
rał się przeto o przyjęcie do or- 
szaku *'króla północnej Arabii”, 
Nuriego, najpotężniejszego zo- 
wych naczelników. Nuri eben Sza- 
lan jest wrogiem Turków i Euro- 
pejczyków, tyranem srogim. mor- 
dereg dwóch własnych braci; tyl- 
ko dzięki długim staraniom  po- 
selstwa w Damaszku, udało sie 
podróżnikowi otrzymać pozwole- 
nie towarzyszenia karawanie Nu- 
riego razem z austryackim podo- 
ficerem  Thómasbergerem. Ks. 
prof. Mussil nazywał sie:jako Be- 
duin, **Musa eben Namsa ' 

Karawana, oddana do dyspozy- 
cyi profesora Musila, skladala sie 
z 19 wielbłądów, prawdziwych '*o- 
krętów pustynnych”. Oprócz 
wspomnianego wachinistrza, to- 
warzyszyło badaczowi dwu arab- 
skich sluzaeyeh, jeden niewolnik 
Nuriego i pasterz wielbłądów. Z 
nimi oddalął się prof. Mussil na 
kilkotygodniowe wycieczki w 
głąb „pustyni, poczem dla zapro- 
wiantowania powracał du głównej 
osady Nuriego, poruszającej się 
również ciągle naprzód na sposób 
koczowniczy. Bezpieczeństwo oso- 
biste wobee naczelników klanów 
beduińskich poręczało t. zw. pra- 
wo zemsty krwawej i list żelazny 
Nuriego. Prof. Mussil należał ho- 
wiem do domowników księcia. 

Dr. Mussil doszedł najdalej na 
północ do Resafan (37 stopni szer. 
geograf., & na południe do Hajel 
zatoki perskiej. Zaledwie dziesią- 
ta część tego ogromnego obszaru 
była dotąd zbadana; prof. Mussil 
dotarł więc po raz pierwszy w kra- 
je, nietknięte jeszeze stopą Euro- 
pejczyka. Kraje owe mają za sobą 
5000 łat trwającą kulturę. Są 
to dziedziny między Jerozolimą a 
Babilonem, o których wspominają 
pierwsze kartki Starego Zakonu. 
Stamtąd wywędrował około 3000 
lat przed narodzeniem Chrystusa 
słynny Hamurrabi do Babilonu. 
Stamtąd również przyszedł do 
Mezopotamii, a następnie do Pale- 
styny patryarcha Abraham.Luzne 
plemiona emigrowaly z Arabii na 
Wschód i już w najdawniejszych 
czasach zbudowały słynną wieżę 
Babel, której kolosalne ruiny do 
dnia dzisiejszego się znajdują: 

Przez Arabię pólnoeng i środko- 
wą prowadziły w starożytności 
drogi handlowe z Fenieyi i Egiptu 
do Babilonu, a w średniowieczu 
do Indyj. Prof. Mussił znalazł wie- 
le z tych czasów pomników i do- 
wodów bardzo odległej kultury lu- 
dów arabskich, zbadał ruiny i or- 
namenty, sfotografował budowie, 
spisał zwyczaje i dyalekty i przy- 
wiózł formalne muzeum arabskie 
do Europy. Między innymi odkrył 
oprócz zameczku Amrah, jeszcze 
jeden zameczek pustynny, z cen- 
nymi pomnikami kultury oryen- 
talnej. 

Bezpieczeństwo osobiste w Ara- 
bii beduińskiej nie różni się wiele 
od stosunków, jakie panowały w 
czasie Mahometa, a nawet jeszcze 
wcześniej. Kilkanaście razy dostał 
sie profesor Mussil — mimo opieki 
potężnego Nuriego — do niewoli; 
obrabowali go kilkakrotnie  na- 
czelnicy klanów beduińskich, gdy 
im się nie mógł okupić. Prawo sil- 
niejszego panuje tam bowiem nie- 
podzielnie. W głębi pustyni czuje 
się każdy naczelnik nienodziel- 
nym władcą. Niektóre marsze 
prof. Mussila wynosiły po 400 ki- 
lometrów, nim dotarł 'do jakiejś 
wsi beduifskiej. Doktadny opis 
interesujących badań  wydruko- 
wać ma uczony podróżnik za dwa 
lata, po uporządkowaniu olbrzy- 
miego materyalu, zebranego w po- 

dróży. » 
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Ciężka wina. 
Car Mikołaj rozgniewał się bar- 
dzo. 
— Co tof... Polacy $mig jesz- 
cze marzyć o wolnościł... Jak!.. 
oni jeszcze pragną być w ojczy- 


źnie!!... Ukarać! ukarać jak na- 
leży t... 
Car Mikołaj rozgniewany jest 


bardzo. 

Piotr Wysocki, żołnierz polski z 
Sybiru chciał się wrócić do Pol- 
ski, a wrócić bez pozwolenia. 

W Aleksandrowsku, w kartoż- 
nych robotach musieli skazani Po- 
lacy pracować dość długo, zda- 
wało się, że już korni są i posłu- 
szni. Aż tu nadchodzi wiadomość 
okropna. 

—Polaey postanowili wrócic do 
kraju i nie czekali na łaskawsze 
pozwolenie eara. 

— Ukarać!... woła car Mikołaj 
i podpisuje wyrok. 

Dnia T marca 1837 roku przyje- 
chał do Omska jenerał Gołopie- 
jew. 

— (ar Mikołaj umyślnie mnie 
posłał, azebym był świadkiem czy 
wyrok tak będzie wykonany jak 
car sobie życzy. 

Wina jest cięzka — wyrok su- 
rowy. 

Za miastem na placu 
$nieg wymieciono. 

Trzy bataliony żołnierzy stanę- 
ły w dwu rzędach. 

Trzy bataliony żołnierzy stanę- 
ło do broni, tylko mają w rękach 
grube kije. 

— Jakto?... wojsko bez broni 
tylko z kijami? Jakaż to walka? 
co za bój? 

— Walka taka jakiej w świecie 
nie ma, bo nigdzie kijami teraz 
nie sieką, bo nigdzie bezbronnych 
nie katują bez litości. 

Ale tak każe ear. Car Mikołaj 
podpisał wyrok. 

Mróz taki, że krew się w żyłach 
ścina. 

Z więzienia prowadzą Polaków. 

Kajdany wloką sie, brzęczą, 
dzwonią straszną pieśń męczeń- 
stwa. 

— Wina wasza — wina wa- 
sza!... zda się szepcą łańcuchy 
carskie wlokąc się u nóg Polaków. 

A _ gdzieś niby na skrzydłach 
wiatru płynie echo szeptów dale- 
kich. 

— Nie zginęła i nie zginie!... 

Jenerał Golopiejew spoziera sro- 
gv. 

Polakom ezyta wyrok. 

— Kijami macie być zabici... 
podpisał car. 

Stać i słyszeć, iż kijami mordo- 
wać kogoś mają, toż przecie 
wzdrygają się serce i ból piersi 
przeszy je. 

Polacy słyszą wyrok i milczą. 

Podpisał car, więc wyrok jest 
nieubłagany. Któżby o litość pro- 
[519 59 

Trzy bataliony żołnierzy stoją, 
wyciągniętą linią. Żołnierze nie 
maja broni tylko kije, grube, wi- 
śniowe kije. 

Jenerał Gołopiejew powiada do 
żołnierzy : 

— Kto uderzy lekko z litości 
— ten będzie także przez rózgi 
prowadzony. 

Teraz trzeba z Polaków zdjąć o- 
dzież. 

Mróz silny, krew mrozi w ży- 
łach, to nie nie szkodzi, car podpi- 
sał stać się musi. 

Obnażono Polaków zupełnie, 
każdemu obie ręce przywiązano 
do lufy karabina. 

Ręce muszą być bezwładne, 
skrępowane silnie, bo to ręce nie- 
wolników, to ręce ludzi, którzy 
nie chcieli carowi służyć, którzy 
pragnęli być wolni i żyć w Ojezy- 
Źnie nie w Syberyi. 

Teraz bębny zaczynają grać. 

Okropna, straszna muzyka ka- 
tów — muzyka pogrzebu dla ży- 
wych. 

Prowadzą skazanych, wloką za 
karabiny, a żołnierze kijami biją 
po nagim ciele. 

Dwunastu skazanych ma zginąć 
pod kijami. 

Biją!... 

Najpierw znać sine straszne 
pręgi, potem krew zaczyna bry- 
zgać potem ciało odpada kawał- 
kami, w strzępach wisi — po śnie- 
gu się rzuca jak płaty mięsa da- 
wane zglodnialym wilkom na po- 
żarcie. 

Biją!... 

Trzy bataliony żołnierzy  kija- 
mi siecze, bębny huczą, oficerowie 
dozorują, czy który żołnierz z li- 
tości lżej nie uderzy, kajdany 
dzwonią, tych zdjąć nie można i 
w tej męczeństwa chwili, niech Po- 
lak wie, iż jest w niewoli u cara. 

Tysiąc kijów spadło na biedne 
ciało Polaka... on jeszcze żyje... 
dwa tysiące okropnych uderzeń 
wytrzymał... ciało całe jest jedną 
bryłą mięsa posiekanego, jeszcze 
żyje... 

Tamtemu z piersi ciało odpadło 
— widać to biedne, polskie serce 
w męczeństwie bijące jeszcze — a 
trzy bataliony wojska biją dalej... 

Jabłoński skonał. 

Już oczy się zamknęły, już usta 
posiniałe, już się wyprężył i sko- 
stniał na mrozie. 

Jeszeze biją!... 

Przywiązano go do taczek, wio- 


wielkim 
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zą itrzy roty żołnierzy kijami tru- 
pa mordują. 

Musi otrzymać 6000!! uderzeń, 
tak podpisał car!.... 

Ksiądz Jan Sierociński także 
jest skazany na 6000!! rózg... 
śpiewa psalmy pokutne i idzie w 
kajdanach wleczony między dwo- 
ma szeregami Żołnierzy... 

Zginął! 

Już dwa trupy sine, krwią obła- 
ne leżą na białej płachcie śniegu, 
bęben dalej gra i rózgi spadają 
raz po raz. 

Któren żołnierz już siły niema 
bić silnie, temu na plecach oficer 
robi znak kredą. — Zołnierz musi 
bić ostro, wszak to żołnierz carski, 
a car podpisuje wyroki od których 
nikt się nie uwolni. 

Droga owa, którą wloką skazań- 
ców, już jest jak aksamit purpu- 
rową, tyle krwi'spłynęło na nią, a 
jednak jeszcze jenerał  Golopie- 
jew nie każe przerywać. 

— Przyjechałem dla tego, aże- 
bym dopilnował czy kara wykona- 
na. Niech drugi raz Polacy nie 
pragną z Sybiru uciekać. 

I wszyscy dostali po 6000 ude- 
rzeń, a jeden tylko przy życiu po- 
został. 

Z dwunastu tylko jeden. 

Był to doktór Szokalski. 

Całe ciało na nim było w strze- 
py podarte, jednak serce bić nie 
przestało. 

— Jakto? woła zdziwiony jene- 
ral Gołopiejew — żyje jeszcze? 

— Żyje!... 

— Jeszcze za lekką karę car 
przeznaczył, wysłać tego jednego 
do Nerczyńska do kopalni, niech 
dla cara złoto kopie... 

I popedzili w strony Nerczyń- 
ska i tam jeszcze lat kilka przeżył. 

Piotr Wysocki był bity w Ir- 
kucku, a potem zapędzony do A- 
katu i przykuty do taczki przez 
długie lata dla cara pracować mu- 
siał. 

Takie wyroki car podpisywał i 
takie męczeństwa znosili Polacy. 

Za co? 

Za to, iż chcieli z Sybiru wró- 
cić do kraju. 

Jadwiga z Z. 8. 
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Na 3:go Maja, Płodozmian dla o- 
grodu warzywnego, Konserwa =z 


żądne 
Bemie, 
Aleksan: 


poziomek na surowo, Tym, co, lecą 
w świat, lieśń o Wiśle, Marcin 
Borelowski Lelewel, Los farmera, 
Dzwony, Kury, Piosnka Li- 
twinki, Dwa  slupy, Legenda 
śniegu, Pierwsza miłość, Somo 


Bierra, Mowa organisty podczas 
wesela, Jak ratować dławiących się, 
Most Dyabeiski na — Niemnie, 
Proboszcz i organista, Jakim ma 
być grunt pod drzewa owocowe? 
Jaja, Rozpoznawanie  kulawizny u 
koni, Mędrszy Mazur niż dyabeł, 
Ostatni ludozereyp w Ameryce, 
Zupa posilna, Na ukąszenie żmii, 
Los zdrajcy, Legenda, Nie sprze- 
dam ci ziemi, Nasienie pietruszki, 
W  otchłaniach morskich, Nie 
Tragista polski, Bie- 
dny mihoner, Zapomniany, Co 
jedzą Japończycy, Trzy pytania, 


Legenda L Hołstoja, Straż nad kara- 


Rok 1831), Za króla Jana, 
pinami Piłata, ER Bowizdrzal cho: 


rych wyleezyl, Legenda Orzeszkowej, 
H s Bartku i o dobrym Maćku, 
Zmartwychwstanie, W 65 rocznicę 
zgonu Juliusza Słowackiego, Rozmy- 
élunie, Skarbiee w Waszyngtonie, Na 
Saskim placu w Warszawie w 1827 
roku, Zbudziło się serce, Naka 1 Miko 
(Miniatura Japońska), Z obezyzny, 
Ostatni list, Pieśń Morza, Z legend 
japońskich, Trzech przewodników, Cy- 
trynowy gwardzści, Iijustu (Tajemni- 
ca istoty japońskiej), Głodowa śmierć 
podróżnego, Ile lat może żyć ezlo- 
wiek Daleki Wschód, Na manewry, 
(Obrazek chicagoski), Na mogiłach, 
Nie rozcięta książka, Wspomnienie z 
oblężenia, Sen emigranta, Znów bran- 
dery, Wrażenia z Krakowa, Młodość, 

Najlepiej uczyć przykładem, Wśród 
rannych w wojnie ros.- jap., Po zato- 
pieniu branderów, Zydzi o wojnie, 
Rozmowa z oficerami, Ślimak i róża, 
Sygnał pragnienia, Na mogile brata, 
Nazajutrz po bojowisku, Nie posadzi 
bliźniego, O Wawel, Beri-Beri, Mło- 
dzian bokater, Bar wzięty, Posucha, 
Jaki pan, taki sługa, Za matulo, Ko- 
niee świata, Blowackiemu, Humor A- 
dama Mickiewicza, Stach z Dąbrowy, 
Gwiazda, Powrót, Sprytny Antek, 
Baśń o zamku odrzykońskim, Wieczo- 
ry zimowe, Sąd Boży, czyli ciemnota 
w Rosyi, Banzai Nippon, Sierota i 
matka, Bitwa pod Stoczkiem, Powód 
do rozwodu, Wojtek w Brazylii, Po- 
czta Japonii, Badanie morza, Nowy 
rodzaj znieczulenia, Przed katastrofą, 
Moja nuta, Religia w Japonii, Dokąd 


poznała, 


jdzesz, Panie, Kosy W góre ezolal, 
Drogi grobowiec, Straszny gość, Wę- 
że, ptaki, słowik, sowa i sikora, Stara 
bajka, Wigilia cesarza Naśoleona I, 
Dwa wiersze, Znikająca Anglia, Le- 
genda o dzwonie, Katowska córa, 
Karta pocztowa, Nowa religia, Spią- 
ce wojsko, Z dymem pożarów, Sty- 
czeń 1905 roku, Chan i jego syn, Pod 
stopą cara, Chłopskie żyto, Wincenty 
Pol, Wiosna, Bajka japońska, W cesar- 
skiej służbie, Słowik Kościuszki, Zi- 
mowa bajka, Mikołaj Rej na tle epo- 
ki, Moda zarostu u mężczyzn w Pol- 
sce, O chłopie co oszukał dyabła, Teo- 
fil Lenartowicz, O języku ojczystym, 


Obrona Barn, Trzej synowie, Przysig. 


ga, Katedra Gnieźnieńska i jej pa- 
miątki, Wąwoz Samosiarra, Prześli- 
czny dzień, Mania kąpielowa w Japo- 
nii, Orzeł Polski, **Pan Kopeiuszko'', 
O panu Tadeuszu Rejtanie, Michał 
Czajkowski, Racławice, Slubuje cil 
Kornel Ujejski, Z nad Wisły, Rosyj- 
ska Wielkanoc, Powiedz swoim dzie- 
ciom, Zygmund Miłkowski, Ludowa 
Polsko-wstań, Poddany cara. 
W twardej oprawie $1.25 


WIENIEC rozmaitych Powłastek, Hi. 
story jek, Opowiadań, Anegdot, Poezyj, 
Artykułów Naukowych I Ciekawych 
i Dykteryjek. Zebrane przez “Gazetę 
Polską.” Zawiera: 

Przypadki 1 kika — Bociany 
pocztowe. — Co królowie 1 książęta 
jadają. — *Gila Monster”, — Małżeń- 
stwa w Korel. — Najstarsza dynastya 
w świecie. — Pokarm przyszłości. — 
Amerigo Vespucci. — Deklamacya w 
lwiej klatce. — Chłopi przy winle. — 
Śledzie. — Nim serca ustanie bieg. — 
Wspomnienia Racławic z r. 1795. -— 
Mazurek. Na cześć Karolowi Lewa- 
kowskiemu. — Do rozmarzonej. — 
Jak sią obchodzono ze starymi kawa- 
lerami. — Wyspa Kuba. — Ofiary in- 
dyjskle. — Podanie loturygskle o kró- 
lu Stanisławie Leszczyńskim. — Stra- 
cenł (dnia 12 1 14 marca 1865 roku). 
— Jak to żyd sprzedawał krowę, — 
Aniół Pański, wybawieniem od śmier- 
ci. — Polskie Dzieci. Powiastka z 
czasów Bolesława Krzywoustego. — 
W jakl sposób się poczęły pretensye 
hrabiego Paryża do korony Francyl. 
Praca trud nagrodzi. — W jaki spo- 
Bób Carlota utrzcita rozum. — Zwy- 
czaje małżeńskie u różnych ludów. — 
Lubię nie lubię. — Bracia "Aleksya- 
nie", — Z historył igły. — Oczy ko- 
ta. — Wełaodajna zwierzęta. — La- 
pończycy — Poruszenie igły. — W 
dzień zaduszny. — Doktryna Monroe'a 
i jej poczatek.-- Drzewa dające chleb 
z masłem. — Obrazek obyczajowy. — 
Szybkość poruszeń. — Kto wynalazł 
grę w EM I jaki jest wpływ na u- 
mysł gracza? — Odkrycie Ameryki 1 
żydzi. — W lesie 
Oda do indyka, — Szkodliwe gazy 
kopalniowe. — Kobiety chińskie, — 
Wyspa smutku. — Chrystus sie rodzi, 
— Mucha w plwie. — Wigilia Boże- 
go narodzenia. — Ilość aarzeczy, — 
Wspomnienia i rozmyślania w dni Li- 
stopada. — Nazwy bicykla. — Szale 
kaszmirowe. — Matka w grobie. Le- 
genda, — Historya naparstka, — Sta- 
re rody Kaszubskie w Chicago. — 
Stan Utah. — Co A handel? — Nie 
zwykły et. — Świnie 1 baran 
(Bortaleaj, E Owce. — Jak ped 
znany jest użytek bawełny? — Wycór 
ob'ublenlcy sułtana, — Nowy bai 
meter, — Polskie pamiątki w Lipsku. 
— Na forpocztach. — Dwór szłtana. 


Pyszkowsklm. — 


Bprzeczka małżeńska. — Czem jest 
człowiek? — Chwytanie żywych arun- 
gutanów, — W *Czartowskiej Debrze”, 
Koło bieguna północnego. — Młodość 
Abrahama Llncoln'a. -— Rozpadanie 
sią Hiszpanii. — Dyngus (śmigus). — 
Wiersz Seweryny Duchtńskiej, — Jak 
się żenią w Transwaalu? — Piwo. — 
Podanie ludowe szlazkie. — Justrza 3 
wydra, —  "Btaüczycy." — Pogrzeb 
śledzia. — Wspomnlenie historyczne. 
— Jakl rząd najlepszy? — Przyczyny 
wojny niemiecko-francuzkiej. — Wy- 
marcle rasy francuzkiej, — Dom Sa- 
baudzki. — Co lubię i1 cobym lublała. 
— Wycinanie lasów. — Zagangeowe 
przysmnki. — Skutki nierozważnego 
słowa. — Wódka. — Koropacye w Ro- 
syl w dawnych czasach. — Jakie zna- 
czenie miało dawniej noszenie biody? 
— O Chiczykach. — Ludność kuli 
ziemskiej w roku 1895. — Kukułka. 
— Przyrzeczenie małżeństwa, — Wła- 
ściwość kul stalowych. — Wesołe qui 
pro quo. — Które wynalazki, uważa- 
ne za nowe, znane były dawniej? — 
O choragwlach kościelnych, — War- 
tość śniegu. — Śmierć Jana III. — 
Oda do Indyka, — Mennicze prawa 
Stanów Zjednoczonych. — W Japonii 
nie ma wcale starych panien ani ka- 
walerów. — O pożywieniu. — Znak 


deszczu. — Hymn ludu. — Powod: 
rozmaitych odcieni w kolorze żółtka, 
— Pierwszy nowy śledź, — Czemu 
narody nienawidzą sią? — Pies mścl- 
cielem. — Dziec! jako przynęta przy 
polowaniu na krokodyle. — Po afi- 
szach. — Które rzemiosła mają swolch 
patronów? — Usilna praca życia nie 
Bkraca. — Nazwy słowiańskie. — We- 
dle cesarskiego prawa. — List ekono- 
ma do dziedzica. — Wpływ słońca na 
zdrowie. — Łowy pana profesora. — 


Wiandazyn ocalony przez córke. — co 
tu jest ^gemuethlich", -- Perła. — 
Reguly człowieka roztropnego. — O 
potrzebie wstrzemlęźliwości. — Polska 
Korona. — Wiersz chłopa z Poznań 
skiego. — Błogosławieństwo wstrze 
miężliwości. — Jeszcze Polska nie 
zgineła. — Pasteur X pojedynek. — 
Tajemnicze środki I ch składniki. — 
W ‘aki sposób można się pozbyć 
szczurów w kurnikach itp. budynkach. 
— Na dworze Abdul-Hamida. — Nie 
śpij z poczciwych iudzi! — Otruwa 
nie się jądrami owocoweml. — Pociesz 
dostani«» męża. — “Kto rano wstaje, 
temu Pan Bóg daje." — Skutki alko 
holu. — Ordery rosyjskie. — Piele- 
gnowanle wzroku. — Jabłko pokar- 
men i lekarstwem. — O psach w Chi- 
nach. — Niebezpieczne drzewo. — 
Krew od węgorza. W 865 dniach 
a&okolo małżeństwa. — Konkurs. — 
Małpy jako kopacze złota, — Jak ko- 
wal umie tak Ojczyźnie służy, — 
Chemiczny człowiek. — Z dziennika 
galicyjskiego stręczyciela małżeństw. 
— Kobieta i hazard. — Wilk u Mon- 
gotów | Chińczyków. — śmierć cara 
Pawła I. — Legenda o Św. Marcinie 
lo gęsiach, — Po bitwie. — Bajka 
dla starych dzieci. — Kiedy człowiek 
najszybciej rośnie? — Influencya (Gry- 
pa) i jej leczenie. — Praca wzbogaca. 
— Łowiectwo w Kanadzie. — Św lat 
temu (1897). — Polska bądzłe! — W 
noc gina! — Plerwsi rodzice. — 
Jak sie perły rodzą? — Opinia cudzo- 
zlemców o piękności Nlewlast pol- 
skich. — Zamek Królów Polskich w 
K Krakowie. — “Panle Kochanku." 
— Zbiór legend i podań. — Słowik 
Kościuszki. — Zmartwychwstanie. — 
Kobieta. — Nie pokona! — 38-cia ro- 
cznica. 
W mocnej oprawie ze złoconym tytu- 
likiem 705. .ee eve seni ne 
Wierna Rózia czyli zwycleztwo wla:y 
Katolickiej. Powleść z obecnego cza- 
su tłómaczył Karól Miarka. 
Cens - ` - 5 $ 
Więzienie wieczne, czyli katownia wię- 
zienia piekielnego, dla przestrogi za- 
kamieniałych grzeszników, skreálil 
ks. J. Stagraczyński, cena 15e. 
Wisielec. Powiastka. Cena .. .. 10e. 
W jaki sposób utracili Irlandczycy 
swą ziemię. Skreślił W. Karłowski 5 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Władybój. Powieść historyczna z cza- 
sów Mieczysława I. przez St. Wagne- 
ra 206. 

Wojtuś jakich mało. Powlastka Zycia 
ludu. Napisał J. K. Gregorowicz.,5 

Wół w oślej skórze, napisał Kazimierz 
Wróblewski. Bardzo ucieszna powia- 
stka o jednym chłopku, który został 
wójtem, a który ubierał się i mówił 
po ''álachecku''. Cena 106. 

Wrażenia z Kuby, napisał W. Wagner 


x CODAT. exe ves OCOCOCZAANNE 106. 
W rękach Śmierci, przez Wiktora Kar- 
łowskiego. mM GLAM Wm 


Wspomnienia mojego ojca, żołnierza 
dziewiątego pułku, Księstwa Warsza- 
wskłego, Zebrane powtórnie według 
ustnego opowiadania przez Ks. J. 
Daleklego . s . 20c 

Wspomnienia mojego ojca,  £olnierza 
dziowiątego pułku, Księstwa Warsza- 
wskiego. Zebrane powtórnie według 
ustnego opowiadania przez Ka. J. 
Dalskiego..... "FECFZ .MEZZOC: 

Wspomnienia z mojaj młodości. Napi- 
sal Władysław Dyniewicz. Cena 5e. 

Wspomnienia Pana Florka z Wiatro- 
wie Wiatrowakiego, przez Bt, W. 
Łoveę:? qo ubie .. 100. 

Wśród Burzy. Powiastka o polskiem 
dziewczęciu, które ocaliło życie dzie- 
siątkom ludzi. Cena Be. 

Wszystkiego po trosze .. 156. 

Wnj 1 Siostrzeniec. Powieść, Napisał 
Fr. Hoffman. Z ałemieckiego wydanie 


przełożył Btan. kunasiewicz 80 
W walce czyli niezwykłe przygody no 
cne, Powlastka - - 10 c. 


Wyborek czyli krótki sposób nabożeń- 
etwa codziennego dla katolików. Z de- 
datkiem pieśni. Mocna oprawna ze 
złoconym tytulikiem i czerwonymi 
brzegami 25ct. 


Wybór pleśni narodowych. w ktorym 
znajdują ełą: dumki, arye, marsze, 
krakowiaki, mazury, pieśni patryoty- 
czne, wolenne, historyczne Itd.. .80c 


Wygrana w karty, pow:astka norwegska. 
Podług nieznajomego autora opraco- 
wat J. N. Jankowski . . . 20 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco- 
nym tytulikiem .„ . . . . . 35 

Wyprawa na Sybir | ostatnie chwile 
szpieya, przez Alex. Bednawskiego 5 


Wyprawu po zone, według opowiadania 
Starego organisty Franciszka Gąca- 
rzewicza, spisał Gawrzyjełski . 10 

Wyprawa po złote runo, Przez Wieli- 
sława. .. dE E. .. 10e. 
WIEŚĆ 27. gu LE 206. 

Wyrwidąb i Waligóra, powieóc uia lu- 
du polskiego, napisał Józef Choci- 
szewski. 200. 

Zabawa moralna oraz Mądrości Salamo- 
na zawierające w soble różne tajempi: 
ce przyszłości, zagadnienia * na te 
pożądającae odpowledzi, z dodaniem 
dwóch pieńui pięknej treści świato 
wych. 

Oena 10c. 

Zabawne zdarzenie Bartłomieja Powsi- 
nogi, figlarza jakich mało .. .. 106. 

Zaczarowana Broka .. .. .. .. .. 56. 


Zając. Powiastka wiejska przez Kle- 
mensa Junoszę. .. .. s. «+ .. O8. 
Zakleta dziewica z brodą czyli cyrulik 
zbawca. przygóda Bertrama w zamku 


PERO Ime % tege „o ul 
Zakon Małżeństwa, czyli jak małżon- 
kowie żyć powinni, aby byli szczęśli- 
wymi w mzłżeństwie Jest to knią- 
żka niezbędna dla osób, mających 
wejść w związki małżońskie, napisa- 
na przez powagi lekarskie w Europie. 
ZAWOJA Baj Po algo OO mo CUD 


Zamek duchów, czyli podstępy Faut 
Bzerzy Pieniędzy Niezwykły Sen, 
czyli nerwowa dama pnryzka. Opo 
wiadanle lekarza francuskiego 6 


Zamek .Kniaziów  Kiryliów. Powieść 
historyczna, napisał Kruk. .. .. 40e. 


Zamek nad Czarnem Morzem. Powieść 
oryginalnie napisana przez *,* kal 
na 


Zbiór pieśni dla szkół polskich w Ame- 
ryce, ułozył były, nauczyciel w Chl. 
cage Franciszek Żabka...........10 


Zbior pieśni 1 piosneczek szkolnych u- 
łożonych na 2, 8 i 4 głosy do śpiewa- 
nia, jednakże tak, że po większej czę: 
ści na dwa głosy wykonane być mo- 
gą. Wydał Klonowski, nauczyciel se- 
EINE w Poznanlu.........25c. 


Zbiór piesm  naboznyeh katolickici 
dla użytku kościelnego 1 domowegc 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pleśc: 
z dodatkiem nleszporów łacińskich 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich, 2 

leśni za Polskę. Obejmuje bliskc« 

100 stronpic wielkiego formatu na 
pięknym paplerze 1 z wyzłacaner: 
tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po cenact 
następujących: 
Oprawne w płótno $1.50 
W skórkę i wyzłacane brzegi $3.50 


Zbiór piosnek, śpiewanych w Kongre- 
RE i Biss od d Btw) a 


Zbiór Powiastek, ciekawych I wesołych 
onowlaaaá historycznych, i artykułów 
treści naukowej i opisowej, Zebrane 
przez "Gazetę Polską.” 


Zawiera: 

1 Osobliwaza para przyjaciół. 2 Zło- 
dziej nad złodzieje. 8 Prawdziwe wie- 
deńskie kiełbuski. 4 Pogróżki z tam- 
tego świata. 5 Potvarca, Ak ml. 
łosć wiernie dochovuna. 6 Ukarani 
rodzice. 7 Szlachetny młodzieniec. 8 
Król 1 gosposia. 9 Dobry, kochany 
pan. 10 Czary. Powiastka z życia lu. 
du czeskiego. 11 Zwlastunka śmierci. 
Prawdziwe zdarzenie. 12 Tak mi pa. 
nie Boże dopomóż. Zdarzenie prawdzi: 
we. 13 O życie lub śmlerć Powieść 


z czasów napoleońskich. 14 Wzino- 
cnlj ogień! Opowiadanie Roberta Da- 
vis. (Z angielskiego). 15 Swaty Napo- 
leona I. 16 Wesele wiejskie. 17 Po- 
chodzenie Chińczyków. 18 Btraszna 
komnata. Opowiedział M. A. „Ruda. 
19 Koń pana konsyllarza. 20 Środek 
zlemi. 31 Baccarat. 22 Guyana. 28 


Biońce warólzirnowe w Laponii. 25 U. 
zdolnienie żołnierza rosyjskiego. 20 
Cośkolwłek 4 hlstoryi psa. 26 Żałoba 
afrykańska. 27 Anioł biały, 28 Orzeł 
amerykański. 29 Malowanie skóry 1 
tatupwanie. Marsyllanka Murawiewn. 
81 Swie.» rewolucyjne w Meksyku. 82 
C caińskich niew lastach. 88 Postęp Kul- 
tury w starożytności. 34 Starożytne 
przebiegł toaletowe. 35 Apetyt ptasi. 36 
Socyalne położenie rzemieślników u 
starych Greków. 37 Naród pustelni 
czy. 88 Nasz biały chleb. 8% Stósun 
ki obojga płci. 40 Ubiory z drzewa 1 
chleb z drzewa. 41 Do historyi kom. 


asu. 42 Drogi doktór. 48 Ludzie u- 

dzy jako prezydenci. 44 Amerykań- 
ski bawół. 45 Dziwna rzeczpospolita 
46 Pianeta Mars. 47 Coraz mniej 


złota. 48 Budhalzm. 49 Marzyciele | 


czyli też oszuści. 50 Mossynsze da. 
wniejsi i teruźniejsi. 51 Podziemne 
morze na zachodzie. 52 Przyszłość 
świata. 58 Mieszkańcy jaskiń, 54 Naj- 
większy kwiat w śwłecie dotychczaa 
znany. 55 Testament Piotra Wielkiego. 
56 Btracenie Karola I. 57 Choroba fa- 


milijna. 58 Leczenie rudoskórców. 59 | 


Gdzie dwóch sią bije, tam trzeci ko- 
rzysta. 60 Nowe historyczne odkrycie 


o ustanowieniu hierarchii w Ameryce. 
61 Żydowskie krople w szlacheckiej 
krwi. 64 Żona Bismarcka jest jędzą. 
63 Przedhistoryczna Arizona. 64 No- 
wy nieprzyjaciel pijaństwa. 65 Nie 
które dziwne wypadki. 66 List miło 
*o». 87 Dżługas, bonater Zmudzki 
B Sirius. 69 “Ogród p! kła." 70 Nie 


są obciążeni odzieżą. 71 Skutki woj- 
ny. 72 Pisnek arabski, (Wyznanie mą. 
arej głowy). 78 Z młodych lat prezy- 
dentów Stanów Zjednoczonych. 74 
Zmysłowość zwierząt. 75 Deszcz ł 
fabrykańci deszczu. 76 Postęp w 4ch 
wiekach od czasów Kolumba. 77 Po- 
stne potrawy. 78 Sahara, 79 Monte 
video. 80 Stacya Jerozolima w r. 1892. 
81 Jak się Japończycy obchodzą z 
dziećmi. 8% Adwent. 8 Arka No- 
ego. 84 Czarny papież. 85 Grób Ka 
tarzyny Jagiellonki. 86 Z epopei Na- 
poleońskiej. 


W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem. Cena 41.50. 


Zbójcy na Czorsztynie. Powieść histo. 
Nm z XV wieku przez A. Winiar- 
skiego. Cena - - 10 c. 


Zbólcy w górach kalabryjskich. Po 
WIEŚĆ + «0a es łot > sA „AE .. 25 


Zbrodnia ukarana, opowiadanie z życia 
amerykańskiego . . . . . . lo 


£darzenio za polowaniu w puszczy 
litewskiej, opowiadanie A go 
Zelga. Powieść przez J. I, Kraszew- 
Bklego dodo mood 1s SS 
W mocnej oprawie ze zloconym ty: 
tulklem . . . . .. iios 


Z głodu się ożenił, powieść, Cena 10c 


Zimna Destylacya albo robienie wódki 
karólkowej, fenchlowej, anyżowej,cy- 
trynowej, pomarańczowej 1 innych 
wódek i likierów bez przepalania. — 
Z ryciną, — Przerobił dla użytku tu- 
tejszego W. Dyniewicz. Z dodatkiem 
wyciągów z dzieła “Kucharz Warsza- 
wski,” Napoje, Likiery i Nalewki. 
Ce .50c. 


DA..saoooocaseoa nos eraces0* 


Z góry na dół. Powieść przez Maury- 
cego Jokaya. 200 


Złota kajdany miłości 1 małżeństwa, 
Książeczka zawierająca ciekawe po- 
wieści, wesołe wierszyki, anegdotki, 
żarciki i fraszki z dziejów miłośei i 
małżeństwa Het. 


Złotnicki, Historya o kupeu, który wy- 
uczywszy sie języka ptaków i do- 
wiedziawszy się od nich, £e syn ubo- 
gich rodziców ma zostać jego zięciem, 
usiłował go zgładzić ze świata, lecz 


miasto jemu, sobie grób zgotował. 
Cena 10et. 
Zły Duch Lumpacyuss Vagabundus, 


czyli *'Trójka Hultejeka'', 
wielce pouczająca. 


Zmartwychwstanie z trumny, powieść 
e czasów powstania w r. 1868 przes 
Stefana Chorm. 10et. 


Z Niewoll Tatarsklej. — Latorośl za- 
EA we krwi polskiej. Opo- 
wieść ludowa z czasu napadu Tata- 
rów na Polskę w XVII wieku, przez 
Janka z Grzegorzewic. W mocnej o 
prawie, cena - - 60c 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tuliklem E . - Thc 


Zochna Hrabianka. Powieść J, K. Tur- 
sklego . . U ` buc 
Zofia Kossakowska, Powieść historycz- 
na przez autora '' Kościuszko w Ame- 


Bajka 
15et. 


ryce.”” Bet. 
W moenej oprawie T5et. 
Żółty Generał. Z opowiadań wleczor- 
nych, spisał Władysław  Łozinski. 
Cena . . , n 85c 


Z Przygód Tułacza, wędrówki swe po 
różnych krajach opisał W. Karlowski 
Cena 15et. 

Z przypadków 

polskiego wędrowca. Swe 
wiaste wypadki i przygody na lądzie 
1 morzu oplsał Władysław Hoppe. 
Zawiera: 1) Spotkanie się w Meksyku, 
2) Bobry w puszczy australskiej, 8) 

Wyprawa do Camajarca, 4) Zasadzka 

na Szikie bydło, D) Pod górą “El 

Bernal", p ydzień pod rówalkłem, 

4) Poznanie się w Texas, 8) Z Valpa- 

ralso do Santlago I syrena w gałku 

palmowym, $) Rokosz na morzu. 15c 


Żyd wieczny tnłacz z Jeruzalem Imlo- 
niem Ahasverus. Który mówil, że żył 
rzed ukrzy2owanlem Chrystusa Pana 
F przez Wszechmocnego Boga jeszcze 
do dzisiejszego dnia żyje.......10c. 
Zwierzęcy Swiatek dla naszych dziatek. 
Drukowana na grubym papierze w 
większym formacie i zawiera ryciny 
i opisy kilkadziesiąt zwierząt i pta- 
ków. 10et. 
Zywcem zamurowana, powieść Górno- 
szląska podług starej kroniki i z opo- 
wiadania babki, osnuta przez Karola 
Miarkę. 20et. 


Zywe slowa Jeremiego. Kornel Ujej- 
eki, 1863—1877 80et. 
W mocnej oprawie 50et. 


Żywot Genowefy, powieść moralna bar- 
dzo wzruszająca ze starożytnych cza- 
sów - - - - - 20c 
Ta sama w mocnej oprawle ze złoco- 
nym tytullklem E - - 50a 

Zywot Jezusa Orystusa Pana i Zbawi- 
ciela naszego, według czterech ewan- 
gelii, napisał i uwagami objaśnił Ks. 
Apolinary Tłoczyński wydanie ozdo- 
bione licznymi drzeworytami 60et. 
W mocnej oprawie 85at. 


Żywot Najświętszej Panny Matki Zba- 
wielela przez W. Wielogłowskiega 
TWS RDS 0? 30c 
Ars Świętej Jadwigi. Księżniczki 
olski i Szlązka napisał ks. Andrzej 


Krzystyniak. - - Cena 20c. 


Żywot św. Patrycyusza, Arcybiskupa 
1 Apostoła w Hibernil, spisany przez 
Jocelina Michała, Probusa Jolandczy- 
ka, Ryczarda Stanichursta 1 wielu in- 
nych. Żył około roku Pańskiego 458. 
Przedruk z dzieła obszernego pod ty- 
tutem: Nowy żywot świętych. Cena 
. . 15c 


Żywot św. Wincentego a Paulo. Ce 
na . . . . bc 

Zywot ów. Wojciecha, skreślony przez 
ks. St. Koszutskiego, proboszcza w 
Mielżynie . . "a dusz JB 

Zywoty Świętych, Skargi, z dodatkiem 
sześćdziesięciu sześciu ^ życiorysów 
Świętych wyjętych z księgi Zywoty 
Świętych ks. Stagraczyńskiego. O- 
zdobne to dzieło upiękazone jest: Kil- 
kuset ślicznemi illustracyami, 6-eiu 
litografowanymi kolorowymi obraz 
kami. Obejmuje przeszło 2000 stron- 
nie wielkiego rozmiaru. W moenej o- 
prawie, wytłaezane z srebra tytuliki 
marmurowe brzegi, Rozmiar 9x12, 
Waży 9 funtów. Cena $6.00 


Przysyłający na tę księgę niechaj 
podadzą najbliższą stacyę erpresso- 
wą, gdyż pocztą nie można wysyłać, 
bo księga jest za ciężką. Drukowane 
na pergaminie, oprawne w morokko 
skórę i wyzłacane brzegi kosztuje 

$12.00 


| Książki Teatralne. 


EW” Panom reżyserom zwracamy uwagę, że 
taniej wypadnie zakupywać książki w wię- 
kszej ilości. najmniej po sześć egz., aniżeń 
£ jednej .niążeczki przepisywać role akto- 
rom t aktorkom. Zakupującym najmniej 
po 6 egzemplarzy, liczymy kaslążki teatralne 
po 25c. egz. czyli $1.00 za 6 egz. a $8.00 za 
13 egzemplarzy. 

Adam i Ewa. Krotochwila ze śpiewami 
w 2 odsłonach, z franeuzklego tłom. 
Alojzy Żołkowski.............- 50 c. 

BARNABA FAFUŁA i Jóżo Grojse 
szyk na wystawie paryzkiej, Smie- 
zsnostka w pię u aktach Oryginalnie 
napisana przez Feliksa Schobera. 

na s n * 50c. 

Bartosz z pod Krakowa, czyli Dożywo- 
cie w Letargu. Obrazek narodowy ze 
śpiewkami w jednym akcie, przez 
Bronisława Dębickiego .. .. .. 50e. 

Batozek. Komedya w dwóch aktach, 
ułożona na tle życłe Koácluszki przez 
A Korzeniowskiego, Cena 50c. 

Berek odpieczętowany. Monodram w 
jednym akcie ze śpiewkami. Przez 
Aleksandra Ładnowskiego......Bóc 

Berek zapieczętowany. Monodraw m 
jednym akcie ze śpiewkumi. Prze; 
Aleksandra Eadnowsklego...... 90c. 

Błażek opętany, krotochwila w jednym 
akcie ze śpiewami przez Wł. L. An- 
CZYCA qi „fe LSABÓRENA me AE 50c. 

Bohaterka z Powstania 1563 Roku, 
Tragedya mn tle Historycznem w 5elt 
aktac” śpiewamł przez Antoniego Ste 
fana Ździebłowskiego. 
Cena - = 30. 

Chłopi arystokraci, sznic uramatyczay 
przez Wt. L. Anczyca.....-.....500 

Cud czyli Krakowiacy 1 Górale, w Sch 
odsłonach ey. =- ~a ~ O 

Cyganki. Komedyjka w jednym akcie 
przez Paulinę z L, Wilkońeką. 


na - . 50c. 
Cyrulik ze Zwierzyńca. — Obrazek lu- 
dowy w jednym akcie wierszem. — 
Cena - - - 5Oc 
Deszcz I Pogoda. Komedya w jednym 
akcie, p. Leona Gozlan, tłomaczenie z 
francuzklego — - - 0 5 e 
Dobranoc Sąsłedzie. Krotochwila w 
jednym akcie z francuzkiego, P. P. 
Brunswick | Beauplan. Tłumaczył I. 
8. Jasiński, - - Cena 50c. 
Dwaj hultaje [Teatralna], albo on mu- 
si się żenić. Komedyjka w 3 aktach 
ze śpiewami, na tle amerykańskiem. 
Napisał Antoni Jax. [Muzyka z roz: 
maityeh oper] .. .. .. .. ..50e. 
Dwaj roztargnienl. Komedya w Jednym 
mkcie tłomaczona z niemieckiego p. 
Wojciecha Simona.............50 c. 
Dwie Sieroty. Dramat w 6-clu Aktach 
a 8-miu Obrazach Przez A. D'Enne- 
ryat Cornlon. *Dwle Sieroty” były 
grane z wielklem kowe b U w 
teatrach amerykańskich, angielskich, 
francuzkich, niemieckich, i t. d.) 


ena A 
Fli»acy. Obrazek ludowy w jednym 
akcja ze éÓplewaml, przez Wł. L. 
Anczyca...... 
Gałązka Jaśminn. Komedy w jednym 
nkcłe przez Zygmunta Przybylskiego. 
Cena . s s a s e o s a . 
Genowefa, księżna brabancka, tragedya 
ze śptewami w 8 rozdziałach. Napisał 
Antoni Jax. =- -~ Cena b0c. 


Grochowy Wieniec czyl Mazury w Kra: 
kowskiem, komedya w 4ch aktach 
przez A. Małeckiego 50c 

Gałgnduch czyli Trójka Hultajska, 
Meledramat w 8 aktach. Cena 50c 

Heród Baba. ,&rotochwila w Zaktacz. 
przez A. $ Wdztebłowskiego. 

Cena od x 50c, 

Hrabin parobklem u kmiecta. Kome. 
dya w sześciu aktach ze śpiewkami. 
opracował z oryginału Fr. Krawco 
wieze - - -  . Cena Wc 

Jan Kiliński, szewc warszawski. Obra- 
zek dramatyczny młeszczański w ciu 
aktach a 7miu adsłonach, napisał G. 
F. Cena.....e.e «2220000000 eee DOG, 

Jaki pan taki kram czyli Polski 
"Uncle Sam." Komedya w III aktach 
ze Śśpiewami na tle amerykańskiem 
przez A. Jaxa. Cena . 50c 

Jaskinia Potępieńca. Dramat w 5 ak- 
tach, przerobiony na scenę przez A. 
B. Zdziebłowskiego z powieści pod 
tymże tytułem napisanej przez Fr. X. 
Tuczyńskiego. Cena - | B0 c. 

Kasper Karliński. Dramat kia ceny 
w trzech aktach przez W. Syrokomlq 
Cena - d . 50e 

Kominiarz I młynarz, czyli zawalenie 
się wieży. Komedya w 1 akcie ze 
śpiewami. F. N. Kamińskiego; muzy- 
ką ułożył F. Zaremba,..........BOc. 

Kościnszko pod Racławicami, obraz 
Historyezno-Ludowy w pięciu aktach 
Napisał A. W. Luvota. 

Cena . c - - 50e. 
Ktoby się spodziewał? Komedyjka w 
jednym akcie, przez Wł, Renz. 60c. 
kozioł Ofiarny. Komedya w jednyu. 
akcie z niemieckiego ped 
Btanistaw Rogowolski. ma... Dc. 
Łobzowianie, Obrazek EAT 
jednym akcie ze śplewami. Przez Wt 


L. Anczyca...... OP EU 
Majster 1 Czeladnik. Komedya w 
wóch aktach. Cena ....... 0c 


Mały nauczyciel. Komedya ze śpiewka- 
mi dla dzieci, w dwóch aktach przez 
Maryq Grabowską,,............50C 

Nad Bugiem. Obrazek ludowy w trech 
aktach. Cena - . 50c 

Niemiec i Polka, czyli Syn Burmistrza 
Tragedya z niedalekiej przeszłości, w 
4ch aktach. Napisał A. Jax. .. 506. 

Nieszczęśliwe Żony. Komedya w (IL 
aktach, ze Śpiewami 1 tańcami, napi- 
nł z prawdziwego zdarzenie A. 8. 

dztebłowski. SWS IS 50c. 

Nowożeńcy. Komedya w 2 aktach, 
ROR Bjórnsena, przekład A. 

alewaklego...... 


Oryl. Komedya z przedmieścia ze śpie- 
wami w jednym akcie - 50c. 
Pan Damazy Kociubinski, dziedzic a 
Capanowa, jako szach perski we Wile- 
dniu. Komedya ze śpiewami w V ed- 
słonach, napisa: A. Jax. W tej kome- 
dyi bierze udział 19 osób. Jest ona 
bardzo łatwa do przedstawienia. 50e 
Panie Kochanku. Anegdota dramaty- 
czna w 8ch aktach przez J. I. Kra- 


szewskiewo h . a 500 
Panicz w Ameryce. Komedyjka w 4ch 
odsłonach ze śpiewami napisał 
A. Jax 50e. 


Papugi Naszej Babnni. Operetka w 
jednym akcle z francuzklego. Muzy. 
ka Listowskiepo. - Cena 50c 

Pierwszy mąż. Komedya w jednym 
akcie z francuskiego. G0a 

Piosnka SN. Komedya ze śpie- 
wkami w jednym akcie, przez Jana 
A. hr. Fredro Oc. 

Podejrzana osoba. Komedya w jednym 
akcie przez Stanisława oU Mak le. 
EUL ennen o m E NGC 

Po Kweście fraszka w jednym akcie 
oryginalnie napisana przez Bulisława. 
ape T ABELA RAD Br S M: ORC 

Polowanie na męża. Komedya z życia 
mieszczańskiego w 2ch uktach, przez 
Michała Bałuckiego. 50e 

Pomorzanie w Gąsawie. Dramat histo- 
ryczny w 4 aktach w 5 odsłonach, z 
powieści pod tymże tytułem przerobił 
na sceną Wi, Henz E 

Prima Aprilis, Komedya w jednym 
akcie. Przez PaullnęZ. L. Wilkońską. 

Cena  - - - > 50c. 


Przed śniadaniem. Obrazek dramatyczny 
w jednym akcie, prozą przez Jana 
Aleksandra hr. Fredro.......... 50c 


Prześładowana. Kiotochwila w 1-ym 
akcie dla soeny polskiej. Edinunda 
Drzewieckiego, E * ie 


Renegat. Dramat w pięciu aktach przez 
Henryka Hr. Łączyuskiego.......50e. 


Rzeź w Krożach. . - - 50a 


Słowiczek. Komedyjka ze śpiewami w 
jednym akcie naśladowana przez Wł. 
Q - - - ena 50c. 


Bkalmerzanki, krotochwila ze śpiawa- 
mi, w trzech aktach, oryginalnie na- 
pisana przez F. N. Kamieńskiego, mu- 
zyka Kurpińskiego 506. 


Sobieski pod Wiedniem. Tragedyz w 
pięciu aktach napisana dla SEEN pol- 
EB w Północnej Ameryce, przez 


Spotkanie.  Krotochwila w jednym 
akcie ze fÉpiewanl, z francuzkiego 
pp. Cabot, Fallais 1 Letarge.  b0c. 


Stryj przyjechał. — Komedya w je- 
doym akcie. Cena WIO 50c 
Surdut i Siermięga. Obrus Judowy w 
trzech aktach ze śpiewam! | tańcami 
oryginalnie napłsany, przez W. D. 
Gutowsklego, — - - Cena 50c. 


Św. Mikołaj, dramat w czterech aktach 
dla dzieci. Przez ks. K, Kozłowskiego 
(C pc JH Gg MęówE M wa n De 
Sybiracy. Dramat w 4 aktach w 5 od- 
słonach, oryginalnie napisany przez 
Ant. Zdzleblowskiego. Cena 50 c. 
Szewc Arystokrata, krotochwila w je- 
dnym akcie ze śpiewkami, napisał 
Cichowicz 50st. 


Trafiła kosa na kamień, Fraszka seo- 
niczna w jednym akcie Boet. 


Trzeci Maja. Obraz Historyczny w 5 
aktach przez B. Bolesławitę. Cen- 50c 


Po 3er fanle, anie dn.ma- 
yczne w jednym akcie. Napisał Leon 
Kaplińskł. : . M : 
Ulica nad Wisłą. Krotochwila w dwóch 
aktach ze épiewkami, napisane przez 
Karola Kucza 50et. 
Ulicznik Paryzki, Komedya w 47- 
ktach z francuzkiego tłómaczył M. 
Jeranowski. - - Cena Fe. 
Ulicznik Warszawski. Krotochwila 2e 
śpiewami w jednym akcie przez Anio 
nlego Wienlarsklego..... +00 000. 
Wesele Podlaskie, Obrazek ludowy w 
5cłu aktach, a Gclu odsłonach. Napl- 
sał Dr. Wincenty Smoczyński. 500 
Wesele na Prądnikn. Obrazek ludowy 
w II aktach, ze śplewkami, orygl- 
nalnie napisany przez A. Ładnowskie- 
0. Muzyka w. Smaelerzyúskiego 


na . . a . 
Wujaszek z Ameryki, albo trzy wesela. 
Komedyjka ze śpiewami w trzech ak- 
tach. Napisał A. Jax 50et. 
Werbel domowy. Obrazek wiejski ze 
śplewami w je odsłonie; orygi- 
nalnie napisany. Cena . 50c 
Wiesław, czyli obraz ludu nadwiélaf- 
skiego, Narodowe dziełko aceniexne 
w IV aktach wierezem, x Bielanki 
Brodnioklego Boet. 
Wschód Słońca. Drobnostka dramaty- 
czna dla teatrów amatorskich przez 
Jerzego Belly. - Cena 50 c. 
Zabohon czyli Krakowiacy i Górale, 
Zabawka dramatyczna ze śpiewkami 
w trzech sktach przez J. N. Kamlá- 
skiego. = Boc. 
Żyd w beczce. Wodewil w jedn 
uui ORA E m D NER 


aspi Roczniki - 
Tygodnika. 


Pierwszy Kocznik Tygodnika Iowie- 
ściowo- Naukowego, obejmujący 883 
stronaice wyraźnego druku na pię- 
knym papierze, ozdoblony 54 rycinami, 
oprawny mocLo w półskorek, zo zło- 
ronemi tytulikami, który zawiera na- 
stępujące powieści: Czartowa Góra, 
Bezimlerna, Córka hetmańska, Krwa- 
we sieroty, Obrazek z naszej zlemi, 
Partyjka stosłka czyli zakłaa wygrany 
Dwaj sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota 
« wina, Bzymek I Handzia, Pierwsze 
pycha — deugie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, ktc się nań Wh Bzyron x 
Zawiśln, Pisanki Wielkanocne; wiele 
powiastek czysto polskich — ludowych, 
okrazków historycznych, baśni I wiele 
opisów  rozmaite] treści naukowej. 
(Powieści ta w formacie książek koszto” 
wałyby przeszło $80.00). Cena $2.85 

urugi rocznik Tygodnika Powieściowo- 
Naukowego obejmujący 880 stronnie 
wyraźnego druku na pięknym papie- 
rze, oprawiony mocno w półskórek, 
ze złoconemi tytulikami, który za- 
wlera następujące powleści: Trzy mie- 
alące, Jaskinia potępieńca, Opactwo 
Carrow, Opowiadanie Jmć Pana Wita 
Narwoja. rotmistrza konnej gwardyi 
koronnej (A. D. 1760 — 1767), Brato- 
bójca, Pamiętniki ks. Makryny Mie- 
czysławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie 

arye, Klara czyli zwycięstwo cnoty 
t oprócz tego wiele pormiejerych po- 
wieści | powiastek, basni, bajek | ar- 
tykułów naukowych. (Powieści te w 
formacie kstążek kosztowałyby prze- 
szło 80 dolarów. Cena . . . $2.86 

Ozwarty Rcznik Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego, obejmujący 416 stro- 
mie wyraźnego pisma, na pięknym 
papierze, oprawiony mocno w półsko- 
rek ze złoconymi tytulikami, zawie- 
rający następujące powieści: Bracia 
Rywale, Olitypia, czyli ptak stepowy; 
Horteneya, czyli ofiara dumy; Moina 
czyli niepojęte drogi Opatrzności; Z 
przeszłości . Pomorza; Btarogrodzka 
kapela; Cześnikówny, ks. Augustyn 
Kordecki, przeor Paulinów obrońca 
klasztoru częstochowskiego, Książę 
Almanzor i jego sługa Mustafa, czyli 
jak sobie kto pościele, tak sig wy- 
śpi — oprócz tego artykuły nauko- 
we jako to: Wyrób serów w Szwaj- 
earyi; Cudowna gospodarka w prsy- 
rodzie i Różności. $1.85 


Szósty Rocznik Tygodnika Powieście- 
wo-Naukowego. Żawiesa: 

Waika o miliony czyli Rodzina Lan- 
qx:larów; Leśny młyn nad Czernaja; No- 
wożeńcy; Orznąłem żyda; Królewski 
dziadek; Ulicznik warszawski; Ladowa 
| rec Żyd w beczce; Majster t cze- 
adnik; Werbel EM. Dwa worki 
złota; Sprawa o wóz; Kozioł ofiarny; 
Kuźma Jeż; Renegat; Jałmużna ł przy- 
każ o pszenicy; Opowieści stepowe. 

toby sią spodziewał; Okrężne; alka 
na śmie ć i życie; Złapał sie; Pota- us 
morzu 2.85. 
Piąty Rocznik Tygodnika Powieścio- 

wo- Naukowego, zawiera: Dwie Mazur- 
ki; Józef młody jeniec tatarski; Dziwne 
przygody Lorka Szlązaka; Żeliga; Lu 
ter w drodze do narzeczonej; Taje- 
mnica Grobowca; Piotr Krempa; Wta- 
dymir pan na Inowrocławiu; Powieści 

Serbskie; Dwa śluby; Dowcipne Le- 

karstwo; Wojtuś jakich mało; Dwie 

wioski; Urocze oczy; Strach złapany; 

Szkodliwe Leki; Jan Samulczak czyli 

chciwość ukarana; Dwurożny człowiek; 

Rozbójnik morski; Utwory Dramaty- 


cane: Łobzowianie; Błażek Opętany; 
Chłopi Arystokraci; Flisacy; Prze 
śniadaniem; Piosnka Wujaszka; Be- 


rek zapieczętowany; Berek t 
towany; Mały nanuczyciel......$2.35 


. Dziesiąty Rocznik 


Czternast 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 
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Stódmy Rocznik Tygodnika Powieńcio- 
wo-Naukowego. Zawiera: Ponury dem 
w Warszawie, czyll Hrabia Bogumił 
Kamiński — Stanisław młody puste;- 
nik — Wiesław — Moje czenie 
wodą ks. 8. Knelppa — Kościuszko 

od Racławicami — Perła Genul — 
ohaterka z Powstaniu 1863 r. — W 
mocnej oprawie ze złoconemi tytulika- 
mi. - Cena $2.85. 

Osmy Rocznik Tygodnika Powieściowe- 
Nankowego. Rocznik ten (832 ztron- 
nice). Zawiera: 

Jan Bobieski król polski, czyli ślepa 
niewolnica z Sziras, romans histo- 
ryczny z rycinami. Pomorzanie w 
Gasowie, powieść osnuta na tle histo- 
rycznym z czasów Leszka Białego, 
Barnaba Fafuła i Józio Grojsejszyk 
na wystawie paryskiej  (Śmieszno- 
atka w pięciu aktach). Zimna deste- 
lacya, albo robienie wódki karólkowej 
fenehlowej,  any£owe], cytrynowej, 
pomarańczowej i innych wódek £ 
dodatkiem wyciągow z dzieła ''Na. 
poje, Likiery i Nalewki’’ (z ryciną), 
Bybiryca (dramat w czterech aktach 
w pięcin odsłonach). Historya okro- 
pna o walecznym Stasin i o pięknej 
Anulee, Jaskinia potępieńca  (dra- 
mat w pięciu aktach). Zbójey na 
Czorsztynie, powieść historyczna z 
piętnastego wiekn. Koń  woziwody, 
powiastka nadwiślańska. Książe Adolf 
i begini szczęścia 
powieść fantastyczna 2 pradawnych 
czasów dla kawalerów i panien; Kto- 
hy się spodziewał (komedya w jednym 
akcie;) Osadnicy u źródeł rzekł Sus- 
quehanna czyli pazury pantery i po- 
żar leśny; Sejm pijacki (bardzo do- 
wcipne wierszyki poświęcone pamię- 
ci wszystkich pijaków;) Trupia wieża, 
wieść bułgarska osnuta na życiu 
Blowlam pod rządem tureckim; Nowe 
auknie brabiowskie; O leniwym pa: 
robku, legacie; Rókrut. Cena, w mocnej 
oprawie za złoc. tytulikami $2.85 


Dziewiąty Rocznik Tygodnika Powie 


áclowo-Naukowego. Zawiera: Blada 
hrabina, powieść przez Jerzego F. 
Borna. w trzech tomach, ozdobiona 
kilkudziesięciu rycinami. — Wierna 
Rózia czyli UIS Wiary Kato. 
lickiej. Powieść zobecnego czasu — 
Burdut I Siermięga. Obraz ludowy w 
8 aktach zeáplewamL — Heród Baba. 
Krotochwila w 3 aktach przez A. A 
Zdzlebtowsklego. — Nowelki Amery- 
kańskie. = kpin > z angielskiego C 
W. Dyniewicz. — Nieszczęśliwa Żony. 
nomedya w 8 aktach ze éplewami i 
tańcami, napisał z prawdziwego zda- 
rzenia A. 8. Zdziebłowski. — Ullcznik 
Paryzkl. Komedya w 4 aktach z fran- 
cuzkiego tłómaczył Majeranowski. — 
Piękne przykłady z historyi polskie 
Zbiór wzorów dzielności, pracy, TA 
1 poświęcenia dla kraju jakiem! sią 
nasi przodkowie odznaczył. — Skarb. 
czyk poezyi polskiej. — Cena w mo- 
cnej oprawie ze złoconemi tytulikami 


Tygodnika Powie. 
ściowo.Naukowego obejmujący 832 
Btronnice wyraźnego druku na pię- 
knym papierze, ozdobiony liczne- 
mi rycinami oprawne w  pólskórek, 
ze zloconymi tytulikami, który zawie- 
ra następujące BE Bran: 
ki w Jassyrze, — Dwaj Bracia ró- 
żnego wychowania. — Hrabia Parob- 
kiem u Kmiecia, komedya,— Papugi 


Nase] Babuni, operetka.—  Aptekarz 
Polskt.— Robert Dyabel,— Dobranoc 
Bąsiedzie, krotochwila.— Prima Apri- 
lis, komedya — ToastPolski. — Zacza- 
rowana SŚroka— Oryl, komedya.— 
O Janie Królewiczu, żar-ptaku ! o 
Wilku Wiatrolocie— Dziwne Podróże 
na iądzie i na morzu.— (Powieści te 
w formacie książek  kosztowałybw 
przeszło 80 dolarow.) $2.86 


Jedenasty Rocznik Tygodnika Powie- 


Éciowo Nau. owegc. Zawiera: Adryan- 
na Narzeczona Skazańca czyli Taje- 
mnica Bastylii; Historyczno: Roman: 
tyczne opowiadanie z czasów Ludwi- 
ka XV. Przez Jerzego F. Borna — 
Harold Król Cyganów, czyli: Skrzyp: 
ce Edelefiskie Opowiadanie — Zabo- 
bon, czyli Krakowiacy i Górale, za- 
bawka Dramatyczna ze Spiawkami w 
trzech aktaeh. J. N. Kamiński — Po 
Kweście, Fraazxa w Jednem akcie, 
originalnie napisana przez Sulisława. 
— Dwaj Roztargnieni, Komedya w 
jednym akcie, Tłomaczons z niemie- 
okiego przez Wojciecha Simana. — 
Fabiola, Powieść z czasów prreálado- 
wania Chrześcian w roku 308. Napisał 
Kardynał Wiseman; streszezona przez 
M. A. M. Adam i Ewa, Krotochwila 
ze Hpiewami w 2 odalonach. Z Francu- 
skiego Tłómaczył Alojzy Zólkowski. 
— Gałązka Jaśminu, Komedya w je- 
dnym akcie przez Zygmunta Przy- 
bylskiego. — Młyn Dyabelski na Gó- 
rze Wiedeńskiej, czyli Rycerz Ginter 
z Bzwarcenau. Ciekawa Powieść dla 


Młodych, Starszych i dla Skąpców — 


Cena » = » +... . $2.85. 


Rocznik Tygodnika Powie: 
ciowo-Naukowego w mocnej opra- 
wie, zawiera: Przez wszystkie piekła, 
romans historyczny przez M. Jokaya; 
Bartek Zwycięzca, H. Blenklewicza; 
O leczeniu chorób koni, bydła, świń, 
owiec | paów, wykład popularny dla 
użytku gospodarzy; Trzeci maja, obra2 
historyczny w 5 aktach, przez B. Bo: 
lesławitę; Btary sługa, H. Sienkiewi- 
cza; Dolina Almeryi czyli dobrotli- 
wość Boska, powieść dla starszych « 
młodzieży; Hania, H. Sienkiewicza; 
Nagroda cnoty, trzy powiastki wyjęte 
z pism ks. kanonika Smida; Szkice 


węglem, H. Sienkiewicza; Jnkl pan 
taki kram, czyli polski “Uncle 8am,” 
komedya w trzech aktach ze épiewa- 
mi na tle amerykańskiem, przez A. 
Jaxa; Zamek nad Czarnem morzem, 
powieść; Janko muzykant, H. Sienkle- 
wicza; Żółty generał, przez Wład. 
Łozińskiego; Wesele na Prądniku, © 
braz ludowy w dwóch aktach za 


Śpiewkam! przez A. Ładnowskiego; 

z szczęścia, nowela M. D. Cham- 
skiego: Bartosz z pod Krakowa, E 
dożywocie w letargu, obrazek ludo- 
wy ze śpiewkami, w jednym akcie, 
przez Br. Dębickiego; Z głodu się oże- 
nił, powieść; Trzy boje, napisał Jan 
Q.; Hrabia parobkiem u kmiecis, * 
ramnt i ramotek Wilkońskiego; Po 


dejrzana osoba, komedya w jednym 
akcie, przez Bt. Dobrzańskiego; Zo- 
Ohna hrabianka, powieść J. K. Tur- 
skiego; Panie Kochanku, anegdota 
dramatyczna w 8 aktach J. Krasze- 
wakiego; Kochaj bliźniego swego, Fr. 
Hofmana; Ojciec gawęda, powieść. 
Cena $2.85 


Dwunasty Rocznik Tygodnika Powie- 


ściowo-Naukowego. Żuwiera: Książe 
Srebrny, powieść z czasów Iwana 
Groźnego, hr. Tołatoja (Z rosyjskiego 
przełożył W. Grajnert); Młynarz i je- 
go dziecko czyli Wędrówka Duchów 
w nocy Bożego Narodzenia, powieść 
Qanuta na tle prawdziwego zdarzenia; 
Cud czyli Krakowiacy 1 Górale, w 
trzech odsłonach (W. Bogusławski); 
Krawiec Czarnoksiężnik (Ciekawe o- 
powladanie); Relnhold cudowne dzie- 
cię (bajka); O szpetnym garbustu 1 o 
trzech wróżkach; Antoś z Skalina 
czyli Cnota nagrodzona a zbrodnia u- 
Karana (powieść wielce ciekawa 

moralna); Historya o Rycerskin, ow- 
czarku przez Jana Kupca; Czarna 
Plama, powieść z czasów n.amieckiej 
grynderki; Anusia Żobraczka (powieść); 


Krzyż przy drodza (Opowiadanie pro. | 8 


boszcza bawarskieao); Obrazek z wie | 20 


zienia, (Wspomnienie francuzklego 
kapelana MN Lorenzo; Ser- 
cowe kłopoty Stacha  (powiastka); 
Rzaź w Krożach (tragedya);Syn Wdo- 
wy, powiastka historyczna z XVI wie- 
ku, Stary komedyant (powieść); Jaski- 
nia Beatusa, powieść dla wszystkich 
szlachetnie myślących; Deszcz Eora 
da, komedya w jednym akcie p. Leo- 
na Gozlan. (Tłómaczenie z francuzkie- 
go); Bohaterka z nad Szreniawy, po- 
wieść z dziejów naszych przez Pauli- 
nę Kraków; Nie opuszczaj kraju ro- 
dzinnego, (Fr. Hoffman) przełożył Bo- 
lesław Dunin; Ufność bez granic, przy- 
słowie dramatyczne w dedu akcie, 
napisał Leon Kapliński; Amalunga 
ezyli Córa Puszcz, opowiadanie z cza- 
sów wojen pomiędzy Europejczykami 
a Indyanami w Ameryce Północnej; 
Wuj 
niemieckiego wydania przełożył Sta- 


nistaw Kunasiewicz; Hrabia i Niedz: | 


wiedziarz, (Fr, Hoffman) 
Paulina z L. Wilkońska); 
wana, krotoflia w iednym akcie dla 
sceny polskiej Edmunda 
ckiego; Ten co nad obłokami, opo- 


pem 


wiadanie dla pue ae moich przyja: ; 


ciół (Fr. zloffman), przełożył Stani- 
sław Kunaslewicz; Spotkania, kroto 
chwila w jednym akcie ześpiewami z 
francuzklego pp. Cabot Fallaia i Le 
targe; Głos Pana nad Pany, opowia- 


darie dla moich młodych przyjaciól ~ 


(Fr. Hoffman) przełożył Stanisław Ku- 
nasiewicz; Chrystus i dziecię. $2.85 


Trzynasty Rocznik Tygodnika Powie- 


ściowo Naukowego w moenej oprawie, 
zawiera: Agay Han. powieść histo- 
ryczna; Nemezis; Pszczoły i pszezel. 
nietwo (z rycinami); Gałgan duch, 
czyli Trójka bultajsks, melo dram w 


Sch aktach; Sierota; Quo Vadis, H. | 


Sienkiewicza; Dueh puszczy, opowi&- 
danie z amerykańskich borów; Ogród 
wiejski, popularny przewodnik przy 
zakładaniu i pielęgnowaniu ogro- 
dów (z ryeinami); Kasper Karliński, 
dramat historyczny w trzech 
aktach Historya o azlachetnej i pię- 
knej Meluzynie; Nad Bugiem, obra- 
zek ludowy w Sch aktach; Cyrulik 
ze Zwierzyńca, obrazek ludowy w je- 
dnym akeie; Nibprzeplaeony Pier- 
ścień; Historya o wielkim wojowniku 
Gabryelu Holubku; Stryj przyjechał, 
komedya w jednym akcie; Historya 
kupca Chrześcijanina. Cena $82.85. 


Życiorysy Świętych 
Pańskich. 


Każdy Zyciorys w osobnej książeczce 


broszurowanej po 15 e. za egzemplarz. 


5 Aron kapłan najwyższy 

Abdon i Sennes męczennicy 

9 Abracham patryarcha 

4 Abramius 

Adam | Ewa 

Adryan męczennik 

Afra nierządnica męczenniczka 

Agata męczenniczka 

Aigulfus ppar męczennik 

Akwilina dziewica męczenniczka 

Aleksander papież męczennik 

Aleksy pielgrzym 

Ambroży biskup inedyolański 

Amon i żona jego 

Anakletus papież męczennik 

Anastazya Rzymianka męczenniczko 

1 Anastazya dziewica meczennlezka 

Anastazyusz Persyanin meezenni.- 

Andronikus i Atanazyu żona Jer 

Angielscy męczennicy wieków 
szych 

Anicetus papież męczennik 

Anna matka Boga-Rodzicy 

Antoni pustelnik 

Antoni z Padwy Franciszkanin 

Antonina dziewica I Aleksander mę- 
czennicy 

Antoninus arcybiskup Florencki 

Anzelinus arcybiskup Kantuaryjski 

Apolinara dziewica 

Avolinarys biskup męczennik uczeń 
aw. Piotra 

Apolonia dziewica męczenniczka 

Apoloniusz z kupca zakonnik 

Areta, Arabin i inni męczennicy 

Arnulfus biskup z Mecu 

Arnulfus biskup Swezyoński 

5 Amenlusz pustelnik 

Atanazyusz blskup Aleksandryjski 

Augustyn biskup | doktor 

Augustyn biskup, Anglików apostoł 

Austreberta dziewica 

Awitus kapłan pustelnik 


n 


Barak 1 Debora z Pisma św. 

Barbara dziewica męczenniczka 

Barnabas apostoł 

Bartłomiej apostoł 

Bawo mąż Boży 

Bazyleaa biskup Amazejski mę- 
czennik 

Razyliusz Wielki 

Beda doktor 

4 Benedykt opat 

Bercharyusz opat męczennik 

Bernard opat z Klarewalii 

Bernardyn z Senuy Franciszkanin 

Błażej biskup męczennik 

Blezylia wdowa 

Bonawentura kardynał Franclazkanin 

Bonifacyusz biskup Ferentyński 

Bonifacyusz męczennik 

Bonifacyusz apostoł Ruski męczen- 


nik 
Bonifacyusz biskup Niemiecki apo- 


sto 
Brygida wdowa Szwedka 
Brygida dziewica Szkocka 


Brykcyusz biskup Turonu 
Bruno patryarcha Kartuzów 


€ 


Ceadda biskup 

Cecylia dziewica męczenniczka 
Chryzantus i Daria 

Chryzogonus męczennik 
Chryzostom biskup 

Cyprian biskup Kartagiń. męczennik 
9? Cypryan i Justyna męczennicy 
Cyryakus dyakon męczennik 
Cyryllus patryarcha Jerozolimski 
Czterdzieści męczenników 
Czterej żołnierze męczennicy 


D 


Damazus papież 

8 Daniel prorok 

Dawid król 

Domicylla dztewica męczenniczka 

Dominik patryarcha Dominikanów 

Dominik pancerznik - 

Dorota dziewica meczenniczka 

Dunstanus arcybiskup Kantauryjskl 

6 Dwojga dziatek męczeństwo 

5 Dympna dziewica meczenniczka 
Dyonizyusz Areopagita biskup 

Dzień Zaduizny 


E 


Edmundus Kamplianus kapłan mẹ 
czennik 

6 Edwardus król Anglelski 

Edyta królewna mniszka 

Efrem dyakon 

Egldyusz albo Idzy pustelnik 

Hermeńeglidus któlewicz męczennik 

Hilaryon opat 

6 Hilaryusz doktor 

Hippolitus 1 inni męczennicy 

9 Hugo biskup 


I 
7 Ignacyus biskup męczennik 


Ignacyus Lojola fundator Soc. Jesu 
Innocencyusz papież 


17 


Ireneusz biskup męczennik 
Isaacyusz mąż Boży 

Izaak patryarcha: 

Izaak z Syryl 


Siostrzeniec, (Fr. Hoffman) z | 


rześlado- | 


Drzewie- | 


| 
| 
f 
i 
I 
| 
| 
I 


Ekwicyusz opat 
5 Eleuteryusz papież męczennik 
51 Eleuteryusz sługa Boży 
55 Elezbaan król Murzyński 
34 Elfegus arcybiskup Kantuaryjskł 
63 Ellasz prorok 
66 Eliasz opat 
Elizeusz prorok 
2 Elzearyusz hrabia 
Elżbieta wdowa królewna Węgierska 
Emerencyana męczenniczka 
Emerykus syn Stefana króla Wegler. 
Eplfaniusz biskup doktor 
Epimachus męczennik 
Ester królowa 
Eudoksyusz męczennik 


Eufemia męczenniczka 
Y'ufrozyna dziewica 

Eufrozyna dziewica 

1 Eugenia dziwica meczenniczka 
Eugeniusz blskup Kartagiński 
Euloyiusz Aleksandryjski 
Eustachiusz | inni męczennicy 
Ewagryusz dyakon 

Eworcyusz biskup Aureliańskł 
Ezehlasz król ludu Bożego 


£ 


Fausta panna | Maksymin 1 Ewela 
zys męczennicy 

Faustynus | Jowita bracia 

Febronia panna meczenniczka 

Felicitas wdowa z siedmiu synami 

Feliks Nolański 

Feliks papież męczennik 

Filip apostoł 

Filoromus i Fileas męczennicy 


5 NBou5ER S 


Floryan meczennik 

Fortunatus biskup 

Franciszek Seraficki 

Franclszek z Pauli 

Franciszek Ksawery Soc. Jesu apo- 
stoł Indyjski 

Franciszek Borglasz jenerał Soc. 
Jesu 

Francuscy meczennicy 


co 
D to t5 


61 


Fryardus pustelnik 
Fryderykus męczennik biskup 
Furseusz z Hlbernii | 
G I 
Gajus papież męczennik | 
Gallikanus hetman męczennik | 
Gallus | 
Gedeon 1 Jefte sedzlowle 
Genezrznsz Rzymianin męczennik 
Germanus skup Antyzyodoru 
4 Gertruda dziewica 
Gerwazyusz i Protazyusz męczenniaw 
Glafira panna | 
Goara kaplan 
Gordyanus senator męczennik 
Gordyusz męczennik 
7 Gromnice 
Grzegorz Wielki papież 
Grzegorz z Nazyanzu doktor 
Grzegorz cudotwórca 
Grzegorz Turoński biskup 
Grzegorz blskup z Armenii 
Gullelmus Santemoniasz Soc, Jesu 
Gutlakus pustelnik 
Gwalbert Jan przodek zakon. 
H 


Henrykus Garnetus Soa, Jesu 


J 


Jacek Polak Dominikanin 
Jadwiga księżna Polska 
Jagnieszka panna i męczenniczka 
Takon patryarcha 
* Jakób większy, apostoł, syn Zebe- 
deuszów 
Jakób mniejszy apostoł 
Jakób z Nizybu biskup 
Jakób pustelnik 
Jakób Sylezyusz Soc. Jesu 
1 Jan apostót | ewangellsta 
Tenże męczennik 
Jana Chrzciciela narodzenie 
Togoż żywot | śmierć 
Jan Damascanus 
Jan de Matta 
1 Jan Jałmużnik 
Jan Kalibita Rzymianin 
Kanty 
Kapistran 
papież męczennik 
1 Paweł meczennlc 
Chryzostom albo 


+ 


11 Jan Yodsiy bl- 
% sku 

58 Eros Doktor Kościoła Bożego 

11 Jerzy męczennik 

29 Jezus Chrystus | jego żywot 

3 Jędrzej apostoł 

54 Jędrzej hetman męczennik 

16 Jędrzej z Krety męczennik 

83 Jędrzej Polak pustelnik 

8 Job z Pisma świętego 

30 Jonasz | Barachizyusz 

52 Jozafat król ludu Bożego 

46 Jozafat król Indyjski 

18 Józef patryarcha 

4 Józef Dblabieniec Matki Bożej 

10 Jozue wódz ludu Bożego 

47 Jozyasz król ludu Bożego 

49 Judyta wdowa 

26 Julianna panna I męczenniczka 

28 Julianus męczennik 

51 Justus biskup Lugdunu 

17 Justynus filozof męczennik 

13 Juwentynus I Maksymus męczennicy 


K 


57 Kassyusz biskup Narnieński 

48 Katarzyna panna i męczenniczka 
19 Katarzyna z Senny 

80 Katarzyna Szwedzka 

18 Kazanie Chryzostoma 

24 Kazimierz królewicz Polski 

40 Kilian biskup męczennik 

43 Klara panna 

48 4 Klemens papież męczennik 

18^ Klemens biskup męczennik 


| 28 Kletus papież męczennik 


4U nrzysztot meczeuuim 

19 Krzyża świętego znalezienie 

52 Krzyża świętego podwyższenie 

%0 Kunegunda cesarzowa 

68 Kunegunda albo Kinga królowa 
Polski 

4 Kutbertus biskup 


- L 


41 Lambertus biskup męczennik 
15 Largus męczennik 

34 Leon paple2 Wielki 

1 Lidwina panna 

9 Lot patryarcha 

65 Lucya panna I meczenniczka 
6 Lucyanus męczennik 

85 Ludgarda dziewica 

230 Ludygerus blskup 

54 Ludwik król francuski 

54 Ludwik królewicz sycylijski 

21 Lupieynus i Romanus bracia 

16 Łukasz ewanzelluta 


9 Matchus mnich 

26 Małgorzata dziewica I męczenniczka 
87 Małgorzata królowa Szkocka 

45 Małgorzata królewna Węgierska 
98 Marcellinus papież męczennik 

15 Murc-llus papież męczennik 

49 Marcin papież męczennik 

68 Marcin biskup Turoneński 

17 Marek ewangelista 

30 Marek Aretuzyański męczennik 
15 Marcus | Marcelinus męczennicy 
41 Marta gospodyni Pana naszego 

21 Martyna męczenniczka Rzymianka 
28 Martynianus pustelnik 


69 Maryl Panny Matki! Boga naszego 
“` Niepokalanie poczęcie 

51 *  Narodzenle 

30 “u Zwiastowanie 

4  * _ Oczyszez. czyli dzień Gromnio 

43 « Wniebowzięcie 


44 Marya Panna Śnieżna 

B Marya Egipcyanka 

86 Marya z Eguil 

66 Marya królowa Szkocka 

23 Maryan z ojcem Eugeniuszem 

15 Maryusz, Marta, Audyfaks, Abakuk 
63 Mateusz apostoł 

63 Maurycy męczennik 

87 Medardus biskup Nowlomiański 

66 Męczeństwo 39 osób Soc. Jesu 

66 Męczeństwo dwunastu osób Soc, Jesu 
26 Melania Rzymianka 

2 Michał Archanioł i inn! Aniołowie 
31% Michała Archanioła zjawlenle 

69 Mikołaj biskup Mirreński 

53 Mikołaj z Tolentynu 


Kolumbanus opat 

Konstancyusz mancyonarz 

Korneliusz papież męczennik 

Kozmas i Damianus męczennicy 

Krystyna dziewica męczenniczka 

Krvatvna dziwna 

sraciej npostor 

Magdalena Marya uczennica Pańska 
* caryusz z Egiptu pustelnik 

. ,.Karyusz Aleksandryjski 

Makaryusz patryarcha Ántyochefigkl 

Makryna siostra św. Bazylego 

Malachiasz biskup Hibernii 

Monegunda mężatka 

Monlka wdowa 

Mojżesz zakonodawca 

Mozesz murzyn 


N 


Na dzień św. Aniołów 

Narcyssus biskup 

Narodzenie Pana naszego 

Na swięto Stolicy Państwa 

Natalia żona św. Adryana 

Nawiedzenie Elżbiety od Matkl Bożej 

Nemezyanus, Feliks, Lukkus bis- 
kupi męczennicy 

Nereusz I Archilleusz męczennicy 

Nicecyusz biskup 

Niceforus męczennik 

Niceta opat 

Noe patryarcha 

Norbert fundator Premonstratensów 


Książki do Nabożeństwa. 


Aniół Stróż, albo książka do nabożeń- 


stwa, wydanie dla dzieci, oprawna o- 
zdobnie w skitogen, czerwone brzegi 


i wyzłacane okładki; No. 203, rozmiar 
4x2%. Cena 15e. 


Aniół Stróż, czyli zbiór nabożeństwa co- 


dziennego dla chrześcian katolików, 
oprawna ozdobnie w sakitogen, wysre- 
brzane brzegi  itytuliki. No. 277 B, 
rozmiar 3%4x5 Cena 55e. 


Aniół stróż, czyli książka do nabożeń- 


o 


Obrazu Pana naszego ukrzyżowanie 
Obrzezanie Pana naszego 

Onezym uczeń św. Pawła 

O niektórych męczennikach Soc, Jesu 
Osyta dziewica meczenniczka 


P 


Pachomius opat 
Pafnucyusz opat 

Pambo opat 

Pankracyusz męczennik 
Pantaleon męczennik 
Paula wdowa Rzymianka 
Paulin biskup Nolański 


Paweł apostoł 

Nawrócenie jego 
Paweł pierwszy pustelnik 
Paweł prostak 
Pelagla dziewica męczenniczka 
Pelagła nierządnica 
Petronela pauna 
Pięciu papieży męczenników 
Piotr św. Antyocheńskiej stolicy 
Piotr książe apostolt.«l 

Więzenie onegoż 
Piotr Aleksandryjski biskup 
Piotr Balsam męczennik 
Piotr Celestynus papież 
Piotr, Doroteusz, Gorgoniusz mm. 
Piotr z Werony Dominikan, mę- 
czennik 

Piotr eksorcysta 
Plus paplez męczennik 
Polieuktus męczennik 
Pollkarpus biskup męczennik 
Potamiena dziewica męczenniczka 
Potencyana uibo Pudencyana panna 
Processus i Martynlanus mm, 
Prokop męczennik 
Prymus i Fellcyanus inm. bracia 
Przemienienie Pana naszego 
Przykłady 1 powieści Jana Jałmużn, 


Raab merządnica Z Pisma dw 
Radegunda krolowa Francuska 
Remigit.sz biskup 

Rogacyanus Felicyssymus 
Romualdus pustelnik 

Romula panna 

Rudolfus Akwawiwa Soc, Jess 


Rufina I Sekunda dziewice męczen- 
niezki : 

Rupertus biskup 

Ruta prababa Dawldowa 

Rychardus biskup 

Ryktruda wdowa 

Rypsyma Włoszka męczenniczka 


s 


Sabba Guttus męczennik 

Babla opat 

Balomea panna 

Salwiusz biskup 

Samson sędzia ludu Bożego 

Samson Rzymianin 

Samuel prorok 

Satyrus brat św. Ambrożego 

Sebastyan męczennik 

Serglusz | Bachus męczennicy 

Serwulus 

Sledm braci Machabejskieh 

Siedm braci śpiących 

Siedm Franciszkanów męczenników 

Smauragdus męczennik 

Soter papież męczennik 

Stanislaw biskup Krakowski mę 
czennik 

Stanisław Kostka Soc. Jean 

Stefan pierwszy męczennik 

Znalezienie kości Jego 

Stefan król Węgierski 

Sylwerynsz papież męczennik 

Sylwester papleż 

Symeon biskup w Perayl męczennik 

Symeon z Edessy 

Symeon pacholę od żydów umęczom. 

Symeon słupnik 

Nykstus papież 

Szczepan papież męczennik 

Szymon I Judas apostołowie 


T 


Tarsylla ciotka Grzegorza św. 

Tekla uczenica Pawła św, 

'Teodorus męczennik 

Teodorus hetman męczennik 

Teodora dziewica 1 Dydymus mę- 
czennic 

Teofilus Adański 

Termesa 1 Ferbuta siostry męczen 
niczki 

Tobiasz z Pisma świętego 

Tomasz apostoł 

Tomasz arcybiskup Kanturyjski 

Tomasz z Akwinu doktor 

Trzej królowie 

'Tyburcyusz męczennik 

Tymoteusz uczeń św. Pawła 


U 


Udalrykus biskup Augszpurski 
Urban Rzymianin papież męczennik 
Urszula z jedenastu tysiąc. dzlewio 
Ustazanus Eunuch 


w 


Wacław książe Czeski 

Walenty kapłan męczennik 
Wawrzyniec dyakon męczennik 
Wenefryda panna męczenniczka 
Wiktor paple2 meczennik 
Wiktorya dziewlca meczenniczka 


Wiktorynus biskup męczennik 

Wilhelm książę Akwitańskie 

Wincenty męczennik 

Wincenty Fereryusz 

Witalis i Agrykola 

Witalis 1 Walerya męczennicy 

Witalis zakonnik 

Witus, Modestus 1 Krescencya mm. 

Wojciech arcybiskup Gnieznieński 
męczennik 

Wszyscy święci 

Wulfran biskup 


Z 


Zofla wdowa z córkami, ułęczennice 
Zuzanna z Pisma świętego 
Zuzanna panna i męczenniczka 
Zygmunt król Burgundyjski 
Zyzyntus EISE 


Chwała Boża. Zbiór nabożeństwa ka- 


kesane a 


Specyalne nuty. 


EAN AE AE EE A A PPP P PPP 
Spiew Załobny, na chór męski na Ka 


pelle, napisal St. Bursa; cena 


Polonez . ||Pozegnanie Ojezyzny|. 
Ogińskiego, na fortepian, cena 


40a 


Marsz Znawów, wiersz W. Wolskiego, 


Aniół Stróż 


Anioł stróż, albo książka do nabożeń- 


Anioł Stróż, czyli 


Anioł Stróż, albo książka do nabużeń- 


Anioł Stróż, albo 


Bądź Wola Twoja, modlitwy i rozmyá- 


i złocone brzegi. Mały format. Rozmiar 


Chwała Bogu, zbiór najlepszego nabo- 


Chwała Boża. 


Chwała Boża, zbiór nabożeństwa kato- 


Chwała Boża. Zbiór nabożeństwa kato: 


na ehór męski, opracował Bt. Busar. 
Cena 25s 


Pieśni Nasze, słowa Alkora, muzyka 


Michała Hertz, na ebór, eena 30e 


stwa, przez ks. Józefa Krośńnińskiego, 
wydanie krakowskie, 
przez Papieża Leona XIII, ozdobnie 
oprawne w imitacyę z kości slonio- 
wej z płaskorzeźbą na frontowej o- 
kładce, z klamerką, wyzłacane brzegi; 
No. 302, rozmiar 3x4. Cena 65e. 


Aniół Stróż, czyli zbiór nabożeństwa 


codziennego dla chrześciankatolików. 
Zbiór modłów i pieśni, służący dla 
dusz pobożnych. z dodatkiem niesz- 
porów, drogi krzyżowej i pieśni ła- 
cińskich. Wydanie dla obojga płci. W 
mocnej oprawie akitogen, ze złocony- 
mi brzegami, zklamerką i tytulika- 
mi; format 314x5 cali. No. 279. 


Cena 65c. 


Anioł Stróż, albo książka do nabożeń- 


stwa przez ks. Józefa Krosińskiego., 
Mały format, rozmiaru 2% x4 cali. O- 
zdobne, oprawne w skórkę, pozłacane 


ornamenta, tytulik i złocone brzegi, 
No 415. „BOA. © 
Aniół Stróż, albo książka do nabożeń- 
„stwa. Zbiór modłów i pieśni, służący 


Cena .. .. . 65c. 


dla pobożnych, z dodatkiem nieszpo- 
rów, drogi krzyżowej i pieśni rozma- 
itych. Wydanie dla obojga płci. O: 
prawna w miękką cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi i złoconymi wyrobami i 
złoconymi brzegami; razmiar 3x4, 
No. 416. Cena 85e. 


Anioł Stróż, nlbo książka do nabożeń- 


stwa przez ka. Józefa Krosińskiego. 
Oprawne biało, ze licznymi obrazka- 
mi, ^z kościaną klamerką, złocone 
brzegi. Mały format 2™% x4 cali. No. 
aa. . $1.00 


Anioł Stróż, albo książka do nabużeń- 


stwa przez księdza Józefa Krosniń- 
skiego.  Oprawne w cielęcą skórkę, 
wyzłacane ornamenta i tytulik, 4 ni- 
klową klamerką, złocone brzegi. Ma- 
ły format 2:4 x4 cali. No. 458 .. $1.00 


Anioł Stróż, albo książka do nabożeń- 


stwa przez ks, Józefa Krośnińskiego. 
Oprawne w im. perłową macicę, po- 


złacane tytuliki, z ozdobną klanierką 


pozłacaną, złocone brzegi. Mały for- 
mat 2%x4 cali. No. 381, Cena $1.35 
czyli zbiór nabożeństwa 
codziennego dla rzymsko-katolików. 
Format 5%4x3% cali. Prześlicznie o- 
prawna w biało z wyrobami z matalu, 
mosiądzu i aksamitu, z pięknemi fi- 
gurami, trzema medalikami, klamerką 
i złocone brzegi. No, 14a. 
Cona .. . «.$1.50 
stwa codziennego dla chrześcianina- 
katolika, zbiór modłów i pieśni, słu- 
łący dla dusz pobożnych z dodatkiem 
nieszporów, drogi krzyżowej i rozmai- 
tych pieśni nabożnych, oprawna oz- 
dobnie w miękką cielęcą skórkę z 
wyciskiem krzyża złotego na fronto- 
wej okładce, złocone tytuliki z kla- 
merką rozmiar 3.3:4x5 No. 480 B. 
Cena $1.50 
zbiór nabożeństwa 
codziennego dla rzymako-katolików. 
Zwyczajny format 3%4x5 cali, Opraw- 
ne w cielęcą skórkę, z pięknemi wy- 
tłaczaniami pozłacantmi. Pozłacany 
tytulik i z.ocone brzegi. No. 4161. 
Cena .. Tetas c1; 00 


stwa przez ks. Józefa Krośnińskiego. 
Oprawne ozdobnie w twardą cielęcą 
skórkę, wyzłacane ornamenta i tytu- 
Hk, z klamerką pozłacaną i zlocone 
brzegi. Mały format 2%x4 cali, No. 
39. Gana f T. mae... eT 
książka do nabożeń- 
stwa przez ke. Józefa Krośnińskiego. 
Pięknie oprawne w prawdziwą perlo- 
wą macie, z klamerką z perłowej 
macicy. Mały format 2'4x4 cale. No. 
33. Cena o. . . $8.00 


lanie na wszystkie dni tygodnia i 
miesiąca i na wszystkie uroczystości 
kościelne, oprawna ozdobnie w aki- 
togen z wyciskanymi i wyzłacanymi 
brzegami, z okuciem i klamerką, 
No. 68. cena £1.65 


toliekiego, zawierający w sobie na: 
bożeństwa przy mezy áw., do spowie- 
dzi i Komunii św.. do Najświętszej 
Panuy Maryi, do Świętych Pańskich, 
modlitwy na glówniejsze uroczysto- 
ści roczne, oraz Pieśni kofeielm , O- 
prawne w linteum, pozłacany tyiulik 
2% x4 cali. No. 211 Cena .. . 35e 
żeństwa i pieśni kościelnych, oprawna 
ozdobnie w  skitogen kuta brzegi, 
klamerka, złocony napis |6s|, roz- 
miar 214x4, cena 50e 
Zbiór nabożeństwa ka- 
toliekiego, zawierający w sobie na- 
bożeństwa przy Mszy áw., do Spvwie- 
dzi i Komunii áw., do Najświętszej 
Panny Maryi, do Świętych Pańskich, 
Modlitwy na główniejsze uroczysto- 
ści roczne, oraz Pieśni Kościelne. O- 
prawne w cielęcą skórkę z pozłacane- 
mi tytulikami i ornamentami, złoco- 
ne brzegi. Mały format 2*4x4 cali. 


liekiego, zawierający nabożeństwa 
na wszystkie uroczystości 4 pieśni, 
oprawna ozdobnie w imitacyę kości 
słoniowej z kolorowym wizerunkiem 
Naj. P. Maryi Bolesnej na frontowej 
okładce, z klamerką i złoconymi brze- 


gami, rozmiar 3x4 cale, No. 373, 
cena $1.00 
No 416. ..B5e 


liekiego, zawierający w sobie Nabo- 
żeństwa przy Mszy áw. da Spowie- 
dzi i Komunii św., do Najświętszej 
Maryi Panny, do Świętych Pańskich, 
Modlitwy na główniejsze uroczysto- 
fci roczne, oraz Pieśni Kościelne. O- 
prawne w twardą cielęcą skórkę, po- 


aprobowane ; 


Choralik czyli 


akitogen, 


Dunina, 


Rozmiar 5x7 cali, cena 
Dunina, ks:jzka do nabożeństwa dla 


Dunina, 
wszystkich katolików, ozdobnie o- | 
prawna w najlepszą cielęcą skórkę, | 


złacane tytuliki i ornamenta, z pięk- 
knym pozłacanym zamkiem i złocone 
Maly format 2%x4 cali. No. 


koliekiego, zawierający w sobie na- 
bożeństwa przy mszy św., do Spowie- 
dzi i Komunii św., do Najśw. Panny 
Maryi, do Świętych Pańskich, mo- 
dlitwy na główniejsze uroczysłości 
roczna, oraz Pieśni Kościelne, O», 
prawne pięknie i ozdobione w twardą 
cielęeą skórkę, z ornamentami z me- 
talu i perłowej macicy, z pięknym 
pozłacanym zamkiem, złocone brze- 
gi. Mały format 2% x4 cali. No. 480, 
Cena .. ..$1.50 


Cicha Zza Chrześciańska. Zbiór modłów 


i pieśni, służący dla dusz pobożnych. 
Z dodatkiem nieszporów i pieśni ła- 
cłńskich. Wydanie dla niewiast. O- 
prawne w skitogen ze złoconymi ty- 
tulikami i brzegami. Rozmiaru 31x 
4% cali, No 711 sk. Cena .. 50e 


Cicha Łza Chrzeáciaünska, zbiór modłów 


i pieśni, służących dla dusz pobożł- 
nych z dodatkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich, rozmiar 3%4x5. Oprawne w 
cielęcą skórkę, pozłacane  tytuliki, 
krzyż i brzegi. No. 10/40. Cena $1.85 


Oicha Łza chrzeáci&nina katolika. Zbiór 


modłów i pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem nieszporów i 
pieśni łacińskich. Wydanie 
wiast, No. 30b, oprawne miękko w 
cielęcą skórkę, złocone brzegi ze zło- 
corymi tytulikami Cena $1.35 


Uicha Łza chrześciańska, zbiór modłów 


i pieśni, służących dla dusz poboż- 
nych zdodatkiem nieszpór i pieśni ła- 


cińskich, rozmiar 3%4x5. No 92. Opra- | 


wna biało w imitacyę kości slonio- 
wej, z kolorowymi kwiatami i wyro- 
bami z perłowej macicy i mosiądzu, 
z kościaną klamrą  izloconymi brze- 
gami Cena $1.85 


Cicha Łza chrześcianina katolika, zbiór 


modłów i pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem nieezporów ła- 
cińskich. Wydanie dla niewiast, opra- 
wna w twardą cielęcą skórkę, z wy- 
ciskanym krzyżem i wyrobami, z 
srebrnymi punkcikami i klamerką, 
złoconymi brzegami i tytulikami, for- 
mat 314x5 cali, No. 40, 635 atron. 

Cena $2.00 


Cicha Łza Chrześciańska, zbiór modłów 


i pieśni, ełużących dla dusz poboż- 
nych z dodatkiem nieszporów i pie- 
śni łacińskich, rozmiar 314x5. Bar- 
dzo o:.dobnie oprawione w aksamit, z 


krzyżem z kości i metalowymi orna- | 


memtami, okute, z klamerką, pozłaca- 
ne brzegi. No. 26, Cona $2.00 
male oficium tercyar- 
skie pokutujądych Braci 4 Sióstr 
trzeciego zakonu św. Franciszka Se- 
rafickiego, oprawna ozdobnie w mięk- 
ką cielęcą skórkę, wyzłacane tytu- 
liki i krzyżyk, rozmiar 3x5. No. 32R. 

D . Cena $1.00 


Dziennik, albo krótki sposób nabożeń- 


stwa codziennego, z dodatkiem pie- 
śni naboznych, godzinek, nieszporów 
i gorzkich żali, druk wyraźny dla 


starszych osób, oprawna oZdobnie w | 


skitogen, z wyzłacanymi brzegami, 
tytulikami, okuciem, klamerką i z 
krzyżykiem na okladee, rozmiar 3%4x 
515. No. 279. Cena 75e 


Dziennik, albo krótki sposób nabożeń- 


stwa codziennego, z dodatkiem pie- 
śni nabożnych, godzinek, nieszporów 
i gorzkich żali, druk wyraźny dla 
starszych osób, oprawna ozdobnie w 
z wyzłacanymi  tytulikami, 
brzegami i krzyżem na okładce, roz- 
miar 3% x544. No. 277. Cena 60c 


Dziennik, albo krótki sposób nabożeń- 


stwa codziennego, z dodatkiem pie- 


śni nabożnych, godzinek, nieszporów | 


i gorzkich żali, druk wyraźny dla 
starszych osób, oprawna ozdobnie w 
miękką skórkę ze zloconymi brzega- 


mi, wyciskami, tytulikiem i krzyżykiem 


rozmiar 314x514 cale. No. 416. $1.20 


Dziennik, albo krótki sposób nabożeń- 


stwa codziennego z dodatkiem pieśni 
nabożnych, godzinek,  nieszporów i 
gorzkich Łali, drak wyraźny dla etar- 
azych osób. Oprawne ozdobnie w cie- 
lęcą skórkę, pozłacane brzegi, tytuli- 
ki i krzyż, z klamerką z ozdobnym 
krzyżem 2 perłowej macicy na we- 
wnętrznej okładce frontowej, rozmiar 
334x1544. No. 460. Cena $1.95 
książka do nabożeństwa dla 
wszystkich katolików, ozdobnie o. 
prawne w skitogen, z złoconymi brze- 
gami. wydanie dla kobiet. No. 277. 
$1.30 


wuaystkich katokików, ozdobnie o- 
prawne w skitogen z zloconymi brze- 
gami, wydanie dla mężczyzn. No 68. 
Rozmiar 5x7. Cena $1.30. 


Dunina, książka do nabożeństwa dla 


wszgatnich katolików, ozdobnie o- 
prawna w skitogen, z wyciskami, zło- 
conym krzyżykiem na frontowej o- 


kładce, tytulikiem, brzegami, z klamer- 


ką i okuciem, wydanie dla kobiet, 
No. 279, rozmiar 5x7 cali, ena $1.60 


Dunina, kaigzxa do nabożeństwa dla 


wszystkich katolików, ezdobnie o- 
prawne w skórkę, wydanie dla męż- 
czyzn, wyzłacane brzegi,okuta z zam- 
kiem. No. 6s. Cena $1.60 


Dunina, książka do Nabożeństwa dla 


wszystkich katolików, ozdobnie o- 
prawna w twardą ukórę, z płasko- 
rzeźbami popiersia Zbawiciela i krzy- 


£yka z perłowej macicy i innemi or- | 


namentami, z dwoma kiamerkami, zło- 
conym tytulikiem i brzegami, wyda- 


nie dla mężczyzn, rozmiaru 4!4x7 ca- | 


li, No. 480. Cena $5.00 
książka do nabożeństwa dla 


z dwoma klamrami złotymi, a wyci- 
skanymi i złoconymi brzegami. Jeat 
to co pięknego i nowego., osobne wy- 
danie dla kobiet. Cena $5.0u 


Filotea, czyli droga do życia pobożne- 


go, oprawna w angielskie linteum, 
ze rzloconym tytulikiem, krzyżykiem 
na frontowej okładee i z czerwonymi 
brzegami, Cena 75e. 


Jezus, Marya, Józef, moi niebiescy To: 


warzysze w życiu i śmierci Kaiążka 
do nabożeństwa dla wygody katoli- 
ków. Z dodatkiem pieśni. 
nowe, powiększone. Opracował ks, 
Jan Chrząszcz, doktór Teologn i pro- 
boszcz. Format 414x314 cali. Oprawne 
w akitogen, złocony krzyż, tytulik i 
brzegi No. 277. Cena 40 et. 


Jezus, Marya, Józef, moi niebiescy to- 


warzysze w życiu i śmierci. Książka 
do nabożeństwa dla wygody katoli- 
ków, z dodatkiem pieśni. Wydanie no- 
we, powiększone. Opracował ka. Jan 
Chrząszez, doktor teologii i proboszez. 


dla nie- | 


Wydanie ! 


Hohenzollernów godność 
| ską. 
królowie pruscy królami''w”” Pru- 
siech |Koenig in Preussen]. 
| marchii brandenburskiej 
czony był tytuł elektora branden- 
burskiego. Elektor branderburski 
był lennikiem cesarza niemieckie- 
go. Jako taki, nie mógł przyjąć ty- 
tułu królewskiego, 

przyjął przeto miano 
od nazwy prowincyi, 
od cesarza niemieckiego. 


Fryderyk II wielkim 
Austryi Śląsk. Siedm lat 
wojna o tę zdobycz. 


1793—1795/ 
Prusy królewskie, obecnie Prusy 
Zachodnie, 
nadnoteckie. 
czyli W. Ks. Poznańskie. 
Prns południowych, Nowy Śląsk i 
Nowe Prusy Węschodnie musiały 
Prusy oddać Rosyi. 


ciły Prusy przez pokój 
niemał połowę swego obszaru. — 


zostały 
nowemi zdobyczami na Pomorzu 
z wyspą Rugią, nadto zyskały Łu- 
życe, księstwo saskie i westfalskie 
wraz z całą nieomal dzisiejszą pro- 
wineyg nadreńską. 


ackiej, zdobyły Prusy: 
Szlezwigu, Holsztynu i Lauenbur- 
ga, królestwo 
syę, księstwo nasauskie, hrabstwo 
heskie, wolne miasto Frankfurt 
nad Menem i inne mniejsze zie- 
mie. 


Módlmy się, ke 32k&8 


Jak się rozwijało państwo 
pruskie. 


Dzisiejsze królestwo pruskie po. 


wstało z dawniejszej marchii bran- 
denburskiej . 
burska to dawniejsza march!a pot- 
noena, 
niemiebkieh na xiemiach słowiań- 
skich. Po różnych zmiennych ko- 
lejach .dostała się marchia bran- 
denburska w roku 1415 w ręce ro- 
dziny Hohenzollernów. 
obszar 
425 mil kwadratowych. 


Marchia branden- 


utworzona ze zdobyczy 


Ówczesny 


Brandenburgii wynosił 


Zdobycze Prus: W roku 1455 


— nowa marchia; w roku 1524 — 
hrabstwo Rupin; w roku 1575 — 
Beeskow-Storkow ; w roku 1614— 
na zachodzie w Nadreńskim księ- 
stwo Kleve z Marchią i Ravens- 
bergiem; w roku 
wschodzie — Prusy książęce |obe- 
ena prowineya Prusy wschodnie!. 
Przy zawarciu pokoju westfalskie- 
go w roku 1648 uzyskali Hohen- 
zollernowie: 
księstwo magdeburskie z Halber- 
stadtem i Hohensteinem i zachod- 
nią część Pomorza, w roku 1657 
Launburg i Bytow , wroku 1720 
księstwo pomorskie. 


1618 


na 


księstwo Minden, 


W roku 1701 uzyskala rodzina 
królew. 
Poezgtkowo tytulowali sie 


Do 
przyla- 


Fryderyk 1 
królewskie 
niezależnej 


Niestety i Polska zwolniła była 


w pokoju oliwskim w roku 1660 
elektorów brandenburskich z len. 
nietwa, jakie jej 
Prus książęcych. W ten sposób da- 
wne lenno polskie Prusy książęce, 
stało się fundamentem wyniesie- 
nia marchii brandenburskiej 
godności królewskiej i nadało tej- 
że nową nazwę, od której rozpo- 
czyna się nowoczesny, szybki roz- 
rost królestwa pruskiggo—- po czę- 
ści znowu kosztem ziem polskich. 


się należało 7 


do 


W roku 1763 odbiły Prusy — 
zwany — 
trwała 


Polski |1772— 
Prusy: 


Przy podziale 
zyskały 


Warmię, dzielnice 


Prusy południowe, 
Część 


W wojnach Napoleońskich utra- 
tylżycki 


Po upadku Napoleona straty te 
odzyskane i powiększone 


W roku 1866, po wojnie austry- 
księstwa 


Hanowerskie, He- 


Obszar Prus wynosi obecnie: 


348,702 kwadratowych klm., a li- 
czba ludności: 37.293.324 
dług ostatniego 
1906]. Przeciętnie mieszkało 
1 kilometrze kwadratowym, w ro- 
ku 1905, 107 osób. 


—M — M M a 


[we- 
liezenia w roku 
na 


Format 314x415 cali. Oprawne w 
akitogen, złocony krzyż, tytulik i 
brzegi. Okute i z klamerką. Cena 

..50e 


Jezus, Marya, Józef, w mocnej i lad- 


nej kartonowej oprawie, mogą być 
wysyłane do kraju gdyż są z rosyjską 
cenzurą. Wydał X. M. Godlewski, 
profesor Seminaryum — Warszawskie- 
go. Wydanie przejrzane i poprawione. 
Czerwone brzegi. No. 3a. Oena $1.55 


Jezus, Marya, Józef, moi niebiescy to- 


warzysze w życiu i śmierci, książka 
do nabożeństwa dia chrześcian kato- 
lików, oprawna ozdobnie w miękką 
skórkę, z złoconymi wyciskami na 
frontowej okładce, krzyżykiem, tytu- 
likiem i brzegami. Rozmiar 8% x4%. 
cala. No. 416. Cena $1.00 


Jezus, Marya, Józet, książka do nabo- 


ieüstwa z dodatkiem pieśni, oprawna 
ozdobnie w twardą cielęcą skórkę, z 
wyzłacanymi brzegami, tytulikami i 
wyciskami, z klamerką, na wewnętrz- 
nej okładce frontowej wizerunek 
Chrystusa na krzyżu z perłowej ma- 
cicy, rozmiar 3x4%. No. 405. $2.90 


Kwiat Niewinności. Książeczka do na- 


bożeństwa, osobne wydanie dla ehlo- 
pców, moeno oprawca w płótno. 20e 


Kwiat Niewinności. Książcczka do ns- 


bożeństfa. Osobne wydanie dla dziew- 
cząt. Mocno oą.awne w płótno. 20e 
do nabożeństwa, 
dla chrześcian-katolików, oprawna o- 
zdobnie w miękką skórkę, złocone 
brzegi, tytuliki i wyciski, rozmiar 
4%x3. No. 416. Cena $1.00. 


Módlmy się, książka do nabożeństwa, o- 


prawna ozdobnie w imitacyę kości 
słoniowej, z kolorowym wizerunkiem 
Matki Boskiej Anielskiej, na fronto- 
wej okładce, z klamerką i zloconymi 
brzegami, rozmiar 314-414 cala. No. 
373, Cena $1.00 


Marya Nasza Pomoc, książka do na- 


hożeństwa ku chwale Bożej i ezrei 
Niep. P. M., oprawna ozdobnie w ski- 
togen z wyzłacanymi brzegami i ty- 
tuhkami, oraz klamerką, No. 279. 

Cena 500. 
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GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Szkoci. 


Na północ Anglii leży kraina 
górzysta zwana Szkoeya. Rzeka 
Tweed i góry Cheviot oddzielają 
ją od Anglii ;na wschód morze Pół- 
nocne, na północ i zachód ocean 
Atlantycki ją oblewa. Rozległość 
Szkocyi nie dochodzi półtora ty- 
siąca mil kwadratowych, ludność 
trzech milionów Pod względem 
politycznym dzieli się na 33 
hrabstwa, zwykle zaś dziela ją mie- 
szkańcy na górną i dolną. 

Mnóstwo gór, rzek, strumieni i 
jezior, nadają krainie tej uroczą 
postać. Szkocyę dolną stanowią 
żyzne doliny, urodzajnością wy- 
równywają Anglii, gdy przeciw- 
nie górzysta część tej krainy 
składa się z nieurodzajnych ziem 
skalistych, porosłych lasami, ałbo 
polan zasianych wrzosem i rośli- 
nami alpejskiemi. Klimat tu jest 
ostry, wilgotny. Mieszkańcy tej 
części kraju, niesprzyjającej rol- 
nietwu, żyją z chowu bydła i ry- 
bołóstwa, i są bardzo biedni. 
Część granicząca z Anglią jest 
najbogatszą, tu są najludniejsze 
miasta i najwięcej znajduje się 
fabryk, a ludność miejska jest 
bardzo zamożną. 

Mieszkańcy południowej Szko- 
cyi mówią po angielsku i prze- 
ciąganiem wyrazów różnią się w 
wymowie od swych sąsiadów. 
Przeciwnie górale używają swej 
starożytnej gaelskiej mowy, po- 
dobnej do języka lndu w Irlandyi 
i Walii. Po obu stronach gór 
Grampiann. na północnej kończy- 
nie Szkocyi i na przyległych wy- 
spach, tylko ludzie zamożni po 
miastach i wsiach rozumieją po 
angielsku, ale lud zachował nie- 
tylko mowę swych ojców lecz na- 
wet obyczaje i ubiór swych przod- 
ków. 

Górale pochodzący od dawnych 
Kaledonów, są po większej czę- 
ści wysokiego wzrostu, dobrze 
zbudowani, silni, zręczni i wpra- 
wni do wdzierania się na niedo- 
stępne góry: wytrwali, śmiali od- 
ważni, gościnni, 

Członkowie rodziny kochają się 
bardzo, osobliwie też miłość i u- 
szanowanie dzieci dła rodziców, 
stanowi piękną zaletę tego ludu. 

Strój ich narodowy, w górach 
po dziś dzień jeszcze powszechnie 
używany, różni się od ubioru 
wszystkich ludów europejskich. 
Mężczyzni noszą czapeczki błęki- 
tne, od tyłu głowy wąskie, ku 
przodowi rozszerzające się i wznie- 
sione, u zamożniejszych ozdobio- 
ne piórami. Kaftan krótki z tar- 
tanu, materyi wełnianej w kraty, 
sięga tyłko do pasa. Zamiast spo- 
dni. używają krótkiej fakdzistej 
spodnicy także z tartanu, sięga- 
jącej tylko do "kolan, utrzymuje 
ją pas klamrą spięty, po za któ- 
rym nosili dawniej pistolety i 
szeroki sztylet. Od tego pasa spa- 
da torba ze skóry wydry albo ku- 
ny. Nogi aż do łydek są nagie, u 
doła pokryte krótkiemi pończo- 
chami w czerwone i białe kraty. 
Bogatsi noszą trzewiki, biedniej- 
si kierpce ze skóry, przymocowa- 
ne rzemieniami, podobne jak na- 
si tatrzafisey górale Ubioru dopeł- 
nia płaszcz zwany pledem, zro- 
biony z kawału tartanu, przymo- 
cowanego tylko na lewem ramie- 
niu. Pled zastępuje  Szkotowi 
płaszcz. kołdrę, parasol. Kobiety 
noszą podobny ubiór. CałMiem 
odmiennie ubierają się mieszkań- 
cy nizin. 

Od roku 1746, rząd angielski 
starał się wszelkiemi sposobami 
zabraniać tego stroju góralom 
i dla tego też dziś tylko, jak mó- 
wiliśmy, lud wiejski i mniejsi 
właściciele ziemscy w głębi gór 
noszą go jeszcze. Po miastach za- 
możniejsi ubierają małe dzieci po 
góralsku, a używają go także pul- 
ki szkockie, zrekrutowane z górali. 

Niegdyś Szkocya stanawiła o- 
sobne królestwo, a monarchowie 
jej długie i zacięte wojny prowa- 
dzili z Anglikami. Dopiero Jakób 
VI. syn Maryi Stuart. zostawszy 
zarazem królem angielskim, pod 
imieniem Jakóba I, oba królest- 
wa pod jedno berło połaczył. Po- 
mimo to. kilkakrotnie wojny re- 
ligijne zawichrzały spokojność 
królestwa. Kiedy nakoniee Angli- 
cy powołali na tron elektorów ha- 
nowerskich. szkoeey górale., przy- 
wiązani ciałem i duszą do dawnej 
rodziny królewskiej Stuartów, po- 
chwycili za oręż raz w roku 1715, 
drugi raz 1745, ale w obydwóch 
tych zamieszkach ciężkie noniosł- 
szy klęski, srogiego doznawali od- 
wetu. Od tego czasu dawne społe- 
czeństwo góralskie wielkim ule- 
gło zmianom. Zwycięzcy rozbro- 
ili górali i starali się poprzenosić 
ich w inne strony Szkoeyi Wielu 
wyniosło się do Ameryki, szuka- 
jae chleba 

Stolicą Szkocyi jest Edynburg. 
nad zatoką Forth. składając się z 
trzech miast, głęhokiemi dolinami 
podzielonych, po nad któremi zbu- 
dowane mosty, ułatwiają komuni- 
kaeya. Miasto to starożytne li- 


czące 250,000 mieszkańców, po- | 
siada odwieczny zamek królów Í 
szkockich — Holy-rood, w którym 
pokazują .zwiedzającym pokoje 
Maryi Stuart, królowej, w stanie 
tym utrzymane jak wówczas, kie- 
dy je zamieszkiwała.  Glasgów 
miasto fabryezne, polozone jest 
w hrabstwie Lanark, ma przeszlo 
300,000 ludności. Obadwa posia- 
daja uniwersytety. 

W górnej Szkocyi wsie składają 
się z chat zbudowanych z kamie- 
ni, zamiast wapna mchem połą- 
czonych. bez kominów, a często i 
okien, lichym dachem z suchego 
wrzosu pokrytych W pośrodku 
chaty na kamieniu płonie ogień 
torfowy, a dym zapełnia całe 
wnętrze, wydobywając się przez 
drzwi i otwór w dachu. Równie 
jak pomieszkanie, nędznem jest 
pożywienie górala: mleko, ziem- 
niaki, ryby, są ich zwyczajnym 
pokarmem zamiast chleba, jedzą 
placki owsiane, czarne i klusko- 
wate. Jedynym ich mieniem są 
krowy, kozy i owce. Handlem i 
rzemiosłami zajmują sie tylko 
mieszkańcy. miasteczek nadbrzeż- 
nych. 


Marya Nasza Pomoc, książka modli- 
tewna ku chwale Bożej i ezei Niepo- 
kalanej Panny Maryi, ułożył ks. J. 
Krośniński, oprawa czarna, wyścieła- 
na w środku, ozdobiona złotymi wy- 
ciskami i napisem na grzbiecie. Brze- 
gi złocone, No. 416; rozmiar 3x414, 
Cena $1.00. 

Nagroda Wieczna, Modlitwy i pieśni, 
które już przez naszych praojców w 
gronie rodzinnem z wielką pobożno- 
ścią codziennie bywały odmawiane i 
odśpiewywane, dla pożytku duchow- 
nego, zebrał i wydał Ks. Marcin Pin- 
eurek z Polski w Rzymie. 4 rosyjską 
cenzurą, 370 stronie. Rozmiaru 5% x4 
cali. Oprawne w czarne linteum czer- 
wone brzegi, Cena 75e. 

Nowy Brewiarzyk Tercyarski, ułożony 
przez O. L. K. Oprawny ozdobnie w 
płótno, z czerwonymi brzegami. 
Cena $2.60. 

Ogródek Duchowny, zamieszczający nau 
ki, modlitwy i pieśni, które dlu poboż- 
nego ludu katolickiego zebarł ks. Jan 
Maliszewski, okuta i z zamkiem. 
Cena $1.25. 

Oltarzyk Polski. Książka do nabożeń 
stwa, ułożona z polecenia Najprz. ka. 
Arcybiskupa Dunina dla wszystkich 
katolików. Oprawne w skitogen, zło: 
cony krzyż, tytulik i brzegi. Format 
3%4x414 cali. No 277. Cena .. $50c 

Oltarzyk Polski. Książka do nabożeń- 
stwa, ułożona z polecenia Najp. Ar- 
eybiskupa Dunina dla wszystkich ka- 
tolików. Oprawne w skitogen, zło: 
cony tytulik, krzyż i brzegi. Okute 
i z kląmerką. Format 3%,x4%. No. 
Lo po D ET ON EU Lor 

Oltarzyk Zloty. Zbiór modiów i pieáni, 
ałużący dla dusz pobożnych. Wyda- 
nie dla mężczyzn, z dodatkiem niesz- 


ni łacińskich, w mocnej 
oprawie ze złoconymi brzegami i ty- 
tulikami; format 3%4x5 cali, No. 711 
ak, 635 stronic. Cena 50c. 
Oltarzyk Polski, książka do nabożeń- 
stwa, oprawna ozdobnie w miękką 
skórkę, z wyzłacanym tytulikiem, 
brzegami, wyciskiem i krzyżykiem na 
frontowej okładce, rozmiar 3%4x4%,. 
No. 416, Cena $1.00. 


Oltarzyk Polski katolickiego nubozefi- 
stwa, zawierający najużywańsze mo- 
dlitwy, pieśni i rozmyślania, ułożył 
J. Chociskewski. Formyt 3%x5% 
eali. Oprawne w skitogen, pozłacane 
brzegi, krzyż i tytuliki, okute i z 
zamkami. No. 60 Cena .. .. .. $1.00 

Panie pozostań z nami, bo się ma ku 
wieczorowi. Książka do nabożeństwa 
dla chrześcian-katolików w podesz- 
łym wieku. Wielki druk. Oprawne w 
cielęcą skórkę, pozłacane ornamenta, 
tytulik i brzegi. Rozmiar 314x4 ca- 
le. No 415. Cena 85e 

Panie zostań z nami, bo się ma ku wie- 
czorowi. Książka do nabożeństwa ka- 
tolików w podeszłym wieku, zawiera- 
jąca modlitwy i nauki na cały rok i 
do każdej potrzeby zastosowane. Z 
dodatkiem pieśni Gruby druk, for- 
mat 5x3% cali. Oprawna w akitogen, 
złocony krzyż i tytulik i pozłacane 
brzegi. No. 277, Cena 60 ct, 

Panie pozostań z nami, książka do na- 
bożeństwa dla chrześcian katolików 
w podeszłym wieku, duży, wyraźny 
druk, z dodatkiem pieśni, oprawna o- 
zdobnie w skitogen i wyzłacene brze- 
Cen Crocs ape A ae AAC 

Panie pozostań z nami, książka do na- 
bożeństwa dla chrześcia katolików w 
podeszłym wieku, duży, wyraźny 
druk, z dodatkiem pieśni, oprawna 
ozdobnie w miękką cielęcą skórkę, z 
wyzłacanymi brzegami, tytulikami, z 
klamerką; rozmiar 3144x5, No. 408. 
DAR To uem o ESL . -$1.50 

Panie pozostań z namí, bo się ma ku 
wieczorowi. Książka do nabożeństwa 
Ala chrześcian-kutolików w  podesz- 
łym wieku. WIELKI DRUK. Opraw- 
ne ozdobnie w miękką cielęcą skórkę, 
pozłacana ornamenta, tytulik i brze- 
gi. Rozmiar 314x4 cale. No. 416. Ce- 
NA Cm ANTO tS PRDEINAU. 

Perły Nabożeństwa. Modlitwa św. Al- 
fonsa, wyjęte z aprobowanej przez 
zwierzchność duehowną. *'Kasiążki do 
nabożeństwa na cześć Najświętszej 
Panny Maryi Nieustającej Pomocy,” 
Z dodatkiem modlitw w różnych oko- 
licznościach życia i pieśni. Format 
4%x3 cali. Oprawne w biało, z kolo- 
rowemi wyrobami z perłowej macicy 
i mosiądzu, z końcianą klamerką, po- 
złacane brzegi. No, 92, Cena 82.00. 

Perły. Zbiór najlepszych nabożeństw i 
pieśni kościelnych, format 3x4, No. 
711 sk, oprawne w skitogen, z czerwo- 
nymi brzegami. Cena * 40c. 

Przyjdź Królestwo Twoje! Modlitwy 


codzienne i ku czci Najśw. Sakramen- 
tu. Wydał ks. Ludwik Dąbrowski, 


proboszcz łaciński w Jabłonowie. 
Podługowiśty format 21ux4% cali. 
Pięknie oprawne w cielęcą skórkę, 
pozłacane brzegi, monogram i tytu- 
lik. No 415. Cena .. 5 65e 
Radość Duszy czyli książka do nabożcń- 
stwa dla chrześcian-katolików. Ze- 
brał i ułożył ks. Józef Krośniúski. 
Mały format, 314x414 eali. Opraw- 
ne w skitogen, pozłacany krzyż, ty- 
tulik i brzegi. No 277. Cena .. 40e 
Radość Duszy, czyli książka do nabo- 
żeństwa dla chrześcian-katolików. Ze- 
brał i ułożył ks. Józef Krośniński., 
Mały format 314x414, cali. Okute z 
klamerką. No 279. Cena .. .. .. 50e 
Radość Duszy, czyli książka do nabo- 
żeństwa dla chrześcian katolików, ze- 
brał i ułożył ka. J. Krośniński. Opra- 
wna w miękką cielęcą skórkę; pozła- 
cane brzegi i ozdobne wyciski na o- 
kładce; rozmiar 4 i pół x 3, No. 416. 
Cena $1.00. 
Rituale Sacramentorum ac aliarum ec- 
clesiae Ramanae Catholicae Ceremo- 
nirum ex Rituali Romano atque ex 
Rituali Synodi Provincialis Petrico- 
viensis Depromptum. Mały format. 
Oprawne w płótno z czerwonymi 
brzegami. Cena $1.00. 


Serce Jezusa nasze miłosierdzie, książka 
do nabożeństwa dla czcicieli Naj- 
słodszego Serca Jezusa z dodatkiem 


pieśni kościelnych, oprawna ozdob- 
nie w skitogen, okute brzegi, z kla- 
merką. Cena 50e. 
Berce Jezusa, morze miłosierdzia. Książ- 
ka do nabożeństwa dla nabożnych 
czcicieli Najsl. Serca Pana Jezusa; z 
dodatkiem pieśni kościelnych. Zebrał 
i ułożył Eleuteryusz Sudziński. Mały 
format 3'4x4!ó cali. Oprawne w cie- 
lęcą skórkę, złocone serce, tytulik i 
brzegi. No. 415. Cena .. . 65c 
Serce Jezusa, morze miłosierdzia. Ksiqż- 
ka do nabożeństwa dla nabożnych 
czcicieli Najsl Serca Pana Jezusa; z 
dodatkiem pieśni kościelnych. Zebrał 
i ułożył Eleuteryusz Sudziński. Mały 
format 34x44 cali. Oprawno w cie- 
lęcą miękką skórkę, złocone serce, 
tytulik i brzegi. No 416. Cenu .. $1.00 
Skarb Duszy. Zbiór najlepszych nabo- 
żeństw i pieśni kościelnych; format 
3x4, No. 711 sk, Oprawne ozdobnie 
w skitogen, ze złoconymi brzegami. 
Cena 40e. 
Skarb Duszy. Zbiór najlepszych nabo- 
żeństw i pieśni kościelnych; format 
3x4, No. 6 s. oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złconymi brzegami, o- 
kute i z zamkiem. Cena 60c. 
Skarby Niebieskie, czyli książka do na- 
bożeństwa dla wszystkich katoli- 
ków oprawna w skitogen, wyzłaca- 
ne brzegi, tytulik i krzyżyk na fron- 
towej okładce, rozmiar 4x414 cala, 
No. 277, Cena 35e. 
Skarby Niebieskie, czyli książka dó na- 
bożeństwa dla wszystkich katolików, 
oprawna w akitogen ze złoconymi 
brzegami, tytulikiem, krzyżykiem na 
frontowej okładce, okuciem i klamer- 
ką, rozmiar 314x414 cala, cena 50e. 
Skarby Niebieskie, czyli książka do ea- 
bożeństwa dla wszystkich katolików, 
oprawna ozdobnie w miękką skórkę 
z wyzłacanymi wyciskami, tytulikiem 
i brzegami, rozmiar 34x44, cena 
Nogh4lOL. M Lu 6,4 $> B1.00 
Skarby Niebieskie, czyli książka do na- 
bożeństwa dla wszystkich katolików 
oprawna ozdobnie w imitacyę kości 
eloniowej, wyzłacane brzegi, kolo- 
rowy wizerunek Naj. M. P. z Dzie- 
ciątkiem na frontowej okładce i z 
klamerką, rozmiar 344x414 cala. No. 
373. cena $1.00. 
U stóp Jezusa. Książeczka do nabożeń- 
stwa, zawierająca modlitwy na naj- 
ważniejsze uroczystości kościelne. 
Mały format 2%x4 cali. Oprawne 
w linteum, złocony tytulik, mono- 
gram i brzegi. No. 21. Cena .. 35e 
U stóp Jezusa, książka do nabożeństwa, 
zawierająca modlitwy na najważniej- 
sze uroczystości kościelne. Oprawna 
ozdobnie w miękką  cielęcą skórkę, 
złocone brzegi, z ładnymi wyciskami; 
rozmiar 3 3-4x2%. No. 416. cena 85e. 
U Stóp Maryi. Msza św., nowenny, li- 
tanie i modlitwy odpustowe na cześć 
Najświętszej Panny, zebrane i ułożo- 
ne przez Mar. Rafaelę,oprawne ozdob- 
nie w płótno, złocone brzegi i tytuliki, 
rozmiaru 4%x3 cali. 254 stronie, z 
czerwoną obwódką na każdej stroni- 
cy, Cena 90c. 
U stóp Jezusa. Książeczka do nabożeń- 
stwa, zawierająca modlitwy na naj- 
ważniejsze uroczystości kościelne. 
Mały format 2%x4 cali. Oprawne 
ozdobnie biało z kolorowym kieli- 
chem, z kościaną klamerką. No. 373. 


stwa, zawierająca modlitwy na maj. 
ważniejsze uroczystości kościelne. 
Mały format 2%x4 cali. Oprawne 
ozdobnie w twardą cielęcą skórkę, z 
ornamentami z metalu i perłowej ma- 
cicy, ozdobna klamerka, złocone brze- 
gi, tytulik i klamerka. No. 480. Ce- 
NAJ MER POWIE Tela 
U stóp Jeznsa. Książka do nabożeń- 
stwa, zawierająca modlitwy na naj- 
ważniejsze uroczystości kościelne. 
Mały format 2%x4 cali. Oprawne 
ozdobnie w miękką skórkę, pozłacane 
brzegi, tytulik i krzyż, Niklowa kla- 
merka. No. 460. Cena .. .. .. $1.50 
U stóp Maryi. Masza $w., nowenny, li- 
tanie i modlitwy odpustowe na cześć 
Najśw. Maryi Panny zebrane i ułożo- 
ne przez maryo Rafaele, oprawne o- 
zdobnie w płótno z czerwonymi brze- 
gami i tytulikiem. Cena 75e. 
Wiara, nadzieja i miłość, książka do na- 
bożeństwa z rozmaitemi modlitwami i 
z dodatkiem pieśni, oprawna ozdob- 
nie w skitogen wyzłacane brzegi. 
Cena 40e. 
Wiara, Nadzieja i Miłość, książka do 
nabożeństwa, z rozmaitemi modlitwa- 
mi, z dodatkiem pieśni, oprawna o- 
zdobnie w skitogen, wyzłacane brze- 
gi, okute i z klamerką. 
Cena 50e. 
Wiara, nadzieja i miłość, książka do na- 
bożeństwa dla wygody chrześcian-ka- 
tolików, zawierająca modlitwy i nau- 
ki na cały rok i do każdej potrzeby 
zastosowane, z dodatkiem pieśni, 
Gorzkich żali i nieszporów, oprawna 
ozdobnie w miękką skórkę wyzłacana 


tytuliki i brzegi. No. 416. Cena $1.00. | UWAGA. Zakupiliśmy cały zapas tej | RELIGIJNE OBRAZY. 


Wiara, Nadzieja i Miłość. Książka do 
nabożeństwa dla wygody katolickich 
chrześcian. zawierająca: Modlitwy i 
Nauki, na cały rok i do każdej po- 
trzeby zostosowane, z dodatkem pieś- 
ni. Opracował ks. Jan Chrząszcz, dok- 
tor teologii i proboszcz. Format 34 
x4% eali. Oprawne bardzo pięknie, 
biało, z wyrobami z metalu, celluloi- 
du i aksamitu, z trzema medalikami, 
posrebrzana klamerka. No. 14a. Ce- 


różnych nabcżeństw, oprawna ozdob- 
nie w skitogen, wyzłacanym krzyży- 
kiem na okładee tytulikiem i brze- 
gami, rozmiar 3$44x5. No. 277. Cena 

60c. 


Wianek ku czci Najśw. Maryi Panny, 
różnych nabożeństw, oprawna ozdob- 
nie w skitogen, okute brzegi z kla- 
merką, wyzłacane tytuliki, krzyżyk i 
brzegi, rozmia 314x5. No. 379. 
Cena 75c. 


Wianek ku czci Najświętszej Panny 
Maryi, z różnych nabożeństw uwi. 
ty. Wydanie powiększone. Wielki 
format 4x6 cali. Oprawne w skito- 

gen, złacony krzyż, tytulik i brzegi. 

No. 277L. Cena h 80e 

Wianek ku czci Najśw. Maryi Panny, 
z różnych nabożeństw uwity, czyli 

Wianek ku czci Najów. Maryi Panny z 
różnych nabożeństw uwity, książka 
do nabożeństwa zawierająca rozmai- 
te modlitwy, pieśni na wszystkie oka- 
liczności kościelne całego roku, o- 
prawna ozdobnie w miękką skórkę, 
z wyzłacanymi tytulikami, wyciska- 
mi na okładre i brzegami. No. 416. 
Cena $1.50. 


Wianek ku czci Najśw. Maryi Panny, 
z różnych nabożeństw uwity. Rozmia- 
ru 5x2% cali. 650 stronic. Oprawne o- 
zdobnie w skórę, z wyrobami mosią- 
dzu i perłowej macicy, z złoconemi 
brzegami i tytulikami, z klamerką w 
pudełku wyściełanym. No. 480. 

Cena $1.97. 


Wianek ku czci N. P. M., duży rozmiar, 
książka oprawua ozdobnie w miękką 
cielęcą skórkę, z złoconymi brzegami, 
tytulikami i krzyżem na frontowej 
okładce, rozmiur 4x6 cali. No 416, 
cena $2.00 

Wianuszek nabożeństwa katolickiego ku 
czci Najśw. M. P. uwity ,mnly roz- 
miar, oprawna ozdobnie w miękką 
cielęcą skórkę, z wyzłacanymi brze- 
gami i tytulikami, z dodatkiem pie- 
śni naboznye do N. M. Panny, No. 24U 
Cena 40e. 


Wianuszek nabożeństwa katoliekiego ku 
czci Najśw. Mąryi Panny uwity, ma- 
ły rozmiar, oprawny ozdobnie w mięk- 
ką cielęcą skórkę, z wyzłacanymi 
brzegami i tytulikami, z dodatkiem 
pieśni nabożnych do N. M. Panny, 
No, 416. Cena 70c. 


Wianuszek nabożeństwa katolickiego ku * 


czci Najśw. Maryi Panny uwity, ma- 
ły rozmiar, ozdobnie oprawny w mięk- 
ką cielęcą skórkę z wyzłacanymi ty- 
tulikami i brzegami, z dodatkiem 
pieśni nabożnych do N. M. Panny. 
No. 410. Cena $1.00. 
Wyborek czyli krótki sposób nabozefi- 
stwa codziennego dla rzymsko-kato- 
lików, z dodatkiem pieśni. No. 68. 
Rozmiar 3x414 cale. Oprawne w ski- 
togen, pozłacana brzegi, tytulik i 
krzyż, okute z klamerką. Cena 506. 
Wyborek, czyli krótki sposób nabożeń- 
stwa codziennego dla rzymako-katoli- 
ków, z dodatkiem pieśni, w mocnej 
oprawie, czerwone brzegi. Cena 20c, 
Wyborek modłów i pieśni dla katoli- 
ków wszystkich stanów z dodatkiem 
nieszporów, psalmów, drogi krzyża Ja- 
zusowego, Grzkich Załi i rozmaitych 
pieśni, oprawna ozdobnie w miękką 
skórkę z wyzłacanymi wyciskami i 
brzegami. No. 416. Cena $1.00. 
Wyborek, czyli krótki sposób nabożeń- 
stwa codziennego dla rzysmko-katoli- 
ków, z dodatkiem pieśni, w mocnej 


oprawie  izłoconymi brzegami, No. 
7211sk, rozmiar 314x4. Cena 40e 
Wyborek, czyli kyótki apoaób nabo- 


żeństwa codziennego dla rzymsko-ka- 
tolików z dodaniem pieśni; format 
3x414 cala. No. 89, oprawne biało w 
imitacyę kości słoniowej, z wyciska- 
nymi wyrobami izłoconymi brzega- 
mi. Cena 50e. 
Wyborek, czyli krótki sposób nabożeń- 
stwa codziennego dla rzymsko-kato- 
lików z dodatkiem pieśni. Rozmiar 
3x4%4. No. 92. Oprawne w im, kości 
eloniowej z wyrobami kolorowymi gz 
perłowej macicy, z kościaną klamerką 
— pozłacane brzegi. Cena $1.25 
Wyborek modłów i pieśni dla kntoli- 
ków wszystkich stanów, z dodatkiem 
nieszporów, psalmów, drogi krzyżowej, 
gorzkich żali i najwięcej używanych 
pieśni, oprawa ozdobna w twardą 
skórkę, z krzyżykiem, płaskorzeźbą 
popiersia Zbawiciela i innemi ozdoba- 
mi, złocony tytulik, brzegi i klamer- 
ką. No. 480 Cena $1,40. 
Wybór osobliwszych nabożeństw, czy- 
li Katoflk w Modlitwie, gruby druk, 
złocone brzegi, oprawa skórkowa. 
Cena $1.25. 
Zbiorek modlitw dla członków apostol- 
stwa Serca Jezusowego zebrał i uło- 
żył X. M. Mycielski, T. J., wydanie 


dla niewiast oprawna ozdobnie w 
płótno z skórkowym grzbietem i czer- 
wonymi brzegami Cena 75e 
Wznieśmy serce do Boga, książka do 
Nabożeństwa oprawna ozdobnie w 
miękką skórkę, z ozdobnymi wyciska- 


mi, zlogonymi na frontowej okładce, 
złocony tytulik i brzegi. No. 416. 
Cena $1.00. 


Wznieśmy serce do Boga, książka do na- 
bożeństwa oprawna ozdobnie w i- 
mitacyę kości głoniowej, z pięknym 
wizerunkiem kolorowym Zbawiciela 
na frontowej okładce z klamerką i 
złocone brzegi. No. 373, Cena $1.00. 


KSIĄŻKI TREŚCI RELIGIJNEJ. 


BIBLIA, czyli Księgi Starego 1 Nowego 
Testamentn, wydanie kompletne na 
język polski przełożone przez ks. Ja- 
kóba Wujka 1 wydane w Krakowie 
1599 roku. 


Cena Biblii, 3 tomy, .. .. .. $12.00. 


Biblii w Europie od dawna poszuki- | 


wanej i tego dzieła  abrobowanega 
przez władzę Apostolską, nigdzie 'ie 
można nabyć, tylko u nas, gdyż p 

zostało tylko 300 sztuk. Cala Biblia 
obejmuje rtzy tomy o 2550 stronicach 
wyraźnego druku na pięknym papie- 
rze, oprawne ozdobnie w skitogen i 
wyzłoconymi tytulikami na okładce. 


CANTIONALE Eccesiaticum, książka 
dla księży i organistów, zawierająca 
wszystkie pieśni, litanie itp, po ła- 
cinie i po polsku z nutami, używa- 
nemi do obrządków kościoła kato- 

w ciągn całego roku, zatwier- 
dzona przez władzę kościelną, wyda- 
nie najnowsze, drukowana  zdolnie 
dwoma kolorami na pięknym papie- 


rze, ozdobnie oprawna w linteum z 


wyzlacanemi tytulikami i  brzega- 
mi. Cena $4.50 


COFFINE. Książka do oświecenia i 
zbudowania duszy  chrześcijańsko- 
katolickiej, czyli krótki wykład Lek- 
cyi Ewangelii na wszystkie nielzie- 
lę i święta wraz z wynikającą ztąd 
nauką wiary i obyczajów i grunto- 
wnem wyjaśnieniem roku kościelne- 
go, najgłówniejszych obrzędów  ko- 
ścielnych, mszy świętej, nahożeństwa 
domowego i dla chorych, drogi krzy- 
żowej, jako też £yciorysami Świętych 
Pańskich, czczonych mianowicie przez 
lud polsko-katolicki. Z  licznemi o- 
brazkami i litografiami. Cena $2.00. 


HISTORIA BIBLIJNA dla rodzin 
chrześcijańskich, czyli gruntowne i 
jasne objaśnienie dziejów Starego i 
Nowego Testamentu. Opracował ka. 
prob. J. Stagraczyński. Dwa tomy. 
Tom I zawiera Stary Testament, Tom 
II Nowy Testament. Oprawne ozdob- 
nie w płótno kolorowe. wyzłacane o- 
kładki, ozdobiona licznymi rycinami. 

Cena $7.50. 


Nauka Wiary i Obyczajów Kościoła 
Katolickiego. — Wyłożona obszernie, 
stwierdzona i objaśniona miejscami 
pisma św. 1 Ojców Kościoła I przykla- 
dami z życia oraz przewodnik życia 
dla rodzin chrześciańskich. Potwier- 
dzona i polecona przez 21 książąt Ko- 
ścioła i ozdobiona 10 kolorowymi prze: 
ślicznymi obrazkami, oraz licznemi ry 
cinami. Format duży, albumowy, opra- 
wa elegancka, stronie 1238. Dzieło 
to składa się z trzech części i zawia- 
ra w części I naukę o wierze, w czę- 
Sci TI nauk o przykazaniach, w czę- 
Sci III naukę o środkach łaski. Ksią- 
żka ta znajdować się powinna w ka- 
żdej rodzinie, bo z niej czerpać można 
naukę i pociechę w każdej potrzebie. 
Cena całego dzieła oprawnego w płó- 
tno angielekie, z złotymi wyciskami. 


Cena $3.50 


ZYWOTY SWIĘTYCH PANSKICH. 


napisane przez ks. P. Skargę z dodat- 
kiem sześćdziesięciu sześciu £ycicry- 
sów Swiętych ks. Stagraczyńskiego. 
Ozdobione kilku set ślicznemi illu- 
stracyami i kolorowemi obrazkami i 
obejmuje przeszło 2000 stronic wiel- 
kiego formatu. W mocnej oprawie, 
wytłaczane ze srebra tytmiki i mar- 
murowe brzegi. Rozmiar 9x12. Ce- 
na $6.00. 


Takie same na pergaminie, oprawne w 
morokko skóre 1 wyzlacane brzegi. 
Cena $12.00. 


ANGIELSKIE KSIAZKI DO 
NABOŻEŃSTWA. 


Key of Heaven. A manuel of Prayers 
nnd Instruetions for Catholies, Maly 
format :!6x? Oprawne w skitogcn. 
Gzerwane brzegi. Alo: v tytniik. No. 


and Instruetions for Catholics. Mały 
format 214x3% cali. Oprawne 
w skórkę, złocone brzegi, krzyż i ty- 
tulik. No. 401, Cena „. 650 
Key of Heaven. A manuel of Prayers 
nnd Instructions for Catholica. Mały 
format 2V,x39 enli. Oprawne 
biało z kolorowym obrazkiem na o- 


kładce, z niklową klamerką. No. 373 
Cena”, s pre cn an T NE ok Te To 
Key of Heaven. A manuel of Prayers 


nnd Instructions for Catholics. Mały 
formnt 215x394 cali. Oprawne 
ozdobnie w miękką cielęcą skórkę, 
pozłacane brzegi, tytulik i monogram. 
Na. 408. Ćera*..9%../..... „a .. $l.00 
The Key of Heaven, or a Manuel of 
Prayer by the Rt. Rev. J. Milner, 
D. D. Wyraźny druk. Rozmiaru 3x 
4% cali. Oprnwne w skitogen, czer- 
wone brzegi. No. 272. Cena .. 50e 


MAPY I ATLASY. 
Kieszonkowy Atlas całego świata. 


Przeszło 400 stronic, zawiera kolo- 
rowe mapy ze wszyatkich stanów i te- 


rytoryów Stanów  Zjednoeronych; 
wazystkieh prowineyi Kanady i 
wszystkich krajów w świecie. 3x5% 
cali. Cena 80e 
Dolarowy Atlas całego świata. 
6x7 cali. Przeszło 200 stronie za- 


wiera wiek»zego rozmiaru mapy oraz 
historye wszystkieh atanńw i teryto- 
ryów Stanów Zjednoczonych, wszyst- 
kich prowineyi Kanady i wszystkich 
krajów w świecie. Moeno i ozdobnie 
oprawne w plótne z tytuł. poerebrza- 
nym Cena $1.00 


Atlasy są w angielskim języku. 
Mapy Btanów i Terytoryów. 
Osobno: — Alabama, Alaska, Arizo- 
na, Arkansas, California, Colorado,Con- 
nectieut, Delaware, Florida, Georgia, 
Idaho, Illinois, Indiana, Indian, Terr., 
Iowa, Kansas, Kentueky, Louisiana, 
Maine, .Áaryland, Massachusetts, Mi- 
chigan, Minnesota, Mississippi, Miasou- 
ri, Montana, Ne! raska, Nevada, New 


Hampshire, New Jersey, New Mexico, | 


New York, North Carolina, North Da- 
kota, Ohio Oklachoma, Oregon, Penn- 
sylvania, Rhode Island, South Carolina, 
South Dakota, Tennessee, Texas, Utah, 
Vermont, Virginia, Washington, West 
Virgininia, Wisconsin, Wyoming, Cuba, 
Porto Rico, Hawai, Philiphine Islands, 
Wschodnia Azya i mapa ealej kuli 
ziemskiej, Każda po 30e 


ap; Kieszonkowe. 


Mamy na składzie poniżej podane 
mapy, które składają się w kształcie 
książki. Mapy te są pięknie wydruko- 
wane kolorowo z oznaczeniem każdej 
miejscowości. Gdy sie mapę rozłoży, 
można ją przybi na ścianie lub po 
złożeniu schować do  ieszeni, jak 


książkę. 
Stany. Zjcinoczene .30c, Burcpa $0e, 
Niemcy 30e Austrys 30e, 


Sprowadziliśmy: z Europy 
olbrzymi zapas obrazów reli- 
gijnych, bardzo pięknie wy- 
kończonych kolorami na gru- 
bym i mocnym papierze. Są 
to obrazy ścienne dla rodzin 
chrześciańskich, rozmiaru 
1515x20 cali. Malatura jest 
olejno-litograficzna, a kolo- 
ry są tak harmonijnie dobra- 
ne, iż obraz taki oprawiony 
w.ramę może być ozdobą na- 
wet najbogatszego domu. 

Poniżej podajemy  foto- 
graficzne podobizny tych o- 
brazów w zmniejszonej for- 
mie. 


Jeden obraz kosztuje tylko 
25 ct. z przesyłką. 


Przy obstalunku należy 
podać numer inazwę obrazu, 
tak jak jest podanem w ka- 
talogu. 


Obrazy te można także wy- 
bierać jako premię dla abo- 
nentów płatnych. 


Rozmiar obrazów 20x151 c. 


2000. Św. Józef. 


Li ad 
2009. Niepokalanie Poczeta. 


Serce Maryi. 


2020. Serce Jezusa. 


2022 Ecce Homo (Oto człowiek.) 


2046. św. Antoni Padewski. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


A 


2077. Matka Boska Nieustającej 
Pomocy. 


2223, Matka Boska z Lourdes. 


2132. Matka Boska Różańcowa. | 2229. Ecce Homo (Oto człowiek), 2360. św. Ludwik Gonzaga. 


2314. Matka Boska Nieustającej | 
Pomocy. 


| 


02091. Matka Boska morana 


OBRAZY POLSKO-NARODOWE, 
któremi każdy Polak w Ameryce 


powinien swój pierwszy pokój 
przyozdobić. 
1008 Album powstania 1863—64, for- 

mat 12x20: 
1. 8 Kwietnia 1864 roku w War- 
BZRwI6. 

j 2. 8 Kwietnia 1864 r. w "Waraza- 
wie. 


3. Nie poddadzą się. 

4. Będzie o jednego mniej. 

5. Matka Boska objawia się mę- 
czennicy polskiej do taezki przy- 
kutej w podziemiach kopalni na 
Bybirze. 

f. Wizamnki Królów Polekieh. 

7. Bonak-Hanke, Naczelnik woj- 
skowy województwa Krakowskie- 
£go, Sandomierskiego i Kaliskiego. 
8. Jen. Ludwik Mirosławaki, dy- 
ktator polski w r. 1863. 

| Powyższe obrazy są drukowane 
| na ślicznym  lśniąeym papierze 
brunatnym, na podobę fotografii, 
tuszem. Cena 25c. za egzemplarz, 
czyli za wszystkie 8 obrazów $1.50 
Tedeusz Kościuszko bohater Pol- 
ski i Ameryki na konin dowodzą- 
ey oddziałem Kosynierów, w sied- 
min kolorach format 18x24 po 756. 
Matka Boska Częstochowska z 
herbami Polski, Litwy i Rusi w 
sześcin kolorach 19x24 po 75e. 
Tadeusz Kościuszko, ehromooleo- 
graf, wierna kopia obrazu znajdu- 
jącego się w kapitolu w Washin- 
gtonie. (Bardzo rzadkie.) format 
22x28 po So S $5.00. 
Wylądawanie Kolumba w 
cznym kolorze. Obraz ten jest 
chromo-litografią w oleju na 


1010. 


| 1001. 


| 1011. 


809. 


format 22x28 po .. 
639. Tadeusz Kościuszko, kolor czarny 
format 22x28 po - - «50e. 


áli- 


sztywnym — plóciennym Papica 


| Na. 


653. Kazimierz Pułaski, kolor czarny, 
format 22x28 po - - 50e. 
698 Jan Sobieski, kolor ezarny, format 
22x28 po um x. 50e. 
877. Książe Józef Poniatowski format 
22x28 po - - - -  -5B0e. 
892, Jan Sobieski, król Polski pobił 


Turków pod Wiedniem dnia 12go 
Września 1683 r., kolor ezarny 
format 22x28 po - -  BOat. 

Jerzy Washington -= * 506. 

Pochody narodowe w Warszawie, 5 li. 
atopada 1905 r., po ogłoszeniu on- 
stytucyi. Trzy rozmaite obrazy, 
dwa rozmiaru 12x15, trzeei 9x12, 
wykonane artystycznie na grubym 
papierze. Cena wszystkie trzy 256. 
dwa 15c., a jeden 10e. 


CHROMO-KOLOROWE OBRAZY. 
1001. Matka Boaka Częstochowska z 

herbami Polski, Litwy i Rusi w 

sześciu kolorach format 19x94 

po - "Ibc. 
1002. Matka Boska  Ozęstochowska s 
Historyą tegoż obrazu przedsta- 
wionych w 9cin obrazach w je 
dnym, w 9ciu olejno malowanych 
kolorach format 16x20 po - 50e. 
Matka Boska Częstochowska z 
Historys tegoż obrazu przedsta- 
wionych w fciu obrazach w je 
dnym, w ciemnym olejno kolorze 
format 16x20 po - - - - .25c. 
Matka Boska  Orestochowska 
wierna kopia sławnego obrazn w 
Częstochowie w 9cíu olejnych kolo- 
rach, forinat 16x20 po - Boc. 
. Matka Boska Częstochowska, wier- 
na koria sławnego obrazu w 
Częstochowie, w ciemnym ola]jnym 
kolorze format 16x20 po  - 25c. 


1003. 


1004. 


1006. 
munii św. z podpisami (osóhno) po 
polsku, angielsku £ niemiecku w 
Əciu kolorach format 10%4x15 
po - - ssn.. - 160. 


Otrzymaliśmy duży zapas obrazów roz- 
miaru 15x20 cali. 89 to pięknie wykoń- 
czone obrazy kolorowe, na grubym chiń- 
skim papierze. Obrazy te są bardzo sto- 
sowne do oprawy w ramy. Ponieważ 
heliograwura jest olejno wykończona, 
można te obrazy zmywać wodą i nigdy 
aie nie psują. Obrazy te sprzedajemy 
po 25 ct. sztuka. 


7. Grób Matki Boskiej. 


14. 
15. 


Sw. Trójca. 
Matka Boska Karmiąca. 


19. Wniebowzięcie Maryi. 
27. Św. Stanisław Biskup. 
45. Św. Rozalja. 

46. Św. Wacław. 

58 Św. Jerzy. 

72. Matka Boska Pacławnka. 


97. Św. Jan Niepomucen. 
220. Jezus dobrej Nadziei. 
226. Oblicze Pana Jezusa. 
228. Pięć Ran Pana Jezusa. 


= ZY ZZ Z ZE | 


OBRAZKI STOJĄCE. 
Otrzymaliśmy z Europy wielki zapas 
obrazków religijnych z podstawkami, 

Obrazki te po rozłożeniu podstawki mo- 

ina postawić na komodzie lub innem 

odpowiedniem miejscu. Obrazki są pie- 
knie wykończone litografieznie stoso- 
wnemi kolorami i wyciskami ma moe- 
rym grubym papierze. Jest to eos pie- 
knego dla chrzeácian katolików. Poda- 
j'my tu nazwy, rozmiar i cenę tych sto- 
jących obrazków. 

Kto kupuje obrazek, niechaj poda je- 
go numer. 

No. 20336. Dziecię Jerus, wysokość 7 
cali, szerokość u podstawy 3 
cale. Cena za sztukę Be. 

20101. | Najsłodsze Serce Jezusa, 
wysokość 6 cali, szerokość u 
podstawy 5 cali. Cena 10e. 

20102. Sw. Józef z Dzieciątkiem 
Jezus, wysokość 6 cali szero- 
kość u podstawy 5 cali. Cena 
za sztukę 10ct. 


No. 


No. 


. 7846. 
li. szerokość u podstawy 5 ca- 
li. Cena za sztukę 10e. 

Archanioł Gabryel, wysokość 
8 cali, szerokość u podstawy 
3 cale. Cena za sztukę 10e. 

Aniół Stróż, wysokość 714 ca- 


No. 7706. 


T127. 


Pamiątka przyjęcia pierwszej Ko- | 


10e. 
. 20204. Serce Maryi, wysakość 6 
cali, szerokość u podstawy 5 
cali. Cena za sztukę 10e. 
. 20205, Matka Boska Szkaplerzna, 
wysokość 614 cala, mzerokoáé 
u podstawy 5 cali. Cena za 
sztukę 10e. 
..20103..8w. Rodzina w Nazarecie, 
wysokość 7 cali, szerokość n 
podstawy 5 cali. Cena 10e. 
. 20256. Chrystus przy ostatniej wie- 
rzy. wysokość 6 cali u podsta- 
wy szerokość 5 cali. Cena 10e. 
. 7726. Chrystus na krzyżu w formie 
krucyfiksu. Wysokość 7 cali 
szerokość u podstawy 5 cali. 
Cena za sztukę 10e. 


le. Cena za sztukę 


OBRAZY 
Polskie i Amerykańskie, 


753. Chopin, format 22x28 czarny ko- 


XM po .. E 50e 
857. Mikołaj Kope rni, "format DOXON 
czarny kolor, po .. . 50e 
52. Sw. SEU (Wie 22x28 
czarny kolor, po .. .. .. se .. 50e 
891. Rzeź w Krozach, format 22x28 
czarny kolor, po .. 19 «0 etupoe 
406. Św. Wojciech, format 22x28 
czarny kolor, po .. 50e 
01. Tadeusz Kosciiszkał format 14x19 
w kolorach, po .. .. ..50e 
02. Juliu z Słowacki, Er 14x19 
w kolorach po b .. 50e 
03. Adam Mickiewicz, format 14x19 
w kolorach po . 50e 
04. Książe Józef ture format 
14x19, w kolorach po 50c 


05. Książe Józef pod Raszynem 1514 
2314, w kolorach po .. .. .. .. 


06. Pochód na Sybir, format 12x1714 
czarny kolor po .. . 250 
07. Galerya Królów Polskich; format 
24x36, czarny kolor .. . $3.00 
1070. Prezydent Taft, format 22x28, 
czarny kolor po .. 50c 
1006. Theodore Roosevelt, ni PP 
28, czarny kolor po.. .. .. .. .. 50€ 
765. * William MeKinley, disi 22x 
| 28, ezarny kolor .. 1. «. 00€ 
704. Krzysztof Kolumbus, format 22x 
23, czarny kolor .. 50e 


654. Lafayette, format 28x23 czarny 
kolor, po ... . 50e 
519. Abraham Laer s format 22x28 
czarny kolor, po .. . .50c 
049. Wszyscy Diez deni yero Zje- 
dnoczonych, format 22x28, czarny ko- 
lot pO... «e. wa simne sa net ne 000 
636. Familia Washingtona, format 22x 
28, ezarny kolor po .. 90€ 


922. MeKinley, zona i URP format 
22x28 czarny kolor, po .. .. .. 50e 
186. Familia Lincolna, format 22x28 
czarny kolor po .. .. . . 50e 


Trzęsienie ziemi w San Francisco 


1040. 
format 22x29, czarny kolor po .. 50e 
1044. Wodospad Niagary, format 22x 
28, czarny kolor po .. Cres DOG 
923. Anioł Stróż, format 22x28, ezar- 
ny kolor po .. us . 50e 
913. Geo. Masiagion: format 20x24 
w kolorach po .. k PR . 90c 
974. Abraham Lincoln, " format 20x24 
w kolorach po .. .. .. s. .. oss 00€ 


format 16x20, 
. 25c 


1046. Geo Washington, 

czarny kolor po .. .. E 

443. Papież Pius X. Format 16x20, 

w kolorach po 25e 

Z — ——— À— —uá— 
DO OHRZTU. 

Na pamiątkę Chrztu Świętego mamy 
wielki wybór pięknie wyrabianych z 
delikatnej materyi obrazków składa: 
nych w pudełeczkach w formie ksią: 
żeczki do nabożeństwa. 

Obrazek w pudełeczku No. 

Obrazek pudełeczku No. 

Obrazek pudełeczku No. 

Obrazek pudełeczku No. 

Obrazek pudełeczkn No. 

Obrazek pudeleczku No. 

Obrazek pudełeczku No. 

Obrazek pudełeczku No. 


w 
w 
w 
w 
w 
w 
w 


BZKAPLERZE. 
Sprowadizliámy z Europy dla użytku 
ehrzeácian-katolików duży zapas pię- 


| knie wyrabianych szkaplerzy, których 


| opis podajemy poniżej. 


Kto kupuje 
szkapierz niechaj poda jego numer. 
Szkaplerz No. 701. .Matka B. Karmeli- 
tańska, jak wskazu- 
ja ryeina, sztuka 5c. 
Szkaplerz No. 710 Jezus, Marya i Jó- 
zef, jak wskazuje ry- 
cina, sztuka 5e. 
Szkaplerz No. 702. Matka B. Niep. Pocz. 
i Serca Maryi, jak po- 
kazuje rycina szt. 106 


| Szkaplerz No. 715. Matka B. Szkaple- 


rzna pięknie robiony 
sztuka 10e. 
Szkaplerz No. 703. Matka Boska Szka- 
plerzna, pięknie wy- 
szywany, sztukalOc. 


KATALOG 
Kart Korespondencyjnych 
— czyli — 
Pocztówek. 
ZAWIERAJĄCY: 


| Kolorowe widoki polskich kościo- 


Bw. Rodzina, wysokość 7 ea- : 


łów, pomników, szkół, gmachów 
i reprodukcye rozmaitych ob- 
razów największych mala- 
rzy polskich, rozmaite 
Widoki i t.d. it.d. 
Pocztówki drukowane w róż- 
nych kolorach sprzedajemy po 
następujących cenach: 
12 sztuk za 25 et. 
25 sztuk za 50 et. 
60 sztuk za $1.00. 
1. Widok kolorowy pomnika T. 
Kościuszki, w parku Humboldta w 


, Chicago. 


la, szerokość u podstawy 4 ca- | 


2. Widok polskiej Hali K. Pu- 
łaskiego, w Chicago, Ill. 


| kiwali, 


ORZEŁ. 
(Z francuskiego). 


Było to nazajutrz pod Water- 
loo. Drogą błotnistą, powibijaną, 


| wlókł się oddział jeńców ze zwie- 


szonemi głowami, ze wściekłością 
w sercu. 

We wsiach chłopi ze łzami w o- 
czach, odkrywali na ich widok 
głowy i wówczas, w niepohamo- 
wanem uniesieniu, na złeść nie- 
mieckim żołdakom, którzy pomru- 
niyby dzikie bestye i u- 
derzeniami kolb podniecali zwy- 
ciężonych do marszu, ze wszyst- 
kich piersi wydobywał się okrzyk: 


i niech żyje cesarz! 


Niech żyje cesarz — bo ani je- 
den z tych dzielnych ludzi nie 
zdawał sobie sprawy z rozmiarów 
wczorajszego pogromu i wszyscy 
myśleli, że genialny wódz spadnie 
z nienacka na nieprzyjaciela i o- 


, deprze go, jak to było u niego w 


zwyczaju. I wściekłość ich pocho- 


| dziła nie tyle z poniesionej klęski, 


175€ | 


i doznawanego wstydu, co z pe- 
wności, ze nie będą świadkami 
odwetu. 

Szli powoli, bo wszyscy byli 
ranni. I ręce na temblakach, gło- 
wy pozawijane chustkami, twa- 
rze poryte bliznami,  przykrzej- 
szym jeszcze czyniły widok tej 
grupy entuzyastów,  pozeranych 
bólem, dzwoniących zębami i 
zmuszonych, bądź eo bądź, iść na 
wygnanie, może na śmierć. 

Tuż obok szydzili z nich zwy- 
cięzcy. Dowódca kolumny, mały 
porucznik o siwych oczach tyra- 
na, o czerwonej twarzy z jasnym 
wąsem, nie zaniedbywał żadnej 
sposobności, ażeby, dając folge 
swoim brutalnym instynktom, po- 
bawić się kosztem — zgnebionych 


nieprzyjaciół. 
Kopać ubezwładnionego  prze- 
ciwnika — to przyjemność spe- 


cyalnie niemiecka. 

Nieraz już, jakież dotkliwsze 
szyderstwo sprawiło, że żywiej za- 
pałały oczy, że mocniej ściskały 
się pięście w bezsilnej nienawiści. 
Czy aż do końca trzeba będzie 
znosić wstyd niepomszczonej znie- 
wagi?.. 

Ale oto naraz, na znak starego 
gwardzisty, zwróciły się wszyst- 
kie oczy: ku szaremu punktowi na 
niebie. W wysokości jakich dwu- 
stu metrów, czarny orzeł, z roz- 
portartemi szeroko skrzydłami, 
unosił się majestatycznie. I znów, 
przez setki powtarzany okrzyk: 
“niech żyje cesarz!” roznioslo e- 
cho po wzgórzach okolicznych. 

Było to jakby sygnałem. Pod- 
niosło się dwadzieścia karabinów, 
piorunujący huk rozległ się na 


| przedzie oddziału i ptak, ze zła- 


manem skrzydłem. padł u stóp 
porucznika - szydercy. 

W odpowiedzi na tę prowoka- 
eye, wybuchnął bunt szalony, bo- 
haterski. Wszyscy jeńcy rzucili 
się naprzód i, gromadząc się do- 
okoła orla, jak koło sztandaru, 
podjęli wspaniałą, choć niepo- 
trzebną walkę. Kilka chwil trwa- 
ła mordercza potyczka, bezlitośne 
znęcanie się: kolby, padające na 
masakrowane ciała, kładły za je- 
dnem uderzeniem dwóch ludzi... 

Kiedy już porażka była zupeł- 
na, poskromieni buntownicy wró- 
cili nazad do szeregów, pozosta- 
wiając za sobą licznych bohate- 
rów, śpiących snem wiecznym na 
tem zaszczytnem polu walki. 

Podła była zemsta. Żołnierze 
niemiecey skrępowali szpony or- 
łowi i, wlokąc go potem za sobą 
po błocie, pluli na ubezwładnione- 
go ptaka, miotali ohydnemi prze- 
kleństwami, wybuchali śmiechem. 

Zakwaterowano się na noc we 
wsi, spustoszonej przez najeźdzcę. 
Jeńców zapchano do porozwala- 
nych chlewów, gdzie spali zawi- 
nięci w płaszcze, z głowami na 
rozmokłej ziemi. 

Porucznik objął w posiadanie 
jedyne całe domostwo.  Dogory- 
wającego orła kazał rzucić w cie- 
mnym kącie izby, ażeby sie w 


| chwili przebudzenia ucieszyć wi- 


dokiem nieżywego ptaka. 

Orzeł, któremu rozwiązano pę- 
ta, rozpostarłszy zabłocone skrzy- 
dła, okrwawiony, siedział nieru- 
chomo z utkwionemi w jeden 
punkt oczami, jakby wszystkie 
myśli jego pochłaniała nienawiść. 

Kiedy rano blady świt dał sy- 
gnał do wymarszu, nie ukazał się 
porucznik. A żołnierze, którzy we- 


|szli do jego izby, ażeby go obu- 


dzić, cofnęli się z przerażenia na 
widok, jaki się przedstawił ich o- 
czom. 

Oficer leżał bez zye!a, uduszony 
szponami pojmanego ptaka, któ- 
rego dobił ten ostatni wysiłek. W 
przedśmiertnym skurczu zemścił 
się orzeł. 


4. Widok polskiego kościoła i 
szkoły św. Jana Kantego w Chica- 
go, Ill. 

5. Widok polskiego kościoła św. 
Stanisława Kostki w Chicago, Ill. 

6. Widok wspaniałego polskie- 


| go szpitala pod wezwaniem Najśw. 


3. Widok polskiego Kollegium ; 


św. Stanisława Kostki, w Chica- 


go, Ill. 


Panny Maryi z Nazaretu w Chiea- 
go. Ill. 

7. Widok polskiego domu star- 
ców i sierót w dzielnicy Avondale, 
w Chicago, Ill. 
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Poczucie wstydu. 


Podczas podróży służbowej do 
Hanoi przedsięwziąłem z kilku 
przyjaciółmi wycieczkę po rzece 
Sangkot, na pokładzie szalupy pa. 
rowej, którą mogłem rozporzą- 
dzać. Było nas sześcioro Europej- 
czyków : młode małżeństwo nieda- 
wno przybyłe do Tonkinu, wdo- 
wa po inżynierze, która w tej po- 


dróży szukała rozrywki w glebo-| 


kim bólu swoim i wreszcie bogaty 


obieżyświat Anglik, którego za- 


prosiłem głównie ze względu na 


jego piękną córkę. Do usługi mie- | żeństwo, tak nie dobrane co 


liśmy dwóch Anamitów, kucharza 
i palacza. 


Przez trzy pierwsze dni podróż 


odbyła się podług progra- 
mu. Oszczędzę czytelnikowi dłu- 


giego opowiadania o ponurych la- 


mając na myśli, podniosłem matę. 
Przyjął mnie głośny okrzyk, wy- 
biegający z trzech kobiecych krta. 
ni... A wiesz czytelniku dlacze- 
go? Panie były w gorsetach. 


Dramat miłosny 60-letniej kobiety 


Z Wiednia donoszą: W wegier- 
skiej gminie Szent Gyorgy roze- 
grał sie krwawy dramat małżeń- 
ski. którego ofiarą padł 28-letni 
Piotr Czirok. Przed dwoma laty 
ożenił się on z bogatą wdową. 62 
lat liczącą Joanną Koracas. Mał- 
do 
w.eku, nie było szczęśliwe. Młody 
mąż spędzał całe dni poza domem, 
nawiązawszy liczne stosunki miło- 
sne z młodemi dziewczętami i za- 
niedbywał swą starą żonę, obie- 
cującą sobie" jeszcze wiele po tem 
małżeństwie. Pewnego dnia 


sach, o rozległych polach ryżowych | przyszło między małżonkami z te- 


i równinach 
trzciny bambusowej. Moje młode 
małżeństwo ^ spoglgdalo 
wszystko w równie naiwnym, jak 
wzruszającym nastroju nowożeń- 
ców, odbywających podróż poślu- 


bną. Na obliczu wdowy uchylała ! 


się z lekka zasłona melancholii. 


Anglik poważnie studyował obraz 


który nastrajał go do milczenia, a 
jego przecudna córka w pełni za- 
„chwytu rozkoszowała się chwilą. 

W ciepłe noce spaliśmy na po- 
kładzie, przeważnie na moście o- 
kretowym, Anamici kolejno ezu- 
walł nad nami, 


Naraz pewnego poranka budzi- | 
my się bez walki, bez oporu, Ja- | 


ko jeńcy. Korsarze otoczyli, gdy 


spaliśmy, naszą szalupe. Obaj słu- | 


żący nasi znikli. Wszelki opór był. 
by daremny. Co mogli poradzić 
trzej mężczyźni i trzy kobiety wo- 
bec bandy ludzi uzbrojonych? 


Musieliśmy się zatem na Siepo 
poddać. Zaprowadzili nas do naj- 


bliższej wioski, zamknęli w mrocz- 


nej lepiance i zażądali okupu. 


Gdy nasze cztery listy, żądają- | 
ce pieniędzy zostały napisane i za- | 


adresowane do Hanoi, ograbiono 
nas z odzieży. Zabrano nam wszy- 
stko; zostaliśmy najzupełniej ob- 


nażeni. 


porosłych kępami | «o powodu do gwałtownej kłótni. 


Zdradzona żona postanowiła się 


na to | pomścić i zamiar swój wprowadzi- 


ła w czyn pewnej nocy. Mia- 
nowieie gdy Czirok zasnął, żona 
odcięła mu kuchennym nożem gło- 
wę i nie zadowalając się jeszcze 
tem, wbiła mu po dwakroć nóż w 
serce, poczem uciekła i całą noe 
błądziła po lesie. Rano udała się 
do posterunku żandarmeryi i 
przyznała się do czynu. 


Dobra zachęta. 


Rzezniezka do chłopki: 

— Maciejowa, kupcie flaki; 
świeże są, bo dopiero trzy tygo- 
dnie jak mój mąż zabił barana. 


8. Portret Kazimierza Chodziń- 
skiego, twórcy pomnika T. Ko- 
ściuszki w Chicago, Il. 

9. Widok kościoła litewskiego 
pod wezwaniem św. Jerzego w 
Chicago, Ill. 

10. Widok polskiego kościoła 
Najśw. Panny Maryi Anielskiej w 
Chicago, NI. 

11. Widok Domu Związku Naro- 
dowego Polskiego w Chicago, lll. 

12. Widok dawniejszej szkoły 
polskiej w parafii św. Stanisława 
Kostki, w Chicago, Ill. 

13. Widok polskiego kościoła N. 


Daremnie błagaliśmy, aby nas| P. Maryii Nieustającej Pomocy, w 
nie pozbawiono chociaż bielizny, | Chicago, Ill. 


banda rozbójników była głucha na 
nasze prośby. Dali nam tylko do | św. Wineentego, 


14. Widok polskiego kościoła 


w Milwaukee, 


zrozumienia, że skoro wysoki o-| Wis. 


kup będzie w ich ręku, wrócą nam 
wraz z wolnością odzienie. Może 
łotry instynktownie 
odczuli, że ten prosty środek os- 


przebiegłe 


trożności lepiej zapobiegnie na- 
szej ucieczce, 
drzwiami strażnika. 


Niewątpliwie interesują czytel- 
nika uczucia, jakie to niezwykłe 
położenie w nas obudziło. Spróbuję 


je określić. 


Zrazu ogarnął nas palący wstyd 


naszego ciała własnego i niepo- 


konana ciekawość, o której wspo- 


mniałem, ogarnęła także kobieły. 
My. mężczyźni, klękliśmy, kobie- 
ty wzdychały, ale zarówno jed- 
nych. jak i drugie osłaniał tylko 
wstyd... 

Stopniowo jednak 
poruszać się swobodniej. 
małżonek poprosił o swoje okula- 
ry i otrzymał je, a to powróciło 


zaczęliśmy 


mu pewną swobodę ruchów. An- 


glik gładził nieustannie faworyty. 
Ja odnalazłem na ziemi  źdźbło 
słomy i żułem je niedbale. Nasze 
towarzyszki, podobne owym gwia- 
zdom, które z nowych krain zwra- 
cają się ku słońcu, ukazały nam 
nareszcie swoje oblicza. 

Ciekawość jeszcze trwała czas 
jakiś, Wyzwolona z zakłopotania, 
zaczęła porównywać snuć płoche 
myśli, zatrzymywała się tu i ów- 
dzie, niby zuchwały wróbel w par. 
ku na marmurze nagiego posągu. 

Potem zgasła. Po czterech dniach 
pochłonął nas niepokój ^ o okup. 
Brak odzienia już nas nie draźnił. 
Był to powrót do natury, który 
zresztą wobec nieznośnego upału 
stał się logiczny i miły. 

Oczy nasze ji myśli nasze przy- 
wykły do nowego widoku towa- 
rzyszek. Nagość ich przestała nas 
interesować, wydała nam się tak 
mało zajmującą, jak  materyały, 
któremi ją osłania eywilizacya. 

Zrozumiałem tych, 


niż dzida przede 


Młody 


którzy do- | 


patrują się w stroju kobiety środ- | 


ka podniecającego żądzę, żądza ta 
bowiem znikła wraz ze strojem. 
W tydzień później żyliśmy w nie- 
winności ludów dzikich. 

Nareszcie nadszedł okup. 

Zwrócono nam niezwłocznie o- 
dzież, a każdy wybrał skwapliwje 
swoją. Pozwolono nam na czas 
ubierania się przedzielić lepian- 
kę matą. 

Pomimo, że  przywykliśmy się 
widywać i chodzić nago, Z uezu. 
ciem rozkoszy niejako pochwyci- 
liśmy swoje odzienie. Ale wraz z 
niem otuliliśmy się jednoczesnie 
w ciężką szatę konwencyonaliz- 
mu. 

Szukałem 
który mi byś upadł i nie złego nie 


na ziemi krawatu, | 


15, Widok (kolorowy) polskie- 
go kościoła św. Jadwigi, w Mil- 
waukee, Wis. 

16. Widok kolorowy pomnika 
T. Kościuszki, wystawionego przez 
Polaków w Milwaukee, Wis. 

17. Widok polskiego kościoła 
św. Kazimierza w Milwaukee, Wis. 

18. Widok polskie kościoła św. 
Jacka w Milkaukee, Wis. 

19. Widok polskiego kościoła i 
szkoy św. Józafata w Milwaukee, 
Wis. 

20. Widok polskiego kościoła 
św. Stanisława w Milwaukee, Wis. 

21. Widok polskiego kościoła 
ŚŚ. Cyryla i Metodego w Milwau- 
kee, Wis. . 

22. Widok, kolorowy, polskiego 
kościoła i szkoły św. Jana Kantęgo 
w Buffalo, N. Y. ] 

23. Widok kolorowy polskieg 
kościoła M. B, Różańcowej, w Buf- 
falo, N. Y, 

24. Widok kolorowy polskiego 
kościoła i plebanii św. Wojciecha 
B. i M. w Buffalo, N. Y. 

25. Widok kolorowy polskiego 
kościoła Przemienienia Pańskiego 
w Buffalo, N. Y. 

26. Widok kolorowy rynku na 
Broadway w Buffalo, N. Y. 

27. Widok kolorowy polskiego 
kościoła i szkoły św. Stanisława 
B. i M. w Buffalo, N. Y. 

28. Portret Henryka Sienkiewi- 
cza. 

29. Kolorowa reprodukeya obra- 
zu **Pochodnie Nerona” H. Sien- 
kiewieza, 

30. Widok kaplicy, do powieści 


| "Quo Vadis.” 


31. Kolorowa reprodukcya obra- 
zu **W Cyrku Nerona”, II. Sien- 
kiewieza, do powieści “Quo Va- 
dis" 

32.  Reprodukeya obrazu 
<Smierć Petroniusza”, H. Sien- 
kiewicza, do powieści “Quo Va- 
dis.” 

33. Kolorowa reprodukcya z 
obrazu E. M, Andriolego do bal- 
lady A. Mickiewicza * Pani Twar- 
dowska.”” - 

34. Kolorowa  reprodukeya z 
obrazu J. Kossaka do ballady A. 
Mickiewicza **Panicz i Dziewezy- 
DRO 

35. Kolorowa  reprodukcya z 
obrazu M. Mlodnickiej do hallady 
obrazu M. łModnikiej do ballady 
A. Mickiewicza ''Powrót Taty.” 

36. Kolorowa reprodukeya obra- 
zu S. K. Batowskiego do ballady 
A. Mickiewicza “Czaty”. 

37. Kolorowa reprodukeya obra- 
zu C. Jankowskiego do ballady A. 
Mickiewicza **Rybaka.'' 

38. Kolorowa reprodukeya obra- 
zu P. Stachiewicza do ballady A. 
Miekiewieza “‘To lubię.” 

39. Kolorowa reprodukcya obra- 
zu J. Kossaka do ballady A. Mic- 
kiewieza **Trzech Budrysów." 


40, Kolorowa reprodukeya obra- 
zu J. K. Batowskiego do sonetu 
A. Mickiewieza *' Lilie."' 

41. Kolorowa reprodukeva obra- 
zu J. K, Batowskiego do sonetu A. 
Mickiewieza *''Droga nad przepa- 
Sca.” 

42. Kolorowa reprodukcya ob- 
razu J. Makarawicza do sonetu A. 
Mickiewicza, '*Grób Potockiej”. 

43. Kolorowa reprodukcya obra- 
zu J. Kossaka do poematu A. Mic- 
kiewieza '' Farys."' 

44. Kolorowa reprodukeya obra- 
zu T. Popiela do poematu A. Mic- 
kiewieza '" Wareaby."' 

45. Widok kolorowy polskie- 
go kościoła św. Trójcy w Niagara 
Falls, N. Y. 

46. Widok kolorowy **Gerwazy 
i hrabia w zamku" z Pana Tadeu- 
sza. 


47. Widok kolorowy ''Oto masz 
ogórki”, z Pana Tadeusza. 

48. Widok kolorowy ''Zosia'' z 
Pana Tadeusza. 

49. Widok kolorowy ''Sedzia 
i Telimena” z Pana Tadeusza, 

50. Widok kolorowy '*Gajowy" 
z Pana Tadeusza. 

51. Widok kolorowy ''Polowa- 
nie" z Pana Tadeusza. 

52. Widok kolorowy * Ubieranie 
Zosi” z Pana Tadeusza. 

53. Widok kolorowy ''Sejmik"' 
z Pana Tadeusza. 

54. Widok kolorowy 
zy" z Pana Tadeusza. 

55. Widok kolorowy ** Maciej” 
z Pana Tadeusza. 

56. Widok kolorowy ''Hlejże na 
Soplice"" z Pana Tadeusza. 

91, Widok kolorowy ' Sędzia i 
Robak'' z Pana Tadeusza. 

58. Widok kolorowy '*Wojski 
przyjmuje gości” z Pana Tadeu- 
SZA, 
59. Widok kolorowy * Stał się 
kamieniem”, Dziady. Pisma A. 
Mickiewicza. 

60. Widok kolorowy *‘ Myśl dzi- 
wna” Dziady. Pisma Mickiewicza. 

61. Widok kolorowy ''Któz to 
jest na progu”, Dziady. Pisma A. 
Mickiewicza. 

62. Widok kolorowy ''Zakocha- 
ny" Dziady. Pisma A. Miekiewi- 
cza, 

63. Widok kolorowy ''Wiezie- 
nie”, Konrad Wallenrod. Pisma 
A. Mickiewicza. 

64. Widok kolorowy polskiego 
kościoła św. Trójcy w Chicago, Ill. 

65. Widok Szkoły OO. Francisz- 
kanów. Paraf. Bożego Ciała, w 
Buffalo, N. Y. 

66. Widok kościoła OO. Fran- 
ciszkanów w Buffalo, N. Y. 

67. Reprodukeya z fotografii, 
ćwiczenia publiczne Sokołów Sło- 
wackich im, Sztura, w Chicago, Ill. 

68, Reprodukya z fotografii, za- 
stęp Sokołów Słowackich, im. 
Sztura w Chiago, Ill. 

69. Reprodukeya z fotografii, 
ćwiczenia publiczne Sokolie Sło- 
wackich im. Sztura w Chicago, Ill. 


** Gerwa- 


Pocztówki sprowadzane z Europy. 


Piękne kolorowe pocztówki, 
przedstawiające widoki miast, ja- 
ko to: Krakowa, Lwowa, Pozna- 
nia, itd. itd., jakoteż różnych her- 
bów miast różnych, scen z Histo- 
ryi Polskiej, oraz chorągwi i her- 
bów Polskich, Poeztówki te są ar- 
tystycznie wykonane. Sprzedaje- 
my je po nostępujących cenach: 

6 sztuk za 25 ct. 
12 sztuk za 50 et, 
25 sztuk za $1.00. 


Pocztówki na Boże Narodzenie i 
Nowy Rok. 


Otrzymaliśmy wielki zapas pocz- 
tówek z Europy z polskimi napisa- 
mi z życzeniami na Boże Narodze- 
nie i Nowy Rok. Pocztówki te są 
artystycznie wykonane w  pięk- 
nych kolorach i sprzedają się po 
następujących cenach: 

6 sztuk za 25 et. 
12 sztuk za 50 et. 
25 sztuk za $1.00. 


Bilety z Powinszowaniami. 


Na Boże Narodzenie, Nowy 
Rok, Imienin i Serdecznych Ży- 
czeń na różne uroczystości, sliez- 
nie wykonane w kolorach, sprze- 
dajemy po cenach: 

6 sztuk za 25 et. 
12 sztuk za 90 et. 
25 sztuk za $1.00. 


Składane Bilety. 


Mamy także w wielkim zapasie 
składane bilety z Powinszowaniem 
lmienin, ślicznie wykonane w kolo- 
rach, — po cenach: 

6 sztuk za 50 et. 
13 sztuk za $1.00. 


Składane Obrazki na Podarunki, 


Obrazki te sa w formie Biletów 
składanych. Przy  rozłwieraniu, 
Obrazki w tych biletach powsta- 
wają i przedstawiają śliczny wi- 
dok. Obrazki te mamy w pięciu 
gatunkaeh, które sprzedajemy po 
15 et. sztuka. 

No. 13192. Rozmiar 3x4 cali. Na- 
rodzenie Chrystusa w otoczeniu 
Panny Maryi, św. Józefa, wołu 
i osła, 

No. 11315. Rozmiar 3x414 cali. Ro- 
dzina święta i Archanioł. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


No. 11193. Rozmiar  214x5 cali. 
Dzieciątko Jezus na sianie w o- 
toczeniu Aniołów. 

No. 13194, Format owalny, Dziecię 
Jezus na sianie w otoczeniu A- 
niołów. 

No. 10962. Rozmiar 314x414. Na- 
rodzemie Chrystusa w otoczeniu 
Maryi Panny, św. Józefa i Anio- 
łów. 


OZDOBNY 
Papier Listowy. 


Papier listowy Nr. 1., z ozdobnie w 
dwóch kolorach drukowaną pierwszą 
stronica, z modlitwą do Niepokala- 
nego poczęcia Najśw. Maryi Panny, z 
ryciną przedstawiającą Matkę Boską 
Różańcową, z nalepionym widokiem 
kolorowym. Cena 25 sztuk z koper- 
tami . 81.00 
6 sztuk za 25e. 

Papier listowy drukowany w dwóch 
kolorach z odpowiednimi widokami 
i obrazkiem z nalepionym widokiem 
kolorowym, Nr. 2. Treść listu: 
Niech Ci.... kwiaty wiosny 
Nigdy w życiu nie więdnieją, 
Niechaj mija wiek radosny: 

Niech zefiry miło wieją. 

Niech Cię wieńczy szczęście stałe 
W każdej życia Twego chwili, 
Niech Ci służy zdrowie trwałe, 
Niech Ci Bóg łaski przychyli. 
Zyj.... w miłem gronie 
Słodkie i przyjemne chwile, 

-Bmutku niech "Twe nie zna skronie, 
4 szczerej duszy życzę tyle 
Bzezorze Cie kochając.... 
25 eztuk z kopertami za 
6 sztuk za 


$1.00 
25e. 
Papier Listowy z pozdrowieniem drogich 
osób, z wizerunkiem Matki Boskiej 
Qzęstochowakiej, z nalepionym wi- 
dokiem kolorowym, drukowany pig. 
knie dwoma kolorami, Nr. 3. Treść: 
Choć zdala od Waszej strony: 
Niechaj będzie pochwalony, 
Pozdrowienie ślę. 
l co serce má dytkuje, 
To Wam w liście opisuję, 
Bo za Wami cknę. 
Niech Wam zdrowie ciągle sprzyja 
1 wesoło czas przemija, 
Jak pogodny maj. 
By Wam wszystko się darzyło 
l to życie miłem było, 
To Wam Boże daj. 


25 sztuk z kopertami za $1.00 
6 sztuk za 25e. 
Papier Listowy z pozdrowieniem do 


osób znajomych lub krewnych, dru- 
kowany ozdobnie w dwóch kolorach 
z wizerunkiem Matki Boskiej Bole- 
enej znalepionym widokiem koloro- 
wym, No. 4. 'Trezé: 

Niech będzie pochwalony  Jezua 
Chrystus — temi głowami rozpoczy, 
nam swój list, który z dalekiego 


Ile w morzach wody! 

Niech się serce nie użala 

W smutnej życia dobie, 

Niechaj smutki będą zdala, 

A szczęście przy Tobiel 

Czas ubiega, lata roeną. 

Wazystko wciąż się zmienia, 

Lecz 'Twe życie wieczną wiosną 
Niech los opromienia; 

Niech Ci słońca blask jaśnieje 

l kwiat Ci zakwita, 

Niech się wszystko Tobie śmieje, 

Z radością Cię wita! 

25 sztuk z kopertami za $1.00 
6 szłuk za 25c. 


Papier Listowy, Nr. 9. z powinazżowa. 
niem Nowego Roku. Drukowany  o- 
Zdobnie w dwóch kolorach, z nalepio- 
nym kolorowym widokiem. . Treść li- 

stu następująca: ü 

Oby zaweze w Nowym Roku 
Bezmiar szczęścia zsyłał Bóg, 
Niech na każdym Twoim kroku 
Będzie pełno łatwych: dróg. 
Niechaj radość Qię otoczy, 

W niej niech płynie każdy dzień; 
"Twego wzroku niech nie zmroczy 
Nawet lekki smutku cień. 

Niech rok przyszły Twoje życie 
Na szczęśliwy zmieni raj, 

A wspomnienia niech Ci będą 

Jak kwiecisty maj. 

Połączeni w jednym kole, 

Sg dziś Twoi blizey; 

Léni pogoda na ich czole, 

Zebrali sio wezyscy. 

I ja też w tej miłej dobie 

W roku nowy ranek, 

Z głębi serca składam Tobie 
Moich życzeń wianek. 

Niech Ci zawsze, w pięknej szacie 
Los sprzyja niokłamnie 
Jak Ty jesteś dla mnie. 
25 sztuk z kopertami za 
6 sztuk za 


$1.00 


kanoene. Drukowany ozdobnie w 
dwóch kolorach, z nalepionym koloro- 


jgen: 
Z tej dalekiej obcej strony: 

Niechaj będzie pochwalony! 
Pozdrowienie ślę. 

Slo serdeczna powitania 

Na Chrystusa Zmartwychwstanie, 
Z wami witam się. 

Witajcie mi moi mili, 

Niechaj Jezus w kazdej chwili, 
Błogosławi Wam. 

Hyámy lepszych dni dożyli, 

I szczęśliwi w życiu byli, 
Daj to Boże nam. 

Tyś zmartwychwstał — pozwól Panie 

Niech i Polska zmartwychwatanie, 
Obróż spadnie z rąk. 

O to Chryste Cię błagamy, 

Zmartwychwetania wyglądamy, 
Chciej ukrócić mąk.... 

Oto moje są życzenia, 

Które w święto Zmartwychwstania, 


Slo wam...... 
25 sztuk z kopertami za $1.00 
6 eztuk za 25e. 


kraju do was wysyłam. Daj Boze,| Papier Listowy, Nr. 11., z życzeniami 


aby ten list zastał waa wszystkich 
przy zdrowiu, aby emutek nic nie po- 
krywał oblicza waszegi, tego wam z 
całego serca życzę. Zawsze o was my- 
ślę czy we dnie czy w nocy i chociaż 
rozdzielają nas wielkie przestrzenie 
lądu i wody, duchem przenoszę się w 
wasza strony i proszę Pana Raga, aby 
wam udzielał łask swoich. Miłość i 
pozdrowienie ślę wam wszystkim i 
zapewniam was o swej życzliwości. 
925 sztuk x kopertami za $1.00 
6 sztuk za 25e. 

Papier Listowy Nr. 5, z ozdobnie w 
dwóch kolorach drukowaną piorwszą 
stronieg, przedstawiającą ofinrę Mszy 
św., oraz pięknym wyeiekanym kolo- 
rowym widokiem i następującą tre- 
ścią: ^ 

Kocban.... Zaczynam ton list od 
słów: Niech będzie pochwalony Jezua 
Chrystus, utajony w Przenajświęfr 
szym Nakramenoie, spodziewając się 
łaakawej odpowiedzi: Na wieki wie- 
ków. Amen. 

Teraz pozdrawiam Was, życząc Wam 
ezezeácia i zdrowia ^ od, Pann Boga. 
Daj Boże, aby ten mój list zastał was 
zdrowych i wesołych jak ptaszków 
w Maju, żeby smutek nfgdy nie po- 
krył waszą twarz, tego wam życzę z 
całego serca. Tęsknie po was i cho- 
ciaż rozdzielają naa wysokie góry, 
głębokie wody i szerokie lasy, wasz 
obraz zawsze stoi mi przed oczami 
i nigdy nie przestaję myśleć o was i 
proszę Pana Boga, aby ndzielił wam 
swoich łask. Teraz kończę druko- 
wać a biorę pióro stalowe, które wam 
opisze o mojem życiu. 
25 sztuk z kopertami za 
6 eztuk za 


$1.00 
25e. 


Papier listowy, Nr. 6., z piękną fronto- 
wą w dwóch kolorach drukowaną stro- 
ną, 2 kolorowym wyciskanym wize. 
runkiem Chrystusa Pana z krzyżem 
— modlitwą odpuatową i serdeczną 
przedmową do rodzeństwa lub przy- 
jaciół w kraju. Coś pięknego, a dia 
piszących do kraju nader stosównego. 
Papier ten sprzedajemy: 
25 sztuk z kopertami za 
6 sztuk za 


$1.00 
25e. 


Papier Listowy, Nr. 7. z powinszowa- 
niem Wesolych Świąt Bożego Naro- 
dzenia.  Drukowany ozdobnie w 
dwóch kolorach i nalepionym wido- 
kiam kolorowym. Treść listu: 

Niechaj będzie pochwalony 
Jezus nowomarodzony: 
Temi słowy Was pozdrawiam, 
Choć je piszę, nie wymawiam. 
Niechaj Boska ta Dziecina, 
Co sie w Botleemie rodzi, 
Zeyla szczęście co godzina 
1 to życie Wam osłodzi. 
Byście nigdy nie doznali 
Zgryzoty, ni utrapienia 
l następnych doczekali 
Bwiąt Bożego Narodzenia. 
Niechaj Jezus, Matka Jego, 
Bronią Was od wszego złego. 
Te życzenia ślę przez morze, 
Niech się spełnią, co daj Boże! 
25 eztuk z kopertami za 
6 sztuk za 


$1.00 
25e. 


Papier Listowy, Nr. 8, z powinszowa- 
niem Imienin, z ozdobnie w dwóch 


kolorach drukowaną pierwszą stroni- | 


eg i z nalepionym kolorowym obraz- 

kiem. Treść listu następująca: 
Niech mój list w Imienia chwilę 

Życzenia przynieeie; 

Miej uśmiechów w życiu tyle 

lle drzew jest w lesie. 

Niech przy Tobie szczęście gości, 

Nie znaj eo zawody. 

I miej tyle pomyślności, 


od kawalera do kochanki w starym 
kraju będącej, z ozdobnie w wdóch 
kolorach drukowaną pierwszą sbrunicą 
i z nalepionym kolorowym obrazkiem. 
Treść listu następująca: 


O moja luba! chociażem zdrowy, 
Jednak wciąż tęsknię za tobą, 
1 nawet szezęśliwy nie byłbym w nie- 
|bie, 
Gdyby nie było tam ciebie. 
Boé ty jest dla mnie ze wszyetkich 
|wybrana 
Ciebie ja kocham najwięcej, 
1 wciąż wyglądam tej chwili od da- 


|wna | 


Abym mógł wrócić czem prędzej. 

A ten czas będzie szczęśliwych, 

Gdy my sobie w parze 

Pójdziom w gronie nam życzliwym 
Przed Święte Ołtarze. 

25 sztuk z kopertami ża $1.00 
6 sztuk za 25e. 


Papier Listowy, Nr. 12, z życzeniami 
od mężą do żony w starym kraju, z 
ozdobnie drukowaną w dwóch koloracn 
stronicą pierwszą i nalepionym na niej 
obrazkiem kolorowym. Treść listu: 

Niechaj będzie pochwalony! 
Pozdrowienie z obcej strony 
Dziś do Ciebie ślę! 
Oj, bo tęakno mi za Tobą, 
Zawsze milej było z sobą 
Żyć i kochać eio. 
Ale trudno, Ty wiesz Boże, 
Że inaczej być nie może: 
Dziej się wola Twa. 
Nieraz dla kawałka chleba 
Ojea, matkę żegnać trzeba, 
Zone żegnać trza. 
Bóg pocieszy nas, ja xdrowo 
Wrócę do Ciebie, na nowo 
Po dawnemu ŻYĆ. 
Tylko wierną bądź mi żono 
Tak jak w ślubną chwilę oną.... 

A Szczęścia nie rwij nić. 
Niech Ci Bóg pobłogosławi 
I od złego Cię wybawi — 

Tego życzę Ci. 
Miłość, wierność, pozdrowienie 
Bię Ci moje ty kochanie. 
Wierną zostań mi. 


25 sztuk z koportami za $1.00 
12 sztuk za 50e. 
6 eztuk za 25c. 


Papier Listowy, Nr. 13, z ozdobnie 
w dwóch kolorach drukowaną pierw. 
szą stronicą, z nalopionym widokiem 
kolorowym 'Lreść: 

Biada temu biada, kto swój kraj opu. 


BZCZA, 

Na morskie bałwany w taką del się 
puszeza. 

Gdy na okręt wsiadłem, to rzewnie pla- 
kałem, 

Bo może już swoich na zawsze żegna: 
łom! 

Jak jadę, tak jadę — okręt się kołysze, 

Tam.. mnie wspominają — ja ich już 
nie słyczę.... 


Wreszcie w Ameryce, gdy wylądowałem 
Zaraz do roboty ciężkiej pójść musiałem 
Codzień w krwawym pocie, jak murzyn 


pracuję, 

Jeszcze na mnie Anglik zawaze ''ga- 
demuje''. -' 
Niechaj ''gademuje'', ja pracy nie 

rzucę, 
A da Pan Hóg zdrowie, znów do kraju 
wrócę! 


Kochani Rodzice, ja bardzo żałuję 

1ż kraj opuściłem i teraz pojmuję, 

Ze nigdzie szczęśliwszym człowiek być 
nie może 

Jak w kraju ojczystym! — O mój moc- 
ny Boże! 


Daj bym jaknajprędzej znowu tam po- | 


wrócił, 
Na ojców zagonie piosenkę zanucill 


25e. | 
Papier listowy, Nr. 10, na Swięta Wiel. | 


| Papier Listowy No. 17, do Rodziców, 


fi 


Lecz ozy znajdę wszystkich, z którymi 


Wiosny mego życia — a serca kochały? 
Mówią: w Ameryce ludzie rozkosz ma- 


Papier Listowy 


wym widokiem. . Treść listu następu- ME WY gu 10. DosRurynki, 


„..Więc sie tu modlą w ziemi Wash- 


25 sztuk za $1.00 
12 sztuk za 50 ct. 
6 sztuk za 25 ct. 
Papier Listowy, No. 18, do Ojca, 


mijały 


J% 
| Lecz wieleż to za to życiem przepła- à 
cają! 
25 sztuk z kopertami za $1.00 
G sztuk za 25e. 


Papier Listowy, Nr. 14. Do Siostry, z 


ozdobnie drukowang w dwóch kolo- 
rach stronicą pierwszą i nalepionym 
na niej obrazkiem kolorowym. Treść 
listu: 

Siostrzyczko moja młoda, 
Niech przez całe długie życie 
W duszy Twojej lśni pogoda 
I w nich żywe serca bicie 
Czuje szczęście i wesele. 
A gdy wiele lat upłynie, 
W duszy wspomnień zbierzesz wiele. 
l przed Tobą świat rozwinie 
Skarb nadziei i miłości. — 
Pośród nowych skarbów świata 
Wracaj myślą do młodości, 
Która nam dziś dłonie splata. 


25 sztuk za $1.00 
12 sztuk za 50 et. 
6 sztuk za 25 et. 


No. 15. Do Brata, 
z ozdobnie drukowaną w dwóch kolo. 
rach stronicą pierwszą i nalepionym 
na niej kolorowym obrazkiem. Treść 
listu: 

Mój najdroższy bracie 
Jakich w świecie nie mam wielu, 
Przyjmij proszę na wiązanie 
Dar, na jaki mnie dziś staniel 
Oprócz tego me Życzenia, 
Co gorętaze od płomienia, 
Chociaż tylko na papierze, 
Są Ci poświęcone szczerze! 
A choć to nie zapusty 
Żyj jak w maśle pączek tłusty, 
Choćby ptasie mleko, bracie! 


25 sztuk za $1.00 
12 Bztuk za 50 ct. 
6 sztuk za 25 ch. 


z ozdobnie drukowaną w dwóch kolo. 
rach stronicą piorwazą i nalepionym 
na niej kolorowym obrazkiem. Treść 
listu: 

Kuzyneczko moja droga! 
Niama słowa w ludzkiej mowie, 
Którem mógłbym za Twe zdrowie 
Smiało myślą wznieść do do Boga. 
O! niech wszystko, co na świecie, 
Radość niesie, życie ałodzi, 
Wezystko co pomyślność rodzi, 
Bóg Ci w jedno szozęście splecie! 
Niech przyszłości każda doba 
Tysiąc pociech zsyła Tobie, 
Niech się ziszeza w każdej doble 
Co Twe serco upodoba! 


25 sztuk za 91.00 
12 aztuk za 50 ct. 
6 sztuk za 25 ct. 


z ozdobnie drukowaną w dwóch kolo. 
rach stronicą pierwszą i nalepionym 
na niej kolorowym obrazkiem. Treść 
listu: 
O moi drodzy, najdrożsi Rodzice! 
Me serce smutne i smutne me lice, 
Bo ehoć wszystkiego mam tu podo- 
statak 

'Tak tęsknę do Was, jak do słońca 
kwiatek.... 

Qznsam z obawy dusza prawie konal 


ingtona, 

By Was chroniła Matka Czeetochow- 
ska, 

Aby się na Was zlała Łaska Boska. 

By ten Jozusek, co świat zbawił 

We wszystkich pracach Wam poblo- 
gosławił, 

Byście mi w zdrowiu żyli 
latek 

I mieli dobra wszelkiego dostatek. 
Takie z za morza szię Wam win- 

szowanie - 

I uścisk z serca i pocałowaniel 


zwyż sto 


z ozdobnie drukowaną w dwóch kolo. 

rach stronicą pierwszą i nalepionym 

na niej kolorowym obrazkiem. Treść 

lietu: 

MOJ DROGI OJCZE! 

Ojezulku mój drogi 

Choé dzisiaj los srogi, 

Nam zdala od siebie żyć każe, 

W tęsknoty żałobie, 

Ojezulku, o Tobie, 

Codziennie myślę i marzę. 

W dzisiejszy dzień. błogi, 

Życzenia w Twe progi 

Najszezersze Ci przesłać się | 
spicazę; 

A może tem trocha 

Ojezulka, to kocha, 


wraz z 


25c, co 
Sam 


życia J 


dają po 
mię do 


uczyni 


reoskopy od $150 do $5.00. 
nasi mogą nabyć ten stereoskop jako pre- 


"W tęsknocie po synn pocieszę; 
Tych życzeń tak wiele 

Do stóp Twych się ściele, 
Ze pióro ich oddać nie może. 
Wysławić daremnie 

Więc przyjmij odemnie 

Za wzsystko serdeczne: 


Szczęść Boże! 
25 sztuk za $1.00 
12 sztuk za 50 et. 
6 sztuk za 25 et. 
Papier Listowy, No. 19, do Matki, 


z ozdobnie drukowaną w dwóch kolo. 
rach stronicą pierwszą i nalepionym 
na niej kolorowym obrazkiem. Treść 
listu: 
DROGA MATECZKO! 
Mamusiu kochana, 
Najmileza i droga, 
l wieezór, i z rana 
W paciorku do Boga, 
Westchnienie swe wznoaze, 
I myślą tam lecę, 
Gorąco Go proszę, 
By miał Cię w opiece. 
Niech spędza cień z czoła, 
I szczęście Ci zayła, 
Byś zdrowa, wesoła, 
Btarości dożyła, 
Dziś w sercu mi świeci, 
Ta błoga otucha: 
Bóg kocha wszak dzieci, 
Więc prośby wysłucha. 


25 sztuk za $1.00 
12 eziuk za 50 ct. 
6 sztu« za 25 ch 


Papier Listowy, No. 20, do Kochanka, 
z ozdobnie drukowaną w dwóch kolo. 
rach stronieg pierwszą i nalepionym 
na niej obrazkiem kolorowym. Treść 
listu: 

25 sztuk za 
12 sztuk za 
6 sztuk za 


$1.00 
50 et. 
25 «. 
Mówią, £e atraszno na świecie bywa. 
Gdy w nocy gwiazdki niema na niebie, 
O! większa ciemność serce okrywa, 
Kiedy nie słyszę słowa od Ciebie. 
Czy to pa pracy, czy to w śńwitanie, 
Ja wiecznie myślę, jestem przy Tobie, 
Trudno zapomnieć Ciebie — kochanie, 
Chyba dopiero aż w ciemnym grobie. 
I nie raz myślę — za cof dla czagof 
Me serce tylko o Tobie marzy? 
Zkąd taka słodycz spojrzenia Twego! 
Tyle dobroci w Twych oczach —twarzy? 
Dziś wiem! — przez Twoje oczy prze- 
bija 
Czystość Twej duszy, dobroć Anioła, 
Tylko kwitnąca biała uilia 
Pięknej Twej duszy dorównać zdoła. 
Kochasz ojczyste, drogie nam etrony, 
Jak dobre aziecko polskiego kraju, 
O Boże wielki! bądź pochwalony, 
Ze ojce taką młodzież chowają. 
Więc nie dziw — serce do Ciebie płonie, 
O raju w życiu z Tobą wciąż marzy, 
Wiem, że nie zaznam szczęścia w tej 
stronie 
Póki Bóg dobry nas nie skojarzy: 


UWAGA: — Przysylajae 
obstalunki na listy nie po- 
trzeba koniecznie wybierać z 
tego samego gatunku. Kto 
sobie życzy może wybierać 
odmienne listy. 


Nowe kolorowe wido- 
ki do Stereoskopów. 


Mamy wielki zapas wido- 
ków do  Btereoskopów, 
przedstawiających widoki 
rozmaltych miast, budowli 
mostów, wodospadów, oko- 
lic, gór, itp) Widoki te 
Bą kolorowe i sprzedaje- 
my je po cenie 


24 sztuk po 60c 
48 sztuk po $1.20. 


Widoki te dzielą slg na 8 
zblorów, a w każdym zblo- 
rze jest 24 widoków. 


UWAGA! Pojedyńczo wl- 
doków nie sprzedajemy. 
Kto chce, must kupić ca- 
ły zbiór pierwszy, drugi, 
trzeci, 


ląty 
szósty, P : 


ósmy. 


dem 
siódmy lub 
Kto chce zobaczyć pod- 


pls pod widokiem po pol- 
sku, niech zamknie pra- 
we oko, 


W. Dyniewicz Pub. Co. 
1113 Noble St. Chicago, III. 


Zawarliśmy z firmą bawarską umowę, na mocy której 
możemy dostarczyć naszym abonentom 


„„STEREOSKOP,,. 


24 widokami stereoskoptonowemi, 


przedstawiającemi MĘKĘ PANSKĄ, po- 
dług odgrywanej w Oberammergau w Ba- 
waryi. Stereoskop ten, którego rycinę tutaj 
podajemy, wraz z 24 widokami, ofiarujemy 
każdemu z abonentów, jeżeli zapłaci za "Ga- 
zetę Polską” abonament z góry za rok $2.00 
i dołączy na stereoskop $1.00i przesyłkę 


razem uczyni $3.25. 
stereoskop z 24 widokami bez ga- 


zety kosztuje $2.00. Stereoskop ten wy- 
syłamy ekspresem i przesyłkę sami opła- 
camy. Te 24 obrazki przedstawiają przebieg 


ezus& Chrystusa od narodzenia aż 
do wniebowstąpienia. 

Te widoki tem się 
odznaczają od innych, 
że patrząc na nie przez 
stereoskop, osoby w 
nim przedstawiają się 
jakoby żywe, w na- 
turalnem od siebie od- 
daleniu i naturalnej 
wielkości. l 

W innych miastach 
gorsze widoki sprze- 
10c do 20 contów sztuka, a ste- 
Czytelnicy 


gazety za dopłatą jednego dolara 


do abonamentu za "Gazetg Polską” co 
razem (gazeta i stereoskop z 24 widokami) 


trzy dolary. 


W. DYNIEWICZ, 


1113 Noble st., Chicago Ill. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


25 


-t 


HENRYK SIENKIEWICZ. 


Pan Wołodyjowski 


Powieść historyczna. 


[Ciąg dalszy.] 


W chorągwi lekkiej pana Mikołaja Potockie- 
go było wielu towarzyszów, ludzi bywałych i dwor- 
nych, którzy, zdziczeli wśród ciągłych wojen i 
przygód, grzeczną stanowili jednak kompanię. Ci, 
wraz z oficerami z pod innych chorągwi, często 
spędzali wieczory u pułkownika, opowiadając o da- 
wnych dziejach i wojnach, w których brali udział. 
Prym między nimi trzymał pan Zagłoba. On był 
najstarszy, najwięcej widział i siła dokazał, lecz 
gdy po jednym i drugim kieliszku zdrzemnął się 
w wygodnym, obitym safianem zydlu, który u- 
myślnie dla niego stawiano, wówczas zabierali głos 
i inni. A mieli eo opowiadać byli bowiem tacy, 
którzy odwiedzili Szwecyę i Moskwę; byli tacy, 
którzy młode lata na Siczy jeszcze przed Chmiel- 
nicczyzną spędzili; byli, którzy swego czasu w Kry- 
mie owiec, jako niewolnicy, strzegli; którzy w 
Bachczysaraju studnie, w niewoli będąc kopali; 
którzy zwiedzili Azyę Mniejszą; którzy po Archi- 
pelagu na galerach tureckich wiosłowali; którzy 
w Jerozolimie czołem o grób Chrystusa bili; któ- 
rzy doświadczyli wszelkich przygód i wszelkich 
niedoli, a przecie jeszcze pod chorągwie wrócili 
bronić do końca życia, do ostatniego tchu, tych 
krain pobrzeżnych krwią zlanych. 

Gdy w listopadzie wieczory uczyniły się dłuż- 
sze, a od szerokiego stepu był spokój, bo trawy już 
zwiędły, w domu pułkownika zbierano się codzien- 
nie. Przychodził pan Motowidło, dowódca Seme- 
nów, rodem Rusin, mąż chudy, jak szczypka, a 
długi jak kopia, niemłody, już, od dwudziestu 
przeszło lat z pola nie schodzący; przychodził pan 
Deyma, brat owego, który pana Ubysza usiekł; z 
nimi pan Muszalski, człek niegdyś możny, ale któ- 
ry w rannych latach w jassyr wzięty, na galerach 
tureckich wiosłował, a wyrwawszy się z niewoli, 
majętności poniechał i z szablą w ręku krzywd 
swych mścił się na Mahometowem plemieniu, Był 
to łucznik niezrównany, który czaple w wysokim 
locie, na żądanie, strzałą przeszywał. Przychodzili 
również dwaj zagończykowie, pan Wilga z panem 
Nienaszyńcem, żołnierze wieley, i pan Hromyka 
i pan Bawdynowicz i wielu innych. Ci, gdy zaczy- 
nali opowiadać, a gęsto słowami rzucać, widziało 
się w ich opowiadaniach cały ów świat wschodni: 
Bachezysaraj, i Stambuł, i minarety, i świątynie 
fałszywego proroka, i błękitne wody Bosforu, i 
fontanny, i dwór sułtański, i mrowia ludzkie w 
kamiennym grodzie, i wojska i janczarów, i der- 
wiszów, i tę całą szarańczę straszną, a jak tęcza 
świecącą, przed którą ruskie, a za niemi wszystkie 
krzyże i kościoły w całej Europie, osłaniała skrwa- 
wionemi piersiami Rzeczpospolita. 

Kręgiem zasiadali w obszernej izbie starzy 
zolnierze, na kształt stada bocianów, które zmęczo- 
ne lotem, siądą na jakiej stepowej mogile i wiel- 
kim odzywają się klekotem. 

Na kominie paliły się kłody smolne, rzuca- 
jąc rzęsiste blaski na całą izbę. Mołdawskie wino 
grzało się z rozkazu Basi przy żarze, a paeholko- 
kie czerpali je cynowemi kuztyczkami i podawali 
rycerzom. Z za Ścian dochodziło nawoływanie 
straży; świerszcze, na które skarżył się pan Wo- 
łodyjowski, grały w izbie, a czasem poświstywał 
w szparaeh mchem tkanych, wiater listopadowy, 
który dmuchając z północy, stawał się coraz zim- 
niejszy. W takie to zimna najmilej było siedzieć 
w zacisznej a widnej izbie i słuchać przygód ry- 
cerskich. 

W taki też wieczór opowiadał raz pan. Mu- 
szalski, co następuje: 

— Niech Najwyższy ma w opiece swojej świę- 
tej całą Rzeczpospolitą, nas wszystkich, a między 
nami szczególnie jejmość panią tu obecną, godną 
naszego komendanta małżonkę, na której splendo- 
ry ślepie nasze spoglądać niemal niegodne. Nie 
«hee w paragon wchodzić z panem Zagłobą, którego 
przygody Dydonę samą i jej wdzięczny fraucymer 
w największy podziw wprawićby mogły, ale gdy 
sami waćpaństwo żądacie czasy cognoscere meos, 
nie będę się ociągał, by zacnej kompanii nie ubli- 
ŻYĆ, 

W młodości odziedziczyłem na Ukrainie, ko- 
lo Taraszezy, substancyę znaczną. Miałem i dwie 
wioski po matee w spokojnym kraju, wedle Jasła, 
alem w ojcowiźnie rezydować wolał, że to ordy bli- 
żej i o przygodę łatwiej. Fantazya kawalerska cią- 
gnęła mnie na Sicz, ale nie tam już nie było po 
nas; jednakże w Dzikie Pola w kompanii niespo- 
kojnych duchów chodziłem i rozkoszy zaznałem. 
Dobrze mi było na majętności, to tylko dolegało mi 
srodze, że miałem lichego sąsiada. Był to prosty 
chłop, z pod Białocerkwi, który z młodu na Siezy 
był, tam się do szarży atamana kurzeniowego do- 
służył i do Warszawy od kosza posłował, gdzie 
też i uszlachcon został. Zwał on się Dydiuk. A 
trzeba waćpaństwu wiedzieć, że my się od pewnego 
wodza Samnitów wyprowadzamy, zwanego Musca 
o po naszemu: mucha znaczy. Ów Musca, po nie- 
szczęśliwych przeciw Rzymianom wyprawach, na 
dwór Ziemowita syna Piastowego, przybył, któren 
przezwał go dla większej wygody Muscalskim, co 
potem potomność na Muszalskiego przerobiła. Po- 
czuwająe ja się tedy do krwi tak zacnej, z wielką 
abominaeya patrzyłem na owego Dydiuka. Bo, że- 
by szelma umiał ten honor, jaki go spotkał, sza- 
nować i większą doskonałość stanu szlacheckiego 
nad wszelkie inne uznał, możebym nie nie mówił. 


Ale on ziemię, jako szlachcie, trzymając, z samej 
godności jeszcze się naigrawał i często to mówił: 
**Zali mój cień teraz większy? Kozak ja był i ko- 
zakiem ostanę, a szlachectwo i wszystkie wraże 
Lachy — ot mmie...” Nie mogę waćpaństwu tego 
powiedzieć, jakie w tem miejscu giesta plugawe 
czynił, bo obecność jejmości pani zgoła mi na to 
nie pozwala. Ale pasya trawiła mnie dzika i począ- 
łem go gnębić. Nie zląkł się, człek był śmiały, z na- 
wiązką płacił. Na szable byłby wyszedł, alem ja 
tego nie chciał, mając nikczemność krwi jego na u- 
wadze. Znienawidziłem go, jak zarazę i on mnie 
nienawiścią ścigał. Raz w Taraszezy, na rynku do 
mnie strzelił; o włos mnie nie zabił, ja zasie roz- 
szczepiłem mu głowę obuszkiem. Dwakroć zajeż- 
dżałem z dworskimi ludźmi, dwakroć on mnie z 
hultajstwem. Nie zmógł mnie, ale i ja przecie nie 
mogłem mu daoć rady. Chciałem prawem przeciw 
niemu czynić — ba! co tam za prawa na Ukrainie, 
w której jeszcze gruzy z miast dymią. Kto tam 
hultajów skrzyknie, może o całą Rzeczpospolitą 
nie dbać. Tak on czynił, bluznige w dodatku prze- 
ciw wspólnej matce i wcale na to niepamiętny, że 
ona to, do stanu szlacheckiego go podnosząc, do 
piersi tem samem go przycisnęła, przywileje nu 
dała, z mocy których dzierżył ziemię i tę wolność, 
aż zbytnią, którejby:pod żadnem innem włada- 
niem nie zażył, Gdybyśmy się to mogli po sąsiedz- 
ku spotykać, pewnieby mi argumentów nie za- 
brakło, ałe my się nie widywali inaczej, jeno z 
rusznicą w jednej a głownią w drugiej ręce. Odium 
rosło we mnie z każdym dniem, ażem pożółkł. Cią- 
gle jeno o tem myślałem, jakoby go schwytać. 
Czułem przecie, że nienawiść — to grzech, więc 
chciałem mu tylko najprzód, za to wyrzekanie się 
szlachectwa, batogami skórę zorać, a potem odpu- 
ściwszy mu wszystkie grzechy, jak na prawego 
chrześcianina przystało, kazać go po prostu za- 
strzelić..... 

Ale Pan Bóg zrządził inaczej. 

Miałem za wsią pasiekę zacną i raz poszedłem 
ja oglądać. Było to pod wieczór. Zabawiłem tam 
ledwie z dziesięć pacierzy, aż tu clamor jakowyś o 
moje uszy uderza. Obejrzę się: dym, jako obłok 
nade wsią. Po chwili lecą ludzie. Orda! orda! A 
tuż za ludźmi — ćma powiem asaństwu! Strzały 
lecą, jakoby deszcz zacinał i gdzie nie spojrzę, ba- 
sanie kożuchy i djabelskie mordy ordyńskie. Ja 
do konia! Nimem nogą strzemienia dotknął, już 
mnie z pięć, albo sześć arkanów chwyciło. Rrwa- 
łem je przecie, silny byłem... Nee Hercules!... 
W trzy miesiące potem znalazłem się z innym 
jassyrem za Bachczysarajem, w wiosce tatarskiej, 
Suhajdzik zwanej. 

Panu memu było na przezwisko Sałma bey. 
Bogaty był Tatarzyn, ale nieludzki i dla niewol- 
ników ciężki. Musieliśmy pod batogami studnie 
kopać w polu i pracować. Chciałem się wykupić; 
miałem za co. Przez pewnego Ormianina pisałem 
listy do moich majętności pod Jasłem. Nie wiem, 
czy listy nie doszły, czy okup w drodze przejęto, 
dość że nie nie przyszło... Powieźli mnie do Ca- 
rogrodu i na galery sprzedali. 

Siłaby o tem mieście opowiadać, od którego 
nie wiem, jeżeli jest większe i ozdobniejsze na 
świecie, Ludzi tam, jak traw w stepie, albo kamie- 
ni w Dniestrze... Mury na Jedykule srogie. Wieża 
przy wieży... W ogrodzie, razem z ludźmi psi się 
błąkają, którym Turcy krzywdy nie czynią, dlate- 
go widać, że się do pokrewieństwa poczuwają, sa- 
mi psubratami będąc... Nie masz między nimi in- 
nych stanów, jeno panowie a niewolnicy, zaś nad 
pogańską nie masz cięższej niewoli. Bóg wie, czy 
to prawda, ale tak na galerach słyszałem, że wody 
tamtejsze, jako jest Bosfor i Złoty Róg który w 
głąb miasta zachodzi, z łez niewolników powstały. 
Nie mało tam i moich się polało... 

Straszna jest potencya turecka i żadnemu z 
potentatów tak wielu królów, jak sułtanowi nie 
podlega. Sami zaś Turcy powiadają, że gdyby nie 
Lechistan [tak oni matkę naszą nazywają], tedy- 
by już orbis terrarum już dawno panami byli. 
“Za plecami Lacha [powiadają] reszta świata w 
nieprawdzie żyje, bo ów, [prawią] jako pies pod 
krzyżem leży, a nas po rękach kąsa...” I mają 
słuszność, bo przecie tak było i tak jest... A my tu 
w Chreptiowie i dalsze komendy w Mohylowie, 
w Jampolu, w Raszkowie, cóż innego czynimy? Si- 
ła jest złego w naszej Rzeczypospolitej, ale prze- 
cie tak myślę, że nam ową funkeye i Bóg kiedyś 
policzy i ludzie może polieza. 

Ale owo wracam do tego, co mi się przygodzi- 
ło. Ci niewolniey, którzy na lądzie, w miastach i 
po wsiach żyją, w mniejszej jęczą opresyi od tych, 
którzy na galerach wiosłować muszą. Bo onych 
galerników raz na brzegu nawy wedle wiosła 
przykuwszy, nie odkuwaja już nigdy, ani na noe, 
ani na dzień, ani na święta — i do Śmierci w łań- 
euchach żyć tam trzeba; a tonie-li okręt in pugna 
navali, to owi z nim razem tonąć muszą. Nadzy są 
wszyscy, zimno ich mrozi, deszcz moczy, głód 
gniecie, a na to nie masz innej rady, jeno łzy i pra- 
ca okrutna, bo wiosła są tak wielkie i ciężkie, że 
dwóch ludzi do jednego potrzeba. 

A mnie przywieźli w nocy i zakuli, posadziw- 
szy naprzeciw jakiegoś towarzysza niewoli, które- 
go in tenebris poznać nie mogłem. Kiedym to u- 
słyszał ów stukot młota i dzwonienie kajdanów— 
miły Boże! zdawało mi się, że ćwieki w moją trum- 
nę zabijają, chociaż i tobym wolał. Modliłem się, 
ale nadzieja w sereu, jakoby ją wiatr zwiał... Jęki 
moje kawadżi batogami potłumił, więe przesie- 
działem cicho całą noe, póki nie zaczęło świtać... 
Spojrzę ja tedy na tego, kto ma ze mną wiosłem 
robié—Jezu Chryste miły!—zgadnijcie państwo, 
kto był naprzeciw mnie?—Dydiuk! 


Poznałem zaraz, chociaż był golv, wychudł i 
broda urosła mu w pas, bo już dawniej był na ga- 
lery zaprzedan... Począłem się na niego patrzeć, 
on na mnie; poznał mnie także... Nie mówiliśmy 
do siebie nic... Ot, na co nam obu przyszło! Ale 
przecie taka jeszcze była w nas zawziętość, że nie 
tylko nie powitaliśmy się po Bożemu, ale uraza bu- 
chnęła w nas, jak płomień i aż radość chwyciła za 
serce każdego, że i jego wróg tak samo cierpieć 
musi. Tegoż samego dnia nawa ruszyła w drogę. 
Dziwne było z największym nieprzyjacielem za 
jedno wiosło imaé, z jednej misy ochłapy jeść, 
którychby u nas psi jeść nie chcieli, jedno tyrań- 
stwo znosić, jednem powietrzem dyvchać, razem 
cierpieć, razem płakać... Plynelismy po Heles- 
poneie, a potem po Archipelagu. Insula tam przy 
insuli, a wszystko w moey tureckiej... Oba brze- 
gi takoż... Świat cały!... Ciężko było. W dzień 
znój niewypowiedziany. Słońce tak pali, że aż wo- 
da zda się od niego płonąć, a kiedy owe blaski po- 
czną drgać i skakać na fluktach, rzekłbyś: deszcz 
ognisty pada. Pot się z nas lał, a język przysychał 
nam do podniebienia.. W nocv zimno kasalo, jak 
pies. Pociechy znikąd, nie, jeno strapienie, żal za u- 
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traconem szczęściem, strapienie i mordega. Sło- 


wa tego nie wypowiedzą... W jednej ostoi już na 
ziemi greckiej, widzieliśmy z pokładu owe sławne 
ruiny świątyń, które jeszcze Greev starożytni 
wznieśli... Kolumna stoi tam przy kolumnie, jak- 
by ze złota, a to marmur tak pożółkł ze starości. 
Widać zaś dobrze, bo to na wzgórzu nagiem i nie- 
bo tam, jak turkus... Potem pożeglowaliśmy na- 
okół Peloponezu. Dzień szedł za dniem, tydzień 
za tygodniem, myśmy z Dvdiukiem słowa do sie- 
bie nie rzekli, bo jeszcze hardość i zawziętość 
mieszkała w naszych sercach... Ale poczęliśmy 
zwolna kruszeć pod ręką Bożą. Z trudu i zmienno- 
ści aury grzeszne cielsko jęło nam prawie odpa- 
dać od kości; rany surowcem zadane, gnoiły się na 
słońcu. W noey modliliśmy się o śmierć. Co się 
zdrzemne, to słyszę, jako Dydiuk mówi: **Chryste 
pomyłuj!! Świataja Preczystaja, pomiłuj! daj u- 
merty!”” On też słyszał i widział, jako ja do Boga- 
rodzicielki i Jej Dzieciątka ręce wyciągał... A tu 
jakby wiatr morski urazę z serca zwiewał... 
Coraz mniej, coraz mniej... W końcu, jakem nad 
sobą płakał, tom i nad nim płakał. Jużeśmy też o- 
baj spoglądali inaczej... Ba! poczęliśmy sobie 
świadczyć. Jak na mnie przyszły poty i śmiertelne 
znużenie, to on sam wiosłował; jak na niego, to ja.. 
Przyniosą misę, każdy uważa, żeby i drugi miał, 
Ale patrzcie acaństwo, co to natura ludzka! Po 
prostu mówiąc, miłowaliśmy się już, ale żaden 
nie chciał tego pierwszy powiedzieć... Szelma w 
nim była ukraińska dusza!.. ^ Dopieroż, (kiedy 
okrutnie nam było źle i ciężko, a mówili w 
dzień, że nazajutrz spotkamy się z wenecvjańską 
flotą. Żywności teź było skąpo i wszystkiego nam 
tałowali, prócz bicza. Przyszła noe; jęczymy z ci- 
cha i—on po swojemu, ja po swojemu—modlimy 
się jeszcze żarliwiej; patrzę ja przy świetle mie- 
siąca, aż jemu ciurkiem łzy na brodę leca. Wez- 
brało mi serce, więc mówię: 'Dydiuk, toć my z 
jednych stron, odpuśćmy sobie winy.” Jak to u- 
słyszał — miły Boże! — kiedy chłopisko nie ryk- 
nie, kiedy się nie zerwie, aż łańcuchy zabrzekly. 
Przez wiosło padliśmy sobie w ramiona, całując 
się i płacząc... Nie umiem rzec, jakośmy się dłu- 
go trzymali, bo tam już pamięć nas odeszła, jenoś- 
my się trzęśli ode łkania. 

Tu przerwał pan Muszalski i coś koło oczu 
palcami przebierać począł. Nastała chwiła ciszy, 
jeno zimny wiatr północny poświstywał między 
bierwionami, w izbie ogień syczał i świerszcze gra- 
lv. Zaczem pan Muszalski odsapnął i tak dalej 
prawił: 

— Pan Bóg, jako się okaże, pobłogosławił nas 
i łaskę swoją okazał, ale na razie gorzko przypła- 
ciliśmy ten braterski sentyment. Oto trzymając 
si w objęciach, poplątaliśmy tak łańcuchy, żeśmy 
ich odezepié nie mogli. Przyszli dozorey i dopiero 
nas odczepili, ale kańczug więcej godziny świstał 
nad nami. Bito nas, nie patrząc, gdzie. Popłynęła 
krew ze mnie, poplvnela i z Dydiuka, pomieszała 
się i poszła jednym strumieniem w morze. No! nie 
to! stare dzieje... na chwałę Boza!... 

Od tej pory nie przyszło mi do głowy, że ja od 
Samnitów pochodzę, a on chłop białocerkiewski, 
niedawno uszlacheon. I brata rodzonego nie mógł- 
bym więcej miłować, jakom jego miłował. Choćby 
też i nie był uszlaeheon, jednoby mi bylo— choć 
wolałem, że był. A en, po staremu, jako niegdyś 
nienawiść, tak teraz miłość oddawał z nawiązką. 
Taką już miał naturę... 

Nazajutrz była bitwa. Wenecyanie rozegmali 
naszą flotę na eztery wiatrv. Nasza galera potrza- 
skana srodze z kolubryn' zataiła się przy jakowejś 
pustej wysepce, poprostu skale, z morza sterczą- 
cej. Trzeba ją było reparowaé, a że żołnierze po- 
ginęli i rąk brakło, musieli nas rozkuć i siekiery 
nam dać. Jakośmy tylko na ląd wysiedli, spojrzę 
na Dydiuka, a u niego już to samo w głowie, co 
u mnie. * Zaraz?” — pyta mnie. "Zaraz! — mó- 
wię i nie myślę dłużej, w łeb Czubaczego; wtem on 
samego kapitana. Za nami inni, jak płomień! W 
godzinę skoczyliśmy z Turkami, potem zładziliś- 
my jako tako galerę i siedli na nią bez łańcuchów, 
a Bóg miłosierny kazał wiatrom przywiać nas do 
Weneeyil. 3 

O żebranym chlebie dostaliśmy się do Rzeczy- 
pospolitej. Podzielitem się z Dydiukiem podjasiel- 
ską substaneya i oba zaeiagnelimy się znowu, aby 
za nasze łzy i na znaszą krew zapłacić. Podczas 
podhajeckiej, Dvdiuk poszedł na Sicz do Sirki, 
a z nim razem do Krymu. Co tam wvrabiali i jak 
znaczną uczynili dvwersyvę, o tem acaństwo wie- 
cie. 


W czasie powrotu, Dydiuk, syt zemsty, od 
strzały poleal. Ja ostalem i teraz oto, ilekroć łuk 
naciągam, czynię to na jego inteneye, a żem tym 
sposobem nieraz duszę jego uradował, na to świad- 
ków w tej zacnej kompanii nie braknie. 

Tu znowu umilkł pan Muszalski i znów sły- 
chać było tylko poświst północnego wiatru i trza- 
skanie ognia. Stary wojownik utkwił wzrok w 
płonące kłody i po długiem milczeniu tak skoń- 
czył: 

— Był Nalewajko i Łoboda, była Chmielnie- 
czyzna, a teraz jest Dorosz; ziemia z krwi nie os- 
chia, kłócim się i bijem, a przecie Bóg posiał w 
serca nasze: jakoweś semina miłości, jeno. że one 
jakoby w płonnej glebie leżą i dopiero pod ucis- 
kiem i pod kańczugiem pogańskim, dopiero w ta- 
tarskiej niewoli, niespodzianie wydają frukta. 

— Cham chamem! — rzekł nagle, budząc się 
pan Zagłoba. 


ROZDZIAŁ XXIV. 


Mellechowicz zwolna przychodził do zdrowia, 
ale że w podjazdach udziału jeszcze nie brał i sie- 
dział zamknięty w izbie, przeto nikt sobie nim 
głowy nie zaprzątał, gdy nagle zaszedł wypadek, 
który zwrócił nań powszechną uwagę. 

Oto Kozacy pana Motowidły chwycili Tatara, 
dziwnie jakoś koło stannicy myszkujaeego i przy- 
prowadzili go do Chreptiowa. Po doraźnem zbada- 
niu jeńca, pokazało, się, że był to Lipek, ale z tych, 
którzy niedawno służby i siedziby w Rzeczypos- 
politej porzuciwszy, pod władzę sułtana się udali. 
Przybył on z tamtej strony Dniestru i miał z sobą 
listy od Kryczyńskiego do Mellechowicza. 

^an Wołodyjowski zaniepokoił sie tem bar- 
dzo i zaraz zwołał starszyznę na naradę. 

— Mości panowie — rzekł — wiecie dobrze, 
jako wiele Lipków, nawet z takich, którzy od nie- 
pamiętnych lat na Litwie i tu na Rusi siedzieli, 
teraz do ordy przeszło, zdradą się za dobrodziej- 
stwa wywdzięczając. Owóż słuszna jest wszyst- 
kimnie nazbyt ufać i baeznem okiem na uczynki 
ich poglądać. Mamy i tu chorągiewkę lipkowska, 
sto pięćdziesiąt koni dobrych liczącą, której Mel- 
lechowicz przywodzi. Tego Mellechowicza ja nie 
oddawna znam; wiem jeno to, że go hetman za 
znamitnite usługi setnikiem uczynił i tu mi go 
z ludźmi przysłał. Dziwno mi też było, że go nikt 
z waszmościów dawniej przed jego do służby 
wstąpieniem, nie znał i o nim nie słyszał... Że 
go Lipkowie nasi nad miarę miłują i ślepo słu- 
chają, to sobie męstwem jego i sławnemi akcyami 
tłómaczyłem, ale i oni pono nie wiedzą, zkąt on 
jest i co za jeden. Nie podejrzewałem go dotąd o 
nie, anim też wypytywał, na poleceniu hetmań- 
skiem poprzestając, chociaż on jakowąś tajem- 
nica się osłaniał, Różne ludzie miewają humory, 
a mnie do niczyjego nic, byle każdy służbę pełnił. 
Oto jednak ludzie pana Motowidły zlowili Tata- 
rzyna, który list od Kryczyńskiego do Mellecho- 
wicza przywiózł, a nie wiem, czy waściom wiado- 
mo, kto jest Kryczyński? 

— Jakże! — rzekł pan Nienaszyniec. — Kry- 
czyńskiego znałem osobiście, a teraz go wszyscy 
ze złej sławy znają. 

— Razemeśmy do szkół..... — zaczął 
pan Zagłoba, ale uciął nagle, pomiarkowawszy, 
że w takim razie Kryczyński musiałby mieć dzie- 
więćdziesiat lat, a w takim wieku zwykle ludzie 
już nie wojują. 

— Krótko mówiąe — rzekł mały rycerz — 
Krvczyński, tatar polski. Był on pułkownikiem 
jednej z naszych lipkowskich chorągwi, zaczem 
ojczyznę zdradził i do Dobrudzkiej ordy przeszedł, 
gdzie, jak słyszałem, wielkie ma znaczenie, bo 
tam się widać spodziewają, że on i resztę Lipków 
na pogańską stronę przeciągnie. Z takim to czło- 
wiekiem Mellechowicz w praktyki wchodzi, a naj- 
lepszym dowodem ten list, którego tenor jest na- 
stępujący: 

Tu mały pułkownik rozwinął karty listu, u- 
derzył po nich wierzchem dłoni i czytać począł: 

— *Wielce miły duszy mojej bracie: Posla- 
niec twój dostał się do nas i pismo oddal...."* 

— Po polsku pisze? — przerwał pan Zagłoba. 

— Kryezyüski, jako wszyscy nasi Tatarzy, 
jeno po rusińsku i po polsku umiał — odrzekł 
mały rycerz — a Mellechowicz też po tatarski nie 
ugryzie. Słuchajeie waszmościowie, nie przerywa- 
jac: 

“ai pismo oddal. Bóg sprawi, że wszystko 
będzie dobrze i że dokażesz, czego zechcesz. My się 
tu z Morawskim, Aleksandrowiezem, "Tarasow- 
skim i Grocholskim często naradzamy, a do in- 
nych braci pisujemy, rady ich także zasięgając, 
nad sposobem, jakoby to, czego ty, miły chcesz, 
jak najprędzej stać się mogło. Żeś zaś na zdrowiu 
jako nas wieść doszła, szwank poniósł, przeto po- 
syłam człowieka, aby cię miły, oczyma ujrzał i 
pociechę nam przyniósł — Tajenmiey pilno prze- 
strzegaj, bo broń Bóg, aby zawcześnie się nie wy- 
dało. Niech Bóg rozmnoży pokolenie twoje, jaka 
gwiazdy na niebie. Kryczyński.” 

Pan Wołodyjowski skończył i poczał oczyma 
wodzić po obecnych, a gdy milezeli ciągle. pilnie 
widać treść pisma rozważając, rzekł: 

— Tarasowski, Morawski, Grocholski i Ale- 
ksandrowiez wszystko to dawni rotmistrze tatar- 
sey i zdrajey. 

— To samo Poturzyński, Tworowski i Adu- 
rowiez —dodal pan Snitko. 

[Ciąg dalszy nastąpi.) 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 
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śmiechnięta pani Bielińska. 

— Co z Juleig? czy żyje? — pytał | 
bez tchu. | 

— Ależ żyje: żyje, i przy łasce Boga 
nie jej się nie stanie. | 

— Gdzie ojciec? 

— W pokoju Julei. Lecz niechże się 
pan uspokoi, kochany panie Lucyanie. 
Pan taki wzruszony — perswadowała ła- | 
godnie kobieta. 

— Niech mi pani opowie jak to było? 
— pytał Lucjan. i 

Pani Bielińska zaczęła mówić z mo- 
Zliwa, ostrożnością, ale niestety! Lucjan, | 
tak jak poprzednio pan Rodowski, domy- | 
Ślił się całego ogromu niehezpieczeństwa, 
na jakie była narażoną Julcia, i dech za- 
marł mu w piersiach. 

Ostrożnie na palcach, wszedł do po- 
koju siostry. Leżała uśpiona na łóżku, 
przy którem siedział ojciec pochylony. 
Zbliżył się cicho, lecz był tak wzruszony, 
iż nie mógł zapanować nad sobą; tłumio- 
ne łkanie wstrząsnęło nim, odwrócił się 
i zakrył twarz rękami; płakał. 

Wtem uczuł rękę ojca na swojem 
ramieniu. 

— Uspokój się Lucjanie — wyrzekł | 
wzruszony pan Rodowski — Bóg nam ją, 
ocalił. | 

Lucjan podniósł wzrok na ojca, ich 
spojrzenia spotkały się, i obaj rzucili się | 
sobie w objęcia. 

W tej chwili Juleia otworzyła oczy 
i widząc brata w ramionach ojca, szepnę- 
ła, składając ręce na piersiach: 

— O Boże! dziękuje Ci za to, co mnie 
spotkało, jeżeli ojciec zwrócił już swoje | 
serce do Lucjana. I łzy radości popłynę- | 


Í 
1 
| 


sie wprawiam. 

— Ładny język, bogaty język, pra- 
wda. Co? — pytał z zadowoleniem. 

— Wyznam panu — odpowiedział 
śmiejąc się Lucvan, — że nigdy nie za- 


| chwycałem się niemieckim językiem, ale 


ponieważ może mi się teraz przydać, więc 
to główna przyczyna. dla której muszę 
się w nim rozmiłować. 

Szule zaczął się śmiać, a w parę dni 
potem kazał go przywołać do siebie i po- 
wiedział mu: 

— Muszę panu podwyższyć pensyę. 

Lucjan skłonił głowę: 

— Dziękuje panu, 

— Ja, ja — mówił Szule — muszę 
panu podwyższyć. Ja pana umówiłem 
początkowo do pilnowania ludzi, jako 
prostego... jak się to po waszemu nazywa? 

— Ekonoma ? — podsunął Lucjan. 

— Ja, ja, ekonoma... Nie, jeszcze 
niżej. 

— Może karbowego? 

— A może; ja nie znam dobrze wszy- 
stkich nazw polskich. Otóż ja pana umó- 


| wiłem do tej roboty, a używałem go po 


większej części jako komisanta, a to już 
wyższy stopień, więc wyższa płaca. Ale 
ponieważ pan umiesz po niemiecku, więc 
będziesz mógł załatwiać i moje kores- 
pondencje w tym języku. Będziesz pan 
mógł? 

— Nie wiem, spróbuje, zresztą prze- 
kona się pan. 

— Naturalnie. To ini się podoba, co 
pan mówi; pan nie jest zarozumiały, a to 
wielka rzecz. Gdy sam sobie nie dowie- 
rzam, to się staram nauczyć; a jeżeli my- 


mamusiu! mamusiu! ... 

Mefisto, na strone: Wołaj ją sobie 
aż do jutra. — Ona się na tem świecie 
nie obudzi! 

Twardowski, który z trwogą na tę 
scenę patrzy, kleka obok Zosi: Zosiu! Zo- | 
sinku. Ja nie winny, ale ten kusiciel, po- | 
kazuje Mefista, mnie uprowadził. Wsta- 
je. Podaj rączkę — będę twem opieku- | 
nem. 

Zosia, z żalem: Ja ci serce i cała to- 
bie się oddałam, a ty mi za to tak odpta- | 
ciłeś? Z gniewem, Precz odemnie! Odpy- | 
cha go. Tyś zabójcą mego brata i matki | 
mojej! Biada mnie i tobie"... 

Twardowski: Ja niewinienem, tylko 
ten. Pokazuje Mefista. To jego sprawa 
piekielna. - 

Zosia: Duch brata i matki mej roz- 
łącza nas na wieki. — Mamusiu, braci- | 
szku, pójdę za wami!.. Pije resztę za- | 
trutego wina, które Marta nie wypiła i| 
pada martwa obok Marty. Twardowski, 
załamuje rece, Mefisto tryumfuje. 

Nr. 11. Muzyka gra  melodye. Ben- 
galski ogień. Kurtyna wolno się spusz- 
cza. żywy obraz. 

Mefisto: Oni są potępieni. 

Głos z góry: Oni są zbawieni. | 

Koniec aktu III. | 


AKT 1V. 
Karczma. 


Z lewej strony stół i kilka stołków 
Z prawej strony kołyska z dzieckiem ||lal- 
ka||, w głębi stół z flaszkami i beczkami. 
Kordula kołysze swe dziecko i spiewa. 


|! & powinna się znajdować @ 


© w każdym domu, jest © 
© bardzo pouczająca i za- © 
© bawna. Od dwóch do & 
© dziesięciu osób może © 
© brać udział w tej samej © 
© grze. Adresowaé. © 


© w.DYNIEWICZ PUBLISHING © 
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$060000099009 
Jesteś Chory? 


Nie bierz daramnia lekarstwa! Przekonaj się 
naprzód, co eie dolega a staniesz sie w ten 
apoaób twoim wlasnym lekarzem. Przyślij 
nam twój moca, ślnę alba inne odłączenia 
wilgaci twego ciała pod niżej podanym adre- 
sem, załączając równocześnie trzy dolary sa 
egzaminacyę, a my odeślemy «ei z powrotem 
wynik mikroskopieznej í ehemieznej egzami- 
nacyi twego moczu, śliny itd., jako też poda- 
my zarazem przyczyny twej choroby i jak 
z niej się możesz wyleczyć, przyłączając ró- 
wnież skuteczne lekaratwa. 

Sztab nanzego leczniczego zakładu aklada 
mię z najstarszych i najpraktyezniejszyeh do- 
ktorów, chemików | aptekarzy, wykaztałco- 
nych w najlepszych azkołach w Europie i w 
Ameryce, posiadających najlepaze dyplomy. 
My nie znamy humbugu I gwarantujemy dla 
tego za każdy nass czyn. My nie lecaymy 
specyalnyeh chorób, ale wazyastkia ehorobv 


| waszego azczególnego systemu. 


Loo Jas praysiaó odłączenie wilgoci 
ciala: 
Maoz:  Napełnij jedną małą 2 uncyową 


butelkę z twoim moczem, pierwazym odda: 
nym rano, zamknij dobrse korklem i odeńślij 
do nań w małem pudełku ekapressam s góry 
opłaconym. 

Slina: Napluj do małej szerokiej butelki 
wyplucia u piersi, zamknij korkiem i edeílij 
do nas w ten sam sposóh jak moca, Adres: 


Pedicura Remedy Co. 
1047 N. Robey st., Chicago, Ill. 


NA CHOROBY NEREK I PĘCHERZA 
Usuwa w 24 
godzinach 


SANTA 


wydzieliny 
Każda pigułka Z > 


nosi taką woy 


maru e [7 
wyatrzezajcie się 


naáladawnlctw 
Na sprzedaż we 
wazyntkich aptekach. 


LAFSULES 


MIDY 


wszelkiemoczowe | 


Dx. C. D. Ha 


Di. C. B. HAM, Specyalista, 


LECZY ZASTARZAŁE CHOROBY 
MĘZCZYZN, KOBIET I DZIECI. 


Przeszło dwudzieatoletnia praktyka i tysiące wyle- 
czonych pacyentów są rękojmią uczciwości i powo- 
dzenia. My prawdopodobnia mamy wiącej doświad- 
czenia i więcej ludzi wyleczyliámy za pomocą kore- 
spondencyl, niż którykolwiek z dziń żyjących dokto- 
rów. Nie podejmujemy się leczenia chorób niewyle- 
czalnych. ule śmimło twierdzić możemy. ża wyleczy- 
my każdą wylecralną chorobę, a nawet wieje takich 
chorób, które przez innych doktorów zoatały uznane 
za nlewylecza!ne, Wyleczyliśmy tysiące zastarzalych 
chorób, których inni doktorzy nie mogli wyleczyć. 
Złe i rastarzalo choroby leczymy z łatwością i proai- 
my sie do nas zgłaszać w takich wypadkach. Jesteś- 
my pewni, że was wylaczymy, jeżeli najnowaze mato- 
dy lecznicze posiadają Árodki lecznicza na waszą cho- 
robe. Nie okłamujemy nikogo, ahy go dostać na pa- 
cyenta. Wiorzymy w aprawiedliwe traktowanie i u- 
czciwe sponoby. Nasze ceny są najniżaże za usługi 


dońwiadczonych lekarzy i dobra lekarstwa Na*za dlugoletnia praktyka i umiejętność są pe- 
wna gzwa:ancym, ża chorobę wyleczymy Bez wzgledu na to jak długo chorowaliácie, napi- 


szcle do Dr. C: 
i PO 


C: B. Ham Co., i opiszcie awoją chorobe, a natychmiast dostaniecie odpowied 
RADĘ DARMO. Dajcie nam tylko aposobność przekonania was, że wan wyleczymy. 


Można pisać do naa w jakimkolwiek języku. Na odpowiedź prosimy zalączyć 2c. znaczek po- 


«tw» DR. C. B. HAM CO., 1201 Adams st., Toledo, Ohio. 


rea. 


LEON J. NOWAK 


ADWOKAT I DORADCA PRAWNY. 


praktykuje w Sądach Stanowych 1 Stanów Zjedn. 


załatwia wazelkie sprawy sądowe we wazyatkich kra- 
jach, a takie aprawy spadkowe i plenipotencyjn:, majaa 
przedatawiiaali w różnych krajach uduiela wazelkieh 
informacyi prawnych, jakieh ktekolwiek zażąda. 

Pełnomucniatwa i inne prawna dokumenta wyrabia w 
różnych językach | da wanysikich krajów, według praw 


Adres: 801 FILLMORE AVE, BUFFALO, N. Y. 


Chorzy Ludzie 


miejacowych. 


Powinni Dochodzić Prawdy. 


Znam choroby obojga Płci jak otwarta 
książkę. Leczyłem je już p'zeszto 35 lat. W 
prawdzie całe moje życie spędziłem w leczeniu 
chorób które przez innych lekarzy uważane 
były za nieuleczalne. 

Zmieniłem setki Nerwowych rozbitków 
na pięknych, silnych mężczyzn i piękne, silne 
niewiasty. —Nioe przyjmuje żadnego wypadku 
choroby której wyleczyć nie mogę. 


VAMOS WMS RAWA Qzczegóinio zapraszam zniechęconych i niezado- 

Dr. L. A. Badger M? wolonych, którzy się leczyli bez skutku, aby do 
mnie pisali obszernie i szczerze o swej chorobie. Nic was nie kosztuje pisać 
do mnie aja chętnie powiem wam o waszym stanie, zgodnie z prawda t uczci- 
wością — nie podejmując się leczenia żadnej choroby którejbym wyleczyć nie 
mógł—nie dając fałszywych obietnic. 

Poświęciłem swo cało Życio nauce i leczeniu chronicznych chorób, i 
moja nauka i badania wybagrodzone zostały wielu nowymi i zadziwiającymi 
metodami leczenia chorób. Jak wielką mam praktykę tak w domu jak poza 
domem, świadczą setki świadectw 1 poleceń od tych których wyleczyłem. 

Pisz do mnie obszernie dzisiaj. Odkładanie sprawy jest niebezpieczne. 


ślę, że wszystko wiem i umiem, to się już | Obok siedzi Piwek i pije piwo. 
, niczego nie nauczę. Więc za ten miesiąc | 
| weźmie pan pensyę w stosunku trzystu Nr. 15 Śpiew. 

rubli. A jeżeli pan będzie zdolny załatwiać Nr. 15. Śpiew. Kołysanka. 
korespondencyę, przejdzie pan do zarzą- Kordula kołysze i przędzie na koło- 
du magazynami i będzie pan brał z po- | wrotku: | 
| czątku czterysta rubli, a gdy pan okaże p 


ły jej z oczu. 
— Przyszedłeś także i ty, Lucjanie! 
szepnęła z wysiłkiem, uśmiechając się 
słodko do brata. 
W odpowiedzi ujął jej obiedwie rę- 
ce i okrył pocałunkami. 


Ale do pokoju wchodziła już pani 
Bielińska, która obawiając się wzrusze- 
nia dla Julei, wyprawiła Lucjana bez ce- 
remonji. 

— Jak się chora prześpi, to urządzi- 
cie państwo sobie pogadankę, a teraz | 
nikt przy niej nie zostanie, tylko ja sama | 
— powiedziała. 


się zdolnym, to znacznie więcej. Cóż, za- 
dowolony pan, czy nie? 

— Proszę pana, jak pan myśli, coby 
pan wolał: rubla, czy dwa? — zapytał 
Lucjan, żartując. 

— Ha, ha, ha, — śmiał się Szule — 
z pana wesoły człowiek, ale młody takim 
być powinien. 


Lulu, lulu, spij kruszyno, 

Moja najmilsza dziecino. 
Za to żem cię kołysała, 

Będziesz mamusię kochała. 


Lulu, lulu, spij dziecino, - 
Moja najmilsza malino. 
Przynieś szczęście nam pod strzeche, 


DOKTOR. KALLMERTEN, 


TYTONIU, JYGAR, PAPIEROSOW 1 
FABRYKA TA BPHZEDAJEX 


Twoje sekreta są moje sekreta.—Odpowiem natychmiast a moja rada. która 
ciy nie nie kosztuje, może znaczyć setki dolurów— życie same—dlan ciebie. Pisz 
dzisiaj, Załącz 2 centowy znaczek na odpowiedź. 


LEKI YN n 
Dn. L. A. BADGER, '*****"*"fetzba Outo. 


Wasz Wierny 


TABAKI DO ZAZYWAWIA. 


PO ZNIZONYOH CENACH. 


| NAJSŁYNNIEJSZY SPEGYALISTA 


| Na wszystkie Chroniczne, 


EA ya t , s ea / ee Sie 
Zacna dusza! — szepnął pan Ro Na początku września baraki stanę- Nadzieję, miłość pociechę. Taraski tytoń, funt po 81.80, 91.16, 88. 
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Herbata rosyjska 


koiki i umieścił się zupełnie wygodnie. 
Przesiębiorstwo rozwijało się świe- 


każdemu innemu  doktorowi, który 


: . da Gilzy de papiaresów setka po 7e., 1 
„.Piwek: Do jakiej roboty? wyleczy? tylu ludzi co on. | 
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K. A. Popowa funt 2 
A. TRACET, 1123 Milwaukee Ave., 
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CHICAGO, LL. 


lana przed zaczną kobieta, aby jej po- 


„to. | 
4 
4 
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dziękować za to, co uczyniła dla jego sio- 
stry ukochanej, 
Zabawił caly 
noc pozostał. 
Dzięki Bogu, Julci było tak dobrze, 
iż chciała wstać, tylko pani Bielińska nie | 
dopuściła tego. 
Na jej żądanie Lucyjan przyprowa- 
dził dzieci i wszyscy cały czas spędzili 
przy niej. 


dzień w domu i na 


Odkrycie Lucjana. 


Nazajutrz z rana Szule zajechał, a- 
by zabrać Lucjana, 

— A co to było takiego pańskiej sio- 
strze? — pytał, gdy siedzieli razem na 
bryczce. 

Lucjan opowiedział mu całe zda- 
rzenie; jak Julcia ratując tonące dzie- 
eko, wskoczyła do wody. 

Szule słuchał uważnie, poczem rzekł, 
puszczając dymu ze swej fajeczki. 

— Jednakże to dzielna dziewczyna, 
ta pańska siostra! 

— U nas często trafiają się takie — 
odrzekł z dumą Lucyan. 

— To chwalić Boga, to chwalić Boga! 

Trzeba przyznać, że Lucjan coraz | 
bardziej zyskiwał zafanie przedsiebiorcy, 
u którego pracawał. 

Kilkakrotnie Szule wysyłał go z ró- 
żnemi poleceniami. z których wywiązy- 
wał się jak najlepiej. Raz wysłał go w 


tnie. Już z wiosną, dwa ogromne, ame- 
rykańskiego systemu piece wypalały ka- 
mień wapienny; wapno dostarczane ko- 
leją konną na stację, odchodziło na miej- 
sce przeznaczenia. Lucjan wyznaczony 
był do wyprawiania transportów. 

Pewnego dnia tylko co powrócił do 
swego mieszkania, gdy za nim wsunął się 
jakiś człowiek; spojrzawszy na niego z 
uwagą, Lucyan poznał w nim jednego z 
przedsiębiorców, którzy tylko eo zrobili 
umowę z Szuleem o znaczną dostawę wa- 
pna. 

— A czego pan sobie życzy? — za- 
pytał Luejan. 

— Czy to pan wyznaczony do wyda- 
wania towaru, któryśmy niedawno skon- 
traktowali z panem Szuleem? — zapytał 
gość ze słodkiem uśmiechem. 

— Tak jest. Lecz dlaczego się pan 
o to pyta? — wyrzekł Lucjan zdziwiony. 

Uśmiech gościa stał się jeszcze 
słodszym, niż poprzednio. 

— Widzi pan — zaczął mówić przy- 
eiszonym głosem — ponieważ pan będzie 
przy odmierzaniu towaru, więc mnie o 
to chodzi, żeby miara była jak się należy. 

— Dziwi mnie bardzo uwaga pana 
— wyrzekł: Lucjan serjo. — Powinien 
pan wiedzieć, że jeżeli panu chodzi o to, 
aby dostarczony mu towar odpowiadał 
wszystkim warunkom umowy, my dbamy 
jeszcze bardziej o to, aby w najmniej- 
szym względzie nie ucierpiała rzetelność 
firmy. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Kordula: Jeszcze się pytasz? Strze- 
cha poszarpana. Woda do izby przecieka, | 
ściany podziurawione. Wiatr do chaty 
wieje i ją kiedy przewróci, a ty siedzisz, 
popijasz miód, piwo i oczekujesz gości. 

Piwek: Ja tej roboty zrobić nie 
mozę. 

Kordula: Jakaś rada być musi. | 

Piwek: Poradź, kiedy pieniędzy nie 
ma, a dług cięży, — ani sam djabeł rady 
nie da. 

* Mefisto wchodzi: To nie prawda! 
Ja ci pomogę i dam radę. 


SCENA XXVI, 


Piwek: Kto ty jesteś? 

Mefisto: Jestem baron. Szlachcie 
niemiecki, nazywam się Herr von Schwar- 
zentor. Majątek mój przechulałem, a te 
raz lepiej żyję jak z majątkiem, bo tru- 
dnie się magią. 

Kordula: Co to jest magia? 

Mefisto: Magia — to sztuka nad 
sztukami. Wszystko umiem robić. Gdy 
zechcecie to wam dom odbuduje. Nietyl- 
ko to, ale zrobię ci beczke z której wszy- 
stkie napoje czerpać możesz. 

Piwek: To być nie może! Choć-by 
nawet prawda była, to mi nie nie pomo- 
że, bom biedny i nie mogę zapłacić. | 

Mefisto: Nie potrzebujesz płacić. Ja | 
ci wszystko zrobię gratis, to jest za dar- 
mo, ale pod pewnym warunkiem. | 

Kordula i Piwek, razem: Jaki to wa- 
runek? 


(Ciąg dałszy nastąpi.) 


Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 


awojemi .uedycynami 7" ziół i korzeni, 
chocbyś stracił nadzieją wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobą 
ze wszelkiemi azczegolami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagę cis- 
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centowa 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpla 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią- 
żeczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko też ich sposób wyleczenia. Adres 


DR. F. J. KALLMERTEN,, 
Toledg 9. 


Słuchaj! 


Li e id 
Kto chce byé slawnym mag- 
ikiem, lub nabyć Czarna ma- 
gia. Ksiązek, to proszę przys 
łać swój dokładny adresi a ce 
ntowy znaczek pocztowy, : : 
Mrs M. Pupa. rs w. 24th pl. Chicago, Ill. 
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POLSKA APTEKA, 


257 Hanover street, 257 
Boston, Mass. 


Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych i za- 
granicznych. W aptece zawsze Polski Doktor udziela 
bezpłatnej porady na wszelkie choroby. 


czyli Księgi Starego i Nowego Testamentu, wydanie 
kompletne na język polski przełożone przez ks. Jakó- 


ba Wujka i wydane w Krakowie 1599 roku. 
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UWAGA : — Zakupiliśmy cały zapas tej Bibl'i w 
Europie, oddawna poszukiwanej, i tego dzieła aprobo- 
wanego przez władzę Apostolską nigdzie nie można 
nabyć, tylko u nas, gdyż pozostało tylko 300 sztuk. 


Cała Biblia obejmuje 


trzy tomy o 2550 stronicach 


wyraźnego druku na pięknym papierze, oprawne o- 


zdobnie w skitogen i wyzłoconymi tytulikami 


okładce. 


Adresować : 


na 


W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 


1113 NOBLE ST. 


CHICAGO, ILL. 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Widoki z narodowej wystawy 
jabłek w Spokane. 


W olbrzymich namiotach płó- 
ciennych, pokrywających trzy i 
pół akra gruntu odbywa się w 
Spokane narodowa wystawa ja- 


Dział Gospodarczy. 


O różnych wadach mleka. 


Wiadoma rzecz, że w gospodar- 
stwie różnie bywa. Czasami idzie 
wszystko '*jak po maśle”, a cza- 
sami znów jakby złe jakie przy- 
stąpiło, co tylko tknąć, nie się nie 
wiedzie! Co na naprzykład czynić 
ma gospodyni, jeżeli masło zro- 
bić się nie chce? Czasem bywa, że 
wszystkie dziewki to na zmianę, to 
znów razem z pół dnia męczą się 
nad maślnicą, zachodząc z nią to 
pod belkę, to znów w samym pro- 
gu stawiając, gdzie jak wiadomo, 
**eioty'' przystąpić nie mogą; już 
i parobek sił swoich w południe 
próbował, przechwalając się, że 
baby do niczego mocy nie mają, a- 
le i on prędko ze wstydem od maśl. 
nicy uciekł. Czasem słuchając ra- 
dy gospodarza, aby masłu dać 
spokój, pozostawia się je do na- 
stępnego dnia, ale i to nie poma- 
ga! Masło jak było uparte wczo- 


raj, tak jeszcze upartsze dzisiaj — | 


burzy się, pieni, ukaże się jak na 
kpiny w kilku maleńkich kulecz- 
kach, ale bądź eo hądź ''zrobić”” 
się nie chce. Nie pomaga ani zim- 
na woda, ani gorąca, ani okadza- 
nie święconem zielem, ani sypanie 
do maślnicy święconej soli — nie 
pomaga nawet obnoszenie maślni- 
cy przez cztery granice, eo ma być 
nieomylnym środkiem odpędzenia 
<<czarów””. 

Jeżeli miałaś kiedy — miła go- 
sposiu — wypadek taki z masłem, 
nie martw się, bo zdarza się to i 
najlepszej gospodyni, A jeżeli mo- 
Ze w tej chwili masz takie utrapie- 
nie, nie turbuj się! Tego masła 
już nie zrobisz! Może sparzywszy 
wrzącą wodą, zdołasz je z biedy 
zbić do kupy, ale będzie ono bia- 
łe, gorzkie i na drugi dzień będzie 
je czuć starzyzną zdaleka — złej- 
czeje od razu. 

Ale, jeżeli się powiedziało, że 
wypadek taki zdarzyć się może i 
najlepszej gospodyni, to zaraz do- 
dajemy, że tylko raz jeden zda- 
rzyć się jej powinno. Pracowita i 
rozumna gospodyni musi umieć 


zapobiegać takim wypadkom. 
przyczynę takiego “‘dzikiego” 
Przedewszystkiem zbadać trzeba 


maślenia się. To zaś, co mówi się o 
ciotach i czarach, to są żarty. 

Przyczyną jest jedynie zbytek 
kwasu w mleku i śmietanie. Mle- 
ko takie już w kilka godzin po u- 
doju zwarzy się przy gotowaniu i 
już jest zsiadłe. Zebrana zaś do 
zanim śmietana zdąży się wybić, 
już jest zsiadłe. Zebrana zaś do 
garnka Śmietana idzie, jak młode 
piwo. 

Jest więc zbytek kwasu w mle- 
ku, ale skąd i dla czego? 

Aż z trzech przyczyn może po- 
wstać ten kwas. 

1. Z zakwaszenia statków mlecz- 
nych. 

2. Z złej, kwaśnej i niestrawnej 
paszy. 


3. Z grzyba, który się rozpoście- | 


ra w postaci pleśni na ścianach i 
sufitach piwnie lub komor, gdzie 
mleko przechowujemy. 

Rozumna gospodyni nie będzie 
próbować kolejno, która z tych 
przyczyn powoduje u niej zbytek 
kwasu, ale weźmie się do wszyst- 
kich i od razu wszystkie *'czary”” 
porozpędza. 


I . L L 
przynajmniej 


| ma pod ręką, 


| 


! Najlepiej jest nie 


| 


| nej, tym kwasem 


| pominąwszy, Ze obrzydliwie 


błek. Wystawcy 


ze wszystkich | 
części Stanów. Zjednoczonych, z 
Europy i z odległego nawet zacho- 
du przysłali okazy przeszło 2.000,- 
000 gatunków jabłek na tę najwię- 
kszą wystawę jednego gatunku o- 
wocu. Oprócz licznych nagród w 


| ką asygnowano 


medalach i odznaczeniach gotów- 
na nagrody 25 
tysięcy dolarów. Wystawa ta roz- 
poczęła się w poniedziałek 15 bm. 
i trwać będzie do soboty 20 listo- 
pada. 


Statki mleczne, jak szkopki, 
szafliki, cedzki itd. nie wystar- 
czy myć i szorować. Choćby świe- 
ciły z daleka białością i czystością, 


| zakwaszą się wnet, jeżeli się ich 


nie wyparzy wrzącą wodą. Latem 
wyparzać je trzeba koniecznie co- 
dziennie, zimą wystarczy 1 lub 2 
razy w tygodniu. Do wody trzeba 
wsypać garść sody, a jeśli tej nie 
włożyć pokrzyw, 
które przecież wszędzie rosną. 
Jeżeli krowy jedzą zepsutą pa- 
szę, jak: zmarzłe ziemniaki lub 


| ćwikłę, skisiały wywar gorzelnia- 
ny, zepsute odpadki z cukrowni, | 


stęchłe siano itd., to paszy tej nie 


| trawią należycie. Powstają z tego 


powodu kwasy w żołądku i kisz- 
kach, które też udzielają się mle- 
/ roga p7- 

Najlepiej w takim razie zmienić 
paszę, a jeżeli tego nie można, to 
przez zadanie le- 
karstwa pomódz krowom do nale- 
żytego trawienia. Żwykłą sól na- 


leży dawać krowom codziennie po | 


garści, a oprócz tego do spoidła 


sypać po łyżce natronu, magnezyi | 


lub zwykłej uskrobanej kredy. 
Bardzo raźnię zabrać się należy 


do grzyba, który rozsiadł się w 
, piwnicy lub komorze. 
Zarazem zaznaczamy, że nie 


trzeba się dać zawieść tem, że go 
nie widać. Jest on tak maleńki, że 
często dojrzeć go nie można, i do- 
piero, kiedy rozmnoży się na ty- 
siące milionów, wtedy dopiero do-- 
strzegamy go w postaci pleśni. 
Grzyb, o którym tu mowa, naj- 
bardziej lubi rozmnażać się w 
kwasie mlecznym, a rozmnażając 
się, coraz więcej tego kwasu wy- 


twarza. Nie można zatem cierpieć | 


go w miejscach, gdzie jest mleko, 
ule niszczyć go trzeba wszelkimi 
siłami. Co prawda, nie łatwo go 
niszczyć, bo życie ma wytrwałe, 
ale znów taki maleńki, niepodob- 
na, abyśmy mu rady nie dali. 
pozwolić mu 
mu wcale zakraść się i zamieszkać 
tam, gdzie go nie chcemy. Miejsca 
takie trzeba utrzymywać sucho, 
często je przewietrzać i co rok bie. 
lić świeżo lasowanem wapnem, 
Jeżeli zakradł się pomimo to, trze- 
ba na niego ostrzejszych użyć 
środków. Z piwnicy wynieść wszy- 
stko, co służy do jedzenia, poza- 
tykać szezelnie wszystkie otwory, 
okna itd. wziąść rozżarzonych 
węgli, wsypać na nie garść siarki 
itak pozostawić, zamknąwszy 
drzwi szczelnie. Po kilku dopiero 
godzinach otworzyć drzwi i okna, 
następnie ściany dobrze omieść i 
odrapać, a wszystkie sprzęty, sto- 
ły, ławy itd. obmyć wrzącą wodą 
Dym, jaki ulatnia się z siarki, za- 
bija wszelkie grzyby doszczętnie. 
Zamiast siarki można też kupić 
kwasu siarczanego i wziąwszy na 
skorupę kilka garści soli kuchen- 
ią nalać. Po- 
wstanie z tego także rodzaj dymu, 
który jeszcze ^ doszezetniej, niż 
siarką, zabije wszelkie grzyby i 
pleśnie. 

Tego samego sposobu użyć trze- 
ba. jeżeli nn mleku ukazują sie 
niebieskie plamy. Mleko takie, 
wy- 
gląda, także łatwo ulega zepsuciu, 
i ani masła, ani sera, zrobić z nie- 
go nie można. Przyczyną tego tak- 
że jest grzyb, drobniutefiki braci- 
szek poprzedniego, tylko inaczej 
zabarwiony. 


tygodniach 


Czasami bywa też, że mleko 
“sie ciągnie,” jak krochmal, i 
wprost odłączyć sie nie chce od 
łyżki. Tutaj przyczyną jest tylko 
zła pasza i niestrawu>Ś: krów. Je 
żeli nie pomoże zadawania kro- 
wom soli, natronu, lut magnezyi, 
trzeba przez niejaki czas zadawać 
gorzkie korzenie jak tatarak, gen- 
cyanę, aloes itd. Dawać np. na 
dzień 4 łuty gencyany lub tatara- 
ku, 2 łuty magnezyi i 1 łut soli. 
Ponieważ korzenie nie rozpuszeza- 
ją się w wodzie, przeto trzeba je 
drobno porzna34 lub sproszkować, 
z otrebami zmi?szać, zrobić piguł- 
kę i krowie osiróżnie po języku 
w «ardlo włożyć. 

Jeżeli mleko zabarwione jest 
"erwono, jakby od krwi, należy 
zbadać przedewszystkiem, czy nie 
jest chore wymię. Czy nie jest 
stłuczone, lub czy nie tworzą się 
wewnątrz jakie wrzody, Jeżeli tak 
jest, to naturalnie  wymię wyle- 
czyć trzeba, a mleko będzie zdro- 
we i czyste. 

Jeżeli zaś wymię jest zdrowe, to 
zabarwienie pochodzi od trują- 
cych roślin, jakie często na nizko 
położonych, mokrych pastwiskach 
rosną, jak np. jaskier wielki, wil- 
ezomleez itp. 

Należy więc co rychlej zmienić 
pastwisko, gdyż dłuższe spożywa- 
nie trujących roślin, może być 
przyczyną niebezpiecznych chorc b 
i śmierci bydła. Podobno i świeże 
pędy soseń i świerków zawierające 
dużo żywicy, mogą spowodować 
czerwone zabarwienie mleka. 

Niektóra pasza, jak gorczyca, li. 
ście kapusty lub brukwi nadają 
mleku smak gorzki,  odrażający. 
Na to jedyna rada : zmienić paszę. 

W końcu zaznaczyć trzeba, że 
mleko z powyżej przytoczonymi 
wadami, nie tylko, że traci dużo 
na pożywności i wartości, ale jest 
wprost 


już dzieciom pod żadnym warun- 
kiem takiego mleka dawać się nie 
powinno. 

Tem bardziej powinno to skło- 
nić każdą gospodynie, aby do ta- 
kiego zepsucia mleka nie dopuści-. 
ła. 


Dla Naszych Gospodyń. 
Likier wiśniowy. 

Włożyć w gąsiorek garn- 
cowy, trzy kwarty dojrzałych 
czarnych kwaśnych wisien, 
połowę zostawiając z pestka- 
mi, a połowę wydrążyć z pe- 
stek. Nalać je do pełna naj- 
lepszym spirytusem, zakorko- 
wać i postawić w cieniu na 
tygodni trzy lub cztery naj- 
wyżej. Wiśni powinno być 
trzy czwarte gąsiorka. Po 4 
zlać spirytus w 
inny czysty gąsiorek, w któ- 
ry włożyć trzy funty cukru, 
drobno porąbanego lub tarte- 
go i postawić w ciepłem miej- 
scu, aby się cukier rozpusz- 
czał powoli, mieszając eze- 
sto od dna. Chcąc mieć tę na- 
lewkę słodszą, aby zastępo- 
wała w zupełności likier, na- 
leży wziąść na każdą kwartę 


niezdrowe i w surowym : 
| stanie spożywać go nie można, a 


odlanego z wisien spirytusu 
dwa funty cukru, umoezyé go 
w wodzie, zrobić syrop gę- 
sty, wymieszać dobrze ze spi- 


spirytus 


l 
| 
I 
| 
| syropem, aby 


| dobrze 


wymieszany i prze- 
studzony, wlewać w butelki 
filtrując przez bibułę szwe- 
dzką używaną do filtrowania, 


aptecznych|| włożoną w lejek 
i schować zakorkowawszy bu- 
telki na jakie pół roku naj- 
mniej. Po tym przeciągu cza- 
su likier będzie dobry do uży- 
cia jednak czem dłużej stać 
będzie tem jest lepszy. Na wi- 
śnie nalać gęstego zimnego 
syropu z robionego z trzech 
funtów cukru i kwarty wody, 
zostawić tak dwa tygodnie a 
po zlaniu będzie to wyborny 
damski likier wiśniowy. 


Prawdziwa litewska (wi- 
śniowa nalewka). 

Gąsior czysty i suchy na- 
pełnić do trzech czwartych 
dojrzałemi wiśniami czarne- 
mr zostawiając w jednej po- 
łowie pestki, Nalać to najle- 
pszym spirytusem do pełna i 
postawić w piwniey na kilka 
miesięcy — od 4 do 6, nigdy 
jednak dłużej. Po tym prze- 
ciągu czasu zlać spirytus, wi- 
śnie włożyć w czysty płócien- 
ny worek dość gęsty i wyci- 
snąć z nich rękoma, czy też 
kładąc w prasę, co daleko jest 
lepiej. Powstały płyn zosta- 
wić w słoju na 24 godzin do 
zupełnego sklarowania się, 
na drugi dzień wymięszać z 
odlanym spirytusem i poro- 
zlewać w czyste suche butel- 
ki, a zakorkowawszy dobrze, 
zalać lakiem, wstawić w su- 
chą piwnicę na rok najmniej, 
| Po roku zacząć używać — bę- 
dzie wyborna. 


Ratafia. 


W garncowy gąsiorek wlać 
spirytusu pół garnca, zrobić 
syropu z 3 funtów cukru ma- 
czając tylko cukier tak, aby 
tego syropu nie było więcej 
jak dobre pół kwarty, wymie- 
szać doskonale i napełnić do 
pełna całv gasiorek wiśniami 
czarnemi zupełnie dojrzałemi 
nieco potłuczonemi tak, aby 
pestki niektóre były pęknię- 
te. Może stać ze dwa tygodnie 
na słońcu, a będzie wyborne 
do użycia. Odlewając można 
jeszcze raz dołożyć wiśni świe- 
żych zostawiając je z 10 dni 
w gąsiorku. 

Ratafia na prędce. 

Pół garnea spirytusu naj- 
wyższej próby, kwartę soku 
wiśniowego wymięszać  do- 
brze w gąsiorku — wsypać 50 
goździków i 50 pestek wybra- 
nych z dobrych suszonych 
śliwek potłuczonych, z któ- 
rych same jądro czyli ziarn- 
ko się używa. Postawić w cie- 
płem miejseu, a za tydzień 
można używać. 


Wódka ze śliwek renklo- 

dów. 

Dojrzałe zupełnie renklo- 
dy to jest już popękane nalać 
mocnym spirytusem tak, aby 
renklody wypełniały gasior 
do trzech czwartych, a spiry- 
tusu było pełno, zawsze pom- 
nąc na to, aby spirytus docho- 
dził tylko do szyjki, gdyż 
mógłby gąsior pęknąć. Posta- 
wić go w ciemnem miejscu w 
spiżarni, lub w szafie na czte- 
ry tygodnie najwyżej — po 
tym przeciągu czasu zlać spi- 
rytus, a będzie najwytwor- 
niejsza wódka. Na pozostałe 
renklody ułożone w słoju na- | 
lać bardzo gęstego zimnego 
syropu, a po tygodniu poda- 


wać je po wódce lub po obie- | 


dzie, jako owoce spirytusowe. 
I wódka i owoce są wyborne. 


Polityka. 

— Wisz ty Jasel — nawet turce- 
ckie kubity chcą mieć konstytu- 
cyę! 

— Ieyk! a co to jest konstytu- 
cya? 

— Ty durny, ty nie wisz? To z 
naszy języka pochodzi: ‘‘Kannast 


ty theyen — was du willst! Poli- 


rytusem dobierając po trochu | 
się | 
klarował sam. Gdy wszystek | 


[dostać jej można w składach | 


| 


UWAGA: — Każdy abonent 
| ''Gazety Polskiej” ma prawo 'do 
EXTRA PODARUNKU. Czytaj 
ogłoszenie na ^nnej 'ronicy. 


NOWE KSIAZKI. 


Pierwsza Księgarnia Polska w Ame- 
ryce, W. Dyniewicz Publishing Co., 
1113 Noble St. otrzymała od innych 
księgarni w wielkim zapasie  ksigzki, 
| które sprzedajemy po cenach nastepu- 
jących: 

Księga Sybilińska o Przyszłości. Zbiór 
objaśnień, proroctw, przepowiedni i 
jasnowidzeń o różnych narodach, a 
szczególnie o Kościele Katolickim, 
Polsce i Słowiańszczyźnie. Z starych 
ksiąg, z różnych pieśni i z ust ludu 
zebrał i spisał Józef Chociszewski. 
Cena T5et. 

Nabożeństwo do Matki Boskiej Boles- 

| nej, odprawiane w kościołach 00. 

|  Serwitów. Tłumaczone z włoskiego 

| przez ka. Stanisława Jędruszczaka, O. 

| 45M Cena Bet. 

I 

| 

| 

I! 


Skarbiec Wynalazków ji praktycznych 
przepisów, czyli 2600 rad, wskazó- 
wek do fabrykowania rozmaitych wy- 
nalazków, recept lekarskich i arty: 


tu, Alkoholu, Amonii, Bateryi elek- 


trycznych,  Bronzowania,  Bielenia, 
Balsamowania, Cegły,  Lanimentu, 
Drożdży; Dyamentów; Esencyi; 


Ekatraktów, Emalii, Elektryki, Farb, 
Fajerwerków; Filtrów; Garbowania; 
Galwanizowania; Gwoździ;  Konkre- 
tu, Krochmalu, Klejów; Konserw; 
Likierów; Leków; Lekarskich recept; 
Lodów;. Lodowni; Masła; Magnesu; 
Maścz; Marmuru; Mięsa; Moli; 
Mleka; Nawozów sztucznych; Niklu; 
Ooctów; Olejków; Olówków; Okay- 
dowania; ,  Perfumeryi; Pokostów; 
Plam wywiabiaczy; Papierosów; Pe- 
rel; Prochu; 


ksu;  Serów; Stali; Szwejsowania; 
Srebrzenia; Saletrowania; Toczenia; 
Wina; Wapna; Zelaaa; Złoconia; 


siąca całego szeregu najsławniejszych 
wynalazków według przepisów naj- 
uczeńszych ludzi; najsławniejszych 
lekarzy na świecie. W broszurze. 
Cena 82.00. 
W Dniach Nędzy i Zbrodni. Powieść z 
życia Polaków w Ameryce Północnej. 
Napisał Stanisław Osada. Cena 50e. 
| Z Pennsylwańskiego Piekła. Powieść o- 
snuta na tle życia naszych górników. 
Napisał Stanisław Osada. Cena 25e. 


Dla chorych 
kobiet zg Winie "api: 


wy, apadnięcia macicy, 
kazołodność lub jaką- 
bądź ehorobe peryody- 
orng lnb Inną, wyle- 
czoną byś moieas ta- 
nim TY -astam.  Opisa 
więc chorahę i salaes 
2e. markę pocztową na 
adpawiedf. 


: Mrs. A. Hon, Box E, So. Bend, Ind. 


EOW 


Zegarek i łańcuszek darmo. 


Amerykański zegarek 2 
kopertami grubo xloconemi, 
hib  niklowemi, 
wany, dobry czasomierz, 
absolutnia darmo, 
dego, ktu sprzeda 24 aztuk 
naszych praktycznych- bi 
żłuteryi po lOct za axtuke. 
Przyszlij adres a my wy- 
azlemy biiuterye. Gdy nam 
~ awrócicie potem $2.40, od- 
bierzecie zegarek i łańcn szek, 

Wilton Jewelry Oo., — 
Dept, 8, 30 La Balle str., 
O cago, II 
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Lekarstwa Severy są wynikiem nauki i długoletniego doświadczenia. Wyrób 
ich spowodowany jest koniecznością przez ludzi i dla ludzi. 


Uśmierz Ból 
Prawda, że wielorakie są choroby, będące udziałem człowieka, 
lecz po większej części z tych chorób cierpiący mogą się sku- 
tecznie w domu wyleczyć. Naturalnie zależy to od zastosowa- 
nia właściwego lekarstwa. Kiedy tylko cierpisz na jakiś ból. 
w którym zastosowanie leczenia miejscowego jest koniecznem, 
bądź lekarzem samego siebie i postaraj się o 


Severy Olej 


ręką. 


Książeczkę z 
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tyki odeięli '*was duwillst” i zo- 
stało ''kamst ty thyen” — ny — 
już wisz — ''konstytucya."' 


Polerowania; BSzuwa: | 


Zapałek; Złota i jednem słowem ty- | 


kułów handlowych, jako to: Atramen- | 


gwaranto- | 
dla każ- | 


Lekarstwo to, stosowane według przepisów zawartych w książecz- 
ce dołączanej do każdej butelki, przynosi natychmiastową ulge 
w wypadkach reumatyzmu chronicznego, jakoteż mięśniowego, 
w scyatyce, neuralgii, łamaniu w krzyżu. w bólu mięśni, w bó- 
lach przedawnionych, w sztywności karku, w opuchnięciach, w 
bólu piersi, w bólu w boku albo w krzyżach, w zwichnięciu, ska- 
leczeniach, zadraśnięciach i odmrożeniach. 

Spróbój go! Przekonaj się raz o celujących przymiotach tego 
lekarstwa, a już będziesz sobie życzył posiadać je zawsze pod 
Cena za butelkę 50 centów. 


Mówi z doświadczenia 


L 1 prawie zawsze j znakiem wyczerpania eil 
rozrywa płuca i tym eposobem ułatwia dostęp organizmu UE ehociaż przyczyną jego 
ftrasznym ahorobom piersiowym. Nie zanied- mogą być także rozmaite choroby chroniczne 
buj kaszlu, zanim  niebezpieczeństwo zdrowiu nadmiar pracy,  wycieńczenie — powodujące 
i życiu twemu grozić zacznie, utratę energii tak potrzebnej do należytego dzia- 

łania narządów ciała. Piętnaście kropli 

. 
Severy Severy Balsam zycia 

branych regularnie po jedzeniu, rzemo to 
Balsam na Płuca. $e znużenia i przygnębienia, $ o za: 
starzałą niestrawność, jak również zatwardzenie, 
wyrobił eobie szeroką sławę przez znakomite dyspepsyę, zaburzenia malaryjne, oraz wiele in- 
wyleczenia ludzi z kaszlu,  zaziębień, chrypki, mych zaburzeń, osłabienie organizmu powodują- 
zapalenia oskrzeli, zapalenia płuc, febry  płu- cych. Lekarstwo ta szczególnie przeznaczona 
enej i innych chorób płuenych. Na balsamie jest dla osób w podeszłym wieku, oraz w 
tym zawsze polegać można. Cena 25 i 50 centów. przypadkach chorób chronócznych. Cana 75e. 


Na sprzedaż u wszystkich aptekarzy. 


W. F. SEVERA Co. 


POLECAMY RODAROM 


Drugą największą księgarnię na wschodzie i agencyę *'Gazety Pol- 
skiej'” i ''Tygodnika Powieáciowo-Naukowcgo'' z Chicago, Ill. 
Wielki wybór 
Książek do nabożeństwa, książek historycznych, listowy papier z powin- ' 
szowaniami, pocztówki itd. 
Dostarczamy wszelkich dzieł agentom, składom, Towarzystwom, Biblio- 
tekom itd. i udzielamy tego samego rabatu co w Chicago, w głównej 
drukarni, 
Kto nam przyśle dokładny adres, poślemy mu duży katalog DARMO. 
W. MICHALSKI. 


1180 BROADWAY, Zarządca 


BUFFALO, N, Y. 


- = NADZWYCZAJ PI 


ĘKNY 


SILVEROID 
ZEGAREK 


z Amerykańskim werkicm na 7 ka- 
mieni, utrzymujący dobry czas, kry- 
ty kopertami z metalu  Silveroid, 
który tak wygląda jak srebrny, i ni- 
gdy nie zaczernieje; będziemy sprze- 
dawać po 

$41.25 


Sprzedaż tych zegarków po tej 
cenie jest ograniczona tylko na 30 
dni. Więc nie ociągajcie mię, tylko 
zaraz przyślijcie nam 50 ct. w Że. 
markach pocztowych, a my wam 
wyślemy na Express, gdzie resztę 
zapłacicie agentowi. 

Kto nam przyśle wszystkie pie- 
niądze naprzód, temu dodamy pięk- 
ny łańcuszek w podarunku. 
Adreesujcie: 

NALEPINSKI MDSE CO. 
2707 N. KIMBALL AVE. 
CHICAGO ILL. 


Nowy Prawdziwy z 23 kamieniami kolejowy zegarek. 


Aby przedatawió publiczności najnowszy zegarek, czysta 
zlotem napełniany, aprzedajemy pierwsza 10.000 aztuk 
naszych nowych imitowanych s 23 kamieniami ''Aocura- 
tus'' zegarków tylko po $5.75. Te śliczna i ładne se 
garki. pięknie grawirowane, o podwójnej kopercie le- 
ier eacopement'', s patentowym regulatorem, kolejowy i 
s innemi wysokiej klasy azczegó nieniami, są absolut- 
nie akuratne i móżna na nich polegać. Mezkie lub dam- 
akie, trzonkiem nastawiany | nakręcany, gwarantowany 
na 20 lat. Nie tylko, że one as dobrymi zegarkami ale 
także pięknymi a azrczycić aię będziecie, tak s mecha- 
nismem jak z koperty, gdy pokazywać bedziecia waszym 
przyjaciołom. Jeżeli choocie nabyć dobry | śliczny p 
rek za male pieniądze, wtonczaa ten jeat zegarkiem dla 
was. Nim kupicie inny zegarek, zobaczcie ten tu naj: 
przód, pdyż bedziecia potem żałowali. Jednocentowa pe- 
cztówka wystarczy, aby wysłać ten zegarek, dla agzami- 
nacyi na najbliżazej stacyi ekapresowej. Jeżeli miq wam 
apodoba, zapłacicia agentowi skspresowemu $5.75 | koasta 
ekspresowe, a zegarak będzie wasz. Jeżeli eig wam nie 
apodoba, nie bierzcie go ! nie będziecie odpowiedzialni | zegar k będzie nam zwróceny ne 
nass koszt Bierzemy całą odpowiedzialność. Sliczny pomacany laácuszek darmo s kaś: 
dym zegarkiem. Gdy wysp'zedamy 10.000 zegarków, cena tychże zegarków będzie $8.50, 
a jednakowoż będą anie po tej oenie. Adresujcie: EXCELSIOR WATOH OO., Dept. 518. 
Chicago, Illinois. v B.A. ]14 Jan| 


ROZWESEL SWÓJ DOM 
ON 


^ 


PRZEZ ZAKUPNO JEDNEJ £ NASZYCH 
DOMOWYCH SKRZYNEK MUZYCZNYCH. 


Jesi to najcndowniejsky lees | najtańszy instru- 
ment musyerny aprzedawany. Daje więcaj przyje- 
mności, aniżeli $100 organy i można na mnim szawsse 
grać jakąkolwiek malodyg. Nie potrzeba wykastał- 
cania musyornego, bo ma instrumencie tym nawań 
duieako grał może. Wszyscy któray ten inatrument 
mobile zakupili są zdumieni i zadowoleni, poniewań 
przeazedł ich oczekiwania, gdyż gra przeszło 100 
kawałków jak to wakazoje lista s każdą skrzynką 
muzyczną posyłana. Moina jej używać w domu 
przy śpiewie dsiae! w towarzystwach | w czanie 
różnych zgromadzeń towarzyskich. Oplaai aie wam 
w jednej nacy skoro użytą do przygrywania do taá- 
aa. Gra glofno, wystarczy na każdą zwyczajną halę. 


MAKES Hymny, marsze, walee, pólki-mazurki, kadrylę, jak 


A tł ę 
"omnt Żlnsz, E, 


H 


HOME również najnowaze śplewy popularne oddaja ten in- 
strument s taką dokładnością jak tylke najlepsi musykańci mogę. Dla sieci stanowi wiel- 
ka ucieehe. 

Wałek, jak widać na rycinie, ma stalowe sztyfciki które grają podeses gdy sie walec 
obraca. Powtórzywazy Śpiew lub tanioe bes zatrzymywania. Ten prawdziwie zadztwiający 
instrument kosztuje tylke $6.00. Tysiącami mię apredaje. Sprzedajemy piękne harmoniki 
pe najniższych cenach. Ale jeżeli poszlecie dzisiaj $2.00 jako zaliczkę, my posziemy wam 
Domową Bkrzynke Muzyeznę saras, a przy odbiorze tejże zapłacicie resztę tj. $4.00. A- 
zonc! dobrze zarabiają. Areenjcie: Btandard Manufacturing Co, 76 Park Piace. P. O. 
Ib 1170 New York City, Dept. 45 iG51, E O W 1—11| 


Gotharda 


$w. 


"Na podstawie własnego doświadczenia oświadczam, że Severy 
Olej św. Gotharda jest niezrównany, z powodu natychmiastowej 
ulgi, którą przynosi w bólach i dolegliwościach. Powinien znaj. 
dować się na półkach pomiędzy innemi lekarstwami w każdej 
rodzinie.” 

Antoni Koday, 1355 D. st., S. W., Washington, D. C. 


przepisami dajemy wraz z każdą butelką. U aptekarzy. 


To “czucie sie słabym“ 


Porada lekarska darmo. 


CEDAR RAPIDS 
IOWA 


28 GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


JEFFERSON PARK 


28 E Y ANGELINE DYNIEWICZ PARK. 


NIE BYL INowa Polska Dzielnica Miasta) 


Ten niechaj pojedzie TERAZ zobaczyć 


Nową Polską '; akrową Subdywizyę 


jeszcze w 


OGRODNICY, KWIACIARZE, | 


XA Í | AF 
Baczność Polsc BARN nee soo. Baeznose! 
i BIZNESIŚCI, SPEKULANCI. | | | Fr 


Mamy na sprzedaż w nowo - Asię: i polskiej dzielnicy W JEFFERSON PARK, 1 bloków od ? elektrycznych linii tramwajowych MILWAUKEE AVENUE 
I LAWRENCE AVENUE (tam gdzie się obecnie kończą te linie) oraz stacyi Jefferson Park kolei żelaznej ‘Chicago & North-Western Ry”; prócz tego na północ 
kilka bloków tej dzielnicy jest kamienny dworzec tejże kolei żelaznej 


"l 12-akrowe i większe kawały gruntu po $450 i wyżej, oraz loty biznesowe przy Higgins Ave. po $450 i wyżej. 


Te pół akry są rozmiaru 132x123* czyli 5 lotów, szerszych niż 26 stóp każda, (lub 4 loty po 33 stóp szerokości każda) 
zaś loty przy biznesowej ulicy HIGGINS AVENUE po 50x150 1 ulica jest 100 stóp szeroka. Wszystkie inne ulice są 
regularnej szerokości 66 stóp, a alleys czyli uliczki 16 stóp. Każdy kawałek ma swój front do ulicy. Każdy kwadra- 
towy kawałek jest więcej niż pół akra. 

TEN KAWAŁ GRUNTU, Z KTÓREGO WYCIELIŚMY TE KAWAŁKI WIĘCEJ NIŻ PÓŁ AKROWE I LOTY BIZNESOWE, WYNOSI 40 AKRÓW, I ZNAJDU- 

JE SIĘ PO OBYDWU STRONACH GŁÓWNEJ SKOSNEJ ULICY HIGGINS AVENUE, KTÓRA ZACZYNAJĄC SIĘ 0D MILWAUKEE AVE. CIAGNIE SIE 


, NA KILKADZIESIAT MIL AŻ DO UROCZYCH OKOLIC FOX LAKE; POMIEDZY ULICAMI NORTH 60th AVENUE I NORTH 62nd AVENUE (W KIERUNKU 
)LNOCNO - ZACHODNIM OD MILWAUKEE AVENUE OKOŁO i MILD. 


Nowa ta subdywizya 4 akrowa, i lot biznesowych, nazywa się Angeline Dyniewicz Park i dojechać można jak następuje: 


Wziąść Milwaukee Ave. tramwaj elektryczny, (na który można dostać transfery z wszystkich innych linii)i jechać aż wagon elektryczny HIGGINS H NORTH 60 i y IN 
stanie przy Lawrence Avenue; potem należy iść jeden krótki blok do HIGGINS AVENUE a ts ulicą 6 bloków do narożnika MIUUING | tej A E ' 


| | m MM 


Tam mamy nasz ofis filialny, narożnik HIGGINS i NORTH 60-tej AVENUES. Tutaj możecie obywatele Polacy kupić sobie spory kawał gruntu, pobudv. 
wać się i uprawiać sobie ogród warzywny, owocowy, chodować pszczoły, kury it.d., a za lat kilka, za 1 lote a komu innemu, dostaniecie taką cenę, jaką teraz zapłacicie 
za cały kawał. Sposobność niniejsza jest także świetna dla polskich ogrodników, kwiaciarzy i dla tych pracowników, którzy chodząc do pracy, jeszcze mają dosyć czasu nasadzić sobie kar- 
totli, marchwi, cebuli, sałaty, redysków i wogóle wszelkiego warzywa, kwiatów i ziół i hodować drób, gołębie itd. Grunt ten jest bardzo urodzajny, na wierzchu czarnoziem, spód glina i 
w całej okolicy warzywo i cebulę sadzą tylko na zbieranie nasion, za które w czwórnasób dostawają cenę. Jestto także świetna sposobność dla zamożniejszych naszych rodaków, którzy na 
stare lata chcą sobie odpocząć na świeżem powietrzu pod cienistemi drzewami i popracować nieco w ogrodzie tak dla pożytku jak i dla zdrowia. 

Dalej, jestto świetna sposobność dla naszych młodych ludzi, biznesistów i spekulantów, którzy mogą sobie teraz kupić jeden, dwa lub więcej bloków lub lot biznesowych, czy na 
własny użytek późniejszy, czy też na spekulacyę, albowiem pewni jesteśmy, że wartość każdego kawałka lub loty biznesowej podwoi się i potroi w kilku latach. 

Zwłaszcza zwracamy uwagę polskich biznesistów na loty i narożne loty przy HIGGINS AVENUE, albowiem będzie to główna biznesowa ulica, jest tutaj 100 stóp szeroka, po 
której kursować będzie tramwaj elektryczny, a szerokość ulicy i korzystne położenie sprawia, że wartość może wkrótce dojść w tysiące dolarów. 


ANGELINE DYNIEWICZ PARK 
Subdywizya ta jest porosła wspaniałemi i o- BEING A BUB-DIVISION OF THE NORTH-EAST 4 OF THE BOUTI-WEST 4 OF SECTION 8. TWP 40 N., R. 13 E, OF TIE 3rd P, M. 


gromnemi  cienistemi i  ornamentalnemi (peor oc — PM clot MUN AA A MM OO ARCE Mać Pe gi Warunki kupna Są następujące: 


drzewami (niektóre drzewa są warte więcej niż i» 

$100 sztuka) o kilkunastu gatunkach, tak, 2e 

tak ślicznego lasku nie ma prawdopodobnie 

drugiego w całym naszym powiecie Cooh. 

Jestto naturalny park i często odbywają sią 
tam familijne koszykowe pikniki. 


+ lub więcej na rękę, reszta w 3 lub 5 la- 

tach, po 64 na spłaty mies. Kto płaci 

wszystko gotówką, dostanie opuszczone 

10 procent. Kto płaci 4 gotówką, dosta- 

nie opuszczone 3 procent,reszta na spla- 
ty miesięczne w 2 lub 3 latach. 


Chcącym budować dom, wypożyczamy pienią. 

dze na łatwych warunkach na budowę, Nie 

wolno tańszego domu budować, jak najmniej 
$1.500 kosztu. 


Jestto jedyna polska subdywizya "pół-akrowa” w Chi- 
cago. Zatem ci, którzy chcą się osiedlić pomiędzy ewo- 
imi, niechaj się tutaj okupują. Dzielnica Jeffereon 
Park stanie się przeważnie Polską Wzielnicą, bo już 
mieszka tutaj przeszło 50 polskich familii, a okupiło 
sie więcej. Przy samej Higgins Av od North 56.tej 
Av. do 62-ej Av. mieszka 6 polskich familii, a subdy- 
wizya nasza ciągnie się od N, 60.tej do N, 62-ej Av., 
po obu stronach Higgins Ave. Dzielnica ta staje sie 
teraz drugiem "Avondale", z tą różnicą, że w naszej 
dzielnicy Polacy kupują sobie większe kawały grun- 
tu, bo 4 akry i całe akry, aw Avondale kupować mo- 
gli same tylko loty. Zatem w naszej subdywizyi nasi 
rodacy skorzystają z parcelowania później swoich ka. 
wałków na pojedyńcze loty, podczas gdy w Avondale 
korzystali z tego innonarodowcy i z tego się po. 
bogacili. 

Mamy już przeszło dwadzieścia kawałków sprzeda- 
nych, z tych kilku zamierza budować tej jesieni, a 
inni na przyszłą wiosnę. 

Spieszcie się rodacy z kupnem, póki są kawałki po 
obecnych cenach, albowiem skoro około połowa keg- 
wałków i lotów będzie rozsprzedanych, ceny zostaną 
podwyższone i przystąpimy do bndowy kilkunastu 
konkretowych (cementowych) bezmentów pa funda- 
menty pod domy mieszkalne i biznesowe. 

W starym kraju, wrogowie nasi wszelkiemi sposoba- 


Od tramwajów elektrycznych Milwaukee Ave. 

i Lawrence Ave., oraz od dworca kolei C. d 

N. W. zajść można pieszo na tę subdywizyę w 

15 minutach, albowiem odległość od elektrycz. 

nej komunikacyi wynosi tylko około 2 mi- 

li angielskiej, a zajechać można do miasta za 
5 centów. 


Można kupić 1 lub więcej kawałków, a każdy 
kawałek 4 akr.wyda dobrych 5 lot, a są większe 
kawałki, po 3, 1 akrai 1 akier. Zaś loty bizne 
sowe są dubeltowe, długie, bo 50x150, a ulica 
Higgins Ave. 100 stóp szeroka. 
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Obok podajemy małą mapę naszych kawał. 
ków i lotów biznesowych. 
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Lot W to be « Public Highway Known as fastY or N. 62n4 Avt. when the Property 


ot ihis tuodiielon, 


West and adjoiainą 


Lotów (wraz z naroznika- 
mi) mam tylko 
48, a !», s 1*,-akrowych 
kawałków czyli bloków 
tylko 43, razem tylko 91 


lotów i kawałków. 


Notk- 


4. "s & » T z J 
5 na." * x 3 
M-G607*+ — ---——----Gar lina ot NIK e S w. 14 s ŚR BADA. — — — — —— — - gy E— — 


mi starają się wydrzeć Polakom ziemię, bo wiedzą, 
, kto panem ziemi, ten panuje, tutaj macie sposobność 
| być właścicielami sporych kawałów gruniu i zapew- 
U nić przyszłość robie i rodzinie. 
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i 0 | Fila w JEFFERSON PARK: 

Je S. Dietcher, agent, 4227 

^ Milwaukee Avenue, blisko 

Lawr-nce Ave, — Również 

d r u 8 i jej 4 jest mały naaz ofi« na miej- 


scu, narożnlk 


zgłosić do główne- 
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1151 Milwaukee Ave. Stary 805, blisko Division ul. "ics 4 77 m 


ur. 


TYM, którzy maja pieniądze ulokowane w bankach lub schowane u siebie. radzimy ulokować chociaż w części swoje 
pieniądze w powyższej nowej polskiej subdywizyi, a w krótkim czasie podwoją lub potroją swoje pieniądze. 


Nie bywała sposobność zrobienia majątku. Ceny podamy na żądanie. 


